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Instytut Gospodarstwa Społecznego ją ł się w r. 1923 pracy nad gro

madzeniem budżetów domowych. Zebrał budżety od trzydziestu kilku ro

dzin. Brak środków zmusił go do porzucenia tego zamiaru: zebrane budżety 

oddał do rozporządzenia W ydziałowi Pracy w Głównym Urzędzie Staty

stycznym. Ale, zrozumiawszy niemożliwość dokonania odpowiedniej ankie

ty wobec skromnych własnych funduszów, Instytut Gospodarstwa Społecz
nego, świadom doniosłości tego rodzaju poszukiwań, zwrócił swoje wysiłki 

w kierunku uskutecznienia ankiety za środki państwowe lub gminne. D ele
gaci klasowych związków zawodowych w Komisji Badania zmian kosztów  

utrzymania odtąd systematycznie zaczęli się domagać przeprowadzenia an

kiety w sprawie budżetów domowych. Te starania zostały uwieńczone 

pomyślnym skutkiem. Urząd Statystyczny wziął na siebie dokonanie ankie

ty. O roli Instytutu Gospodarstwa Społecznego w opracowaniu kwestjonar- 

juszów, w wyszukiwaniu instruktorów jest drobiazgowa mowa w początko
wym rozdziale książki niniejszej. Zebrane m aterjały, gdy zostaną ca łko

wicie ogłoszone, będą poważnym przyczynkiem do naszej znajomości wa

runków bytu, w jakich pozostaje warstwa pracująca w naszym kraju. Insty

tut skorzystał z tych materjoł ów w niew ielkiej mierze, ale z okazji ankiety 

budżetowej Głównego Urzędu Statystycznego dokonał własnej, jednorazo

wej, zaw ierającej pytania co do stron życia niedotkniętych przez ankietę 

Głównego Urzędu Statystycznego. Na tej własnej ankiecie oparł przede- 
wszystkiem pracę niniejszą.
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Nastręcza się pytanie o wartości naukowej takich ankiet, jak  ankieta 
budżetów domowych i nasza ankieta dodatkowa.

Ankiety tego rodzaju opierają się na stosunkowo niew ielkiej liczbie 
podmiotów zbadanych w stosunku do ich ogółu. Postępowanie jest takie samo 

i w wielu innych wypadkach. Gdy chodzi np. o zbadanie pod względem  

antropologicznym ludności jak ie jś  okolicy, wystarcza pomierzyć parę dzie
siątków osób, a otrzymane średnie wystarczają zupełnie do uwydatnienia fi

zycznego oblicza dzielnicy. Naturalnie, pod warunkiem, iż doborem osób nie 

będzie kierow ał jakiś dobór, idący w jednostronnym, z góry powziętym kie
runku. Odwołanie się do w iększej liczby pomiarów nie zmieni w zasadni

czym zarysie otrzymanego oblicza, jedynie wycieniuje je  i pogłębi w szcze
gółach, uwydatni lep iej rozpięcie cech, t. j. rozległość wahań. Tak samo by

wa w badaniach społecznych, które mogą odw ołać się do pomocy ankiet. 

Mnożenie liczby podmiotów badanych usuwa działanie przypadku, wyrów

nywa niektóre wielkości, nadaje szkieletowi, że tak się wyrażę, w ięcej mię

sa i krwi, ale do podstawowego obrazu, opartego na pewnej, względnie nie 

nazbyt w ielkiej liczbie podmiotów, zazwyczaj nie dodaje w zasadniczym  

rdzeniu rysów nowych. Naturalnie, powiększenie liczby badanych podm io

tów jest pożądane, przecież nie zawsze z powodów technicznych możliwe 

i nie zawsze ze względów teoretycznych konieczne. Chodzi o odpowiedni do

bór podmiotów, a już przy wypełnieniu tego warunku otrzymany przekrój 

odtwarza w dostatecznej mierze rzeczywistość. Naturalnie, trzeba o tem 

pamiętać, iż wobec niezmiernej płynności życia przekrój ów nie zawsze bę

dzie się pokryw ał z przekrojem  dokonanym w przeszłości, ani nie musi być 

jednakow y z tym przekrojem , który będzie uskuteczniony w niezbyt od le

głej przyszłości. Ale zawsze przekrój ów jest przedmiotowem ujęciem sto

sunków, właściwych badanemu zbiorowisku ludzkiemu, ankieta zaś — próbą 

rozstania się z subjektywnemi opisami dawnej doby, stosowania natomiast 

m etod przedmiotowych. Liczby są zawsze liczbami, t. j. ujęciem przedm ioto

wem, naturalnie, o ile zostały wyprowadzone na podstawie sumiennych i do-
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kładnych materjałów. M aterjał zaś naszej ankiety, ażeby nadać mu możli
wie jak  największą dokładność, został przy swojem zbieraniu poddany dwo

jakiego rodzaju wpływom: z jedn ej strony badane rodziny dawały same od

powiedź według swego uznania, z drugiej obserwatorowie bezpośredni, speł

niający rolę instruktorów, zaopatrywali otrzymany m aterjał w sw oje uwa

gi i spotrzeżenia. W końcu zebrany w ten sposób m aterjał został zestawio
ny w postaci tablic, a wszystkie wpływy podrzędne i wszystkie przypadko

wości, wszystkie odchylenia i nawet drobniejsze niedokładności tem samem  

uległy poniekąd wyrównaniu i zatarły się w otrzymanych liczbach średnich 

lub wyprowadzonych odsetkach *). Mnożyliśmy liczbę tych tablic zupełnie 

świadomie i tak samo świadomie powstrzymaliśmy się od zbyt rozległych  
komentarzy nad niemi. Nie chcieliśmy zabarwiać obrazu przedmiotowego 
swojemi poglądami i sympatjami. I bez komentarzy ten przekrój rzeczywi
stości jest przecież tak wymowny! Pozostawiliśmy więc względnie suchym 
liczbom opowieść o niedoli ludu pracującego...

A le ankieta nasza nie jest owym teoretycznym przekrojem , o którym  

marzyliśmy. Przy je j  dokonywaniu napotkaliśmy trudności, które w sw ojej 

istocie są trudnościami, z jakiem i wszędzie m ają do czynienia tego rodzaju  

poszukiwania, a więc nietylko u nas, ale i w krajach bardziej posuniętych. 

Przy okazji mówimy o nich tu i owdzie w naszej książce. Za sprawą tych 

trudności zdołaliśmy jedynie objąć ankietą trzy ośrodki naszej produkcji: 

Warszawę, Łódź i Zagłębie Dąbrowskie. Przekrój nasz życia robotniczego

*) J a k  dalece p rzekró j nasz odtw arza dążności życia, za dow ód służyć może 

następująca okoliczność: jedno sam obójstw o w W arszawie przypadało w r. 1923 na 1023 

głowy ludności, w latach 1924 — 1927 w ahało się w granicach od  738 głów do 855. Liczba 

w arszaw ska częstotliw ości sam obójstw  jest stanowczo nieco w iększa od  liczb łódz

kich, a jeszcze bardziej od  liczb Z agłębia Dąbrowskiego. A nkieta nasza we wszystkich  

trzech ośrodkach  ob ję ła  1741 osób. A więc taką grom adę, która mniej w ięcej odpow iada  

liczbie głów  przypadających na jedno sam obójstw o pospołu w tych trzech ośrodkach. 

I otóż ankieta nasza zanotow ała w śród osób, które ob ję ła , jeden  w ypadek sam obójstwa.
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jest właściwie przekrojem  jego w tych trzech ogniskach, jest ułomkiem roz- 
leglejszego, ale nie uskutecznionego przekroju dla całego kraju. Z drugiej 
strony w zakresie niektórych zagadnień, bądź z powodu nie otrzymania od

powiedzi, bądź z innych względów, liczba badanych podmiotów okazała się 

zbyt mała, ażeby można było uważać otrzymane liczby średnie lub odsetki 

za wskaźniki właściwe takiemu przekrojowi, któryby uczynił zadość wszy
stkim wymaganiom teoretycznym. N iekiedy nie wyprowadzaliśmy takich 

liczb, niekiedy podawaliśmy je  z odpowiedniem zastrzeżeniem. Jed n ak  nasz 

przekrój życia robotniczego w trzech główniejszych jego ośrodkach rzuca 

pośrednio światło rozleglejsze, niż z pierwszego pozoru możnaby mniemać: 

Bielsk i B iałystok nie grzeszą przecież lepszemi warunkami bytu, niż te, któ

re posiada Łódź, położenie robotników w W arszawie niewątpliwie jest lep 

sze, niż w różnych ustroniach prowincjonalnych. Dotkliwym brakiem jest 
nieobjęcie przez nas Śląska i Borysławia, ale mamy nadzieję, iż nasza ankie

ta, nie pierwsza w kraju naszym, jedynie rozleglejsza od poprzedniczek 

swoich, nie będzie także ostatnią. Przed przyszłymi badaczami istnieje 

do studjów obszar niemal nie znający ograniczeń, i my uważać będziemy za

danie swoje za całkow icie wypełnione, jeżeli nasza pobudka z r. 1923, tak 

skromna w swoich zarodkach, tak już rozrosła w teraźniejszości, w przyszło

ści doprowadzi do rozleglejszych badań, zarówno pod względem treści poru

szonych zagadnień, jak  i liczby objętych miejscowości i rodzin, a nadewszy- 

stko do ankiet wolnych od tych błędów, które my, torujący w tym względzie 

nowe ścieżki, z konieczności musieliśmy popełnić i do których w tekście 

przyznajemy się z całą otwartością.

Na zakończenie winniśmy złożyć podziękowanie wszystkim tym, któ

rzy przyłożyli byli rękę do zebrania m aterjałów i opracowania wyników  

ankiety.

Podziękowanie to należy się przedewszystkiem  rodzinom robotniczym, 

tym, które przez cały  okres ankiety, mimo skromnych wczasów swoich i zmę-



czenia, skrupulatnie wypełniały książeczki z dnia na dzień i odpowiedziały  

na pytania ankiety dodatkow ej. J a k o  podnieta działało tu niewątpliwie 
wśród takiej rodziny poczucie, iż, podejm ując się tego rodzaju obowiązku, 
działa w kierunku uświadomienia ogółu społecznego o niedoli robotniczej 

i przyczynia się do zmian w przyszłości na lepsze. Przyszłość tego rodzaju  

badań całkow icie zależy od wzrostu tego poczucia wśród klasy robotniczej.

Podziękowanie należy się także instruktorom, którzy rozciągali pie
czę nad należytem i dokładnem  zapisywaniem dochodów i wydatków w ksią

żeczkach, uświadamiali rodzinom doniosłość tego rodzaju zapisów i oświe

tlali ze swej strony stosunki i nastroje, istniejące w łonie rodzin.

W końcu winniśmy złożyć podziękowanie osobom, które uczestniczyły 
w ostatecznem opracowaniu m aterjałów , zarówno tym, które krytycznie 
przesiewały zebrane z pierwszej ręki inform acje i układały tablice zbiorcze, 

jak i tym, które opracowywały poszczególne działy lub dokonywały osta

tecznej i ujednostajniającej redakcji otrzymanej całości. Sprawami ankie- 

towemi zajm owała się w Instytucie Gospodarstwa Społecznego specjalna  

sekcja  — Sekcja Budżetów Domowych. Kierownictwo teoretyczne Sekcji 

spoczywało w ręku prof. Konstantego Krzeczkowskiego, ciężar prac wyko
nawczych i w znacznej mierze opracowanie m aterjałów  przypadły p. Stani

sławowi Tołwińskiemu. We wstępnem opracowaniu m aterjałów uczestni
czyli: pp. Czesława Szwalbowa i Antoni Walenta, w ostatecznem, przedre- 

dakcyjnem  — pp. Wł. Landau, St. Rychliński i Edw. Strzelecki.

L. K r z y w i c k i .



I. ORGANIZACJA BADAŃ, ICH PRZEBIEG I OPRACOWANIE 
ZEBRANEGO MATERJAŁU

1. DWIE ANKIETY

Monografję o warunkach życia robotniczego opracował Instytut Go
spodarstwa Społecznego na podstawie materjału dostarczonego przez dwie 
ankiety: a n k i e t ę  o b u d ż e t a c h  d o m o w y c h  r o d z i n  r o b o t 
n i c z y c h ,  przeprowadzoną w latach 1926 i 1927 przez Główny Urząd 
Statystyczny przy najbliższym współudziale organizacyjnym Instytutu Go
spodarstwa Społecznego i Wydziału Statystycznego Magistratu m. Warsza
wy, oraz a n k i e t ę  d o d a t k o w ą  o w a r u n k a c h  ż y c i a  r o b o t 
n i c z e g o ,  przeprowadzoną przez Instytut Gospodarstwa Społecznego 
w lipcu 1927 r. wśród części rodzin robotniczych, objętych ankietą o budże
tach domowych.

Szczegółowo i samodzielnie przerobiony został przez Instytut wła
ściwie tylko materjał tej drugiej ankiety. Natomiast ankietę o budżetach 
domowych zużytkował Instytut jedynie częściowo, uwzględnił bowiem tyl
ko tę część materjału, która dotyczyła rodzin robotniczych, objętych an
kietą własną Instytutu. Surowe przerobienie materjału ankiety o budżetach 
domowych zostało dokonane w Wydziale Statystycznym Magistratu m. 
Warszawy i w Głównym Urzędzie Statystycznym, Instytut Gospo
darstwa Społecznego zaś, na mocy zawartej z nimi umowy, korzy
stał z tych opracowań. Jakkolwiek ankieta o budżetach domowych będzie 
przedmiotem szczegółowych publikacyj Głównego Urzędu Statystycznego 
i Wydziału Statystycznego Magistratu m. Warszawy, tem nie mniej Insty
tut uważał za konieczne podać opis jej przebiegu, oraz metod jej opraco
wania równie szczegółowo, jak i ankiety własnej. Przeprowadzenie bowiem 
obu ankiet było połączone organizacyjnie bardzo ściśle i Instytut Gospo
darstwa Społecznego odegrał przy doprowadzeniu do skutku ankiety o bud-

1



żetach domowych dużą rolę. Przytem rozdział o budżetach domowych jest 
do pewnego stopnia kręgosłupem naszej monografji o warunkach życia ro
botniczego.

2. PRZYGOTOWANIE I ORGANIZACJA ANKIETY O BUDŻETACH

Myśl o przeprowadzeniu badania budżetów domowych rodzin robot
niczych i pracowniczych, jako podstawy dla opisu warunków bytu klasy 
robotniczej w Polsce, należy do Instytutu Gospodarstwa Społecznego. Jesz
cze w 1922 r. przygotował Instytut i rozdał 33 rodzinom robotniczym i pra
cowniczym zeszyty rachunkowe do przeprowadzenia zapisu wydatków do
mowych w ciągu trzech miesięcy. Zebranie bodaj częściowych informacyj 
o budżetach spożycia traktował Instytut jako pracę przygotowawczą do 
podjęcia dużej ankiety o budżetach domowych rodzin robotniczych i pra
cowniczych w Polsce. Zebrany wówczas materjał był stosunkowo nieznacz
ny. Ogółem zwróciło zeszyty 25 rodzin, w tem 10 robotniczych i 15 pra
cowniczych. Przez całe trzy miesiące prowadziło rachunki 8 rodzin, dwa 
miesiące — 5 rodzin, mniej niż dwa miesiące — 12 rodzin. Okres prowa
dzenia rachunków nie był ściśle jednakowy: obejmował czas od września 
1922 r. do marca 1923 r. Brak środków nie pozwolił Instytutowi zarówno 
na opracowanie i ogłoszenie wyników przeprowadzonego badania wstępne
go, jak i na przygotowanie ankiety większej o budżetach domowych. Sam 
materjał próbnej ankiety oddano Wydziałowi Statystyki Pracy w Głównym 
Urzędzie Statystycznym.

Ponownie podjął Instytut zagadnienie budżetów domowych w sierp
niu 1925 r., już z inicjatywy robotniczych organizacyj zawodowych. Nale
ży bowiem przyznać, że poczucie potrzeby zbadania warunków pracy i ży
cia klasy robotniczej Polski nurtowało we wszystkich prawie instytucjach 
robotniczych. Znajomość podstawowych warunków bytu konieczną była 
zarówno dla celów praktycznych — związkom zawodowym, Kasom Cho
rych i t. d., jak i teoretycznych — dla zorjentowania się w powojennych wa
runkach życia i pracy klasy robotniczej.

Instytut Gospodarstwa Społecznego wziął na siebie rolę przygotowa
nia ogólnego planu i programu akcji i już w końcu sierpnia 1925 r. zwró
cił się do Zarządu Kasy Chorych m. Warszawy, do Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych i do Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczypo
spolitej Polskiej, z prośbą o udzielenie Instytutowi pomocy finanso
wej na przeprowadzenie ankiety budżetowej wśród rodzin robot
niczych w Warszawie. Zwrócenie się Instytutu do Kas Chorych nie wymaga 
dłuższego uzasadnienia. Pomijamy fakt możliwości wykonania tego
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zadania przez Kasy Chorych jako instytucje, rozporządzające odpowiednie
mu środkami materjalnemi. Ale Kasy jako instytucje ubezpieczeniowe są za
interesowane w możliwie naj dokładniejszem zbadaniu i wyświetleniu warun
ków odżywiania, mieszkania i t. p. ubezpieczonych — warunków, które leżą 
u podstawy zagadnienia zdrowotności. Plan działalności profilaktycznej 
(zapobiegawczej) Kas Chorych może być oparty tylko na dokładnej anali
zie warunków życia warstwy robotniczej. „Zbadanie warunków odżywia
nia rodziny robotniczej, jej budżetu miesięcznego spożycia, jest koniecz- 
nem dopełnieniem statystyki lecznictwa, opracowywanej łącznie z danemi 
o zarobkach leczących się członków Kas. Więcej jeszcze: zarobki i budżet 
spożycia członków są podstawą orjentacji ubezpieczeniowej w Kasach Cho
rych; do zbadania zaś zależności pomiędzy normami odżywiania i zarob
kami, do ustalenia minimalnego budżetu spożycia rodziny, odpowiadającego 
potrzebom fizjologicznym organizmu ludzkiego, Kasa Chorych jest najbar
dziej powołaną instytucją." 1)

Zabiegi Instytutu w Warszawskiej Kasie Chorych napotkały począt
kowo na duże trudności. W październiku 1925 r. zwrócił się Instytut o po
moc finansową do Ogólno-Państwowego Związku Kas Chorych i w tym 
samym mniej więcej czasie do Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i do 
Centralnej Organizacji Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych. 
Jednocześnie porozumiano się z przedstawicielami robotniczych związków 
zawodowych w Warszawskiej Komisji Statystycznej do obliczania wskaźni
ka kosztów utrzymania, oraz z delegatem Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych do tej Komisji. Delegaci ci systematycznie podnosili na każdem po
siedzeniu miesięcznem Komisji konieczność przeprowadzenia przez Główny 
Urząd Statystyczny rozległej ankiety o budżetach domowych rodzin robot
niczych i pracowniczych w skali ogólnokrajowej.

W Ogólnoj Państwowym Związku Kas Chorych inicjatywa Instytutu 
znalazła zrozumienie. Komisarz Związku, dr. E. Giebartowski, zwrócił się 
do wszystkich okręgowych związków Kas Chorych i większych Kas z pro
pozycją wzięcia udziału w pokryciu kosztów ankiety. W początkach lute
go 1926 r. przekazał Związek pierwszą ratę na poczet zadeklarowanej za
pomogi, co pozwoliło Instytutowi powołać stałego referenta do przepro
wadzenia badania budżetów domowych. Referent ten zaczął swoją pracę 
już wcześniej (w grudniu 1925 r.) od metodycznego opracowania zagad
nienia.

1) Cytujemy z artykułu „Budżet spożycia rodziny robotniczej" . R o b o t n i c z y  
P r z e g l ą d  G o s p o d a r c z y  1925, Nr. 5, 114.
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Jednocześnie i w Głównym Urzędzie Statystycznym wystąpienie przed
stawicieli robotniczych na posiedzeniach Warszawskiej Komisji Statystycz
nej znalazło oddźwięk. Główny Urząd Statystyczny zdecydował się na 
podjęcie w 1926 r. ankiety o budżetach domowych rodzin robotniczych i pra
cowniczych i wstawienie na ten cel określonych kredytów. Niezależnie od 
Głównego Urzędu Statystycznego i Instytutu Gospodarstwa Społecznego, 
Wydział Statystyczny Magistratu m. Warszawy przewidział w planie na 
1926 r. przeprowadzenie ankiety o budżetach domowych robotników i pra
cowników umysłowych w Warszawie, zastrzegając na ten cel pewne fun
dusze.

Przed Instytutem stanęło zagadnienie uzgodnienia swych prac z Głów
nym Urzędem Statystycznym i Wydziałem Statystycznym Magistratu 
m. Warszawy.

Po kilku konferencjach porozumiewawczych wspomnianych trzech in- 
stytucyj, Główny Urząd Statystyczny zwołał w dn. 22 lutego 1926 r. więk
szą konferencję przedstawicieli zainteresowanych w przeprowadzeniu an
kiety ministerstw, magistratów 5 największych miast, oraz organizacyj spo
łecznych.

W konferencji wzięli udział: 8 delegatów ministerstw, 4 delegatów 
Głównego Urzędu Statystycznego, delegaci Wydziałów Statystycznych ma
gistratów Warszawy, Łodzi, Sosnowca, Krakowa i Poznania, 4 delegatów 
związków zawodowych, 2 delegatów Instytutu Gospodarstwa Społecznego 
i 2 delegatów Związku Przemysłowców. Delegaci Instytutu i Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych występowali na konferencji w ścisłem po
rozumieniu. Konferencji przedstawiono zasady ankiety, technikę jej do
konania i wzory kwestjonarjuszy. Magistrat m. Warszawy zgłosił swój 
udział finansowy w przeprowadzeniu ankiety w obrębie Warszawy i przy
jął na siebie opracowanie jej wyników. Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego zaś zgłosił swą pomoc w urządzeniu ankiety, doborze rodzin (w po
rozumieniu ze związkami zawodowemi), doborze instruktorów w Warsza
wie, zastrzegając sobie prawo równorzędnego wykorzystywania i opraco
wania zebranego materjału, jak również uskutecznienia na własną rękę ba
dań dodatkowych.

Według planu Głównego Urzędu Statystycznego ankieta miała objąć 
w czterech największych ośrodkach przemysłowych (Warszawa, Łódź, Za
głębie Dąbrowskie i Śląsk) 1250 rodzin, w tem 875 robotniczych i 375 urzęd
niczych. Dla przeprowadzenia ankiety w innych ośrodkach (Poznań, Kra
ków) Główny Urząd Statystyczny zobowiązał się do pomocy pod posta
cią bezpłatnego udzielenia druków: t. zw. kwestjonarjuszy i książeczek ra
chunkowych.
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Przeprowadzenie ankiety na tak szeroką skalą przy zastosowaniu za
sady całkowitej dobrowolności, koniecznej przy tego rodzaju badaniach, 
wymagało przedewszystkiem bardzo bliskiego zetknięcia z organizacjami 
robotniczemi, zupełnego z ich strony zaufania, że zebrany materjał nie bę
dzie wykorzystany na szkodę prowadzącej zapisy osoby, odwrotnie, że bę
dzie opracowany całkowicie przedmiotowo i że dostarczenie odpowiednich 
danych leży w interesie samych rzesz pracowniczych, oraz, że udział w an
kiecie, prowadzenie książeczki obrachunkowej i pouczanie rodzin jest 
pracą ideową. W stosunku do Głównego Urzędu Statystycznego, utożsamia
nego wśród rzesz robotniczych z Komisją Statystyczną do obliczania kosz
tów utrzymania, było bardzo dużo uprzedzeń i niechęci.

Instytut Gospodarstwa Społecznego przyjął na siebie przedewszyst
kiem rolę propagatora ankiety i współorganizatora, zapewniającego nie
zbędną pomoc związków zawodowych i instytucyj społecznych, stojących 
blisko robotnika.

Z drugiej strony musiał Instytut zapewnić sobie możność samodziel
nego opracowania ankiety, wyraźnego i nieskrępowanego oświetlenia wy
ników badania, wreszcie uzupełnienia i wykorzystania ankiety celem je 
dnoczesnego przeprowadzenia badania dodatkowego o warunkach życia ro
botniczego. Tego rodzaju praca wymagała gruntownego przygotowania. Po
wołano przy Instytucie specjalną Komisję Budżetów Domowych pod prze
wodnictwem K. Krzeczkowskiego w składzie następującym: Z. Limanowski 
oraz czynni członkowie Instytutu: K. Krzeczkowski, A. Zdanowski. St. 
Szwalbe, Wł. Landau, W. Fabierkiewicz, A. Walenta i St. Tołwiński. Sekre
tarzem Komisji i referentem Sekcji badania budżetów został St. Tołwiński.

Na pierwszem posiedzeniu Komisji już w grudniu 1925 r. roztrzą
sano wytyczne opracowania ankiety o budżetach domowych, uzyskano 
obietnicę Komisji Centralnej Związków Zawodowych i Warszawskiej Ra
dy Związków Zawodowych oddania do rozporządzenia Instytutu swego apa
ratu i okazania potrzebnej pomocy przy doborze rodzin robotniczych i pra
cowniczych, oraz przy przeprowadzaniu ankiety, ustalono zasady ewentual
nej współpracy Instytutu z Głównym Urzędem Statystycznym.

Na następnych posiedzeniach (4 lutego, 10 lutego i 16 marca 1926 r.) 
omówiono wzory kwestjonarjuszy ankietowych, ustalonych wspólnie z Głó
wnym Urzędem Statystycznym, postanowiono przeprowadzić dodatkową an
kietę Instytutu o warunkach życia robotniczego wśród rodzin prowadzą
cych książeczki rachunkowe, przedyskutowano i uchwalono wzory kwestjo
narjuszy tej ankiety zatwierdzono ostatecznie warunki współpracy Instytutu 
z Głównym Urzędem Statystycznym i Wydziałem Statystycznym Magistra
tu m. Warszawy. Warunki te zastrzegły dla Instytutu udział w Komisji Po-
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rozumiewawczej (Główny Urząd Statystyczny, Wydział Statystyczny Ma
gistratu m. Warszawy, Instytut Gospodarstwa Społecznego), kontrolującej 
całokształt prac ankietowych. Instytut zobowiązał się do przeprowadze
nia ankiety w Warszawie wśród rodzin wskazanych przez klasowe związki 
zawodowe, otrzymał prawo zorganizowania w ten sposób ankiety w innych 
miejscowościach, nieobjętych programem Głównego Urzędu Statystycznego, 
przeprowadzenia przez instruktorów własnych lub innych w porozumieniu 
z instytucjami lokalnemi dodatkowej ankiety własnej, równorzędnego opra
cowywania, oraz spożytkowania zebranego materjału ankietowego i t. p. 
Wymiana odpowiednich listów pomiędzy Instytutem i Głównym Urzędem 
Statystycznym nastąpiła w marcu i kwietniu 1926 r.

Zgodnie z ustalonemi zasadami rozpoczęto przygotowania do ankiety. 
W Warszawie odbyło się kilka posiedzeń Komisji Porozumiewawczej, na 
których omówiono i przyjęto instrukcję w sprawie techniki przeprowadza
nia ankiety, ustalono liczbę rodzin i rozdział książeczek pomiędzy ośrodki 
i zawody, ostateczny układ książeczki rachunkowej i kwestjonarjusza 
wstępnego, instrukcję w sprawie wypełniania książeczek rachunkowych 
przez rodziny, oraz w sprawie wypełniania kwestjonarjusza wstępnego przez 
delegatów związków zawodowych i instruktorów. Liczbę 1250 rodzin (w tem 
robotniczych 875 i pracowniczych 375) rozłożono pomiędzy poszczególne 
ośrodki jak następuje:

Warszawa 535 rodzin, w tem 335 robotniczych i 200 pracowniczych
Łódź 227 „ 167 60
Zagłębie Dąbrowskie 207 „ 167 40
Śląsk 281 „ 206 75

Klucz zawodowy podziału rodzin ustalono na podstawie statystyki za
trudnienia w wielkim i średnim przemyśle i spisu zawodowego z 1921 r. 
Dobór rodzin pozostawiono przeprowadzającym ankietę Wydziałom Staty
stycznym Magistratów oraz Instytutowi Gospodarstwa Społecznego w poro
zumieniu z organizacjami zawodowemi.

Dnia 7 lutego 1926 r. referent Instytutu odbył w Łodzi konferencję 
w sprawie organizacji ankiety z naczelnikiem Wydziału Statystycznego Ma
gistratu, dr. E. Rossetem, Okręgowym Komitetem Klasowych Związków 
Zawodowych, Związkiem Włókienniczym i Polskiemi Związkami Zawodo
wemi. W końcu marca udali się w tej samej sprawie do Zagłębia Dąbrow
skiego i Katowic Wł. Landau, jako delegat Głównego Urzędu Statystycz
nego i St. Tołwiński, jako delegat Instytutu. W Sosnowcu, po omówieniu 
sprawy z Magistratem w osobach prezydenta Bienia i ławnika Keniga, or-
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ganizację ankiety powierzono Wydziałowi Statystycznemu. Do pomocy kie
rownikowi Wydziału Statystycznego, p. Rembowskiemu, został powołany 
specjalny pracownik i Magistrat wyznaczył fundusz na rozjazdy i koszty 
organizacyjne. Wogóle dzięki bliskiemu zetknięciu Magistratu ze związka
mi zawodowemi, organizacja ankiety w obrębie Zagłębia stanęła odrazu 
bardzo dobrze. Delegaci uczestniczyli w specjalnie w tym celu zwołanej 
przez Magistrat Sosnowca konferencji przedstawicieli związków zawodo
wych i magistratów miast Dąbrowy, Czeladzi i Zawiercia. Gorzej zapowia
dała się praca na Górnym Śląsku. Główny Urząd Statystyczny postanowił 
powierzyć przeprowadzenie ankiety Urzędowi Wojewódzkiemu. Wicewoje
woda śląski powierzył sprawę naczelnikowi Wydziału Przemysłu i Pracy 
w województwie, przeciążonemu pracą, nie dając mu przytem żadnej po
mocy. Próba oparcia ankiety na współudziale Komisji przedstawicieli 
organizacyj robotniczych, wybranej na takiej samej jak w Sosnowcu kon
ferencji miejscowych działaczy zawodowych, nie dała rezultatów, chociaż 
w skład Komisji wszedł przedstawiciel organizacji metalowców niemiec
kich, który przeprowadzał przed wojną podobną ankietę z polecenia Cen
tralnego Związku Metalowców w Sztutgarcie. Na przeszkodzie stanęły trud
ności natury formalnej ze strony Urzędu Wojewódzkiego.

Dopiero późniejsza akcja Głównego Urzędu Statystycznego już w 1927 
roku po nawiązaniu stosunków z miejscową organizacją Towarzystwa Uni
wersytetu Robotniczego dała lepsze rezultaty i pozwoliła na znalezienie 
kilkudziesięciu rodzin, które rozpoczęły zapisy w maju 1927 r. i prowadziły 
je w dalszym ciągu w latach 1928 i 1929.

Przeprowadzenie ankiety w Warszawie zostało podzielone pomiędzy 
Instytut Gospodarstwa Społecznego, rozporządzający pomocą klasowych 
związków zawodowych, i Wydział Statystyczny Magistratu, który wziął na 
siebie rodziny pracownicze i pewną liczbę rodzin robotniczych w obrębie 
t. zw. polskich i chrześcijańskich związków. Nad przebiegiem całej ankiety 
miała czuwać Komisja lokalna warszawska przy Wydziale Statystycznym 
Magistratu, złożona z przedstawicieli związków zawodowych robotniczych 
i pracowniczych, oraz delegatów Wydziału Statystycznego Magistratu i In
stytutu.

3. KWESTJONARJUSZE I TECHNIKA PRZEPROWADZENIA ANKIETY

Zastosowane przez Główny Urząd Statystyczny kwestjonarjusze i ksią
żeczki opiszemy tylko bardzo pobieżnie. Opracowano je głównie na podsta
wie doświadczeń ankiety o budżetach domowych, przeprowadzonej w latach 
1913 i 1914 w Wiedniu.
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K w e s t j o n a r j u s z e  w s t ę p n e ,  zawierające dane ogólne o ro
dzinie robotniczej lub urzędniczej, miały być w pierwotnem swem założeniu 
zebrane od kilkunastu tysięcy rodzin i posłużyć z jednej strony do ogólniej
szego opracowania stosunków gospodarczych w rodzinie robotniczej, a więc 
źródeł dochodów, warunków mieszkaniowych, zagadnień dotyczących za
dłużenia, majątku nieruchomego, używania alkoholu i palenia; z drugiej zaś 
do dokonania wyboru rodzin według składu osobowego i zawodowego, oraz 
wysokości zarobków odtwarzających w dostatecznym stopniu badane środo
wisko. Kwestjonarjusze te, poza wyszczególnieniem składu osobowego ro
dziny z podaniem wieku, stanu cywilnego, zawodu, miejsca zatrudnienia i do
chodów każdego członka rodziny, zawierały kilka pytań dotyczących warun
ków odżywiania, używania alkoholu, tytoniu, mieszkania, majątku nierucho
mego, zadłużenia rodziny, oraz uczęszczania dzieci do szkół. Kwestjonarju- 
sze wstępne były wypełniane przez mężów zaufania związków zawodowych 
i instruktorów w porozumieniu z głową rodziny.

Na podstawie zebranych kwestjonarjuszy wstępnych przeprowadzo
no wybór rodzin, które wyraziły gotowość prowadzenia książeczek rachun
kowych w ciągu całego roku.

K s i ą ż e c z k i  r a c h u n k o w e ,  obliczone na jeden miesiąc, dostar
czali rodzinom robotniczym instruktorowie oraz je od nich odbierali. Każdą 
książeczkę zaopatrzono w drukowaną instrukcję w sprawie prowadzenia ra
chunków. Wpływy i wydatki były notowane szczegółowo dzień po dniu. 
Dla zakupów na kredyt przeznaczono oddzielną rubrykę. Również odrębne 
miejsce zachowano dla notowania otrzymanych świadczeń w naturze, do
datkowych osób biorących udział w spożywaniu posiłków, obliczenia zarobku 
i potrąceń z zarobku, pozostających na następny miesiąc zapasów żywności, 
wreszcie zmian zaszłych w ciągu miesiąca w składzie osobowym rodziny. 
W ciągu pierwszego miesiąca ankiety instruktor obowiązany był wypełniać 
dla każdej rodziny prowadzącej rachunki specjalny kwestjonarjusz, zawiera
jący opis mieszkania i skład osobowy gospodarstwa domowego. Kwestjonar
jusz ten zawierał szczegółowe dane o wymiarach każdej izby, warunkach 
oświetlenia, instalacjach i t. p., a nadto specjalne pytanie o liczbie łóżek 
z pościelą.

Do zadań i n s t r u k t o r ó w  należało nietylko pouczenie rodziny, 
w jaki sposób prowadzić książeczkę rachunkową, ale także ciągłe zachęca
nie do nieprzerywania pracy, regularne odbieranie książeczek po zakończe
niu miesiąca, sprawdzanie dokładności i zupełności zapisów, dostarczanie 
książeczek do Instytutu lub Magistratu, wreszcie wykonanie kilku prac po
mocniczych. Np. w pierwszym miesiącu badania obowiązany był instruktor 
wypełnić dodatkowy kwestjonarjusz, zawierający opis mieszkania i skład
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osobowy rodziny, co miesiąc następnie notować zmiany zaszłe w jej składzie 
osobowym, potrącenia z zarobków, zapasy produktów, zmiany zawodu 
i warunków mieszkaniowych, choroby, utratę pracy, i swoje uwagi o prowa
dzeniu książeczki przez rodzinę. Za swoją pracę instruktorowie byli wyna
gradzani w przeciętnej wysokości 3,5 zł. od książeczki miesięcznie, przyczem 
w Warszawie wynagrodzenie to było jednakowe przez cały czas pracy, 
w Sosnowcu i Łodzi wynosiło 2 zł. miesięcznie od książeczki w pierw
szym kwartale badania i o jeden złoty więcej w każdym następnym, docho
dząc do 5 złotych w ostatnim kwartale. Ta metoda opłacania pracy instruk
torów okazała się niesłuszną, gdyż największą ilość czasu i pracy musiał 
poświęcać instruktor rodzinie w początkowych miesiącach badania, zanim 
prowadzący książeczkę przyzwyczaił się do systematycznych codziennych 
notowań swoich wydatków.

Rodzina otrzymywała po półrocznem regularnem prowadzeniu rachun
ków premję w wysokości 10 złotych, po rocznem dodatkową premję w wyso
kości 15 złotych. Ponadto ustanowił Główny Urząd Statystyczny dla najle
piej prowadzących rachunki przez cały rok 15 premij jednorazowych każda 
po 100 złotych.

Jak wynika z tego opisu główny ciężar całej pracy ankietowej i od
powiedzialność za jej powodzenie, oraz za wartość zebranego materjału, spo
czywała na instruktorach. Instruktor musiał ciągle zabiegać o przychylny 
stosunek rodzin do ankiety, wyjaśniać im jej cel, przekonywać, że zapo
czątkowana przez organizacje robotnicze, leży w ich interesie, przyczyniając 
się do oświetlenia i cyfrowego ujęcia niewesołego obrazu warunków bytu pro- 
letarjatu w Polsce. Musiał dalej instruktor usuwać najrozmaitsze podejrze
nia, rozpraszać nieufność, zachęcać do wytrwałości, bo przecież nie dla 
otrzymania po pół roku 10 złotych prowadziła rodzina zapisy uciążliwe 
i żmudne dla niewprawnie piszącej gospodyni, zmęczonego robotnika — gło
wy rodziny, lub ucznia trzeciego czy czwartego oddziału szkoły powszech
nej. Odpowiedni dobór instruktorów z pośród pracowników ideowych miał 
znaczenie rozstrzygające. Na trudność pracy instruktorskiej przy samem zje
dnywaniu rodzin wskazuje fakt, że w Warszawie 7 instruktorów z pośród 
ogólnej liczby 20 zniechęciło się do pracy odrazu, zrażeni samemi trudno
ściami organizacyjnemi.

Zespół instruktorów stanowili w głównej mierze pracownicy instytucyj 
społecznych i nauczyciele. Odpowiednie zrozumienie przez instruktorów 
swej pracy, jako pracy ideowej, pozwoliło Instytutowi przy prowadzeniu do
datkowej ankiety o warunkach życia robotniczego oprzeć główny ciężar tej 
pracy znowu na instruktorach. Dodatni wynik pracy instruktorów przy prze
prowadzeniu tej ankiety wytworzył w Instytucie pogląd na możliwość po-
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ciągnięcia ich do bliższej współpracy przy uzyskiwaniu materjałów do mo- 
nografji: Instytut starał się wpłynąć na instruktora w kierunku zaintereso
wania jego samą pracą, przeniesienia na niego czynności badacza życia ro
botniczego, zachęcania go do zapisywania własnych spostrzeżeń i uwag, 
któreby wzbogaciły materjał monograficzny. Dlatego też Instytut próbował 
nawiązać stosunki ze Studjum Pracy Społeczno-Oświatowej przy Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie i wciągnąć do pracy instruktorskie) 
uczestników semmarjum badania życia robotniczego. Udało się to tylko czę
ściowo: praca instruktora pochłaniała zbyt wiele czasu i do końca wytrwało 
w niej tylko dwuch słuchaczy Studjum.

Tablica 1.
Instruktorowie ankiety o budżetach domowych według płci i zawodów

Wyszczególnienie
Warszawa Łódź Zagłębie

Dąbrowskie R a z e m

O gó-
łe m

m ęż
c z y z

ni

ko
b ie ty

O g ó
łe m

m ęż
c z y z

ni

ko
b ie ty

O gó-
łem

m ęż
c z y z

ni

ko
b ie ty

O g ó 
łem

m ęż
c z y z

ni

ko
b ie ty

L i c z b a  o s ó b ,  k t ó r e  r o z p o c z ę ł y  p r a c ę
Funkcjonariusze związ-

ków zawodowych . . 4 4 — 5 5 — — a — 9 9 — 
Pracownicy innych in- 

stytucyj społecznych . 2 1 1 2 1
N au czyciele...................... 6 4 2 5 3 2 — — — 11 7  

 Instruktorowie oświatowi 4 — 4 — — — — — — 4 — 4
 U r z ę d n i c y ....................... 2 2 — — — — 1 1 — 3 3 — 
| Robotnicy........................... 2 2 — 4 4 — 13 13  — 19 19 —

Razem . 20 13 7 14 12 2 14 14 48 39 9

L i c z b a  o s ó b ,  k t ó r e  p r a c o w a ł y  do  k o ń c a
Funkcjonariusze związ-

ków zawodowych . . 1 1 — 1 1 — — — — 2 2 —
Pracownicy innych in- 

stytucyj społecznych . 1 1 1 1 __
N auczyciele...................... 3 2 1 4 3 1 — — — 7 5 2
Instruktorowie oświatowi 2 — 2 — — — — — — 2 — 2
Urzędnicy........................... — — — — 1 1 — 1 1 —
Robotnicy........................... — — — 3 3 — 4 4 — 7 7

Razem 7 4 3 8 7 1 5 3 — 20 16 4
a) W Zagłębiu Dąbrowskiem wszystkich instruktorów wyznaczyły związki zawo

dowe z pośród swoich mężów zaufania.

4. PRZEBIEG ANKIETY O BUDŻETACH

Termin rozpoczęcia ankiety wyznaczono na maj 1926 r. W kwietniu 
miała być przeprowadzona ankieta wstępna. Przeprowadzenie tej ankiety 
przy pomocy mężów zaufania związków zawodowych napotkało we wszyst-
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kich ośrodkach bardzo duże trudności. Okazało się, że wszystkie uprze
dzenia, podejrzenia co do właściwych celów ankiety, niechęć do ujawniania 
danych o spożyciu alkoholu i t. p. powstawały właśnie przy wypełnianiu 
kwestjonarjusza wstępnego. Rodzina, która zgodziła się wypełnić kwestjo- 
narjusz wstępny, przekonana o znaczeniu społecznem ankiety, wyrażała 
również zgodę na prowadzenie rachunków, pozostałe rodziny poprostu od
mawiały wypełnienia kwestjonarjusza. Funkcjonarjusze związków zawodo
wych nie mogli sobie przeważnie dać rady z uprzedzeniami rodzin i nie mieli 
dostatecznego czasu na ich przekonanie podczas swego urzędowania 
w biurze związku, bądź też załatwiania innych spraw w fabryce. W rezulta
cie liczba zebranych kwestjonarjuszy wstępnych okazała się zbyt małą dla 
samodzielnego opracowania zebranego materjału i posłużyła tylko do wła
ściwego wyboru rodzin, którym powierzono następnie prowadzenie książe
czek rachunkowych. Liczba zebranych kwestjonarjuszy wstępnych w ciągu 
kwietnia i maja 1926 r. w Warszawie, oraz grudnia 1926 r. i stycznia 1927 r. 
w Łodzi, a maja 1927 r. w woj. Śląskiem wynosiła dla poszczególnych ośrod
ków:

Warszawa (Instytut Gospodarstwa Społecznego) 364
Zagłębie Dąbrowskie 522
Łódź 379
Województwo Śląskie 270

Razem 1535

Dobór rodzin na podstawie określonego klucza zawodowego i składu 
osób z pośród tych rodzin, które wypełniły kwestjonarjusze wstępne, nasu
nął nowe trudności. Nawet rodziny, które wyraziły początkowo zgodę na 
prowadzenie rachunków, odmawiały swej współpracy, bądź odrazu, bądź po 
paru dniach.

W W a r s z a w i e  do tych trudności natury ogólnej dołączyły się je
szcze przeszkody wynikające z niedostatecznego powiązania pracy organiza
cyjnej. Na pierwszem posiedzeniu t. zw. Komisji lokalnej przy Wydziale 
Statystycznym Magistratu d. 12 kwietnia 1926 r. podjął się Instytut zorgani
zowania 200 rodzin robotniczych. Zgłosiły również swój udział w jednaniu 
rodzin Zjednoczenie Zawodowe Polskie i związki pracownicze, przyczem te 
drugie podjęły się przeprowadzić ankietę zupełnie samodzielnie przez wła
sne organizacje według ustalonego podziału zawodowego, bez pomocy płat
nych instruktorów. Obietnicę pomocy w dostarczeniu rodzin uzyskał na
stępnie Wydział Statystyczny Magistratu również od Centrali Związków 
Chrześcijańskich.
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Organizacja ankiety przez Instytut posuwała się początkowo dość szyb 
ko naprzód. Dn. 5 kwietnia odbyło się zebranie informacyjne przedstawicieli 
klasowych związków zawodowych, zwołane przez Warszawską Radę Związ
ków Zawodowych; d. 12 kwietnia rozdzielono pomiędzy delegatów związków 
kwestjonarjusze wstępne w liczbie 1450 egzemplarzy. Związki zgłosiły rów
nież kilku swych kandydatów na instruktorów. Okazało się jednak, że już 
przeprowadzenie ankiety wstępnej wymaga wielkiego wyrobienia i poświę
cenia dużej ilości czasu przez funkcjonarjuszy związkowych. Dobrze wywią
zały się z zadania tylko te związki, w których ankietę przeprowadzali zgło
szeni kandydaci na instruktorów (Związek włókienniczy i odzieżowy), bądź 
też instruktor delegowany przez Instytut (Związek chemiczny). W niektó
rych związkach nawet samo kierownictwo odniosło się do ankiety nieufnie. 
Wobec tego cały ciężar doboru rodzin robotniczych, oraz zabiegów w celu 
pozyskania ich dla sprawy ankiety trzeba było przerzucić na instruktorów, 
korzystających tylko z pośredniej pomocy związków. Uruchomienie ankie
ty nastąpiło nie odrazu, liczba rodzin prowadzących książeczki rachunkowe 
wzrastała stopniowo z miesiąca na miesiąc. Cała natomiast działalność za
powiedziana przez Zjednoczenie Zawodowe Polskie, Centralę Chrześcijań
skich Związków Zawodowych i Centralę Pracowniczych Związków zawiodła 
zupełnie. Na drugiem posiedzeniu Komisji lokalnej d. 24 czerwca 1926 r. 
delegat Instytutu na podstawie dotychczasowego doświadczenia zapropono
wał dokonywanie ankiety wśród rodzin pracowniczych na tych samych za
sadach co i rodzin robotniczych, a więc przez płatnych instruktorów, których 
zgłoszą organizacje pracownicze, Instytut zaś weźmie ich pod swoje kierow
nictwo. Przedstawiciel Głównego Urzędu Statystycznego uznał za możliwe 
zmianę stanowiska tego Urzędu w sprawie instruktorów dla rodzin pracow
niczych. Wobec jednak sprzeciwu Wydziału Statystycznego Magistratu i po
nowionej obietnicy przedstawicieli organizacyj pracowniczych rozpoczęcia 
ankiety od jesieni, sprawę odłożono, postanawiając wogóle na życzenie Wy
działu Statystycznego wstrzymać się do jesieni z zjednywaniem nowych ro
dzin robotniczych, z wyjątkiem tych, które przedstawią chrześcijańskie i pol
skie związki. Rodziny te miały być zgłoszone do Instytutu i oddane jego in
struktorom, lecz pomimo kilkakrotnego zwracania się już bezpośredniego 
instruktorów Instytutu do wspomnianych związków, ani jedna rodzina ro
botnicza polecona i zorganizowana przez nie nie została.

Na trzeciem posiedzeniu Komisji warszawskiej w dn. 30 września 
1926 r. znów omawiano sprawę ankiety wśród rodzin urzędniczych. Ofertę 
Instytutu odrzucono ponownie, zgadzając się w zasadzie na przyjmowanie 
pewnej liczby książeczek pracowników społecznych zorganizowanych przez 
instruktorów Instytutu. Związki pracownicze znowu obiecały zorganizowa-
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nie ankiety najpóźniej w terminie do d. 1 grudnia. Jednak i tym razem nie 
dotrzymały przyrzeczenia.

W rezultacie więc cała ankieta w Warszawie ograniczyła się do rodzin 
zorganizowanych przez Instytut Gospodarstwa Społecznego. Do d. 31 gru
dnia 1926 r. rozdał Instytut Gospodarstwa Społecznego książeczki rachun
kowe 294 rodzinom (256 robotniczym i 38 pracowniczym). Z liczby tej po
rzuciło prowadzenie rachunków:

w pierwszym miesiącu 78 rodzin, w tem 69 robotniczych i 9 pracowniczych
,, drugim ,, 18 17 1
„ trzecim „ 10 9 1
,, czwartym „ 5 5 —
,, piątym „ 3 3 —

R a z e m  114 rodzin, w tem 103 robotniczych i 11 pracowniczych

W ten sposób 40% rodzin nie dotrwało do półrocznego okresu prowa
dzenia rachunków.

We wrześniu i październiku 1926 r. poczynił Instytut możliwe wysiłki 
celem zwiększenia liczby rodzin robotniczych prowadzących rachunki. Wsku
tek porzucenia pracy przez kilku instruktorów, trzeba było pozyskać no
wych. Skład instruktorów zmienił się w ciągu roku dość znacznie: odpadli 
przeważnie kandydaci związków zawodowych, bądź zbyt zajęci pracą za
wodową, bądź zniechęceni napotykanemi trudnościami; pozostały i przyby
ły osoby pochodzące z pośród inteligencji pracującej. Największą liczbę 
rodzin zorganizowali dwaj nauczyciele szkół powszechnych przy pomocy 
dzieci uczęszczających do szkoły. Trzech innych nauczycieli próbowało zor
ganizować ankietę w obrębie wpływu swych szkół, ale bezskutecznie.

W Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m  Magistrat m. Sosnowca przecią
gnął okres organizacyjny na maj, ale natomiast uruchomił z d. 1 czerwca 
1926 r. ankietę wśród pełnej liczby przeznaczonych dla Zagłębia rodzin ro
botniczych i pracowniczych. Liczba ta uległa w ciągu następnych miesięcy 
nieznacznemu tylko zmniejszeniu.

W Ł o d z i  organizacja ankiety odbywała się z wielkim trudem. 
W czerwcu 1926 r. rozpoczęło prowadzenie książeczek 20 rodzin robotni
czych przy pomocy 3 instruktorów. Liczba ta spadła we wrześniu do 8 ro
dzin. W październiku prowadziło zapisy 18 rodzin robotniczych i jedna pra
cownicza, w listopadzie 11 rodzin robotniczych i 4 rodziny pracownicze 
D. 27 października odbyła się w Magistracie pod przewodnictwem Prezy-
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denta miasta konferencja w sprawie ankiety o budżetach domowych, zwo
łana z pobudki Głównego Urzędu Statystycznego. Na konferencji byli obec
ni: Wł. Landau (Główny Urząd Statystyczny) i St. Tołwiński (Instytut Go
spodarstwa Społecznego). Z organizacyj robotniczych obecnemi były tylko 
klasowe związki zawodowe, prócz tego paru przedstawicieli związków pra
cowniczych. Po tej konferencji liczbę instruktorów zwiększono, przyciągnię
to do pracy kilku nauczycieli szkół powszechnych, tak że w miesiącu gru
dniu 1926 r. prowadziło rachunki 97 rodzin, a w styczniu 1927 r. 152 ro
dziny.

Tablica 2.

Liczba książeczek rachunkowych prowadzonych w okresie od maja 1926 roku
do grudnia 1927 roku

R o k
i m i e s i ą c

Warszawa Ł ó d ź Zagłębie
Dąbrowskie R a z e m

zwrócono wypełnionych książeczek rodzin

r o b o tn i
cz y ch

p r a c o w 
n ic z y c h

r o b o tn i
cz y ch

p ra co w 
n ic z y c h

ro b o tn i
cz y c h

p ra co w 
n ic z y c h

r o b o tn i
cz y c h

p ra co w 
n ic z y c h

1926 rok
maj . . . . 15 5 — 3 — — 15 8
czerwiec . . 47 5 6 2 192 15 245 22

lipiec . . . 60 6 12 2 188 15 260 23
sierpień . . 70 8 14 2 184 15 268 25
wrzesień . . 69 7 10 1 184 15 263 23

październik . 78 11 14 1 183 15 275 27
listopad . . 112 16 18 5 181 15 311 36
grudzień . . 128 24 90\ 7 186 15 404 46

1927 rok
styczeń . . 135 25 135 17 187 15 457 57
luty . . . . 136 23 134 16 187 15 457 54
marzec . . 132 20 121 16 187 15 440 51

kwiecień . . 126 18 128 13 186 15 440 46
maj . . . . 121 18 117 15 185 15 423 48
czerwiec . . 115 11 109 14 166 15 390 40

lipiec . . . 103 9 83 12 153 15 339 36
sierpień . . 102 10 82 3 129 15 313 28
wrzesień . . 106 11 78 2 126 15 310 28

październik . 102 10 77 2 128 13 307 25
listopad . . 96 11 78 2 128 13 302 26
grudzień . . 93 9 70 2 128 13 291 24

R a z e m  za o k r e s  
od m a ja  1926 r .   

do g ru d n ia   
1927 r .  

1946 257 1 376 137 3 188 279 6510 673
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Taki stan rzeczy zmusił Główny Urząd Statystyczny do przedłużenia 
okresu prowadzenia rachunków do końca 1927 r. Niestety, wskutek zmniej
szenia funduszów na premje dla rodzin i opłatę instruktorów, liczba rodzin 
w Zagłębiu Dąbrowskiem została ograniczona z d. 1 sierpnia do 130.

Ogólnego obrazu przebiegu ankiety o budżetach w Warszawie, Łodzi 
i Zagłębiu dostarcza tabl. Nr. 2 z liczbami rodzin prowadzących książeczki 
rachunkowe w poszczególnych miesiącach badania. Jak  wynika z tej tablicy, 
największa liczba rodzin objętych ankietą przypada w Warszawie i Łodzi 
na styczeń 1927 r., w Zagłębiu Dąbrowskiem na czerwiec 1926 r.

Wspomnieć jeszcze należy w tym krótkim przeglądzie przebiegu an
kiety o trudnościach wypływających z opóźnień w regulowaniu należności 
instruktorom i wypłacie premij rodzinom. Jakkolwiek główną pobudką 
wytrwałości w prowadzeniu zapisów przez rodzinę była ciągła agitacja 
i zachęcanie do pracy przez instruktora, t. j. pobudka natury ideowej, je
dnak premja jako zachęta, szczególnie dla rodzin mało zarabiających, pre- 
mja którą otrzymywało częstokroć dziecko prowadzące zapisy w książecz
ce, odgrywała także rolę dość poważną. Punktualność w wypłacie tej premji 
oznaczała, że instytucja ocenia i pamięta o wysiłku rodziny, pamięta o swym 
głównym współpracowniku, na którego sumienności opiera się cała ankieta. 
Niestety, zarówno Główny Urząd Statystyczny jak i Wydział Statystyczny 
Magistratu m. Warszawy miały pod tym względem wiele trudności natury 
formalnej. Czynności czysto biurowe przy sprawdzaniu książeczek i list 
płacy, oraz przy przekazywaniu należności instruktorom trwały po parę 
miesięcy, a instruktor musiał wszystkie następstwa tych opóźnień przyjmo
wać na siebie. Niepodobna dokładnie wyznaczyć, jaka liczba rodzin odpa
dła wskutek tej przyczyny, jednakże niewątpliwie była pokaźna, utrudnia
jąc i bez tego uciążliwą pracę instruktora.

5. MATERJAŁY ANKIETY O BUDŻETACH I ICH OPRACOWANIE

Jak wynika z tabl. Nr. 2, największa liczba rodzin prowadzących ra
chunki przypada na styczeń i luty 1927 r. W ciągu 1926 r. liczba ta stop
niowo wzrasta dzięki dopływowi nowych rodzin w Warszawie i Łodzi; od 
połowy 1927 r. spada dość raptownie wskutek redukcji przeprowadzonej 
w Zagłębiu i dochodzi w końcu roku do 291 rodzin.

Tablica nasza nie obejmuje zupełnie rachunków, prowadzonych na Ślą
sku i w kilku innych ośrodkach, które nadsyłały po kilka książeczek mie
sięcznie bezpośrednio do Głównego Urzędu Statystycznego.

15



W grudniu 1927 r. ankieta o budżetach domowych została właściwie 
zakończona.

Z pobudki Instytutu Gospodarstwa Społecznego Główny Urząd Sta
tystyczny zgodził się na perjodyczne prowadzenie ankiety z roku na rok, 
ograniczając się jednak tylko do niewielkiej liczby rodzin robotniczych 
w każdym ośrodku (40 rodzin w Warszawie, 40 w Zagłębiu Dąbrowskiem, 40 
w Łodzi i 40 na Śląsku). Prace nad doborem i dozorowaniem rodzin powie
rzono Wydziałom Statystycznym Magistratów.

W Warszawie doboru 40 rodzin dokonał Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego z pośród rodzin, prowadzących rachunki w roku poprzednim. Rów
nież dozorowanie i odbiór książeczek dokonywali w pierwszym kwartale 
1928 r. instruktorowie Instytutu. W kwietniu rodziny i instruktorowie zo
stali przekazani Wydziałowi Statystycznemu Magistratu i Instytut zawiesił 
swoją czynną rolę w prowadzeniu ankiety o budżetach, zastrzegając sobie 
tylko, wobec Wydziału Statystycznego Magistratu m. Warszawy i Głów
nego Urzędu Statystycznego, prawo wyzyskania i samodzielnego opracowy
wania zbieranego w dalszym ciągu badań materjału.

Dokładna ocena wartości całego materjału, zebranego w ciągu 
20-miesięcznego okresu trwania ankiety o budżetach domowych, będzie mo
żliwa dopiero po zakończeniu opracowania wyników ankiety przez Główny 
Urząd Statystyczny.

Przeróbkę surową materjału zawartego w książeczkach rachunkowych 
rozpoczęto w styczniu 1927 r. w biurach Głównego Urzędu Statystycznego 
i Wydziału Statystycznego Magistratu m. Warszawy. Przy opracowaniu 
formularzy arkuszy zbiorczych i ustaleniu klasyfikacji dochodów i wydatków 
brał czynny udział przedstawiciel Instytutu Gospodarstwa Społecznego.

Dane z książeczek przenoszono na dwa arkusze zbiorcze: pierwszy za
wierający zestawienie ogólne wszystkich dochodów i wydatków miesięcz
nych wyrażonych w złotych i rozklasyfikowanych bardzo szczegółowo (do
chody na 13 pozycyj, rozchody na 49 pozycyj) i drugi, zawierający zesta
wienia miesięczne ilości zakupionych w każdym miesiącu artykułów spo
żywczych.

Z zestawień ogólnych Instytut Gospodarstwa Społecznego sporządzał 
odpisy, które posłużyły za podstawę do opracowania rozdziału o budżetach 
domowych.

Opracowania danych, zawartych w kwestjonarjuszach wstępnych, za
niechano z powodu zebrania zbyt małej liczby tych kwestjonarjuszy.

Natomiast dane zawarte w opisach mieszkań zostały opracowane 
w Głównym Urzędzie Statystycznym przez p. Antoniego Walentę i zużytko
wane w naszej monografji w rozdziale o warunkach mieszkaniowych.
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6. A N K I E T A  D O D A T K O W A  IN S T Y T U T U

Projekt ankiety dodatkowej o warunkach życia robotniczego został 
opracowany przez Instytut Gospodarstwa Społecznego już w początku 
1926 r. i był przedmiotem rozważań dwóch kolejnych posiedzeń Sekcji bud
żetów domowych. Wobec bardzo szczupłych materjałów bezpośrednich, ja- 
kiemi rozporządzali dotychczasowi badacze życia robotniczego w Polsce, 
wyzyskanie możliwie najpełniejsze ustroju instruktorów uruchomione
go dla przeprowadzania ankiety budżetowej w największych ośrodkach 
przemysłowych Polski, wydawało się wprost rzeczą niezbędną.

Jako wzór dla k w e s t j o n a r j u s z a Instytutu Gospodarstwa Spo
łecznego posłużyły kwestjonarjusze dodatkowe ankiety wiedeńskiej. Zakres 
jednak pytań znacznie rozszerzono, układ zaś tych pytań dawał zgóry moż
ność opracowania tabelarycznego zebranego materjału. Jak  wiadomo, od
powiedzi na kwestjonarjusze dodatkowe wiedeńskie nie opracowano w spo
sób tabelaryczny do publikacji ogólnej, ogłoszonej w 1916 r. 1). Posłużyły 
tylko do opracowania indywidualnej charakterystyki poszczególnych rodzin 
prowadzących rachunki domowe. Dopiero nieco później prof. W. Schiff spo
żytkował ten dodatkowy materjał dla przeprowadzenia ogólnej analizy wy
ników ogłoszonej ankiety o budżetach domowych 2). I ta jednak praca miała 
charakter wyłącznie pomocniczy: chodziło mu o szczegółowy opis rodzin 
objętych ankietą o budżetach, aby zdać sobie sprawę z dostatecznego stop
nia reprezentacyjności badanego środowiska w stosunku do całości warstwy 
robotniczej m. Wiednia. Metody monograficznej w ankiecie wiedeńskiej nie 
przeprowadzono konsekwentnie do końca.

Instytut Gospodarstwa Społecznego wytknął sobie jako cel główny 
monografję możliwie pełną warunków życia robotniczego w Polsce. Dlatego 
też kwestjonarjusz dodatkowy Instytutu opracowano i ujęto znacznie sze
rzej, obejmując w nim następujące działy: 1) dane ogólne o rodzinie robot
niczej; 2) praca i jej warunki; 3) mieszkanie; 4) ubranie; 5) odżywianie; 
6) gospodarstwo domowe; 7) higjena i zdrowotność; 8) życie rodzinn; 
9) życie społeczne, kulturalne, religijne; 10) życie towarzyskie, rozrywki, 
wczasy; 11) wychowanie dzieci; 12) opis sposobu spędzania dnia każdego 
członka rodziny.

Prawie wszystkie te działy posłużyły do opracowania odpowiednich 
rozdziałów monografji. Dział pierwszy miał na celu możliwie dokładne wy-

1) W i r t s c h a f t s r e c h n u n g e n  u n d  L e b e n s v e r h ӓ l t n i s s e  v o n  
W i e n e r  A r b e i t e r f a m i l i e n  19 1 2  —  1 9 1 4 , Wiedeń 1 9 1 6 .

2) W. S c h i f f :  Die ӧsterreichische Erhebung űber Wirtschaftsrechnungen und Le- 
bensverhӓltnisse von Wiener Arbeiterfamilien 1912  —  1914  (Allgemeines Statistisches 
Archiv, 10 Bd., Monachjum 1 9 1 7 ).
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jaśnienie rodowodu i pokrewieństw społecznych robotnika, t. j. wpływów 
środowiska społecznego byłego (z którego robotnik wyszedł) i obecnego 
(z którem jest związany wskutek swego życia rodzinnego).

Warunki pracy badano dla każdego członka rodziny oddzielnie. Punk
tem wyjścia była tutaj, jak i w całej ankiecie, rodzina. Metoda dotychcza
sowa badania warunków pracy robotników bierze zwykle za podstawę war
sztat pracy i dlatego ogół zarobków robotniczych, składających się na utrzy
manie rodziny, pozostaje niezbadany. Praca dodatkowa członków rodziny 
nie zawsze ma charakter pracy najemnej, podlegającej ustawodawstwu pra
cy. Często jest to praca chałupnicza lub rzemieślnicza, czasami dodatko
wym procederem zarobkowym jest drobny handel. Trudno było również nie 
skorzystać z okazji sprawdzenia, w jakim stopniu przestrzegane są przepi
sy ustawodawstwa społecznego, obowiązujące w stosunku do pracy najem
nej i wreszcie jak dużo czasu zajmuje robotnikowi dojście lub dojazd do 
miejsca pracy oraz przerwy w pracy, niezaliczane do czasu pracy obowiąz
kowej. Wszystkie te sprawy uwzględniono w pytaniach działu drugiego an
kiety.

Dział trzeci i czwarty jest bardzo ważnem uzupełnieniem ankiety 
o budżetach. Opis urządzenia mieszkania, sprzętów, ubrań i bielizny daje 
wskazówkę o stopniu dobrobytu rodziny robotniczej, na który składają się 
dochody wielu lat, a nietylko roku, w którym zapisano szczegółowo wszyst
kie wpływy i wydatki w książeczce rachunkowej, służącej jako materjał do 
opracowania budżetów. Szczególnie ważne znaczenie posiadają dane o in
wentarzu w chwili obecnej, kiedy po długim okresie wojny i okupacji, bar
dzo niskich zarobków i kryzysu gospodarczego 1925/26 r., zasoby rodzin ro
botniczych bardzo się wyczerpały. W specjalnych badaniach przeprowa
dzonych ostatnio w Rosji zwrócono uwagę na inwentarz ruchomy i odzieżo
wy rodzin robotniczych 1).

Dział piąty ma na celu wyjaśnienie zwyczajów dotyczących odżywia
nia, dział szósty — prowadzenia gospodarstwa domowego i przedewszyst- 
kiem pracy domowej żony robotnika.

W dziale higjeny i zdrowotności poświęcono specjalną uwagę wa
runkom sypiania. W związku ze spisem łóżek pytania tego działu wyja
śniają jedną z najcięższych bolączek życia robotniczego: przeludnienie nie
tylko ciasnych i zatęchłych izb mieszkalnych, ale i przeludnienie łóżek.

Opis, jak spędza normalnie dzień każdy członek rodziny robotniczej, 
miał na celu z jednej strony sprawdzenie odpowiedzi innych działów, z dru-

1) S t r u m i l i n  S.: Raboczij byt w cifrach. Statistiko - ekonomiczeskije etiudy. 
Wyd. „Płanowoje Choziajstwo", Leningrad, 1926.
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giej przypomnienie instruktorowi, na jakie strony życia rodziny nie zwrócił 
był jeszcze dostatecznej uwagi. Badań t. zw. budżetu czasu, wymagających 
dużego wyrobienia i umiejętności stawiania pytań ze strony instruktora, In
stytut zrzekł się. Po raz pierwszy próby tego rodzaju zostały dokonane 
przez statystyka rosyjskiego Strumilina 1).

O życiu rodzinnem, kulturalnem i towarzyskiem klasy robotniczej 
istnieją dane bardzo ogólnikowe i niedostateczne. Dlatego ankieta Instytutu 
starała się uwzględnić jaknajszerzej pytania, dotyczące tych stron życia 
robotniczego.

Trudność zadania polegała na tem, że z jednej strony trzeba było 
otrzymać informacje bezpośrednie, które najszczerzej i najlepiej mogła po
dać sama rodzina, o ile nie krępowała jej obecność instruktora, wpisujące
go odpowiedzi na pytania kwestjonarjusza. Ta bezpośredniość odpowiedzi 
nadawała im właśnie największą wartość. Z drugiej strony na wiele pytań 
rodzina sama odpowiedzieć nie potrafiła. Dane wymagały umiejętnej roz
mowy instruktora z przedstawicielem rodziny i zapisu odpowiedzi przez sa
mego instruktora. Wreszcie bardzo cennemi mogły się okazać uwagi i spo
strzeżenia instruktora dotyczące życia danej rodziny, zauważone w okresie 
dość długiego obcowania z nią podczas spełniania obowiązków instruk
torskich.

Trudności te pokonano w ten sposób, że opracowane zostały i wydru
kowane dwa kwestjonarjusze. Kwestjonarjusz a wypełniała sama rodzina 
jak mogła i umiała po otrzymaniu krótkiej tylko ustnej informacji. Odpo
wiedzi te następnie przeglądał i uzupełniał instruktor na podstawie jednej 
lub kilku konferencyj z rodziną. Niezależnie od tego instruktor wypełniał 
zupełnie samodzielnie kwestjonarjusz b, zawierający własne jego uwagi 
i spostrzeżenia o życiu badanej rodziny. Pytania tego drugiego kwestjonar
jusza i odpowiedzi instruktora były ujęte w te same działy, które już wy
mieniliśmy przy omawianiu kwestjonarjusza a. Szczegółowiej nieco były 
postawione instruktorowi pytania dotyczące życia rodzinnego.

Dokonanie ankiety dodatkowej Instytutu wyznaczono na lipiec 1927 r. 
i powierzono instruktorom ankiety o budżetach domowych. Za wypełnienie 
kwestjonarjusza wyznaczono niewielkie premje po 2 zł. dla rodziny i in
struktora. W Zagłębiu i Łodzi koszt opłaty tych premij wzięły na siebie 
magistraty Sosnowca i Łodzi. Sekretarz Sekcji budżetów domowych 
Instytutu odbył dwa wyjazdy specjalne do Zagłębia w d. 4 lipca 1927 r. i do 
Łodzi w d. 11 lipca tegoż roku, udzielając osobiście wskazówek instrukto-

1) S t r u m i l i n S.: Biudżet wremieni russkago raboczego i krestjanina 
w 1922 — 23 godu. Statistiko - ekonomiczeskije oczerki. Woprosy Truda. Moskwa, 1924.
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rom w sprawie ankiety dodatkowej o warunkach życia robotniczego. In- 
struktorowie otrzymali termin miesięczny na rozdanie i zebranie kwestjonar- 
jusza od rodzin i taki sam termin na opracowanie własnych uzupełnień i in- 
formacyj. Termin ten musiał być kilkakrotnie przedłużany: ostatecznie cały 
materjał wpłynął do Instytutu dopiero w końcu października 1927 r., zaś 
Magistrat m. Łodzi nadesłał jeszcze 16 kwestjonarjuszy w grudniu.

Praca okazała się bardzo żmudną. Cała odpowiedzialność za wartość 
zebranego materjału przypadła w udziale instruktorom. Od sumiennego 
sprawdzenia przez instruktorów odpowiedzi rodzin była uzależniona całko
wicie pełność informacyj. Również tylko instruktorowie, przy sumiennem 
i inteligentnem wypełnieniu własnych kwestjonarjuszy, mogli dostarczyć 
cennego materjału monograficznego.

Niestety zbytnie przeciążenie pracą instruktorów w Warszawie, brak 
zaś bezpośredniego zetknięcia Instytutu z instruktorami w Zagłębiu i Łodzi 
spowodowały, że kwestjonarjusze zostały wypełnione naogół nierównomier
nie i niedość skrupulatnie, zaś zapisane spostrzeżenia samych instruktorów 
okazały się dosyć ubogiemi.

Duże braki wykazał również układ pytań w samych kwestjonarju- 
szach 1).

1) Wskażemy tutaj na najważniejsze z tych braków.

D z i a ł  B. P r a c a  i j e j  w a r u n k i .  Nie sformułowano oddzielnie pyta
nia o przerwach w pracy, uzależniając w ten sposób oświetlenie tej sprawy od dokład
ności odpowiedzi na pytanie o czasie pracy (od kiedy — do kiedy). Brak pytania o wyso
kości płacy za dniówkę sobotnią uniemożliwił dokładniejsze oświetlenie sprawy korzystania 
z angielskiej soboty.

D z i a ł  C, M i e s z k a n i e .  Brak wyszczególnienia przedmiotów inwentarza ku
chennego i stołowego przyczynił się do licznych opuszczeń w odpowiedziach nawet w wy
padkach, które dotyczyły najczęściej spotykanych przedmiotów. Ścisłe dane uzyskano 
dla przedmiotów umeblowania i upiększenia mieszkania wyszczególnionych w kwest- 
narjuszu, np. stołów, krzeseł, łóżek, szaf, firanek, kwiatów doniczkowych. Brak ogól
nej, chociażby przybliżonej, oceny inwentarza przez samą rodzinę i instruktora nie 
pozwolił na porównanie zasobności rodzin robotniczych. Szacunek dokonywany przez 
głowę rodziny i sprawdzony przez instruktora na podstawie ustalonej uprzednio metody 
niewątpliwie dostarczyłby cennego materjału porównawczego. Znaczenie miałoby rów
nież dokonanie przez instruktora ogólnej charakterystyki inwentarza.

D z i a ł  D. U b r a n i e .  Brak wyszczególnienia ubrania, wskutek czego dane 
o ubraniu są niezupełne: dotyczy to np. tak charakterystycznej i ważnej dziedziny in
wentarza odzieżowego, jak obuwie, którego poważny odsetek rodzin w odpowiedziach 
nie wymienił. Brak ogólnego szacunku inwentarza odzieżowego.

D z i a ł  E.  O d ż y w i a n i e .  Brak pytania o dostarczaniu posiłków na miejsce 
pracy: sprawa posiłków spożywanych poza domem zasługiwała na szersze uwzględ-
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W grudniu rozpoczęto opracowanie ankiety Instytutu. Celem przepro
wadzenia klasyfikacji rodzin przygotowano dla każdej rodziny t. zw. pa
szport, zapisując na nim wszystkie dane ogólne, jak zawód, stanowisko 
w zawodzie, wysokość zarobku, skład osobowy i t. p.

Dane kwestjonarjuszy a i b przeniesiono na specjalnie opracowane 
arkusze robocze, które ułatwiały tabelaryczne ujęcie materjału. Pracę tę 
wykonali czterej pracownicy: pp. Sz. Baczyński, M. Dydyńska, M. Solar
ska i Cz. Szwalbowa, pod ogólnem kierownictwem sekretarza Sekcji budże
tów domowych. Wzory arkuszy roboczych projektowali sami pracownicy, 
następnie poprawiał je sekretarz Sekcji; często omawiano je jeszcze na po
siedzeniach tygodniowych prezydjum Sekcji. Praca ta zajęła około tysiąca 
godzin roboczych i została zakończona w drugiej połowie marca 1928 r.

Syntetyczne opracowanie wyników ankiety zostało rozłożone pomię
dzy kilku współpracowników. Każdy z nich podjął się opracowania jednego 
lub kilku działów ankiety, posługując się surowym materjałem, zebranym 
w arkuszach roboczych i w niedających się ująć statystycznie opisach, za
wartych w kwestjonarjuszach.

nienie; jakość posiłków (jedzenie suche, czy przygotowany w domu obiad ciepły) 
posiada duże znaczenie dla oceny warunków odżywiania robotnika. Ankieta nie oświetla 
również różnicy pomiędzy posiłkami oodziennemi a świątecznemi. O ile chodzi o spo
żywanie mięsa, to wobec braku bezpośredniego pytania o tem, jak często w skład obiadu 
wchodzi mięso, możliwem było w tej sprawie wyrobić sobie tylko dość ogólnikowy 
pogląd.

D z i a ł  G. H i g j e n a  i z d r o w o t n o ś ć .  Niezupełnie wyraźne sformułowanie 
pytania o kąpieli zmniejszyło wartość otrzymanych odpowiedzi: wobec tego, że nie po
stawiono wprost pytania o uczęszczaniu do łaźni, pod kąpielą rozumiano zapewne (a na
wet może często przez wstydliwość rozmyślnie podawano) obmywanie w domu górnej 
połowy ciała. Niemałe braki wykazuje również opis stanu zdrowia poszczególnych człon
ków rodziny, sądzić jednak należy, że braki te są raczej następstwem braku odpowied
nich po temu kwalifikacyj u instruktorów, aniżeli wadliwego sformułowania pytań.

W innych działach ankiety, aczkolwiek samo brzmienie pytań nie nastręczało po
ważniejszych wątpliwości, tem nie mniej nie uzyskano dostatecznie wyczerpujących od
powiedzi. Instruktor niekiedy poprzestawał na odebraniu od rodziny wypełnionego 
kwestjonarjusza bez dokładnego sprawdzenia udzielonych odpowiedzi, tolerując takie 
np. braki, jak pominięcie zupełne zawodu krewnych w d z i a l e  A ( d a n e  o g ó l n e ) ,  
lub przyjmując odpowiedzi wypełnione w sposób zdawkowy, nic nie mówiący.

Nadmienić jeszcze należy o tem, że przy wypełnianiu kwestjonarjusza b znaczna 
część instruktorów potraktowała tę pracę dość pobieżnie, wpisując przytem do wielu 
kwestjonarjuszy ryczałtem jednakową nic nie mówiącą odpowiedź. Spotykamy tedy 
bardzo często takie np. odpowiedzi instruktora na zapytanie o odżywianiu: „zależnie 
od funduszów", „normalne", „względne" i t. p.; — o życiu towarzyskiem: „uzależnione 
od warunków materjalnych", „niema wcale z braku funduszów", „o ile na to pozwalają 
warunki materjalne" i t. p.
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Prawie co tydzień odbywały się posiedzenia prezydjum Sekcji łącz
nie z współpracownikami. Na posiedzeniach tych omówiono plan opracowa
nia monografji, dokonano podziału pracy, a potem rozstrzygano wszystkie 
zagadnienia związane z posuwającem się opracowaniem poszczególnych 
działów ankiety. Pod koniec 1928 r. wszystkie rozdziały zostały na
pisane i można było przystąpić do ostatecznej redakcji i przygotowania 
monografji do druku, co wskutek różnych przeszkód przeciągnęło się aż do 
sierpnia 1929 r.



II. OPIS BADANYCH RODZIN 

1. DOBÓR RODZIN

W analizie wyników statystyki budżetów domowych robotników wie
deńskich, profesor W. S c h i f f zwraca uwagę, że w opisywanem prze
zeń badaniu budżetów, została po raz piewszy zastosowana metoda, 
łącząca t. zw. masowe badanie rachunków domowych z metodą monograficz
ną. Przy badaniu tych budżetów obok danych sumarycznych i przeciętnych 
zebrano i następnie uwzględniono dosyć szczegółowe dane o każdej rodzi
nie prowadzącej rachunki. Dane te dotyczą składu rodziny, zmian w za
wodzie, warunków mieszkaniowych, wewnętrznego urządzenia mieszkania, 
znamiennych właściwości odżywiania i ubrania, ułomności i chorób, bezro
bocia, ubezpieczeń społecznych i t. d. W ogólnej publikacji statystycznej 
budżetów wiedeńskich umieszczono na podstawie tych danych dość dokład
ny opis każdej rodziny robotniczej objętej badaniem. Metodologicznie po
stępowanie to łączy dwie dawniej skłócone zasady i pozwala na większe 
wycieniowanie całości.

Instytut Gospodarstwa Społecznego poszedł znacznie dalej, przepro
wadzając dodatkową ankietę o warunkach życia robotniczego wśród rodzin 
prowadzących książeczki rachunkowe. Przy układzie dodatkowych kwestjo- 
narjuszy wzorowano się naogół na drukach wiedeńskich, rozszerzając je
dnak zakres pytań w niektórych dziedzinach.

Ankieta wiedeńska, podobnie jak inne badania na Zachodzie, grzeszy 
nieinteresowaniem się w mierze dostatecznej życiem kulturalnem i wogóle 
pozagospodarczem robotnika. Tymczasem Instytut Gospodarstwa Społecz
nego wyszedł z założenia, że ta nieznana strona życia jest również jedną 
z cech koniecznych dla odtworzenia środowiska. Tak samo przy opracowa
niu zastosowano zupełnie inną metodę. Ankieta dodatkowa została wyzys
kana do samodzielnego opracowania monograficzno-statystycznego, oświe
tlającego poszczególne dziedziny życia robotniczego w Polsce.
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Ankieta Instytutu Gospodarstwa Społecznego o warunkach życia ro
botniczego objęła ogółem 343 rodziny robotnicze w trzech ośrodkach prze
mysłowych: Warszawie, Zagłębiu Dąbrowskiem i Łodzi. Taką liczbę wy
pełnionych kwestjonarjuszy ankiety udało się zebrać Instytutowi przy po
mocy instruktorów dozorujących prowadzenie książeczek rachunkowych an
kiety ogólnej o budżetach domowych.

Nie udało się niestety dokonać tego na Górnym Śląsku, w dzielnicy, 
która wobec odmiennych warunków politycznych rozwijała się inaczej 
i gdzie wskutek tego warunki życia robotniczego są nieco odmienne, niż 
w ośrodkach wielkoprzemysłowych b. Kongresówki.

W stosunku do ogólnej liczby rodzin robotniczych objętych ankietą 
budżetową liczba rodzin, które odpowiedziały na ankietę dodatkową Insty
tutu, przedstawia się dla poszczególnych ośrodków jak następuje:

O g ó l n a  l i c z b a  r o d z i n  
o b j ę t y c h  a n k i e t ą  b u 

d ż e t o w ą

L i c z b a  o d p o w i e d z i  
n a  a n k i e t ę  d o d a t k o 

w ą  I n s t y t u t u

S t o s u n e k  l i c z b y  o d 
p o w i e d z i  n a  a n k i e t ę  
d o d a t k o w ą  d o  o g ó l 
n e j  l i c z b y  r o d z i n  

o b j ę t y c h  a n k i e t ą

W arszaw a................................ 136 113 83,1%
Zagłębie Dąbrowskie. . . . 187 158 84,5%
Łódź........................................... 135 72 53,3%

Samego doboru rodzin dokonano przy rozdawaniu książeczek rachun
kowych, t. zn. przy ankiecie Głównego Urzędu Statystycznego. Metodę tego 
doboru musimy nazwać metodą negatywną, a to z tego powodu, że ankieta 
wstępna zamierzona na szeroką skalę objęła zbyt małą liczbę rodzin, aby 
z pośród niej można było wybrać rodziny, odpowiadające założonym zgóry 
cechom, mającym charakteryzować przeciętne środowisko robotnicze.

Metodą taką posługiwali się z konieczności prawie wszyscy dotych
czasowi badacze budżetów domowych.

Metoda negatywna polega na odrzuceniu rodzin nieodpowiadających 
pewnym określonym zgóry wymaganiom. Są to po pierwsze rodziny zbyt 
wyróżniające się wśród swego środowiska, bądź to nadzwyczaj niską, bądź 
nadzwyczaj wysoką stopą życiową. Są to dalej osoby samotne, nieprowa- 
dzące gospodarstwa domowego, rodziny o zbyt złożonym składzie osobo
wym, a więc z dalszymi krewnymi na utrzymaniu, stołownikami, rodziny, 
w których zarobkują inni jeszcze członkowie prócz głowy rodziny i bądź 
nie oddają całego swego zarobku do wspólnej kasy, bądź nie zapisują sa
modzielnie własnych wydatków.

Wreszcie mimowolnie negatywnego doboru dokonywuje się już w cza
sie samego przebiegu ankiety przez odpadanie rodzin i przy analizie zebra
nego materjału wskutek wyłączania niektórych otrzymanych odpowiedzi, 
jako niezasługujących na zaufanie.
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Przy nierównomiernej wartości materjału, dostarczonego przez ankietę 
Instytutu, często rodzina mogła być uznana za nadającą się do uwzględnie
nia wyłącznie w jednym tylko dziale, natomiast z powodu braków nie mogła 
być uwzględniona w innym. Przy opracowaniu każdego działu należy omó
wić wskutek tego wartość otrzymanych odpowiedzi i podać liczbę rodzin 
w nim uwzględnionych. Zmniejsza to oczywiście możność zbytniego uogól
niania wniosków dla całego środowiska, lub zmusza do traktowania tych 
wniosków z pewnemi zastrzeżeniami.

Pozytywny czynnik doboru stanowiły wskazówki, udzielone instruk
torom, wciągającym rodziny robotnicze do prowadzenia rachunków. Wska
zanie ogólne brzmiało: wybierać z każdej gałęzi przemysłu robotników o ró
żnej skali zarobków w stosunku liczebnym, który odpowiadałby rzeczywi
stym warunkom zarobkowania. Opinja praktyczna przedstawiciela organi
zacji robotniczej, wskazującego instruktorowi rodziny, oraz orjentacja sa
mego instruktora dawały naogół wyniki dobre. Wątpliwem jest także, czy 
przy pozytywnym doborze rodzin na podstawie ankiety wstępnej udałoby 
się osiągnąć lepsze rezultaty wobec niedokładnych danych, jakiemi można 
było rozporządzać w okresie badania, szczególniej w dziedzinie statystyki 
zarobków.

2. SKŁAD OSOBOWY BADANYCH RODZIN

Normalny i przeważający skład osobowy gospodarstwa rodzinnego, to 
rodzice (mąż i żona) z dziećmi. Ten typ stanowi 81,6% wszystkich 343 go
spodarstw, uwzględnionych w badaniu niniejszem.

Następne miejsce zajmują gospodarstwa, w których skład prócz ro
dziców i dzieci wchodzi jeszcze ktoś z bliższych krewnych, pozostający 
zwykle na całkowitem utrzymaniu. Odsetek tych rodzin wynosi 11,9%. 
Rodziny dwuosobowe (małżeństwa bez dzieci) są bardzo nieliczne: wszyst
kiego cztery rodziny — 1,2%. Rodziny, składające się tylko z jednego z ro
dziców (wdowiec lub wdowa) z dziećmi stanowią 6,2% dla Warszawy, 8,3% 
dla Łodzi, a tylko 1,3% dla Zagłębia. Szczegółowy podział rodzin według 
typów przedstawia tabl. Nr. 3.

Liczba dzieci waha się w dość rozległych granicach. Najliczniejsze są 
rodziny z dwojgiem, trojgiem i czworgiem dzieci. Stanowią łącznie 72% 
wszystkich rodzin. Jak  wynika z tabl. Nr. 4, przeciętna liczba dzieci, przy
padających na jedną rodzinę jest największa (3,2) w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, a najmniejsza w Łodzi (2,4). Przeciętna dla wszystkich trzech śro
dowisk oraz odrębnie dla Warszawy wynosi 3,0.
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Inni krewni, poza dziećmi, są wogóle bardzo nieliczni. W stosunku do 
ogólnej liczby osób (1.741) stanowią oni zaledwie 3%. Wyliczenie szczegó
łowe według rodzajów pokrewieństwa podaje tabl. Nr. 5.

T ablica 3.

Rodziny według typów

T y p y  r o d z i n
w liczbach bezwzględnych w o d s e t k a c h

W a r 
s z a w a Ł ó d ź

Z a g ł .
D ą b ro w 

s k i e
R a z e m

W a r 
s z a w a

Ł ó d ź
Z a g ł .

D ą b ro w 
s k i e

P r z e 
c i ę t n i e

Małżeństwa bezdzietne . . 2 2 4 1 . 8 2 , 8 1 , 2
Małżeństwa z dziećmi. . . 89 57 134 280 78,7 79,2 84,8 81,6
Wdowy i wdowcy z dziećmi. 7 6 2 15 6 . 2 8.3 1,3 4,4
Małżeństwa bezdzietne z in

nymi krewnymi . . . . _ __ 2 2 __ _ 1.3 0 , 6
Małżeństwa z dziećmi i in

nymi krewnymi . . . . 15 6 2 0 41 13,3 8,3 1 2 , 6 11,9
Wdowy lub wdowcy z dzieć

mi i innymi krewnymi . . — 1 — 1 — 1,4 — 0,3

Razem . 1 1 3 7 2 1 5 8 3 4 3 1 0 0 , 0 100,0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

Najczęściej są spotykani rodzice męża i żony, rodzeństwo przeważnie 
niepełnoletnie, wreszcie dziadkowie i babki.

Na dobór rodzin, prowadzących przez dłuższy okres czasu (kilka mie
sięcy) systematyczne zapisy dochodów i wydatków, musiały mieć niewątpli
wie wpływ ogólne warunki domowe, pozwalające bądź żonie, bądź któremuś 
ze starszych dzieci poświęcić trochę czasu na pracę, wymagającą dużej sy
stematyczności i dokładności. Obecność małych dzieci nie była oczywiście 
okolicznością sprzyjającą. Wspominaliśmy, że dość dużą liczbę rodzin po
zyskali do prowadzenia rachunków instruktorowie nauczyciele szkół po
wszechnych, którzy wyzyskali swoje stosunki w szkole, powierzając prowa
dzenie książeczek rachunkowych uczniom wyższych oddziałów szkoły po
wszechnej. Skład dzieci według wieku wskazuje, iż ten czynnik zaważył na 
dokonywanym doborze. Roczniki dzieci najmłodszych, zajmujących matce 
najwięcej czasu, są stosunkowo najmniej liczne. Dla wszystkich rodzin 
wypada przeciętnie na jeden rocznik w wieku niemowlęcym (mniej niż 
3 lat) 35 dzieci, na jeden rocznik w wieku przedszkolnym (3 do 7 lat) 
54 dzieci; na jeden rocznik w wieku szkolnym (7 do 14 lat) 48 dzieci; na 
jeden rocznik w wieku młodzieńczym (14 do 21 lat) 42 dzieci.

Ten sam czynnik doboru dostrzegamy w zestawieniach czasu trwania 
pożycia małżeńskiego badanych rodzin (tabl. Nr. 6). Najliczniejsze są ro-
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dziny z okresem pożycia małżeńskiego od 16 do 20 lat (35,2% rodzin w War
szawie, 30,6% —  w Łodzi, 27,4% — w Zagłębiu Dąbrowskiem). Przeciętna 
długość pożycia małżeńskiego dla wszystkich objętych badaniem rodzin wy
nosi 17,2 lat.

Tablica 4.

Rodziny według liczby dzieci

Wyszczególnie
nie

Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie R a z e m

Ogó
łem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

Ogó-
łem

w t e m  r o d z in y  
r o b o t n ik ó w

Ogó
łem

w  tem r o d z in y  
r o b o t n ik ó w

Ogó
łem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

w y -
k w a l i -
f ik o -
w a -

n y c h

n ie w y -
k w a li -
f ik o -
w a -

n y c h

w y -
k w a l i -
f i k o -
w a -

n y c h

n ie w y -
k w a l i -
f i k o -
wa-

n y c h

w y -  
k w a l i -  
f i k o -  
w a -  
n y c h

n ie w y -
k w a l i -
f ik o -
wa-

n y c h

w y -
k w a l i -
f i k o -
w a -

n y c h

n ie w y -
kwaii-
f ik o -
w a -

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Ogółem 113 60 53 72 40 32 158 83 75 343 183 160
w  te m  r o d z i l i :

bezdzietnych 3 3 — 3 2 1 2 1 1 8 6 2
1 dziecko 9 6 3 13 8 5 16 8 8 38 22 16
2 dzieci . 31 18 13 24 14 10 40 15 25 95 47 48

li- 3 „ 29 14 15 20 7 13 37 22 15 86 43 43
czą- 4 ,, 27 12 15 6 5 1 32 20 12 65 37 28
cych 5 10 6 4 5 3 2 22 12 10 37 21 16

6  ,, 4 1 3 1 1 — 6 4 2 11 6 5
7 „ — — — — — — 3 1 2 3 1 2

w o d s e t k a c h

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w  te m  r o d z in :

bezdzietnych 2.7 5,0 — 4,2 5,0 3.1 1.3 1,2 1,3 2.3 3,3 1,3
1 dziecko 8 ,0 10,0 5,7 18,1 2 0 ,0 15,6 10,1 9.6 10,7 1 1,1 12,0 1 0 , 0
2  dzieci . 27,4 30,0 24,5 33,3 35,0 31.3 25,3 18,1 33,3 27,7 25,7 30,0

li- 3 „ 25,7 23,3 28,3 27,8 17,5 40,6 23,4 26,5 20 ,0 25,1 23,5 26,8
czą- 4 „ 23,9 20 ,0 28,3 8,3 12,5 3,1 20,3 24,1 16,0 18,9 2 0 ,2 17,5

cych 5 ,, 8,8 10,0 7,5 6,9 7,5 6,3 13,9 14,5 13,3 1 0 , 8 11,5 1 0 , 0
6 3,5 1,7 5,7 1.4 2,5 — 3,8 4,8 2,7 3,2 3,3 3,1
7 „ — — — — — — 1,9 1.2 2,7 0,9 0,5 1,3

Ogólna liczba 
dzieci . . . . 340 168 172 176 98 78 502 275 227 1018 541 477

Przeciętnie na 1 
rodzinę wypada 
dzieci . . . . 3,0 2,8 3,2 2,4 2,4 2,4 3,2 3,3 3,0 3,0 3,0 3,0

Szczegółowy podział dzieci według wieku i według płci, oraz wykaz 
liczby ogólnej osób według stanowiska w rodzinie znajduje się w tabl. Nr. 7.
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T a b l i c a  5.

Inni krewni w rodzinach objętych ankietą

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie Razem

Rodzice m ę ż a ...................................... 4 1 2 7
„ żony ...................................... 4 — 2 6

Rodzeństwo m ęża................................ 2 — 2 4
ż o n y ................................. 1 3 4 8

Dziadkowie i b a b k i ........................... 4 4 6 14
Wnukowie i w n u c z k i ...................... — — 4 4
Zięciowie i s y n o w e ........................... — — 4 4
Dalsi k r e w n i ...................................... 1 2 3 6

Razem . 16 10 27 53

Tablica 6.

Rodziny według czasu trwania pożycia małżeńskiego

Wyszczególnienie War
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie

R a z e m

Ogółem
w  t e m  r o d z i n y  r o b o t n .

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a l i 
f i k o w a n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Ogółem
w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  p o 

ż y c i e  m a ł ż e ń s k i e  t r w a ł o :

111 72 157 340 182 158

5 lat i mniej 3 5 13 21 13 8
6 — 10 lat 21 8 29 58 32 26

11 —  15 „ 22 10 31 63 32 31
16 20 „ 39 22 43 104 58 46
21- 25 „ 15 13 21 49 30 19

powyżej 25 „ 11 14 20 45 17 28

w o d s e t k a c h

Ogółem
w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  p o 

ż y c i e  m a ł ż e ń s k i e  t r w a ł o :

100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

5 lat i mniej 2,7 6,9 8,3 6,2 7,1 5,1
6 — 10 lat 18,9 11,1 18,5 17, 1 17,6 16,5

1 1 — 15 „ 19,8 13,9 19,7 18,5 17,6 19,6
1 6 — 20 „ 35,2 30,6 27,4 30,6 31,9 29,1
21 -  25 „ 13,5 18,0 13,4 14,4 16,5 12,0

powyżej 25 , , 9,9 19,5 12,7 13,2 9,3 17,7

Przeciętna długość po
życia małżeńskiego—lat 16,9 19,0 16,6 17,2 16,7 17,7
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Skład osobowy rodzin objętych badaniem ankietowem
T a b l i c a  7.

Wyszczególnienie

Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie R a z e m

Ogó
łem

w  t e m  r o 
d z i n y  r o b o t 

n i k ó w
Ogó
łem

w  t e m  r o 
d z i n y  r o b o t 

n i k ó w

w  t e m  r o 
d z i n y  r o b o t 

n i k ó w
Ogó
łem

w  t e m  r o 
d z i n y  r o b o t 

n i k ó w
w y 

kw a l i -  
f i k o -  
w a -  
n y c h

n i e -
w y -

k w a l i -
f i k o -
w a n .

w y -
k w a l i -
f i k o -

w a -
n y c h

n i e -  
w y -  

k w a l i -  
f i k o -  
w a n .

Ogó
łem

w y -
k w a l i -
f i k o -
w a -

n y c h

n i e -
w y -

k w a l i -
f i k o -
w a n .

w y -
k w a l i -
f i k o -

w a -
n y c h

n i e -
w y -

k w a l i -
f i k o -
w a n .

Liczba rodzin . . . 113 60 53 72 40 32 158 83 75 343 183 160

Ogólna liczba osób 575 294 281 323 179 144 843 453 390 1741 926 815
w tem: pełnoletnich 243 128 115 157 82 75 366 188 178 766 398 368

niepełnoletnich 332 166 166 166 97 69 477 265 212 975 528 447

W s z y s t k i e  o s o b y  w e d ł u g  
p o k r e w i e ń s t w a  i p ł c i

Rodzice {( żona. . .
109 59 50 65 38 27 156 83 73 330 180 150
1 1 0 59 51 72 40 32 158 83 75 340 182 158

Dzieci {  chłopcy .   dziewczęta
196 93 103 92 55 37 269 146 123 557 294 263
144 75 69 84 43 41 233 129 104 461 247 214

I n n i  c z ł o n k o -  ( mężczyz. 
w i e  r o d z i n y   kobiety

7 4 3 3 1 2 12 5 7 22 1 0 12
9 4 5 7 2 5 15 7 8 31 13 18

D z i e c i  w e d ł u g  g r u p  w i e k u

raniej niż 3 lat . . 36 18 18 14 12 2 56 37 19 106 67 39
3 — 7 lat . . 75 37 38 27 18 9 115 62 53 217 117 1 0 0
7 — 14 „ . . 1 1 1 51 60 63 30 33 166 96 70 340 177 163

14 — 21 „ . . 107 57 50 59 36 23 132 66 66 298 159 139
2 1  lat i więcej. . . 11 5 6 13 2 11 33 14 19 57 2 1 36

W przytoczonych wyżej tablicach został uwzględniony podział rodzin 
według stanowiska w zawodzie głowy rodziny na rodziny robotników w y- 
k w a l i f  i k o w a n y c h  i rodziny robotników n i e w y k w a l i f i k o 
w a n y c h .  Podział ten odgrywa dość dużą rolę przy omawianiu życia spo
łecznego i kulturalnego. W zestawieniu z wysokością zarobków wykazuje, 
jak to zobaczymy niżej, wyraźną niwelację, spowodowaną bardzo niskiemi 
naogół zarobkami robotników wykwalifikowanych, szczególniej w Zagłębiu 
i Łodzi, — zjawisko, typowo powojenne, które można nazwać wyrówna
niem na poziomie niedostatku.

Przy podziale robotników na wykwalifikowanych i niewykwalifikowa
nych przyjęto zasady, ustalone przez Główny Urząd Statystyczny dla opra
cowania wyników powszechnego spisu ludności z 1921 r.1) Do robotników

1) P i e r w s z y  p o w s z e c h n y  s p i s  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  
z d n i a  30 w r z e ś n i a  1 9 2 1  r o k u .  Statystyka Polski XXXI.
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wykwalifikowanych zaliczono robotników o wyraźnem poczuciu swej odręb
ności zawodowej, których wyszkolenie wymaga w zasadzie ukończenia szko
ły fachowej (rzemieślniczej lub innej) lub też odbycia dłuższego okresu ter
minowania. Uskutecznienie tego rodzaju podziału było ułatwione, dzięki py
taniom ankiety dodatkowej, dotyczącym przygotowania do obecnego zawo
du i czasu wykonywania zawodu. Robotników nieprzemysłowych tego typu, 
jak dozorcy, furmani, dorożkarze, zaliczono do grupy niewykwalifiko
wanych.

Zestawienie liczby dzieci w każdej rodzinie według podziału na rodzi
ny robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych nie wykazuje 
żadnej stałej zależności. Przeciętnie na jedną rodzinę, objętą badaniem, wy
pada troje dzieci i przeciętna ta jest jednakowa dla rodzin robotników wy
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych. W Warszawie liczba dzieci jest 
większa w rodzinach robotników niewykwalifikowanych (3,2 wobec 2,8 dla 
rodzin robotników wykwalifikowanych), natomiast w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem stosunek jest odwrotny (3,3 dzieci na rodzinę robotnika wykwalifiko
wanego i 3,0 dzieci na rodzinę robotnika niewykwalifikowanego).

3. SKŁAD ZAWODOWY RODZIN

Ankieta Instytutu Gospodarstwa Społecznego objęła naogół tylko ro
dziny robotnicze, t. j. takie, w których głowa rodziny wykonywał w okresie 
badania jako swój zawód pracę fizyczną. Wyjątek stanowią dwie rodziny 
w Łodzi, w których głowa rodziny, robotnik z pochodzenia, zmienił swój za
wód w okresie badania. Jeden z nich (tkacz) został sekretarzem Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu Drzewnego, drugi również włókniarz, 
funkcjonarjuszem Związku Zawodowego Robotników Przemysłu Włókien
niczego. Również w Łodzi została objęta ankietą jedna pracownica Kasy 
Chorych, jak się okazało później — akuszerka.

Podział według zawodów rodzin, które miały prowadzić książeczki ra
chunkowe, został dokonany na podstawie materjałów powszechnego spisu 
ludności z 1921 r., oraz bieżącej statystyki zatrudnienia robotników w wiel
kim i średnim przemyśle Polski. Jednak w Warszawie, gdzie skład zawodo
wy ludności robotniczej jest dość rozmaity, pomoc natomiast związków za
wodowych przy zjednywaniu rodzin była nierównomierna, nie udało się 
osiągnąć zamierzonego stosunku pomiędzy poszczególnemi zawodami, repre
zentowanemu przez rodziny prowadzące książeczki rachunkowe. Szczególnie 
słabo uwzględniono: przemysł włókienniczy, spożywczy, skórzany i drzew
ny, zatrudniające w Warszawie pokaźną liczbę robotników. Ogólne zesta-
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wienie według zawodu objektywnego wszystkich rodzin, objętych ankietą, 
znajduje się w tabl. Nr. 8.

Tablica 8.

Skład zawodowy rodzin objętych ankietą

L i c z b a  r o d z i n
Wyszczególnienie

Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie R a z e m

G ó rn ic tw o ...................................... 9 9 9 9
Przemysł m etalow y...................... 16 1 31 48

„ chemiczny...................... 8 — — 8
„ włókienniczy. . . . 2 51 18 71
„ spożywczy . , . . 4 1 — 5
„ odzieżowy...................... 15 5 — 20
„ poligraficzny. . . . 8 — — 8

B u d ow n ictw o................................ 10 — 8 18
Gaz, woda, elektryczność. . . 5 — — 5
Inne gałęzie przemysłu. . . . 6 — — 6
Handel i ubezpieczenia . . . 7 3 1 11
Komunikacja i transport . . . 21 2 — 23
Służba publiczna........................... 1 0 6 — 16
Inne zawody..................................... 1 3 1 5

Razem . 113 72 158 343

Podział według zawodu objektywnego (t. zn. określonego przez przed
siębiorstwo zatrudniające) uskuteczniony został ściśle według klasyfikacji 
Głównego Urzędu Statystycznego, przyjętej w opracowaniu wyników spisu 
ludności. Prócz tego dla każdego środowiska jeszcze uwzględniono oddziel
nie podział na robotników zatrudnionych w przedsiębiorstwach prywatnych 
z jednej strony, instytucjach i przedsiębiorstwach publicznych z drugiej. Ta 
druga kategorja jest liczniej reprezentowana w Warszawie wskutek obję
cia tutaj przez ankietę większej liczby kolejarzy i t. zw. pracowników insty- 
tucyj użyteczności publicznej (robotnicy miejscy, tramwajarze, pracownicy 
gazowni, elektrowni i wodociągów).

W Warszawie (tabl. Nr. 9) mamy również uwzględniony najwyższy od
setek robotników nieprzemysłowych.

Fakt ten znajduje swoje usprawiedliwienie w rzeczywistym układzie 
stosunków. Według danych powszechnego spisu ludności z d. 30 września 
1921 r. robotnicy przemysłowi stanowili w Warszawie tylko 41% ogółu ro
botników, jeśli zaliczymy do robotników służbę domową, drobnych wyrobni
ków i niższych funkcjonarjuszy instytucyj państwowych i komunalnych 
(tabl. Nr. 10).
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Rodziny objęte ankietą w Warszawie według zawodu i stanowiska 
w zawodzie głowy rodziny

Tablica 9.

 W y s z c z e g ó l n i e n i e
R o d z i n y  r o b o 

t n i k ó w  w y 
k w a l i f i k o w a 

n y c h

R o d z i n y  r o b o 
t n i k ó w  n i e w y 

k w a l i f i k o w a 
n y c h

Razem

Robotnicy p rz e m y s ło w i...................................... 44 3 0 74
„ komunikacyjni . ........................... 1 4 7 21

Inni robotnicy .....................................  . . 2 1 6 1 8

Razem 6 0 5 3 1 1 3

Tablica 10.

Porównanie składu zawodowego ogółu ludności Warszawy i rodzin objętych badaniem
ankietowem w Warszawie

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Mieszkańcy m. Warszawy 
według spisu 1921 r. 

Zawodowo czynni

Rodziny objęte badaniem 
ankietowem w Warszawie

liczba %  
% liczba  

%  %

Robotnicy przemysłowi . . . 79,656 41,3 74 65,5
„ komunikacyjni . . . 18,978 9,8 21 18,6

Inni robotnicy ........................... 94.248 48,9 18 15,9

Razem 192,882 100,0 113 100,0

Jak wynika z tej tabliczki, robotników nieprzemysłowych uwzględnio
no w ankiecie w mniejszym odsetku, niżby tego wymagały dane spisu 1921 
roku.

Z drugiej znowu strony grupa i n n y c h  r o b o t n i k ó w  jest 
w swym składzie bardzo niejednolita. Należy do niej przedewszystkiem 
ogromny dział służby domowej, nieprowadzącej własnego gospodarstwa 
(35.600 osób), który stanowi 18,5% ogółu czynnych zawodowo robotników. 
Następnie w dziale handlu byli liczeni przez Główny Urząd Statystyczny 
w rubryce robotników wykwalifikowanych subjekci sklepowi, sprzedawcy, 
ekspedjenci i t. p., którzy są bliżsi (jeśli chodzi o warunki życia) pracowni
ków biurowych niż robotników.

Monografja nasza, mająca na celu oświetlenie życia warstwy robotni
czej, musi z konieczności ograniczyć swój zakres przedewszystkiem do ro
botników przemysłowych, jako grupy bardziej jednolitej.

Zestawienie zawodu głowy rodziny według charakteru przedsiębior
stwa podaje dla rodzin, objętych ankietą w Warszawie, tabl. Nr. 11.
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Rodziny objęte ankietą w Warszawie według działów pracy i charakteru 
przedsiębiorstwa, w którem pracuje głowa rodziny

T a b l i c a  11.

D z i a ł y  p r a c y
Rodziny robotników pracujących

R a z e mw  p r z e d s i ę b i o r 
s t w a c h  p r y w a t 

n y c h

w  i n s t y t u c ja c h  i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  

p u b l i c z n y c h

Przemysł................................................. 54 18 72
Handel i ubezpieczenia . . . . 7 — 7
Komunikacja i transport . . . . 6 17 23
Służba publiczna................................ 2 8 1 0
Inne z a w o d y ..................................... 1 — 1

Razem . 70 43 113

Według zawodu subjektywnego głowy rodziny ankieta Instytutu obję
ła w Warszawie następujących robotników.

R o b o t n i c y  w y k w a l i f i k o w a n i :  10 ślusarzy, 1 kowal, 
1 tokarz, 1 modelarz, 1 elektromonter, 1 kotlarz, 2 tkaczy, 4 stolarzy, 
1 piekarz, 1 hutnik szklany, 2 krawców, 1 czapnik, 10 szewców i kamasz- 
ników, 6 drukarzy, 1 introligator, 2 brukarzy, 2 cieśli, 2 murarzy, 1 dekarz, 
1 maszynista, 6 konduktorów, 2 ustawiaczy kolejowych, 1 szofer.

R o b o t n i c y  n i e w y k w a l i f i k o w a n i :  8 robotników przemy
słu metalowego, 8 przemysłu chemicznego, 1 robotnik przemysłu papierni
czego, 3 robotników przemysłu spożywczego, 2 przemysłu odzieżowego, 
1 przemysłu poligraficznego, 2 robotników przemysłu budowlanego, 3 ro
botników gazowni, elektrowni i wodociągów, 3 robotników z robót publicz
nych, 5 robotników kolejowych, 1 dorożkarz, 1 furman, 1 robotnik w han
dlu, 5 woźnych, 1 portjer, 2 dozorców domu, 1 dozorca więzienny, 1 poste
runkowy policji państwowej, 4 robotników miejskich.

D la  Ł o d z i  tabl. Nr. Nr. 12 i 13 uprzytomniają podział zawodowy 
objętych ankietą robotników w zestawieniu ze stanowiskiem społecznem oraz 
z charakterem przedsiębiorstwa.

W przeciwstawieniu do Warszawy robotnicy przemysłowi są tutaj za
trudnieni wyłącznie w przedsiębiorstwach prywatnych. Reprezentacyjność 
zawodowa rodzin objętych ankietą, w porównaniu z rzeczywistością, przed
stawia się dość dobrze. Według danych powszechnego spisu ludności z ogól
nej liczby 117.575 robotników, pracowało w przemyśle 87.840, czyli 76%. 
Rodziny robotników przemysłowych stanowią 80,6% wszystkich rodzin, 
objętych ankietą Instytutu w Łodzi.

Jeżeli weźmiemy oddzielnie przemysł, to całkowicie przeważającą je
go gałęzią w Łodzi jest przemysł włókienniczy, zatrudniający w 1921 roku
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77,1% ogółu zatrudnionych w przemyśle robotników. Odpowiednie cyfry 
procentowe, obliczone według danych spisu ludności i dla 58 rodzin robotni
ków przemysłowych objętych ankietą, podaje tabl. Nr. 14. Obraz, który daje 
porównanie tych cyfr, można uznać za zupełnie zadowalający.

Tablica 12.

Rodziny objęte ankietą w Łodzi według zawodu i stanowiska 
w zawodzie głowy rodziny

W y s z c z e g ó l n i e n i e
R o d z in y  r o b o tn i
k ó w  w y k w a lifik o 

w a n y ch

R o d z in y  r o b o tn i
k ó w  n ie w y k w a li-  

k o w a n y ch
R a z e m

Robotnicy przemysłu włókienni
czego ........................................... 26 25 51

Inni robotnicy przemysłowi oraz 
robotnicy komunikacyjni . . 8 2 10

Inni robotnicy...................................... 6 5 1 1
Razem . 40 32 72

Tablica 13.

Rodziny objęte ankietą w Łodzi według działów pracy i charakteru przedsiębiorstwa, 
w którem pracuje głowa rodziny

D z i a ł y  p r a c y
Rodziny robotników pracujących

R a z e mw  p r z e d s ię b io r 
s tw a c h  p ry w a t

n y ch

w  in s ty tu c ja c h  i 
p r z e d s ię b io rs tw a c h  

p u b lic z n y c h

Przemysł................................................ 58 _ 58
Handel i ubezpieczenia . . . . 3 — 3
Komunikacja i transport . . . . — 2 2
Służba publiczna................................ — 6 6
Inne z a w o d y ...................................... 2 1 3

Razem . 63 9 72

Tablica 14.

Porównanie składu zawodowego ogółu ludności Łodzi i rodzin objętych badaniem 
ankietowem w Łodzi według gałęzi przemysłu

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Robotnicy zatrudnieni w przemyśle

włókien
niczym odzieżowym spożywczym metalowym

w odsetkach ogółu zatrudnionych w przemyśle

Ludność Łodzi według spisu 
1921 r. (zawodowo czynni) . 77.1 8,6 2,5 2,5

Robotnicy objęci badaniem an- 
kietowem w Łodzi . . . . 87,9 8,6 1,7 1,7
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Według zawodu subjektywnego głowy rodziny ankieta objęła w Łodzi 
następujących robotników.

R o b o t n i c y  w y k w a l i f i k o w a n i :  18 tkaczy, 1 przędzarz, 
1 snowacz, 1 gręplarz, 1 liniarz, 1 śrubownik, 1 palacz, 1 cieśla, 1 stolarz, 
4 szewców, 1 piekarz, 1 szwaczka, 1 fryzjer, 1 akuszerka, 1 konduktor, 2 se
kretarzy związków zawodowych, 3 funkcjonarjuszów państwowych.

R o b o t n i c y  n i e w y k w a l i f i k o w a n i :  25 robotników 
przemysłu włókienniczego i 7 robotników nieprzemysłowych.

W Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m  ankieta objęła prawie wyłącz
nie robotników przemysłowych (tabl. Nr. 15). Z ogólnej liczby 158 rodzin 
tylko dwie należą do innych zawodów.

Tablica 15.

Podział rodzin objętych ankietą w Zagłębiu Dąbrowskiem według zawodu 
i stanowiska w zawodzie głowy rodziny

D z i a ł y  p r a c y
R o d z i n y  r o b o 

t n i k ó w  w y 
k w a l i f i k o w a 

n y c h

R o d z i n y  r o b o 
t n i k ó w  n i e w y 

k w a l i f i k o w a 
n y c h

R a z e m

G ó rn ictw o ................................................................ 60 39 99
Przemysł metalowy ........................................... 14 17 31

w łó k ien n iczy ...................................... 2 16 18
budowlany ...................................... 7 1 8

Inne z a w o d y ........................................................... 2 2

Razem . 83 75 158

Wyszczególnienie według zawodu subjektywnego przedstawia się jak 
następuje.

R o b o t n i c y  w y k w a l i f i k o w a n i :  33 górników, 4 kowali, 
9 cieśli, 6 ślusarzy, 3 tokarzy, 6 maszynistów, 4 monterów, 2 kotlarzy, 4 wal - 
cerzy, 8 murarzy, 2 tkaczy, 1 ogrodnik, 1 malarz.

R o b o t n i c y  n i e w y k  w a l i f i k o w a n i: 39 robotników w ko
palni, 17 robotników przemysłu metalowego, 16 robotników w przemyśle 
włókienniczym, 1 robotnik budowlany i 2 robotników nieprzemysłowych.

Według danych powszechnego spisu ludności, robotnicy zatrudnieni 
w górnictwie i przemyśle stanowili w 1921 roku 74,7% ogółu robotników 
powiatu Będzińskiego. Stosunek liczby zatrudnionych w poszczególnych ga
łęziach przemysłu do ogółu zatrudnionych w przemyśle, obliczony na pod
stawie spisu i ankiety, podaje tabl. Nr. 17.

35



T a b l ic a  16.

Rodziny objęte ankietą w Zagłębiu Dąbrowskiem według działów pracy 
i charakteru przedsiębiorstwa, w którem pracuje głowa rodziny

D z i a ł y  p r a c y
Rodziny robotników pracujących

R a z e mw  p r z e d s i ę b i o r 
s t w a c h  p r y w a t 

n y c h

w  i n s t y t u c j a c h  i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  

p u b l i c z n y c h

G ó r n i c tw o ........................................... 9 9 9 9

Przemysł m e ta lo w y ........................... 31 — 31
„ włókienniczy . . . . 18 — 18
,, b u d o w la n y ...................... 1 7 8

Inne z a w o d y ...................................... 1 1 2

Razem . 150 8 158

Tablica 17.

Porównanie składu zawodowego ogółu ludności powiatu Będzińskiego i rodzin objętych 
badaniem ankietowem w Zagłębiu Dąbrowskiem według gałęzi przemysłu

Gałęzie przemysłu
M i e s z k a ń c y  p o w .  B ę d z i ń 

s k i e g o  w e d ł u g  s p i s u  1 9 2 1  r .  
Z a w o d o w o  c z y n n i

R o d z i n y  o b j ę t e  b a d a n i e m  
a n k i e t o w e m  w  Z a g ł ę b i u  

D ą b r o w s k i e m

l i c z b a % % l i c z b a % %

G órnictw o...................................... 4 0 , 6 2 2 6 3 , 1 99 6 3 , 5

Przemysł metalowy..................... 8 , 6 3 7 1 3 , 4 2 9 1 8 , 6

„ włókienniczy . . . 5 , 1 6 2 8 . 0 2 0 1 2 , 8

Inne gałęzie przemysłu . . . 9 , 9 6 7 1 5 , 5 8 5 , 1

Razem . 6 4 , 3 8 8 1 0 0 . 0 1 5 6 1 0 0 , 0

4. STOSUNKI ZAROBKOWE

O poziomie życia, rozwoju potrzeb i nawyknień, napięciu życia kultu
ralnego rozstrzygają niewątpliwie w największym stopniu stosunki za
robkowe.

Pomiędzy warunkami życia rodzin robotniczych i rodzin drobnomiesz- 
czańskich, znajdujących się na tym samym poziomie wysokości dochodów, 
zachodzi bardzo dużo podobieństwa. Co więcej, jednakowa stopa życiowa 
pociąga za sobą utrzymywanie nawzajem stosunków towarzyskich, odsuwa 
niejednokrotnie na bok różnice w stanowisku społecznem, powoduje prze
nikanie wzajemne warstw społecznych, wzajemne oddziaływanie ideolo
giczne i t. p. Nie lekceważąc wpływów zawodowych i społecznych, stwier
dzić jednak musimy, że dla wiernego zanalizowania warunków życia robot-

36



T a b lic a  18.

Stosunki zarobkowe rodzin objętych ankietą Instytutu Gospodarstwa Społecznego

W y s z c z e g ó ln ie n ie

W A R S Z A W A Ł Ó D Ź
Z A G Ł Ę B I E

D Ą B R O W S K I E R A Z E M

O gó-
łem

w  tem  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

O g ó 
łem

w tem  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

O g ó
łem

w te m  ro d zin y  
ro b o tn ik ó w

O g ó 
łe m

w tem  ro d zin y  
ro b o tn ik ó w

w y-
k w a li-
f ik o -
w a-
n y ch

n ie w y -
k w a li-
f ik o -
w a -
n y ch

w y-
k w a li-
f ik o -
w a-
n ych

n ie w y -
k w a li-
f ik o -
w a -
n y ch

w y-
k w a li-
f ik o -
w a-
n y ch

n ie w y -
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

w y -
k w a li-
f ik o -
w a-
n y ch

n iew y -
k w ali-
f ik o -
w a-
n y ch

L i c z b a r o d z i n

O b j ę t y c h  a n k i e t ą 113 60 53 7 2 4 0 32 158 83 7 5 3 4 3 183 160

O b j ę t y c h  b a d a n i e m  
s t o s u n K ó w  z a r o b -  
K o w y c h  . . . . 107 5 9 48 67 36 31 158 83 75 3 3 2 178 154

w tem
przynależnych d o  grup 

zawodowych:
G ó rn ic tw o  . . . _ — __ _ _ __ 99 60 39 99 60 39
P r z e m y s ł  m e ta lo w y 14 8 6 1 1 — 31 14 17 46 23 23

, ,  ch e m icz n y 8 — 8 — — — — — — 8 8
,, w łó k ie n . 2 2 — 48 24 24 18 2 16 68 28 40
,, s p o ż y w cz y 4 1 3 1 1 — — — — 5 2 3
,, o d z ie ż o w y 15 13 2 4 4 — ■— — — 19 17 2
., p o lig r a f. 7 6 1 — _ — — _ — 7 6 1

B u d o w n ic tw o 10 8 2 — — — 8 7 1 18 15 3
G a z , w oda, e le k 

try c z n o ś ć  . . . 4 2 2 4 2 2
In n e  g a łę z ie  p r z e 

m y słu  .......................... 4 3 1 1 1 5 3 2
H a n d el i u b e z p ie 

cz e n ia  . . . . 7 1 6 2 2 9 8
K o m u n ik a c ja  i t ra n 

s p o r t  . . . . . 20 14 6 2 1 1 22 15 7
S łu ż b a  p u b lic z n a  . 9 1 8 5 4 1 1 — 1 15 5 10
In n e  z aw o d y  . . . 3 — 3 3 1 2 1 — 1 7 1 6

P r z e c ię tn y  z a ro b e k  g łow y  ro d z in y  w  z ło ty c h

O b j ę t y c h  b a d a n i e m  
s t o s u n k ó w  z a r o b -  
k o w y c h  . . . . 2 3 6 ,3 7 2 7 3 ,6 7 1 9 0 ,5 2 1 6 6 ,8 7 1 9 3 ,3 9 1 3 6 ,0 8 1 8 6 ,1 0 2 1 5 .6 2 1 5 3 ,4 3 1 9 8 ,4 2 2 3 0 .3 6 1 6 1 ,5 0

w tem
przynależnych do grup 

zawodowych:
G ó rn ic tw o  . . . . — — — — — — 203,57 227,45 166.84 203,57 227,45 166,84
P r z e m y s ł  m e ta lo w y 209,15 247,14 158,51 142,00 142,00 — 169,67 182,32 159,25 181,08 203,11 159,06

,, ch e m icz n y 156,93 — 156,93 — — — — — — 156,93 — 156,93
, w łó k ie n . 296,27 296,27 — 161,75 195,85 127,66 113,48 109,78 113,94 152,93 196,87 122,17
,, s p o ż y w cz y 123,34 163,73 109,88 241,64 241,64 — — — — 147,00 202.68 109.88

o d z ie ż o w y 189.51 187,49 202,64 109,12 109,12 — — — — 172,58 169,05 202,64
, p o lig r a f . 382,93 407.42 236,01 — — — — — 382,93 407,42 236,01

B u d o w n ic tw o . . . 264,56 277,78 211,66 — — — 200,99 211,09 130 30 236,31 246,66 184,54
G az , w o d a, e le k 

t r y c z n o ś ć  . . . 283,98 320,81 247.16 _ _ _ _ 283,98 320,81 247,16
In n e  g a łę z ie  p rz e 

m y słu  .......................... 235,00 232.30 243,12 121,00 _ 121,00 212.20 232.30 182,06
H a n d el i u b e z p ie 

c z e n ia  . . . . 208,94 316,39 191,03 106,94 106,94 186,27 316,39 170,01
K o m u n ik a c ja  i tra n 

s p o r t  .......................... 273 ,37 304,42 200,92 225,43 199 37 251.50 269,02 297,42 208,15
S łu ż b a  p u b lic z n a  . 266,52 392,13 250,82 254,11 252,22 261,69 247,99 — 247,99 261,14 280,20 251.62
In n e  z aw o d y  . . . 149.51 149,51 179,95 233,11 153,37 92.19 92,19 154,36 233,11 141,24
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niczego w Polsce na podstawie materjału cząstkowego, do jakiego z koniecz
ności ogranicza się nasza ankieta, najważniejszem jest osiągnięcie w stosun
ku do badanego środowiska dostatecznej reprezentacyjności, pod względem 
zarobkowym, grupy objętej ankietą.

Tabl. Nr. 18 daje szczegółowy obraz stosunków zarobkowych wśród ro
dzin, objętych ankietą Instytutu. Uwzględniono w niej nawet rodziny, które 
prowadziły książeczki rachunkowe przez parę tylko miesięcy i których nie 
można było wskutek tego uwzględnić w rozdziale o budżetach domowych.

Brak systematycznie prowadzonej statystyki zarobków robotniczych 
uniemożliwia w dużym stopniu zbadanie, o ile zarobki rodzin, objętych 
ankietą, odpowiadają najczęściej spotykanym zarobkom w każdem mieście 
i w każdej gałęzi pracy.

D la  W a r s z a w y  dane o zarobkach znajdujemy jedynie w spra
wozdaniach Kasy Chorych. Ponieważ jednak pracodawcy bardzo często ze
znają do Kasy Chorych zarobki znacznie niższe od rzeczywistych, dane K a
sy Chorych należy przyjmować z zastrzeżeniem. Ostatnie dane Kasy Cho
rych odnoszą się do listopada 1927 r. 1), nasze zaś materjały dotyczą okresu 
od maja 1926 r. do końca 1927 r. Ponieważ ruch płac zarobkowych był 
w tym okresie bardzo nieznaczny, dane mogą być zupełnie dobrze porówny
wane. Poniżej zestawiliśmy podział według grup zarobkowych z jednej stro
ny robotników mężczyzn w wieku od lat 20 z pominięciem służby domowej 
po wyłączeniu grupy: zarobek niewiadomy, według Statystyki Kasy Cho
rych, z drugiej zaś robotników objętych ankietą (tabl. Nr. 19).

Biorąc nawet pod uwagę, że statystyka Kasy Chorych podaje za
robki znacznie niższe, niż w rzeczywistości, oraz obejmuje również samot
nych, podczas gdy w ankiecie mamy jedynie robotników rodzinnych, mo
żemy stwierdzić, że zarobki rozpatrywanej przez nas grupy robotników są 
bezwątpienia wyższe od najczęściej spotykanych w Warszawie.

D la  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o  posiadamy dane o wysoko
ści zarobków robotniczych tylko w kopalniach węgla kamiennego i hutach, 
ogłoszone przez Komisję Ankietową badania kosztów produkcji oraz wy
miany 2) .

Jak wynika z tabl. Nr. 20, skala zarobków robotników, objętych ankietą 
Instytutu Gospodarstwa Społecznego, jest wyższą od rzeczywistej skali za
robków warstwy robotniczej w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

1) S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  K a s y  C h o r y c h  m. W a r s z a w y  
z a  r o k  1 9 2  7, VII.

2) S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  A n k i e t o w e j ,  V, 136 oraz XIII, 143.
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T a b l i c a  19.

Porównanie podziału na grupy zarobkowe robotników ubezpieczonych w Kasie 
Chorych m. Warszawy z podziałem na grupy zarobkowe robotników (głów rodzin) 

objętych ankietą Instytutu w Warszawie

Grupy zarobkowe 
Skala zarobków miesięcznych

R o b o t n i c y  m ę ż c z y ź n i  
w  w i e k u  o d  20 la t  ( o p r ó c z  
s ł u ż b y  d o m o w e j  i  g r u p y  
0 n ie w i a d o m y m  z a r o b k u )  

w e d ł u g  d a n y c h  K a s y  C h o 
r y c h  m . W a r s z a w y  z a  1927 r .

R o b o t n i c y  o b j ę c i  a n k i e t ą  
I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  

S p o ł e c z n e g o

Poniżej 100 zł. . . . 41,7% 0,9%
100 do 200 .................. 29,7% 38,0%
200 „ 300 .................. 14,6% 39,0%
300 „ 500 „ . . . 9,9% 20,3%

Powyżej 500 ................... 4, 1% 1,8%
Razem . 100,0% 100,0%

Tablica 20.

Porównanie zarobków robotników objętych badaniami Komisji Ankietowej z zarob
kami robotników (głów rodzin) objętych ankietą Instytutu w Zagłębiu Dąbrowskiem

Grupy zarobkowe 
Skala zarobków mie

sięcznych

Robotnicy objęci badaniami 
Komisji Ankietowej

Robotnicy objęci ankietą 
Instytutu Gospodarstwa Spo

łecznego

górnicy a hutnicy b górnicy robotnicy wszy
stkich zawodów

Poniżej 100 zł. 18,0% 13, 1% 2,0% 4,4%
100 do 150 „ 29,2% 30,0% 17,2% 27,2%
150 „ 200 „ 25,0% 25,1% 32,3% 31,0%
200 „ 250 ., 14,0% 14,2% 29,3% 24,7%
250 „ 300 ,. 7,3% 7,6% 12,1% 8,3%

Powyżej 300 „ 6,5% 10,0% 7, 1% 4,4%
Razem . 100,0% 100,0% 100,0% 100,0%

a )  Sprawozdanie Komisji Ankietowej, V, 138.
b )  Sprawozdanie Komisji Ankietowej, XIII, 143 (dane dotyczą robotników całego 

województwa Kieleckiego).

D l a  Ł o d z i  dane o wysokości zarobków robotników przemysłu 
włókienniczego przedstawiały się według Komisji Ankietowej w 1926 r. jak
następuje 1) :
W przemyśle bawełnianym kom binowanym ..............................  102,50 zł.

„ „ niekombinowanym . . . .  78,10 „
„ wełnianym kombinowanym . . . . . . 130,80 „
„ „ niekombinowanym...............................  97,60 „

Przeciętnie w całym przemyśle włókienniczym . . . .  102,20 ,, 

1) S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  A n k i e t o w e  j, XIV, 109 i 110.
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Według danych naszej ankiety przeciętny zarobek miesięczny głowy 
rodziny wynosił złotych 161,75, to znaczy był przeszło o 50% wyższy od po
danego wyżej przeciętnego zarobku robotnika przemysłu włókienniczego.

A n k i e t a  I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  S p o ł e c z n e g o  
d z i e l i  l o s  i n n y c h  t e g o  r o d z a j u  a n k i e t  z a g r a n i c z 
n y c h :  o d t w a r z a  ś r o d o w i s k o  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  w y ż 
s z y m  p o z i o m i e  ż y c i a  o d  p r z e c i ę t n e g o  p o z i o m u  ż y 
c i a  w a r s t w y  r o b o t n i c z e j  w P o l s c e .

Podział rodzin na grupy zarobkowe (tabl. Nr. 21) uskuteczniono na 
podstawie średnich wydatków miesięcznych, obliczonych z książeczek ra
chunkowych, przyczem dla rodzin, które nie prowadziły rachunków przez

Tablica 21.
Rodziny według wysokości budżetów miesięcznych

Grupy zarobkowe

Skala wydatków 
miesięcznych

W A R S Z A W A Ł Ó D Ź
Z A G Ł Ę B I E

D Ą B R O W S K I E R A Z E M

O g ó
łem

w  te m  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

O g ó -
łem

w te m  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

O gó-
łem

w te m  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

O gó-
łem

w tern ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

w y-
k w a li-
f ik o -

w a-
n y ch

n iew y -
k w a li-

f ik o -
w a-

n y c h

w y-
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

n iew y -
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

w y-
k w ali-
f ik o -
w a-

n y ch

n ie w y -
k w a li-
f ik o -
w a-
n y ch

w y-
k w a li-
f ik o -
w a -

n y ch

n iew y -
k w a li-
f ik o -
w a -

n y ch

Poniżej 100 zł. 1 1 2 — 2 — _ — 3 __ 3
od 100 do 150 „ 10 4 6 16 5 11 17 3 14 43 12 31

150 „ 200 „ 27 9 18 23 11 12 49 20 29 99 40 59
„ 200 „ 250 „ 25 11 14 10 7 3 43 22 21 78 40 38
„ 250 „ 300 18 11 7 12 10 2 25 18 7 55 39 16

300 „ 350 „ 15 9 6 3 2 1 12 10 2 30 21 9
„ 350 „ 400 „ 10 9 1 1 — 1 4 3 1 15 12 3

Powyżej 400 „ 7 7 — 1 1 — 3 3 - 1 1 1 1 —
Razem . 113 60 53 68 36 32 153 79 74 334 175 159

Zarobek niewiadomy — — — 4 4 — 5 4 1 9 8 1
Ogółem . 113 60 53 72 40 32 158 83 75 343 183 160

Poniżej 100 zł. 0,9 __ 1,9 2,9 _ 6,2 __ _ __ 0,9 _ 1,9
od 100 do 150 „ 8,8 6,7 11,3 23,5 13,9 34,5 11,1 3,8 18,9 12,9 6,9 19,5

„ 150 „ 200 „ 23,9 15,0 34,0 33,8 30,6 37,5 32,0 25,3 39,2 29,6 22,8 37,1
.. 200 „ 250 „ 22,2 18,3 26,4 14,7 19,4 9,4 28,2 27,8 28,4 23,3 22,8 23,9
„ 250 „ 300 „ 15,9 18,3 13,2 17,7 27,8 6,2 16,3 22,8 9,4 16,5 22,3 10,0
„ 300 „ 350 „ 13,3 15,0 11,3 4,4 5,5 3,1 7,8 12,7 2,7 9,0 12,0 5,7
„ 350 „ 400 „ 8,8 15,0 1,9 1,5 — 3,1 2,6 3,8 1,4 4,5 6,9 1,9

Powyżej 400 „ 6,2 11,7 1,5 2,8 2,0 3,8 — 3,3 6,3 —
Razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100.0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
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cały rok 1927, ta przeciętna została obliczona za niepełną liczbę miesięcy 
w roku. Wobec naogół ściślejszego notowania wydatków niż dochodów, od
dano pierwszeństwo wydatkom. Zestawienie grup zarobkowych z podziałem 
na robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych daje dość cie
kawy obraz niwelacji zarobków. Największa liczba rodzin robotników wy
kwalifikowanych wydatkuje od 200 do 250 zł. miesięcznie, robotników niewy
kwalifikowanych od 150 do 200 zł. miesięcznie. Odpowiada to niewątpli
wie dość ściśle stosunkom rzeczywistym. Przy porównaniu poszczególnych 
ośrodków, największą stosunkowo rozpiętość zarobków spostrzegamy 
w Warszawie, najmniejszą w Zagłębiu Dąbrowskiem, a to w związku z bar
dzo niskiemi zarobkami górników wykwalifikowanych.

5. STOSUNKI SPOŁECZNE

Ciekawe światło na strukturę społeczną proletarjatu naszych trzech 
największych ośrodków przemysłowych rzuca opracowanie pytania ankiety
o zawodzie i stanowisku społecznem najbliższych krewnych głowy rodziny
i jego żony (względnie męża). Pytanie to wyjaśnia w pewnym zakresie sto
pień wzajemnego przenikania się warstwy robotniczej a drobnomieszczań
stwa (a co za tem idzie wpływów ideologicznych, kulturalnych i t. p.), 
z drugiej zaś strony stopień powiązania proletarjatu miejskiego z ludnością 
wiejską, z pośród której w znacznym stopniu przemysł czerpie siły ro
bocze.

Niestety szczupłość i niedokładność odpowiedzi na postawione pyta
nie, szczególniej w Łodzi i Zagłębiu, nie pozwalają na wyciąganie z otrzy
manego materjału zbyt daleko idących wniosków.

Na ogólną liczbę 113 rodzin, objętych ankietą w Warszawie, odpowie
działo zadowalająco na pytanie o zawodzie i stanowisku społecznem najbliż
szych krewnych 89 rodzin, w Zagłębiu Dąbrowskiem na 158 otrzymanych 
kwestjonarjuszy 65 rodzin, w Łodzi na 73 tylko 29 rodzin.

Największy stopień spokrewnienia z rodzinami drobnomieszczańskiemi 
daje się dostrzec w Warszawie. Na 89 rodzin tylko 20 posiada wśród swych 
najbliższych krewnych (rodzice i rodzeństwo męża i żony) wyłącznie robot
ników fizycznych, pozostałe 69 rodzin mają wśród krewnych przedstawicieli 
rozmaitych grup społecznych.

Uderza w Warszawie (tabl. Nr. 22) duży odsetek rodzin robotniczych, 
spokrewnionych z rzemieślnikami samodzielnymi, t. j. posiadającymi wła
sny warsztat pracy, jak szewc, krawiec i pracującymi na własny rachunek. 
Odsetek ten wynosi dla rodzin warszawskich 34,8%, łódzkich 6,9%, zagłę- 
biowskich 4,6%. Ten sam mniej więcej stosunek, tylko przy mniej ostrych
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różnicach dla poszczególnych ośrodków, zachodzi dla rodzin robotniczych 
posiadających, wśród najbliższych krewnych, handlujących rozmaitego ro
dzaju, drobnych i większych przedsiębiorców, restauratorów i szynkarzy, 
oraz różnych pośredników. Odsetek takich rodzin wyraża się dla Warsza
wy cyfrą 23,6%, dla Łodzi 10,4% i dla Zagłębia 7,7 %.

Tablica 22.

Rodziny według stanowiska społecznego najbliższych krewnych męża i żony

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W A R S Z A W A Ł Ó D Ź
Z A G Ł Ę B I E

D Ą B R O W S K I E

Ogó
łem

w tem  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

Ogó
łem

w  te m  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

Ogó
łem

w tem  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

w y -
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

n iew y -
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

w y-
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

n iew y -
k w a li-
f ik o -
w a -

n y ch

w y-
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

n iew y -
k w a li-
f ik o -
w a-

n y ch

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
Ogółem rodziny, które podały 

informacje o krewnych . . 89 45 44 29 12 17 65 35 30
Rodziny posiadające wśród 

krewnych tylko robotników . 20 12 8 16 7 9 31 14 17
Rodziny posiadające wśród 

krewnych osoby różnych 
stanowisk społecznych . . . 69 33 36 13 5 8 34 21 13

w tern :

krewnych urzędników . . . . 8 5 3 3 1 2 3 2 1
krewnych rolników samodziel

nych ........................................... 33 14 19 7 3 4 26 18 8
krewnych rzemieślników samo

dzielnych ................................ 31 13 18 2 1 1 3 2 1
krewnych handlujących, przed

siębiorców i t. p..................... 21 10 11 5 1 4 5 2 3

w o d s e t k a c h

Ogółem rodziny, które podały 
informacje o krewnych . . 100,0 100,0 100,0 100.0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Rodziny posiadające wśród 
krewnych tylko robotników 22,5 26,7 18,2 55,2 58,3 52,9 47,7 40,0 56,7

Rodziny posiadające wśród 
krewnych osoby różnych 
stanowisk społecznych . . . 77,5 73,3 81,8 44,8 41,7 47,1 52,3 60,0 43,3

w te m :

krewnych urzędników . . . . 9, 0 11,1 6,8 10,3 8,3 11,8 4,6 5,7 3,3
krewnych rolników samodziel

nych ...................................... 37,1 31,1 43,2 24,1 25,0 23,5 40,0 51.4 26,7
krewnych rzemieślników samo

dzielnych ................................ 34,8 28,9 40,9 6,9 8,3 5,9 4,6 5.7 3,3
krewnych handlujących, przed

siębiorców i t. p..................... 23,6 22,2 25,0 17,2 8,3 23,5 7,7 5,7 10,0
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Największe powiązanie robotników z wsią (krewni-rolnicy) wykazu
je Zagłębie Dąbrowskie, najmniejsze Łódź. Dużą rolę odgrywa tutaj wstrzy
manie dopływu nowych robotników do przemysłu włókienniczego w Łodzi, 
wywołane długotrwałym zastojem w tej gałęzi pracy.

Zestawienie danych o stanowisku społecznem najbliższej rodziny 
a zawodu głowy rodziny nie pozwala na wyciągnięcie żadnych wniosków 
ze względu na zbyt szczupłą ilość zadowalających odpowiedzi.

Odpowiedź na pytanie: „w jaki sposób zarobkują rodzice i rodzeń
stwo męża i żony“ daje nam wiadomość o stanowisku społecznem całego 
grona osób, o środowisku krewnych, stanowiących z natury rzeczy najbliż
szy krąg obcowania robotników. Dlatego dużą wartość ma zestawienie licz
bowe całego tego grona, o którem udało się zebrać informacje (tabl. 
Nr. 23).

Tablica 23.

Krewni męża i żony (rodzice i rodzeństwo) według stanowiska społecznego

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Warszawa Ł ó d ź Zagłębie
Dąbrowskie

w  l i c z 
b a c h  
b e z 

w z g l ę d 
n y c h

w %%
w  l i c z 

b a c h  
b e z 

w z g l ę d 
n y c h

w %%
w  l i c z 

b a c h  
b e z 

w z g l ę d 
n y c h

w

Robotnicy przemysłowi i komunikacyjni 1 7 5 4 5 , 7 5 5 6 2 , 5 5 4 5 0 , 9

Robotnicy nieprzem ysłowi...................... 3 8 9 , 9 5 5 . 7 6 5 , 7
B ezrob otn i...................................................... 5 1 , 3 2 2 , 3 2 1 , 9

Robotnicy r o l n i ........................................... 1 7 4 , 4 2 2 , 3 3 2 , 9

Rolnicy sam o d zie ln i................................ 5 9 1 5 , 4 1 4 1 5 , 9 3 1 2 9 , 2

Policjanci i s t r a ż a c y ................................ 4 1,0 — — —
U rz ę d n icy ...................................................... 11 2 , 9 4 4 , 5 3 2 , 9

Rzemieślnicy sam o d zieln i..................... 5 5 1 4 , 4 1 1.1 5 4 , 7

Handlujący ................................................ 12 3 , 2 2 2 , 3 1 0 , 9

Przedsiębiorcy, restauratorzy, szynkarze 3 0,8 — — — —
Właściciele kamienic, rentjerzy . . . 4 1,0 3 3 , 4 1 0 , 9

Razem . 3 8 3 100,0 88 100,0 1 0 6 100,0

Środowisko to odznacza się dość dużą różnolitością szczególniej 
w Warszawie, gdzie robotnicy przemysłowi i komunikacyjni stanowią 
mniej niż połowę (45,7%) wszystkich zarobkujących krewnych.



III. WARUNKI PRACY

Uzupełnieniem niejako rozdziału poprzedniego będzie opis warunków 
pracy środowiska robotniczego, objętego badaniem. Kwestjonarjusz ankiety 
Instytutu zawierał w tym dziale pytania, które wypełniać należało osobno 
dla każdego pracującego członka rodziny. Odpowiedzi dokładne udało się 
jednak zebrać prawie wyłącznie dla głów rodzin, natomiast dane o pozosta
łych pracujących członkach rodziny są dosyć skąpe.

W każdej tablicy wykazana jest ogólna liczba uzyskanych odpowie
dzi na dane pytanie i w stosunku do niej są wyprowadzone wszystkie liczby 
względne (odsetki).

Najbardziej wyróżniające się odpowiedzi są podane w wyjątkach lub 
w streszczeniu.

1. STOSUNEK ROBOTNIKA DO ZAWODU 

a) P r z y g o t o w a n i e  do p r a c y  z a w o d o w e j

Analfabetyzm, jaki starały się utrzymać rządy rosyjskie w Polsce, 
znajduje swój wyraz w nadzwyczaj małej liczbie robotników, którzy ukoń
czyli szkołę powszechną. Stanowią zaledwie 5,7% ogółu, przyczem wielu 
z nich ma zaledwie po dwa, trzy lata nauki. Wykształcenie w zakresie szko
ły powszechnej mają między innymi: majster tkacki, 2 tkaczy, 2 szewców 
(jeden trzy klasy), krawiec, walcerz, robotnik w hucie, szarpacz, robotnica 
tkacka, składacz, ślusarz, robotnica w fabryce zapałek, konduktor tramwa
jowy, konduktor kolejowy, dozorca domowy (tabl. Nr. 24).

W jednym wypadku spotykamy się z ukończeniem trzech klas szkoły 
średniej.

Szkołę zawodową ukończyli wyłącznie robotnicy wykwalifikowani. 
Mieli ją tedy za sobą: majster tkacki, tkacz, 2 ślusarzy, górnik, walcerz, ma-
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szynista, piekarz (dwie klasy), szofer (dawniej ślusarz), konduktor tramwa
jowy, akuszerka, policjant.

Tablica 24.
Wykształcenie i przygotowanie do zawodu

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  te m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n ie w y -
k w a l i -
f i k o -

w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ................................ 113 72 158 343 183 160
Robotników zb ad an y ch ...................................... 107 68 157 332 176 156

w  t e m :

robotników,
którzy

ukończyli

| szkolę powszechną . . . . 8 7 3 18 10 8
. szkołę zawodową . . . . 5 4 3 12 1 2 —

kursy krótkoterminowe . . 8 5 2 15 10 5
robotników, którzy te rm in o w ali..................... 45 30 57 132 109 23

w o d s e t k a c h

Robotników zb ad an y ch ..................................... 1 0 0 , 0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w  te m :

robotników,
którzy

ukończyli

( szkołę powszechną . . . . 7,5 10,3 1,9 5,4 5,7 5,1
szkołę zawodową . . . . 4,7 5,9 1,9 3,6 6 . 8 —

 kursy krótkoterminowe . . 7,5 7,4 1,3 4,5 5,7 3,2
robotników, którzy term in ow ali..................... 42,1 44, 1 36,3 39,8 61,9 14,7

Krótkoterminowe kursy nie posiadają większego znaczenia, nie zdo
łają zapełnić braków właściwego wykształcenia fachowego. Najczęściej spo
tykamy je u konduktorów kolejowych i tramwajowych, od których dyrekcja 
tramwajów lub kolei wymaga pewnych, łatwych zresztą do nabycia wiado
mości. Większość robotników nieposiada żadnego specjalnego wykształce
nia zawodowego. Wiadomości fachowe robotnicy przeważnie nabywają 
pracując w terminie (39,8% ogółu robotników, a 61,9% wykwalifikowanych). 
Samo pojęcie terminu bywa bardzo różne. Oto robotnik szewcki terminował 
u ojca. Nie była to właściwa nauka, ale raczej wyręczanie się synem przy 
łatwiejszych robotach przez ojca-chałupnika. Również wśród górników 
o właściwem terminowaniu nie może być mowy. Górnik zdobywa znajomo
ści fachowe, jako wózkarz, ładowacz, w końcu pomocnik ojca. Mając lat 
12 — 13, przyszły górnik zjeżdża do kopalni, przygląda się pracy robotni
ków, powozi końmi, ciągnącemi wózki, pomaga ojcu przy ładowaniu wyrą
banego przezeń węgla, wciąga się sam do rąbania i doszedłszy do lat 18, 
staje się górnikiem.
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W innych zawodach, np. w drukarstwie, terminowanie ma jeszcze du
żo znamion poważnej nauki rzemieślniczej, jaką czeladnicy przechodzili 
byli w średniowieczu, wędrując nieraz z miasta do miasta. Składacz linoty- 
pista tak pisze o swojej nauce: „po skończeniu praktyki podróżowałem po 
Niemczech (Wrocław, Berlin, Lipsk) dla udoskonalenia się w swoim zawo
dzie". Tak szerokie pojęcie terminowania jest zresztą zupełnie wyjątkowe.

Na 106 wypadków terminowania, którego długość podano w odpowie
dziach na naszą ankietę, termin trwał:

1 rok lub mniej . w 9 wypadkach czyli w 8,5%
2 l a t a ..................................... w 11 , ,        , , 10,4%
3 w 57 , ,       , , 53,8%
4 , , ..............................  w 18 , ,        , , 17,0%
5 . . . . w 4 , ,       , , 3,8%
6  . . . . . .  . w 2 , ,     , , 1,9%
7 w 2 , ,       , , 1,9%

10 w 3 , ,     , , 2,8%

Najczęściej spotykamy przeto termin trzechletni. Terminowanie, 
przeciągające się dłużej niż 4 lata, jest wyjątkiem, występuje właściwie tyl
ko u górników, jako powolne przechodzenie od zajęć, nie wymagających 
żadnych kwalifikacyj, do pracy rębacza lub cieśli górniczego.

b) Z m i a n y  z a w o d u  i p r a c o d a w c ó w

Postępy techniki, oraz zastosowanie coraz szersze podziału pracy spra
wiają, że kwalifikacje zawodowe robotnika ustępują niejako na plan dalszy. 
Z tą chwilą zmiana zawodu, przejście od jednego zawodu do drugiego stają 
się nierównie łatwiejsze, niż były w dobie poprzedzającej rozwój wielkiego 
przemysłu.

Zawód staje się czemś równie przejściowem w życiu robotnika, jak za
trudnienie w któremś przedsiębiorstwie. Bierze się zajęcie, które nadarza się 
w danej chwili.

Oto „rolnik, pracował w cukrowni, potem w odlewni żelaznej w Ame
ryce, w składzie manufaktury, w Rosji był konduktorem kolejowym, potem 
w starostwie inkasentem, później w Polsce jako robotnik murarski w fabry
ce, obecnie pracuje przy obsłudze kotłów parowych".

Inny znów, tym razem robotnik wykwalifikowany, „z zawodu przę- 
dzalnik, podczas wojny górnik, robotnik przy murarzach, obecnie w fabryce 
wód mineralnych".
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Inny jeszcze przykład: fotografista, obecnie nadzorca budowy domów, 
telefonista, konduktor tramwajowy.

We wszystkich wymienionych wypadkach robotnik wykwalifikowa
ny — rzemieślnik — staje się pracownikiem, od którego nie wymaga się spe
cjalnych wiadomości fachowych. Niekiedy jednak jedno rzemiosło ustępuje 
miejsca drugiemu: oto np. ślusarz staje się cieślą. Wiadomości zawodowe, 
lata praktyki nawet, nie stanowią o dalszych losach robotnika, nie dają 
pewności znalezienia pracy w określonym zawodzie. Głód często zmusza do 
uchwycenia się pierwszej nadarzonej sposobności zarobkowania. Rzadko 
zdarza się stopniowa ewolucja zawodów w ramach tej samej większej ga
łęzi pracy, jak np. od ślusarza poprzez tokarza do elektrotechnika.

Chwile przełomowe w życiu osobistem robotnika rozstrzygają również 
często o zmianie zawodu dotychczasowego. Małżeństwo, wkładając brze
mię nowych obowiązków, zmusza do poszukiwania lepiej popłatnych rodza
jów pracy. Oto górnik, będąc kawalerem, pracował w cukierni w Warsza
wie. Inny, ślusarz, jako kawaler, pracował na kolei, następnie osiadł na ko
palni.

Są przyczyny o podłożu mniej osobistem, które wywołują tłumne 
przejście robotników z jednego zawodu do innych. A więc przeludnienie 
srożące się we wsi rzuciło do miast i osad przemysłowych nadmiar parob
ków i drobnych gospodarzy. Często spotykamy wzmiankę, że górnik praco
wał za młodu po „dworach". Wędrówka za chlebem do Ameryki, Niemiec 
czy Belgji, wywołuje również wielokrotne zmiany zawodu. Oto woźny w fa
bryce firanek w Ameryce pracował na kolei, potem przeszedł do farbiarni, 
następnie był w sklepie bławatnym.

Naogół jednak dopiero wojna zakłóciła ustalony porządek rzeczy 
w zakresie wykonywanego zawodu. Jednym kilkuletni pobyt w wojsku 
utrudniał powrót do poprzedniego zawodu. Innych, a ci są liczniejsi, mobili
zacja w 1914 r . nie zdołała wcielić do szeregów. Natomiast brak zarobku, 
a często gęsto i przymus ze strony okupantów, zmuszał do emigracji do 
Prus. Tam nasi górnicy najczęściej pracowali w polu. Natomiast robotnicy 
wykwalifikowani z innych gałęzi przemysłu znajdowali zajęcie w przemy
śle, choć niezawsze w zawodzie, który wykonywali byli w kraju; oto tkacz 
zostaje pomocnikiem ślusarskim, ślusarz — maszynistą na dźwigu elek
trycznym. Po powrocie do kraju w okresie najsilniejszego bezrobocia 
(1918 —  1919) niełatwo już takiemu przymusowemu wychodźcy do Nie
miec znaleźć poprzednie zajęcie.

Robotnik włókienniczy np., po powrocie z Niemiec i pracy na różnych 
robotach prywatnych, zostaje górnikiem. Inni, nie mogąc otrzymać pracy,



wyjeżdżają znów zagranicę, poszukują zajęcia w górnictwie w Belgji lub we 
Francji.

Podczas, gdy cały przemysł, z małemi wyjątkami, stanął w Królestwie 
Kongresowem z chwilą wybuchu wojny, górnictwo nie uległo temu losowi, 
gdyż węgiel był potrzebny okupantom. Wskutek tego jesteśmy świadkami 
napływu do pracy na kopalniach robotników z innych gałęzi przemysłu, 
głównie z przemysłu metalowego. Po wojnie, z chwilą uruchomienia zakła
dów pracy, w których dawniej pracowali, wielu z tych świeżej daty górni
ków porzuca kopalnie. Innych zmuszają do tego redukcje, których dokona
no w latach 1924 i 1925. Wielu jednak pozostało nadal w górnictwie. Oto 
cieśla górniczy przed wojną „pracował w fabryce, z powodu wojny zmuszo
ny był przejść na kopalnię". I tak już pozostało.

Tablica 25.
Częstość zmiany zawodu

W y s z c z e g ó l n i e n i e War-
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  te m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 
w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -

f ik o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych an k ietą ................................ 113 72 158 343 183 160
Robotników z b a d a n y c h ................................ 87 64 144 295 154 141

w te rn :

robotników, którzy nie zmieniali zawodu 39 55 90 184 109 75

robotników,
którzy

zmieniali
zawód

1 r a z ........................................... 32 6 31 69 32 37
2 razy........................................... 8 1 12 21 6 15
3 „ ........................................... 4 1 8 13 2 11
4 .................................................. 4 1 1 6 3 3
5 „ ........................................... — — 1 1 1 —
6 „ ........................................... — — 1 1 1 —

w o d s e t k a c h

Robotników z b a d a n y c h ................................ 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w  te m :

robotników, którzy nie zmieniali zawodu 44,8 85,9 62,5 62,5 70,8 53,2

robotników,
którzy

zmieniali
zawód

1 r a z ............................................ 36,8 9,3 21,5 23,4 20,8 26,3
2 razy........................................... 9,2 1,6 8,3 7,1 3,9 10,6
3 .................................................. 4,6 1,6 5,6 4,4 1,3 7,8
4 .................................................. 4,6 1,6 0,7 2,0 2,0 2,1
5 .................................................. — — 0,7 0,3 0,6 —
6 .................................................. --- — 0,7 0,3 0,6 —

Wreszcie prześladowania, które ściąga na siebie wielu działaczy 
związkowych, wpływają często na zmianę zawodu. Zniewolony udać się za-
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granicę, wychodźca polityczny musi tak samo, a nawet z większym nakła
dem wysiłków poszukiwać pracy, chwyta się więc każdego zatrudnienia. 
Jeśli nawet robotnik o radykalnych poglądach pozostanie w kraju, to wo- 
bec ciążącego na nim piętna działacza wywrotowego, usuniętego z zajęcia 
dotychczasowego, przyjmie pierwszą lepszą pracę. Rzadko znajdzie zatrud
nienie w jakiejś organizacji robotniczej i to, w najlepszym razie, na czas 
krótki. Chwyta się więc każdej pracy, choćby nie odpowiadającej jego kwa
lifikacjom zawodowym.

Jak wynika z naszych tablic, przeszło jedna trzecia część robotników 
zmieniała zawód przynajmniej raz w życiu; jedna czwarta czyniła to raz, 
jedna ósma dwa i więcej razy (tabl. Nr. 25).

Częściej zawód zmieniali robotnicy niewykwalifikowani, niż wykwali
fikowani, Przyczyny zjawiska tego są zupełnie zrozumiałe. A więc robotnik 
wykwalifikowany jest niejako związany ze swym fachem, gdyż, chcąc 
przejść do innego, musiałby powtórnie się szkolić; dalej ciągnąc korzyści 
z posiadania wiadomości fachowych, z większą trudnością wyrzeknie się 
pracy w swoim zawodzie niż wyrobnik; wreszcie mniej bywa narażony na 
konieczność przyjmowania pierwszego lepszego zajęcia, gdyż jest bardziej 
poszukiwany niż robotnik niewykwalifikowany. Oczywiście, wypadki nad
zwyczajne i zmienne koleje lat wojennych i powojennych czynią, jak wi
dzieliśmy, wyłom w tem prawidle.

Najczęściej stosunkowo zmieniali zawód robotnicy warszawscy. Obok 
zjawisk natury przypadkowej, wpływa na to bezwątpienia wielkomiejski 
charakter środowiska: w Łodzi bezrobotny tkacz ma największe widoki zna
lezienia zajęcia w fabrykach włókienniczych, górnik zredukowany w jednej 
kopalni Zagłębia Dąbrowskiego szuka zajęcia w innej, a ma do wyboru 
najwyżej pracę w hucie lub w fabryce włókienniczej. Tak jest w ośrodkach 
o jednorodnym lub mało zróżnicowanym przemyśle, w ośrodkach o obli
czu wybitnie fabrycznem. Co innego w Warszawie: tutaj istnieją fabryki 
wszelkiego rodzaju, nastręczają się większe możliwości znalezienia zajęcia 
w handlu, na kolejach, przy urzędach państwowych. Poszukującemu pra
cy łatwiej będzie zaczepić się gdziekolwiek w zawodzie zupełnie innym, niż 
poprzednio.

Najmniej zmieniali rodzaj pracy robotnicy łódzcy. Tutaj uwydatnia 
się w dużym stopniu wpływ jednolitości przemysłowej Łodzi, gdzie fabryki 
włókiennicze zatrudniają przeszło 3/4 wszystkich robotników. Wśród górni
ków zresztą istnieje ta sama tendencja. Na zmniejszenie się odsetka tych, 
którzy nie zmieniali byli zawodu, wpłynęło jednak to, że, w naszej przynaj
mniej ankiecie, większa stosunkowo liczba robotników z Zagłębia, niż z in-
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nych ośrodków, była w czasie wojny w Niemczech, na wychodztwie, a po 
powrocie do kraju pracowała w innych zawodach.

Rzuca się w oczy w tabl. Nr. 26, że najliczniejsza stosunkowo grupa 
robotników pracuje po 20 — 30 lat w swym zawodzie. Tłumaczy się to tem, 
że: 1) w ankiecie naszej mamy do czynienia z robotnikami starszymi, prze
ważnie w wieku od 40 do 50 lat, od dwudziestu kilku lat pracującymi zarob
kowo; 2) w odpowiedzi na pytanie o liczbie lat pracy w zawodzie, wypeł
niający formularz niezawsze zwracał uwagę na czasowe zatrudnienie w in
nym zawodzie, spowodowane czy to wojną, czy bezrobociem, czy też innemi 
przyczynami, podana liczba lat pracy w zawodzie jest więc niekiedy wyż
sza od rzeczywistej. 

Tablica 26.
Liczba lat pracy w tym samym zawodzie

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w v -
k w a l i -
f i k o -

w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ............................... 113 72 158 343 183 160
Robotników zbadanych ............................... 96 58 134 288 166 122

w  t e m :

robotników, mniej niż 10 l a t ...................... 2 5 1 5 3 2 7 2 2 6 4 6

którzy pra- od 10 do 20 ............................................. 2 6 1 3 4 6 8 5 5 4 3 1

cują w tym „  2 0  „  3 0 ............................................. 2 9 1 7 4 3 8 9 5 9 3 0

samym za- . ,  3 0  „  4 0 ............................................ 1 3 10 11 3 4 22 1 2
wodzie 4 0  lat i w i ę c e j ...................... 3 3 2 8 5 3

w o d s e t k a c h

Robotników zbadanych.................................... 100,0 100,0 1 0 0 , 0 100,0 100,0 100,0
w  t e m :

robotników, mniej niż 10 l a t ...................... 2 6 , 1 2 5 , 8 2 3 , 9 2 5 , 0 1 5 , 7 3 7 , 7

którzy pra- od 10 do 20 , , ................................... 2 7 , 1 2 2 , 4 3 4 , 3 2 9 , 5 3 2 , 5 2 5 , 4

cują w tym „  2 0  „  3 0  „ ................................... 3 0 , 2 2 9 , 3 3 2 , 1 3 0 , 9 3 5 , 5 2 4 , 6

samym za- „  3 0  „  4 0  ............................................ 1 3 , 5 1 7 , 3 8,2 1 1 , 8 1 3 , 3 9 , 8

wodzie 4 0  lat i w i ę c e j ...................... 3 , 1 5 , 2 1 5 2,8 3 , 0 2 , 5

I tutaj, tak samo, jak przy badaniu zmian zawodu, spotykamy się ze 
zjawiskiem znacznie częstszej zmiany rodzaju pracy u robotników niewy
kwalifikowanych, niż wykwalifikowanych. Co do poszczególnych ośrodków, 
to żadnych większych różnic pod tym względem nie zauważyliśmy.
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Natomiast, gdy przejdziemy do liczby lat pracy w tem samem przed
siębiorstwie, rzecz przedstawiać się będzie wręcz odwrotnie: o ile różnic po
między grupami robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych 
nie możemy zanotować, o tyle ośrodek warszawski i łódzki z jednej, a dą
browski z drugiej, odbijają od siebie w sposób nader jaskrawy. O ile w Ło
dzi i w Warszawie przeszło dwie trzecie robotników pracowało w przedsię
biorstwie, w którem byli zatrudnieni w chwili zbierania ankiety conajwy- 
żej od 10 lat, o tyle w Zagłębiu w grupie tej mieści się zaledwie 1/3 robot
ników.

Tablica 27.
Liczba lat pracy w tem samem przedsiębiorstwie

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -
f i k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą................................ 113 72 158 343 183 160
Robotników zbadanych............................. 103 57 141 301 158 143

w  t e m :

robotników, którzy 
pracują w tem sa
mem przedsiębior

stwie

mniej niż 10 lat . . 7 0 4 1 4 9 1 6 0 8 1 7 9
od 10 do 20 „ . . 2 1 9 3 8 68 4 2 2 6
„  2 0  „  3 0  „  .  . 8 6 4 6 6 0 3 3 2 7

3 0  lat i więcej . . . 4 1 8 1 3 2 11
w o d s e t k a c h

Robotników zbadanych............................ 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 1 0 0 , 0
w  t e m :

robotników, którzy 
pracują w tem sa
mem przedsiębior

stwie

mniej niż 10 lat . . 6 7 , 9 7 1 , 9 3 4 , 8 5 3 , 2 5 1 , 2 5 5 , 2

od 10 do 20 „ . . 2 0 , 5 1 5 . 8 2 6 , 9 22,6 2 6 , 7 1 8 , 2

„ 2 0  ,. 3 0  „ . . 7 , 7 1 0 , 5 3 2 , 6 1 9 , 9 2 0 , 9 1 8 , 9

3 0  lat i więcej . . . 3 , 9 1 ,8 5 , 7 4 , 3 1 ,2 7 , 7

Prawie równie często spotyka się w Zagłębiu takich, którzy pracują 
u jednego pracodawcy 10 — 20, jak i 20 — 30 lat.

Taki stan rzeczy przypisać należy w pierwszym rzędzie silnemu ze- 
środkowaniu przedsiębiorstw w górnictwie węglowem przy jednoczesnem 
rozrzuceniu kopalń na dość znacznej przestrzeni. Istnieją tedy wielkie ko
palnie często oddalone od miast i osad, stanowiące zamkniętą w sobie ca
łość. W domach, będących własnością kopalni, mieszkają setkami rodziny 
robotnicze, których wszystkie ręce zdolne do pracy zatrudnia kopalnia. Po 
ojcu następuje syn, zawsze na tej samej kopalni. Zmiana przedsiębiorcy,
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u którego pracuje, pociągnęłaby dla górnika przeprowadzkę do innej miej
scowości, byłaby więc kosztowna i uciążliwa. Dużą ponadto rolę odgrywa 
siła przyzwyczajenia. Z drugiej strony kopalnia nie jest zainteresowana 
w usuwaniu zupełnem ze swoich domów nawet zredukowanych górników, 
gdyż, zezwalając im na pobyt w tych domach, w razie ożywienia tempa pra
cy ma zawsze do rozporządzenia zapas rąk roboczych.

Mówiliśmy o górnikach, którzy zamieszkują przy kopalni. To samo 
prawie da się jednak powiedzieć o tych, którzy mieszkają w najbliższej oko
licy i do kopalń innych przedsiębiorstw mają daleko.

c) S t o s u n e k  do o b e c n e g o  z a w o d u  i w i d o k i  
n a  p r z y s z ł o ś ć

Na pytanie, czy z zawodu wykonywanego głowa i żywiciel rodziny 
jest zadowolony, tylko połowa zapytanych odpowiada twierdząco. Niezado
wolonych z obecnego swego zajęcia było 109, czyli aż 31,8% 1) . Złe warunki 
życiowe, niskie zarobki, niestałość zatrudnienia, przeciążenie pracą, upadek 
sił —  oto najważniejsze przyczyny niezadowolenia.

Tablica 28.
Stosunek do wykonywanego zawodu

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dą
brow

skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -
f i k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą............................... 113 72 158 343 183 160

Robotników zb ad an ych ............................... 108 69 146 323 167 156
w  t e m :

robotników 
z obecnego 

zawodu

zadowolonych . . . . 64 4 6 6 3 1 7 3 9 6 7 7

niezupełnie zadowolonych 1 8 7 1 6 4 1 1 4 2 7

niezadowolonych . . 2 6 1 6 6 7 1 0 9 5 7 5 2

w o d s e t k a c h

Robotników zbadanych.................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
 w  t e m :

robotników 
z obecnego 

zawodu

zadowolonych..................... 5 9 , 2 6 6 , 7 4 3 , 1 5 3 , 5 5 7 , 5 4 9 , 4

niezupełnie zadowolonych 1 6 , 7 1 0 ,1 1 1 , 0 1 2 , 7 8 , 4 1 7 , 3

niezadowolonych. . . . 2 4 , 1 2 3 , 2 4 5 , 9 3 3 , 8 3 4 , 1 3 3 , 3

1) Pokaźny ten odsetek jest jednak niższy od odsetka niezadowolonych z zawodu 
według ankiety przeprowadzonej w Niemczech przez Levensteina (por. Wł. L a n d a u: 
Ośmiogodzinny dzień pracy, 112. Warszawa, 1927).

52



Oprócz zupełnie niezadowolonych ze swego bytu istnieje dość liczna 
grupa niezupełnie zadowolonych, godzących się z losem z „musu", z „ko
nieczności". Brak zamiłowania, inne aspiracje, niesprawiedliwość ustroju 
społecznego — oto główne przyczyny małego zadowolenia, jakie dawał 
wykonywany zawód. Pozatem brak pracy i niskie zarobki występują rów
nież w rzędzie przyczyn, zmuszających do pracy w obecnym zawodzie.

Brak zadowolenia z zawodu najliczniej występuje w Zagłębiu Dą- 
browskiem, a więc w ośrodku górniczym. W przeciwieństwie do Warszawy 
i Łodzi, liczba niezadowolonych całkowicie lub niezadowolonych częściowo 
przewyższa znacznie liczbę zadowolonych. To niezadowolenie z pracy jest 
znamienne dla górników. Stosunek liczby zadowolonych do liczby całkowi
cie lub częściowo niezadowolonych w ważniejszych zawodach wśród robot
ników wykwalifikowanych wykazuje tabl. Nr. 29.

Tablica 29.

Zadowoleni lub niezadowoleni z zawodu wśród robotników wykwalifikowanych
w ważniejszych zawodach

Z a w ó d
Ogólna
liczba

odpowiedzi

Zadowolonych Niezadowolonych

liczba %% liczba

D ru k arze ...................................... 6 5 83,3 1 16,7
Funkcjonariusze kolejowi, 

służba ruchu........................... 5 4 80,0 1 2 0 , 0
Murarze, stolarze, cieśle 

(oprócz górniczych) . . . 2 1 14 66,7 7 33,3
Tkacze, przędzarze . . . . 24 15 62,5 9 37,5
Ślusarze, monterzy, maszy

niści........................................... 35 2 0 57,1 15 42,9
Szewcy, k r a w c y ..................... 16 7 43,8 9 56,2
Górnicy, cieśle górniczy . . 15 4 26,7 11 73,3

Dane, zawarte w tej tablicy, są bardzo znamienne, obrazują bowiem 
w przybliżeniu stosunek do wykonywanego zawodu u robotników różnych 
fachów.

Drukarze, dzięki względnie wysokiemu poziomowi płac, należą do naj
bardziej zadowolonych z obecnych warunków i ze swego zawodu. Ponadto 
poczucie, że wykonywa się pracę inteligentniejszą niż w innych zawodach, 
wywołuje u drukarzy zadowolenie z rodzaju pracy.

Kolejarzy wiąże z zawodem stałość zatrudnienia.
Jeżeli chodzi o murarzy, stolarzy i cieśli, to do zawodu może zniechę

cać ich sezonowość zatrudnienia. Zarobki natomiast są lepsze niż robotni-
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ków fabrycznych. Ciesielstwo i stolarstwo są pozatem rzemiosłem dającem 
więcej swobody i poczucia niezależności, niż praca w fabryce przy war
sztacie.

Praca tkacza i przędzarza nosi jeszcze znamiona pracy wysoce kwa
lifikowanej, co wiąże robotnika z jego zawodem. Z drugiej jednak strony 
ciężkie warunki higjeniczne, w jakich odbywa się praca, tudzież niski po
ziom zarobków, stanowią dostateczny powód do wywołania niechęci do pra
cy wśród robotników włókienniczych.

Pomimo to większość tkaczy i przędzarzy w ankiecie wyraża zadowo
lenie z zawodu. Tłumaczyć to daje się jedynie tradycjonalizmem, zacho
wawczością, cechującą naogół robotnika tkackiego.

Ślusarze, monterzy, maszyniści stanowią naogół grupę robotników, 
których z zawodem wiążą z jednej strony wysokie kwalifikacje i lepsze za
robki niż innych robotników, z drugiej zaś praca męcząca, wymagająca du
żego wysiłku nerwowego i napięcia uwagi może łatwo zniechęcić. Odrębną 
znów grupą są krawcy i szewcy. Niskie zarobki w przemyśle odzieżowym, 
nadmiernie długa praca w warsztacie chałupniczym, tudzież martwe sezony 
w pracy, wytwarzają niechęć do zawodu. Siedzący tryb życia, brak ruchu 
i ćwiczeń mięśni potęgują to niezadowolenie.

Najwięcej niezadowolonych liczą z pośród siebie górnicy. Najczęściej 
powtarzający się powód niezadowolenia — to małe zarobki. Widzimy, jak 
ciężka i niebezpieczna praca wykonywana w rodzinach górniczych od kilku 
pokoleń budzi niechęć w robotniku dlatego głównie, że jest źle wynagra
dzana.

Tablica 30.

Zadowoleni i niezadowoleni z zawodu wśród robotników niewykwalifikowanych

Rodzaj pracy
Ogólna
liczba

odpowiedzi

Zadowolonych Niezadowolonych

liczba %% liczba %%

Woźni, dozorcy, woźnice . . 25 14 56,0 11 44,0

Robotnicy fabryczni . . . . 90 47 52,2 43 47,8

Robotnicy górniczy . . . . 39 9 23,1 30 76,9

Przywiązanie do zawodu, utrzymujące chęć do pracy w tym zawodzie 
równie, albo i gorzej płatnego, ale konserwatywnego robotnika włókienni
czego, słabe jest u górnika bardziej rzutkiego i o radykalniejszym świato
poglądzie.
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Wśród robotników niewykwalifikowanych przy badaniu ich stosunku 
do wykonywanego zawodu rozróżniliśmy trzy grupy: 1) robotników fabrycz
nych; 2) woźnych, dozorców, woźniców, a więc robotników w handlu, trans
porcie i działach pomocniczych zakładów przemysłowych; 3) niewykwali
fikowanych robotników w górnictwie (tabl. Nr. 30).

Poza robotnikami górniczymi stopień zadowolenia z pracy jest mniej 
więcej jednakowy u robotników wykwalifikowanych, niższy naogół niż 
u niewykwalifikowanych. Tłumaczy się to zarówno niższym poziomem za
robków jak i tem, że robotnika niewykwalifikowanego nie wiąże z zawodem 
tyle nici, co wykwalifikowanego: praca jego wymaga mniejszego nakładu 
inteligencji, nie żąda wkładania części swojego ja  w wykonywaną robotę; 
nie odbywał on praktyki, ani terminu, zmieniał zawód dość często, nie wiążą 
go więc przeważnie wspomnienia długoletniej pracy; wreszcie nie mając 
określonego zawodu, łatwo może przerzucić się do innej gałęzi pracy.

W górnictwie, wśród robotników niewykwalifikowanych, panuje rów
nie silna niechęć do obecnego zawodu, jak wśród wykwalifikowanych. Nie
zadowolenie z obecnego zawodu równoznaczne jest zazwyczaj z chęcią jego 
zmiany na inny, odpowiedniejszy. Nie zawsze zresztą. Albowiem jakie wi
doki na przyszłość mają objęci ankietą robotnicy? W 85 wypadkach znaj
dujemy lakoniczną odpowiedź: „żadnych", albo pełną goryczy refleksję 
w rodzaju: „praca, aż śmierć wybawi", „oczekuję głodowej śmierci po wy
czerpaniu resztek sił", „przyszłości nie doczekam w tej nędzy", „zamiary 
rozbijają się o niesprawiedliwość klasową"... Tego rodzaju pesymistyczne 
uwagi nie są bynajmniej odosobnione. Nie wszyscy jednak tracą otuchę. 
W pewnych wypadkach stawiano sobie za zadanie zmianę obecnego ustro
ju. Istnieje więc poczucie konieczności zmiany panujących warunków nie- 
tylko życia jednostkowego, ale i społecznego. Skromniejsze są przecież prag
nienia większości. Poprawa bytu swego i swojej rodziny wysuwa się na plan 
pierwszy. Jednak tylko w 22 wypadkach wyrażono chęć zmiany zawodu lub 
zajmowanego stanowiska. Niekiedy pragnienia zwrócone są ku zdobyciu 
wyższego szczebla w drabinie społecznej: któryś marzy o tem, by zostać 
urzędnikiem państwowym, inny, by pracować umysłowo, inny wreszcie, by 
być pracownikiem społecznym. W jednym tylko wypadku stwierdzono chęć 
postąpienia w górę w hierarchji fabrycznej bez przenoszenia się na inne pole 
pracy: robotnik włókienniczy chce zostać majstrem, Wielu pragnie tylko 
zapewnienia ciągłości pracy (11 wypadków), poprawy bytu (20 wypadków), 
zabezpieczenia starości (27 wypadków), Żądza zdobycia własnego dachu 
nad głową występuje głównie w Zagłębiu Dąbrowskiem, w którem, dzięki 
napół wiejskim jeszcze stosunkom, budowa własnego domku nie jest marze
niem tak nieziszczalnem, jak w środowisku miejskiem. W Warszawie
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i w Łodzi wspomina się conajwyżej o własnem mieszkaniu. „Wydać córkę 
zamąż", „wychować i wykształcić dzieci, a pracować choćby aż do śmier
ci" — oto pragnienie tych, którzy główną nadzieję położyli w przyszłości 
dzieci. Ale są i tacy, którzy spodziewają się osiąść kiedyś na swojem. Ta
kich jest 23, z tego:

pragnie wykonywać swój zawód we własnym warsztacie . . 51)
mieć s k l e p ......................................................................................... 8
mieć dorożkę................................................................................................ 1
osiąść na z i e m i .................................................................................. 7

Ponadto dwóch nie określa dokładnie swych pragnień: jeden chce 
mieć byt niezależny, drugi — cośkolwiek na własność.

Marzenia o powrocie na ziemię najsilniej występują w Zagłębiu Dą- 
browskiem (5 wypadków na 7), co prawdopodobnie pozostaje w związku 
z tem, że w Zagłębiu nie zostały jeszcze zerwane wszystkie nici, wiążące 
robotnika fabrycznego z ziemią.

2. STAN ZATRUDNIENIA

Częściowe bezrobocie występuje u nas (dane dla letnich miesięcy 
1927 r.) u 22% zbadanych robotników. Jest zjawiskiem najczęstszem w Za
głębiu Dąbrowskiem (40,1% robotników pracowało 3 — 5 dni w tygodniu) 
wśród górników, oraz wśród robotników włókienniczych, choć już w znacz
nie mniejszym stopniu (odsetek częściowo bezrobotnych w Łodzi wynosi 
10,5%). W Warszawie częściowo bezrobotni byli wyjątkiem. Co do pracu
jących 7 dni w tygodni, to powrócimy do nich, mówiąc o odpoczynku nie
dzielnym.

Pominąwszy już chroniczne zjawisko zatrudnienia częściowego, z od
powiedzi na ankietę widzimy, jak widmo bezrobocia prześladuje robotnika 
i nigdy nie odstępuje go. Oto majster-hutnik szklany od 1925 roku pracuje 
na zmianę, to na robotach publicznych, to w hucie, to znów na robotach. 
Wśród robotników Zagłębia Dąbrowskiego kilku szukało nawet zarobku we 
Francji i Belgji. Powrócili stamtąd, nie znalazłszy zapewne odpowiednich 
warunków pracy, a po powrocie znów musieli borykać się z nędzą, wywoła
ną brakiem pracy. Najgorszy, pod tym względem, był los wydalonych za 
urządzanie strajków. *)

1) Szewc, krawiec, ślusarz, kowal i piekarz,
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T a b l i c a  31 .

Liczba dni pracy w tygodniu

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w  t e m  w  r o d z i 

n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 

l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -

k w a l i -

f i k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankieta 113 72 158 343 183 160
Robotników zbadanych 1 0 0 67 137 304 161 143

w  t e r n :

robotników, którzy pra-  
cowali w tygodniu 

3—5 dni . . . 5 7 55 67 39 28
6  dni . . . . 8 6 51 6 6 203 108 95
7 ........................ 9 9 16 34 14 2 0

W o d s e t k a c h
Robotników zbadanych 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0

w  t e m :

robotników, którzy pra-  
cowali w tygodniu

3—5 dni . . 10,5 40,1 2 2 ,0 24,2 19,6
6  dni . . . . 8 6 ,0 76,1 48,2 6 6 ,8 67,1 66,4
7 ......................... 9,0 13,4 11,7 11,2 8,7 14,0

Robotników, których charakter zatrudnienia jest wyraźnie sezonowy, 
naliczyliśmy 30 czyli 8,7% ogółu, w tem:

w Warszawie . . . . 16 czyli 11,1% ogółu
w Ł o d z i ..................................... 5 „ 7,0% ,,
w Z a g łę b iu .............................. 9 „ 5,6% 11

3. WARUNKI PRACY

a) C z a s  p r a c y

Osiem lub mniej godzin na dobę pracowało 71,4% robotników, obję
tych ankietą. Liczba, pracujących poniżej 8 godzin, jest zupełnie znikoma:
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Z liczby tej jest:

robotników budowlanych i ziemnych 13
szew ców .......................................................................... 6
kraw ców .......................................................................... 3
robotników włókienniczych . . . . 4
robotników innych zawodów..................................... 4



są wyjątkami. Po 6 godzin było zatrudnionych trzy osoby: elektromechanik, 
konduktor tramwajowy i sprzedawczyni warzyw. 7 lub 7 1/2godzin praco
wało 5 osób, a mianowicie: hutnik szklany, składacz na linotypie, woźny 
w magistracie, woźna, oraz posługaczka, podejmująca się sprzątania w róż
nych domach.

Tablica 32.

Długość dnia pracy

W y s z c z e g ó l n i e n i e War-
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -

f i k o -
w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych an k ie tą ................................ 113 72 158 343 183 160
Robotników zb ad an y ch ............................. 107 64 154 325 176 149

w  t e r n :

robotników, 
którzy pra

cowali 
dziennie

mniej niż 8 godzin . . 7 1 — 8 5 38 g o d z i n ................................. 61 42 1 2 1 224 1 2 0 104
od 8 1/2 do 9 godzin 1 0 9 24 43 28 15
.. 9 1/2 „ 10 „ 8 4 2 14 9 5

10 1/ 2 „ 1 1  „ 3 1 — 4 3 1
1 2  g o d z in ................................
1 3  godzin i więcej. . . .

8
5 6

6
1

14
1 2

3
7

1 1
5

nieokreśloną liczbę godzin 5 1 — 6 1 5

w o d s e t k a c h

Robotników z b a d a n y ch ............................. 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  te rn :

robotników, 
którzy pra

cowali 
dziennie

mniej niż 8 godzin . . . 6,5 1 , 6 — 2,5 2 , 8 2 , 08 g o d z i n ................................ 57,0 65,6 78,6 68,9 6 8 , 2 69,8
od 8 1/2 do 9 godzin . . 9,3 14,0 15,6 13,2 15,9 1 0 , 0
„ 9  1/2 „  1 0  „ 7,5 6 , 2 1,3 4.3 5.1 3.4

1 0 1 / 2  „ 11 2 , 8 1 , 6 — 1 , 2 1,7 0,7
1 2  g o d z in ................................ 7,5 — 3,9 4,3 1,7 7,3
1 3  godzin i więcej . . . 4,7 9,4 0 , 6 3,7 4.0 3,4
nieokreśloną liczbę godzin 4 7 1 , 6 — 1,9 0 , 6 3.4

Ankieta nasza potwierdziła fakt powszechnie znany, że zasada ośmio
godzinnego dnia pracy jest szanowana tylko w większych zakładach pracy, 
i to zresztą niezawsze. Naogół wyniki ankiety naszej są zupełnie prawie 
zgodne z wynikami ankiety o czasie pracy, przeprowadzonej przez Komisję 
Centralną Związków Zawodowych, choć ankieta ta obejmuje aż 60,280 osób
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na obszarze województw środkowych (a więc też i w innych miejscowo
ściach poza Warszawą, Łodzią i Zagłębiem Dąbrowskiem), gdy ankieta In
stytutu o warunkach życia robotniczego tylko 325. W stosunku do ogółu zba
danych robotników pracowało:

Pierwsze złamały otwarcie ustawowy czas pracy kopalnie węgla, wy
łączając wbrew prawu, wbrew sprzeciwowi władz, czas zjazdu i wjazdu 
z ośmiu godzin pracy. W wielu kopalniach przedłużono w ten sposób wła
ściwy czas pracy do 8  1/2 i do 9 godzin. Stąd największy stosunkowo odsetek 
pracujących 8 1/2 godzin w Zagłębiu Dąbrowskiem (tabl. Nr. 32), stąd mniej
sza liczba pracujących po 8 godzin w górnictwie, niż w przemysłach prze
twórczych (tabl. Nr. 33). Poza zjazdem i wyjazdem czas pobytu robotnika 
w obrębie kopalni przedłuża się skutkiem konieczności przygotowania się do 
pracy, pobrania materjału wybuchowego z magazynu, łaźni i t. p.

W fabrykach metalowych, oraz przy obsłudze maszyn i kotłów istnieje 
w zasadzie 8-godzinny dzień pracy, ale spotyka się bardzo często „nadra
bianie", przetrzymywanie robotnika przy pracy. Wskutek tego dzień robo
czy przeciąga się znacznie poza osiem godzin. „Liczone 9 godzin, pisze jeden 
maszynista, w rzeczywistości nieraz 10 do 12 godzin".

Wśród jednych tylko drukarzy niema wypadku, by praca trwała po
wyżej 8 godzin. Natomiast w innych zawodach, w których praca odbywa się 
w małych przedsiębiorstwach, wykroczenia stają się wręcz zasadą. O ile 
w budownictwie nasze dane przedstawiają stosunki w świetle naogół zbyt 
korzystnem, o tyle już w przemyśle szewckim i odzieżowym odźwierciadlają 
istotny stan rzeczy. Wśród krawców i szewców 8- a nawet 9-godzinny 
dzień pracy jest zjawiskiem rządkiem. Po 8 godzin dziennie pracują conaj- 
wyżej (i to nie zawsze) szewcy fabryczni. Natomiast szewcy i krawcy, za
trudnieni w domu chałupnicy, spędzają przeważnie powyżej 12 godzin przy 
pracy. W dwu wypadkach spotykamy się w czasie sezonu z 16-godzinnym 
dniem roboczym. Nie jest to jednak najdłuższy dzień pracy, jaki spotykamy 
w ankiecie: jeden portjer pozostaje na stanowisku 17 godzin, wogóle zgórą 
jedna czwarta pracowników tej kategorji pracuje powyżej 12 godzin, wbrew

1) S t. R y c h l i ń s k i :  Czas pracy w przemyśle polskim, 55, Warszawa, 1929.
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w e d ł u g  a n k i e t y  
K o m i s j i  C e n t r a l n e j 1)

w e d ł u g  a n k i e t y  
I n s t y t u t u

8  l u b  m n i e j  g o d z i n  d z i e n n i e  . . . 7 2 , 7 % 7 1 , 4 %

8  1 / 2 -  9  .................................................................. 1 5 , 4 % 1 3 , 2 %

9  1/2 -  1 0  . . . 7 . 8 % 4 , 3 %
p o n a d  1 0  „  , ,  . . . 4 , 1 % 1 2 . 1%



przepisom § 2 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z d. 26 
stycznia 1922 r., które wyraźnie zastrzega, że zatrudnienie przy pilnowaniu 
nie może trwać dłużej nad 12 godzin.

Wśród pracowników transportowych zdarza się bardzo często czas 
pracy nieograniczony, zależny od długości jazdy. Jeden z konduktorów po
daje, że ma miesięcznie 200 do 300 godzin jazdy, a 150 wypoczynku w cza
sie podróży. Robotnicy kolejowi zatrudnieni są zazwyczaj w ciągu 12 godzin, 
potem mają 12 albo 24 godzin wolnych.
Tablica 33.

Długość dnia pracy w poszczególnych zawodach1)

Wyszczególnienie G ó r 
n i c y

R o 
b o t n i 

c y
w ł ó 

k i e n 
n i c z y

R o b o t 
n i c y  

b u d o 
w l a n i ,  

z i e m n i  
i t . p .

D r u 
k a r z e

K r a w 
c y  i 

s z e w 
c y

I n n i
r o b o t 
n i c y
p r z e 

m y 
s ł o w i

P r a 
c o w n i 

c y
t r a n 
s p o r 
t o w i

W o ź n i  
d o z o r 
c y  i t .p .

R ó ż n i R a -  

z  e  m  I

w liczbach bezwzględnych

 Robotników zbadanych 81 64 26 9 17 80 17 27 4 3 2 5

 w  t e m :

robotni
ków, któ
rzy pra

cowali 
dziennie

mniej niż 8 g. — — — 1 — 3 1 2 1 8
8 godzin . . 60 57 2 1 8 3 68 5 4 — 226
9 „ 18 4 4 — 4 3 — 8 — 41 1 0  „ — 2 1 - - 2 3 2 3 1 14 

11 — — — — 2 1 — — 1 4 1 2  ,, 2 1 — — — 1 5 4 1 14 
13 g. i więcej . 1 — — — 6 1 1 3 — 1 2
nieokreśl.licz-
bę godzin . . — — — — — — 3 3 — 6

w o d s e t k a c h

Robotników zbadanych 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 1 0 0 , 0 100,0 100,0 100,0 1 0 0 , 0  
w  t e m :

robotni
ków, któ
rzy pra
cowali 

dziennie

mniej niż 8 g. — — — 1 1 , 1 — 3,7 5,9 7,4 25,0 2,5 
8  godzin . . 74,1 89,1 80,8 88,9 17,6 85,0 29,4 14.8 — 69,5 
9 22,2 6 , 2 15,4 — 23,5 3,7 — 29,7 .... 1 2 , 6 1

1 0  „ . . — 3,1 3,8 — 1 1 , 8 3,7 1 1 , 8 1 1 , 1 25,0 4 ,3
1 1  „ — — — 1 1 , 8 1,3 — — 25,0 1 , 2
1 2  „ 2,5 1,6 — — — 1,3 29,4 14.8 25,0 4,3 
13 g. i więcej . 1 , 2 — — 35,3 1,3 5,9 1 1 . 1 — 3,7
nieokreśl. licz
bę godzin . . — — — 17,6 11,1 — 1,9

b) G o d z i n y  p r a c y

Godziny, w których odbywa się praca, zależą w pierwszym rzędzie od 
tego, na ile zmian czynna jest fabryka. Przy pracy na jedną zmianę (doty

1) Klasyfikacja według zawodu subjektywnego, t. j. osobistych czynności zarobko
wych robotnika, a nie według przedsiębiorstwa, w którem pracuje.
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czy to głównie Warszawy, gdyż w Łodzi i Zagłębiu zakłady i kopalnie czyn
ne są przeważnie na 2 i 3 zmiany) praca trwa albo od 7-ej do 16-ej, albo od 
8-ej do 17-ej z godzinną przerwą. Przy zatrudnieniu na dwie zmiany niema 
przeważnie przerw. Robotnik pozostaje w pracy od 5-ej do 13-ej, od 5 i pół 
do 13 i pół lub od 6-ej do 14-ej w pierwszej zmianie, od 13-ej do 21-ej lub 
od 14-ej do 22-ej w drugiej zmianie. W Łodzi i w Zawierciu w fabrykach 
włókienniczych robotnicy pracują w ciągu dwóch tygodni w zmianie przed
południowej, w ciągu następnych dwóch w popołudniowej. W jednej odpo
wiedzi na ankietę zaznaczono, że „zmiany bywają też nocne co szósty ty
dzień".

Tablica 34.

Praca dzienna i praca nocna

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w v -
k w a l i -

f i k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą ................................ 113 72 158 343 183 160
Robotników z b a d a n y c h ................................ 105 57 149 311 168 143

w  t e m :

robotników 
którzy pra

cowali

w d zień ................................ 90 53 1 2 0 263 145 118
w nocy ................................ 4 3 4 1 1 5 6
na z m ia n ę ........................... 1 1 1 25 37 18 19

w o d s e t k a c h

Robotników z b a d a n y c h ................................ 100,0 100,0 100,0 1 0 0 , 0 100,0 100,0
w  t e m :

robotników 
którzy pra

cowali

w dzień................................ 85,7 93,0 80,5 84,6 86,3 82,5
w nocy ................................ 3,8 5,3 2,7 3,5 3,0 4,2
na z m ia n ę ........................... 10,5 1,7 16,8 11,9 10,7 13,3

Godziny zatrudnienia robotników na kolejach i w tramwajach bywają 
różne w zależności od wymagań służby. Oto konduktor tramwajowy pracuje:

przez pierwszy dzień tygodnia od 4.55 popołudniu do 9.30 wieczór
„ drugi 3.38 12.38
., trzeci , , 6.00 ,, 1 1 . 0 0

„ czwarty , , 2.23 , , 9.53
„ piąty , , 3.45 , , 12.30

szósty ,, ,, ,, 4.34 , , 12.49
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c) P r a c a  w n o c y

Zajęcie stałe w godzinach nocnych jest zjawiskiem dość rzadkiem. Spo
tyka się wyjątkowo wśród górników, robotników włókienniczych, oraz wśród 
wszelkiego rodzaju dozorców. Jeden z dozorców domowych stwierdza, że 
czuwa całą noc, a następnie część dnia musi pracować.

Natomiast często zdarza się praca raz w jednej, raz w innej zmianie: 
raz w dziennej, raz w nocnej. Przejście od jednej zmiany do drugiej nastę
puje przeważnie co tydzień, rzadziej co dwa tygodnie. Najczęściej stosun
kowo ustrój pracy dziennej i nocnej naprzemian spotykamy w górnictwie 
(u 15 robotników na 81, czyli u 18%).

Tablica 35.
Czas pracy nocnej

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Za
głębie

Dą
brow
skie

Ra
zem

w  te m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n ie w y -  
k w a l i -  

f ik o -  
w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Robotników z b a d a n y c h ................................ 12 4 28 44 20 24
w  t e m :

robotników, któ
rzy pracowali 

w nocy w ciągu

 mniej niż 8 godzin . 1 — — 1 1 —

8 godzin . . . . 5 2 20 27 14 13
9  „ . . . . 1 — 7 8 2 6

 10 „ i więcej . 5 2 1 8 3 5

w o d s e t k a c h

Robotników z b a d a n y c h ............................... 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100.0

w  te m :

robotników, któ
rzy pracowali 

w nocy w ciągu

 mniej niż 8 godzin 
 8 godzin . . . .

9 . ,  . . . . . .
 10 ,,  i więcej .

8.3
41.7

8.3
41.7

50.0

50.0

71,4
25,0

3,6

2,3
61,3
18,2
18,2

5,0
70.0
1 0 . 0  
15,0

54 2 
25,0 20,8

Zasada 8-godzinnego dnia pracy przy zatrudnieniu w nocy doznaje 
większego jeszcze uszczerbku, niż przy pracy dziennej, jak to wynika 
z tabl. Nr. 35.

Zaznaczamy jednak, że na kształtowanie się liczb w naszem zestawie
niu wpływa stosunkowo duża liczba dozorców, oraz konduktorów kolejo
wych, a więc pracowników mających stosunkowo najdłuższy dzień roboczy.
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d) G o d z i n y  n a d l i c z b o w e  i z a j ę c i a  d o d a t k o w e

Co do godzin nadliczbowych, pofajerantowych, to spotkaliśmy się 
z niemi tylko w wyjątkowych wypadkach. Naprzykład pomocnik palacza 
pracuje stale 4 godziny „nadetatowe", a więc codzień 12 godzin. Inny pa
lacz kotłowy pracuje na 3 zmiany, „nadobowiązkowe godziny pracuje w in
nej pracy podczas wolnych godzin".

Nie wszyscy robotnicy mają po powrocie do domu czas swobodny, 
który mogą zużytkować dowolnie na odpoczynek lub pracę społeczną. Wie
lu podejmuje się jeszcze prac dodatkowych. Po południu „jeżeli ktoś chce 
robotnika, to i ja zarobię", pisze robotnik z Zagłębia. Jedni pracują po po
wrocie z fabryki w swoim zawodzie, np. malarz kopalniany podejmuje się 
malowania mieszkań. Inni, mając kawałek ziemi, pomagają żonie w ogród
ku, a zwłaszcza przy „gadzinie", t. j. hodowli prosiaków, kóz i krów. Inni 
wreszcie starają się osiągnąć korzyść z tego, że posiadają jakiś fach dodat
kowy. Np. przędzalnik, pracujący stale w nocy, po południu reparuje buty, 
a nawet robi nowe. Ślusarz kopalniany „zarabia pokątnie za charakteryzacje 
i reżyserje sztuk amatorskich". Robotnik tkacki udziela lekcyj gry na skrzyp
cach.

e) P r z e r w y  w p r a c y

Brak w ankiecie wyraźnego pytania, dotyczącego przerw w pracy, 
sprawił, że w wielu wypadkach, mając podany jedynie czas pracy, nie mo
żna było stwierdzić, czy przerwa istnieje. Jesteśmy jednak gotowi przy
puszczać, że w większości wypadków niewiadomych, praca odbywa się 
z przerwą, umożliwiającą spożycie posiłku, choć może nie w oznaczonych 
raz na zawsze godzinach (np. u dozorców, woźnych i t. p.). W przemyśle 
praca przeważnie odbywa się bez przerwy. Zwłaszcza zasadą jest to 
w przedsiębiorstwach czynnych na dwie lub trzy zmiany. Dlatego, o ile je
szcze w Warszawie, w której przeważa praca na jedną zmianę, bez przerwy 
pracowało 23,4%, o tyle w Łodzi już stosunkowo prawie dwa razy więcej, 
bo 38,8%, w Zagłębiu zaś omal że nie cztery, bo 80%.

Najczęściej spotyka się przerwę obiadową, trwającą godzinę. Przerwa 
krótsza jest rzadkością. Zupełnie wyjątkowo jedna szwaczka podaje, że 
przerwa południowa w zakładzie, w którym pracuje, wynosi zaledwie 15 
minut.

Również przerwy dłuższe od godziny zdarzają się stosunkowo rzadko. 
W czterech tylko wypadkach istnieją dwie przerwy w pracy, mianowicie
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pół godziny rano na śniadanie, a godzina lub półtorej godziny na obiad 
w południe.

Tablica 36.
Przerwa w pracy

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą................................ 113 72 158 343 183 160
Robotników zb ad an ych ............................... 107 67 155 329 176 153
Robotników, którzy nie korzystali

z przerwy.................................................... 25 26 124 175 85 90
Robotników, którzy korzystali z przerwy 42 14 17 73 41 32

w  te rn :

z przerwy 1/2 g o d z i n n e j ........................... 3 — 3 6 5 1
» .. 1 .. ........................... 34 1 1 4 49 27 2 2
„ „ , ,  ........................................... 3 — 7 1 0 2 8

2 „ .......................... 2 1 3 6 5 1
„ ,, niewiadomej długości. . . . — 2 — 2 2 —

Robotników, o których niewiadomo czy 
z przerwy korzystali............................... 40 27 14 81 50 31

w o d s e t k a c h

Robotników zb ad an ych ............................... 1 0 0 , 0 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
Robotników, którzy nie korzystali

z p rzerw y .................................................... 23,4 38,8 80,0 53,2 48,3 58,8
Robotników, którzy korzystali z przerwy 39,2 20,9 1 1 , 0 2 2 , 2 23,3 20,9

w  te rn :

z przerwy 1/2 godzinnej.....................  . 2 , 8 — 1,9 1 , 8 2,9 0,7
1 ............................................. 31.7 16,4 2 , 6 14,9 15,3 14,3
1 1/2 ............................................. 2 , 8 — 4,6 3,1 1 ,1 5,2

„ „ 2 ............................................. 1,9 1,5 1,9 1 , 8 2,9 0,7
„ ,, niewiadomej długości. , . . — 3,0 — 0 , 6 1 ,1 —

Robotników, o których niewiadomo czy 
z przerwy korzystali............................... 37,4 40,3 9,0 24,6 28,4 20,3

f) P r z e j ś c i e  do m i e j s c a  p r a c y

Jak  widzimy z tabl. Nr. 37, odległość mieszkania od miejsca zatrud
nienia jest w Zagłębiu mniejsza, niż w Warszawie lub w Łodzi. Blisko trzy 
czwarte robotników zagłębiowskich mieszka w odległości nie większej od 
kilometra od przedsiębiorstwa, w którem pracuje. Są to mianowicie górnicy, 
zamieszkali w domach, należących do kopalni.

64



Już w Łodzi robotnicy, którzy muszą przebyć conajwyżej kilometr do 
miejsca pracy, znajdują się w mniejszości, w Warszawie stanowią niewiele 
więcej ponad jedną trzecią.

Tablica 37.

Odległość miejsca zatrudnienia od miejsca zamieszkania

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ................................ 113 72 158 343

Robotników z b a d a n y c h ................................ 94 51 140 285

w  t e m :

robotników, któ
rzy mieli do prze
bycia do miejsca 

pracy

mniej niż 1 kilometr . 34 24 1 0 1 159
1 — 2 kilometrów . . 27 13 25 65
2— 3 9 6 7 2 2
3 — 4 11 5 2 18
4— 10 „ . . 13 3 5 2 1

w o d s e t k a c h

Robotników z b a d a n y c h ................................ 100,0 100,0 100,0 100,0

w  t e m ;

robotników, któ
rzy mieli do prze
bycia do miejsca 

pracy

mniej niż 1 kilometr , 36,2 47,0 72,1 55,8
1 — 2 kilometrów . . 28,7 25,5 17,9 2 2 , 8
2 - 3 9,6 1 1 , 8 5,0 7,7
3— 4 11,7 9,8 1,4 6,3
4 - 1 0  „ . . 13,8 5,9 3,6 7,4

Największy wydatek na przejazd wykazują budżety robotników war
szawskich, (miesięcznie 2,65 zł.). Przyjmując jeden przejazd według abona
mentu porannego, jeden (powrotny) według normalnego, można stwierdzić 
(przyjęto opłaty, stosowane w latach 1926— 1927), że robotnik powinien wy
dawać na tramwaje 30 gr. dziennie. Przeciętny wydatek dla wszystkich ro
dzin, od których mamy odpowiedzi na ankietę budżetową, wynosi 2,65 zł., 
co odpowiada około 9 przejazdom podwójnym. Ponieważ liczba dni robo
czych w miesiącu waha się od 24 do 27, więc możemy przypuszczać, że oko
ło  1/3 robotników korzystało z tramwajów. Można przytem przypuszczać, że 
większość z pośród nich tylko przyjeżdża do pracy, wraca zaś do domu pie
chotą. Jak natomiast wynika z tabl. Nr. 38, tramwajem dojeżdżała stale do 
miejsca pracy zaledwie 1/4 robotników warszawskich.
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Jeśli chodzi o Łódź, to wydatki na przejazd były znacznie mniejsze 
(zł. 1.68 miesięcznie na rodzinę), podczas gdy tabl. Nr. 39 wykazuje, że po
nad 3/4 robotników jeździło tramwajami. Prawdopodobnie robotnicy ci nie 
korzystali codziennie z komunikacji tramwajowej lub też niedość skrupulat
nie notowali swoje wydatki na przejazdy. Z odpowiedzi na pytanie ankiety

Tablica 38.

Korzystanie z komunikacji tramwajowej a odległość od miejsca pracy w Warszawie

W y s z c z e g ó l n i e n i e

L i c z b a
r o b o t 
n ik ó w
z b a d a 

n y c h

w tem robotników z tramwaju
k o r z y 

s t a j ą 
c y c h

n ie z a w -  
s z e  k o 
r z y s t a 
j ą c y ch

n i e k o 
r z y s t a 
ją c y c h

k o r z y 
s t a j ą 
c y c h

n ie z a w -  
s z e  k o 
r z y s t a 
ją c y c h

n i e k o 
r z y s t a 
ją c y c h

liczby bezwzględne odsetki

Ogółem . . 94 23 4 67 24.5 4,2 71,3

w  t e m :

Robotnicy za
mieszkujący 

od miejsca 
pracy w odle

głości

mniej niż 1 km. . . 34 2 1 31 5.9 2,9 91,2
1 — 2  km....................... 27 5 2 2 0 18.5 7,4 74,1
2 - 3 ........................... 9 2 — 7 2 2 , 2 — 77,8
3 - 4 ........................... 11 5 — 6 45,5 — 54,5
4—7 .......................... 13 9 1 3 69,2 7,7 23,1

Tablica 39.

Korzystanie z komunikacji tramwajowej a odległość od miejsca pracy w Łodzi

W y s z c z e g ó l n i e n i e

L i c z b a
r o b o t 
n ik ó w
z b a d a 

n y c h

w tem robotników z tramwaju

k o r z y s t a 
ją c y c h

n i e k o r z y 
s t a ją c y ch

k o r z y s t a -
ją c y c h

n ie  k o r z y 
s t a ją c y c h

liczby bezwzględne odsetki

O g ó łe m ................................................ 51 39 1 2 76,5 23,5

w te m :

Robotnicy 
zamieszkują
cy od miejsca 
pracy wodle- 

głości

mniej niż 1 km. . 24 2 2 2 91,7 8,3
1 — 2  km................... 13 9 4 69,2 30,8
2—3 ....................... 6 2 4 33,3 66,7
3—4 ....................... 5 4 1 80,0 2 0 , 0
4—8 ....................... 3 2 1 66,7 33,3

wynika, że stosunkowo więcej nawet robotników przebywa drogę z domu do 
fabryki tramwajem z pośród tych, którzy mają mniejszą przestrzeń do prze
bycia, niż z pośród tych, którzy mieszkają dalej od miejsca pracy. W War
szawie natomiast stwierdzamy normalny zupełnie wzrost odsetka korzysta
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jących z tramwajów w miarę wzrostu odległości. Z dojazdu koleją z pośród 
robotników objętych naszem badaniem korzystał w Warszawie jeden.

Co do Zagłębia Dąbrowskiego, to w czasie zbierania ankiety, w lipcu 
1927 r., nie było tam jeszcze tramwajów. Pierwszą linję otwarto w grudniu 
1927 roku.

Ile czasu traci przeciętnie robotnik na przebycie z domu do miejsca 
zatrudnienia? Ponieważ za najczęstszą można uważać odległość 1— 1 1/2 ki
lometra, wynikałoby, że na drogę tam i z powrotem potrzebuje średnio oko
ło pół godziny dziennie. Nie należy przecież zapominać o najbardziej upo
śledzonych, tych np., którzy mają do przebycia do 10 km. dziennie. Nawet 
korzystanie z tramwajów nie skróci wtedy czasu, niezbędnego na przebycie 
do miejsca pracy, mniej niż do 2 godzin dziennie.

g) O p i s  d n i a  r o b o c z e g o

O tem, jak spędza robotnik swój dzień powszedni, dają pojęcie próby 
zestawienia jego budżetu czasu. W Rosji tego rodzaju badania prowadził 
Strumilin 1). Instytut Gospodarstwa Społecznego w swojej ankiecie nie po
dejmował w tym zakresie dochodzeń. Na końcu kwestjonarjusza ankiety za
mieszczono jedynie dział opisowy, dotyczący sposobu spędzania dnia przez 
każdego członka rodziny. Z działu tego uzyskaliśmy kilka ogólnych opisów 
budżetu czasu dla górników, opisów, które dosłownie podajemy. Nie wszyst
kie one są pełne, t. j. nie dotyczą całego dnia, lecz urywają się na godzinach 
rannych.

„Wstaje o godzinie 5 rano, zbiera się do pracy 30 minut, idzie 5.30 ra
no, rozbiera się w łaźni 10 minut, po materjał wybuchowy i po lampę zaj
muje czasu l/2 godziny, nadół zjeżdża o 6.30 rano".

„Wstaje z łóżka o godzinie 5 rano, ubiera się do pracy 20 minut, śnia
danie je 10 minut, podróż do pracy 15 minut, rozebranie się w łaźni 10 mi
nut, o godzinie 6.30 zjeżdża na dół, a wyjeżdża 3.30 po południu".

„Wstaje o godzinie 7 rano, śniadanie je 15 minut i o 7.30 wychodzi do 
pracy, idzie 20 minut, praca trwa 8 godzin, po przyjściu z pracy jest zajęty 
czytaniem książek, oraz gazety".

„Rano o godzinie 5 wstaję, ubieram się 10 minut, jem śniadanie 5 minut, 
zapalam papierosa i wpół do 6-ej wychodzę do roboty. W robocie pracuję

1) S. S t r u m i l i n: Biudżet wremieni russkawo raboczewo i krestianina w 1922 — 
1923, Moskwa 1924; oraz tegoż autora; Raboczij byt w cifrach, Moskwa 1926, I, 7 — 50,
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całe 8 godzin, przychodzę do domu 2.30, myję się, ubieram się na godzinę 
3-cią, pojem obiad i wychodzę dowiedzieć się czego nowego".

Inaczej ułoży się dzień górnika pracującego w nocy. Oto cieśla dołowy 
,,przychodzi z pracy o 7.30; po umyciu się kładzie się spać, następnie po 
obiedzie trochę wyjdzie na pogawędkę, następnie musi się ubierać i iść do 
pracy o godzinie 22.30".

4. ODPOCZYNEK PO PRACY

a) S o b o t a  a n g i e l s k a

Sobota angielska stanowiła jedną z tych zdobyczy społecznych, którą 
stosunkowo najłatwiej było usunąć. Pracodawcy skorzystali początkowo 
z ograniczenia liczby dni pracy w tygodniu: uruchomienie naprzykład ko
palni na 6 godzin mniej się oczywiście opłaca, niż uruchomienie na 8 godzin. 
Przy pracy 5 dni w tygodniu (nie mówiąc o wypadkach uruchomienia przez 
2 lub 3 dni tylko), kopalnia nie była czynna w soboty. Następnym krokiem 
było zrównanie soboty z każdym innym dniem w tygodniu. „Jeśli jest cza
sem kopalnia czynna w sobotę, pisze jeden z górników, to się nie korzysta 
z angielskiej".

Tablica 40.

Sobota angielska

 W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w  |

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -  
k w a l i -  

f i k o w a -  
n y c h  

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ........................... 113 72 158 343 183 160

Robotników z b a d a n y c h ................................ 103 6 6 155 324 173 151

w  t e m :

robotników, którzy 
z soboty angielskiej

 korzystali . . . . 63 41 36 140 77 63
 niekorzystali . . . 40 25 1 19 184 96 8 8

w o d s e t k a c h

Robotników z b a d a n y c h ................................ 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

robotników, którzy 
z soboty angielskiej

 korzystali . . . . 61,2 62,1 23,2 43,2 44,5 41.7
 niekorzystali . . . 38,8 37,9 76,8 56,8 55,5 58,3
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Wreszcie po powrocie normalnego zatrudnienia, kopalnie i inne za
kłady pracy przeszły do porządku dziennego nad ustawą, znosząc sobotę an
gielską. Jak  widzimy z tabl. Nr. 40, jedynie 43,2% ogółu robotników korzy
stało z soboty angielskiej. W Zagłębiu Dąbrowskiem stosunek ten jest je
szcze mniej pomyślny, wynosi bowiem 23,2%. Z pośród pozbawionych w Za
głębiu Dąbrowskiem angielskiej soboty 54, czyli 34,9% — to częściowo bez
robotni, reszta, czyli 41,9% — pracujący przez pełny tydzień, a mimo to za
trudnieni w sobotę przez 8 i więcej godzin. Tam, gdzie pracodawcy nie znie
śli angielskiej soboty, przeszli przeważnie na ustrój płacy godzinowej i wy
płacali tylko za 6 godzin w sobotę.

O ile z angielskiej soboty korzystało jeszcze wedle naszej ankiety 140 
robotników, o tyle o tem, że miało przy 6 godzinach pracy zapłatę za 8, 
wspomina zaledwie kilku. W jednym wypadku spotkaliśmy się z próbą wy
równania nadetatowych dwu godzin pracy w soboty. Oto robotnik w sta
lowni, pracujący kolejno w trzech ośmiogodzinnych zmianach, w sobotę, 
„korzysta pięć procent podwyżki". Inny znów, śrubownik, pracuje w sobotę 
7 godzin, a otrzymuje zapłatę za 8.

b) O d p o c z y n e k  n i e d z i e l n y

Jak  się okazuje z naszych liczb, aż 28 (11,3%) z pośród tych robotni
ków, którzy odpowiedzieli na właściwe pytania kwestjonarjusza, nie świę
towało regularnie co tydzień. A mianowicie:

świętowało 3 razy w miesiącu 4
,, 1 raz na dwa tygodnie 7
„ 1 raz na trzy tygodnie 1
,, 1 raz na miesiąc 3

Pozostali, w liczbie 13, świętowali nieregularnie, albo wcale nie mieli 
świąt. Są to przeważnie albo pracownicy kolejowi w służbie ruchu, którym 
dzień wolny przypada często w ciągu tygodnia, albo dozorcy i pracownicy, 
zajęci przy pilnowaniu. Co drugą lub co trzecią niedzielę mają wolną ro
botnicy zatrudnieni przy pracy ciągłej, a więc palacze, maszyniści. Jeden 
z palaczy ma np. co trzecią niedzielę „dubeltową". Pozatem niekiedy zjawia 
się konieczność pracy w niedzielę przy remoncie maszyn.

Przejściowe natężenie konjunktury sprawia nieraz, że święto bywa 
przeoczone. Jeden z górników pisze: „teraz czasem robię w niedzielę".
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Odpoczynek niedzielny
T a b l i c a  4 1 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą............................... 113 72 158 343 183 160
Robotników zb ad an ych ............................... 95 60 93 248 135 113

w  t e m :

robotników 
którzy ko
rzystali z od
poczynku 
niedzielnego

raz na tydzień........................... 92 55 73 220 123 97

rzadziej lub nieregularnie 3 5 20 28 1 2 16

w o d s e t k a c h

Robotników zb ad an y ch ............................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

robotników 
którzy ko
rzystali z od
poczynku 
niedzielnego

raz na tydzień........................... 96,8 91,7 78,5 88,7 91.1 85,8

rzadziej lub nieregularnie . 3,2 8.3 21,5 11.3 8,9 14,2

c) U r l o p y

Urlop jest niezbędną coroczną przerwą w pracy, której stały odpoczy
nek niedzielny nie zdoła w żadnym razie zastąpić. Art. 2 ustawy z d. 16 
maja 1922 r. przyznaje robotnikom dorosłym prawo do korzystania z 8-dnic- 
wego płatnego urlopu po pracy, trwającej bez przerwy rok, po 3 zaś latach 
do 15 dni urlopu.

Jak  wynika z naszej ankiety, 17,1% ogółu zbadanych robotników nie 
korzystało z urlopu. Połowa z nich, to robotnicy sezonowi, którzy z przy
czyny dorywczości zatrudnienia nie mają prawa do urlopu. Pozostali jednak 
robotnicy, mając prawo do urlopu, nie korzystali z niego, czy to dlatego, że 
musieli go sprzedać, czy też wskutek tego, że pracodawca nie udzielał urlo
pu. Jeden robotnik kolejowy nie korzystał z odpoczynku dlatego, że ofiaro
wano mu 8 dni, podczas gdy należał mu się według pragmatyki miesiąc.

Wśród tych, którzy mając prawo do urlopu, t, j. będąc zatrudnieni 
w jednem przedsiębiorstwie dłużej niż rok, nie korzystali z urlopu, spoty-
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kamy: 6 robotników włókienniczych, 3 robotników metalowych, 2 szewców, 
2 woźniców, jednego szofera, robotnika kolejowego, pomocnika palacza, in
troligatora, cieślę, fryzjera, piekarza, oraz portjera.

Największa stosunkowo liczba robotników korzystała z urlopu dwuty
godniowego lub piętnastodniowego. Tłumaczy się to tem, że większość ro
botników objętych ankietą pracuje dłużej, niż 3 lata w jednem przedsię
biorstwie. Dotyczy to zwłaszcza Zagłębia Dąbrowskiego. W Łodzi, w której 
zanotowano stosunkowo największą liczbę pracujących krótko w jednem 
przedsiębiorstwie, liczba korzystających z 8-dniowego urlopu jest naj
większa.

Tablica 42.
Urlop płatny

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą ........................... 113 72 158 343 183 160
Robotników zbadanych ........................ 1 0 2 60 153 315 170 145
z urlopu niekorzystało ............................. 24a 19 b 1 1 c 54d 32e 22f
z urlopu korzystało .................................. 78 41 142 261 138 123

w  t e m :

korzystało 
z urlopu 

wynoszącego 
w ciągu roku

8  d n i ...................................... 10 11 18 39 17 22
1 4  lub 1 5  d n i ..................... 50 22 121 193 107 86
2 1  d n i ...................................... 1 — — 1 1 —
2 8 .............................................. 17 3 — 20 8 12
niewiadomą liczbę dni . . — 5 3 8 5 3

w o d s e t k a c h

Robotników zb a d a n y ch ................................ 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
z urlopu niekorzystało ................................ 23,5 31,7 7,2 17,1 18,9 15,2

z urlopu korzystało ...................................... 76,5 68,3 92,8 82,9 81,1 84,8

w t e m :

korzystało 
z urlopu 

wynoszącego 
w ciągu roku

8 d n i ...................................... 9,8 18,3 11.7 12,4 10,0 15,2
14 lub 15 dni 49,0 36,7 79,1 61,3 62,9 59,3
21 d n i ...................................... 1,0 — — 0,3 0,6 —
2 8 .............................................. 16,7 5,0 — 6,4 4,7 8,3
niewiadomą liczbę dni . . — 8,3 2,0 2,5 2,9 2,0

a) 13 robotników sezonowych d) 26 robotników sezonowych
b) 4 „ e) 19
c) 9 „ „ f )  7

71



W 18 wypadkach stwierdzono, że robotnik korzysta z 8 dni urlopu, 
podczas gdy należy mu się 15. Byli to mianowicie: 9 robotników włókienni
czych (w tem 7 pracujących w Tow. Akc. Zawiercie), 5 robotników metalo
wych (w tem 3 w odlewni Hulczyńskiego w Sosnowcu), jeden robotnik kole
jowy, kamasznik, magazynier i robotnik w fabryce cukierków. Żaden z wy
żej wymienionych pracowników nie miał przepracowanych mniej, niż 5 lat 
w zakładzie pracy, a mianowicie: 6 robotników od 5 do 10 lat, 6 — od 
11 do 20 lat oraz 6 — więcej niż 20 lat. Jeden z robotników Tow. Akc. Za
wiercie pracował w tym zakładzie 32 lata i mimo to korzystał tylko z 8 dni 
odpoczynku płatnego.

Nierównie rzadziej zdarza się, by pracodawca udzielał dwóch tygodni, 
zamiast należnego z tytułu ustawy tygodnia urlopu. Z podobnem zjawiskiem 
spotykaliśmy się tylko w 4 wypadkach (u woźnego kasy chorych, woźnego 
w fabryce firanek, kotlarza i górnika). Z urlopu miesięcznego korzystali 
przeważnie pracownicy kolejowi (7), tramwajowi (3), miejscy (3), woźni 
(3). W trzech tylko wypadkach zdarza się, by robotnicy fabryczni korzy
stali z tak długiego urlopu. Są to mianowicie: tkacz, elektrotechnik i stolarz, 
wszyscy trzej płatni miesięcznie. Jeden stolarz, pracownik państwowy płat
ny miesięcznie, miał 3 tygodnie urlopu.

5. PRACA KOBIET I MŁODOCIANYCH

Mówiąc o warunkach pracy, zajmowaliśmy się dotychczas głową ro
dziny, przeważnie mężczyzną, mężem i ojcem.

O pracy innych członków rodziny, a więc żony i dzieci, nie wspomina
liśmy. Czyniliśmy to głównie z braku danych w naszej ankiecie1), Jeśli 
chodzi o pracę kobiet dorosłych, to zdarza się ona najczęściej wśród robot
ników włókienniczych. Mąż pracuje zawyczaj w jednej zmianie, żona 
w drugiej. Warunki pracy mężczyzny i kobiety są naogół zupełnie analo
giczne.

Co do pracy dzieci, to przeważnie zarobkuje już młodzież dorosła, 
w wieku powyżej lat 18. Pomimo to, jeśli chodzi o mężczyzn, są oni jeszcze 
w większości wypadków w terminie. Zarobki i warunki pracy młodzieży są 
bardzo ciężkie, o ile można wnosić z kilku oderwanych uwag, bardziej bo
wiem szczegółowemi danemi nie rozporządzamy. Oto w rodzinie górnika 
starszy syn pracuje w terminie u szewca, który mu płaci 2,80 zł. za 12 go-

1) Patrz w tej sprawie: K r  a h e l s k a  H a l i n a :  Praca dzieci i młodocianych 
w Polsce, Warszawa 1928; K r  a h e l s k a  H a l i n a :  Łódzki przemysł włókienniczy 
wobec ustawodawstwa pracy, IV, Warszawa 1927.
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dzin pracy. Córka w fabryce za 8 godzin dziennie otrzymuje 1,40 zł. Oboje 
mają pracę przez 5 dni w tygodniu. Młodszy syn zbiera szmelc koło domu, 
zarabiając w ten sposób 2 zł. dziennie.

O warunkach, w jakich zmuszony jest wchodzić w życie młodociany 
robotnik, świadczy następująca uwaga, zamieszczona w jednym kwestjo- 
narjuszu przez instruktora: ,,Ażeby mogli zarobić na swoje utrzymanie do
mowe, wysłali chłopca do nauki na tkacza; przepracował 5 tygodni i zachoro
wał na gruźlicę, oba płuca zajęte".

6. WYNAGRODZENIE

Wśród zbadanych robotników przeważa płaca za czas, a więc mie
sięczna, tygodniowa lub dniówkowa, występuje bowiem w 70,8% wypad
ków, podczas gdy zapłatę od sztuki spotyka się tylko w 24,9%. Pensję mie
sięczną otrzymują pracownicy kolejowi, tramwajowi, dozorcy, woźni, wo- 
góle pracownicy, których charakter pracy jest stały. Płaca tygodniowa jest 
przywilejem drukarzy, Pozatem spotykamy ją u jednego tkacza, u majstra 
tkackiego, u introligatora, krawca, stolarza, handlarza masłem. Praca ty
godniowa jest przejściem od pensji miesięcznej do dniówki, od której tem 
tylko się różni, że pracownik jest stale płatny za pewną liczbę świąt w roku.

Płaca miesięczna występuje częściej wśród robotników niewykwalifi
kowanych, niż wykwalifikowanych, do pierwszych bowiem zaliczono ta
kich pracowników, jak dozorcy, woźni i t . p. Ponieważ pracowników tych 
jest najwięcej w Warszawie, w ośrodku tym przeto najczęściej spotyka się 
płacę miesięczną.

Do pensji miesięcznej dochodzą jeszcze dodatki: u konduktorów kole
jowych od liczby przejechanych kilometrów, u jednego ślusarza, płatnego 
miesięcznie, „procenty", a więc zapewne jakieś premje.

Dniówka panuje zwłaszcza w Zagłębiu Dąbrowskiem (2/3 robotników). 
Płace dniówkowe wypłacane bywają najczęściej co tydzień. W górnictwie 
panuje zwyczaj wypłat miesięcznych z tem, że w połowie miesiąca robotni
cy otrzymują zaliczkę.

Obok normalnej dniówki spotyka się połączenie jej z premją. Oto ro
botnik metalowy płatny jest od godziny, ale „każda robota ma swój okres 
wyznaczony, są pozatem premje, jeśli się robi szybciej". Bywa też dniówka 
zwykła, do której dodaje się premje, często zgóry nie określone. Oto ko
tlarz ma „dniówkę zasadniczą i dodatek dniówkowy zależny od humoru in
żyniera; o ile ktoś się ukłoni panu inżynierowi niżej, to i dodatek większy
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dostanie, a jednocześnie brane jest pod uwagę, do jakiej i gdzie organizacji 
robotnik należy". „Płacą nibyto dniówkowo, pisze górnik, liczą obecnie 4 zł. 
62 gr. i do tego dodają mi tak zwany akord z 50 do 55%, ale to już zależy 
od dobrego humoru inżyniera".

Narzekania na niski poziom premij w górnictwie potwierdzają w zu
pełności wzmianki, zawarte w sprawozdaniu węglowem Komisji Ankietowej, 
która zaznacza, iż „premje są tak znikomo niskie, że nie mogą spełniać 
swej roli w zagadnieniu wydajności pracy robotnika" 1). Dalej nieco spra
wozdanie to zwraca uwagę na dowolność, na brak podstaw empirycznych 
przy określaniu zasad premjowania.

Tablica 43.
System płacy

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -

f i k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą............................... 113 72 158 343 183 160
Robotników z b ad an y ch .............................. 106 64 155 325 175 150

w  te rn :

robotników, 
którzy otrzy

mywali płacę

m iesięczną........................... 33 8 3 44 19 25
ty g o d n io w ą ..................... 7 3 _ 1 0 8 2
dniówkową........................... 43 31 102 176 79 97
dniówkową połączoną z 

premją lub akordem 6 _ 8 14 10 4
a k o rd o w ą ........................... 17 22 42 81 59 22

w o d s e t k a c h

Robotników zb ad an y ch ............................... 100.0 1 0 0 , 0 100,0 1 0 0 , 0 100,0 100,0
w  te r o :

robotników, 
którzy otrzy
mywali płacę

m iesięczną........................... 31,1 12,5 1,9 13,5 10,9 16,6
tygodniową . . 6,6 4,7 — 3,1 4,6 1.3
dniówkową........................... 40,6 48,4 65,8 54,2 45,1 64,7
dniówkową połączoną z 

premją lub akordem 5,7 _ 5,2 4,3 5.7 2.7
a k o rd o w ą ........................... 16,0 34.4 27,1 24,9 33,7 14,7

Często z dniówką splata się akord. Kowal np. pisze: „praca jest opła
cana różnie, i dniówkowo, i akordowo". Inny robotnik metalowy pisze, że 
normalnie stosowana bywa „dniówka, w chwilach większego zapotrzebowa
nia — od sztuki".

S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  A n k i e t o w e j ,  V, 134.
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Informacje, podane przez robotników, są niekiedy niejasne, tak że nie
podobna wytworzyć sobie pojęcia o właściwym ustroju płacy, stosowanym 
w poszczególnych wypadkach. Nie wiemy, np. co ma znaczyć powiedzenie, 
że istnieje system „dniówkowy i akordowo-premjowy", zawarte w odpowie
dzi jednego kowala. Również górnicy, podając, że pracują „na akord 
i dniówkę", nie wyjaśniają, czy raz zatrudnieni są w akordzie, kiedyindziej 
zaś otrzymują płacę dniówkową, czy też mają stale zapewnioną dniówkę 
i dodawane do tego premje.

Akord najczęściej występuje w przemyśle tkackim, w górnictwie 
i w przemyśle metalowym. Forma jego bywa zazwyczaj stosunkowo prosta. 
Np. tkacz akordowy w Łodzi otrzymuje od każdych 100 metrów tkaniny po 
14 do 24 zł., zależnie od gatunku tkaniny. Górnikom płaci się od wózka,

W ankiecie spotykamy często narzekania na akord. „Akord, czytamy 
w jednej odpowiedzi, od wózka mają opłacany tak, że im więcej dadzą 
wózków, tem mniej zarobią, bo zaraz obcinają".

Górników kosztują pozatem przy pracy akordowej materjały wybu
chowe. Wreszcie przy akordzie wysiłek jest większy, trzeba mieć mocne 
zdrowie. Jeden z górników skarży się, że musi pracować „na pańskie dniów
ki", bo nie ma sił robić w akordzie...

7. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Jeśli chodzi o ubezpieczenia społeczne, to w odpowiedziach, otrzyma
nych na ankietę, mogą być miarodajne jedynie informacje o należeniu do 
instytucyj: 1) do których robotnik sam wpłaca wkładkę (np. kas pogrzebo
wych, emerytalnych i t. d.), a nie potrąca jej automatycznie pracodawca, 
21 od których otrzymuje stałe świadczenia (a więc np. kasy chorych w prze
ciwieństwie do Zakładu Ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, a nawet 
Funduszu Bezrobocia).

W tabl. Nr. 44 zestawiliśmy jedynie dane o stanie ubezpieczeń w ka
sach chorych. Pracowników państwowych i miejskich, korzystających z bez
płatnej pomocy lekarskiej, usunęliśmy. Co do pozostałych pracowników, to 
nie we wszystkich wypadkach otrzymaliśmy odpowiedzi na pytania ankie
ty. W danym zaś razie brak odpowiedzi nie można utożsamiać z odpowie
dzią przeczącą.

Mimo niepełności danych jesteśmy gotowi przyjąć że nie jest pro
stym przypadkiem mniejszy odsetek ubezpieczonych wśród robotników nie
wykwalifikowanych, niż wykwalifikowanych. Wśród niewykwalifikowanych 
znajdują się pracownicy, którzy w znacznej mierze nie bywają zgłaszani do 
kas chorych, a więc woźni, różnego rodzaju dozorcy, wyrobnicy i t. p. Na-
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ogół do kas chorych należało według naszego zestawienia 3/4 pracowników, 
którzy do kas tych powinni należeć.

Co do innych ubezpieczeń, to jak zaznaczyliśmy, 71 robotników przy
znaje, że należało do Funduszu Bezrobocia. Liczbę tę stanowczo uważamy 
za zbyt niską. O ubezpieczeniu w Zakładzie Lwowskim wspominają prawie 
wyłącznie górnicy, choć bezwątpienia zakład ten potrafił zmusić już do 
zgłaszania swoich robotników wszystkie większe i średnie przedsiębiorstwa 
w Polsce. Robotnicy jednak mogą o tem nie wiedzieć, gdyż na składki nic 
nie wytrąca się im z płacy.

Tablica 44.
Ubezpieczenie w Kasie Chorych

W y s z c z e g ó l n i e n i e War-
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

Liczba robotników zbadanych . . . . 83 64 155 302 156 146
w  t e m :

Ubezpieczonych w Kasie Chorych.. . . . 64 40 125 229 131 98
Stosunek liczby ubezpieczonych w Kasie 

Chorych do ogólnej liczby zbadanych. 77.1% 62,5% 80,6% 75,8% 84,0% 67.1%

Co do ubezpieczeń specjalnych, to większość górników podaje, że na
leży do kasy brackiej. 7 robotników łódzkich zaznacza, że są członkami kas 
pogrzebowych. Jeden z robotników warszawskich podaje, że należy do ka
sy emerytalnej, inny, że wpłaca składki do kasy zapomogowej przy zwią
zku zawodowym.

Obciążenia budżetu z tytułu ubezpieczeń społecznych wahają się w za
leżności od grupy zarobkowej i od miejscowości od 1% do 5%. Najwyższe 
jest w ośrodku łódzkim, co musimy uznać za objaw przypadkowy. Przecięt
ne obciążenie dla 206 rodzin, uwzględnionych w opracowaniu budżetów do
mowych, wynosi 3,1%. Odsetek ten odpowiada mniej więcej odsetkowi, 
jaki powinien być odciągnięty z zarobków robotniczych na rzecz ubezpie
czeń społecznych w b. zaborze rosyjskim. Jest może nieco niższy (powinien 
wynosić 3,5%)  1), gdyż z jednej strony nie wszyscy objęci ankietą robotnicy 
należą do kas chorych, z drugiej zaś w pojedyńczych wypadkach strącanie 
składek mogło być opuszczone w książeczkach budżetowych. * i

1) O b c i ą ż e n i e  p r o d u k c j i  n a  r z e c z  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z 
n y c h  w P o l s c e  i z a g r a n i c ą ,  13, Warszawa, 1926 wydawnictwo Min. Pracy
i Opieki Społecznej.



IV. BUDŻETY DOMOWE

1. UWAGI OGÓLNE

Budżety domowe w opracowaniu niniejszem nie wyczerpują bynaj
mniej wielkiego materjału zebranego drogą ankiety przeprowadzonej 
wspólnie z Głównym Urzędem Statystycznym i Wydziałem Statystycznym 
Magistratu m. Warszawy. Obie wymienione instytucje przygotowują publi
kacje źródłowe, które zostaną ogłoszone po wyczerpującym i żmudnym toku 
opracowania i szczegółowej kontroli zgromadzonego w książeczkach rachun
kowych materjału.

Dla naszych celów wystarcza zużytkowanie materjału cząstkowego, 
dotyczącego rodzin, o których skądinąd mamy wiadomości dla oświetlenia 
całości ich bytu.

Instytut Gospodarstwa Społecznego posiłkując się w danym wypad
ku, na podstawie zawartej z Głównym Urzędem Statystycznym umowy, 
materjałem surowym, przerobionym w Głównym Urzędzie Statystycznym 
i Wydziale Statystycznym Magistratu m. Warszawy, miał na celu przy 
pomocy tego materjału jedynie oświetlenie warunków życia robotników 
objętych ankietą specjalną Instytutu. Na te ogólne warunki budżet domowy 
rzuca bardzo dużo światła i jest faktycznie kluczem do zrozumienia i uchwy
cenia najbardziej znamiennych chwil i pierwiastków tego życia.

Materjał surowy, otrzymany przez Instytut, został poddany krytycznej 
analizie: tych budżetów, co do których wiarogodności zachodziła jakakol
wiek wątpliwość, nie włączono do opracowania.

Ponieważ jednak materjał ten nie był jeszcze dostatecznie skontro
lowany ani uzupełniony późniejszemi badaniami dodatkowemi, możliwe są 
różnice, a może i błędy w naszem opracowaniu w stosunku do przyszłych 
publikacyj Głównego Urzędu Statystycznego i Wydziału Statystycznego 
Magistratu m. Warszawy. Musieliśmy się mimo to zdecydować na wydanie 
wcześniej naszej monografji, gdyż niezmiernie trudna i złożona praca
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Głównego Urzędu Statystycznego wymaga dłuższego czasu, natomiast dla 
celów ilustracyjnych dane nasze wystarczają całkowicie.

W naszej analizie budżetów zajmujemy się wyłącznie stosunkami pie- 
niężnemi, nie użytkując zupełnie bardzo ważnego i ciekawego materjału 
o spożyciu ilościowem poszczególnych produktów żywnościowych.

Stawiając sobie w rozdziale niniejszym skromne zadanie porównania, 
tego, jak układają się dochody i wydatki zbadanych przez ankietę Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego rodzin robotniczych, w jaki sposób byt i wa
runki tego życia uzależnione są od dochodów, nie zdołaliśmy przecież tego 
zadania wypełnić całkowicie. Ideałem byłoby, abyśmy mieli dane o wszyst
kich opisywanych przez nas rodzinach. Niestety, liczba ta musiała być 
znacznie skurczona. Albowiem z pośród ogólnej liczby 343 rodzin objętych 
ankietą Instytutu, budżety domowe opracowano dla 206 rodzin, a mia
nowicie 89 rodzin w Warszawie, 45 w Łodzi i 72 w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Przyjęte do opracowania zostały tylko te rodziny, które prowadziły rachun
ki przez cały 1927 rok bez przerwy, i oprócz tego te z pośród rodzin ro
botników warszawskich, które bądź zaprzestały wcześniej prowadzenia ra
chunków, bądź opuściły jeden lub dwa miesiące w ciągu roku, pozatem 
jednak prowadziły zapisy systematycznie i prawidłowo. Rachunki z roku 
1926 nie były brane pod uwagę. Takich rodzin o niepełnej liczbie mie
sięcy przyjęto do opracowania w Warszawie ogółem 25, z tego przez. 
11 miesięcy prowadziło rachunki 15 rodzin, przez 10 miesięcy 8 rodzin,, 
przez 9 miesięcy 2 rodziny.

Podział na grupy zarobkowe wszystkich rodzin, oraz rodzin uwzględ
nionych przy opracowaniu budżetów domowych przedstawia tabl. Nr. 45.

Z zestawienia tego wynika, że naogół większy odsetek rodzin nieu- 
względnionych w naszem opracowaniu budżetów domowych należy do grup 
zarobkowych niższych, t. j., że opracowanie budżetów domowych obejmu
je środowisko o nieco wyższej stopie życiowej niż sama ankieta Instytutu
o warunkach życia robotniczego.

Szczególniej mocno zaznacza się ta różnica dla Zagłębia Dąbrowskie
go, gdzie jak wynika z zestawienia procentowego w tabl. Nr. 46, grupy o niż
szych zarobkach (I, II i III) są uwzględnione w opracowaniu budżetów do
mowych znacznie słabiej. W stosunku do ogólnej liczby rodzin objętych an
kietą stanowią te rodziny o niższem uposażeniu 71,3%, w stosunku zaś do 
liczby rodzin uwzględnionych w opracowaniu budżetów domowych — 54,9%. 
Odpowiednie cyfry dla Warszawy wynoszą: 55,8% i 50,5%; dla Łodzi: 
74,9% i 73,9%; dla wszystkich trzech badanych ośrodków razem 66,7% 
i 57,3%.
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Tablica 45.

Liczebność poszczególnych grup zarobkowych wśród rodzin objętych ankietą Insty
tutu Gospodarstwa Społecznego oraz wśród rodzin uwzględnionych przy opracowaniu

budżetów domowych

G r u p y

z a r o b k o w e  a

W s z y s t k i e  r o d z i n y  o b j ę t e  a n 
k i e t ą  I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  

S p o ł e c z n e g o  (z w y ł ą c z e n i e m  r o 
dzin  dla  k t ó r y c h  n ie  o s i ą g n i ę to  

d a n y c h  o z a r o b k u ) b

R o d z i n y  u w z g l ę d n i o n e  w  o p r a 
c o w a n i u  b u d ż e t ó w  d o m o w y c h

W a r 
s z a w a

Ł ó d ź

Z a g ł ę 
b i e  D ą 

b r o w 
s k i e

R a z e m
W a r 

s z a w a
Ł ó d ź

Z a g ł ę- 
b i e  D ą 

b r o w 
s k i e

R a z e m

I. Poniżej 150 zł. miesięcznie 11 18 17 46 5 11 3 19
II. 150 — 200 „ 27 23 49 99 22 16 19 57

III. 200 — 250 „ 25 10 43 78 18 6 17 41
IV. 250 — 300 „ 18 12 25 55 19 9 18 46
V. 300 — 350 „ 15 3 12 30 1 1 2 10 23

VI. Powyżej 350 „ „ 17 2 7 26 14 1 5 20
Razem (I—VI grupy) 113 68 153 334 89 45 72 206

a) Zasady podziału na grupy zarobkowe zostały omówione w rozdziale II, str. 40 i 41. 
Dla 9 rodzin wysokość zarobków niewiadoma.

Tablica 46.

Udział poszczególnych grup zarobkowych w ogólnej liczbie rodzin objętych an
kietą Instytutu Gospodarstwa Społecznego, oraz rodzin uwzględnionych przy opra

cowaniu budżetów domowych

w o d s e t k a c h

Grupy zarobkowe

W s z y s t k i e  ro d z i n y  o b j ę t e  a n 
k i e t ą  I n s t y t u t u  G o s p o d a r s t w a  
S p o ł e c z n e g o  (z w y ł ą c z e n i e m  
ro d z in ,  d la  k t ó r y c h  n ie  o s i ą g 

n ię to  da n y c h  o z a ro bk u )

R o d z i n y  u w z g l ę d n i o n e  w  o p r a 
c o w a n iu  b u d ż e t ó w  d o m o w y c h

W a r 
s z a w a Ł ó d ź

Z a g łę -  
b ie  D ą
b r o w 
s k i e

P r z e 
c i ę tn i e

W a r 
s z a w a Ł ó d ź

Z a g lę -  
b ie  D ą 
b r o w 
s k i e

P r z e 
c i ę t n i e

I. Poniżej 150 zł. miesięcznie 9,7 26,4 11,1 13,8 5,6 23,9 4.2 9.2
III. 150 — 200 23,9 33,8 32,0 29,6 24,7 37,0 26,8 28,2
III. 200 — 250 „ 22,2 14,7 28,2 23,3 20,2 13,0 23,9 19,9V . 250 — 300 „ 15,9 17,7 16,3 16,5 21.4 19,6 23,9 21,8V . 300 — 350 „ 13,3 4,4 7,8 9,0 12,4 4,3 14,1 11,2V I . Powyżej 350 „ „ 15,0 3,0 4,6 7,8 15,7 2,2 7.1 9,7

Razem (I—VI grupy) 100,0 100,0 100,0 100,0 100.0 100,0 100,0 100,0

Liczba 206 budżetów robotniczych, prowadzonych w ciągu roku przez 
rodziny, które, jak widzieliśmy wyżej, odtwarzają w dostatecznym stopniu 
środowisko robotnicze w trzech wielkich ośrodkach przemysłowych Polski, 
jest dla badań dotychczasowych w Polsce zupełnie wyjątkową. Kruszewski
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i Zdziarski w cytowanej pracy o życiu robotniczem w Polsce 1) posługiwali 
się materjałem cyfrowym zebranym prywatnie od 11 rodzin robotniczych, 
B. Waśniewski w pracy o warunkach bytu robotników cukrowni w Polsce 
rozporządzał budżetami 10 rodzin 2), opublikowana przez Główny Urząd 
Statystyczny praca Budziszewskiego 3) dotyczy 6 rodzin robotniczych i 4 ro
dzin urzędniczych 4), Pod względem metody zbierania i opracowania mater- 
jału również nasza ankieta góruje całkowicie nad swemi poprzedniczkami. 
Liczba rodzin objętych ankietą i zebrany materjał wytrzymują porównanie 
co do jakości i metody z najnowszemi ankietami zagranicznemi  5) .

1) S t a n i s ł a w  K r u s z e w s k i  i M i r o s ł a w  Z d z i a r s k i :  Życie ro
botnicza w Polsce. 1913 — 1921. Warszawa, 1923.

2) B. W a ś n i e w s k i :  Byt i warunki pracy w przemyśle cukrowniczym Kró
lestwa Polskiego. Warszawa, 1911, 259 — 277.

3) E u g e n j u s z  B u d z i s z e w s k i :  Wyniki ankiety budżetowej, przeprowa
dzonej wśród rodzin pracowniczych w Warszawie w listopadzie 1922 roku ( S t a t y 
s t y k a  P r a c y ,  Rocznik II, Zeszyt 3).

4) Ogłoszona w 1912 r. praca dr, W. M i k l a s z e w s k i e g o  „Rozwój cielesny 
proletarjatu Warszawy" zawiera rozdział XIII: Budżet proletarjatu Warszawy podług 
ankiety własnej. Przytoczone w tym rozdziale dane i wnioski nie posiadają jednak 
wartości naukowej.

5) Pierwszą ankietą o budżetach domowych, opartą na całorocznem ścisłem noto
waniu dochodów i wydatków przez rodziny, przeprowadził w 1907/8 r. Urząd Staty
styczny R z e s z y  N i e m i e c k i e j .  Badanie to objęło 852 rodziny robotnicze i urzęd
nicze w różnych miastach państwa niemieckiego. Prawie jednocześnie, bo w 1908 r. 
przeprowadził takie same badanie niemiecki Związek Zawodowy Metalowców wśród 320 
rodzin robotników przemysłu metalowego.

W 1912 r. została przeprowadzona ankieta budżetowa przez S z w a j c a r s k i  Se- 
kretarjat Robotniczy w Zurychu, obejmująca 791 rodzin (250 urzędniczych i 541 ro
botniczych).

W latach 1912-14 przeprowadzono badanie budżetów domowych 119 rodzin ro
botniczych W i e d n i a ,  opracowane i wydane w 1916 r. pod redakcją prof. W. Schiffa.

Po wojnie liczba ankiet budżetowych zwiększyła się wydatnie, nabierając w nie
których krajach charakteru badań ciągłych.

Urząd Statystyczny w C z e c h o s ł o w a c j i  ogłasza budżety domowe rodzin ro
botniczych i urzędniczych za lata 1922, 1923, 1924, 1925 i 1927. Ankieta 1927 r. uwzglę
dniła budżety 53 rodzin robotniczych.

W S z w a j c a r j i  Urząd Statystyczny przeprowadził badanie budżetów domowych 
w latach 1919, 1920 i 1921. W ostatniem badaniu uwzględniono 148 rodzin robotniczych.

W H o l a n d j i Wydział Statystyczny Magistratu m. Amsterdamu przeprowadza 
ankiety budżetowe od 1917 r. corocznie. Badanie w 1923/24 r. objęło 212 rodzin, w tem 
89 robotniczych.

W R o s j i  badania budżetów domowych dokonywane są od 1922 r. Począwszy 
od 1925 r. badania te oparto na całorocznych notowaniach dochodów i wydatków. Objęto 
niemi w Moskwie 132 rodziny robotnicze.
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Poddajemy najpierw analizie kompletność zebranego materjału bud
żetowego. Najważniejszym sprawdzianem całkowitości zapisów rachunko
wych jest bilansowanie się budżetów. Otóż zestawienie dochodów i wy
datków wykazuje w poszczególnych wypadkach dość znaczne różnice. Po
nieważ wydatki żywnościowe, składające się z stosunkowo drobnych, ale 
bardzo licznych pozycyj, zapisywane są naogół dość skrupulatnie, można 
wnioskować, że opuszczenia dotyczą w większym stopniu innych wy
datków. Należą tu przedewszystkiem wydatki na alkohol i tytoń, jak rów
nież wszystkie wogóle wydatki restauracyjne, które niechętnie ujawniane są 
przez głowę rodziny, a jeszcze w większym stopniu przez zarobkującego 
samodzielnie członka rodziny. Wogóle tam, gdzie zarobkuje więcej niż je
dna osoba, liczyć się trzeba z dość znacznem zatajeniem wydatków, co w bi
lansie wyraża się dużym stosunkowo odsetkiem nadwyżki dochodów nad 
wydatkami.

Opłacanie komornego za mieszkanie jest uskuteczniane w wielu wy
padkach bardzo nieregularnie, raz na parę lub nawet kilka miesięcy. Nawet

W D a n j i w 1922 r. przeprowadzono ankietę budżetową wśród 379 rodzin, w tem 
80 robotniczych, 226 urzędniczych i 73 innych.

W A u s t r j i przeprowadzono w 1925 r. ankietę wśród 42 rodzin robotniczych 
w Wiedniu.
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przy regularnem opłacaniu komornego opuszczenie zapisu w jednym mie
siącu może spowodować dość znaczne obniżenie przeciętnej opłaty rocznej 
za mieszkanie. Skontrolowanie pod tym względem materjału przez Głów
ny Urząd Statystyczny może wprowadzić dość duże poprawki 1) .

Budżety deficytowe, t. j. takie, w których wydatki przekraczają do
chody, są stosunkowo mniej liczne. Stanowią 32% ogólnej liczby uwzględ
nionych w opracowaniu, wobec 68% budżetów z nadwyżką. Zatajenie z wyso
kości dochodu jest więc rzeczą stosunkowo rzadszą. Liczbę budżetów z de
ficytem i budżetów z nadwyżką według poszczególnych ośrodków podaje 
tabl. Nr. 47.

Tablica 47.
Budżety z deficytem i budżety z nadwyżką

Wyszczególnienie
Liczba budżetów

S to s u n e k  % %  lic z b y  b u d żetó w  
z d e ficy te m  i b u d żetó w  z n ad w y ż
k ą  do o g ó ln e j l ic z b y  b u d żetó w  

o b ję ty ch  ta b lic ą

b u d ż e ty  
z d e ficy te m

b u d ż ety  
z n ad w y żk ą R a z e m b u d ż e ty  

z d e ficy te m
b u d ż ety  

z n ad w y żk ą R a z e m

W a rs z a w a ...................... 27 62 89 30,3 69,7 100,0
Ł ó d ź ................................ 11 34 45 24,4 75,6 100,0
Zagłębie Dąbrowskie . 26 46 72 36,1 63,9 100,0

Razem . 64 142 206 31,1 68,9 100,0

Względna równowaga pomiędzy liczbą budżetów z nadwyżką i z defi
cytem jest właściwa naogół materjałowi dokładniejszemu, t. j. takiemu, 
w którym błąd stały wynikający z niedokładności w notowaniu wydatków 
jest stosunkowo rzadszy. Najlepiej pod tym względem przedstawiają się 
budżety rodzinne w Zagłębiu Dąbrowskiem, najsłabiej w Łodzi. 

1) Już podczas druku niniejszej monografji ogłosił Główny Urząd Statystyczny 
( W i a d o m o ś c i  S t a t y s t y c z n e ,  1929, Nr. 16, 619 ) dane tymczasowe o wynikach 
badań nad budżetami domowemi 202 rodzin robotniczych. Odsetki wyrażające wagę po
szczególnych pozycyj wydatków różnią się dla Warszawy i Zagłębia Dąbrowskiego bardzo 
nieznacznie od danych Instytutu, jakkolwiek liczba rodzin uwzględnionych przez Instytut 
w Warszawie jest znacznie większą od liczby rodzin uwzględnionych w opracowaniu 
Głównego Urzędu Statystycznego ( 8 9  rodzin wobec 3 9 ) .  Natomiast większe różnice wy
kazują obliczenia dotyczące rodzin łódzkich. Różnice te wynikły naskutek uwzględnienia 
przez Główny Urząd Statystyczny rezultatów dodatkowego dochodzenia, którego celem 
było wyjaśnienie nadwyżki dochodów nad wydatkami. Uzupełnienie wielu pozycyj wy
datków na podstawie ustnych wiadomości, osiągniętych od rodzin przez instruktorów, od
biło się na zmianie wysokości odsetków charakteryzujących budowę budżetu. W szcze
gólności zmniejszył się odsetek wydatków na żywność.
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Potwierdza to tabl. Nr. 48, zawierająca podział budżetów według wy
sokości deficytów i nadwyżek bilansowych wyrażonych w odsetkach ogól
nej sumy dochodów.

Przeciętna wysokość deficytów i nadwyżek w stosunku do dochodu 
została podana w tabl. Nr. 49.

Tablica 48.
Nadwyżki i deficyty w budżetach

Wyszczególnienie

R o d z in y , w  k tó ry c h  d e f ic y t  b u d ż eto w y  
w y n o s ił w  s to su n k u  do d o ch o d ó w

R o d z in y , w  k tó r y c h  n a d w y ż k a  b u d ż e to w a  
w y n o s iła  w  s to su n k u  do d o ch o d ó w

m n ie j
n iż
2%

2— 5
%

5 - 1 0
%

10— 20
%

2 0 —30
%

R a 
zem

m n ie j
n iż
2%

2 - 5
%

5 - 1 0
%

10—20
%

20— 30
%

p o 
w y ż e j

30%
R a 
zem

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Warszawa . . 7 8 6 5 2 28 9 17 11 20 3 1 61
Łódź . . . . 5 4 2 — — 11 4 1 8 11 8 2 34

Z a g łę b ie  Dą
browskie . . 5 5 7 9 1 27 13 1 0 13 4 4 1 45

Razem . 17 17 15 14 3 66 26 28 32 35 15 4 140

w  tem  b u d ż ety  ro 
d z in , k tó r y c h  w y

d a tk i  w y n o s z ą  m ie 
s ię c z n ie :

poniżej 150 zł. — 2 3 2 — 7 2 1 4 3 1 1 12
150—200 „ 3 5 4 3 2 17 6 9 7 9 7 2 40
200—250 „ 4 2 3 2 — 11 9 5 6 7 3 — 30
250—300 .. 7 3 2 3 — 15 6 4 6 13 1 1 31
300—350 .. 3 2 1 2 1 9 2 4 5 2 1 — 14

powyżej 350 ,, — 3 2 2 — 7 1 5 4 1 2 — 13

w o d s e t k a c h

Warszawa . . 25,0 28,6 21,4 17,9 7.1 100,0 14,8 27,9 18,0 32,7 4,9 1,7 100,0

Łódź . . . . 45,4 36,4 18,2 — — 100,0 11,8 2,9 23,5 32,4 23,5 5,9 100,0

Z ag łę b ie  Dą
browskie . . 18,5 18,5 25,9 33,4 3,7 100,0 28,9 22,2 28,9 8,9 8.9 2,2 100,0

Przeciętnie . 25,8 25,8 22,7 21,2 4,5 100,0 18,6 2 0 , 0 22,9 25,0 10,7 2 , 8 100,0
w  te m  b u d ż e ty  r o 

d z in , k tó ry c h  w y
d a tk i  w y n o sz ą  m ie 

s ię c z n ie :

poniżej 150 zł.
150—200 „ — 28,6 42,8 28,6 — 100,0 16,7 8,3 33,4 25,0 8,3 8,3 100,0
200—250 ,, 17,6 29,4 23,6 17,6 11,8 100,0 15,0 22,5 17.5 22,5 17,5 5,0 100.0
250—300 „ 36,4 18,2 27,2 18,2 — 100,0 30,0 16,7 20,0 23,3 10,0 — 100,0
300—350 ,. 46,7 20,0 13,3 20,0 — 100,0 19,4 12,9 19,4 41,9 3,2 3,2 100,0

powyżej 350 „ 33,4 22,2 11,1 22,2 11,1 100,0 14,3 28,6 35,7 14,3 7,1 — 100,0
— 42,8 28,6 28,6 100,0 7,7 38,4 30,8 7,7 15,4 — 100,0
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Największy stopień niedokładności w notowaniu wydatków dał się za
obserwować w Łodzi.

Tablica 49.

Przeciętna wysokość deficytów i nadwyżek wyrażonych w odsetkach dochodu

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warszawa Ł ó d ź Zagłębie
Dąbrowskie

D eficyty ........................................... 6.2% 2,6% 8,3%

N a d w y ż k i...................................... 9.2% 16,5% 7,9%

Podane wyżej cyfry, wykazujące skalę możliwych błędów w materjale 
uzyskanym z ankiety polskiej, w porównaniu z odpowiedniemi  danemi 
dotyczącemi badań budżetowych zagranicą pozwalają wyniki jej uznać za- 
zadowalające. Ankieta niemiecka z 1907 r,, której opracowanie objęło 852: 
budżety roczne, daje 439 budżetów z deficytem, wynoszącym przeciętnie 
4,4% ogólnej sumy wydatków; 7 budżetów całkowicie zrównoważonych i 406 
budżetów z nadwyżką, wynoszącą przeciętnie 2,6% ogólnej sumy dochodów. 
Ankieta wiedeńska z 1912/14 r. zawiera, na ogólną liczbę 119 budżetów ro
botniczych, 50 budżetów z nadwyżką, wynoszącą przeciętnie 3,6% dochodu, 
i 69 budżetów z deficytem wynoszącym przeciętnie 3,4%. Dla poszczegól
nych rodzin saldo budżetowe waha się w granicach od — 17,9% (deficyt) do 
+  29,9% (nadwyżka) sumy dochodu. Ankieta amsterdamska z 1924 r. wy
kazuje na 211 budżetów rocznych, 97 budżetów z deficytem wynoszącym 
dla poszczególnych grup zarobkowych od 5,6 do 16,7% ogólnej sumy docho
dów i 114 budżetów z nadwyżką, wynoszącą dla poszczególnych grup zarob
kowych przeciętnie od 4,6% do 12,6% ogólnej sumy dochodów. Jak więc 
wynika z tych cyfr, dokładność naszej ankiety jest bardzo zbliżoną do ankie
ty wśród rodzin robotniczych w Amsterdamie, jest natomiast niższa od do
kładności ankiety niemieckiej z 1907 roku.

Tabl. Nr. 50 opracowana według tej samej metody, co w ankiecie am
sterdamskiej, daje nam możność bliższego porównania tych dwóch ankiet 
w zestawieniach procentowych liczby budżetów o określonych rozmiarach 
(wyrażonych również w odsetkach sumy dochodu) deficytów i nadwyżek 

budżetowych. Stwierdzając na podstawie tego porównania, że dokładność na
szej ankiety stoi na poziomie ostatniej ankiety w Amsterdamie, która należy 
do lepszych opracowań budżetowych, winniśmy pamiętać, że w naszej ankie
cie gorszy naogół materjał budżetowy Łodzi obniża nieco przeciętne dane 
dla całego kraju.
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T a b l i c a  5 0

Porównanie deficytów i nadwyżek w budżetach objętych ankietą Instytutu Gospo
darstwa Społecznego i w budżetach objętych ankietą amsterdamską

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Odsetek budżetów, w których deficyty, względ
nie nadwyżki wynoszą w stosunku do do

chodów Razem
mniej 
niż 2%

2 - 5
%

5— 10
%

1 0 - 2 0

%

20—30
%

powy
żej 30%

Budżety z deficytem

Amsterdam 1924 . . . . 22,7 20,6 24,7 19,6 5,2 7,2 1 0 0 , 0
Polska 1927 ........................... 25,8 25,8 22,7 2 1 , 2 4,5 0,0 100,0

Budżety z nadwyżką

Amsterdam 1924 . . . . 29,0 21,9 29,8 13,2 3,5
10,7

2,6 1 0 0 , 0
 Polska 1927 ............................ 18,6 20,0 22,9 25,0 2,8 1 0 0 , 0

Zestawienie deficytów i nadwyżek budżetowych z wysokością budżetu 
(grupy zarobkowe) nie wykazuje (tabl. Nr. 51) żadnej współzależności.

Tablica 51.
Bilansowanie się budżetów

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Budżety z deficytem Budżety z nadwyżką

poniżej 10% powyżej 10% poniżej 10% powyżej 10%

w odsetkach ogólnej licz
by budżetów z deficytem

w odsetkach ogólnej licz
by budżetów z nadwyżką

W a rsz a w a ...................................... 75,8 24,2 60,7 39,3
Łódź . . .  ........................... 1 0 0 , 0 — 38,2 61,8
Zagłębie Dąbrowskie . . . . 62,9 37,1 80,0 20,0

P r z e c i ę t n i e .  . . 74,3 25,7 61,5 38,5
w  t e m  b u d ż e t y  r o d z i n ,  k t ó r y c h  w y d a t k i  

w y n o s z ą  m i e s i ę c z n i e :

poniżej 150 zł. . . . 71.4 28,6 58,4 41,6
150 — 200 ..................... 70,6 29,4 55,0 45,0
200 — 250 ..................... 71,8 28,2 66,7 33,3
250 — 300 „ . . . 80,0 20,0 51,7 48,3
300 — 350 ..................... 66,7 33,3 78,6 21,4

powyżej 350 ..................... 71,4 28,6 76,9 23,1

Odsetek budżetów z mniej dokładnemi notowaniami wydatków (nad
wyżka budżetowa) jest nawet w budżetach większych stosunkowo niższy. 
Wskazuje to na przypadkowość błędów, które, nie wypaczając obrazu w jed
ną stronę, wzajemnie się znoszą przy większej liczbie notowań.
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2. ANALIZA DOCHODÓW

Opracowanie szczegółowe wyników ankiety, dokonywane przez Głów
ny Urząd Statystyczny, uwzględnia podział wpływów na 13 różnych rubryk.  
W naszych zestawieniach ograniczamy się tylko do podziału dochodów na 
trzy grupy: zarobek głowy rodziny (1), zarobek innych członków rodziny 
(2), i inne dochody (3). Usuwamy całkowicie zarówno z dochodów jak 
i z wydatków wszelkiego rodzaju pozycje przechodnie, jak pożyczki i zwro- 
ty pożyczek, kredyt towarowy i spłata tego kredytu. Chociaż pozycje te nie 
zrównoważą się w budżecie rocznym całkowicie, jednak wobec niezbyt wieli 
kiej dokładności materjału w tej dziedzinie, wyciąganie jakichkolwiek wnio-  
sków ogólnych, np. o korzystaniu z pomocy krewnych, byłoby zbyt ryzykow- 
ne. Również nie zajmujemy się wcale analizą znaczenia t. zw. własnego go- 
spodarstwa (hodowla zwierząt domowych, uprawa warzyw, ziemniaków 
i t. p.) w budżecie robotniczym. Z pośród badanych rodzin większą rolę go- 
spodarstwo własne odgrywa tylko w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Tablica 52.
Źródła dochodów

Wyszczególnienie Liczba
rodzin

Średni zarobek jednej rodziny 
w z ł o t y c h w od s e t k a c h

Z a r o 
b e k  g ło 
w y  ro 
d zin y

Z a r o 
b e k  p o 

z o s ta 
ły c h  

c z ło n 
k ó w  

ro d z i
ny

In n e
d o c h o 

dy
R a z e m

Z a r o 
bek  g ło 
w y  r o 
d z in y

Z a r o 
b e k  

p o z o 
s ta ły c h  
c z ło n 

k ó w  r o 
d zin y

In n e
d o c h o 

dy
Razem

W a r s z a w a ...................... 89 237,29 21,87 15,75 274,91 86,3 8,0 5,7 100,0
Ł ó d ź ................................. 72 163,56 57,07 9,56 230,19 71,1 24,8 4,1 100.0
Zagłębie Dąbrowskie . 45 210,53 14,18 30,68 255,39 82,4 5,6 12,0 100,0

Przeciętnie . . 206 211,83 26,87 19,62 258,32 82,0 10,4 7,6 100,0

w  tern  w śró d  ro d z in , k tó 
ry c h  w y d a tk i w y n o s z ą  m ie 

s ię c z n ie :

poniżej 150 zł. . . . 19 112,79 22,78 6,24 141,81 79,5 16,1 4,4 100,0
150 — 200 „ . . . 57 162,13 16,49 12,75 191,37 84,7 8,6 6,7 100,0
200 — 250 ................. 41 195,55 27,84 13,19 236,58 82,6 1 1 ,8 5,6 100,0
250 —  300 „ . . . 46 239,05 29.29 19,75 288,09 83,0 10,2 6.8 1 0 0 , 0
300 — 350 ................. 23 275,54 25,24 33,83 334,61 82,4 7.5 10 ,1 1 0 0 , 0

powyżej 350 . 20 345,07 54,66 48,41 448,14 77,0 12,2 10,8 1 0 0 , 0

Podstawę budżetu robotniczego stanowi oczywiście z a r o b e k  
g ł o w y  r o d z i n y .  Jak  widać z tabl. Nr. 52, wynosi on przeciętnie  dla 
wszystkich badanych rodzin 82% wszystkich wpływów.
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Do zarobku głowy rodziny zaliczono nietylko zarobki z głównego za
wodu, ale także i dodatkowe zarobki z zawodu pobocznego. Zarobkowanie 
poboczne głowy rodziny wobec niezmiernie niskich płac zdarza się dość 
często. Po powrocie z fabryki nierzadko wynajmuje ojciec rodziny swą siłę 
roboczą, o ile tylko jest okazja.

Suma zarobku pobocznego głowy rodziny jest jednak niewielka. 
W Warszawie zarobek ten wykazano w 32 rodzinach, czyli u 36% ogólnej 
liczby rodzin objętych badaniem. Średnio zarobek poboczny głowy rodziny 
w wymienionych 32 rodzinach wynosił miesięcznie zł. 6,25 i stanowił 2,5% 
w stosunku do głównego zarobku głowy rodziny. W 20 wypadkach zarobek 
poboczny głowy rodziny stanowił mniej niż 2% zarobku głównego; w 5 wy
padkach 2% - 5%; w 6 wypadkach 5 % - 10%; w jednym wypadku prze
kroczył 20 %.

Waga zarobku głowy rodziny w ogólnej sumie dochodu waha się dla 
poszczególnych ośrodków w dość znacznych granicach. Największą jest 
w Warszawie, najmniejszą w Łodzi, gdzie praca żony robotnika i młodocia
nych członków rodziny w fabrykach przemysłu włókienniczego i odzieżo
wego jest bardzo rozpowszechnioną. Zależność pomiędzy wagą zarobku 
głowy rodziny i grupą zarobkową, t. j. bezwzględną wysokością zarobku ca
łej rodziny, jest wytworem kilku przyczyn. Z jednej strony, przy wyso
kim zarobku głowy rodziny odpada nieodzowna konieczność zarobko
wania pozostałych członków rodziny: żona robotnika może wówczas zajmo
wać się wyłącznie gospodarstwem domowem, dzieci uczęszczają do szkół lub 
terminu, przygotowując się do przyszłego swego zawodu. Z drugiej znowu 
strony niski zarobek robotnika zmusza do pracy zarobkowej innych człon
ków rodziny, aby za jakąkolwiekbądź cenę zdobyć niewystarczające dla za
spokojenia najniezbędniejszych potrzeb środki do życia. Ogólna suma do
chodu rodziny powiększa się i podnosi ją do wyższej grupy zarobkowej, 
jednocześnie zaś zmniejsza się względna waga zarobku głowy rodziny. 
Wspólne działanie tych dwuch czynników zaciera jasność i prawidłowość 
w zmianie odsetka, charakteryzującego stosunek zarobku głowy rodziny do 
ogólnego dochodu w zestawieniu z grupą zarobkową, do której na podstawie 
ogólnej wysokości budżetu domowego zaliczono rodziny. Tylko tam, gdzie 
poziom płac robotniczych waha się w stosunkowo nieznacznych granicach, 
gdzie, jak to się dzieje przedewszystkiem w Łodzi, różnica zarobku robotni
ka wykwalifikowanego i niewykwalifikowanego jest nieznaczna, gdzie jedy
nym sposobem podniesienia ogólnego dochodu rodziny jest praca zarobkowa 
żony i dzieci robotnika, tylko tam waga zarobku głowy rodziny zmniejsza 
się zupełnie prawidłowo w miarę wzrostu ogólnej sumy dochodu.

87



W liczbach bezwzględnych przeciętna wysokość miesięcznego zarobku 
głowy rodziny wyraża się kwotą zł. 211.83 dla wszystkich 206 rodzin, 
uwzględnionych w opracowaniu budżetów domowych.

W Warszawie ten przeciętny zarobek jest najwyższy i wynosi 
zł. 237.29, w Zagłębiu Dąbrowskiem zł. 210.53, wreszcie w Łodzi jest najniż
szy — zł. 163.56 miesięcznie.

Tablica 53.
Zarobek głowy rodziny w budżecie robotniczym

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Rodziny, w których zarobek głowy ro
dziny w stosunku do całego dochodu 

wynosił Razem

90— 100% 80—90% 70—80% poniżej
70%

w liczbach bezwzględnych
 Warszawa . . 49 17 9 14 89
 w t e m :
 wśród rodzin, któ- 
 rych wydatki wy- 
 noszą miesięcznie

poniżej 200 zł. 15 6 3 3 27
200 —  300 21 7 5 4 37

powyżej 300 „ 13 4 1 7 25

 Łódź . . . . 13 7 4 21 45
w  t e m  :

 wśród rodzin, któ-
 rych wydatki wy- 
 noszą miesięcznie

f poniżej 200 zł. 9 5 3 10 27
200 —  300 „ 4 1 1 9 15

(, powyżej 300 — 1 — 2 3

Zagłębie Dąbrowskie.................... 21 27 13 11 72
w t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

poniżej 200 zł. 6 11 2 3 22
200 —  300 „ 9 14 8 4 35

 powyżej 300 „ 6 2 3 4 15

R a z e m ....................................... 83 51 26 46 206
w t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

 poniżej 200 zł. 30 22 8 16 76
200 — 300 „ 34 22 14 17 87

 powyżej 300 „ 19 7 4 13 43

w o d s e t k a c h

W a rsz a w a ....................................... 55,1 19,1 10.1 15,7 1 0 0 ,0
Ł ó d ź ...................................................... 28,9 15,6 8,9 46,6 1 0 0 ,0
Zagłębie D ąbrow skie................... 2 9 ,2 37,5 18,0 15,3 1 0 0 ,0

P r z e c i ę t n i e .  . . . 4 0 ,3 2 4 ,8 12,6 22,3 1 0 0 ,0
w t e m  :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

poniżej 200 zł. 39,5 28,9 10,5 21,1 100,0
200 — 300 „ 39,1 25,3 16,1 19,5 100,0

 powyżej 300 „ 44,2 16,3 9,3 30,2 100,0
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Normalną drogą uzupełnienia zarobku robotnika ojca jest wciągnię
cie do pracy zarobkowej na utrzymanie domu innych członków rodziny. Od
bywa się to oczywiście kosztem zdrowia i wychowania dzieci, pociąga za 
sobą zagładę najbardziej dodatnich stron ogniska domowego, rozluźnia więź 
rodzinną, czyni z pracującej w fabryce robotnicy matki i żony istną niewol
nicę pracującą bez wytchnienia, niedosypiającą, zdenerwowaną i chorowitą.

Dlatego to cyfry, podające w budżecie dochodów robotnika, wagę po
szczególnych źródeł dochodu, posiadają swoistą wymowę. Jak  wynika z tabl. 
Nr. 53, zarobek głowy rodziny wynosił mniej niż 70% ogólnego dochodu 
dla 22,3% rodzin objętych naszem badaniem; dla Warszawy odpowiednia 
cyfra wynosi 15,7%, dla Zagłębia Dąbrowskiego 15,5%, dla Łodzi podnosi 
się do 46,6%. Dla połowy prawie rodzin robotniczych w Łodzi dochody do
datkowe, uzupełniające dochód głowy rodziny, wynoszą od 30% do 50% 
budżetu. W Zagłębiu Dąbrowskiem budżet stanął na poziomie zarobku gło
wy rodziny z musu: ciężki przemysł żelazny i górnictwo nie zatrudniają 
większej liczby kobiet i w znacznie mniejszym stopniu posługują się pracą 
młodocianych, niż to dzieje się w przemyśle włókienniczym i odzieżowym.

Stosunek odsetkowy zarobku innych członków rodziny robotnika do 
ogólnej sumy dochodu wynosi: w budżecie robotników holenderskich (Am
sterdam 1923/24) 5,6%, w budżecie robotników niemieckich przed wojną 
(ankieta 1907 roku) — 6,7%, w budżecie robotników duńskich (1922) —  
5,4% i tylko w krajach o niskich płacach robotniczych jest stosunkowo wyż
szy, a mianowicie: w Czechosłowacji (1927) —  16,9%, w Rosji (Moskwa 
1925) — 23,1%.

Tablica 54.

Udział zarobku innych członków rodziny w ogólnym dochodzie rodzin
objętych badaniem

Grupy zarobkowe 
Skala wydatków miesięcz

nych

Liczba rodzin uwzględnio
nych w badaniu budżetów 

domowych

Zarobek innych członków ro
dziny w odsetkach ogólnego 

dochodu

W a rs z a w a Ł ó d ź
Z a g łę b ie
D ą b ro w 

s k ie
W a r s z a w a Ł ó d ź

Z a g łę b ie
D ą b ro w 

s k ie

Poniżej 2 0 0  zł. . . . 27 27 2 2 7,6 17,9 3,5

200 — 300 .................... 37 15 35 9,2 27,8 4,7

Powyżej 300 „ . . . 25 3 15 6,9 40,5 8,4

Razem . 89 45
•

72 8,0 24,8 5,6
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Według danych naszej ankiety waga zarobku innych członków rodzi
ny wyraża się odsetkiem 10,4% (Warszawa 8,0%, Łódź 24,8%, Zagłębie 
Dąbrowskie 5,6%). Tabl. Nr. 54 daje nam obraz tego, jak układają się od-

Tablica 55.
Zarobek innych członków rodziny w budżecie robotniczym

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Rodziny, w których zarobek in
nych członków rodziny w stosun
ku do całego dochodu wynosił Ra

zem
p o n i ż e j

5% 5 - 0 % 10— 20%  j 20 — 30%
p o w y 

ż e j  3 0 %

w liczbach bezwzględnych

W a r s z a w a ........................................................... 53 11 8 9 8 89
w  te m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

 poniżej 200 zł. . 1 4 5 3 3 2 27
200—300 „ . . 26 1 2 4 4 37

 powyżej 300 „ . . 13 5 3 2 2 25

Ł ó d ź ................................................................... 18 3 3 3 18 45
w  t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

 poniżej 200 zł. . 1 4 2 2 1 8 27
 200— 300 „ . . 4 1 — 2 8 15
 powyżej 300 „ . . — 1 2 3

Zagłębie D ąb row sk ie...................................... 57 3 5 4 3 72
w  te m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

 poniżej 200 zł. . . 1 9 1 1 — 1 22
200—300 „ . . 28 2 1 2 2 35

 powyżej 300 „ . . 10 3 2 15

R a z e m .  . . - ...................... 128 17 16 16 29 206
w  te m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

 poniżej 200 zł. . . 47 8 6 4 1 1 76
 2 0 0 -3 0 0  „ . . 58 4 3 8 14 87

(  powyżej 300 „ . . 23 5 7 4 4 43

w o d s e t k a c h

W a r s z a w a ............................................................ 59,5 12,4 9,0 1 0 , 1 9,0 1 0 0 , 0
Ł ó d ź ................................................................... 40,0 6,6 6,7 6,7 40,0 100,0
Zagłębie D ąb row sk ie ...................................... 79,2 4,2 6,9 5,5 4,2 100,0

P r z e c i ę t n i e  ...................... 62,0 8,3 7,8 7,8 14,1 100.0
w  te m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

 poniżej 200 zł. . . 61,8 10,5 7,9 5.3 14,5 1 0 0 , 0
{  200—300 „ . . 66,7 4,6 3,4 9,2 16,1 1 0 0 , 0

 powyżej 300 „ . 53,5 1 1 , 6 16,3 9 3 9.3 1 0 0 , 0

powiednie zależności w zestawieniu z wysokością ogólną budżetu. Jak wi
dzimy dochód stosunkowo wyższy (ponad 300 złotych miesięcznie) dla śro
dowiska robotniczego w Łodzi jest prawie wyłącznie wynikiem zbiorowej
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pracy zarobkowej całej rodziny. Dla 40% wszystkich objętych badaniem 
w Łodzi rodzin robotniczych, zarobek dodatkowy innych członków rodziny 
poza ojcem rodziny, głównym żywicielem, przekracza 30% ogólnej sumy 
dochodu.

Szczegółowe dane o roli zarobków innych członków rodziny w bud
żecie robotniczym znajdują się w tabl. Nr. 55.

Tablica 56.
Inne dochody w budżecie robotniczym

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Rodziny, w  których inne dochody 
w stosunku do całego dochodu 

wynosiły Ra-

p o n i ż e j
5% 5 - 1 0 % 10— 2 0 % 2 0 — 3 0 % p o w y 

ż e j  3 0 %

zem

w liczbach bezwzględnych
W a r s z a w a ........................................................... 69 6 8 5 1 89

w  te rn :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

poniżej 2 0 0  zł. . . 22 3 2 — — 27
2 0 0  —  3 0 0  „  . . 30 2 4 1 — 37

 powyżej 3 0 0  „  . . 17 1 2 4 1 25

Ł ó d ź ...................................................................... 33 4 6 _ 2 45
w  t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy-  

noszą miesięcznie

poniżej 2 0 0  zł. . . 16 3 4 — 2 27
2 0 0  —  3 0 0  „  . . 12 1 2 — — 15

powyżej 3 0 0  „  . . 3 — — — — 3

Zagłębie D ąb ro w sk ie ...................................... 1 0 32 2 0 8 2 72
w  t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

poniżej 2 0 0  zł. . . 4 7 7 4 — 22
2 0 0  —  3 0 0  „  . . 1 19 11 4 — 35

 powyżej 3 0 0  „ . . 5 6 2 — 2 15

R a z e m  ................................................ 1 1 2 42 34 13 5 206
w  t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

poniżej 2 0 0  zł. . . 44 13 13 4 2 76
2 0 0  —  3 0 0  „ . . 43 22 17 5 — 87

 powyżej 3 0 0  ,, . . 25 7 4 4 3 43

w o d s e t k a c h

W a r s z a w a ........................................................... 77,5 6 , 8 9,0 5,6 1 , 1 1 0 0 , 0
Ł ó d ź ...................................................................... 73,3 8,9 13,3 — 4,5 1 0 0 , 0
Zagłębie D ąb row sk ie ...................................... 13,9 44,4 27,8 1 1 , 1 2 , 8 1 0 0 , 0

P r z e c i ę t n i e  ................................ 54,4 20,4 16,5 6,3 2,4 1 0 0 , 0
w t e m :

wśród rodzin, któ
rych wydatki wy
noszą miesięcznie

poniżej 2 0 0  zł. . . 57,9 17,1 17,1 5,3 2,6 100,0
2 0 0  — 3 0 0  „ . . 49,4 25,3 19,5 5,8 — 100,0

 powyżej 3 0 0  „ , . 58,1 16,3 9,3 9,3 7,0 100,0
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Szczupły budżet dochodów robotnika, pochodzących z płacy zarobko
wej ojca i innych członków rodziny, bywa jeszcze częściowo uzupełniany 
i  sztukowany z innych źródeł. Te inne źródła wpływów stanowią, przeciętnie 
dla uwzględnionych w naszem badaniu rodzin, 7,6% ogólnej sumy dochodu 
(w Warszawie 5,7%, w Łodzi 4,1%, w Zagłębiu Dąbrowśkiem 12,0%).

Tabl. Nr. 56 daje szczegółowe zestawienie, dotyczące wagi innych do
chodów w budżecie robotniczym.

Stosunkowo wyższy odsetek innych dochodów w Zagłębiu Dąbrów- 
skiem znajduje wytłumaczenie w zaliczeniu do tej rubryki t. zw. świadczeń 
w naturze, otrzymywanych przez robotników przeważnie w postaci deputatu 
węglowego. Na 72 rodziny, uwzględnione w opracowaniu, dochód z tego źró
dła podaje aż 69 rodzin, Wysokość tego rodzaju świadczeń waha się prze
ciętnie w granicach od 5 do 30 złotych. Dla 13 rodzin wynosi mniej niż 10 
złotych miesięcznie, dla 41 rodzin — 10 do 20 złotych, dla 12 rodzin — 20 
do 30 złotych i wreszcie dla 3 rodzin przekracza 30 złotych miesięcznie. 
Świadczenia w naturze są notowane w Warszawie 14 razy (na 89 rodzin), 
w Łodzi tylko 2 razy (na 45 rodzin) i nie odgrywają tam prawie żadnej roli.

Natomiast bieda zmusza nieraz rodzinę robotniczą do sprzedaży 
części posiadanych rzeczy, aby zdobyć grosz na żywność i w ten sposób uzu
pełniać dochody miesięczne. Wysokość dochodu z tej pozycji przeważnie nie 
przekracza, w obrębie rocznego budżetu, paru złotych miesięcznie. Dla 
3 budżetów w Zagłębiu Dąbrowskiem jednak zanotowano wpływ za sprze
dane rzeczy powyżej 10 złotych miesięcznie, dla jednej rodziny w Warsza
wie i jednej w Zagłębiu od 5 do 10 złotych (tabl. Nr. 57).

Tablica 57.

Rodziny wykazujące w dochodach wpływy za sprzedane rzeczy

W y s z c z e g ó l n i e n i e Liczba rodzin
Stosunek %% do ogólnej 
liczby rodzin objętych 

badaniem

W a rs z a w a ........................................... 12 13,5

Łódź . ................................................ 5 11,1
Zagłębie D ąb row sk ie...................... 10 13,9

Razem . 27 13,1

Dość wysoką pozycję w poszczególnych wypadkach stanowi dochód od 
sublokatora za wynajęte pomieszczenie w mieszkaniu robotnika. Przeważnie
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pomieszczenie to wobec szczupłości lokalu jest poprostu kątem, opłata zań 
wynosi parę złotych miesięcznie. Rodzin pobierających opłaty od subloka
tora badanie znalazło 29, w tem 17 w Warszawie, jedną w Łodzi i 11 w Za
głębiu Dąbrowskiem. Rodziny te w stosunku do ogółu zbadanych tworzyły 
w Warszawie 19,1%, w Łodzi 2,2% oraz w Zagłębiu Dąbrowskiem 15,3%.

Tablica 58.
Rodziny wykazujące dochód od sublokatora

Wyszczególnienie Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie

R a z e m

Liczba rodzin pobiera
jących opłatę od sublo
katora ................................. 17 1 11 2 9

w tem:

rodzin
pobiera
jących

miesięcz
nie

poniżej 10 zł. 7 1 7 15
10— 20 „ — — 3 3
20— 50 „ 3 — 1 4
50— 100 „ 4 — — 4

powyżej 100 „ 3 3

W kilku wypadkach rodzina robotnicza skorzystała całkowicie z sytuacji 
rynkowej, pobierając za odnajmowany przez siebie pokój wysoką opłatę 
(w 3 wypadkach w Warszawie 105 zł. i 110 zł. miesięcznie). Są to oczywiście 
rodziny zamożniejsze, zaliczone do V i VI grupy zarobkowej, ale w ich bud
żecie dochód z podnajmu mieszkania przekracza 1/4 całej sumy dochodu. 
Normalnie jednak, jak to wynika z tabl. Nr. 58, opłata za kąt wynosi parę 
złotych miesięcznie.

3. ANALIZA WYDATKÓW

Budowa budżetu wydatków podlegała we wszystkich dotychczasowych 
opracowaniach stosunkowo najbardziej szczegółowej analizie. Właśnie w tej 
dziedzinie badacze budżetów domowych sformułowali pierwsze swoje uogól
nienia. Z nich najbardziej znane jest p r a w o  E n g l a  o zmniejszającym 
się odsetku wydatków na żywność w miarę wzrostu zamożności rodziny, 
t j. ogólnej sumy wydatków. Prawo to uzupełniono następnie ustaleniem 
zależności pomiędzy wzrostem wydatków na żywność pochodzenia roślinne
go, stosunkowo mniej treściwą w porównaniu do żywności pochodzenia 
zwierzęcego, a zmniejszającą się zamożnością rodziny.

S c h w a b e, badając związek pomiędzy wysokością komornego a do
chodem wysunął twierdzenie, że im mniejszy jest dochód rodziny, tem więk
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szy odsetek w budżecie stanowi wydatek na opłatę mieszkania. Twierdzenie 
to nie znalazło jednak powszechnego uznania w tym stopniu, jak prawo 
Engla 1).

Inni badacze stwierdzają niemniej ważne zależności, dotyczące innych 
stron życia robotniczego, a znajdujące swój wyraz w budżecie wydatków2).

Budżet ten w zestawieniu z innemi cechami, jako to: wysokość ogólna 
budżetu, wielkość rodziny i je j skład osobowy, miejsce zamieszkania, sta
nowisko społeczne, pozwala na głębokie wniknięcie w całą moc zagadnień 
życia robotniczego.

Zestawienia porównawcze budżetów robotniczych w różnych krajach 
i w różnych okresach czasu, oraz z budżetami dla różnych warstw społecz
nych posiadają również pierwszorzędne znaczenie.

Struktura budżetu wydatków dla określonego poziomu życia i składu 
rodziny jest tak znamienną, że w znacznie dokładniejszy sposób odźwiercia- 
dla stopień zamożności rodziny, niż bezwzględna cyfra zarobku i dostarcza 
materjału naogół bardziej porównywalnego w skali międzynarodowej.

Sama klasyfikacja wydatków w badaniach budżetów domowych jest 
naogół dość rozmaita w różnych państwach i opracowaniach. Zasadniczy 
jednak podział na żywność, mieszkanie, światło i opał, odzież, oraz inne wy
datki, jest utrzymany wszędzie. Wydatki na alkohol i tytoń są często włą
czane bądź do ogólnych wydatków żywnościowych, bądź do grupy innych 
wydatków. Ze względu na zasadnicze znaczenie tej grupy wydatków w na- 
szem opracowaniu wydzielono ją i potraktowano zupełnie odrębnie.

Z wydatków na mieszkanie wyodrębniono całkowicie grupę wydatków 
na urządzenie mieszkania, t. j. meble i sprzęty, upiększenie, odnowienie 
i  czyszczenie mieszkania. W innych opracowaniach często meble i sprzęty 
zalicza się do grupy „innych" wydatków. Podział ten pozwala na dokładne 
zbadanie znaczenia właściwej opłaty za mieszkanie w dzisiejszym budżecie 
robotniczym, jak również na odrębne omówienie sprawy inwentarza miesz
kaniowego, badanego specjalnie w ankiecie dodatkowej Instytutu.

Wydatki na mydło i pranie, łączone niesłusznie w ankietach niemiec
kich z grupą odzieży, tworzą u nas odrębną pozycję: „higjena i zdrowie" 
łącznie z wydatkami na utrzymanie czystości ciała i leczenie.

Z pośród innych wydatków wyodrębniono jeszcze dwie najważniejsze 
grupy: wydatków na cele kulturalno-oświatowe i społeczne, oraz wydatków, 
wychodzących poza zakres właściwego budżetu konsumcyjnego, a mianowi
cie na opłatę ubezpieczeń, podatków i bardzo rzadkich zresztą wkładów, 
udziałów i oszczędności.

1) T y s z k a  C a r l :  Statistik II, 165. Jena 1924.
2) H a l b w a c h s  M.: La classe ouvriere et les niveaux de vie. Paryż, 1913.
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Każdą z tych grup zasadniczych podzielono jeszcze na pozycje szcze
gółowe, zaś w grupie żywności przeprowadził Główny Urząd Statystyczny 
i Wydział Statystyczny Magistratu m. Warszawy opracowanie ilościowe 
spożycia każdego artykułu oddzielnie. W naszych zestawieniach zajmujemy 
się tylko analizą ogólną wydatków pieniężnych, obliczonych w średniem 
na jeden miesiąc. Posługiwanie się cyframi przeciętnych wydatków mie
sięcznych, aczkolwiek nieco sztuczne, daje nam przy ogólnem omawianiu 
zagadnień znacznie większą przejrzystość i łatwość orjentacyjną. Jednocze
śnie wyłączone zostają przypadkowości, wynikające z dużych wahań zarob
ków miesięcznych, wywołanych częściowem bezrobociem, niepełną liczbą dni 
pracy w tygodniu (Łódź) i t. p.

Brak zupełny wydatków w poszczególnych grupach budżetu, w wy
padkach np. korzystania ze służbowego mieszkania, nieużywania alkoholu 
w rodzinie, nieopłacania świadczeń społecznych u chałupników, obniża czę
sto nawet bardzo znacznie (szczególniej w grupie wydatków na mieszkanie) 
średnią miesięczną dla badanej grupy rodzin. Dla tego w kilku tablicach 
opracowanych na podstawie materjału budżetowego w celu oświetlenia 
poszczególnych stron życia robotniczego podajemy w dalszych rozdziałach 
daty o rodzinach uszeregowane według wysokości wydatków na odpowied
nią pozycję budżetu.

Tabl. Nr. Nr. 59—62 zawierają zestawienia ogólne średnich wydatków 
miesięcznych wszystkich 206 rodzin uwzględnionych w naszem opracowaniu 
budżetów domowych w połączeniu z wysokością budżetu, dla dziesięciu głó
wnych grup wydatków. Odpowiednie liczby podano w złotych i w odsetkach 
ogólnej sumy wydatków, przyjętej za 100,0. Tablice z danemi procentowemi 
uwidoczniają budowę budżetu wydatków.

Prawo Engla występuje wszędzie z zupełną prawidłowością.
Odsetek wydatków na żywność zmniejsza się z przejściem do wyższej 

grupy zarobkowej. Odpowiednie granice dla I i VI grupy wynoszą dla wszy
stkich rodzin w trzech badanych ośrodkach 72,8% i 51,2%, w Warszawie 
76,7% i 49,6%; w Łodzi 73,0% i 47,8% i w Zagłębiu Dąbrowskiem 66,8% 
i 56,8%.

Rzut oka na prawą część tabl. Nr. 63 pozwala wnioskować, że budżet 
wydatków rodzin robotniczych w Łodzi jest najniższy (najwyższy procent 
wydatków na żywność!), w Warszawie — najwyższy. Wniosek ten znaj
duje zupełne potwierdzenie w lewej stronie tabl. Nr. 63. Nawet miejsce prze
ciętnej dla wszystkich 206 rodzin jest wyznaczone przez wskaźnik wydat
ków na żywność zupełnie prawidłowo poniżej sumy wydatków rodzin za- 
głębiowskich.
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T a b lic a  59 .

Zestawienie ogólne średnich miesięcznych wydatków jednej rodziny,
według grup zarobkowych

A.  W a r s z a w a

Wyszczególnienie

I  g ru p a  
(p o n iż e j 
150 z ł.)

I I  g ru p a  
( 1 5 0 - 2 0 0  

z ł.)

I I I  grupa 
(200— 250 

z ł.)

IV  g rup a 
( 2 5 0 -3 0 0  

z ł.)

V  g rup a 
(300— 350 

z ! .)

V I  grupa 
(p o w y ż e j 

350 z ł.)

P r z e 
c ię tn ie
I - V I
grupy

5 ro d z in 22 ro d z in y 18 ro d z in 19 ro d z in 1 1  ro d z in 14 ro d z in 89 ro d z in

w z ł  o t y c h

1 . Ż y w n o ś ć ...................... 95,14 121,80 147,84 164,38 180,94 216,67 156,89

2. Alkohol i tytoń . . . 0,31 3,64 7,04 7,17 14,37 1 2 , 2 0 7,57

3. Mieszkanie . . . . 4,26 8 , 0 0 6,83 16,95 17,96 28,45 13,91

4. Urządzenie mieszkania 0,93 2,93 2,97 6 , 2 1 7,86 15,34 6,09

5. Opał i światło . . . 8,73 6,65 8,91 10,65 13,32 17,05 10,54

6 . O dzież........................... 8,25 17,53 27,01 29,93 48,63 67,70 33,31

7. Higjena i zdrowie . . 1,40 2,50 4,14 4,13 5,79 8,77 4,51

8 . Wydatki kulturalne i 
społeczne . . . . 1,24 4,26 7,28 14,13 12,64 32,16 12,23

9. Inne wydatki . . . 0,89 2,42 3,99 4,46 6,59 9,78 4,76

10. Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności . . 2,95 4,55 7,58 13,53 15,29 28,81 12,13

Razem 124,10 174,28 223,59 271,54 323,39 436,93 261,94

w odsetkach ogólnej sumy wydatków

1 . Ż y w n o ś ć ...................... 76,7 69,9 6 6 , 1 60,5 55,9 49,6 60,0

2. Alkohol i tytoń . . 0 , 2 2 , 1 3,1 2,7 4,5 2 , 8 2,9

3. Mieszkanie . . . . 3,4 4,6 3,0 6 , 2 5,6 6,5 5,3

4. Urządzenie mieszkania 0 , 8 1,7 1,3 2,3 2,4 3,5 2,3

5. Opał i światło . . . 7,0 3,8 4,0 3,9 4,1 3,9 4,0

6 . Odzież . . . . . . 6,7 1 0 , 1 1 2 , 1 1 1 , 0 15,0 15,5 12,7

7. Higjena i zdrowie . 1 . 1 1,4 1,9 1,5 1 . 8 2 , 0 1,7

8 . Wydatki kulturalne i 
społeczne . . . . 1 , 0 2,4 3,3 5,2 3,9 7,4 4,7

9. Inne wydatki . . . 0,7 1,4 1 , 8 1,7 2 , 1 2 , 2 1 , 8

10. Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności . . . 2,4 2 , 6 3,4 5,0 4,7 6 , 6 4,6

Razem 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
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T a b lic a  60.

Zestawienie ogólne średnich miesięcznych wydatków jednej rodziny
według grup zarobkowych

B.  Ł ó d ź

Wyszczególnienie

I  g ru p a  
(p o n iż e j 
150 z ł.)

I I  g ru p a  
(150— 200 

z ł .)

I I I  g rup a 
(200—250 

z ł .)

IV  g ru p a  
( 2 5 0 - 3 0 0  

z ł.)

V  g ru p a  
(300— 350 

z ł.)

V I  g rup a 
(p o w y ż e j 

350  z ł.)

P r z e 
c ię tn ie  

I — V I 
grup y

11 ro d z in 16 ro d z in 6  rodzin 9 ro d z in ro d z in y 1 ro d z in a 45 ro d z in

w z ł o t y c h

1 . Żywność...................... 93,49 122,63 136,40 167,53 169,99 191,15 129,95
2. Alkohol i tytoń . . 3,06 5,87 6,53 5,99 12,13 3,49 5,52
3. Mieszkanie . . . . 1,60 4,11 6,74 7,52 7,64 — 4,60
4. Urządzenie mieszka

nia ........................... 0,60 2,77 9,79 5,81 13,12 0,63 4,20
5. Światło i opał. . . 8,55 8,96 8,93 10,45 13,17 8,42 9,33
6 . O d z i e ż ...................... 12,37 22,30 31,88 43,03 60,02 164,85 30,14
7. Higjena i zdrowie . 2,06 2,63 2,93 6,46 12,08 2 , 6 6 3,72
8 . Wydatki kulturalne 

i społeczne . . . 2 , 2 2 3,22 5,99 7,57 15,55 5,05 4,80
9. Inne wydatki . . . 0,26 1,33 1,27 6,87 10,36 — 2,54

1 0 . Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności . . 3,89 6 , 1 2 7,50 9,64 19,36 23,12 7,43

Razem 128,10 179,94 217,96 270,87 333,42 399,37 202,23

w odsetkach ogólnej sumy wydatków

1 . Żywność..................... 73,0 6 8 , 2 62,6 61,8 51,0 47,8 64,2
2 . Alkohol i tytoń . . 2,4 3,3 3,0 2 , 2 3,6 0,9 2,7
3. Mieszkanie . . . . 1 . 2 2,3 3,1 2 , 8 2,3 — 2,3
4. Urządzenie mieszka

nia ........................... 0,5 1,5 4,5 2 , 1 3,9 0 , 1 2 , 1
5. Światło i opał. . . 6,7 5,0 4,1 3,9 4,0 2 , 1 4,6

6 . O d z i e ż ...................... 9,7 12,4 14,6 15,9 18,0 41,3 14,9

7. Higjena i zdrowie . 1 , 6 1,4 1,4 2,4 3,6 0,7 1 , 8

8 . Wydatki kulturalne 
i społeczne . . . 1,7 1 , 8 2,7 2 , 8 4,7 1,3 2,4

9. Inne wydatki . . . 0 , 2 0,7 0 , 6 2,5 3,1 — 1,3
1 0 . Ubezpieczenia spo

łeczne, podatki i 
oszczędności . . 3,0 3,4 3,4 3,6 5,8 5,8 3,7

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
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T a b l i c a  6 1 .

C. Zagłębie Dąbrowskie

Zestawienie ogólne średnich miesięcznych wydatków jednej rodziny
według grup zarobkowych

Wyszczególnienie

I  g ru p a  
(p o n iż e j 
150 z ł.)

I I  g ru p a  
( 1 5 0 - 2 0 0  

z ł.)

I I I  grupa 
( 2 0 0 -2 5 0  

z ł.)

I V  g ru p a  
(250— 300 

z ł.)

V  g ru p a  
(300—350 

z ł . ,

V I  g ru p a  
(p o w y ż e j 
350 z ł.)

P r z e 
c ię tn ie  
I — V I  
g ru p y

3 ro d z in y 19 ro d z in 17 ro dzin 18 ro d z in 10 ro d z in 5 ro d z in 72 ro d z in

w z ł o t y c h

1 . Ż y w n o ś ć ..................... 95,95 115,51 144,61 160,35 183,00 234,64 150,42

2. Alkohol i tytoń . . 3,89 9,01 9,22 11,94 13,67 18,46 1 0 , 8 8

3. Mieszkanie . , . . 4,14 6,79 7,63 7,11 8,46 17,68 7,95

4. Urządzenie mieszkania 1,82 1,70 5,54 8,40 13,24 9,07 6,40

5. Światło i opał . 5,97 9,91 1 1 , 8 8 13,64 14,08 14,88 12,07

6 . O d zież........................... 21,23 17,08 26,92 39,26 50,41 61,10 32,81

7. Higjena i zdrowie 3,02 2,82 3,90 5,48 5,17 1 0 , 6 6 4,62

8 . Wydatki kulturalne 
i społeczne . . . 0,76 3,36 2,26 5,97 11,92 19,44 5,95

9. Inne wydatki . . . 0,03 2 , 0 2 1,57 1,32 2,09 4,34 1,83

10. Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności. . . 6,70 9,68 14,07 17,61 2 2 , 0 1 23,01 15,21

Razem 143,51 177,88 227,60 271,08 324,05 413,28 248,14

w odsetkach ogólnej sumy wydatków

1 . Ż y w n o ś ć ...................... 6 6 , 8 64,9 63,5 59,2 56,5 56,8 60,6

2. Alkohol i tytoń . . 2,7 5,1 4,1 4,4 4,2 4,4 4,4

3. Mieszkanie . . . . 2,9 3,8 3,4 2 , 6 2 , 6 4,3 3,2

4. Urządzenie mieszkania 1,3 1 , 0 2,4 3,1 4,1 2 , 2 2 , 6

5. Światło i opał . 4,2 5,6 5,2 5,0 4,4 3,6 4,9

6 . O d zież ........................... 14,8 9,6 1 1 , 8 14,5 15,5 14,8 13,2

7. Higjena i zdrowie 2 , 1 1 , 6 1,7 2 , 0 1 , 6 2 , 6 1,9

8 . Wydatki kulturalne 
i społeczne . . . 0,5 1,9 1 , 0 2 , 2 3,7 4,7 2,4

9. Inne wydatki . . . 0 , 0 1,1 0,7 0,5 0 , 6 1 , 0 0,7

10. Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności . . . 4,7 5,4 6 , 2 6,5 6 , 8 5,6 6 , 1

Razem 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
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T a b l ic a  62 .

Zestawienie ogólne średnich miesięcznych wydatków jednej rodziny
według grup zarobkowych

D. Warszawa, Łódź i Zagłębie Dąbrowskie razem

Wyszczególnienie

I g ru p a  
(p o n iż e j 
150 z ł.)

I I  g rup a 
(1 5 0 -2 0 0 )  

z ł .)

I I I  g rup a 
(200— 250 

z ł .)

IV  g rup a 
( 2 5 0 -3 0 0  

z ł.)

V  g ru p a  
(300— 350 

z ł.)

V I  g rup a 
('p ow y żej 
350  zł . )

P r z e 
c ię tn ie  
I — V I 
gru p y

19 ro d z in 57 ro d z in 41 ro d z in 46 ro d z in 23 ro d zin 20 ro d z in 206 ro d z in

w z ł o t y c h

1 . Ż y w n o ś ć ..................... 94,31 119,93 144,82 163,42 180,88 219,89 148,74
2. Alkohol i tytoń . . 2,47 6,06 7,87 8,81 13,87 13,33 8,28
3. Mieszkanie . . . . 2,70 6,50 7,15 11,25 12,93 24,34 9,79
4. Urządzenie mieszkania 0 , 8 8 2,48 5,03 6,99 1 0 , 6 6 13,04 5,79
5. Opał i światło . . . 8,19 8,39 10,14 11,78 13,64 16,07 10,81
6 . O d z ie ż ........................... 1 2 , 6 8 18,72 27,69 36,14 50,39 70,90 32,44
7. Higjena i zdrowie . . 2,04 2,64 3,87 5,12 6,07 8,94 4,38
8 . Wydatki kulturalne i 

społeczne . . . . 1,73 3,66 5,01 9,66 12,58 27,62 8,41
9. Inne wydatki . . . 0,39 1,98 2,59 3,70 4,96 7,93 3,25

1 0 . Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności . . . 4,09 6,70 10,26 14,37 18,57 27,08 12,18

Razem . 129,48 177,06 224,43 271,24 324,55 429,14 244,07
w odsetkach ogólnej sumy wydatków

1 . Ż y w n o ś ć ...................... 72,8 67,8 64,6 60,3 55,7 51,2 61,0
2. Alkohol i tytoń . . 1,9 3,4 3,5 3,2 4,3 3,1 3,4
3. Mieszkanie . . . . 2 , 1 3,6 3,2 4,2 4,0 5,7 4,0
4. Urządzenie mieszkania 0,7 1,4 2 , 2 2,5 3,3 3,0 2,4
5. Opał i światło . . . 6,3 4,7 4,5 4,3 4,2 3,8 4,4
6 . O d zież ........................... 9,8 1 0 , 6 12,3 13,3 15,5 16,5 13,3
7. Higjena i zdrowie. . 1 , 6 1,5 1,7 1,9 1,9 2 , 1 1 , 8
8 . Wydatki kulturalne i 

społeczne . . . . 1,3 2 , 1 2 , 2 3,6 3,9 6,4 3,4
9. Inne wydatki . . . 0,3 l , l 1 , 2 1,4 1,5 1,9 1,3

1 0 . Ubezpieczenia spo
łeczne, podatki i 
oszczędności . . . 3,2 3,8 4,6 5,3 5,7 6,3 5,0

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

9 9



W wydatkach na alkohol i tytoń niepodobna dostrzec już tej prawidło
wości. Cyfra bezwzględna wydatków na tę pozycję wzrasta razem z budże
tem wydatków, wskaźniki procentowe układają się rozmaicie: najniższa 
przeciętna (1,9%) wypada dla rodzin wydatkujących poniżej 150 złotych 
miesięcznie; najwyższa zaś przeciętna (4,3%) dla rodzin wydatkujących od 
300 do 350 złotych miesięcznie. Taki sam brak prawidłowości uwydatnia się 
w tej rubryce i dla poszczególnych ośrodków. W Zagłębiu Dąbrowskiem np. 
najwyższy przeciętny wskaźnik wydatków na alkohol i tytoń (5,1%) przy
pada na rodziny wydatkujące od 150 do 200 złotych miesięcznie.

Tablica 63.

Zestawienie ogólne średnich wydatków jednej rodziny w Warszawie, w Łodzi 
i w Zagłębiu Dąbrowskiem bez podziału na grupy zarobkowe

Grupy wydatków
W a r 
szaw a Ł ó d ź

Z a g łę-
b ie
D ą

b ro w 
s k ie

P r z e 
c ię tn ie

W a r-
sz a w a Ł ó d ź

Z a g lę -
b ie
D ą 

b ro w 
s k ie

P r z e 
c ię tn ie

89 .
ro d z in

45
ro d z in

72
ro d zin

206
ro d z in

89
ro d z in

45
ro d z in

72
ro d z in

206
ro d z in

w z ł o t y c h w o d s e t k a c h

1 . Żywność........................... 156,89 129,95 150,42 148,74 60,0 64,2 60,6 61,0
2. Alkohol i tytoń . . . 7,57 5,52 10,88 8,28 2,9 2,7 4,4 3,4
3. Mieszkanie..................... 13,91 4,60 7,95 9,79 5,3 2,3 3,2 4,0
4. Urządzenie mieszkania . 6,09 4,20 6,40 5,79 2,3 2 , 1 2,6 2,4
5. Światło i opał. . . 10,54 9,33 12,07 10,81 4,0 4,6 4,9 4,4
6 . O d z i e ż ........................... 33,31 30,14 32,81 32,44 12,7 14,9 13,2 13,3
7. Higjena i zdrowie . . 4,51 3,72 4,62 4,38 1,7 1 . 8 1,9 1 , 88 . Wydatki kulturalne i 

społeczne..................... 12,23 4,80 5,95 8,41 4,7 2,4 2,4 3,4
9 Inne wydatki . . . . 4,76 2,54 1,83 3,25 1 , 8 1,3 0,7 1,3

10. Ubezpieczenia społecz
ne, podatki i oszczęd- 
n o ś c i ........................... 12,13 7,43 15,21 12,18 4,6 3,7 6 , 1 5,0

Razem 261,94 202,23 248,14 244,07 100,0 100,0 100,0 100,0

Wydatki na mieszkanie i urządzenie mieszkania zarówno w złotych, 
jak i w odsetkach budżetu wydatków, wzrastają jednocześnie z wzrostem za
możności.

Inaczej przedstawia się sprawa z wydatkami na światło i opał. Wy
datki te wzrastają znacznie wolniej od ogólnej sumy budżetu. W rezultacie 
tego liczby procentowe wykazują spadek z przejściem do wyższej grupy. 
Przeciętne granice wydatków na światło i opał wynoszą 6,3% budżetu dla 
najniższej grupy budżetowej i 3,8% dla najwyższej.
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Wydatki na odzież wzrastają bardzo szybko z wzrostem budżetu, co 
wyraża się również szybkim wzrostem wskaźnika procentowego od 9,8% dla 
rodzin wydatkujących poniżej 150 złotych miesięcznie do 16,5% dla rodzin 
wydatkujących powyżej 350 złotych.

To samo mniej więcej da się zauważyć w wydatkach na higjenę 
i zdrowie.

Największa rozpiętość pomiędzy wydatkami najniższej i najwyższej 
klasy zarobkowej istnieje w grupie wydatków kulturalno-oświatowych i spo
łecznych.

Wszystkie te właściwości struktury budżetu wydatków uwydatniają 
najlepiej tabl. Nr. Nr. 64 i 65.

Tablica 64.

Rozpiętość głównych grup budżetu wydatków rodzin robotniczych

Grupy zarobkowe

Skala wydatków 
miesięcznych

Średnie wydatki jednej rodziny

Ży-
w n o ść

M i e s z k a 
n ie ,  ś w i a t ł o  

i o p a ł
U b r a n i e

I n n e
w y d a tk i

U b e z p i e 
c z e n ia  s p o 
ł e c z n e ,  p o 

d a t k i  i 
o s z c z ę d 

n o ś c i

Razem

w   z ł o t y c h

I. Poniżej 150 zł. . . 94,31 11,77 1 2 , 6 8 6,63 4,09 129,48
II. 150 — 200 „ . 119,93 17,37 18,72 14,34 6,70 177,06
III. 200 — 250 „ . . 144,82 22,32 27,69 19,34 10,26 224,43
IV. 250 — 300 „ . . 163,42 30,02 36,14 27,29 14,37 271,24
V. 300 — 350 „ . . 180,88 37,23 50,39 37,48 18,57 324,55

VI. Powyżej 350 „ . . 219,89 53,45 70.90 57,82 27,08 429,14
Przeciętnie (I—VI grupy ) 148,74 26,39 32,44 24,32 12,18 244,07

w stosunku do przeciętnych wydatków rodzin 
najniższej grupy zarobkowej, przyjętej za 100

I. Poniżej 150 zł. . . 1 0 0 1 0 0 1 0 0 1 0 0 1 0 0 1 0 0
II. 150 — 200 „ . . 127 148 148 216 164 137

III. 200 -  250 . . 154 190 218 292 251 173
IV. 250 — 300 „ . . 173 255 285 412 351 209
V. 300 — 350 . . 192 316 397 565 454 251

VI. Powyżej 350 zł. . . 233 454 559 872 662 331

Przeciętnie (I—VI grupy) 158 224 256 367 298 188

Rozpiętość jest najmniejsza w zakresie wydatków na żywność. Wy
datki te, przeznaczone na zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb życio
wych (utrzymanie egzystencji), wykazują najmniejszą sprężystość (zdol
ność ograniczania), wyrażającą się w naszem badaniu (tabl. Nr. 64) liczbą 
wskaźnikową 233 niższą od wskaźnika wzrostu ogólnych wydatków (331)
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i pociągającą wskutek tego za sobą stopniowe obniżenie odsetka wydatków 
na żywność w miarę wzrostu budżetu (prawo Engla). Odpowiednia liczba 
wskaźnikowa dla rodzin wydatkujących przeciętnie powyżej 350 złotych 
miesięcznie wynosi 70,3% (tabl. Nr. 65).

Tablica 65.

Stosunek procentowy głównych grup budżetu wydatków rodzin robotniczych

G r u p y  z a r o b k o w e  
Skala wydatków miesięcznych

G r u p y  b u d ż e t u  w y d a t k ó w

Ż y w n o ś ć
M i e s z k a 

n i e ,  ś w i a 
t ł o  i o p a ł

U b r a n i e
I n n e

w y d a t k i

U b e z p i e 
c z e n i a  

s p o ł e c z n e ,  
p o d a t k i  

i  o s z c z ę d 
n o ś c i

Udział poszczególnych grup wydatków w ogólnej 
sumie wydatków w odsetkach

I. Poniżej 150 zł............................ 72,8 9,1 9,8 5,1 3,2
I I . 150 —  200 „ ...................... 67,8 9,7 1 0 , 6  8,1 3,8

111. 200 —  250 ............................... 64,6 9,9 12,3 8,6 4,6
IV. 250 —  300 „ ..................... 60,3 1 1 , 0 13,3 10,1 5,3
V. 300 —  350 ............................... 55,7 11,5 15,5 1 1 , 6 5,7

Vl.Powyżej350 „ ...................... 51,2 12,5 16,5 13,5 6,3
Przeciętnie (I—VI grupy) 61,0 10,8 1 3 ,3 9,9 5,0

Wskaźniki obliczone przy podstawie: 
stosunek poszczególnych grup wydatków do ogól
nej sumy wydatków w budżetach należących do 

najniższej grupy zarobkowej =  1 0 0 , 0

I. Poniżej 150 zł...................... 100,0 1 0 0 , 0 100,0 100,0 1 0 0 , 0

I I . 150 —  200  .............................. 93,1 106,6 108,2 158,8 118,7
III. 200 —  250 .............................. 88,7 108,8 125,5 168,6 143,7
IV. 250 —  300 .............................. 82,8 120,9 135,7 198,0 165,6
V. 300 —  350 .............................. 76.5 126,4 158,2 227,5 178, 1

VI. Powyżej 350 ............................... 70,3 137,4 168,4 264,7 196,9

Przeciętnie (I -VI grupy) 83,8 118,7 135,7 194,1 156,2

Odchylenia udziału poszczególnych grup wydat
ków w budżetach najwyższej i najniższej grupy 
zarobkowej od udziału przeciętnego dla wszyst

kich grup zarobkowych

I. Poniżej 150 zł........................ 119,3 84,3 73,7  51,5  64,0
Wszystkie g r u p y ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
VI. Powyżej 350 zł........................ 83,9 115,7 124,1 136,4 126,0
Rozległość odchyleń grup I i VI 35,4 31,4 50,4 84,9 62,0

Rozpiętość w zakresie innych grup wydatków jest większa od prze
ciętnej i wyraża się wskaźnikiem 454 dla połączonych wydatków na miesz
kanie, światło i opał, 559 dla wydatków na ubranie, 662 dla wydatków na 
ubezpieczenia, podatki i t. p. i osiąga wreszcie najwyższą cyfrę 872 dla 
wydatków na potrzeby kulturalno-oświatowe i społeczne (tabl. Nr. 64).
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Ten sam obraz daje nam tabl. Nr. 65, — jedynie zamiast wydatków 
w liczbach bezwzględnych obliczono je w liczbach odsetkowych.

Jeżeli zaś przyjmiemy za podstawę porównań przeciętny budżet wy
datków wszystkich badanych rodzin, to otrzymamy liczby, które wskazują 
rozległość odchyleń od ogólnej przeciętnej. Najwyższe odchylenie wyka
zuje pozycja „innych" wydatków t. j. kulturalno-oświatowych i społecz
nych.

Tablica 66.
Minimum i maximum wydatków na poszczególne pozycje budżetu

W y s z c z e g ó l n i e n i e
W złotych na jedno 

gospodarstwo
W odsetkach su

my wydatków

Minimum M ax im um M in im um M axim um

1 . Żywność
Warszawa 48,60 260,05 35,2 88,4
Łódź 63,66 199,71 43,2 87,4
Zagłębie Dąbrowskie 75,30 277,01 39,5 77,6

2 . Alkohol i tytoń
Warszawa 33,92 — 9,7
Łódź — 23,70 — 9,5
Zagłębie Dąbrowskie 0,03 53,08 0 . 0 15,9

3. Mieszkanie
Warszawa — 176,67 _ 29,9
Łódź — 29,17 — 15,4
Zagłębie Dąbrowskie — 43,23 — 11,7

4. Urządzenie 
mieszkania

Warszawa — 63,70 — 18,2
Łódź — 26,37 — 12,4
Zagłębie Dąbrowskie 0 , 1 0 55,37 0 , 1 16,1

5. Opal i światło
Warszawa 0,13 30,45 0 , 1 1 1 , 2
Łódź 0,67 19,32 0 , 2 1 1 , 8
Zagłębie Dąbrowskie 0,61 20,90 0,3 9,5

6 . Odzież
Warszawa 0,75 122,81 0,5 32,0
Łódź 2,46 164,85 1 , 8 41,3
Zagłębie Dąbrowskie 2,84 99,09 1 . 6 24,6

7. Higjena i zdro
wie

Warszawa 0,04 28,24 0 , 0 7,0
Łódź 0 , 1 1 16,44 0 , 1 6 , 1
Zagłębie Dąbrowskie 1,26 30,71 0,7 7,3

8. Wydatki kultu
ralne i społecz
ne

Warszawa 0 , 0 2 147,04 0 , 0 2 1 , 0
Łódź — 24,39 — 8,5
Zagłębie Dąbrowskie 0,06 51,13 0 , 1 14,1

9. Inne wydatki
Warszawa — 28,70 — 1 0 . 6
Łódź — 21,09 — 7,4
Zagłębie Dąbrowskie — 24,18 — 16,0

1 0 . Ubezpieczenia 
społeczne, po
datki i oszczęd
ności

Warszawa — 62,26 _ 15,8
Łódź 1 , 2 1 23,12 0 , 8 7,6
Zagłębie Dąbrowskie 4,96 33,39 3,1 13,7
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Gdybyśmy pod względem rozpiętości wydatków chcieli porównać już 
nie przeciętne budżety dla grup zarobkowych, lecz budżety poszczególnych 
rodzin, to możliwe granice tej rozpiętości przedstawiają się w świetle w ni
wecz obracającem znaczenie wszystkich innych wydatków poza wydatkami 
na żywność. Okazuje się, że, jak to wynika z tabl. Nr. 66, w praktyce ro
dzin objętych badaniem, notowane są wypadki zredukowania do zera lub 
prawie do zera wszystkich innych wydatków poza żywnością. Przeciętne 
wydatki miesięczne na odzież przy zupełnie głodowym budżecie mogą być 
sprowadzone do 2 — 3 złotych miesięcznie, a w Warszawie znalazła się 
rodzina, która w ciągu całego roku wydała na odzież tylko 9 złotych.

Minimum i maximum ogólnej sumy wydatków dla rodzin uwzględ
nionych w naszem opracowaniu budżetów wynosi: w Warszawie zł. 64,64 
i zł. 701,14; w Łodzi zł. 105,98 i zł. 399,37; w Zagłębiu Dąbrowskiem zł. 
140,13 i zł. 566,28.

4. POZIOM ŻYCIA

Właściwość strukturalna budżetów robotniczych, wyrażająca się 
w prawidłowem ustosunkowaniu wzajemnem poszczególnych pozycyj wy
datków w zależności od wysokości budżetu, dała nam możność przeprowa
dzenia analizy porównawczej, dotyczącej poziomu życia klasy robotniczej 
w Polsce. Materjał porównawczy, którym rozporządzamy dla innych kra
jów, dotyczący budżetów robotniczych po wojnie, jest dość ograniczony.

Niemcy zaprojektowały dużą ankietę budżetową na rok 1927/28, ankie
ty tej jednak jeszcze nie opracowano. Brak również odpowiednich danych 
dla Anglji i Francji. W tabl. Nr. 67 zestawiono dane porównawcze dla 
5 krajów poza Polską, które już po wojnie przeprowadziły bądź jedno
razowo (jak np. Danja), bądź przeprowadzają systematycznie badania 
budżetów na podstawie nowoczesnych metod, biorąc całoroczne notowania 
dochodów i wydatków. Czechosłowacja jest krajem o poziomie zarobków 
robotniczych może nieco niższych, ale bliskich równi przedwojennej, Ho- 
landja zaś i Danja są krajami o stosunkowo najwyższym poziomie zarob
ków robotniczych w Europie i wyższej stopie życiowej niż przed w ojną1).

Jak  wynika z tabl. Nr. 67 udział wydatków na żywność w Polsce jest 
najwyższy, robią one nawet bardzo poważny skok od cyfry w Czechosłowa
cji. Dane z Rosji dotyczą 132 rodzin robotniczych m. Moskwy, gdzie sy
tuacja materjalna robotników jest stosunkowo najlepsza. (Wysoki poziom *)

1) Źródła podane zostały na str. 81.
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cen na artykuły przemysłowe w Rosji zwiększa również nieco wagę innych 
pozycyj wydatków).

Niezmiernie niski poziom życia i zarobków klasy robotniczej w Polsce 
uwidocznia się z całą jaskrawością, jeśli porównamy opracowany obecnie

Tablica 67.
Zestawienie porównawcze struktury budżetu wydatków rodzin robotniczych 

w różnych krajach po wojnie

U d zia ł p o s z c z e g ó ln y c h  grup w y d a tk ó w  w o g ó ln e j 
w     o d s e t k a c h

su m ie  w y d a tk ó w

P o ls k a
1927

C z e c h o s ło 
w a c ja  1927

S z w a jc a r ja
1921

R o s ja
1925

H o la n d ja
1923/24

D a n ja
1927

Wyszczególnienie
206

ro d z in

53
ro d z in y

26 ro 
dzin  r o 

b o tn i
ków  

n iew y - 
k w a li-  
f ik o w a - 

n y ch

122  r o 
d zin y  
r o b o t 
n ik ó w  

w y k w a 
l i f ik o 

w a n y ch

132
ro d z in y

66
ro d z in  a

144
ro d zin y

1. Żyw ność...................... 61,0 54,4 48,1 44,4 44,3 39,8 38,9
2. Alkohol i tytoń . . 3,4 1,9b 3,4 3,7 5,1 2,4 1,5
3. Mieszkanie . . . . 4,0 3,8 10,6 11,4 8,7 12,9 10,3
4. Urządzenie mieszka-

n i a ................................ 2,4 3,0 4,6 4,0 4,9 4,6 4,3
5. Opał i światło. . . 4,4 4,7 5,2 5,8 2,2 6,2 6,2
6. U b ra n ie ...................... 13,3 13,2 11,0 10,9 20,7 9,1 12,0
7. Higjena i zdrowie . 1,8 2,8 2,8 3,6 1,9 1,9 3,0
8. Wydatki kulturalno-

oświatowe i społe-
c z n e ........................... 3,4 4,6 6,0 5,5 5,4 7,8 5,8

9. Inne wydatki . . . 1,3 3,2 3,2 4,5 4,3 5,5 6,8
10. Ubezpieczenia spo

łeczne, podatki, o-
szczędności . . . . 5,0 8,4 5,1 6,2 2,5 9,8 1 1,2

Razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

a) Opracowanie wyników ankiety holenderskiej przy analizie budżetów nie u- 
względnia podziału rodzin na robotnicze i urzędnicze. Z ogólnej liczby objętych tą an
kietą 212 rodzin dla porównania wzięliśmy tylko grupę 66 rodzin (w tem 50 robotniczych 
i 16 urzędniczych), która pod względem wysokości zarobków odpowiada przeciętnemu 
poziomowi zarobków robotniczych w Amsterdamie.

b) wydatki na tytoń i wydatki restauracyjne.

materjał z danemi, ogłoszonemi przez Kruszewskiego i Zdziarskiego w pra
cy o warunkach życia robotniczego w okresie bezpośrednio po okupacji, to 
znaczy w latach największej nędzy 1). Zestawienia budżetowe, oparte w cy
towanej pracy na zebranym prywatnie materjale, dotyczącym 11 rodzin ro-

1) S t a n i s ł a w  K r u s z e w s k i  i M i r o s ł a w  Z d z i a r s k i :  Życie ro
botnicze w Polsce 1913 — 1921. Warszawa 1923.
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botniczych, budzą pewne zastrzeżenia co do metody, jednak przedstawiają 
rzeczywiste stosunki dość wiernie.

Tablica 68.
Porównanie budżetów robotników polskich w latach 1913/14, 1919 i 1927

U d z ia ł p o sz c z e g ó ln y c h  g ru p  w y d a tk ó w  w o g ó ln e j 
su m ie  w y d atk ó w

W y s z c z e g ó l n i e n i e W e d łu g  o b lic z e ń  
In s ty tu tu  G o sp o d a r

s tw a  S p o łe c z n e g o
W e d łu g  o b lic z e ń  K ru sz e w sk ie g o  

i Z d z ia rs k ie g o

1927 r. 1919 r. 1913/14 r.

Żywność, opał, światło . . . . 65,4 71,0 51,5
Alkohol i t y t o ń ................................. 3,4 6,8 7,0
M ieszk an ie ........................................... 6,4 0,9 12,5
U b r a n i e ................................................. 13,3 12,5 17,6
Wydatki kulturalno-oświatowe i 

sp ołeczn e...................................... 3,4 3,6 6,5
Pozostałe w y d a t k i ........................... 8,1 5,2 4,9

Razem . 100,0 100,0 100,0

 Z zestawienia tego wynika, że ogólny poziom życia robotniczego 
w 1927 r. nie tak znacznie odbiegał od poziomu życia rodzin (oczywiście 
tych nieco lepiej wówczas usytuowanych), od których czerpali byli swe in
formacje Kruszewski i Zdziarski w roku 1919.

Dotychczasowa metoda porównywania poziomu życia robotniczego 
(poprawy lub pogorszania) opierać się musiała z konieczności na jedynie 
dostępnym materjale statystycznym, dotyczącym stawek płac zarobkowych, 
ustalanych w umowach zbiorowych. Stawki te, dzielone przez wskaźniki ko
sztów utrzymania, pozwalały na wyprowadzenie t. zw. wskaźników płac 
realnych. St. Rychliński1) przy pomocy tej metody oblicza wskaźniki real
nych płac robotników w Polsce do połowy 1928 r., przyjmując za podstawę 
(100) stawki płac w roku 1914. Liczby wskaźnikowe płac realnych dla 
uwzględnionych przez St. Rychlińskiego kategoryj robotników w latach 
1919— 1927 są następujące:

Wskaźniki płac realnych robotników w Polsce obliczone przy podstawie: 
płace realne w 1914 r. =  100

I połowa 1919 r. . . . .. . , . 48 I połowa 1924 r ........................ . . . 85
,, 1920 r ...................... . . . . 43 ,, 1925 r. . . . . . . . 75

1921 r ...................... . . . . 98 , , 1926 r...................... . . . . 70

Ił 1922 r. . . . . . . . 85 , , 1927 r. . . . . . . . 71

,, 1923 r. . . . . . . . 71 ,, 1928 r. . . . . . . . 78

1) S t a n i s ł a w  R y c h l i ń s k i :  Płace i zarobki robotników przemysłowych 
w  dziesięcioleciu 19 1 8  —  1 9 2 8 . Warszawa 1 9 2 9 .
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Porównanie tabl. Nr. 68 z powyższemi danemi raz jeszcze podkreśla 
słuszność twierdzenia o znacznem obniżeniu poziomu życia klasy robotni
czej w Polsce. Metoda porównywania poziomu życia przy pomocy statystyki 
płac, ściślej stawek zarobkowych, jest bardzo niedokładną. Sposób sprowa
dzania tych stawek do jednej miary przy pomocy wskaźników kosztów 
utrzymania, lub t. zw. k o s z y k a  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o 
t r z e b y ,  budzi moc poważnych zastrzeżeń, szczególniej jeśli chodzi o po
równanie stawek w różnych krajach 1). Dla przykładu przytoczymy, że na 
podstawie statystyki ogłaszanej perjodycznie przez Międzynarodowe Biu
ro Pracy możnaby wyprowadzić wnioski o stosunkowo lepszej w niektórych 
okresach sytuacji zarobkowej robotników łódzkich w porównaniu z robot
nikami warszawskimi, co nie odpowiada rzeczywistości. Ścisła zależność 
struktury budżetu wydatków od jego wysokości, zupełna analogja w rozwo
ju potrzeb rodzin robotniczych w różnych krajach znaleziona przez wszyst
kich wybitnych badaczy budżetów domowych, pozwala stwierdzić, że sta
tystyka budżetów dostarcza nam znacznie lepszej miary do porównywania 
poziomu życia i t. zw. stopy życiowej warstw pracujących różnych krajów, 
aniżeli statystyka płac zarobkowych.

Oczywista w porównaniach tego rodzaju należy zachować dzisiaj 
jeszcze pewną ostrożność. Metody statystyki budżetów domowych w róż
nych krajach nie są jednakowe i zachodzi konieczność ich ujednostajnie
nia dla osiągnięcia możności przeprowadzania ściślejszych porównań 
i wyciągania z nich szerszych wniosków. Ujednostajnienie to musi prze- 
dewszystkiem dotyczyć klasyfikacji głównych grup wydatków i podstawy, 
od której obliczane są odsetki, wyrażające udział tych grup w ogólnym 
budżecie wydatków rodziny.

Wydatki na żywność, opał i światło wynosiły przed wojną dla rodzin 
zbadanych przez Kruszewskiego i Zdziarskiego 51,5%.

Budżety przedwojenne rodzin robotniczych w Niemczech i Austrji 
(Wiedeń) wykazują odsetek wydatków na żywność bliski 50% (patrz tabl. 
Nr. 69). Odpowiada to mniej więcej poziomowi życia robotników w Europie 
Zachodniej przed wojną. Same różnice w odsetkach wydatków na żyw
ność pomiędzy poszczególnemi krajami dość dobrze odpowiadają różni
com pomiędzy poziomem życia robotników w tych krajach. Robotnicy 
przemysłu metalowego w Niemczech, ogół robotników przemysłowych nie
mieckich, robotnicy w Austrji, w Polsce, w Rosji: szereg ten przedstawia

1) E d w a r d  L i p i ń s k i :  Próby porównania międzynarodowych płac realnych 
( S t a t y s t y k a  P r a c y  1923, VI). J a n  D e r e n g o w s k i :  Próby porównania 
międzynarodowych płac realnych ( S t a t y s t y k a  P r a c y .  1927, I).
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dość wiernie obniżającą się skalę zarobków rodziny robotniczej w wy
mienionych krajach. Znacznie wyższy poziom życia wyróżnia tylko robot
ników amerykańskich. Dane, przytoczone w tabl. Nr. 67, jak również dane 
statystyki płac, pozwalają stwierdzić, że poziom zarobków robotniczych 
obecnie w całem mnóstwie krajów (Szwajcarja, Holandja, Skandynawja, 
Niemcy) uległ poprawie. Podniósł się równocześnie poziom życia, zmniej
szył się odsetek wydatków na żywność w budżecie robotniczym, wzrósł 
odsetek wydatków na potrzeby kulturalne i społeczne.

Tablica 69.
Struktura budżetów rodzin robotniczych przed wojną w różnych krajach1)

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Udział poszczególnych grup wydatków w ogólnej 
sumie wydatków w odsetkach

R o s ja  
L e n in g r a d  

( P e te r s -  
b u rg ) 

1907/8 r.

N i e m c y
A u s tr ja  
W ie d e ń  
1913 r .

S ta n y   
Z je d n o 

c z o n e  
A . P .  
1903 r .

U rząd  S t a 
ty s ty c z n y  

1907 r .

Z w . Z a w . 
M e ta lo w 

có w  1908 r.

1 . Ż y w n o ś ć ................................ 53,8 48,8 47,1 50,7 43,1
2. Alkohol i ty to ń ...................... 3,6 3,2 6,3 6,5 a 
3. M ie s z k a n ie ........................... 1 2 , 1 14,2 }  14,5 | 15,0 }  18,14. Urządzenie mieszkania . . 2.3 2 , 8
5. Światło i opał ...................... 0 , 6 4,3 4,3 4,3 5,76. U b ran ie.......................................... 15,3 1 0 ,0b 12,9b 8,5b 13,0
7. Higjena i zdrowie . . . . 3,7 2,5 C 1 , 8

2 0 , 1

8 . Wydatki kulturalno-oświato
we i społeczne . . . . 3,0 4,6 2,1 5,0

9. Inne w yd atk i...........................

 5'6

4,1 6 , 8 4,6
10. Ubezpieczenia społeczne, po

datki i oszczędności . . 5,5 6 . 0 3,6
R a z e m ........................... 1 0 0 . 0 100,0 100,0 100,0 1 0 0 , 0

a) wydatków na alkohol i tytoń nie wykazano odrębnie 
b) łącznie z wydatkami na pranie 
c) włączono do rubryki „inne wydatki”

Porównanie Polski i Czechosłowacji z innemi krajami utrudnia nieco 
odmienna struktura budżetu, wywołana zmniejszeniem się wydatku na 
mieszkanie wskutek obowiązujących w tych krajach niskich stawek komor
nego w starych domach, ochranianych ustawami lokatorśkiemi. Mówi się

1) Tabl. Nr. 69 opracowano na podstawie ankiet przedwojennych. Dla Rosji wybra
liśmy ankietę przeprowadzoną wśród robotników przemysłu włókienniczego Petersburga 
przez Dawidowicza w 1907-8 r. ( O w s i a n n i k o w  W.: Dowojennyje biudżety russkich 
raboczich. Statistika Truda Nr. 5, 1925). Dane dla Stanów Zjednoczonych zaczerpnięto 
z książki T y s z k a  C. dr.: Die Lebenshaltung der arbeitenden Klassen in den bedeuten- 
deren Industriestaaten. Jena, 1912.
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powszechnie, że redukcja zarobku robotniczego po wojnie odpowiada prze- 
dewszystkiem redukcji wydatków na mieszkanie. Jeżeli jednak usuniemy 
ten wydatek na mieszkanie ze wszystkich budżetów, wyrażając wydatki na 
żywność w odsetkach sumy pozostałej części budżetu wydatków, to i wte
dy otrzymamy zestawienie, w którem Polska kroczy na pierwszem miejscu 
pod względem wskaźnika wydatków żywnościowych1) . 

Wskaźniki wydatków na żywność wyrażone w odsetkach ogólnej sumy budżetu 
bez wydatków na mieszkanie

Polska 1927 ........................... . . . . 6 3,5 Szwajcarja (rob. niewykw.) 1921 . 53,8

Indje (Bombaj) 1922 . . . . . 61,5 St. Zjednoczone A. P. 1903 . . 52,6

Rosja 1907-8 ........................... . . 61,2 Szwajcarja (rob. wykw.) 1921 . . 50,1

Austrja 1 9 1 3 ........................... . . 58,7 Rosja (Moskwa) 1925 ..................... 48,5

Niemcy 1907 ........................... . . 56,9 Holandja 1923-4 ................................ 45,7

Czechosłowacja 1927 . . . . . 56,5 Danja 1922 ........................................... 43,4

Jeżeli przypomnimy teraz, że ankieta Instytutu Gospodarstwa Spo
łecznego opisuje środowisko, stojące na nieco wyższym poziomie zarobko
wym od przeciętnego, to stwierdzić będziemy musieli z całą przedmioto- 
wością, że poziom życia i zarobków klasy robotniczej w Polsce jest jed
nym z niższych w Europie.

Nie jest to bynajmniej gołosłowne twierdzenie. Chociaż nasza ankieta 
objęła raczej lepiej wyposażone kategorje warstwy robotniczej przecież

1) Gdybyśmy chcieli szukać kraju o strukturze budżetu wydatków najbardziej zbli
żonej do naszej, to chociaż wydaje się to paradoksalnem jednak najpodobniejszym do 
budżetu polskiego robotnika jest budżet robotnika hinduskiego w Bombaju obliczony na 
podstawie ankiety z 1923 r. ( T h e  M i n i i s t r y  of  L a b o r  G a z e t t e ,  1923, 162):

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Udział poszczególnych grup wydatków 

w ogólnej sumie wydatków w odsetkach

Polska 1927r. Warszawa 1927 r. Bombaj 1927r.

Żyw ność................................................ 61,0 60,0 56,8
M ieszkanie........................................... 6,4 7,6 7,7
Światło i opał...................................... 4,4 4,0 7,4
U b ra n ie ................................................ 13,3 12,7 9,6
Pozostałe................................................ 14,9 15,7 18,5

Razem . 100,0 100,0 100,0

Odsetek wydatków na żywność jest w Polsce stosunkowo wyższy, pozostałość zu
żytkowana na inne wydatki jest natomiast większą u robotnika w Bombaju.
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i w tej gromadce znalazły się obrazy już nie niedostatku, nawet nie biedy, 
ale przeraźliwej nędzy. W odsyłaczu przytaczamy opis wypadku samo
bójstwa z nędzy: rzecz dotyczy robotnika fabryki „Płomyk" w Warszawie, 
jednego z tych robotników, którego żona bardzo sumiennie notowała 
wszystkie dochody i wydatki w książeczkach rachunkowych, otrzymywa
nych z Instytutu Gospodarstwa Społecznego 1). W stosunku do zmarłych 
nie obowiązuje nas przyrzeczenie zachowania tajemnicy nazwiska.

Rodzina Andrzejczaka składała się z 6 osób: męża, żony, trzech sy
nów w wieku 3, 8 i 11 lat, oraz córki w wieku lat 5. Całą rodzinę utrzymywał 
ojciec, pracując w fabryce „Płomyk". Przeciętny miesięczny zarobek jego 
za cały rok 1927 wyniósł zł. 174,99. Struktura budżetu wydatków rodziny 
przedstawiała się jak następuje: żywność 63,4%, mieszkanie —  11,5%, opał 
i światło — 5,6%, odzież — 11,6%, higjena i zdrowie — 1,3%, wydatki kul
turalno-oświatowe i społeczne 0,6%, inne wydatki konsumcyjne — 0,9%, 
ubezpieczenia i podatki—5,1%. W opisie tym i w przytoczonych cyfrach 
wyraża się cała tragedja życia klasy robotniczej w Polsce, gdyż przykład 
nasz nie jest odosobniony2). Jest to raczej przykład typowy. Odsetek wy-

1) T r a g e d j a  r o b o t n i k a  z f a b r y k i  „ P ł o m y  k“.
„W fabryce zapałek „Płomyk" na Pelcowiźnie, należącej do Monopolu Zapałcza

nego, dzierżawionej przez trust szwedzko - amerykański, pracował od lat 6 robotnik 
Andrzejczak Wincenty, który miał na swojem utrzymaniu rodzinę, składającą się z żony 
oraz czworga dzieci.. W dniu 29 kwietnia 1928 r. o godz. 11 wieczorem, Andrzejczak 
powiesił się w komórce na pasku. Powód samobójstwa — nędza. Krótki komunikat, 
zdawałoby się, że powiedział wszystko, co mogło popchnąć nieszczęśliwego robotnika 
aż do tak rozpaczliwego czynu, jakim jest śmierć.

„Andrzejczak pracował ciężko, był przytem przewlekle chory, bał się jednak le
czyć, gdyż fabryka „Płomyk" stosowała bezwzględne zasady wobec swych chorych pra
cowników, tak iż po dwutygodniowej chorobie usuwano ich z pracy. Przyczem chory 
przyjmowany był po ewentualnem 2-tygodniowem leczeniu się i otrzymywał groszową 
zapłatę, gdyż liczył się jako pracownik nowozaangażowany; straciłby też prawo do 
6-miesięcznej odprawy.

„Denat pracując w fabryce „Płomyk" od szeregu lat, zarabiał 6 złotych dziennie — 
w ostatnich zaś czasach zadłużył się w kantorze, gdyż z takiego zarobku trudno mu było 
dać choćby najskromniejsze utrzymanie swojej rodzinie i skutkiem czego po wszelkich 
potrąceniach należności fabrycznych otrzymywał po 13 złotych na wypłatę tygodniową.

„Szwedzi jednak ciągną z Monopolu miljony — oczywiście kosztem nędzy ro
botniczej".

( „ R o b o t n i k " ,  z dnia 6 maja 1928 roku).

2) Według informacyj, zebranych przez Instytut Gospodarstwa Społecznego za po
średnictwem Związku Zawodowego, na fabryce „Płomyk" zarobki około 80% ogółu 
robotników nie przekraczały 200 zł. miesięcznie, przyczem zarobki 60% ogółu robot
ników nie przekraczały 150 zł. miesięcznie.
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datków na żywność powyżej 65% wykazują budżety aż 44% wszystkich 
objętych badaniem Instytutu Gospodarstwa Społecznego rodzin robotni
czych.

Utarł się u nas — szczególnie w kołach inteligencji — mylny pogląd, 
jakoby pomiędzy poziomem życia robotników fizycznych i pracowników 
umysłowych, a szczególniej szerokiej rzeszy urzędniczej nie zachodziła 
większa różnica. Pogląd ten ma źródło w fakcie niewątpliwym, że pod
czas wojny i bezpośrednio po wojnie nastąpiło ogólne wyrównanie płac; 
zmniejszyły się różnice pomiędzy płacami różnych kategoryj urzędników, 
pomiędzy płacą za pracę wykwalifikowaną i niewykwalifikowaną, pomię
dzy opłatą pracy fizycznej z jednej a pracy umysłowej i biurowej z dru
giej strony1). W miarę jednak poprawy sytuacji gospodarczej dążność 
zupełnie naturalna przy kapitalistycznym ustroju gospodarczym do uprzy
wilejowania materjalnego jednej części klasy najemników i potęgowania 
różnicy w podziale dochodów powróciła z dawną siłą, czyniąc większe 
lub mniejsze postępy w zależności od ogólnej sytuacji gospodarczej da
nego kraju. Niedocenianym jest również czynnik stateczności pracy i mie
sięcznego sposobu opłacania pracy urzędniczej, wobec systemu płacy na 
dniówkę lub akord w stosunku do pracowników fizycznych. Statystyka 
pracy odwoływa się zwykle do danych o stawkach płac, a nie o zarobkach 
i dlatego porównanie wypada na niekorzyść urzędników 2) . Tymczasem 
zarobek robotnika nietylko zależy od stawki płac, ale i od liczby prze
pracowanych dniówek lub wykonanej pracy. Wielkość ta podlega, jak wy
nika to z naszego badania budżetów domowych, a także ogólnej statystyki 
zatrudnienia robotników w wielkim i średnim przemyśle, znacznym wa
haniom. Okresy częściowego lub całkowitego bezrobocia są w życiu ro
botnika zasadą, a nie wyjątkiem. Nie jest pozbawiony znaczenia również 
fakt, że w okresie choroby robotnik otrzymuje tylko zasiłek z Kasy Cho
rych przewidziany ustawą, urzędnik zaś przeważnie normalną swoją pen
sję miesięczną.

Różnica strukturalna pomiędzy budżetem wydatków rodziny robot
niczej a rodziny pracowniczej jest bardzo duża. Wyższy naogół poziom 
życia wpłynął na rozwinięcie i nadanie większej wagi innym potrzebom, po
za wyżywieniem rodziny. Granice kurczenia się tych innych potrzeb na 
rzecz wydatków na żywność w miarę zmniejszenia się zarobku wykazują

1) J a n i n a  D ą b r o w s k a .  Niwelacja płac robotniczych. S t a t y s t y k a  
P r a c y ,  1922, 125,

2) Naturalnie, mówiąc o urzędnikach, mamy na myśli niższe ich kategorje.
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T a b lic a  70 .

Struktura budżetów urzędniczych * II

Grupy
wydatków

Udział poszczególnych grup wydatków w ogólnej sumie wydatków 
w o d s e t k a c h

P o ls k a  
1927 r .

9 ro d z in  
a

C z e c h o 
s ło w a c ja  
1927 r .  
113 r o 

d z in

N i  e m c y  b 
1926 r

S z w a jc a r ja  
1921 r.

H o la n d ja  
1923/24 

89 ro d zin
c

D a n  j  a 
1922 r .

A fa b u n d  
43 r o 
d zin y

D . H . V .
290 r o 

dzin

16 ro d zin  
w y ż 
sz y ch  

u rz ęd n i
k ó w

159 r o 
d zin  

u rz ę d n i
k ó w

ś r e d n ic h
in iż s z y c h

61 r o 
dzin

śre d n ic h
u rz ęd n i

k ów

37 r o 
dzin 

w y ż 
sz y ch  

u rz ę d n i
ków

1 . Żywność . 43,0 37,5 35,4 33,1 29,0 34,1 35,1 24,2 2 0 , 1
2 . Alkohol i 

tytoń . . 1,9 1,7 p 6,7 2 , 0 e 1,6 2,8 2,8 1,8
1 0 , 2

2,7
3. Mieszkanie 6,4 5,7 10,5

 15,0
12,7 1 2 , 6 11,1 1 1 , 1

4. Urządzenie 
mieszkania 3,0 4,5 3,8 2,9 5,7 5,5 5,4 6,2

3 .  Opał i  świa- 
tło . . . 4,7 4,7 3,3 3,9 4,9 5,3 5,1 5,1 4,46 . Ubranie 19,2 14,1 12,3 f) 11,8f 1 2 , 2 10,7 10,7 10,5 1 0 , 2

7. Higjena i 
zdrowie . 2 , 1 3,5 1,9 1,6 2,3 3,0 2,0 3,9 4,1

8 . Wy d a t k i  
kulturalno- 
oświatowe 
i społeczne 6 , 1 5,2 8,6 10,3 12,4 8,7 8,6 7.1 8,2

9. Inne wy
datki . . 5,1 8 , 1 2,9 4,7 12,3 6,9 7,4 1 2 , 2 1 2 , 6

1 0 . U b e z p i e 
czenia spo
łeczne, po
datki, osz
czędności 8,5 15,0 14,6 17,6 9,7 1 0 , 2 11,7 19,6 20,4

Razem 100,0 1 0 0 , 0 100,0 100,0 1 0 0 , 0 100,0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 100,0

a) Dane dotyczą 9 rodzin urzędników prywatnych, zatrudnionych w przedsiębior
stwach górniczych w Zagłębiu Dąbrowskiem, i obejmują okres od września 1926 r. do 
sierpnia 1927 r. włącznie. Przeciętna wysokość budżetu tych rodzin wynosiła zł. 472,60 
miesięcznie.

b) Die Lebenshaltung der Angestellten. Untersuchungen auf grund statistischer 
Erhebungen des Allgemeinen freien Angestelltenbundes bearbeitet von dr. O t t o  S u h r .  
Berlin 1928.

c) w tem 62 rodziny urzędnicze i 17 rodzin robotniczych.
d) wydatki na tytoń i restauracyjne.
e) bez wydatków na napoje alkoholowe, które włączono do żywności.
f) łącznie z wydatkami na pranie.
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znacznie większy opór w rodzinie pracowniczej, niż w robotniczej. Dlatego 
też nawet przy daleko idącem zrównaniu płac za pracę fizyczną i pracę 
umysłową, oraz biurową, różnica w budowie budżetu pozostaje bardzo wy
raźna. Wystarczy spojrzeć na tabl. Nr. 70, aby znaleźć potwierdzenie tego, 
co tutaj powiedzieliśmy. Dla Polski przytoczone zostały w tej tablicy cyfry 
dotyczące budżetów pracowników umysłowych, zebranych przy pomocy 
książeczek rachunkowych podczas przeprowadzania ogólnej ankiety o bud
żetach domowych w latach 1926 i 1927 1).

Wszystkie dane dla innych krajów dotyczą okresu powojennego, mo
żliwie nam bliskiego. Średnie wydatki na żywność nie dochodzą tutaj ni
gdzie do 40% ogólnego budżetu, obniżając się dla wyższych kategoryj 
urzędników w Danji nawet do 20%,

W innych pozycjach budżetu najbardziej rzucają się w oczy nastę
pujące różnice pomiędzy wydatkami urzędników a robotników tego samego 
kraju (tabl. Nr. 67 i 70).

1) Naogół nie większy, albo nieco tylko większy odsetek wydatków 
na opłatę mieszkania w krajach o normalnem komornem, któ
rego wysokość wzrosła tam w tej samej mierze co i ceny innych 
wydatków2). W krajach, gdzie obowiązuje ochrona lokatorów, 
pozycja wydatku na mieszkanie uległa znacznemu spadkowi, od
setek ten w budżetach pracowniczych jest wyższy niż w budże
tach robotniczych. Urzędnicy korzystają po części z mieszkań 
w nowych domach o Wysokiem komornem, co dla rodziny ro
botniczej jest tylko bardzo rzadkim wyjątkiem.

2) Wyższy prawie o połowę odsetek wydatków na urządzenie mie
szkania, które to wydatki w budżecie mało zarabiającego robot
nika tworzą bardzo skromną pozycję.

1) S t e f a n  K o z ł o w s k i  w pracy wydanej przez Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego w 1928 r. pod tytułem „Warunki bytu pracowników bankowych w Polsce w latach 
1920 — 1927", przytacza zestawienie odsetkowe wydatków rodziny jednego pracownika 
bankowego złożonej z dwóch osób dorosłych i jednego dziecka za okres sześcioletni 
1922 — 27 (str. 20). Odsetek wydatków na żywność waha się dla tej rodziny w gra
nicach od 42,6% w roku 1923 do 56,6% w roku 1926.

2) Wobec dużej stosunkowo różnicy w sposobie zamieszkiwania warstwy robotniczej 
i urzędniczej okoliczność ta znajduje wytłomaczenie w fakcie stosunkowo wyższej opłaty 
czynszowej za najmniejsze mieszkania. Jest rzeczą wiadomą, że już przed wojną zarów
no w Warszawie jak i w innych miastach europejskich opłata za jeden metr kwadratowy 
powierzchni małego mieszkania robotniczego, pozbawionego wszelkich urządzeń higjenicz
nych, była niepomiernie duża i przekraczała opłatę za jeden metr kwadratowy powierz
chni mieszkania dużego, nowocześnie urządzonego w śródmieściu.
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3) Wyższy odsetek wydatków na cele kulturalno-oświatowe i spo
łeczne odpowiadający zresztą zupełnie prawidłowej dążności 
wzrostu tego równolegle z wzrostem budżetu. Znacznie wyższy 
odsetek „innych" wydatków znajduje wytłumaczenie w nowych 
potrzebach, jak wyjazdy na letniska, przejazdy, i t. p. bardzo 
słabo rozpowszechnionych wśród robotników.

4) Znacznie wyższy, czasami kilkakrotnie, odsetek wydatków na 
ubezpieczenia, podatki, podarunki, wkłady i oszczędności. Ro
dzina robotnicza naogół bardzo rzadko robi oszczędności, które 
przy nawet niewiele wyższym poziomie zarobków są zasadą 
w budżecie urzędniczym. To samo dotyczy pomocy okazywanej 
poza obrębem rodziny ścisłej. Robotnik często bierze na swoje 
utrzymanie kogoś z członków dalszej rodziny, wprowadza go 
wówczas do swego gospodarstwa, opłaca nawet czasami, jak to 
wynika z niektórych odpowiedzi naszej dodatkowej ankiety, 
otrzymywane od niego usługi, rzadziej natomiast daje pieniądze 
na utrzymanie kogoś niemieszkającego z nim razem. W rodzi
nie urzędniczej ten drugi wypadek jest znacznie częstszy.

Tablica 71.
Budżety rodzin zamożnych

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Udział poszczególnych grup wydatków 
w ogólnej sumie wydatków 

w o d s e t k a c h

R o d z i n a  f a b r y 
k a n t a  r o s y j s k i e 

g o  a

R o d z i n a  w y ż s z e g o  
u r z ę d n i k a  p a ń 

s t w o w e g o  
w  N i e m c z e c h  b

R o d z i n a  b o g a t e g o  
k u p c a  d u ń s k i e g o  c

Ż yw ność................................................. 17,0 30,9 17,9
M ieszkanie........................................... 24,0 19,2 16,5
U b ra n ie ................................................. 1 0 , 0 9,1 18,1
Pozostałe w y d a tk i........................... 49,0d 40,8 47,5

Razem . 100,0 100,0 100,0

a) Dochód 25.000 rb. w ciągu roku.
b) Dochód miesięczny — Mk. 817.70, Przeciętna za okres 1894 — 1908. 
c) Rok 1922. Dochód roczny 22.049 koron, z czego na opłatę podatków odcho

dzi 6.666 koron. (Husholdningsregnskaber for 1922, Kopenhaga 1925). 
d) 7,0% — leczenie; 33,0% —  odpoczynek; 9,0%  — służba.

Z powodu szczupłości danych porównanie nasze budżetów robotni
czych z budżetami urzędniczemi posiada z konieczności charakter ułamko-
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wy. Nie rozporządzamy również żadnym materjałem o budżetach domo
wych naszych warstw średnich i wyższych. Zestawienia budżetów róż
nych warstw społecznych byłyby niezmiernie pouczające. W literaturze 
obcej dotyczącej budżetów domowych znajdujemy kilka takich zestawień, 
opartych na badaniach jednostkowych.

Jewreinow przytacza1) budżet fabrykanta rosyjskiego z przed woj
ny, oparty na bardzo systematycznem prowadzeniu rachunków.

Urząd Statystyczny Rzeszy Niemieckiej ogłosił w 1911 r. 2) budżety 
dwuch wyższych urzędników państwowych. Przytaczamy dane wspomnia
nych publikacyj w tabl. Nr. 71, aby dać pełny obraz różnic w budowie bu
dżetu wydatków oraz aby podkreślić doniosłość tego rodzaju badań.

1) J e w r e i n o w  N.: Kak żiwiot raboczij. Moskwa, 1925.
2) Z w e i  W i r t s c h a f t s r e c h n u n g e n  v o n  F a m i l i e n  h ӧ h e r e r  

B e a m t e r. Berlin, 1911.
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V. O D Ż Y W I A N I E

1. OBRAZ OGÓLNY

W badaniach warunków materjalnych życia robotniczego sprawa od
żywiania zajmować musi miejsce poczesne.

Zdobycie „chleba” jest zawsze główną troską świata pracy, troską 
panującą nad innemi zagadnieniami praktycznemi.

W budżetach rodzin robotniczych odżywianie pochłania znaczną część 
wydatków, inne zaś potrzeby znajdują uwzględnienie stosownie do tego, 
jakie środki pozostały po zaspokojeniu tej zasadniczej i najelementar- 
niejszej.

Zbyteczna dowodzić, że poziom odżywiania jest najważniejszym 
czynnikiem, rozstrzygającym o stanie sił i o zdrowiu danej grupy ludności.

Nabycie niezbędnej odzieży, zapewnienie sobie dachu nad głową, 
urządzenie mieszkania, t. j. pozyskanie najniezbędniejszych sprzętów, za
spokojenie potrzeb rozrywkowych lub oświatowych — wszystko odejść 
musi na plan dalszy, gdy środki zaledwie na chleb wystarczają.

Gruntowne zbadanie odżywiania się robotników i ich rodzin, zarówno 
pod względem ilościowym, jako też i jakościowym, posiada wagę nie
zmierną.

Już rozdział ogólny o budżetach domowych podkreślił olbrzymie zna
czenie, jakie w wydatkach naszych rodzin robotniczych posiadają wydatki 
na żywność.

W sześciu grupach, na które podzielono rodziny robotnicze, wydatki 
na żywność wahają się według wysokości zarobków w granicach od 72,8% 
do 51,2% ogółu wydatków. Tabl. Nr. 72 daje nam ogólny pogląd na to, 
jak układają się odsetki wydatków na żywność w budżetach wszystkich 
rodzin, uwzględnionych w naszem opracowaniu. Więcej niż jedna czwarta 
tych rodzin wydatkuje na żywność powyżej 70% swego budżetu.

Dr. Z. Mierzyński podaje w opracowanych przez siebie wynikach an
kiety Łódzkiego Stowarzyszenia Społeczno-Lekarskiego z 1926 r., że po-
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ł owa objętych tem badaniem rodzin robotniczych wydatkowała na żyw
ność powyżej 75% swego budżetu 1). Oczywiście, najwyższy odsetek tworzą 
wydatki żywnościowe w grupie najgorzej zarabiających, a spadają prawi- 
widłowo w miarę zwiększania się zarobku (tak zwane prawo Engla). Żró-

Tablica 72.

Gospodarstwa według udziału wydatków na żywność w ogólnej sumie wydatków

Wyszczególnienie

Ogólna
liczba
rodzin
zbada
nych

w tem rodzin wydatkujących na żywność w stosunku 
do ogólnej sumy wydatków

powy
żej
80%

75—80
%

70—75
%

65—70
%

60—65
%

5 5 -6 0
%

5 0 -5 5
%

4 5 -5 0
%

4 0 -4 5
%

poni
żej
40%

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Warszawa . . . . 89 7 9 11 12 16 11 10 5 4 4
Łódź . . . . . 45 3 2 1 0 1 0 10 7 — 1 2 —

Zagłębie Dąbrowskie 72 — 2 10 14 18 11 9 5 2 1

Razem . 206 10 13 31 36 44 29 19 11 8 5

w o d s e t k a c h

Warszawa . . . . 1 0 0 , 0 7, 9 10,1 12,4 13,5 18,0 12,3 1 1 , 2 5,6 4,5 4,5
Ł ó d ź ...................... 1 0 0 , 0 6,7 4,4 22,2 22,2 22,2 15,6 — 2,2 4,5 —

Zagłębie Dąbrowskie 100,0 — 2,8 13,9 19,4 25,0 15,3 12,5 6,9 2,8 1,4
Przeciętnie 1 0 0 , 0 4,9 6,3 15,0 17,5 21,4 14,1 9,2 5,3 3,9 2,4

Tablica 73.

Rozpiętość budżetów w porównaniu z rozpiętością wydatków na żywność

Grupy zarobkowe

Wysokość wydatków 
miesięcznych

Średnie wydatki 
rodziny 

o g ó ł e m

Średnie wydatki 
rodziny

n a  ż y w n o ś ć Stosunek
wydat

ków
na

żywność 
do ogółu 
wydatków

w %%

w
złotych

w odset
kach 

średnich 
wydat

ków ro
dzin zali
czonych 

do I grupy

w odset
kach 

średnich 
wy

datków 
wszyst

kich bada
nych rodzin

w

złotych

w odset
kach 

średnich 
wydat

ków ro
dzin zali
czonych 

do I grupy

w odset
kach 

średnich 
wy

datków 
wszyst

kich bada
nych rodzin

I. Poniżej 150 zł. 129,48 100 53 94,31 100 63 72,8
II. 150 — 200 „ 177,06 137 73 119,93 127 81 67,8
III. 200 — 250 „ 224,43 173 92 144,82 154 97 64,6
IV. 250 — 300 „ 271,24 209 111 163,42 173 110 60,3
V. 300 — 350 „ 324,55 251 133 180,88 192 122 55,7
Vl. Powyżej 350 „ 429,14 331 176 219,89 233 148 51,2

Przeciętnie 244,07 188 100 148,74 158 100 61,0

1) Dr. Z. M i e r z y ń s k i :  Odżywianie się robotników łódzkich. Łódź, 1927.
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dłem tej cechy budżetów robotniczych jest podkreślany już wyżej fakt 
oczywisty, iż potrzeba odżywiania ma naczelną wagę wśród wszystkich 
potrzeb ludzkich. Zaspokojenie jej jest bezwzględnie konieczne dla utrzy
mania życia. Tam, gdzie potrzeby żywnościowe mogą być jako tako za? 
spokojone, zaczynają i inne potrzeby występować coraz silniej, co odźwier- 
ciadla się w podziale środków — w wydatkach.

W gospodarstwach robotniczych wydatki na żywność nie odbiegają 
bardzo daleko od minimum niezbędnego dla utrzymania życia: świadczy 
o tem porównanie rozpiętości tych wydatków według grup zarobkowych 
z rozpiętością ogółu wydatków budżetowych w tych samych grupach. Wy
datki żywnościowe rodzin z najlepiej uposażonej grupy w stosunku do 
tego samego rodzaju wydatków wśród rodzin najniższej grupy zarobkowej 
przyjętych za 100 wynoszą 233.

Wydatki żywnościowe grupy najzamożniejszej są zatem tylko dwa 
razy wyższe od minimum głodowego, na które skazana jest najmniej za
rabiająca grupa. Przy trzykrotnym wzroście ogółu wydatków, wydatki 
żywnościowe wzrastają tylko dwukrotnie!

Zależność stosunkowej wysokości środków, przeznaczonych na zakup 
żywności, od ogółu środków rozporządzalnych jest zatem wyraźna.

Nie mniej jasno zaznacza się w danych ankiety związek między wy
sokością wydatków żywnościowych a liczebnością rodziny. Najogólniej

Tablica 74.
Wydatki na żywność w zestawieniu z wielkością rodziny

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W  ro d z in a c h  w y d a tk u ją c y c h  m ie s ię c z n ie

P r z e c ię tn ie
p o n iż e j 
200 z ł. 200— 300 z ł. p o w y ż e j 

300  z ł.

W y d a tk i na ż y w n o ść  w o d s e tk a ch  o g ó łu  w ydatków

Małe rodziny . . 65,7 59,2 46,2 58,9
w t e m :

Rodziny składa
jące się

z 2 osób 75,2 47,8 45,6 47,5
,, 3 „ 66,2 62,0 52,7 64,1
„ 4 „ 65,1 59,7 45,6 58,2

Średnie rodziny .
|

70,6 64,7 57,1 60,6

Rodziny składa-  
jące się 

z 5 osób 71,0 62,9 51,6 61,9
,, 6  ,, 70,0 66,2 61,4 59,5

Duże rodziny . . 76,0 64,4 57,0 62,4
w  tem :

Rodziny składa
jące się

z 7 osób 74,8 61,9 53,0 60,3
, , 8  i 9 „ 79,0 68,4 60,9 65,1
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rzec można, iż w rodzinach liczniejszych na żywność płynie większy od
setek wydatków, niż w rodzinach mniej licznych. Twierdzenie takie jest 
jednak słuszne tylko przy tym samym lub bliskim poziomie zarobków, 
gdyż nawet bardzo liczne, lecz równocześnie względnie dobrze zarabia
jące rodziny przeznaczają na żywność mniejszy odsetek swych wydatków 
niż rodziny zupełnie drobne a bardzo mało zarabiające. Chodzi bowiem 
w całej tej sprawie o stosunek potrzeb i środków: wysokość potrzeb za
leżna jest od liczebności rodziny, poziom środków wyraża się ogólną 
sumą zarobków. Układ danych cyfrowych z poszczególnych ośrodków 
badanych nie wykazuje w tej sprawie wyróżniających odrębności lokalnych.

W wiedeńskiej ankiecie budżetowej zestawiano odsetek wydatków na 
żywność a wielkość rodziny, wyrażoną w jednostkach konsumcyjnych, t. j. 
z uwzględnieniem zdolności spożywczej każdego członka rodziny w zależ
ności od płci i wieku (według pewnej skali teoretycznej, w której za jed
nostkę przyjęto zdolność spożywczą dorosłego mężczyzny).

Tablica 75.

Wydatki na żywność w budżetach robotników wiedeńskich według wielkości rodzin
i według grup zarobkowych

W i e l k o ś ć  ro d z in y  
w y r a ż o n a  w j e d n o s t k a c h  

k o n s u m c y j n y c h

W  r o d z i n a c h  z a r a b i a j ą c y c h  ro c z n i e

P r z e c i ę t n i ep o n i ż e j  
800 k o r .  
( I  grup a)

800— 1000 k o r .  
(II  gr upa)

1000— 1200 k o r .  
( I I I  g ru p a )

p o w y ż e j  
1200 k o r .  

( I V  grupa)

W y d a t k i  na ż y w n o ś ć  w y r a ż o n e  w o d s e t k a c h  o g ó łu  w y d a tk ó w

Poniżej 2,0 . . . 52 49 43 36 45,5

2,0 — 2,5 . . . 53 51 48 43 49,5

2,5 — 3,0 . . . 59 57 49 48 50,4

Powyżej 3,0 . . . 65 58 56 52 54,6

W zestawieniu widoczna jest bardzo znaczna prawidłowość w za
kresie zmian odsetka wydatków żywnościowych: wzrasta on równomiernie 
ze wzrostem potrzeb spożywczych rodziny, spada wraz z podniesieniem się 
poziomu zarobków. Nasza ankieta budżetowa da bodaj w tej materji 
zupełnie podobne wyniki.

Ciekawe światło na jakość pokarmów spożywanych w rodzinach ro
botniczych rzuca podział wydatków na dwie główne grupy produktów ży
wnościowych: żywność pochodzenia roślinnego, oraz żywność pochodzenia 
zwierzęcego. W kwestji tej dla otrzymania głębszych wniosków należałoby 
uwzględnić różnicę w zakresie poziomów cen produktów roślinnych
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i zwierzęcych w Warszawie, Zagłębiu i Łodzi. Sądzimy jednak, że dla 
naszych najogólniejszych spostrzeżeń sprawa ta jest bez wielkiego znacze
nia. Rodziny najmniej zarabiające, jak wynika z tabl. Nr. 76, żywią się 
przedewszystkiem tańszemi pokarmami roślinnemi, natomiast w miarę wzro
stu poziomu zarobków wzmaga się udział wydatków na żywność pochodze
nia zwierzęcego i przeważa ponad wydatki na pokarmy roślinne. Zjawisko 
to występuje zupełnie wyraźnie zarówno w Warszawie, jak i w Łodzi, 
natomiast w Zagłębiu wydatki na żywność roślinną we wszystkich grupach 
zarobkowych przeważają znacznie. Żywność pochodzenia zwierzęcego jest 
dla poziomu, na którym żyją robotnicy zagłębiowscy, za droga. Między 
Warszawą i Łodzią zachodzi nieznaczna różnica w wydatkach na żywność 
roślinną i zwierzęcą. Warszawa jednak używa nieco więcej pokarmów zwie
rzęcych, mniej natomiast roślinnych (tabl. Nr. 76).

Te najogólniejsze różnice w sposobie odżywiania się rodzin robotni
czych Warszawy, Łodzi i Zagłębia, wykazane na podstawie podziału wy
datków, zgodne są zupełnie z obrazem, który w dalszym ciągu niniejszego 
rozdziału analizujemy na podstawie wyników ankiety Instytutu (treść 
poszczególnych posiłków).

Przy dalszem zróżnicowaniu wydatków żywnościowych (tabl. Nr. 77) 
wychodzi na jaw, iż w Łodzi i Zagłębiu największy odsetek tych wydatków 
pochłania pieczywo (chleb), mąka i kasze: w Łodzi 33,1% wydatków żyw
nościowych, w Zagłębiu aż 41,1%. W Warszawie wydatki na mięso i tłuszcze 
(31,7%) są nieco wyższe niż na mączne produkty (30,2%). Różnica ta, sa
ma przez się, bez uwzględnienia uczynionego wyżej zastrzeżenia o koniecz
ności wzięcia pod uwagę poziomu cen w różnych środowiskach, nie pozwa
la na śmielsze wnioski. Jednakże całokształt danych o charakterze odżywia
nia się robotników Warszawy, Łodzi i Zagłębia pozwala nam raz jeszcze 
podkreślić gorsze nieco odżywianie się robotników łódzkich i zagłębiow- 
skich.

Kartofle, które w ogólnej sumie wydatków żywnościowych, stanowią 
nikły odsetek, największą stosunkowo rolę grają w budżetach robotników 
Zagłębia (6,3%), w Łodzi natomiast odnośny odsetek wydatków jest naj
niższy (5,1%). Sama pozycja wydatków na kartofle nie odźwierciadla do
statecznie ogromnej roli, jaką ten pokarm odgrywa w odżywianiu naszego 
świata robotniczego. Niska stosunkowo cena tego produktu sprawia, iż po
zornie rozmiary spożycia kartofli wydają się mniejsze niż w rzeczywi
stości 1). 

l) Dr. Z. Mierzyński podaje tablicę, z której wynika, że wydatkując jeden złoty 
na kartofle nabywamy kilkakrotnie więcej kaloryj niż wydatkując tę samą kwotę na 
takie artykuły jak mięso, masło, mleko, ser, kapustę i t. p. (Dr. Z. M i e r z y ń s k i, 1. c., 2).
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T a b lic a  76.

Udział poszczególnych grup produktów żywnościowych w wydatkach na odżywianie

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Żywność
pochodzenia
roślinnego

Żywność
pochodzenia
zwierzęcego

Inne
produkty

żywnościowe
Razem

w odsetkach ogółu wydatków na odżywianie

Warszawa 40,1 47,7 1 2 , 2 1 0 0 , 0
w  t e r n :

Rodziny, któ
rych wydatki 

wynoszą 
miesięcznie

Poniżej 150 zł. 52,7 36,6 10,7 1 0 0 . 0
150 — 200 „ 46,8 42,0 1 1 , 2 1 0 0 , 0
200 -  250 „ 36,9 51,3 1 1 , 8 1 0 0 , 0
250 -  300 „ 40,9 47,4 11,7 1 0 0 , 0
300 — 350 „ 35,2 52,5 12,3 1 0 0 , 0

Powyżej 350 „ 37,6 48,6 13,8 1 0 0 , 0

Łódź 41,3 46,5 1 2 , 2 1 0 0 , 0
w  tem:

Rodziny, któ
rych wydatki 

wynoszą 
miesięcznie

Poniżej 150 zł. 47,3 40,6 1 2 ,1 1 0 0 , 0
150 — 200 „ 45,2 44,1 10,7 1 0 0 , 0
200 — 250 „ 40,6 47,1 12,3 1 0 0 , 0
250 — 300 „ 36,4 51,8 1 1 . 8 1 0 0 , 0
300 — 350 „ 25,6 55.7 18,7 1 0 0 , 0

Powyżej 350 „ 36,4 42,5 2 1 , 1 1 0 0 , 0

Zagłębie Dąbrowskie 51,0 38,3 10,7 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodziny, któ
rych wydatki 

wynoszą 
miesięcznie

Poniżej 150 zł. 48,7 37,3 14,0 1 0 0 , 0
150 — 200 „ 57,5 32,3 1 0 , 2 1 0 0 , 0
200 — 250 „ 50,6 40,1 9,3 1 0 0 , 0
250 —  300 „ 49,5 38,8 11,7 1 0 0 , 0
300 — 350 „ 47,3 41,5 1 1 , 2 1 0 0 , 0

Powyżej 350 „ 49,5 39,5 1 1 , 0 1 0 0 , 0

P r z e c i ę t n i e 44,2 44,1 11,7 1 0 0 , 0
(Warszawa, Łódź i Zagłębie 

Dąbrowskie)
w  t e m :

Rodziny, któ
rych wydatki 

wynoszą 
miesięcznie

Poniżej 150 zł. 49,0 39,0 1 2 , 0 1 0 0 , 0
150 — 200 „ 49.6 39.6  10,8 1 0 0 , 0
200 — 250 „ 43,1 46,2 10,7 1 0 0 , 0
250 — 300 „ 43,1 45,1 1 1 , 8 1 0 0 , 0
300 — 350 „ 39,7 48,0 12,3 1 0 0 , 0

Powyżej 350 „ 40,7 45,9 13,4 1 0 0 , 0
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Szczegółowe zestawienie wydatków na żywność
T a b l i c a  77.

Artykuły War
szawa Łódź

Za
głębie

Dą
brow

skie

Prze
cięt
nie

w tem  w  ro d z in a c h , k tó r y c h  w y d a tk i 
w y n o s z ą  m ie s ię c z n ie

p o n iż e j 
150 zł.

150
do

200 z ł.

200
do

250 z ł.

250
do

300 z ł.

300
do

350 zł.

p o w y 
ż e j

350 z ł.

Przeciętne miesięczne wydatki jednej rodziny
w z ł o t y c h

Chleb, mąka, ka
sza, ryż . . 47,46 42,97 61,75 51,48 34,94 46,51 49,43 56,35 55,96 69,15

Kartofle . . . 9,53 6,64 9,43 8 , 8 6 8,16 8,94 7,78 8,58 9,39 11,56
Jarzyny 5,94 3,97 5,39 5,32 3,07 4,24 5,10 5,83 6,50 8,44
Nabiał . . . . 25,08 21,60 17,68 21,73 13,85 15,74 23,60 23,20 26,75 33,25
M ię so ,  ryby, 

tłuszcze . . 49,82 38,89 39,92 43,97 22,97 31,62 43,20 50,25 59,99 67,88
Cukier, cukierki, 

słodycze . . 10,91 8,38 9,52 9,87 6,61 7,47 8 , 8 6 11,06 12,46 16,19
Inne pokarmy . 6,41 6,75 6,54 6,53 4,47 4,95 5,74 7,53 8,44 10,13
Obiady, śniada

nia, kolacje . 1,74 0,75 0,19 0,98 0,24 0,46 1 , 1 1 0,62 1,39 3,29
Razem . 156,89 129,95 150,42 148,74 94,31 119,93 144,82 163,42 180,88 219,89

w o d s e t k a c h

Chleb, mąka, ka
sza, ryż . . 30,2 33,1 41,1 34,6 37,0 38,8 34,2 34,5 30,9 31,4

Kartofle . . 6 , 1 5,1 6,3 6 , 0 8,7 7,5 5,4 5,2 5,2 5,3
Jarzyny . . . 3,8 3,1 3,6 3,6 3,3 3,5 3,5 3,6 3,6 3,8
Nabiał . . . . 16,0 16,6 1 1 , 8 14,6 14,7 13,1 16,3 14,2 14,8 15,1
M ię so ,  ryby, 

tłuszcze . . 31,7 29,9 26,5 29,5 24,3 26,4 29,9 30,7 33,2 30,9
Cukier, cukierki, 

słodycze . . 7,0 6,4 6,3 6 , 6 7,0 6 , 2 6 , 1 6 , 8 6,9 7,4
Inne pokarmy . 4,1 5,2 4,3 4,4 4,7 4,1 3,9 4,6 4,6 4,6
Obiady, śniada

nia, kolacje . 1 ,1 0 , 6 0 , 1 0,7 0,3 0,4 0,7 0,4 0 , 8 1 ,5

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

Liczba ro d zin  
objętych ba
daniem . . . 89 45 72 206 19 57 41 46 23 2 0

Wydatki na jarzyny są wszędzie bardzo niskie, — najwyższe w War
szawie (3,8%), najniższe w Łodzi.

Nabiał zajmuje w wydatkach rodzin robotniczych trzecie miejsce 
po grupie pokarmów mącznych, oraz grupie mięs i tłuszczy. Wydatki na 
nabiał osiągając najwyższy swój poziom stosunkowy w Łodzi, nieco mniej
sze są w Warszawie, a daleko niższe w Zagłębiu,

Wydatki na cukier i słodycze co do swego udziału w ogólnych wy
datkach na odżywianie bliskie są wydatków na kartofle. Jednakże te od-
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setki ukrywają pod sobą olbrzymie różnice ilościowe, wynikłe z różnicy 
cen. Najwięcej cukru spożywają robotnicy warszawscy, najmniej za- 
głębiowscy.

Podział wydatków żywnościowych w związku z klasyfikacją rodzin 
według poziomu zarobków, pozwala nam zrozumieć, jak zmnieniają się 
odsetki wydatków na poszczególne rodzaje pokarmów w gospodarstwach 
o różnej zamożności. Produkty mączne, oraz ziemniaki, silniej jeszcze niż 
cała grupa produktów roślinnych, wykazują dążność do odgrywania coraz 
to mniejszej roli w gospodarstwach, zarabiających więcej. Natomiast ja 
rzyny i cukier, a przedewszystkiem mięso i tłuszcze pochłaniają tem 
większą część ogółu wydatków żywnościowych, im lepiej zarabia rodzina. 
Różnice jakościowe w odżywianiu się robotników w związku z poziomem 
płac są zatem bardzo wyraźne.

Porównanie udziału wydatków na żywność pochodzenia zwierzęcego 
w ogólnej kwocie wydatków na żywność w świetle badań budżetowych 
w Polsce i w innych krajach daje obraz następujący.

Udział wydatków na żywność pochodzenia zwierzęcego w ogólnej kwocie
wydatków na żywność1)

w o d s e t k a c h

Wiedeń (1912— 1914) . . . . 60,6 Czechosłowacja (1925) . . . . 54,2

Niemcy (1 9 0 7 )...................................... 58,1 Holandja (1 9 2 3 /2 4 ) ........................... 50,9

Szwajcarja (1921) . . . . 56,2 Polska ( 1 9 2 7 ) ...................................... 44,2

Robotnicy polscy zajmują w tem zestawieniu ostatnie miejsce.

2. DANE ANKIETY INSTYTUTU

a) L i c z b a  p o s i ł k ó w

Szczegółowe opracowanie ankiety budżetowej przez Główny Urząd 
Statystyczny, zwłaszcza pod względem ilości spożywanych produktów 
przez rodzinę robotniczą, rzuci nowy snop światła na warunki odżywiania 
klasy robotniczej w Polsce. Przeprowadzona natomiast przez Instytut Go
spodarstwa Społecznego ankieta dodatkowa oświetla nam przedewszystkiem 
formy i zwyczaje odżywiania rodziny robotniczej. Chodzi tu np. o sprawę 
spożywania posiłków w domu lub poza domem, o sprawę liczby posiłków, 
liczby dań, o kwestję spożycia pokarmów zimnych lub gorących, najczę
ściej spożywanych potraw i t. d.

1) Zestawiono na podstawie prac, przytoczonych w odsyłaczu na str. 81.

123



Kwestjonarjusz ankiety Instytutu w dziale o odżywianiu zawiera sześć 
zapytań.

Te pytania nie pozwalają wprawdzie na stworzenie pełnego obrazu 
zwyczajów odżywiania, rzucają jednak na tę sprawę smugę światła zna
miennego.

Pierwsze pytanie kwestjonarjusza brzmiało: Jak często spożywany 
jest posiłek i o jakiej porze?

Olbrzymia większość rodzin robotniczych spożywa trzy posiłki 
w ciągu doby: śniadanie, obiad i kolację. Tylko jedna odpowiedź podaje 
liczbę posiłków niższą od 3, mianowicie 2 lub 3 (tabl. Nr. 78).

We wszystkich pozostałych wypadkach trzy posiłki są zasadą. Rzad
kie są rodziny, w których oprócz trzech głównych posiłków, spożywa się 
posiłek czwarty —  podwieczorek lub drugie śniadanie.

Tablica 78.
Liczba posiłków dziennych

Wyszczególnienie Warsza
wa

Łódź
Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w tem rodziny 
robotników

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
w t e m :

Rodzin,
które
jadają

dziennie

2 — 3 razy 1 — — 1 1 —
3 „ 87 54 129 270 139 131

3  — 4 „ 2 3 1 6 5 1
4 „ 18 12 15 45 26 19

3 — 5 „ 3 2 13 18 11 7
4 — 5 „ 1 — — 1 — 1

5 „ — 1 — 1 1 —
niewiadomo, 
jak często 1 — — 1 — 1

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych ankietą 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w t e m ;

Rodzin,
które
jadają

dziennie

2 — 3 razy 0,9 — — 0,3 0,6 —
3 „ 77,0 75,0 81,7 78,7 75,9 81,9

3 - 4  „ 1,8 4,1 0,6 1,8 2,7 0,6
4  ., 15,9 16,7 9,5 13,1 14,2 1 1,9

3 —  5 „ 2,6 2,8 8,2 5,2 6,0 4 , 4

4  — 5 „ 0,9 — — 0,3 — 0,6
5 „ 1,4 — 0,3 0,6 —

niewiadomo, 
jak często 0,9 — — 0,3 — 0,6
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W Warszawie 15,9% badanych rodzin spożywa cztery posiłki, w Ło
dzi takich rodzin jest 16,7%, w Zagłębiu tylko 9,5%, I w tem zestawieniu 
stopa życiowa robotników Zagłębia wypada poniżej poziomu, właściwego 
Warszawie lub Łodzi.

Nieliczna grupa odpowiedzi podaje liczbę posiłków jako nie ustaloną 
dokładnie: są więc rodziny spożywające 3 lub 4 posiłki, oraz rodziny, któ
re podają 3 —  5 razy. Przypuszczalnie większą liczbę posiłków spożywa 
się w chwilach wyjątkowych, np. podczas świąt, czasem może w razie uro
czystości rodzinnych lub obecności gości.

Odpowiedzi zawierają niekiedy wzmiankę, iż dzieci spożywają po
siłki częściej niż starsi i że to właśnie dzieci jadają podwieczorki lub dru
gie śniadania.

Robotnicy wykwalifikowani częściej, niż niewykwalifikowani spoży
wają cztery lub czasem pięć posiłków, rzadziej natomiast posilają się trzy 
razy dziennie. Największe pod tym względem różnice zaznaczyły się w Za
głębiu.

b) M i e j s c e  s p o ż y c i a  p o s i ł k u

Ze sprawą liczby spożywanych posiłków wiąże się zagadnienie odży
wiania się w domu i poza domem.

W rodzinach robotniczych bardzo często głowa rodziny, czyli główny 
żywiciel, żona — matka, lub syn najstarszy, pozbawieni są możności spo
żywania obiadu, czasem innych posiłków w domu.

Znaczna odległość warsztatu pracy od domu, krótki okres przerwy 
obiadowej, tworzą tu główną przeszkodę.

Konieczność odżywiania się poza domem odbija się zarówno na ja 
kości pokarmów i ich wartości odżywczej, jako też i na całem życiu rodzin - 
nem robotników.

Strawa, przynoszona z domu, z trudnością zachować może odpowied
nią temperaturę i zwykle spożywana jest w warunkach wielce niedo
godnych.

Tylko niektóre większe i lepiej urządzone zakłady fabryczne posia
dają jadalnie robotnicze, cała rzesza robotników spożywać musi swój po
siłek zasadniczy gdzieś w bramie lub sieni domu, w jakimś spokojniejszym 
kącie, gdzie najczęściej niema na czem usiąść i trzeba się spieszyć z je
dzeniem.

Nie może tu być mowy o spokojnem a wygodnem spożywaniu posił
ku, co jest tak zalecane przez higjenistów.

Nie może być również mowy o zachowaniu niezbędnej czystości. 
Sprawozdanie Komisji Ankietowej przytacza opis jednego z większych
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przedsiębiorstw bawełnianych, w którem w szarpalni część robotników spo
żywać musi posiłek wśród kurzu i zaduchu1). Oczywiście nie w każdej ro
dzinie można łatwo dostarczać jadło pracującym gdzieś daleko od domu. 
Żona, o ile nie pracuje zarobkowo poza domem, chcąc zanieść mężowi obiad, 
musi porzucić dom i dzieci, co oczywiście jest połączone z trudnościami, 
a także i ze stratą materjalną, bo traci czas, który mogłaby użyć z pożyt
kiem dla swego gospodarstwa, a czasem jeszcze płaci za tramwaj, jeżeli się 
szczególnie spieszy. Stosunki takie nie są bynajmniej wyjątkowe — raczej 
częste. Dzieci donoszą jedzenie ojcu, lub bratu starszemu. Jest to dla nich 
pewną pracą dodatkową, poza szkołą, przez którą obecnie każde dziecko 
przejść musi. W niektórych rodzinach niema osób, któreby mogły zanosić 
posiłek pracującym. Wtedy oczywiście robotnicy zmuszeni są albo sami 
zabierać ze sobą posiłek i spożywać go na zimno, albo nabywać w jakichś 
sklepikach, garkuchniach, herbaciarniach i t. p. jadłodajniach. Brak 
w dzielnicach robotniczych jadłodajni, nie pracujących na zysk i dających 
prostą, ale zdrową strawę, odbija się bardzo ujemnie na odżywianiu robot
ników.

W instytucjach fabrycznych podczas spożycia posiłku robotnik czuje 
się nadal we władzy fabryki.

W braku dostępnych i znośnych jadłodajni, w których można dostać 
strawy gorącej, robotnik, któremu nie ma kto z domu przynieść posiłku, 
kupuje kawał chleba i kęs kiełbasy, popija przyniesioną, zimną często, 
kawą i tak stale przez cały rok obywa się bez ciepłej strawy na obiad, za
dowala się z musu posiłkiem niezmiernie jednostajnym, a tylko w święta 
spożywa gorące jedzenie.

Takie stałe odżywianie się ojca rodziny i innych osób dorosłych poza 
domem musi mieć poważny wpływ i na samo życie rodzinne. Brak wspól
nych posiłków w rodzinie usuwa ważny czynnik spotykania się całej ro
dziny, Niema okazji do porozumienia się, do rozmowy. Wieczorem po pra
cy całodziennej starsi są już zmęczeni, dzieci śpiące, czasu na pogawędkę 
niewiele. Tylko w czasie świąt cała rodzina zbiera się razem przy stole, 
ale odzwyczajenie się od wspólnego spożywania posiłków gra tu zapewne 
rolę ujemną.

Spożywanie posiłków poza domem stanowi zatem pierwiastek rozkła
dowy w życiu rodzin robotniczych.

Jak wynika z naszej ankiety (tabl. Nr. 79) około 70% z pośród ba
danych rodzin robotniczych spożywa stale posiłek w domu, natomiast

1) S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  A n k i e t o w e j  XVI, 106 i 107.
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T a b l ic a  79 .

Posiłki spożywane w domu i poza domem

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar-
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dą
brow

skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -
f i k o -

w a n y c h

w liczbach bezwzględnych
Rodzin objętych ankietą . . . 113 72 158 343 183 160Rodzin z b a d a n y c h ........................... 102 69 154 325 172 153

 w  t e m :

 Rodzin jadających tylko w domu . . . 62 55 112 229 122 107

 Rodzin, w któ
rych głowa ro
dziny jada poza 

domem

wszystkie posiłki . . 3 — — 3 3 _
obiad lub obiad z nie- 

któremi innemi po
siłkami ...................... 16 7 7 3 0 17 1 3

inne posiłki . . . . 4 1 16 21 15 6
Rodzin, w któ
rych głowa ro

dziny i inni 
członkowie ja

dają poza 
domem

wszystkie posiłki . . 1 1 1
obiad lub obiad z nie- 

któremi innemi po
siłkami ...................... 4 1 5 3 2

inne posiłki . . . . — 3 10 1 3 6 7

Rodzin, w któ
rych inni człon

kowie jadają 
poza domem

wszystkie posiłki . . — 1 _ 1 1
obiad lub obiad z nie- 

któremi innemi po
siłkami ...................... 8 2 1 11 4 7

inne posiłki . . . . 4 — 7 11 2 9

w o d s e t k a c h
Rodzin zbadanycł .................................. 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

w  t e m :

Rodzin jadających tylko w domu . . . 6 0 , 8 7 9 , 7 7 2 , 7 7 0 , 5 7 0 , 9 6 9 , 9

Rodzin, w któ
rych głowa ro
dziny jada poza 

domem

wszystkie posiłki . . 2 , 9 — — 0 , 9 1,7 —

obiad lub obiad z nie- 
któremi innemi po
siłkami ...................... 1 5 , 7 10,1 4 , 5 9 , 2 9 ,9 8 , 5

inne posiłki . . . . 3 , 9 1 , 5 10,4 6 . 5 8 , 7 3 , 9

Rodzin, w któ
rych głowa ro

dziny i inni 
członkowie ja

dają poza 
domem

wszystkie posiłki . . 1,0 — __ 0 , 3 __ 0 , 7
obiad lub obiad z nie- 

któremi innemi po
siłkami ..................... 3 , 9 0,7 1 , 5 1 , 7 1 , 3

inne posiłki . . . . — 4,3 6 , 5 4,0 3 , 5 4 , 6

Rodzin, w któ
rych inni człon

kowie jadają 
poza domem

wszystkie posiłki . . — 1 , 5 — 0 , 3 __ 0,7
obiad lub obiad z nie

któremi  innemi po
siłkami ...................... 7 , 9 2 ,9 0,7 3 , 4 2 , 4 4 , 6

inne posiłki . . . . 3 , 9 4 , 5 3,4 1 , 2 5 , 8
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w pozostałych 30% głowa rodziny lub ktoś z członków rodziny jadają 
poza domem.

W Warszawie to posilanie się poza domem jest powszechniejsze niż 
w Zagłębiu i Łodzi, gdyż spotyka się w 40% gospodarstw opisanych.

Ten znaczny odsetek gospodarstw, których członkowie stołują się po
za domem, tłumaczy się dość wysoką liczbą gospodarstw robotników ko
munikacyjnych w ankiecie warszawskiej, oraz rozległością Warszawy, po
wodującą, iż mieszkania są oddalone od miejsca pracy. W Łodzi rzadziej 
robotnicy jadają poza domem, niż w Warszawie, Zagłębie natomiast zaj
muje miejsce pośrednie.

Różnice między robotnikami wykwalifikowanymi i niewykwalifikowa
nymi w sprawie spożywania posiłków w domu i poza domem nie są wielkie, 
naogół jednak robotnicy niewykwalifikowani częściej zmuszeni są posilać 
się poza domem.

Najczęściej jada poza domem głowa rodziny. Ankieta warszawska 
zanotowała trzy wypadki, w których głowa rodziny spożywa stale 
w s z y s t k i e  posiłki poza domem. Wiąże się to z rodzajem zajęcia gło
wy rodziny: osoby stołujące się stale poza domem, to konduktorzy kolejo
wi i konduktorzy tramwajowi. Oczywiście w czasie wolnym od zajęć jadają 
w domu —  przeważnie jednak cały dzień stołują się poza domem. Pokaźna 
liczba osób, aczkolwiek nie jada wszystkich posiłków poza domem, spożywa 
jednak w domu tylko jeden posiłek — śniadanie lub kolację. Należą tu np. 
w Warszawie: brukarze, kowal kolejowy, ślusarz kolejowy, w Zagłębiu 
górnik, dozorca kopalni, palacz fabryczny i t. d. Jak  widać z tego wylicze
nia trudno jest ustalić, kiedy na stołowanie się poza domem wpływają wa
runki pracy, a kiedy warunki domowe. Obiad jest posiłkiem, który najczę
ściej jadany jest poza domem, wynika to z samej pory tego posiłku, wypa
dającej w środku dnia pracy. Śniadanie jadane jest częściej w domu, bo 
z domu robotnik idzie do pracy.

Jeżeli w domu niema kto śniadania przyrządzić lub jeżeli praca za
czyna się bardzo wcześnie (kilka zmian), wtedy i śniadanie spożywane jest 
poza domem. Jadanie kolacji poza domem wypływa najczęściej z koniecz
ności przebywania poza domem do późna, kiedy już w domu inni spoży
wają i udają się na spoczynek. Zdarza się to np. u robotników, pracują
cych wieczorami lub na nocną zmianę. Wśród osób, które jadają poza do
mem kolację, figurują: robotnik w handlu, tkacz, górnik, palacz fabryczny 
i inni.

Oprócz głowy rodziny, jak już wspominaliśmy, często jadają poza 
domem i inni członkowie rodziny: nawet czasem gdy głowa rodziny jada
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w domu, właśnie tylko ci inni członkowie rodziny stołują się poza domem. 
Najczęściej chodzi tu o starszych, już pracujących zarobkowo, synów.

Nierzadko i matka stołuje się poza domem. W kwestjonarjuszach, 
które opisują te wypadki, istnieje czasem uwaga, że matka nie jada w do
mu podczas prania. Sądzimy, że dzieje się to szczególnie wtedy, gdy matka 
rodziny robotniczej, piorąc w domach prywatnych, dorabia w ten sposób 
środki na utrzymanie rodziny.

Najwięcej wypadków, kiedy matki (żony) spożywają posiłki poza do
mem, notuje ankieta zagłębiowska. Córki i dzieci drobne najrzadziej ja 
dają poza domem, przytem z zasady poza domem spożywają tylko pierwsze 
lub drugie śniadanie.

Zupełnie wyjątkowe są wypadki, w których arkusze ankietowe za
wierają wzmiankę o posiłkach dostatniej szych, spożywanych gdzieś w re
stauracji. Ankieta warszawska daje dwa takie wypadki: składacz w dru
karni pisze, że wieczorem czasem chodzi na wódkę, jada przytem ser, jaja, 
wędlinę; ślusarz przyznaje się do spożywania raz w tygodniu kieliszka 
wódki i zakąski. Poza tem ankieta podobnych wypadków nie notuje.

Nie ulega wątpliwości, że i inni robotnicy, których gospodarstwa opi
suje ankieta, piją czasem wódkę poza domem, sądzimy jednak, że zda
rza się to tylko sporadycznie, wówczas, gdy w dwóch wymienionych wyżej 
wypadkach chodzi już o pewien zwyczaj.

Szczegółowiej sprawę spożycia alkoholu omawia rozdział XII.

c) T r e ś ć  p o s i ł k ó w

Pytania o liczbie spożywanych posiłków na dzień i o jedzeniu poza 
domem tworzą osobny dział naszej ankiety.

Następne cztery pytania dotyczą natury pokarmów spożywanych na 
śniadanie, obiad i kolację i podczas innych posiłków. W tej materji byłoby 
bardzo pożądane oświetlenie różnicy między posiłkami codziennemi a świą- 
tecznemi, czego niestety niepodobna zrobić z powodu braku materjału.

Ś n i a d a n i e

Zwykłe śniadanie rodziny robotniczej składa się z kawy i chleba (tabl. 
Nr. 80).

Trudno jest określić, z czego się składa najpowszechniejszy napój 
ranny naszych rodzin robotniczych — kawa, niewiele bowiem uwag wyja
śniających zawierają w tej sprawie kwestjonarjusze ankiety. Jednak 
z nielicznych danych szczegółowych ankiety, jak i z obserwacji zwyczajów 
życia robotniczego wnosimy, że robotnicy zastępują zbyt drogą prawdziwą
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kawę cykorją lub kawą zbożową i spożywają ten napój z mlekiem. Herbata 
występuje znacznie rzadziej, przytem wyłącznie herbatę pije bardzo nie
wiele rodzin, częściej herbatę naprzemian lub łącznie z kawą. Kakao jest 
napojem zupełnie wyjątkowym, przytem daleko częściej używane jest obok 
herbaty lub kawy, niż jako napój wyłączny. Mleko, jako główny napój 
ranny całej rodziny, występuje bardzo rzadko, częściej obok kawy lub her
baty — zwykle jako napój dzieci. Nieliczne stosunkowo rodziny spożywają 
rano barszcz, zupę lub kluski.

Tablica 80.
Ś n i a d a nie

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i 
n y  r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 
w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -

f i k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą............................... 113 72 158 343 183 160

w  t e m :

Rodzin, które piją k a w ę ................................ 55 52 112 219 122 97
,, „ h e r b a t ę ........................... 27 4 5 36 17 19
„ ,, kawę i herbatę . 18 1 2 35 65 33 32
,, „ kakao i inne napoje 13 1 2 16 7 9

„ „ nie podały wyszczególnienia — 3 4 7 4 3

Rodzin, które jedzą c h l e b ........................... 81 39 151 271 134 137
,, „ ,, b u ł k i ........................... 7 18 1 26 16 10
,, ,, „ chleb i bułki , . . 22 15 2 39 30 9
„ „ nie podały wyszczególnienia 3 — 4 7 3 4

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych ankietą............................... 1 0 0 , 0 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, które piją k a w ę ................................. 48 ,7 72,2 70,9 63,9 66,7 60,6
,, ,, h e r b a t ę ........................... 23,9 5,5 3,2 10,5 9,3 11.9
„ „ kawę i herbatę . . . 15,9 16,7 2 2 , 1 18,9 18,0 2 0 , 0

,, ,, „ kakao i inne napoje . 11,5 1,4 1,3 4,7 3,8 5,6
„ „ nie podały wyszczególnienia — 4,2 2,5 2,0 2 , 2 1,9

Rodzin, które jedzą c h l e b ........................... 71,7 54,2 95,6 79,0 73,3 85,6
,, ,, „ b u ł k i ........................... 6 , 2 25,0 0 , 6 7,6 8,7 6,3
,, „ „ chleb i bułki . . . 19,5 20,8 1,3 11,4 16,4 5,6
,, „ nie podały wyszczególnienia 2 , 6 — 2,5 2 , 0 1 , 6 2,5

Głównym pokarmem, stale spożywanym na śniadanie, jest chleb. Oko
ło 80% rodzin nie używa do śniadania innego pieczywa. Rodziny spożywa
jące na śniadanie bułki są nieliczne, szczególnie mało jest rodzin, które
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używają do śniadania tylko bułek. Najczęściej do chleba brak wszelkich 
dodatków, jednak niektóre rodziny używają jako omasty masła lub szmal
cu. Masło używane jest względnie częściej niż szmalec. Oba te tłuszcze są 
jednak równie rzadko używane. Te rodziny, które używają omasty do chle
ba, często zastępują ją kawałkiem wędliny, daleko rzadziej serem. Ja ja , 
jako pokarm poranny, spożywa się tylko wyjątkowo. W rodzinach robotni
czych żydowskich spotyka się przy posiłku rannym śledzie.

Z porównania danych o pokarmach spożywanych na śniadanie 
w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu, nie zauważamy większych różnic w sposo
bach odżywiania. Śniadania robotników zagłębiowskich są bodaj najuboż
sze i najjednostajniejsze, najwięcej natomiast urozmaiceń — dodatków do 
chleba — spożywają robotnicy warszawscy.

W Zagłębiu, jako pieczywa do śniadania, używa się niemal wyłącznie 
chleba — bułki są prawdziwą rzadkością.

Nie można tego powiedzieć o Warszawie, gdzie więcej niż czwarta 
część rodzin używa obok chleba bułek, ani o Łodzi, gdzie niemal połowa 
rodzin zbadanych jada bułki na śniadanie. Różnica w spożyciu bułek i chle
ba na śniadanie zaznacza się bardzo wyraźnie między gospodarstwami ro
botników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych.

Robotnicy wykwalifikowani we wszystkich środowiskach badanych, 
częściej daleko jadają bułki do śniadania, niż niewykwalifikowani.

O b i a d

Byłoby rzeczą bardzo ciekawą określić, chociażby w przybliżeniu, ilo
ści spożywanych pokarmów w czasie poszczególnych posiłków dziennych, 
ale w dziedzinie tej zarówno ankieta o warunkach życia robotniczego, jak 
i ankieta budżetowa, żadnych nie dają informacyj.

Chodzi nam tu o dokładne zbadanie roli, jaką spełnia każdy posiłek 
w odżywianiu rodzin robotniczych.

Główny posiłek dnia — obiad — składa się u rodzin robotniczych 
z jednego lub częściej z dwóch dań. Ankieta nie daje wskazówek dostatecz
nych dla dokładnego określenia pojęcia ,,danie“. Staraliśmy się kierować 
w tej sprawie opisami, jakie zawiera ankieta o obiadach najczęściej spo
żywanych w rodzinie. Otóż każdy odrębny pokarm, który nie jest tylko 
jakąś przyprawą, a jak sądzić można występuje w większej ilości, trakto
wano, jako osobne danie. Nie trzeba więc szukać tu analogji do dań według 
terminologji, stosowanej w naszych jadłodajniach, które za danie uważają 
zespół pokarmów, spożywanych łącznie. Najczęściej niepodobna było okre
ślić, czy np. kartofle lub kluski jadane są razem z zupą czy osobno. Liczo
no je jako odrębne pokarmy. Tylko chleb traktowano, jako dodatek.
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Obiady złożone z 3 pokarmów (dań) są bardzo rzadkie: spotyka się 
je tylko niekiedy w rodzinach robotników wykwalifikowanych Warszawy 
i Łodzi. Ankieta zagłębiowska nie podaje wcale rodzin, spożywających trzy 
dania na obiad. Również i liczba rodzin, które spożywają stale obiady, zło
żone z 2 dań, jest w Zagłębiu stosunkowo niższa niż w Warszawie i Łodzi

Tablica 81.

O b i a d

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa

Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
w  t e m :

Rodzin w których obiad 
składa się z

1 dania . . . 16 7 30 53 24 29
1 — 2  dań 19 11 71 1 0 1 41 60
2  dań . . 65 26 52 143 94 49
3 dań . . . 3 1 — 4 4 —

Rodzin, które nie podały wyszczególnienia 1 0 27 5 42 2 0 2 2

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych ankietą 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodzin w których obiad 
składa się z

1 dania . . . 14,2 9,7 19,0 15,4 13,1 18, 1
1 — 2  dań . . 16,8 15,3 44 9 29,5 22,4 37,5

2  dań . . . 57,5 36,1 32,9 41,7 51,4 30,6
3 dań . . . 2 , 6 1,4 — 1 , 2 2 , 2 —

Rodzin, które nie podały wyszczególnienia 8.9 37,5 3,2 1 2 , 2 10,9 13,8

Na podstawie informacyj o liczbie dań, spożywanych na obiad, można te 
trzy badane środowiska uszeregować, jak następuje: na pierwszem miej
scu stoi Warszawa, gdzie stół rodzin robotniczych jest najbardziej uroz
maicony, nie wiele jej ustępuje Łódź, natomiast Zagłębie wykazuje daleko 
większe ubóstwo i brak urozmaiceń w posiłkach obiadowych. Liczba dań 
obiadowych, spożywanych przez robotników wykwalifikowanych, jest za
równo w Warszawie, jak w Łodzi i Zagłębiu wyższa, niż u robotników nie
wykwalifikowanych. Najlepiej skład obiadu uprzytomnią przykłady, które 
przytaczamy poniżej w dosłownem brzmieniu według podanych w kwestjo- 
narjuszach odpowiedzi.
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Warszawa. 1) Obiad składa się z zupy i jarzyny. 2) Obiad z. zup, 
mięsa czasami i jarzyn czasami. 3) Zupa, jarzyny, rzadko mięso. 4) Zupa, 
rzadko mięso, 5) Zupa, jarzyna i mięso. 6) Obiad składa się zupy albo 
z mięsa. 7) Kartofle, kapusta, barszcz, maślanka, zupa szczawiowa i gro
chówka. 8) Obiad z zupy, czasem i jarzyny. 9) Kartofle, kapusta, mięso dwa 
razy tygodniowo, kluski, buraczki, zupa. 10) Krupnik bez mięsa. 11) Zupa 
kartoflana, 12) Kluski z herkulem i kartofle z herkulem. 13) Kartofle 
z kaszą i kluski. 14) Zupa, jarzynka i trochę mięsa, często bez mięsa 
15) Zupa, kompot, jarzyna.

Łódź. 1) Na obiad jemy zupę z owoców z kartoflami, albo zupę 
z kaszy i kluski, albo jakieś jarzyny. 2) Obiad składa się różnie: z klusek, 
z kartofli, z kaszy, z grochu. 3) Obiad: barszcz lub zupa. 4) Obiad: barszcz 
i kartofle. 5) Marchew z kartoflami. 6) Zupy, kartofle tłuczone. 7) Obiad 
mączny, mięso rzadko. 8) Obiad: z zupy pomidorowej, z klusek, buraczko
wy barszcz. 9) Obiad: z barszczu, grochowej zupy, kaszy i kartofli. 
10) Obiad: składa się z zupy i kartofli. 11) Obiad: zupa, kartofle i kapu
sta. 12) Obiad: kluski. 13) Obiad: zupa, czasem mięso i kartofle. 14) Obiad: 
7. zupy, kartofli lub klusek. 15) Obiad: z zupy, czasem barszcz z ziemniaka
mi, chleb, rzadko mięso.

Zagłębie Dąbrowskie. 1) Kartofle, kasza, kluski, fasola i czasami 
mięso. 2) Fasola, zupa, kartofle, mięso raz na dwa tygodnie w czasie nie
dzieli. 3) Zupy, kluski, lub kasze, czasem mięsa. 4) Kapusta i kasza, albo 
kartofle i groch. 5) Kartofle i barszcz, albo fasola, albo groch, albo kasza, 
albo kluski, mięso tylko w niedzielę. 6) Kartofle z barszczem. 7) Kapusta, 
kartofle i kluski. 8) Z zupy kartoflanej albo fasolowej. 9) Kapuśniak, 
ziemniaki, fasola, kluski. 10) Makaron, fasola, kluski, czasem mięso, a naj
więcej kartofle. 11) Kartofle z barszczem lub rosołem, kluski. 20) Obiad 
z zupy strączkowej lub kartoflanej, dwa razy w tygodniu z rosołu, ka
pusty, kaszy, klusek lub chleba.

Zupa jest wszędzie podstawowem daniem obiadowem, obiadów bez 
zupy w rodzinach robotniczych prawie niema. Oczywiście mowa tu o obia
dach, spożywanych w domu lub przynoszonych z domu, o posiłkach naby
wanych na mieście ankieta nasza informacyj nie daje.

Z obserwacji sądzimy, że właśnie robotnicy, którzy w domu nie mają 
kogoś, ktoby im ugotował i przyniósł obiad, często spożywają na obiad 
chleb i kiełbasę lub inną wędlinę, popijając kawą lub herbatą. W domo
wych obiadach robotniczych, gdzie zupa stanowi główną część obiadu, naj
częściej spożywanemi są zupy: barszcz, kapuśniak, krupnik, kartoflanka, 
wreszcie rosół, rzadziej już zupa pomidorowa, jeszcze rzadziej grochówka, 
szczawiowa lub ogórkowa.
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Z ogólnikowych określeń ankiety nie podobna wyznaczyć bliżej ro
dzaju, ani wartości odżywczej tych zup. Barszcz np. częściej napewno jest 
barszczem kartoflanym 1), niż buraczanym. Widoczne jest tylko, że n a j
prostsze zupy spotyka się najczęściej.

Z odpowiedzi ankiety staraliśmy się obliczyć, ile rodzin jada mięso 
na obiad raz na tydzień, dwa razy i t. d. Materjał uzyskany nie jest jednak 
dostatecznie ścisły: zawiera bowiem wiele niedomówień i niedokładności. 
A więc np. za obiad mięsny uważać można zarówno obiad, w którym tylko 
zupa gotowana była na mięsie lub kościach, jak i obiad, który jako odrębne 
danie zawierał kawałek mięsa  2) .

Ponieważ ankieta nie obejmowała potrzebnych w tej sprawie wy
jaśnień, łatwo więc powstać tu mogły braki.

Oprócz zupy i mięsa typowy obiad robotniczy zawiera oczywiście 
jeszcze i inne składniki, częściej zresztą i w większych ilościach, niż mięso 
spożywane. Na pierwszem miejscu postawić tu należy kartofle. Każda nie
mal odpowiedź naszej ankiety między pokarmami, spożywanemi na obiad, 
wymienia kartofle. Są najczęstszym dodatkiem zarówno do zupy, jak i do 
mięsa, które zresztą spożywane jest z zasady z kartoflami. Nie tak często, 
jak kartofli, używa się do obiadu kasz i kapusty, a następnie grochu i klu
sek. Ryż wymieniany jest rzadziej, zupełnie rzadko marchew, ogórki, po
midory (zapewne głównie do zup), wreszcie wyjątkowo tylko sałata i owo
ce. Do potraw sezonowych zaliczyć wypada zsiadłe mleko, dość rzadko 
zresztą spotykane. Jako ryby w jadłospisie robotniczym spotyka się śle
dzie. Całokształt naszej ankiety nie pozwala na odtworzenie typowego 
obiadu robotniczego. Najczęściej będzie to obiad, złożony z zupy, z ja 
kimś drobnym kawałkiem mięsa i sporą porcją kartofli. Potrzebę kwasu 
i ostrości zaspokaja barszcz, kapusta, rzadziej ogórki i pomidory. Wszelkie 
inne urozmaicenia, np. jakiś deser, owoce, stanowią wyjątek.

P o s i ł e k  w i e c z o r o w y

Następnym po obiedzie posiłkiem jest normalnie kolacja. Podwieczor
ki, o ile się nawet trafiają, nie obejmują zwykle, jak wspominaliśmy wyżej, 
całej rodziny, a jadane są głównie przez dzieci, czasem tylko przez star
szych.

1) Kartoflanka zalewana żurem.
2) Dr, W. Miklaszewski podaje, że z pośród 480 rodzin robotniczych, zbadanych 

w 1911 r. przez niego i dwóch innych lekarzy w Warszawie, nie jadało mięsa wcale 16,1%, 
jadało mięso raz na tydzień 41,6%, parę razy na tydzień 33,0%, codziennie tylko 9,3%. 
(Dr. W. M i k l a s z e w s k i :  Rozwój cielesny proletarjatu Warszawy. Warszawa, 1912).
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Jada podwieczorek około 17% ogółu rodzin robotniczych, opisanych 
przez ankietę, w tem wśród rodzin zamieszkałych w Warszawie 17%, 
w Zagłębiu 15%, w Łodzi 22%, Zwykle podwieczorek składa się z herbaty, 
rzadziej z kawy z chlebem. Czasem kawałek chleba z masłem, szmalcem 
lub serem wyczerpuje treść jego. Zupełnie rzadko spotyka się na podwie
czorek mleko, kakao, lub owoce.

Tablica 82.

K o l a c j a

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a -
l i f i k o -

w a -
n y c h

n i e w y -
k w a l i -
f i k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą................................. 113 72 158 343 183 160
w  t e m :

Rodzin, które piją k a w ę ................................. 4 9 29 42 27 15
„ „ ,, h e r b a t ę ........................... 94 52 84 230 126 104
„ ,, kawę i herbatę . . . 9 8 38 55 22 33
„ „ nie podały wyszczególnienia 6 3 7 16 8 8

Rodzin, które jedzą c h l e b ........................... 95 63 151 309 164 145
,, „ ,, b u ł k i ........................... 2 1 3 1 2
,, ,, ,, chleb i bułki . . . 4 3 2 9 7 2
„ ,, nie podały wyszczególnienia 12 5 5 22 11 11

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych ankietą............................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodzin, które piją k a w ę ................................ 3,5 12,5 18,4 12,2 14,8 9,4
„ „ „ h e rb a tę ............................ 83,2 72,2 53,2 67,1 68,8 65,0
„ „ „ kawę i herbatę . . . 8,0 11,1 24,0 16,0 12,0 20,6
,, „ nie podały wyszczególnienia 5,3 4,2 4,4 4,7 4,4 5,0

Rodzin, które jedzą c h l e b ............................ 84,1 87,5 95,6 90,1 89,6 90,6
„ „ „ bułki ...................... 1,8 1,4 — 0,9 0,6 1,3
„ ,, „ chleb i bułki . . . 3,5 4,2 1,3 2,6 3,8 1,3
„ „ nie podały wyszczególnienia 10,6 6,9 3, 1 6,4 6,0 6,8

Posiłek wieczorny (kolacja) w rodzinach robotniczych składa się n a j
częściej z herbaty i chleba, kawa natomiast — powszechniejsza podczas 
śniadania—wieczorem jest spotykana daleko rzadziej. Bułki wieczorem są 
prawdziwą rzadkością, chleb natomiast jest podstawą kolacji. Do chleba 
używa się czasem masła lub raczej szmalcu, a rzadziej już wędliny i sera. 
Wiele jest jednak takich rodzin, gdzie do chleba nie używa się żadnych do
datków. Zupa lub inne pozostałości z obiadu spotyka się wśród pokarmów
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wieczorowych dość często, rzadko natomiast mleko. Wśród rodzin robotni
ków niewykwalifikowanych w Zagłębiu ukazują się dość powszechnie, jako 
pokarm wieczorowy, kartofle, które natomiast tylko wyjątkowo wymienia
ne są jako pokarm wieczorowy w Warszawie i Łodzi. Ogólnie rzec mo
żna, że przeciętna kolacja robotnicza niewiele różni się od śniadania. Głów
ne różnice polegają na większych powszechnościach kawy podczas śniada
nia, a różnych pozostałości z obiadu wieczorem 1).

1) Spis potraw spożywanych w rodzinach robotniczych przed wojną podają za 
dr. Sterlingiem S t. K r u s z e w s k i  i M. Z d z i a r s k i :  Życie robotnicze w Polsce 
1913 — 1921. Warszawa, 1923.
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VI. WARUNKI MIESZKANIOWE

1. UWAGI OGÓLNE

Kwestjonarjusze dodatkowe, dotyczące mieszkań wypełnili i zebrali 
instruktorowie w pierwszych miesiącach prowadzenia ankiety o budżetach 
domowych, t. j. jeszcze w 1926 r. Opracowano je w Głównym Urzędzie 
Statystycznym i wyniki ogłoszono w S t a t y s t y c e  P r a c y 1).

Publikacja Głównego Urzędu Statystycznego objęła 481 rodzin ro
botniczych, prowadzących książeczki rachunkowe, a mianowicie 92 w War
szawie, 99 w Łodzi, 193 w Zagłębiu Dąbrowskiem i 97 w Województwie Ślą
skiem. W zestawieniu z liczbą rodzin, objętych ankietą Instytutu Gospo
darstwa Społecznego o warunkach życia robotniczego, odpowiednie cyfry 
ankiety mieszkaniowej Głównego Urzędu Statystycznego przedstawiają 
się, jak następuje (pomijamy Śląsk, którego nie objęła ankieta Instytutu):

L i c z b a  r o d z i n  u w z g l ę d n i o n y c h
w ankiecie 

Instytutu
w ankiecie 

mieszkaniowej

W arszaw a................................................ 113 92
Łódź........................................................... 72 99
Zagłębie D ąbrow skie........................... 158 193

R a z e m  . 343 384

Jak  widzimy z tego zestawienia, liczba kwestjonarjuszy z opisem 
mieszkań robotniczych, uwzględnionych w opracowaniu materjału Główne
go Urzędu Statystycznego przez A. Walentę, jest mniejsza w Warszawie, 
a większa w Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskiem od liczby rodzin objętych ba-

1) A. W a l e n t a:  Stosunki mieszkaniowe rodzin robotniczych, objętych an
kietą o budżetach domowych w Warszawie, Łodzi, Zag'ębiu Dąbrowskiem i na Śląsku 
( S t a t y s t y k a  P r a c y  1928, 320 — 336).
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daniami Instytutu Gospodarstwa Społecznego. Również i rodziny objęte 
każdem z tych badań nie zupełnie pokrywają się ze sobą, jednak różnica 
nie jest tak wielka, aby mogła wpłynąć zasadniczo na zmianę oceny sa
mego środowiska robotniczego, objętego badaniem.

Opracowanie tabelaryczne materjału odrębne dla rodzin objętych 
badaniem Instytutu nastręczało dość duże trudności techniczne, dlatego też 
przy ogólnym opisie mieszkań opieramy się o materjał cyfrowy Głównego 
Urzędu Statystycznego. Natomiast dane o wewnętrznem urządzeniu mie
szkań, umeblowaniu, inwentarzu stołowym i kuchennym opracowano na 
podstawie ankiety Instytutu Gospodarstwa Społecznego zupełnie samodziel
nie w stosunku do 343 rodzin, objętych ankietą o warunkach życia robot
niczego.

Liczby dotyczące udziału w budżecie rodziny robotniczej wydat
ków na mieszkanie, na jego utrzymanie i urządzenie dotyczą 206 rodzin, 
które uwzględniono w opracowaniu materjału budżetowego.

2. WYDATKI NA MIESZKANIE W BUDŻECIE ROBOTNICZYM

Mieszkanie należy niewątpliwie do najbardziej zasadniczych potrzeb 
każdej rodziny. W budżecie przedwojennym rodziny robotniczej wydatek 
na mieszkanie był najstalszą pozycją budżetu wydatków, wyrażającą się 
odsetkiem od 12% do 15% ogólnej sumy budżetu na samą opłatę komor
nego i do 25% budżetu na opłatę komornego łącznie z wydatkami na urzą
dzenie mieszkania, światło i opał. W razie zmniejszania się dochodów ro
dziny robotniczej, wydatki na mieszkanie nie ulegają przez dłuższy okres 
zmianie, natomiast przedewszystkiem kurczą się wydatki na potrzeby 
kulturalne, oświatowe, następnie na odzież. W miarę wzrostu zarobków 
i wydatków, wydatek na mieszkanie zachowuje najdłużej stosunkową nie
zmienność. Ekonomista francuski prof. M. Halbwachs, badając właściwości 
rozwoju potrzeb wśród klasy robotniczej, formułuje w stosunku do po
trzeby mieszkaniowej prawo tego rozwoju: rozwój ów odbywa się sko
kami 1).

Różnice w rozwoju potrzeby mieszkaniowej są bardzo znaczne dla po
szczególnych krajów, dzielnic, a nawet miast. Również bodaj najdobit
niej zaznaczają się w tej dziedzinie różnice pomiędzy warstwami społecz- 
nemi. 

1) M. H a l b w a c h s :  La classe ouvriere et les niveaux de vie. Paryż 1913.
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Dwie prace seminaryjne słuchaczów Wyższej Szkoły Handlowej 
w Warszawie, oparte na materjale spisu mieszkań i nieruchomości w 1919 r. 
w Warszawie, a opisujące stosunki mieszkaniowe dwóch dzielnic robot
niczych stolicy: Woli i Pragi 1), wykazują dobitnie różnicę zasadniczą, jaka 
istnieje u nas pomiędzy mieszkaniem robotniczem a mieszkaniem warstw 
średnich. Wywody tych prac potwierdzają całkowicie wyniki ankiety 
mieszkaniowej z r. 1926 wśród rodzin, prowadzących książeczki rachun
kowe budżetów domowych.

Wojna i okres, który po niej nastąpił, a w Warszawie nawet okres, 
który ją poprzedzał (1908 — 1914), wstrzymały przyrost nowych miesz
kań. Ubyły co więcej mieszkania stare wskutek zniszczeń a jednocześnie 
znacznie już po wojnie wzrosła liczba nowych rodzin. Skutkiem tego 
w miastach wzrasta przeludnienie mieszkań, podnajemstwo i kątownictwo 
w rozmiarach dotychczas prawie nieznanych, jednocześnie zaś niewątpli
wie u nas w Polsce nastaje obniżenie się potrzeby mieszkaniowej i tak już 
bardzo niskiej w miastach b. zaboru rosyjskiego2).

Pod wpływem ustaw ochronnych i dewaluacji pieniądza zmieniła się 
zasadniczo budowa budżetu wydatków rodziny robotniczej: wydatek na 
mieszkanie, stanowiący przed wojną, jak rzekliśmy, najstalszą pozycję 
budżetu, kurczy się, spada w okresie inflacji niemal do zera, ażeby później 
podnieść się stopniowo, jednak do poziomu znacznie niższego, niż to było 
przed wojną. Rozstrzygają tutaj dwa czynniki: utrzymanie ochrony lokato
rów przed podwyżką komornego dla mieszkań najmniejszych jedno i dwu
izbowych, które stanowią wśród mieszkań robotniczych typ zupełnie prze
ważający, i stłoczenie się po kilka rodzin w jednem mieszkaniu. Zięć czy sy
nowa wprowadzają się z zasady do mieszkania rodziców, które staje się 
mieszkaniem wspólnem na długie lata pomimo przybywania na świat dzieci, 
wydawania za mąż sióstr, żenienia się braci i t. p. Opłata komornego przez 
taką parodję rodziny patrjarchalnej, prowadzącej najczęściej oddzielne go

1) K. K r z e c z k o w s k i .  Zagadnienie mieszkaniowe w Warszawie ( K r o n i k a  
W a r s z a wy  1926, Nr. 4) oraz nieogłoszone drukiem prace H. G e r t n e r a :  Mie
szkania robotnicze okręgów zachodnich Warszawy i S t. M a c i e j e w s k i e g o :  Mie
szkania robotnicze Pragi.

2) B u d o w n i c t w o  m i e s z k a ń  r o b o t n i c z y c h .  Warszawa, 1927.
Sprawa warunków mieszkaniowych klasy robonticzej w Polsce, dotychczas nie 

była przedmiotem szczegółowych badań. Conajwyżej poruszano tę sprawę w artykułach. 
Jakkolwiek nędza mieszkaniowa w Polsce jest zjawiskiem bez porównania cięższem niż 
np. w Niemczech, nie posiadamy tego typu monografji, jak wydana niedawno przez nie
mieckie Towarzystwo Reformy Mieszkaniowej książka B r u n o  S c h w a n n a :  Die 
Wohnungsnot und das Wohnungselend in Deutschland. Berlin, 1929.
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spodarstwa, nie jest zbyt wielkim wydatkiem. Można z dużą dozą słuszno
ści powiedzieć, że obniżenie realnego poziomu budżetu robotniczego w po
równaniu z budżetem z okresu przedwojennego odbyło się przedewszyst- 
kiem kosztem zaniku pozycji wydatku na opłatę mieszkania, albo innemi 
słowy, że w budżecie dochodów rodziny robotniczej niema dzisiaj pieniędzy 
na opłatę mieszkania według normy przedwojennej.

Przejdźmy do cyfr, opartych na opracowaniu prowizorycznem bud
żetów domowych 206 rodzin, objętych badaniem Instytutu. Przypominamy 
zastrzeżenia, omówione we wstępie do rozdziału IV o brakach naszego ma- 
terjału: opuszczenia w rubryce opłaty za mieszkanie, składającej się często 
z raz na miesiąc lub nawet na parę miesięcy notowanej sumy, mogą być 
stosunkowo częste.

Tablica 83.

Wydatki na mieszkanie, światło i opał w budżetach rodzin robotniczych

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Przeciętne miesięczne wydatki rodziny
O g ół

ro d z in  
o b ję 

ty c h  z e 
s ta w ie 

n iem

w  t e m ro d z in , k tó ry c h  w y d a tk i w y n o sz ą  m ie 
s ię c z n ie

p o n iż e j 
150 z ł.

1 5 0 --2 0 0  2 0 0 --2 5 0  
z ł. z ł.

2 5 0 - 3 0 0
z ł.

3 0 0 - 3 5 0
z ł.

p o w y 
ż e j 350 

z ł.

•
w z ł o t y c h

M ie sz k a n ie ........................................... 9,79 2,70 6,50 7,15 11.25 12,93 24,34
Urządzenie mieszkania...................... 5,79 0,80 2,48 5,03 6,99 1 0 . 6 6 13,04
Światło i o p a ł ...................................... 10,81 8,19 8,39 10,14 11,78 13,64 16,07

Razem 26,39 11,69 17,37 22,32 30,02 37,23 53,45

w odsetkach budżetu wydatków

M ie sz k a n ie ............................................ 4,0 2 , 1 3,6 3,2 4,2 4,0 5,7
Urządzenie mieszkania...................... 2,4 0,7 1,4 2 , 2 2,5 3,3 3,0
Światło i o p a ł ...................................... 4,4 6,3 4,7 4,5 4,3 4,2 3,8

Razem . 1 0 , 8 9,1 9,7 9,9 1 1 , 0 11,5 12,5

Średni wydatek na opłatę mieszkania wynosił dla 206 rodzin około 10 
złotych miesięcznie, co stanowiło 4% ogólnej sumy wydatków (tabl. Nr. 83).

Odsetki, wykazujące średni udział wydatków na mieszkanie w prze
ciętnych budżetach poszczególnych grup zarobkowych, nie układają się zbyt 
prawidłowo. O wysokości opłaty za mieszkanie rozstrzygają dzisiaj 
w znacznej mierze nie wysokość dochodu i stopień rozwiniętej w poprzed
nich latach potrzeby mieszkaniowej, ale przypadek uwarunkowany czynni
kami związanemi raczej z charakterem danego mieszkania, niż z indywidual- 
nemi cechami zajmującego je robotnika.
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Wysokość opłaty za mieszkanie w złotych.
T a b lic a  8 4 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Ogólna
liczba
rodzin
zbada

nych

w tem rodzin płacących za mieszkanie miesięcznie

poni
żej
1  zł

1 —
5 zł.

5 -  
10 zł.

10 — 
15 zł.

15 -  
20 zł.

20 — 
30 zł.

30 -  
50 zł.

powy 
żej 

50 zł.

w liczbach bezwzględnych

Warszawa 89 18 5 2 0 2 2 1 1 5 5 3

w tem:

Rodziny, których 
wydatki wyno-  
szą miesięcznie

poniżej 200 zł. 27 7 2 8 6 3 1 — —
200 — 300 „ 37 9 2 10 8 3 1 3 1

powyżej 300 „ 25 2 1 2 8 5 3 2 2

Łódź 45 17 1 1 1 2 3 — 2 — —

w tem:

Rodziny, których 
wydatki wyno
szą miesięcznie

 poniżej 200 zł. 27 13 8 5 — — 1 — —
200 — 300 „ 15 3 3 5 3 — 1 — —

 powyżej 300 „ 3 1 — 2 — — — — —

Zagłębie Dąbrowskie 72 5 17 29 15 5 — 1 —

w tem:

Rodziny, których 
wydatki wyno
szą miesięcznie

 poniżej 200 zł. 22 2 5 10 5 _ __ — —
200 —  300 35 3 9 13 8 2 __ _

 powyżej 300 ,, 15 3 6 2 3 — 1 —
R azem

(Warszawa, Łódź i Zagłębie 
Dąbrowskie)

206 40 33 61 40 16 7 6 3

w tem:

Rodziny, których 
wydatki wyno

szą miesięcznie

poniżej 200 zł. 76 22 15 23 11 3 2 — —
200 —  300 „ 87 15 14 28 19 5 2 3 1

powyżej 300 „ 43 3 4 10 10 8 3 3 2

w o d s e t k a c h

Warszawa 100,0 2 0 , 2 5,6 22,5 24,7 12,4 5,6 5,6 3,4
Łódź 100,0 37,8 24,4 26,7 6,7 4,4 — —

Zagłębie Dąbrowskie 100,0 6,9 23,6 40,4 20,8 6,9 1,4 —

P r z e c i ę t n i e  
(Warszawa, Łódź i Zagłębie 

Dąbrowskie)

100,0 19,4 16,0 29,6 19,4 7,8 3,4 2,9 1,5

w tem:

Rodziny,których 
wydatki wyno- ' 
szą miesięcznie

poniżej 200 zł. 100,0 29,0 19,7 30,3 14,5 3,9 2,6 — —
200 — 300 „ 100,0 17,2 16,1 32,2 21,8 5,7 2,3 3,5 1,2

powyżej 300 „ 100,0 7,0 9,3 23,2 23,2 18,6 7,0 7,0 4,7
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Różnice w wysokości opłaty za mieszkanie dla poszczególnych rodzin 
w różnych grupach zarobkowych zarówno w liczbach bezwzględnych, jak 
i w odsetkach ogólnej sumy wydatków są bardzo znaczne.

Tabl. Nr. 84 wskazywałaby na to, że około 20% wszystkich uwzględnio
nych w tem badaniu rodzin nie płaci nic, lub prawie nic za mieszkanie. Fakt 
ten wymaga sprawdzenia i zostanie zapewne zbadany przez Główny Urząd 
Statystyczny, Błąd, wynikający z opuszczenia odpowiednich zapisów dla 
pewnej liczby rodzin, nie zmniejsza wartości materjału dla rodzin, które no
towały systematycznie wydatki na mieszkanie i dlatego tabl. Nr. 84 posiada 
niezależnie od rozmiarów tego błędu dużą wartość orjentacyjną. Wynika 
z niej mianowicie, że największa liczba rodzin robotniczych opłaca w War-

Tablica 85.

Wysokość stosunkowa opłaty za mieszkanie w odsetkach ogółu wydatków

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Ogólna 
liczba 
rodzin 
zba- 

danych

w tem rodzin, w których opłaty za mieszkanie 
wynoszą w stosunku do ogółu wydatków

1,0% 
i mniej

od 1,1 
do 

5,0%
od 5,1 

do
10,0%

 

od 15,1 
do

2 0 .0#

powy
żej

2 0 ,0#

w liczbach bezwzględnych

W a r s z a w a ................................ .....  . 89 2 0 39 2 1 5 1 3
Ł ó d ź ...................................................... 45 2 0 2 1 3 — 1 —
Zagłębie D ą b ro w sk ie ...................... 72 4 53 14 1 —

Razem 206 44 113 38 6 2 3

w o d s e t k a c h

W a r s z a w a ........................................... 1 0 0 , 0 22,5  43,8 23,6 5,6 1 ,1 3,4
Ł ó d ź ...................................................... 1 0 0 , 0 44,4 46.7 6,7 — 2 , 2
Zagłębie D ą b ro w s k ie ...................... 1 0 0 , 0 5,6 73,6 19,4 1,4

Przeciętnie 1 0 0 , 0 21,4 54,8 18,4 2,9 1 , 0 1,5

szawie za mieszkanie 10 —  15 złotych miesięcznie, zaś w Łodzi i Zagłębiu 
Dąbrowskiem 5 — 10 zł. Z porównania wysokości wydatków na mieszkanie 
z wysokością budżetu wynika, że opłata za mieszkanie w wysokości od 5 do 
10 zł. miesięcznie jest najczęstszą we wszystkich grupach zarobkowych, 
opłata niższa, lub brak opłaty za mieszkanie występuje znacznie częściej 
w niższych grupach zarobkowych, opłata zaś wyższa od najczęstszej istnieje 
przeważnie w wyższych grupach zarobkowych. Tak np. więcej niż 20 zło
tych za mieszkanie płaci z pośród rodzin wydatkujących poniżej 200 zł. mie
sięcznie tylko 2,6% rodzin, z pośród rodzin wydatkujących 200 — 300 zł. 
miesięcznie — 7,0%, zaś z pośród rodzin wydatkujących powyżej 300 zł.
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miesięcznie — 18,7% rodzin. Znajdujemy w tych cyfrach potwierdzenie do 
pewnego stopnia tezy Halbwachsa o rozwoju potrzeby mieszkaniowej 
skokami.

Tabl. Nr. 85 daje pewną poprawkę, a raczej potwierdzenie wniosku tabl. 
Nr. 83 o tem, że najczęstszy odsetek wydatków na mieszkanie w stosunku 
do ogólnej sumy budżetu wynosił w 1927 r. około 4%. Ogólna liczba rodzin, 
w których budżecie udział wydatku na mieszkanie był bliski udziału przed
wojennego (zaliczamy tutaj budżety z odsetkami na mieszkanie powyżej 
10%), wynosiła w naszem badaniu 11, czyli 5,4%. Są to rodziny, odnajmują- 
ce pokój lub mieszkanie od głównego lokatora i opłacające wskutek tego 
czynsz wysoki. Wypadku zamieszkiwania przez rodzinę robotniczą mieszka
nia w domu nowym, wybudowanym po wojnie, nie zanotowała ankieta Insty
tutu Gospodarstwa Społecznego ani jednego.

W opłacie za mieszkanie samo komorne wynosiło 96,0%, świadczenia 
1,3%, inne wydatki 2,7 %.

Tablica 86.

Wyszczególnienie wydatków na mieszkanie

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Przeciętne miesięczne wydatki rodziny

w z ł o t y c h w o d s e t k a c h

W a r 
s z a w a Ł ó d ź

Z a g ł ę-
b ie

D ą b 
r o w 
s k i e

R azem
W a r 
s z a w a Ł ó d ź

Z a g łę -
bie

D ą b 
r o w 
s k i e

R a z e m

Komorne . . . .  . . 13,06 4,58 7,89 9,40 93,9 99,6 99,2 96,0

Ś w ia d c z e n ia ........................... 0,29 — 0 , 0 2 0,13 2 , 1 — 0,3 1,3

Inne w y d a tk i........................... 0,56 0 , 0 2 0,04 0,26 4,0 0,4 0,5 2,7

Razem . 13,91 4,60 7,95 9,79 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

Jak wynika z tabl. Nr. 86 wydatki na świadczenia i inne opłaty są mini
malne. Widocznie opłata za komorne bywa rzadko tylko oddzielana od po
bieranych zwykle razem przez gospodarza opłat dodatkowych i wobec tego 
była zwykle wpisywana do książeczki rachunkowej w łącznej sumie wydat
ków na mieszkanie.

Zupełna nieokreśloność i chaotyczność stosunków, panująca w dzie
dzinie wydatków na mieszkanie w budżecie robotniczym, czyni bezcelowem 
przeprowadzenie szczegółowszej analizy osiągniętych przez nas liczb i wy
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prowadzenie na tej podstawie wniosków, jak to uczynił Halbwachs, anali
zując ankiety przedwojenne niemieckie 1).

Przechodząc do rubryki wydatków na urządzenie mieszkań (tabl. 
Nr. 87) stwierdzić należy tutaj już ścisłą prawidłowość wzrostu udziału 
tych wydatków w budżecie jednocześnie ze wzrostem budżetu. Mamy tutaj 
do czynienia ze zjawiskiem zupełnie podobnem, jak w dziale wydatków na 
ubranie, a jeszcze bliżej w dziale wydatków na potrzeby społeczno-kultural
ne. Zresztą urządzenie mieszkania, zaopatrzenie go w sprzęty, pościel i t. p. 
może być już w pewnym stopniu zaliczone do potrzeb kulturalnych.

Tablica 87.

Rodziny według wysokości stosunkowej wydatków na urządzenie mieszkania

W y s z c z e g ó l n i e n i e
O g ó l n a
l i c z b a
r o d z i n

z b a 
d a n y c h

w  t e m w y d a t k u j ą c y c h  n a  u r z ą d z e n i e  m i e s z k a n i a  w  s t o -  

s u n k u  d o  o g ó ł u  w y d a t k ó w

m n i e j  
n i ż  0,1%

0,1—2,0 
%

2,1—4,0 4,1—6,0
%

6,1-8,0 
%

8,1-10,0
%

p o w y 
ż e j

10,0%

w liczbach bezwzględnych

W a rs z a w a ...........................  . 89 8 55 14 4 3 3 2
Ł ó d ź ........................................... 45 3 31 5 3 — 2 1
Zagłębie Dąbrowskie . . . 72 1 46 14 5 3 3

Razem 206 1 2 132 33 1 2 6 5 6

w o d s e t k a c h

W a rs z a w a ................................ 1 0 0 , 0 9,0 61,8 15,7 4,5 3,4 3,4 2 , 2
Ł ó d ź ........................................... 1 0 0 , 0 6,7 68,9 11,1 6,7 — 4,4 2 , 2
Zagłębie Dąbrowskie . . . 1 0 0 , 0 1,4 63,9 19,4 6,9 4,2 — 4,2

Przeciętnie 1 0 0 , 0 5,8 64,1 16,0 5,8 2,9 2 5 2,9

Jak wynika z tabl. Nr. 87 wydatek na urządzenie mieszkania u dwóch 
trzecich wszystkich rodzin nie przekracza 2 % ogólnej sumy budżetu wydat
ków, w średniem zaś wynosi dla wszystkich 206 rodzin zaledwie zł. 5.79 mie
sięcznie (6.09 w Warszawie, 4.20 w Łodzi i 6.40 w Zagłębiu Dąbrowskiem). 
Najpoważniejszą pozycją wydatków na urządzenie mieszkania jest kupno 
mebli i sprzętów. Na odnowienie i czyszczenie, jak również upiększenie 
mieszkania wydatkuje rodzina robotnicza kwoty zupełnie minimalne (patrz 
tabl. Nr. 88).

1) M. H a l b w a c h s, 1. c.
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Wyszczególnienie wydatków na urządzenie mieszkania
T a b l ic a  88 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Średnie miesięczne wydatki jednej rodziny

w z ł o t y c h w odsetkach ogółu 
wydatków

War
szawa Łódź

Zaglę-
bie

Dąb
row
skie

Prze
ciętnie

War
szawa Łódź

Zagłę-
bie

Dąb
row
skie

Prze
ciętnie

Meble i sp rzęty ...................... 4,16 2,94 5,32 4,30 1 , 6 1,5 2 , 1 1 , 8

Upiększenie mieszkania . . 0,90 0,59 0,48 0,69 0,3 0,3 0 , 2 0,3

Odnowienie i czyszczenie . 1,03 0,67 0,60 0,80 0,4 0,3 0,3 0,3

Razem . 6,09 4,20 6,40 5,79 2,3 2 , 1 2 , 6 2,4

Do porównania ogólnego wydatków mieszkaniowych włączyliśmy jesz
cze koszty światła i opału (tabl. Nr. Nr, 89 i 90). Zależność udziału 
wydatków na opał i światło w ogólnej kwocie wydatków od wysokości bud
żetu jest odwrotna: w miarę wzrostu budżetu udział ten spada z 6,3% dla 
grupy zarobkowej poniżej 150 zł. do 3,8% dla grupy zarobkowej powyżej 
350 zł. miesięcznie. Ponieważ suma wydatku na opał i światło zależna jest 
w dużym stopniu od wielkości zajmowanego (opalanego i oświetlanego) lo
kalu, wskazuje to raz jeszcze na względną jednostajność warunków miesz-

Tablica 89.
Rodziny według wysokości stosunkowej wydatków na światło i opał

W y s ,1zc z e g ó l n i e n i e

Ogólna
liczba
rodzin
zbada

nych

w tem wydatkujących na światło i opał 
w stosunku do ogółu wydatków

mniej
niż

2 ,0%
2,1 — 
4,0%

1 6,1 — 
8,0%

8,1 —
10,0%

powyżej
1 0 ,0%

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

W a r s z a w a ................................ 89 1 2 37 26 7 5 2
Ł ó d ź ........................................... 45 3 15 15 7 3 2
Zagłębie Dąbrowskie . . . 72 1 19 33 17 2 —

Razem 206 16 71 74 31 1 0 4

w o d s e t k a c h

W a r s z a w a ................................. 1 0 0 , 0 13,5 41,6 29,2 7,9 5,6 2 , 2
Ł ó d ź ........................................... 1 0 0 , 0 6,7 33,3 33,3 15,6 6,7 4,4
Zagłębie Dąbrowskie . . . 1 0 0 , 0 1.4 26,4 45,8 23,6 2 , 8 —

Przeciętnie . 1 0 0 , 0 7,8 34,5 35,9 15,0 4,9 1,9
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kantowych, w jakich żyje rodzina robotnicza niezależnie od wysokości do
chodów. Dość znaczny odsetek rodzin objętych badaniem, szczególniej 
w Warszawie (są to dozorcy domowi i woźni, posiadający służbowe miesz
kania), korzysta z darmowego światła i opału.

Tablica 90.
Wyszczególnienie wydatków na światło i opał

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Średnie miesięczne wydatki jednej rodziny

w z ł o t y c h w odsetkach ogółu 
wydatków

War
szawa Łódź

Zagłę-
bie
Dą-

brow-
skie

Prze
ciętnie

War
szawa Łódź

Zagłę-
bie
Dą-

brow-
skie

Prze
ciętnie

Węgiel, drzewo i inny opał 7,21 6 , 8 6 8,72 7,65 2 , 8 3,4 3,6 3,1
Nafta, świece i zapałki 2,44 1,82 1,50 1,98 0,9 0,9 0 , 6 0 , 8
Gaz, elektryczność, centralne 

ogrzew anie...................... 0,89 0,65 1,85 1,18 0,3 0,3 0,7 0,5

Razem 10,54 9,33 12,07 10,81 4,0 4,6 4,9 4,4

3. OPIS MIESZKAŃ

Już tabl. Nr. 91 zawierająca zestawienie porównawcze podziału wszyst
kich mieszkań, objętych ankietą Głównego Urzędu Statystycznego według 
liczby izb z odpowiedniemi danemi powszechnego spisu ludności z r. 1921,

Tablica 91.
Podział mieszkań na poszczególne typy według liczby izb

Mieszkania według 
liczby izb

Wyniki spisu 1921 rokua Wyniki ankiety mieszkaniowej

Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie Warszawa Łódź Zagłębie

Dąbrowskie
Stosunek liczby mieszkań poszczególnych typów do 

ogółu mieszkań objętych badaniem 
w o d s e t k a c h

Jednoizbowe . . . 39,1 59,7 41,2 70,7 76,8 36,8

Dwuizbowe . . . . 25,1 19,8 40,3 23,9 2 2 , 2 60,1

Trzyizbowe . . . . 17,6 1 0 , 1 9,9 4,3 1 , 0 3,1

Liczące 4 izby i wię
cej ...................... 18,2 10,4 8 , 6 1,1 __ _

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

a) S t a t y s t y k a  P o l s k i .  Tomy XIV, XVI i XVII. tablica II.
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dostarcza wybitnego potwierdzenia faktu, że mieszkania robotnicze skła
dają się prawie wyłącznie z jednej lub dwóch izb.

Uderza w tej tablicy szczególnie wysoki odsetek mieszkań jednoizbo
wych, zajmowanych przez robotników w Warszawie i Łodzi. Łącznie miesz
kania robotnicze jedno- i dwuizbowe stanowią 94,6% w Warszawie 1), 99,0% 
w Łodzi i 96,9% w Zagłębiu Dąbrowskiem. Większa naogół liczba mieszkań 
dwuizbowych, zajmowanych przez rodziny objęte ankietą w Zagłębiu Dą
browskiem, tym ośrodku wybitnie robotniczym o małym stosunkowo odsetku 
warstw średnich, wskazuje na to, że ankieta objęła robotników wybiegają
cych ponad przeciętny poziom życia i zarobków ogółu, potwierdzając nasze 
uwagi o reprezentacyjności badanych rodzin (patrz Rozdział II, str. 40). 
Pozatem fakt, że wyniki ankiety dla Zagłębia wykazują znacznie wyższy od
setek mieszkań dwuizbowych, aniżeli wyniki spisu, może poniekąd być wy- 
tłomaczony tą okolicznością, że spis obok mieszkań robotniczych uwzględnił 
również i część mieszkań chłopskich powiatu Będzińskiego, składających się 
w większości swojej z jednej izby. W okręgach robotniczych Warszawy od
setek jednoizbowych mieszkań robotniczych wynosił 80% dla Woli (okręgi 
X IX , XXII i XX III) 2) i 54,8% dla Pragi (okr. XIV i XV) 3).

Dla lepszej charakterystyki mieszkań robotniczych obliczono dla każ
dej miejscowości przeciętną liczbę izb, przypadających na mieszkanie. I tak 
w zbadanych mieszkaniach najwięcej przeciętnie izb na mieszkanie przypa
da w Zagłębiu Dąbrowskiem, a mianowicie 1.66 izby na mieszkanie, w War
szawie — 1.36, w Łodzi — 1.24 (tabl. Nr. 92).

Liczba izb przypadająca na jedno mieszkanie w każdym z badanych 
ośrodków jest większa, niż przeciętna liczba izb na rodzinę, a to z tego po
wodu, że w części mieszkań znajduje się dwa i więcej gospodarstw rodzin
nych. Jak  o tem wspominaliśmy przy opisie badanych rodzin, tego rodzaju 
gospodarstwa, zajmujące wspólne mieszkania, ze względu na trudności tech-

1) Odsetek, który stanowią mieszkania jednoizbowe i dwuizbowe w stosunku do 
ogółu mieszkań robotniczych w Warszawie, obliczony na podstawie danych ankiety, 
mamy możność porównać z danemi uzyskanemi w innej drodze dla znacznie większej 
liczby rodzin. Mianowicie w 1928 roku Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci przy 
przyjmowaniu zapisów na kolonje letnie przeprowadziło ankietę o warunkach domowych 
zgłoszonych na kolonje dzieci. Z ogólnej liczby 1087 objętych tą ankietą rodzin 758 
zamieszkiwało lokale jednoizbowe, 263 — dwuizbowe, 57 — trzyizbowe, 9 — cztero- 
izbowe. W stosunku do ogólnej liczby objętych ankietą rodzin stanowią zatem rodziny 
zamieszkujące lokale jedno i dwuizbowe 93.9% ( S p o ł e c z n e  w y c h o w a n i e  d z i e 
c k a  r o b o t n i c z e g o  w P o l s c e  1 9 1 9  — 1 9 2  8, 80, Warszawa, 1929).

2) H. G e r t n e r ,  l. c.
3) S t. M a c i e j e w s k i ,  l. c.
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Przeciętna liczba izb w mieszkaniu robotniczem, oraz przeciętne zaludnienie, przy
padające na izbę

T a b l ic a  92 .

Wyszczególnienie

Przeciętna liczba 
izb na mieszkanie

Przeciętna liczba 
izb na rodzinę

Przeciętna liczba 
osób na izbę

według
spisu

według
ankiety

według
spisu

według
ankiety

według
spisu

według
ankiety

W arszaw a........................... 1,74 1,36 1,43 1,29 2,54 3,80

Łódź...................................... 1,44 1,24 1,37 1,17 2,74 3,83

Zagłębie Dąbrowskie 1,66 1,66 1,50 1,60 3,68 3,20

niczne i komplikacje przy prowadzeniu rachunków były przy wyborze rodzin 
do prowadzenia książeczek rachunkowych uwzględniane rzadko. Tem się 
tłomaczy, że w Warszawie i Zagłębiu Dąbrowskiem liczba mieszkań podwój
nie i potrójnie użytkowanych jest w ankiecie znacznie mniejszą od prze
ciętnej wykazanej przez spis ludności (tabl. Nr. 93).

Tablica 93.

Udział mieszkań zajętych przez dwa i więcej gospodarstw w ogólnej liczbie 
mieszkań objętych badaniem

w o d s e t k a c h

W y s z c z e g ó l n i e n i e Wyniki spisu 
1921 r.

Wyniki ankiety 
mieszkaniowej

W arszaw a................................................................. 20,1 5,4

Ł ó d ź ............................................................................ 5,8 6,1
Zagłębie Dąbrowskie........................................... 11,3 4,1

Dla zobrazowania stopnia rozpowszechnienia sublokatorstwa i kąto- 
wnictwa wśród rodzin robotniczych nie może być wskutek tego nasza ankie
ta miarodajną. Również z powodu niedostatecznego uwzględnienia w ankie
cie rodzin, zajmujących mieszkania na zasadach podnajemstwa, uznać mu
simy, że liczby nasze, dotyczące przeludnienia mieszkań i izb, nie zupełnie 
odpowiadają rzeczywistości. Wiadomo bowiem, że mieszkania przez kilka 
rodzin użytkowane są jednocześnie mieszkaniami najbardziej przeludnio
nemi. Tak np. według danych spisu nieruchomości i mieszkań wielkiej War
szawy z 1919 r. na jeden lokal podnajmowany przypadało przeciętnie 6,13 
osób, podczas gdy na lokal użytkowany tylko przez jedno gospodarstwo ro-
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dzinne 4.37 osób 1) . Po uwzględnieniu tych zastrzeżeń, liczby ostatniej ko
lumny w tabl. Nr. 94 przemówią do nas z całą jaskrawością: mieszkania ro
botnicze w Polsce są z zasady przeludnione, i to przeludnione w zastraszają
cy sposób, który nie znajduje sobie odpowiednika w żadnym z krajów Europy 
Zachodniej. W cytowanej wyżej pracy Wydziału Statystycznego Magistratu 
m. Warszawy o rezultatach spisu nieruchomości i mieszkań w 1919 r. wpro
wadzono następujące określenia: za m i e s z k a n i e  n o r m a l n e  uwa
żane jest takie, w którem liczba mieszkańców równa się liczbie izb (głów
nych ubikacyj, licząc w tem kuchnię) ;z a  m i e s z k a n i e  d o b r e  uwa
żane jest takie, w którem na osobę wypada więcej, niż jedna izba; za n i e 
w y s t a r c z a j ą c e  — mieszkania, w których wypada na osobę mniej niż 
jedna izba; za p r z e l u d n i o n e  — mieszkania, w których jedna izba

Tablica 94.

Przeludnienie mieszkań robotniczych

Wyszczególnienie

Ogólna
liczba

mieszkań
zbada

nych

w tem mieszkań liczących na izbę

poniżej 
2  osób

2—3
osób

3—4
osób

4—5
osób

powyżej 
5 osób

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

W a r s z a w a ...................... 92 2 19 1 0 2 1 40
Łódź 99 2 18 2 1 23 35
Zagłębie Dąbrowskie . 193 14 48 59 27 45

Razem . 384 18 85 90 71 1 2 0

w o d s e t k a c h

W a r s z a w a ..................... 1 0 0 , 0 2 , 2 2 0 , 6 10,9 2 2 , 8 43,5
Ł ó d ź ................................ 1 0 0 , 0 2 , 0 18,2 2 1 , 2 23,2 35,4
Zagłębie Dąbrowskie . 1 0 0 . 0 7,3 24,8 30,6 14,0 23,3

Przeciętnie . 1 0 0 , 0 4,7 2 2 , 1 23,4 18,5 31,3

wypada na więcej niż dwie osoby. W tem rozumieniu liczył Paryż w 1921 r. 
5,7% lokali przeludnionych, Chrystjanja w 1920 r. — 16,6%, Wiedeń 
w 1910 r. — 20,4%; Warszawa w 1919 r. —  47,5%, Łódź w 1918 r. — 50,6%. 
W tem samem rozumieniu nieprzeludnionych mieszkań robotniczych nie by
ło w 1927 r. ani w Warszawie, ani w Łodzi, ani w Zagłębiu Dąbrowskiem 
prawie wcale. *)

1) R e z u l t a t y  s p i s u  n i e r u c h o m o ś c i  i m i e s z k a ń  W i e l k i e j  
W a r s z  a w y  1919. II, Statystyka mieszkaniowa 88. Warszawa 1923.
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Miara europejska okazuje się dla stosunków mieszkaniowych naszych 
ośrodków robotniczych zupełnie nieprzydatną. Należy przeto wprowadzić 
nowe określenia: przeludnienia dwukrotnego, trzykrotnego, pięciokrotne
go i t. d.

Liczby względne, zawierające porównanie zaludnienia mieszkań we
dług danych spisu z 1921 r. i według danych ankiety mieszkaniowej Głów
nego Urzędu Statystycznego podaje tabl. Nr. 95.

Tablica 95.
Mieszkania według liczby osób

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W y n ik i  s p isu  
1921 ro k u  a W y n ik i  a n k ie ty  m ie s z k a n io w e j

W a r 
sz a w a Ł ó d ź

Z a g ł ę-
b ie

D ą b 
ro w 
s k ie

W a r 
sz a w a Ł ó d ź

Z a g łę -
b ie

D ą b 
ro w 
s k ie

W a r 
sz a w a Ł ó d ź

Z a g łę 
b ie

D ąb 
ro w 
s k ie

S to s u n e k  l ic z b y  m ie sz k a ń  
p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  do o g ó łu  m ie sz k a ń  

o b ję ty c h  b a d a n ie m

w  o d s e t k a c h

P r z e c ię t n a  l ic z b a  
o só b  p rz y p a d a ją c a  

n a  iz b ę

Mieszka
nia liczą

ce

1 i 2 osoby . . . 18,1 23,0 16,4 5,4 4,0 2,00 2,58 l,923 osoby . . . . 16,0 19,1 16,1 2 , 2 18,2 11,9
4 osoby . . . . 17,7 19,4 19,0 28,3 26,3 2 2 , 8 3,06 3,36 2,51
5 osób . . . . 16,1 15,7 17,5 23,9 24,3 20,7 4,23 3,74 3,33
6  osób . . . . 12,5 10,5 13,6 23,9 1 2 , 1 21,7 4,71 3,79 3,36
7 osób . . . . 8 , 2 6,3 8,5 9, 8 9,1 15,1 3,94 7,00 4,06
8  i więcej osób . 11,4 6 , 0 8,9 6,5 6 , 0 7,8 3,92 6,25 4,26

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 3,80 3,83 3,20

a) Statystyka Polski, Tom XIV, XVI, XVII.

Warto zaznaczyć, że w miarę wzrastania liczby osób w mieszkaniu,, 
wzrasta, aczkolwiek naogół w mniejszym nieco stopniu, liczba izb przypa
dających na mieszkanie i na rodzinę. W ten sposób można mówić o istnieniu 
dążności, polegającej na tem, że przeludnienie izb wzrasta w miarę wzrostu 
liczby izb w mieszkaniu. Zjawisko dawniej nie spotykane.

Według wyników ankiety przypada w Warszawie na mieszkanie 5.2 
osób, w Zagłębiu Dąbrowskiem 5,3 i w Łodzi 4.8.

Statystyka mieszkań według liczby izb i zaludnienia na jedną izbę daje 
obraz bardzo niedokładny, a to z powodu zupełnie różnych rozmiarów izb, 
stosowanych w każdem budownictwie mieszkaniowem. Dlatego jest bardzo 
pożądanem przeprowadzenie w mieszkaniach odpowiednich pomiarów, na 
których podstawie mogłyby być obliczone powierzchnia i objętość mieszkań. 
Pomiary takie przeprowadzane są przy spisach mieszkań bardzo rzadko ze
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względu na trudności techniczne. Wyjątkowo tylko niektóre miasta zagra
niczne, jak np. Bazylea w Szwajcarji, przeprowadziły u siebie pomiary 
wszystkich mieszkań. Przy spisie nieruchomości i mieszkań Warszawy 
w 1919 r. dokonano pomiarów 1539 lokali mieszkalnych, jedno-, dwu-, trzy- 
i czteroizbowych, uznanych za typowe. Pomiary te pozwoliły na stwierdzenie 
dwóch bardzo znamiennych zależności dla ustalenia warunków mieszkanio
wych robotników. Okazało się mianowicie: 1) że na jedną izbę w lokalach 
wieloizbowych przypada stosunkowo więcej miejsca, niż w lokalach jedno- 
i dwuizbowych; 2) że małe mieszkania na przedmieściach (zamieszkane prze
ważnie przez robotników) są mniejsze i niższe od mieszkań śródmiejskich 
z taką samą liczbą izb. Mieszkania robotnicze rodzin, objętych ankietą 
o budżetach domowych w 1926/27 roku, zostały przez instruktorów wymie
rzone, wskutek czego zebrano bardzo cenny materjał, opublikowany w cy
towanym już przez nas artykule A. Walenty w S t a t y s t y c e  P r a c y 1).

Tablica 96.
Mieszkania robotnicze według powierzchni użytkowej 

Grupy mieszkań według użyt
kowej powierzchni podłogi

Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie R a z e m

L i c z b a  m i e s z k a ń

do 9 m2 ........................................... 8 3 3 14
od 10 do 14 m2 ........................... 13 16 11 4 0
„ 15 „ 19 ................................... 2 2 19 3 3 7 4
„ 20 „ 24 ................................... 2 6 2 1 3 9 8 6
„ 25 „ 29 .................................. 7 17 2 4 4 8

30 „ 34 ................................... 5 1 1 3 8 5 4
„ 35 „ 39 .................................. 4 4 2 9 37

40 „ 44 .................................. 2 3 8 13
„ 45 49 .................................. 4 3 3 1 0

50 m2 i w i ę c e j ........................... 1 2 5 8

Razem . 9 2 9 9 1 9 3 3 8 4

1) W swoim artykule stara się autor zupełnie naszem zdaniem niesłusznie prze
prowadzić dowodzenie o reprezentacyjności materjału ankiety dla badanego środowiska 
za pomocą zestawień gęstości zaludnienia mieszkań, wielkości i położenia mieszkań, 
ustosunkowania się liczby kobiet i mężczyzn i t. p. z danemi spisu ludności. Praca 
zupełnie zbędna. Reprezentacyjność objętych ankietą rodzin może być udowodniona 
na podstawie składu zawodowego, wysokości zarobków, wreszcie osobowego składu ro
dzin, tak jak to uczyniliśmy dla naszej ankiety w rozdziale II. Zestawienia danych 
spisu 1921 r., które zachowaliśmy w wielu tablicach, zaczerpniętych z opracowania 
A. Walenty, dają nam możność porównania, w jakim stopniu warunki badanego przez 
nas w 1926/27 r. środowiska robotniczego odbiegają od przeciętnych warunków mie
szkaniowych całej ludności, jej wszystkich warstw, I z tego tylko punktu widzenia, 
z powodu tych ujawnionych różnic, charakteryzujących odpowiednie fakty, zestawienia 
te są cenne i pozwalają na wyciągnięcie wniosków i porównań.
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A zatem, zgodnie z tabl. Nr. 96, wśród mieszkań zbadanych najliczniej 
występują mieszkania z powierzchnią od 15 do 24 m.2 W średniem po
wierzchnia wynosi dla zbadanych mieszkań w Warszawie 22,3 m.2, w Łodzi 
23,9 m.2, w Zagłębiu Dąbrowskiem 27,2 m.2.

Według danych spisu nieruchomości i mieszkań Warszawy w 1919 r. 
przeciętna powierzchnia wymierzonych mieszkań jednoizbowych wynosiła 
15,5 m.2, mieszkań dwuizbowych 29,9 m.2, mieszkań trzyizbowych 48,6 m.2 1) .

Biorąc pod uwagę wykazany w tabl. Nr. 91 stosunek liczby mieszkań 
poszczególnych typów do ogółu mieszkań rodzin objętych naszą ankietą 
w Warszawie, da się wyprowadzić przeciętną powierzchnię mieszkania ro
botniczego na podstawie pomiarów 1919 r. Wyniesie ona 21,0 m.2, t. j. mniej 
jeszcze niż przeciętna otrzymana z pomiarów 1926/7 r. (22,3 m.2). Wska
zuje to raz jeszcze, że dane naszej ankiety bynajmniej nie przejaskrawiają 
ciemnych stron rzeczywistości.

Dr. J .  Kowalczewski w pracy swojej 2), wydanej przez Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego w 1920 r., wyznacza (na podstawie badań Pettenkof- 
fera o dopuszczalnej zawartości kwasu węglowego w powietrzu mieszkania) 
minimum powierzchni mieszkalnej na jedną dorosłą osobę na 5 m.2, mini
mum objętości na 15 —  16 m.3. Na dziecko poniżej lat 10 wymienione mini
ma są dwa razy mniejsze.

Tablica 97.
Powierzchnia użytkowa mieszkania przypadająca na osobę

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Ogólna
liczba
zbada
nych

miesz
kań

w tem mieszkań, w których na osobę przypada 
powierzchni podłogi

2 m2 i 
mniej

3—4
m2

5—6
m2

7—8
m2

9— 10
m2

1 1 - 1 2
m2

powy
żej 

12 m2

Warszawa . . . . . . 92 20 41 19 6 4 2
Ł ó d ź ...................................... 99 11 39 32 9 5 2 1
Zagłębie Dąbrowskie . . 193 26 70 57 20 6 11 3

Razem . . 384 57 150 108 35 15 15 4

W tabl. Nr. Nr. 97 i 98 podano liczby, przedstawiające stosunek po
wierzchni podłogi w mieszkaniach robotniczych do liczby zamieszkujących 
je osób (na podstawie danych ankiety mieszkaniowej Głównego Urzędu Sta
tystycznego) .

1) R e z u l t a t y  s p i s u  i t. d., 1. c., 22.
2) J.  K o w a l c z e w s k i :  Inspekcja mieszkaniowa (Wydawnictwa Wydziału

do spraw osiedleńczych i mieszkaniowych Ministerstwa Zdrowia Publicznego, Nr. 4, 
Warszawa, 1920), 41.
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T a b l i c a  9 8 .

Przeciętna powierzchnia podłogi w mieszkaniu robotniczem

W y s z c z e g ó ln ie n ie

Przeciętna powierzchnia podłogi przypadająca

na
mieszkanie

na
izbę

na
gospodarstwo

rodzinne
na

osobę

w m e t r a c h  k w a d r a t o w y c h

Warszawa........................... 22,3 16,4 2 1 , 1 4,3
Łódź...................................... 23,9 19,2 22,5 5,0
Zagłębie Dąbrowskie. . 27,2 16,3 26,1 5,1

Ponieważ w przybliżeniu czwartą część osób, należących do składu ba
danych rodzin, stanowią dzieci w wieku poniżej 10 lat, możemy z zupełną 
pewnością stwierdzić, że rodziny, podane w pierwszych dwóch rubrykach 
tabl. Nr. 97, znajdowały się w warunkach, które są zgodnie z wywodami 
dr. Kowalczewskiego poniżej niezbędnego minimum. Rodziny te są pozba
wione dostatecznej ilości powietrza, niezbędnego do oddychania. Organizm

Tablica 99.
Mieszkania według objętości (przestrzeni)

Grupy mieszkań według 
objętości

Warszawa Ł ó d ź Zagłębie
Dąbrowskie Razem

L i c z b a  m i e s z k a ń

do 39 m3 ........................................... 2 0 16 24 60
od 40 do 59 m3 ........................... 35 27 43 105
.. 60 „ 79 „ ........................... 18 28 39 85

80 „ 9 9 .................................... 7 8 28 43
., 100 „ 1 1 9 .................................... 1 13 37 51
„ 120 „ 1 3 9 .................................... 7 — 17 24

140 m3 i w i ę c e j ........................... 4 7 5 16

Razem . 92 99 193 384

jest systematycznie i codziennie zatruwany kwasem węglowym. W takich 
warunkach znajduje się conajmniej 66% rodzin robotniczych w Warszawie, 
50% w Łodzi i 50% w Zagłębiu Dąbrowskiem. O ilebyśmy za podstawę do 
oceny omawianych stosunków przyjęli obliczenie objętości mieszkań, otrzy
malibyśmy mniej więcej ten sam obraz (tabl. Nr. Nr. 99, 100, 101).
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T a b l i c a  100.

Mieszkania według objętości (przestrzeni) przypadającej na osobę

W y s z c z e g ó l n i e n i e

O g ó ln a
lic z b a
z b a d a 
n y c h

m ie sz 
k a ń

w  tern m ie s z k a ń , w  k tó ry c h  n a  o s o b ę  p rz y p a d a  
o b ję to ś c i

4  m 3 
i m n ie j

5 —
8  m 3

9 —  
1 2  m 3

1 3 -  
16 m3

1 7 -  
2 0  m3

2 1 — 
24 m3

p o w y 
ż e j 24 m3

Warszawa . . . . . . 92 6 25 28 13 8 6 6

Ł ó d ź ................................ 99 4 2 2 15 17 17 10 14

Zagłębie Dąbrowskie . . .  193 5 33 48 37 34 13 23

Razem . . 384 15 80 91 67 59 29 43

Tablica 101.
Przeciętna objętość mieszkania

Przeciętna objętość mieszkania przypadająca

W y s z c z e g ó l n i e n i e na miesz
kanie na izbę

na gospo
darstwo ro

dzinne
na osobę

w m e t r a c h  s z e ś c i e n n y c h

W a r s z a w a ...................................... 63,0 46,3 59,7 1 2 , 2

Ł ó d ź ................................................. 71,3 57,4 67,3 15,0

Zagłębie Dąbrowskie . . . . 78,1 47,0 74,3 14,7

Przyjmując za podstawę minimum dr. Kowalczewskiego, t. j. 16 m.3 po
wietrza na jedną osobę, stwierdzamy znowu, że więcej niż połowa obję
tych badaniem rodzin robotniczych tego minimum nie posiada. Aby przed
stawić sobie jasno całą zgrozę położenia, uprzytomnijmy sobie, że warunkom 
minimum dr. Kowalczewskiego zadość czyni już stan rzeczy, przy którym 
jedną normalnych rozmiarów izbę o 20 — 25 m.2 powierzchni zamieszkuje 
cztery dorosłe osoby, wówczas gdy według określenia, które cytowaliśmy 
wyżej 1), za mieszkanie przeludnione uznać należy już takie, w którem na 
jedną izbę przypada więcej niż dwie osoby.

Większość mieszkań robotniczych składa się z jednej izby, która służy 
jednocześnie jako kuchnia, jadalnia i sypialnia. W mieszkaniach dwuizbo
wych również najczęściej obie izby są użytkowane jako sypialnie. Odpowie
dzi ankiety pozwoliły na ustalenie, jaka przeciętnie część mieszkania robot-

1) por. str. 149.
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niczego jest użytkowana dla wypoczynku nocnego na stałem (łóżko) lub też 
tylko rozkładanem na noc posłaniu. W środowisku, objętem naszą ankietą, 
część mieszkania, użytkowana jako sypialnia, wynosi 95,3% w Warszawie, 
89,1% w Łodzi i 82,0% w Zagłębiu Dąbrowskiem. Są to odsetki znamienne 
jedynie dla mieszkań robotniczych.

Jeżeli do obliczenia powierzchni i objętości mieszkania, przypadają
cego na jedną osobę, wprowadzimy poprawkę, wynikającą z nieużytkowania 
części mieszkania do celów sypialnych, otrzymamy liczby, podające ilość 
rozporządzalnego powietrza w nocy (tabl. Nr. 102).

Tablica 102.

Powierzchnia i objętość części sypialnej mieszkania

W y s z c z e g ó l n i e n i e

P o w i e r z c h n i a  p o dło g i p r z y 
p a d a ją c a

O b j ę t o ś ć  p r z y p a d a j ą c a

n a  m i e s z k a 
n ie n a  o s o b ę n a  m i e s z k a 

n ie na o s o b ę

Og ółem
c z ę ś ć

s y p i a l 
na

O g ó łe m
c z ę ś ć
s y p i a l 

na
O g ó łe m

c z ę ś ć
s y p i a l 

na
O g ó łe m

c z ę ś ć
s y p i a l 

na

w  m e t r a c h  k w a d r a to w y c h w  m e t r a c h  s z e ś c i e n n y c h

W a r s z a w a ................................ 22,3 2 1 ,1 4,3 4,1 63,0 60,0 1 2 ,2 1 1 ,6
Ł ó d ź ........................................... 23,9 2 1 , 6 5,0 4,5 71,3 63,6 15,0 13,4
Zagłębie Dąbrowskie . . . 27,2 22,3 5,1 4,2 78,1 64,0 14,7 1 2 ,0

Pomimo pozornie nieco lepszych warunków mieszkaniowych w Zagłę
biu Dąbrowskiem, ilość powietrza, którą rozporządza rodzina robotnicza 
podczas wypoczynku nocnego, jest tam niższa, niż w Łodzi, i prawie taka 
sama, jak w Warszawie.

Duże znaczenie dla oceny jakości mieszkania posiada jego położenie. 
Mieszkania w suterenach i na poddaszach są znacznie gorsze od innych bez 
względu nawet na zajmowaną powierzchnię i liczbę izb. Mieszkania w sute
renach są bardzo niehigjeniczne ze względu na nadmierną wilgotność mu
rów, przesączanie się kwasu węglowego z gruntu przez ściany, brak dosta
tecznego przewiewu, równomiernego i dostatecznego ogrzewania i t. p. Miesz
kania na poddaszach, położone obok miejsc, przeznaczonych dla suszenia 
bielizny, są zwykle niskie, ciasne, brudne, a w porze letniej przegrzewane 1). 
Wreszcie mieszkania parterowe, szczególniej w takiem wielkiem mieście jak 
Warszawa, są bądź źle oświetlone (w śródmieściu), zwrócone oknami na

1) Dr. J .  K o w a 1 c z e w s k i, l. c., 35 i 46.
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głębokie podwórza, położone w sąsiedztwie sklepów, bądź też znajdują się 
(na przedmieściach) w domkach starych, zniszczonych, często drewnianych, 
niedostatecznie uszczelnionych. Jak  wykazuje statystyka, te właśnie miesz
kania są najbardziej przeludnione i te mieszkania zajmuje w przeważającej 
liczbie ludność robotnicza.

Dane naszej ankiety (tabl. Nr 103) potwierdzają ten fakt.

Tablica 103.
Mieszkania robotnicze według położenia

Położenie mieszkań

Wyniki spisu 1921 roku Wyniki ankiety mieszkaniowej

War
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
War
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Stosunek liczby mieszkań poszczególnych typów do ogółu mieszkań 

objętych badaniem 
w o d s e t k a c h

Suterena........................... 3,5 0,9 2 , 8 9,8 2 , 0 1 ,0
Parter ........................... 27,9 30,4 49,4 28,3 28,3 47,7
I piętro........................... 2 1 , 6 28,1 28,4 19,6 34,4 40,9

II ................................... 17,1 19,1 8,9 16,3 14,1 4,7
III „ i wyższe . . 23,7 14,4 1,5 14,1 14,1 1 .0
P o d d a s z e ...................... 5,3 6,9 8,5 11,9 7,1 4,7
Różne kondygnacje . . 0,9 0 , 2 0,5 — — —

Razem . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

W Warszawie odsetek mieszkań suterenowych i poddasznych, zajętych 
przez robotników, jest według danych ankiety przeszło dwukrotnie wyższy 
od odsetka według danych, dla całej ludności miasta, uzyskanych ze spisu 
1921 r. Natomiast mieszkania, położone na piętrach, wykazują dla rodzin 
robotniczych odsetki niższe od przeciętnych. To samo, w mniejszym tylko 
stopniu, wykazują dla Łodzi, a więc miasta, w którem ludność robotni
cza ma stanowczą przewagę liczebną nad innemi warstwami i w którem 
przeciętne odsetki, obliczone dla całego miasta, muszą być bliskie prze
ciętnych odsetków otrzymanych dla stanu zamieszkania ludności robotni
czej. Zagłębie Dąbrowskie, natomiast, posiada zupełnie inny typ zabudo
wania. Mieszkania robotnicze znajdują się przeważnie w jednopiętrowych 
domach koszarowych, budowanych przez kopalnie i fabryki. Pierwszeństwo 
w zajmowaniu pomieszczeń suterenowych i poddasznych ustępują robotnicy 
przemysłowi wyrobnikom w miastach i najuboższej części drobnomiesz
czaństwa.
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O ile chodzi o rozróżnienie mieszkań według położenia w budynkach, 
to ankieta wykazuje, że mieszkania, leżące w oficynach, stanowią większość 
zbadanych mieszkań robotniczych w Warszawie i Łodzi (54,3% i 51,6%).

Tablica 1 0 4 .

Mieszkania w budynkach frontowych i oficynach

Wyszczególnienie

S to s u n e k  lic z b y  m ie sz k a ń  w  b u 
d y n k a ch  fro n to w y c h  i w  o fic y n a c h  

do  o g ó łu  m ie sz k a ń  o b ję ty c h  
b a d a n ie m

w  o d s e t k a c h

S to s u n e k  lic z b y  o só b  m ie s z k a ją 
c y c h  w  b u d y n k a ch  fro n to w y c h  

i  w o fic y n a c h  do  o g ó łu  o só b  
o b ję ty c h  b ad an iem  

w  o d s e t k a c h

W a rs z a w a Ł ó d ź
Z a g łę b ie
D ą b ro w 

s k ie
W a rs z a w a Ł ó d ź

Z a g łę b ie
D ą b ro w 

s k ie

W budynkach frontowych 45,7 48,4 72,6 46,4 48,3 72,7

W o ficy n a ch ..................... 54,3 51,6 27,4 53,6 51,7 27,3

Razem . 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

W Zagłębiu Dąbrowskiem natomiast jest znacznie mniej mieszkań leżących 
w oficynie (27,4%). Na poziom tych odsetków w jednym i drugim wypadku 
wpływa w dużym stopniu odmienny charakter budownictwa w Warszawie 
i Łodzi, a w Zagłębiu Dąbrowskiem. W Warszawie i Łodzi ze względu na 
wysoką cenę terenów budowlanych powstają duże koszarowe domy, w któ
rych mieszkania większe i lepiej zaopatrzone zwykle są budowane od frontu. 
Są to mieszkania droższe, przeznaczone dla ludności zamożniejszej, nie ro
botniczej. Ludność robotnicza zajmuje mieszkania położone w oficynach, 
gdyż czynsz w nich jest niższy.

W Zagłębiu Dąbrowskiem sposób budowania domów jest inny. Prze
ważają tam domy mniejsze, pozbawione oficyn.

Mieszkania oficynowe są wogóle niezwykle ostrą bolączką miast pol
skich. Świadczą o całkowicie rozstrzygającym w budownictwie mieszkanio- 
wem przedwojennem czynniku dochodowości i zupełnem nieliczeniu się 
z wymogami higjeny mieszkań. Według danych spisu 1919 r. posiadała War
szawa 59,6 % wszystkich mieszkań położonych w oficynach, podczas gdy Ber
lin (1910)—48,4%, Monachjum—9,5%, Lipsk— 11,2%, Drezno— 11,5% 1). 
Rozróżnienie mieszkań według położenia w budynku posiada znacze
nie z tego względu, że wśród mieszkań zbadanych warunki higjeniczne miesz
kań frontowych są naogół lepsze, niż warunki mieszkań w oficynach. Szcze-

1) R e z u l t a t y  s p i s u  n i e r u c h o m o ś c i  i m i e s z k a ń  w i e l k i e j  
W a r s z a w y  1919,  II, 11. Warszawa, 1923.
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golnie wielkie różnice na niekorzyść mieszkań w oficynach dotyczą słonecz- 
ności i wilgotności mieszkań.

W mieszkaniach zbadanych we wszystkich ośrodkach 62,4% izb leży 
w budynkach frontowych. We frontowych izbach częściej spotyka się sło
neczne (70,7%) niż w izbach, leżących w oficynach (61,2%).

Usłonecznienie izb oraz wilgoć w mieszkaniach robotniczych objętych 
naszą ankietą uwydatnia tabl. Nr 105.

Tablica 105.
Usłonecznienie i wilgotność mieszkań

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie R a z e m

w liczbach bezwzględnych

Ogólna liczba izb zbadanych . 125 123 321 569
Izby s ł o n e c z n e ........................... 93 86 203 382
w tem; s u c h e ................................ 72 63 134 269

wilgotne........................... 2 1 23 69 113
Izby n ie s ło n e cz n e ..................... 32 37 118 187
w tem: s u c h e ................................. 15 23 49 87

w ilgotne........................... 17 14 69 1 0 0

w    o d s e t k a c h

Ogólna liczba izb zbadanych . 100,0 100,0 100,0 100,0
Izby s ł o n e c z n e ........................... 74,4 69,9 63,2 67,1
w tem: s u c h e ................................ 57,6 51,2 41,7 47,3

wilgotne........................... 16,8 18,7 21,5 19,8
Izby n ie s ło n e cz n e ..................... 25,6 30,1 36,8 32,9
w tem: s u c h e ................................ 1 2 , 0 18,7 15,3 15,3

w ilgotne........................... 13,6 11,4 21,5 17,6

Jak  widzimy wilgotność mieszkań w dużym stopniu zależy od nieusło- 
necznienia. W 53,5% izb niesłonecznych stwierdzono wilgoć na ścianach, 
wówczas gdy wśród izb słonecznych wilgotne stanowią 29,6%. Liczby po
wyższe nabierają szczególnej wymowy, o ile będziemy pamiętali, że trzecia 
część wszystkich izb w mieszkaniach robotniczych była zupełnie pozbawio
na słońca. Wobec przewagi mieszkań jednoizbowych oznacza to, że niewiele 
mniejsza część ogółu zbadanych rodzin mieszka w lokalach niesłonecznych. 
Wiadomo zaś jak doniosłą rolę odgrywa światło słoneczne w sprawie zdro
wotności mieszkań. Mieszkania źle oświetlone są kolebką niedokrwistości, 
krzywicy, wady wzroku i innych chorób, tak często występujących u młode
go pokolenia proletarjackiego. Zaś wilgoć w mieszkaniu, podobnie jak
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i brak światła, jest podłożem, na którem krzewią się różne choroby, trawią
ce organizm dorosłych i dzieci. Wilgoć sprzyja szczególnie rozwojowi bakte- 
ryj chorób zakaźnych.

Ogólny odsetek izb wilgotnych wynosi 37,4%, czyli jest jeszcze więk
szy niż odsetek izb niesłonecznych (32,9%). Wogóle niezmiernie ważną jest 
sprawa należytego oświetlenia mieszkań, którą można zmierzyć stosunkiem 
powierzchni okien do podłogi mieszkania (tabl. Nr 106).

Tablica 106.
Oświetlenie naturalne mieszkań

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Ogólna
liczba
miesz

kań
zbada
nych

w tem mieszkań, w których na 1 m2 
okna przypada powierzchni podłogi

Stosunek liczby 
mieszkań w któ

rych na 1 m2 
przypada

poniżej 
5 m2

10-11
m2

12-13
m2

14-15
m2

2—9 m2 
podłogi

10 i wię
cej m2 
podłogi

do ogólnej licz
by mieszkań 

zbadanych 
w odsetkach

W a r s z a w a ................................ 92 13 33 15 12 19 50,0 50,0

Ł ó d ź ........................................... 99 27 41 11 8 12 68,7 31,3

Zagłębie Dąbrowskie . . . 193 24 74 45 21 29 50,8 49,2

Razem . 384 64 148 71 41 60 5 5 , 2 44,8

Według dr. J .  Kowalczewskiego powierzchnia okien winna stanowić 
przynajmniej jedną dziesiątą powierzchni podłogi. W mieszkaniach robotni
czych Warszawy i Zagłębia połowa, a w mieszkaniach łódzkich trzecia część 
nie odpowiada temu warunkowi, posiada zatem oświetlenie niedostateczne.

Dla usunięcia wilgoci wielkie znaczenie ma możność należytego prze
wietrzania mieszkań. Mieszkania jednoizbowe i oficynowe mają pod tym 
względem najgorsze warunki, ponieważ dobrze przewietrzyć mieszkanie mo
żna tylko przez otwarcie okien na przestrzał. W nowoczesnem budownictwie 
mieszkaniowem dwustronne przewietrzanie mieszkania jest jednem z na
czelnych wymagań. Jak wynika z zestawienia wielkości mieszkań według 
liczby izb i odsetka mieszkań oficynowych, wymaganiu temu nie odpowiada 
stanowcza większość mieszkań robotniczych. Dostęp do mieszkania robotni
czego jest przeważnie z wspólnego ciemnego korytarza, brudnego i nie sprzą
tanego faktycznie przez nikogo. Mieszkań z przedpokojami, dostępnych bez
pośrednio z klatki schodowej, jest bardzo niewiele. Ankieta wykazała, że, 
w stosunku do ogólnej liczby mieszkań, mieszkania z przedpokojami stano
wią 9,8% w Warszawie i zaledwie 1% w Łodzi, oraz w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem.
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Odpowiedzi ankiety na pytanie o wodociągu i kanalizacji rzucają po
nure światło na stan higjeniczny mieszkań robotniczych.

Tablica 107.
Urządzenia higjeniczne w mieszkaniach robotniczych

Wyszczególnienie

Ogólna
liczba
miesz

kań
zbada

nych

w  t e m    m i e s z k a ń

z wodociągiem 
i zlewem bez wo

dociągu 
i zlewu

ze skanalizowa
nym ustępem

bezska- 
nalizo-

w  m ie s z 
k a n iu

n a  k o r y 
ta r z u

w  m i e s z 
k a n iu

n a  k o r y 
t a r z u

wanego
ustępu

W a rs z a w a ...................... 92 2 0 29 43 7 1 0 75

Ł ó d ź ................................. 99 9 1 0 80 — 3 96

Zagłębie Dąbrowskie . 193 — 7 a 186 — — 193

Razem 384 29 46 309 7 13 364

a)  Mieszkania posiadające tylko zlew.

W tabl. Nr 107, która odtwarza istniejące pod tym względem stosunki, 
uderzają przedewszystkiem cyfry dotyczące mieszkań robotniczych w War
szawie, posiadającej sprawną kanalizację. Okazuje się, że z urządzeń wodo
ciągowo-kanalizacyjnych korzystają rodziny robotnicze w Warszawie w bar
dzo niewielkim stopniu. Prawie połowa mieszkań robotniczych jest zupełnie 
pozbawiona wodociągu i zlewu, prawie trzecia część korzystać może tylko 
z wspólnego zlewu na korytarzu, a zaledwie ćwierć posiada własny zlew 
i wodociąg w mieszkaniu. Z ustępami sprawa przedstawia się jeszcze gorzej: 
więcej niż trzy czwarte mieszkań korzystać muszą z ustępów w podwórzu, 
tylko 8% mieszkań posiada własny ustęp, zaś 11% korzysta z ustępu wspól
nego na korytarzu.

Tablica 108.
Mieszkania robotnicze w porównaniu z innemi mieszkaniami w Warszawie

W y s z c z e g ó l n i e n i e
na 100 mieszkań posiadało oddzielne

przedpokój ustęp łazienkę

We wszystkich lokalach mieszkalnych (spis 
1919 ro k u )........................................................... 36,3 37,2 9,5

W mieszkaniach robotniczych objętych an
kietą mieszkaniową (1926/27 r .) . . .  9,8 7,6 4,3 a

a) w odpowiedzi podano jako skanalizowane wanny.
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Mieszkania robotnicze w Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie kanali
zacja spławna znajduje się dopiero w budowie, nie posiadają prawie żad
nych urządzeń higjenicznych.

Mieszkań robotniczych, zaopatrzonych w wanny, okazało się tylko 4, 
wszystkie w Warszawie. Wanna jest w mieszkaniu robotniczem zbytkiem. 
Upośledzenie mieszkań robotniczych w Warszawie pod względem ubikacyj 
pomocniczych (przedpokój, ustęp, łazienka) uprzytomnia tabl. Nr. 108, 
w której porównaliśmy nasze dane z danemi spisu 1919 r. dla wszystkich 
mieszkań wielkiej Warszawy.

A zatem higjeniczne urządzenie mieszkań jest w Warszawie prawie 
wyłącznym przywilejem warstw zamożnych.

Tablica 109.

Zaopatrzenie mieszkań w nowoczesne urządzenia instalacyjne według wydatków
na gaz i elektryczność

W y s z c z e g ó l ni i e n i e
W ar

szawa
Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

Ogólna liczba zbadanych ro dzin.. ........................................89 45 72 206

Rodziny, które podały wy
datki na gaz i elektryczność

liczba rodzin . . 17 10 51 78
%% ogółu zbadanych 
rodzin . . . . 19,1 2 2 , 2 70,8 37,9

 w  tem:

Rodziny,
których

wydatki
wynoszą

miesięcznie

poniżej 
2 0 0  zł.

liczba rodzin . . 2 1 14 17
zbadanych ro

dzin danej grupy 
zarobkowej . . . 7,4 3,7 63,6 22,4

200 — 300 zł.
liczba rodzin . . 5 7 26 38
%% zbadanych ro
dzin danej grupy 
zarobkowej . . . 13,5 46,7 74,3 43,7

powyżej 
300 zł.

liczba rodzin . . 10 2 11 23
%% zbadanych ro
dzin danej grupy 
zarobkowej . . . 40,0 66,7 73,3 53,5

Przeciętny miesięczny wydatek na gaz i elektrycz
ność w rodzinach, które podały te wydatki . 4,55 zł. 2,90 zł. 2,60 zł 3,06 zł.
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Zaopatrzenie mieszkań robotniczych w instalację elektryczną i gazo
wą przedstawia się również bardzo ubogo. Oświetlenie elektryczne było we
dług danych ankiety stosowane u 17,4% rodzin robotniczych w Warszawie, 
u 15,2% w Łodzi i u 35,2% w Zagłębiu Dąbrowskiem. Oświetlenie gazowe 
podało 4 mieszkania w Warszawie i 2 w Łodzi. Sprawdzeniem danych ankie
ty mieszkaniowej jest do pewnego stopnia tabl. Nr 109, oparta na kwotach 
wydatków na gaz i elektryczność, zanotowanych w książeczkach rachunko
wych. Liczba rodzin uwzględnionych w tej tablicy jest znacznie mniejszą, 
niż w odpowiedziach ankiety mieszkaniowej.

Tablica 110.

Oświetlenie i paleniska

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

Liczba mieszkań z b a d a n y c h ........................... 9 2 9 9 1 9 3 3 8 4

Liczba izb z b a d a n y c h ...................................... 1 2 5 1 2 3 3 2 1 5 6 9

Mieszkania posiadające oświetlenie

e l e k t r y c z n e ...................................................... ..... 1 6 1 5 6 8 9 9

g a z o w e ...................................................................... 4 2 — 6

n a fto w e ...................................................................... 7 2 8 2 1 2 5 2 7 9

Razem . . . . 92 99 193 384

Izby posiadające paleniska

piece s t a ł e ................................................................. 1 1 5 8 1 2 6 0 4 5 6

przenośne ................................................................. 9 4 0 4 6 9 5

Razem . . . . 124 121 306 551

w  t e m  o g n i s k a  k u c h e n n e :

k u c h n ie ............................................ 8 7 7 9 1 9 0 3 5 6

g a z ...................................................... 3 — — 3

piecyki p r z e n o ś n e ...................... 2 2 0 3 2 5

Liczby dla Zagłębia Dąbrowskiego wykazują znacznie większy (prawie 
dwukrotnie) odsetek rodzin korzystających z oświetlenia elektrycznego. Po
chodzi to stąd, że rodziny, uwzględnione w opracowaniu budżetów domo
wych, są to, jak już zaznaczyliśmy, rodziny zamożniejsze, należące do wyż
szych od przeciętnej grup zarobkowych.
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Zależność korzystania z instalacyj, a zatem posiadania lepiej urządzo
nego mieszkania, od stopnia zamożności rodziny występuje w tej tablicy bar
dzo wyraźnie szczególniej dla Warszawy i Łodzi.

Większość zbadanych rodzin robotniczych korzysta z oświetlenia nafto
wego: 78,3% rodzin w Warszawie, 82,8% w Łodzi i 64,8% w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

Ogrzewanie mieszkań odbywa się drogą palenia w piecach, przyczem 
najczęściej palenisko służy jednocześnie jako kuchnia.

Jak  wynika z tabl. Nr 110, dość często są stosowane w mieszkaniach 
robotniczych, szczególniej w Łodzi i Zagłębiu przenośne piecyki żelazne. 
Jest to niewątpliwie najgorsze pod względem higjenicznym palenisko, po
wodujące zatruwanie powietrza dwutlenkiem węgla, wytwarzanie dużej ilo
ści kurzu, szybkie zmiany temperatury (ogrzewanie i ochładzanie). Na sto
sowanie piecyków wpływają przedewszystkiem względy oszczędnościowe, 
często jednak również i stan mieszkania, jego zniszczenie. Rodzina robotni
cza, nie mogąc sobie pozwolić na przebudowę pieca, wstawia piecyk że
lazny.

Ognisko kuchenne — w zasadzie —  to kuchnia stała (murowana). Inny 
rodzaj ogniska kuchennego występuje rzadko. Kuchni gazowej wśród rodzin 
objętych ankietą używa tylko trzy rodziny w Warszawie. Piecyk żelazny 
jest natomiast znacznie częstszy: w Warszawie używało go dwie, w Łodzi 
dwadzieścia i w Zagłębiu Dąbrowskiem trzy rodziny.

Tablica I I I .
Strychy i piwnice

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Ogólna
liczba

mieszkań
obiętych
badaniem

w tem mieszkań rozporządzających

piwnicą i 
strychem

tylko
piwnicą

tylko
strychem

ani piwni
cą ani 

strychem

W a rs z a w a ............................................ 92 56 6 23 7
Ł ó d ź ...................................................... 99 32 9 38 20
Zagłębie D ąb row sk ie...................... 193 124 29 22 18

Razem . 384 212 44 83 45

Mieszkania rozporządzające piwnicą i strychem najczęściej spotyka 
się w Zagłębiu Dąbrowskiem (64,2%), następnie w Warszawie (60,9%). 
W Łodzi piwnicą i strychem rozporządza tylko trzecia część mieszkań 
(32,3%). Mieszkań pozbawionych strychu i piwnicy jest najwięcej stosun
kowo w Łodzi, a najmniej w Warszawie, przyczem z pozostałych mieszkań 
w Warszawie i Łodzi więcej mieszkań rozporządza jedynie tylko strychem, 
zaś w Zagłębiu Dąbrowskiem tylko piwnicą (tabl. Nr. 111).
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Rozporządzalność strychem i piwnicą ma ogromne znaczenie w gospo
darstwie rodzinnem. Posiadanie piwnicy, względnie komórki, pozwala robić 
zapasy spożywcze, węgla i t. p. na dłuższy okres czasu, co umożliwia bar
dziej celowe prowadzenie gospodarstwa domowego. Rodzina, nabywając 
większą partję produktów odrazu, robi zapasy w chwili największej podaży 
produktów żywnościowych (t. j. w jesieni) i płaci z tego powodu najniższe 
ceny. Pozbawiona piwnicy, czy innego miejsca do przechowywania zapa
sów, nabywa produkty niezbędne do prowadzenia gospodarstwa domowego 
w małych ilościach po wysokiej cenie i najczęściej na kredyt, wchodząc 
w zależność finansową od sprzedającego. W Łodzi, w domach robotniczych 
Poznańskiego zdarza się, iż w takich mieszkaniach większe zapasy kartofli 
są trzymane pod łóżkiem.

Rozporządzanie strychem wpływa na podniesienie zdrowotności miesz
kań. Rodziny nie rozporządzające strychem muszą suszyć wypraną bieliznę 
najczęściej w domu. Ponieważ robotnicze mieszkania przeciętnie składają 
się z 1 lub 2 izb, więc pranie odbywa się albo w kuchni, albo wprost w izbie 
sypialnej. Jeśli do tego jeszcze będzie suszona bielizna co pewien czas 
w mieszkaniu, wilgoć z mieszkania nie da się usunąć i staje się zjawiskiem 
stałem.

Ankieta mieszkaniowa, przeprowadzona wśród rodzin robotniczych 
objętych badaniem budżetów domowych, daje nam smutny obraz warun
ków mieszkaniowych, w jakich żyją robotnicy w największych ośrodkach 
przemysłowych Polski. Mieszkania małe, przeważnie jednoizbowe w War
szawie i Łodzi, jedno- lub dwuizbowe w Zagłębiu Dąbrowskiem, przelu
dnione w sposób niespotykany na Zachodzie, niedostatecznie oświetlone, 
niesłoneczne, wilgotne, pozbawione najbardziej zasadniczych urządzeń hi
gj enicznych, ubikacyj pomocniczych, są siedliskiem zarazków i nieustan
nych chorób, zwyrodnienia dorosłych, karłowacenia młodego pokolenia, sło
wem niszczenia najcenniejszej siły wytwórczej narodu.

4. UMEBLOWANIE MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH

Szczegółowe obliczenie inwentarza ruchomego rodzin robotniczych 
okazało się niemożliwe z powodu braków i opuszczeń w odpowiedziach an
kiety. Zupełnie dokładnie podano tylko przedmioty wymienione w kwe
stjonarjuszu. Z umeblowania są to stoły, krzesła, łóżka i szafy. W wy
szczególnieniu innych przedmiotów, pomimo kontroli ze strony instrukto
rów, liczyć się trzeba z pewnemi nieznacznemi opuszczeniami.

Umeblowanie mieszkań robotniczych pozostaje w dość ścisłym związ
ku z warunkami materjalnemi rodzin w nich mieszkających. Dużą rolę od
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grywa przytem okres ubiegły, podczas którego rodzina gromadziła niezbę
dne sprzęty. Pomimo zatem ogólnego zrównania zarobków robotników wy
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych, różnice w zaopatrzeniu rodzin 
w umeblowanie są dla rodzin robotników wykwalifikowanych i niewykwa
lifikowanych znaczne. Obniżenie poziomu życia, pociągające za sobą wy
zbywanie się części przedmiotów kupionych w okresie lepszej sytuacji ma- 
terjalnej, odbywało się naogół wolniej od obniżenia zarobków.

Tablica 112.

Stosunek liczby rodzin posiadających poszczególne przedmioty umeblowania 
do liczby ogólnej rodzin objętych badaniem

w o d s e t k a c h

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w te m  ro d z in y  
ro b o tn ik ó w

w y k w a 
l i f ik o 

w anych

n ie w y -
k w a lif i-

k o w a -
n y ch

Przedmioty grupy I
Stoły ...................................................................... 99,1 98,6 100,0 99,4 99,4 99,4
K r z e s ł a ................................................................. 99,1 98,6 100,0 99,4 99,4 99,4
Łóżka ...................................................................... 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
S z a f y ...................................................................... 91,2 91,5 87,3 89,4 92,2 86,3

Przedmioty grupy II
Stoliki...................................................................... 14,2 18,6 19,0 17,3 16,7 18,0
Ł a w k i...................................................................... 0,9 10,0 19,6 11,4 10,6 12,4
Taburety i s to łk i................................................ 25,7 5,7 8,9 13,8 14,4 13,0
Łóżka polowe ...................................................... 8,0 — 1,3 3,2 3,3 3,1
Szafki i p ó łs z a f k i ........................................... 48,7 14,3 65,2 49,2 45,6 53,4
K o m o d y ................................................................. 33,6 21,4 10,8 20,5 18,9 22,4
K u f r y ...................................................................... 17,7 7,1 36,1 24,0 21,1 27,3
P ó ł k i ...................................................................... 6,2 — 2,5 3,2 2,8 3,7

Przedmioty grupy III
Kanapy ................................................ 23,0 20,0 13,3 17,9 21,7 13,7
Kołyski i wózki d z i e c i ę c e ........................... 1 1,6 4,3 13,6 10,6 10,6 10,6
Kredensy........................................................... 22,1 11,4 10,1 14,4 16,7 11,8
Bieliźniarki................................................ 5,3 2,9 7,0 5,6 6,1 5,0
Etażerki ...................................................... 14,2 1,4 9,5 9,4 13,9 4,3
L u s tra ........................................................... 33,6 38,6 20,9 25,8 31,1 19,9
Słupki pod d o n i c z k i ...................................... 10,6 14,3 7,6 10,0 12,8 6,8
Maszyny do s z y c ia ...................................... 29,2 17,1 26,6 25,5 27,8 23,0
Zegary ścienne...................................................... 30,1 10,0 38,0 29,6 31,1 27,9

Z pośród czterdziestu kilku rodzajów sprzętów spotykanych w mie
szkaniach robotniczych, tylko 21 rodzajów występuje dość często. Z tych 
przedmiotów niektóre sprzęty zasadniczo powinny się znajdować w każdem
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gospodarstwie rodzinnem (grupa I), inne natomiast swą obecnością mogą 
świadczyć o większym lub mniejszym stopniu zamożności rodziny (grupy 
II i III). Stoły, krzesła, łóżka i szafy zaliczone są oczywista do grupy I, 
nie ulega bowiem wątpliwości, że są to sprzęty bezwarunkowo niezbęd
ne. Posiadanie przez rodzinę kredensu, kanapy, etażerki, lustra, maszyny 
do szycia lub zegara ściennego świadczy o większej zamożności i poniekąd
o wyższym poziomie kulturalnym, i odwrotnie posiadanie ławki zamiast 
krzesła, szafki czy półszafki zamiast szafy lub kredensu, jak również kuf
ra i półki traktować można jako świadectwo mniejszej zamożności.

Tabl. Nr. 112 podaje odsetek rodzin, u których zanotowano przedmio
ty umeblowania najczęściej spotykane,

Porównanie stopnia zaopatrzenia mieszkań w sprzęty, które powinny 
znajdować się w posiadaniu każdej rodziny (grupa I), wykazuje, że wszyst
kie bez wyjątku rodziny posiadają tylko łóżka. W Warszawie znalazła się 
jedna rodzina nie posiadająca zupełnie stołu i używająca do spożywania 
posiłków warsztatu ślusarskiego, „Samo mieszkanie —  pisze instruktor — 
jest tak małe, że prócz warsztatu mieści się w niem tylko 2 łóżka, 2 stołki
i kilka mniejszych sprzętów. W mieszkaniu nie można się prawie poru
szyć: jest ciasne, ciemne i niezdrowe". W innem znowu mieszkaniu, rów
nież w Warszawie, nie okazało się ani jednego krzesła. „Mieszkanie jedno
izbowe, dość duże, urządzone biednie, niema rzeczy niezbędnych, jak krze
sła, stół, bo jest tylko mały stoliczek, że rodzina nie mieści się przy nim; 
wobec braku krzeseł siedzi się na łóżkach".

Brak szaf jest już zjawiskiem znacznie częstszem, stwierdzonem 
u 8,8% rodzin w Warszawie, 8,5% w Łodzi i 12,7% w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. Daje się zauważyć pod tym względem różnica pomiędzy rodzina
mi robotników wykwalifikowanych (nie posiada szaf 7,8% rodzin) a nie
wykwalifikowanych (nie posiada szaf 13,7 % rodzin),

Porównanie rodzin pod względem zaopatrzenia w inne przedmioty 
umeblowania (grupy II i III) daje obraz bardziej urozmaicony. Rozróżnia
my tutaj dwa rodzaje przedmiotów: a) przedmioty prostsze (grupa II), do 
których zaliczamy ławki, taburety, stołki, stoliki, szafki, łóżka polowe, 
komody, kufry; b) przedmioty droższe, lepszego wykończenia (grupa III), 
jak kanapy, łóżeczka dziecinne i kołyski, kredensy, bieliźniarki, etażerki, 
lustra i toaletki. Do tej grupy wliczamy również słupki pod kwiaty, ma
szyny do szycia i zegary ścienne. Przedmioty — jak to już zaznaczyli
śmy — grupy II świadczą o mniejszej zamożności rodzin: taburet lub ław
ka zastępuje krzesło, komoda lub szafka — szafę, kredens czy bieliźniarkę, 
łóżko polowe — łóżko stałe, którego z powodu ciasnoty mieszkania niema 
gdzie postawić.
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Grupa III sprzętów świadczy o trochę wyższym rozwoju potrzeb i ży 
cia kulturalnego, idącym w parze z wzrostem zamożności rodzin. Różnica 
pomiędzy rodzinami robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowa
nych występuje tutaj wyraźnie. Sprzęty grupy II są częstsze u robotników 
niewykwalifikowanych, rodziny ich częściej posiadają stoliki, ławki, szafki, 
półszafki, komody, kufry i półki. Rodziny robotników wykwalifikowanych 
natomiast znacznie częściej są zaopatrzone w przedmioty świadczące o wyż
szym poziomie kulturalnym. Tak np. stosunkowo więcej rodzin robotników 
wykwalifikowanych posiada szafy, kredensy, bieliźniarki, kanapy, etażerki, 
lustra, maszyny do szycia i zegary ścienne.

Nie znaczy to, oczywiście, aby rodziny te posiadały dostateczną ilość 
przedmiotów niezbędnych. Bardzo często sprzęty zaliczone tutaj do gru
py III są tylko pozostałością dawnych czasów lepszego zarobkowania lub 
też otrzymanem dziedzictwem, niski zaś stan zarobków w chwili obecnej nie 
pozwala na nabycie nowego najniezbędniejszego nawet sprzętu.

Zachodzą dość znaczne różnice między umeblowaniem mieszkań ro
botniczych w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskiem.  Dotyczy to 
przedmiotów zaliczonych przez nas do grup II i III. Ławki są spotykane 
w Zagłębiu u 19,6% rodzin, w Łodzi u 10% rodzin, natomiast w War
szawie prawie wcale. Zastępują je z tańszych sprzętów do siedzenia tabu- 
rety i stołki, znacznie rzadziej znowu spotykane w Łodzi i Zagłębiu. Ka
napy są dość rzadkie w mieszkaniach robotników zagłębiowskich (13,3%), 
najczęstsze natomiast w Warszawie (23,0%), gdzie zastępują niejedno
krotnie łóżka. Używanie do spania łóżek polowych zanotowano prawie wy
łącznie w Warszawie (8% rodzin). Kredensy i półszafki jak również ko
mody spotyka się znacznie częściej w Warszawie niż w Zagłębiu i Łodzi. 
Natomiast kufry, zastępujące często komodę, są bardzo rozpowszechnio
ne w Zagłębiu (36,1% rodzin). Etażerki są notowane dość często w War
szawie (14,2%), rzadziej w Zagłębiu (9,5%), a bardzo rzadko w Łodzi 
(1,4%). Łódź natomiast przoduje pod względem częstości luster (38,6%), 
wyprzedza Warszawę (33,6%) i pozostawia daleko w tyle Zagłębie Dąb
rowskie (20,9%). W maszyny do szycia jest zaopatrzone 29,2% rodzin 
w Warszawie, 26,6% w Zagłębiu i 17,1% w Łodzi. Największą liczbę ze
garów ściennych zanotowano u rodzin zagłębiowskich, najmniej w Łodzi.

Przeciętna liczba poszczególnych rodzajów sprzętów w umeblowaniu 
mieszkań może być ujęta dwojako: jako przeciętna na mieszkanie, albo 
rodzinę i jako przeciętna przypadająca na sto osób. Ta druga przeciętna 
jest bardziej charakterystyczna dla oceny stopnia zaopatrzenia rodziny 
w potrzebne jej sprzęty i dla tego obok tabl. Nr. 113 zawierającej liczby 
bezwzględne inwentarza podajemy tabl. Nr. 114 z liczbami przeciętnemi
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T a b l ic a  113.

Ogólna liczba przedmiotów umeblowania w mieszkaniach robotniczych objętych badaniem

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w tem rodziny 
robotników

wykwa
lifiko
wanych

niewy-
kwali-
fiko-

wanych

Liczba rodzin objętych badaniem . . . 113 72 158 343 183 160
Liczba osób w rodzinach objętych ba

daniem ...................................................... 575 323 843 1741 926 815

Ogólna liczba przedmiotów

Przedmioty grupy I

Stoły ...................................................................... 151 1 1 2 267 530 297 233
K r z e s ł a ................................................................. 462 328 644 1434 816 618
Łóżka ...................................................................... 244 173 371 788 436 352
S z a f y ...................................................................... 123 90 159 372 2 0 2 170

Przedmioty grupy II

Stoliki . ........................................................... 23 19 37 79 44 35
Ł a w k i...................................................................... 1 7 37 45 2 2 23
Taburety i s to łk i................................................ 48 9 2 2 79 41 38
Łóżka polowe ...................................................... 1 0 — 2 1 2 7 5
Szafki i p ó łs z a f k i ........................................... 57 13 1 2 1 191 89 1 0 2
Komody ................................................................. 38 15 17 70 34 36
K u f r y ...................................................................... 2 2 6 65 93 46 47
P ó ł k i ...................................................................... 7 — 6 13 5 8

Przedmioty grupy III

Kanapy ................................................................. 27 14 2 1 62 39 23
Kołyski i wózki d z i e c i ę c e ........................... 13 3 2 2 38 2 0 18
Kredensy ............................................................ 25 8 17 50 31 19
B ieliźniarki........................................................... 6 2 11 19 11 8
Etażerki ................................................................. 16 1 15 32 25 7
L u stra ...................................................................... 30 27 34 91 56 35
Słupki pod d o n i c z k i ...................................... 2 1 18 2 2 61 43 18
Maszyny do s z y c i a ........................................... 35 1 2 43 90 53 37
Zegary ś c i e n n e ................................................. 35 7 63 105 58 47
Inne p rzed m ioty ................................................ 2 2 37 25 84 51 33

Razem przedmioty grup I, II, III 1416 901 2 0 2 1 4338 2426 1912

168



Tablica 114.
Zaopatrzenie w przedmioty umeblowania mieszkań robotniczych

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Za
głębie

Dą
brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -
f i k o -

w a n y c h

Na 100 osób przypadało przedmiotów

Przedmioty grupy I

Stoły ...................................................................... 26,2 34,7 31,7 30,4 32,1 28,6

K r z e s ł a ................................................................ 80,3 101,5 76,4 82,4 88,1 75,8

Łóżka ...................................................................... 42,4 53,5 44,0 45,3 47,1 43,2

S z a f y ...................................................................... 21,4 27,9 18,9 21,4 21,8 20,9

Przedmioty grupy II

Stoliki...................................................................... 4,0 5,9 4,4 4,5 4,8 4,3

Ł a w k i...................................................................... 0,2 2,2 4,4 2,6 2,4 2,8

Taburety i s to łk i................................................ 8,3 2,8 2,6 4,5 4,4 4,7

Łóżka polowe ...................................................... 1,7 — 0,2 0,7 0,8 0,6

Szafki i półszafki................................................ 9,9 4,0 14,4 11,0 9,6 12,5

K o m o d y ................................ ..... ........................... 6,6 4,6 2,0 4,0 3,7 4,4

K u f r y ...................................................................... 3,8 1,9 7,7 5,3 5,0 5,8

P ó ł k i ...................................................................... 1,2 — 0,7 0,7 0,5 1,0

Przedmioty grupy III

Kanapy ................................................................. 4,7 4,3 2,5 3,6 4,2 2,8
Kołyski i wózki d z i e c i ę c e ........................... 2,3 0,9 2,6 2,2 2,2 2,2

Kredensy ........................................................... 4,3 2,5 2,0 2,9 3,3 2,3

B ieliźniark i........................................................... 1,0 0,6 1,3 1,1 1,2 1,0

Etażerki ................................................................. 2,8 0,3 1,8 1,8 2,7 0,9

L u s tra ........................... ..... ..................................... 5,2 8,4 4,0 5,2 6,0 4,3

Słupki pod d o n i c z k i ...................................... 3,7 5,6 2,6 3,5 4,6 2,2

Maszyny do s z y c i a ........................................... 6,1 3,7 5,1 5,2 5,7 4,5

Zegary ś c i e n n e ................................................ 6,1 2,2 7,5 6,0 6,3 5,8

Inne p rzed m io ty ................................................ 3,8 11,5 3,0 4,8 5,5 4,0

Razem przedmioty grup I, II i III . 246,2 279,0 239,8 249,1 262,0 234,6
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obliczonemi na 100 osób. Na 100 osób w rodzinach robotniczych ogółem 
przypada 30,4 stołów i 4,5 stolików, krzeseł zaś — 82,4, a po wliczeniu 
ławek i taburetów, ogółem 89,5 sprzętów służących do siedzenia. Miejsc do 
siedzenia jest więc w mieszkaniach robotniczych mniej niż osób. Powoduje 
to konieczność używania do siedzenia łóżek. Zwyczaj ten jest bardzo roz
powszechniony i pociągać musi za sobą brudzenie pościeli i wysoce nie
higjeniczne utrzymanie posłania.

Najcięższą bolączką urządzenia mieszkań robotniczych jest niedosta
teczna liczba łóżek. W ciasnem i przeludnionem mieszkaniu robotniczem 
często niema wolnego miejsca na postawienie dodatkowego łóżka i z ko
nieczności po kilka osób spać musi na jednem. Szczegółowe warunki sypia
nia są opisane w rozdziale VIII, tutaj podajemy tylko liczby odpowiednich 
sprzętów.

Przeciętnie na 100 osób wypada 45,3 łóżka, z czego wynika, że na 
łóżko przypada ponad 2 osoby. Po zliczeniu łóżek z łóżkami polowemi, 
kołyskami i kanapami, które jak to powszechnie wiadomo służą jako sprzę
ty do spania, istnieje 51,8 miejsc do spania na 100 osób.

Łóżka są najwymowniejszym wskaźnikiem ciężkich warunków mie
szkaniowych proletarjatu polskiego.

Liczba szaf na 100 osób jest stosunkowo bardzo mała (21,4). Jeżeli 
nawet doliczymy do szaf wszystkie bieliźniarki, komody, kufry i szafki, to 
otrzymamy, że liczba tych wszystkich sprzętów na 100 osób wynosi 42,8.

Liczba kredensów jest również bardzo mała (2,9 kredensa na 100 
osób). W Zagłębiu kredensy zastępowane są półszafkami, jednak posia
danie półszafek jest udziałem zaledwie połowy rodzin zagłębiowskich.

Z innych przedmiotów umeblowania należy zwrócić uwagę na lustra, 
maszyny do szycia i zegary ścienne. Na 100 osób przypada 5,2 lustra, 5,2 
maszyn do szycia, 6,0 zegarów ściennych, czyli na każdy wyżej wymienio
ny przedmiot przypada więcej niż 3 rodziny.

Pozostałe przedmioty, wyszczególnione w tabl. Nr 114, stanowią drob
ny odsetek całego umeblowania.

W tabl. Nr 115 wyszczególniono przedmioty umeblowania tylko spora
dycznie spotykane w rodzinach robotniczych. Tutaj również wymieniono 
znajdujące się niekiedy w mieszkaniach robotników wykwalifikowanych 
warsztaty pracy, jak np. szewcki, ślusarski, bednarski.

Przeciętna liczba sprzętów na 100 osób nie jest jednakowa wśród 
rodzin robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych. Zwykle

170



rodziny robotników wykwalifikowanych na 100 osób posiadają więcej 
przedmiotów każdego rodzaju aniżeli rodziny robotników niewykwalifiko
wanych. Dotyczy to wszystkich przedmiotów umeblowania z wyjątkiem 
ławek, szafek, komód, kufrów i półek, w które są lepiej zaopatrzone ro
dziny robotników niewykwalifikowanych. Są to sprzęty z natury rzeczy 
tańsze i gorsze.

Tablica 115.

Rzadsze przedmioty umeblowania w mieszkaniach rodzin objętych ankietą

L i c z b a  p r z e d m i o t ó w

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w tem rodziny 
robotników

wykwa
lifiko
wanych

nie wy 
kwali
fiko

wanych

B iurka...................................................................... 1 1 1
F o te le ...................................................................... 4 — — 4 2 2
K o z e t k i ................................................................. 3 — — 3 — 3
T o a le tk i................................................................. 1 — 1 2 2 —

U m yw aln ie........................................................... — 13 1 14 7 7
Bibljoteczki........................................................... 2 — 1 3 2 1
Ż ard in jerk i........................................................... 1 — — 1 1 —
Paki do w ęgla ...................................................... 3 2 2 7 5 2
K adzie...................................................................... — 17 — 17 7 10
K o s z e ...................................................................... 1 1 11 13 11 2
W ieszak i......................................................  . — 1 8 9 6 3
Warsztaty szew ckie........................................... 1 — 1 2 1 1

„ ślusarskie ...................................... 1 — — 1 1 —
„ b ed n arsk ie ...................................... 1 — — 1 — 1

W ó z k i...................................................................... 2 — — 2 2 —
R o w e r y ................................................................. 1 — — 1 — 1
Piecyki ż e la z n e ................................................ — 1 — 1 1 —
K a s e t k i ................................................................ — 1 — 1 1 —
W a l i z k i ................................................................. — 1 — 1 1 —

Razem 22 37 25 84 51 33

Przeciętna liczba sprzętów przypadających na osobę, bądź na ro
dzinę, może służyć jako wskaźnik zaopatrzenia w meble rodzin robotniczych.

Ważnem jest nietylko porównanie ze sobą zbadanych w 1927 r. 
ośrodków, ale także porównanie zaopatrzenia w sprzęty domowe rodzin 
robotniczych z zaopatrzeniem rodzin innych warstw społecznych u nas 
w Polsce i rodzin robotniczych w innych krajach.

Z porównania pierwszego wynika, że stopień zaopatrzenia w meble 
rodzin robotniczych Warszawy, Łodzi i Zagłębia jest prawie jednakowy. 
Nieco wyższy wskaźnik liczby sprzętów, przypadających na osobę w Łodzi,
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wynika z mniejszej liczebności osób w rodzinach objętych ankietą w tym 
ośrodku, nie zaś większej zamożności rodzin robotników łódzkich.

Badania inwentarza sprzętów domowych u rodzin robotniczych przed 
wojną, ani też u rodzin innych warstw społecznych u nas nie przeprowa
dzano. Aby mieć przynajmniej przybliżony obraz tego co wyrażają przy
toczone wyżej liczby przeciętne, podajemy w tabl. Nr 116 dane dotyczące 
umeblowania trzech skromnie zaopatrzonych w sprzęty mieszkań pracowni
ków umysłowych.

Tablica 116.

Umeblowanie mieszkań trzech rodzin pracowników umysłowych w Warszawie

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Rodzina I 
(5 osób)

Rodzina II 
(5 osób)

Rodzina III 
(4 osoby)

Razem 
(14 osób)

ogólna liczba przedmiotów

Przedmioty grupy I

Stoły ........................................................... 4 2 5 1 1
K r z e s ła ...................................................... 9 12 14 35
Łóżka............................................................ 6 4 — 10
S zafy ............................................................ 1 1 1 3

Przedmioty grupy II

S t o l i k i ...................................................... 5 4 4 13
T a b o r e t y ................................................ 2 3 1 6
Łóżka polowe........................................... 2 — 1 3
S z a f k i ...................................................... — 1 3 4
K ufry........................................................... 1 — 2 3
P ó łk i............................................................ 6 9 3 18

Przedmioty grupy III

Kanapy ...................................................... 1 2 4 7
Kredensy ................................................ 1 — 1 2
B ie liź n ia r k i ........................................... 1 — — 1
Etażerki ...........................................  . 1 1 — 2
L u s t r a ...................................................... 3 1 3 7
Słupki i ż a r d in ie r k i ........................... 1 2 — 3
Maszyny do s z y c i a ...................... 1 1 1 3
Zegary ś c ie n n e ...................................... — — 1 1
Biurka ...................................................... 1 — — 1
Krzesełka d z ie c in n e ........................... 6 3 — 9
F o t e l e ...................................................... 3 1 — 4
Bibljo t e c z k i ........................................... 2 — — 2
W ó z k i ...................................................... 1 — — 1
Wieszaki...................................................... 2 2 1 5

Razem . . 60 49 45 154
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Przeciętna liczba przedmiotów przypadających na 1 osobę w rodzi
nach uwzględnionych w tabl. Nr 116 wynosi 11,4 wobec przeciętnej 2,5 dla 
mieszkań robotniczych (por. tabl. Nr 114), czyli jest przeszło 4 1/2 razy wyż
szą. O ile chodzi o poszczególne grupy przedmiotów, to przeciętna obli
czona dla mieszkań 3 rodzin pracowników umysłowych jest wyższą od prze
ciętnej dla mieszkań robotniczych w I grupie prawie 2  1/2 razy, w II grupie 
12 razy, w III grupie przeszło 10 razy.

Z przeprowadzonych w innych krajach badań nad zaopatrzeniem 
w meble rodzin robotniczych, rozporządzamy danemi ankiety wiedeńskiej 
z 1912/14 roku i ankiety rosyjskiej, ogłoszonemi w pracy Strumilina.

Dane ankiety wiedeńskiej dotyczą tylko łóżek. Na 616 osób objętych 
ankietą przypadało ogółem 449 miejsc do spania (369 łóżek, 79 kanap 
i 1 wózek dziecięcy). Przeciętnie więc na jedno posłanie przypadało 1,37 
osób, podczas gdy u nas 1,93 osób 1).

U Strumilina znajdujemy natomiast szczegółowy spis inwentarza 
sprzętów 2) .

Tablica 117.

Przeciętna liczba przedmiotów umeblowania przypadająca na 100 osób w rodzinach
robotniczych w Polsce i w Rosji

W y s z c z e g ó l n i e n i e W

P o ls c e
W

R o s j i W y s z c z e g ó l n i e n i e W

P o ls c e
W

R o s ji

Stoły ...................................... 35,0 45,3 K r e d e n s y ........................... 2,9 2,2
K r z e s ła ................................ 82,3 78,0 Kom ody................................ 4,0 9,3
Ławki...................................... 2,6 9,1 Etażerki ................................ 1,8 1,9
Taburety i stołki . . . 4,6 31,2 L u s t r a ................................ 5,2 23,5
Kanapy ................................ 3,6 3,9 Maszyny do szycia . . . 5,2 11,4
Łóżka...................................... 45,9 28,8 Zegary ścienne . . . . 6,0 16,0
K o ły sk i................................ 2,2 1,7 Kufry...................................... 5,4 34,7
S zafy ...................................... 22,4 14,2

Po zestawieniu przeciętnej liczby przedmiotów umeblowania na 100 
osób wśród zbadanych 343 rodzin robotniczych polskich i 272 rodzin robot
niczych rosyjskich należy stwierdzić, że rodziny robotnicze polskie są obfi
ciej zaopatrzone w takie przedmioty jak krzesła, łóżka, kołyski, szafy i kre
densy. Natomiast rodziny rosyjskie posiadają większą liczbę ławek, tabo
retów, kufrów i innych sprzętów prostych. Brak oddzielnych posłań wystę
puje w rodzinach rosyjskich znacznie mocniej: na jedno posłanie przypada 
średnio prawie trzy osoby. Uderza w ankiecie rosyjskiej znacznie większa 
liczba luster, maszyn do szycia i zegarów ściennych.

1) W. S c h i f f ,  1. c.
2) S t r u m i l i n ,  l. c.
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5. I N W E N T A R Z  S T O Ł O W Y  I K U C H E N N Y

Przedmioty wchodzące w skład inwentarza stołowego i kuchennego 
dzielimy na 3 grupy, a mianowicie: 1) przedmioty konieczne do prowadze
nia gospodarstwa domowego, 2) przedmioty pospolicie znajdujące się w go
spodarstwie rodzin robotniczych i wreszcie 3) przedmioty występują:e 
bardzo rzadko.

Do pierwszej grupy należą: talerze, szklanki, garnuszki i kubki, ron
dle i garnki, imbryki i czajniki, łyżki, widelce i noże, wiadra, wanienki i ce
brzyki, lampy.

Do drugiej zaliczyliśmy: miski, półmiski, solniczki, spodeczki, kie
liszki, dzbanki i miednice, balje, kotły do gotowania bielizny, żelazka do 
prasowania, patelnie, durszlaki, tasaki.

Wreszcie do trzeciej: wazy, tace, cukiernice i karafki, stolnice, moź- 
dzieże i młynki, maszynki do mięsa, wyżymaczki, konewki i stągwie, 
wanny 1).

Podział ten uskuteczniono na podstawie częstości spotykanych przed
miotów w zbadanych rodzinach. I tak przedmioty wyszczególnione w gru
pie I spotyka się z nielicznemi wyjątkami więcej niż u 50% rodzin zbada
nych; przedmioty zaliczone do grupy II więcej niż u 10% rodzin; wreszcie 
przedmioty grupy III wymieniane są bardzo rzadko. Przy ustaleniu klasy
fikacji trzeba się było jednak liczyć również z użytkową wartością każde
go przedmiotu dla gospodarstwa domowego.

Materjał zebrany przez Instytut w sprawie inwentarza stołowego i ku
chennego jest znacznie mniej dokładny aniżeli dane dotyczące umeblowa
nia. Przy umeblowaniu przedmioty zasadnicze, t. j. te, które z zasady 
powinny znajdować się w każdym domu, występują częściej niż u 90% ro
dzin. Z przedmiotów zasadniczych inwentarza stołowego i kuchennego spo
tyka się więcej niż u 90% rodzin jedynie rondle i garnki. Z innych przed
miotów zasadniczych, talerze podało 85,4% rodzin, szklanki 73,3%, gar
nuszki i kubki 65,1%, łyżki 88,5%, łyżeczki 50,5%, widelce 67,1%, noże 
68,7%, wiadra i cebrzyki 54,0% (tabl. Nr. 118).

Szklanki, garnuszki i kubki dadzą się wzajemnie zastępować, nato
miast rondle i garnki, łyżki, widelce i noże znajdować się powinny w każ- 
dem gospodarstwie. Ponieważ przedmioty te (patrz tabl. Nr 118) zostały 1 1

1) Całe mnóstwo drobnych przedmiotów użytku kuchennego, jak sita, warzą- 
chwie, tarki, pokrywki, bańki i t. p. jest wymieniane bardzo rzadko, ale wobec małej 
wagi tych przedmiotów nie można zupełnie sądzić na podstawie otrzymanych odpowie
dzi o ich braku lub obecności w inwentarzu rodziny robotniczej.

174



zanotowane u 70—80% ogółu rodzin, przeto stopień niedokładności w za
notowaniu przez ankietę przedmiotów niezbędnego inwentarza stołowego 
i kuchennego może być szacowany na 20% do 30%. Tam, gdzie dany przed
miot został wyszczególniony, liczba nie budzi już wątpliwości, albowiem to 
co było liczone, liczono mniej więcej dokładnie. W drugiej grupie, przed
mioty większe jak balje, dzbanki i miednice, oraz tak często spotykane, jak 
miski, patelnie, zostały prawdopodobnie uchwycone z niemniejszą do
kładnością. Opuszczenia w zanotowaniu pozostałych przedmiotów mogą 
być natomiast jeszcze większe. Niewątpliwą jest np. rzeczą, że lampy 
w większości mieszkań nie były liczone wcale.

Tablica 118.

Stosunek liczby rodzin posiadających poszczególne przedmioty inwentarza stołowego 
i kuchennego do liczby ogólnej rodzin objętych badaniem 

w o d s e t k a c h

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e -
w y k w a -  

l i f i k o -  
w a n y c h

Przedmioty grupy I

T a l e r z e ...........................  ........................... 9 2 , 7 9 3 , 1 7 7 , 9 8 5 , 4 8 2 , 7 88,1
S zk lan k i................................................................. 8 0 , 2 7 2 , 4 6 9 , 2 7  3 , 3 6 9 , 1 7 7 , 7
Garnuszki i k u b k i ........................................... 6 1 , 5 4 4 , 8 7 5 , 1 6 5 , 1 6 4 , 2 66,2
Garnki i r o n d l e ................................................. 9 1 , 7 86,2 9 8 , 0 9 3  8 9 3 , 2 9 4 , 5
Im b r y k i ................................................................. 4 2 , 7 4 1 , 4 5 6 , 9 4 9 , 5 5 1 , 8 4 6 , 9
C z a jn ik i...................... ................................. 2 1 , 9 12,1 2 6 , 2 22,2 1 7 , 3 2 7 , 6
Wiadra i c e b r z y k i ........................................... 4 3 , 8 5 5 , 2 6 0 , 1 5 4 , 0 4 9 , 4 5 9 , 3
Noże s to ło w e ........................... .......................... 8 4 , 4 7 0 , 7 5 8 , 2 6 8 , 7 6 7 , 9 6 9 , 6
W id e lc e ................................................................. 8 0 , 2 7 2 , 4 5 6 , 9 6 7  1 66,2 6 7 , 6
Ł y ż k i ...................................................................... 8 4 , 4 9 6 , 6 88,2 8 8 , 5 8 7 , 0 9 0 , 4
Ł y żeczk i................................................................. 6 6 , 7 5 1 , 7 3 9 , 9 5 0 , 5 4 5 , 7 5 5 , 9
L a m p y ...................... ................................. 3 1 , 2 1 , 7 3 , 9 12,1 1 2 , 3 1 1 , 7

Przedmioty grupy II

M is k i ...........................  ........................... 1 3 , 5 3 2 , 8 1 9 , 6 20,2 2 0 , 4 20,0
Półmiski . . . .  ...................................... 3 0 , 2 1 9 , 0 9 , 8 1 7 , 9 1 9 , 7 1 5 , 9
Solniczki................................................................. 9 , 4 6 , 9 1 5 , 0 1 1 , 7 1 0 , 5 1 3 , 1
Spodeczki . . . .  ................................ 4 7 , 9 3 1 , 1 2 0 , 9 3 1 , 2 3 0 , 9 3 1 , 7
K ieliszk i................................................................. 2 4 , 0 1 , 7 1 0 , 5 1 3 , 0 1 2 , 3 1 3 , 7
D zb an k i................................................................. 1 2 , 5 12,1 9 , 8 11,1 11,1 11,0
P a te ln ie ................................................................. 4 3 , 7 1 3 , 8 2 3 , 5 2 8 , 0 2 8 , 4 2 7 , 6
Durszlaki . . . .  ................................ 7 , 3 5 , 2 21,6 1 4 , 0 1 3 , 0 1 5 , 2
M iednice................................................................ 3 8 , 6 3 4 , 5 3 7 , 2 3 7 , 1 3 4 , 6 4 0 , 0
B a l j e ...........................  ................................ 2 7 , 1 6 , 9 5,2 1 2 , 4 1 4 , 2 1 0 , 3
Kotły do b i e l i z n y ........................................... 1 9 , 8 8,6 9 , 1 1 2 , 4 1 2 , 3 1 2 , 4
Ż e la z k a ................................................................. 2 6 , 1 1 , 7 11, 1 1 4 , 0 1 6 , 7 11,0
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Z przedmiotów obliczonych w stosunku do ogółu robotników więcej 
niż jeden przedmiot na osobę przypada w zakresie talerzy i łyżek. Inne 
przedmioty są rzadziej spotykane. A więc szklanek na 100 osób przy
pada 98,6, garnuszków i kubków 72,3, garnków i rondli —  88,8, widelców — 
67,5, nożów 56,7, spodeczków —  45,4.

Tablica 119.

Ogólna liczba przedmiotów inwentarza stołowego i kuchennego

W y s z c z e g ó ln i e n ie War
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a l i -
f i k o w a n y c h

Liczba rodzin objętych 
badaniem . . . . 96 58 153 307 162 145

Liczba osób w rodzinach 
objętych badaniem 491 266 814 1571 823 748

O g ó l n a  l i c z b a  p r z e d m i o t ó w
Przedmioty grupy I

T a lerz e ................................ 1 0 5 2 5 5 1 7 5 7 2  3 6 0 1 4 7 0 8 9 0

S z k l a n k i ........................... 6 2 3 2 9 9 6 2 8 1 5 5 0 8 3 7 7 1 3

Garnuszki i kubki . . 3 0 9 2 1 1 6 1 7 1 1 3 7 6 2 5 5 1 2

Garnki i rondle. . . . 3 8 9 2 4 2 7 6 3 1 3 9 4 7 7 9 6 1 3

I m b r y k i ........................... 4 4 2 6 9 0 1 6 0 8 8 7 2

Czajniki................................ 2 1 7 4 1 6 9 2 9 4 0

Wiadra i cebrzyki . . 7 6 6 7 1 7 5 3 1 8 1 5 5 1 6 3

Noże stołowe...................... 4 3 6 2 0 8 2 4 7 8 9 1 5 1 2 3 7 9

W i d e l c e ........................... 5 0 8 2 2 8 3 2 4 1 0 6 0 5 8 7 4 7 3

Ł y ż k i ................................ 6 0 8 4 4 9 7 9 7 1 8 5 4 1 0 3 6 8 1 8

Ł y ż e c z k i ........................... 4 3 7 2 0 9 3 4 3 9 8 9 5 3 5 4 5 4

Przedmioty grupy II

M i s k i ................................ 4 7 5 9 6 2 1 6 8 9 6 7 2

P ó ł m i s k i ........................... 6 9 2 8 1 7 1 1 4 6 5 4 9

S o l n i c z k i ........................... 9 4 2 3 3 6 1 7 1 9

Spodeczki........................... 3 7 0 1 3 8 2 0 6 7 1 4 4 2 7 2 8 7

K i e l i s z k i ........................... 1 8 6 8 8 2 2 7 6 1 5 5 1 2 1

D z b a n k i ........................... 1 9 11 1 8 4 8 2 5 2 3

P a t e l n i e ........................... 5 6 1 0 5 1 1 1 7 6 9 4 8

D u rsz la k i ........................... 8 3 3 3 4 4 2 1 2 3

M i e d n i c e ........................... 4 4 2 8 6 2 1 3 4 6 8 6 6

B a l j e ................................ 2 6 4 8 3 8 2 3 1 5

Kotły do bielizny . . . 2 3 6 1 4 4 3 2 3 2 0

Ż e l a z k a ........................... 2 6 2 1 8 4 6 3 0 1 6

Inne przedmioty występują u rodzin w liczbie mniejszej niż 20 na 
100 osób.

Przy bliższej analizie zaopatrzenia rodzin w przedmioty wymienione 
w tabl. Nr. Nr. 119 i 120 da się stwierdzić, że na każdą osobę przypada od-
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dzielnie łyżka czy talerz. To samo dotyczy szklanek i kubków. Liczba widel
ców, noży czy łyżeczek jest niewątpliwie bardzo mała. Liczba imbryków 
i czajników do zaparzania herbaty również jest niedostateczna, gdyż zale
dwie jeden imbryk przypada na 10 osób. Świadczy to, że część rodzin nie 
posiada imbryków wogóle, gotuje natomiast wodę na herbatę i zaparza ją 
w garnkach.

Tablica 120.

Zaopatrzenie rodzin w przedmioty inwentarza stołowego i kuchennego

W y s z c z e g ó ln ie n ie War-
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  

r o b o t n i k ó w

w y k w a l i 
f i k o w a n y c h

n i e w y k w a l i 
f i k o w a n y c h

Przedmioty grupy I
Na 100 osób przypadało przedmiotów

Talerze................................ 214,3 207,0 93,0 150,2 178,6 118,9
S z k l a n k i ........................... 126,9 112,3 77,1 98,6 101,7 95,3
Garnuszki i kubki. . . 63,0 79,4 75,8 72,3 76,0 68,5
Garnki i rondle. . 79,3 91,0 93,7 8 8 , 8 94,7 82,3
I m b r y k i ........................... 9,0 9,8 1 1.1 1 0 ,2 10,7 9,6
Czajniki................................ 4,3 2 , 6 5,0 4,4 3,5 5,3
Wiadra i cebrzyki. . . 15,5 25,2 21,5 2 0 , 2 18,8 2 1 , 8
Noże stołowe 8 8 , 8 78,3 30,3 56,7 62,2 50,7

63,3W i d e l c e ........................... 103,4 85,8 39,8 67,5 71,3
Ł y ż k i ................................ 123,8 169,0 97,9 118,0 125,9 109,4
Łyżeczki ........................... 89,0 78,6 42,1 63,0 65,0 60,7

Przedmioty grupy II

Miski...................................... 9,6 2 2 , 2 7,6 10,7 1 1,7 9,6
P ó ł m i s k i ........................... 14,1 10,5 2 .1 7,3 7,9 6 , 6
S o ln iczk i ........................... 1 ,8 1,5 2,9 2,3 2 ,1 2,5
Spodeczki........................... 75,4 51,9 25,3 45,4 51,9 38,4
K i e l is z k i ........................... 37,9 3,0 1 0 ,1 17,6 18,8 16,2
Dzbanki 3,9 4,1 2 , 2 3,1 3,1 3,0
Patelnie 11,4 3,8 6,3 7,4 8,4 6,4
D urszlaki........................... 1 ,6 U 4,1 2 , 8 2 , 6 3,1
M ied n ice ........................... 9,0 10,5 7,6 8,5 8,3 8 , 8
Balje...................................... 5,3 1,5 1 .0 2,4 2 , 8 2 , 0
Kotły do bielizny . . . 4,7 2,3 1,7 2,7 2 , 8 2,7
Ż e l a z k a ........................... 5,3 0 , 8 2 , 2 2,9 3,6 2 ,1

Różnica w zaopatrzeniu w inwentarz stołowy i kuchenny rodzin ro
botników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych zaznacza się bardzo 
wyraźnie w zestawieniu liczby przedmiotów przypadających na 100 osób. 
Tak np. liczba talerzy w inwentarzu robotników wykwalifikowanych jest 
o 50% wyższa niż robotników niewykwalifikowanych. W innych przed
miotach różnice są znacznie mniejsze.
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Porównując liczbę przedmiotów na 100 osób u rodzin zamieszkałych 
w Warszawie i Łodzi oraz w Zagłębiu Dąbrowskiem, należy stwierdzić ude
rzającą różnicę w zaopatrzeniu rodzin w niektóre przedmioty pierwszej ka- 
tegorji, mianowicie w talerze, szklanki, spodeczki, noże, widelce, łyżki i ły
żeczki w Warszawie lub Łodzi a w Zagłębiu Dąbrowskiem, w którem na 
100 osób przypada prawie dwa razy mniejsza liczba przedmiotów niż 
w dwuch pierwszych miejscowościach. W inne znowu przedmioty pierw
szej kategorji, mianowicie w garnuszki, garnki i rondle, imbryki, wiadra 
i t. p., rodziny w Zagłębiu Dąbrowskiem zaopatrzone są w stopniu podob
nym, jak w innych ośrodkach.

Posiadanie wiader rzuca trochę światła na stan urządzeń wodociągo
wych w badanych ośrodkach. W Zagłębiu i Łodzi przeciętna liczba wiader 
na 100 osób znacznie przewyższa liczbę wiader w rodzinach warszawskich, 
co jest w związku z koniecznością czerpania wody w studniach na podwó
rzach, gdy tymczasem w Warszawie część rodzin, mając urządzenie wodo-

Tablica 121.

Rzadziej spotykane przedmioty inwentarza stołowego i kuchennego w rodzinach
objętych ankietą

(307 rodzin liczących ogółem 1.571 osób, przeciętnie 5,12 osób na rodzinę)

W y s z c z e g ó l n i e n i e

S t o s u n e k  lic z 
by  ro d z in  p o 

s ia d a ją c y c h  
w y s z c z e g ó ln io 
n e  p rz ed m io ty  

do o g ó łu  ro 
d z in  o b ję ty c h  

b a d a n iem  
w o d s e tk a c h

O g ó ln a  lic z b a  
w y s z c z e g ó ln io 

n y ch  p r z e d 
m io tó w

P r z e c ię tn a  l ic z 
b a  w y s z c z e g ó l
n io n y c h  p rz ed 
m io tó w  p rz y 

p a d a ją c a  na 
k a ż d e  100 o só b

W a z y ...................................................................... 4,2 13 0,8
Tace . . . .  ................................................. 1,3 4 0,3
Cukiernice................................................................. 4,6 15 1,0
K arafk i...................................................................... 2,6 9 0,6
W yżym aczki........................................................... 2,0 6 0,4
Konewki i stągwie................................................. 1,6 6 0,4
Wanienki do zmywania naczyń ...................... 6,5 23 1,5
W a n n y ...................................................................... 1,0 3 0,2

6,5 20 1,3
M o ź d z ie rz e ........................... ................................ 3,9 12 0,8
Młynki do k a w y ................................................. 3,9 14 0,9
Primusy i maszynki spirytusowe . . . . 2,9 9 0,6
Maszynki do m i ę s a ........................................... 5,2 16 1,0
Tasaki ....................................................................... 7,5 23 1,5
W a ż ą c h w ie ........................................................... 7,5 37 2,4
Sita . . . .  ................................................. 2,3 7 0,4
Deski do mięsa i t p..........................  . 2,0 6 0,4
B a ń k i ...................................................................... 2,0 7 0,4
Tarki............................................................................ 8,8 30 1,9
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ciągowe i zlew u siebie w mieszkaniu lub na korytarzu, może się obejść bez 
wiader.

Oczywiście wnioski, wyprowadzone z zestawienia powyższych da
nych, należy przyjmować ostrożnie, pamiętając o konieczności wprowadze
nia poprawki wynikającej z niedokładności spisanego materjału. Jednak 
jakkolwiek niekompletny jest materjał uzyskany, wskazuje on na wyższy 
poziom potrzeb rodzin robotniczych w Warszawie i Łodzi aniżeli w Zagłę
biu Dąbrowskiem.

Przedmioty trzeciej kategorji posiadają odrębne znaczenie dla go
spodarstw rodzinnych. Są to zwykle przedmioty znamionujące wyższy po
ziom kulturalny, względnie stopień zamożności rodzin, w których posiada
niu się znajdują. Z tego punktu widzenia należy na nie patrzeć. Wśród ro
dzin robotniczych przedmioty te występują dość rzadko (tabl. Nr. 121).

Na wartość zebranego materjału wśród rodzin polskich rzuci pewne 
światło porównanie otrzymanych danych z wynikami uzyskanemi w nie
jednokrotnie cytowanej już poprzednio pracy Strumilina.

Tablica 122.

Przeciętna liczba przedmiotów inwentarza stołowego i kuchennego przypadająca na 
100 osób w rodzinach robotniczych w Polsce i Rosji

W y sz cz e g ó ln ie n ie W

P o l s c e
W

R o s j i W y sz cz e g ó ln ie n ie W

P o l s c e
W

R o s j i

T a le r z e ................................ 1 5 0 , 2 1 0 8 , 1 Wiadra, konewki, dzbany 2 3 , 7 4 6 , 7
Miski i półmiski . . . . 1 8 , 0 3 0 , 3 Balje, wanienki . . . . 3 , 9 1 9 , 8
Szklanki................................ 9 8 , 6 6 9 , 9 Noże sto łow e..................... 5 6 , 7 6 2 , 9
Garnuszki, kubki, filiżanki 7 2 , 3 9 6 , 9 W id elce................................ 6 7 , 5 1 1 1 , 1
Spodeczki ........................... 4 5 , 3 1 2 6 , 7 Łyżki i łyżeczki . . . . 1 8 1 , 0 1 8 0 , 6 a
Garnki i rondle . . . . 8 8 , 8 1 2 3 , 7 Ż elazk a ................................. 2 , 9 1 7 , 9
P ateln ie ................................ 7 , 4 6 1 , 2 Primusy i inne maszynki
Imbryki . . . . . . 1 0 , 2 7 , 8 do gotowania 0 , 6 2 , 7
Czajniki................................ 4 , 4 2 3 , 7 T a s a k i ................................. 1 , 5 8 , 5
M ie d n ic e ........................... 8 , 5 1 1 , 0 Maszynki do mięsa 1 , 0 1 . 6

a) w tem łyżki drewniane 132,9.

Przy porównaniu wyników z zestawienia liczby przedmiotów na 100 
osób w rodzinach robotników polskich i rosyjskich da się stwierdzić, że 
rodziny polskie przewyższają rosyjskie pod względem zaopatrzenia w ta
lerze, szklanki i imbryki, oraz dorównują im pod względem zaopatrzenia 
w łyżki. Pozatem jednak należy podkreślić z całym naciskiem, że wartość 
porównawcza tabl. Nr. 122 jest bardzo mała wobec niedostatecznie do
kładnego materjału uzyskanego w ankiecie polskiej.
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6. PRZEDMIOTY SŁUŻĄCE DO OZDOBY MIESZKAŃ

Do rzędu przedmiotów, służących jako ozdoby mieszkań, należą fi
ranki, hafty i roboty szydełkowe, obrazy, figurki i statuetki, wazony do 
kwiatów, rośliny doniczkowe, kwiaty sztuczne i inne przedmioty.

Z powyższych przedmiotów najczęściej spotyka się firanki i kwiaty 
doniczkowe (92,0% i 89,3% rodzin). Z innych przedmiotów hafty i roboty 
szydełkowe znajdują się u 28,0% rodzin i obrazy świętych u 10,1% ro
dzin. Przytaczając powyższe oceny należy zaznaczyć, że dokładność za
pisu firanek i kwiatów doniczkowych, oraz haftów i robót szydełkowych, 
jest prawie zupełnie ścisła. Natomiast odsetek rodzin posiadających obrazy 
religijne może być trochę niższy od rzeczywistego, ponieważ przedmiot ten 
nie był wyszczególniony w pytaniu ankiety.

Liczba posiadanych przedmiotów, służących do upiększenia i ozdoby 
mieszkania nie zawsze była wyszczególniona, dlatego w tabl. Nr. 123 ograni
czamy się jedynie do podania odsetka rodzin, zaopatrzonych w odpowied
nie przedmioty.

Tablica 123.

Stosunek liczby rodzin posiadających poszczególne przedmioty, służące do upiększenia 
i ozdoby mieszkań, do ogółu rodzin objętych ankietą

w o d s e t k a c h

Wyszczególnienie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a l i 
f i k o w a n y c h

F i r a n k i ........................... 9 2 , 4 9 7 , 1 8 9 , 7 9 2 , 0 9 5 , 4 8 8 , 5

Hafty i roboty szydełkowe 3 7 , 5 3 9 , 1 1 6 , 8 2 8 , 0 2 8 , 1 2 8 , 0

Obrazy świętych . . . 9 , 6 2 , 9 1 3 , 6 1 0 , 1 7 , 6 1 2 , 7

P o r tr e ty ........................... 6 , 7 — — 2 , 1 1 , 8 2 , 5

Widoki ..................... 1 , 9 — — 0 , 6 — 1 , 3

Figurki i statuetki . . 8 , 7 — — 2 , 7 1 , 8 3 , 8

Wazony do kwiatów 4 , 8 —  --- 1 , 5 1 , 8 1 , 3

Rośliny doniczkowe. . 8 2 , 7 8 9 , 9 9 3 , 6 8 9 , 3 9 0 , 0 8 8 , 5

Kwiaty sztuczne . . . 3 . 9 — — 1 , 2 0 , 6 1 , 9

inne przedmioty . . . 4 , 8 2 , 9 0 , 6 2 , 4 2 , 9 1 , 9

Przedmioty służące jako ozdoby mieszkania w pierwszym rzędzie 
świadczą o poziomie kulturalnym jego mieszkańców. Zamiłowanie do upięk
szeń u ludności robotniczej przejawia się w postaci zawieszania firanek, 
obrazów na ścianach, ozdabianiu okien roślinami doniczkowemi, oraz sztucz- 
nemi kwiatami.
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Podobnie jak posiadanie firanek świadczy o poziomie kulturalnym 
rodziny, mówią o nim również i roboty szydełkowe, oraz hafty służące jako 
ozdoby mebli, czy ścian, gdyż tylko tam może wystąpić zamiłowanie do 
posiadania haftowanych czy szydełkowych robót, gdzie estetyka rodziny 
jest dość ukształtowana.

Na uwagę zasługuje również sprawa posiadania kwiatów sztucznych. 
Kwiaty sztuczne zauważone zostały w toku niniejszego badania jedynie 
w Warszawie. Zastępują sobą kwiaty żywe, których utrzymanie jest kło
potliwe i kosztowne.

Rodziny robotników wykwalifikowanych naogół nie są częściej zao
patrzone w poszczególne przedmioty służące do ozdoby mieszkań — z wy
jątkiem firanek, roślin doniczkowych i nielicznych innych drobnych przed-, 
miotów. Natomiast w obrazy kultu religijnego, figurki i statuetki, oraz 
w sztuczne kwiaty są częściej zaopatrzone rodziny robotników niewykwa
lifikowanych aniżeli wykwalifikowanych.

Podobieństwo w zaopatrzeniu rodzin w przedmioty służące do ozdoby 
mieszkań jest bardzo duże wśród rodzin łódzkich i warszawskich w prze
ciwieństwie do rodzin z Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie stosunkowo mniejsza 
liczba rodzin jest zaopatrzona w firanki, hafty i roboty ręczne, oraz w in
ne drobne przedmioty, natomiast większa posiada obrazy świętych i rośliny 
doniczkowe.

7. INSTRUMENTY MUZYCZNE

Nierównie silniej, aniżeli posiadanie przedmiotów, służących do 
ozdabiania mieszkania, świadczy o poziomie kulturalnym rodzin robotni
czych posiadanie instrumentów muzycznych.

Najczęściej spotykanym instrumentem muzycznym są skrzypce, któ
re stanowią przedmiot względnie najprzystępniejszy do nabycia i opanowa
nia, a to ze względu na niewysokie koszta nabycia, jak również na łatwość 
opanowania instrumentu bez specjalnych studjów. Na drugiem miejscu na
leży postawić gramofony, które są chętnie używane wśród rodzin robotni
czych, a to ze względu na mechaniczny sposób odtwarzania muzyki bez 
konieczności uczenia się gry.

Następnie znacznie rzadziej spotyka się u rodzin robotniczych mando
liny i harmonje ręczne. Zasługuje na zaznaczenie fakt, że w chwili prze
prowadzania ankiety było 7 rodzin robotniczych, zaopatrzonych w radjo, 
co stanowi 2,1% ogółu rodzin.

Wpływ rodzaju pracy na posiadanie instrumentów muzycznych jest 
bardzo wyraźny, gdyż każdy rodzaj instrumentu jest stosunkowo częściej
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w posiadaniu rodzin robotników wykwalifikowanych aniżeli niewykwalifi
kowanych. Z pośród rodzin w różnych ośrodkach najwięcej stosunkowo ro
dzin jest zaopatrzonych w instrumenty muzyczne w Warszawie, następnie 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i w Łodzi. W Łodzi istniało najwięcej rodzin 
posiadających skrzypce (21,7%),

Tablic a 124.

Stosunek liczby rodzin posiadających poszczególne instrumenty muzyczne do ogółu
rodzin objętych ankietą

w o d s e t k a c h

Wyszczególnienie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a l i 
f i k o w a n y c h

Gramofony..................... 11,5 1,4 1,3 4,6 5,8 3,2
Skrzypce ..................... 8,7 21,7 5,2 9,8 12.3 7,0
H a r m o n j e ...................... 1 , 0 — 0 , 6 0,6 1 , 2 —

 R a d jo ................................. 4.8 — 1,3 2 , 1 3,5 0,6
I n n e ................................. 10,6 2,9 3,9 5,8 7,0 4,5

8. ZWIERZĘTA DOMOWE

Z pośród zwierząt domowych należy w pierwszym rzędzie wyodrębnić 
ptaki służące do ozdoby mieszkania. Ogółem 7,6% rodzin posiada kanar
ki, czy inne ptaki w klatkach. Kanarki są ptakami hodowanemi daleko czę
ściej niż ptaki leśne, jak czyżyki, makolągwy i inne.

Ze zwierząt gospodarskich najczęściej są hodowane kury (w 7,0% 
rodzin). Natomiast gołębie, kaczki i gęsi już rzadziej spotyka się w gospo
darstwach domowych. Z pośród innych zwierząt domowych dość pospo
licie spotyka się psy (7,3% rodzin), koty 7.0% rodzin), króliki (5,8% ro
dzin), kozy (4,3% rodzin) i wieprze (3,7% rodzin). Pozatem dwie rodziny 
hodują krowy.

Hodowla wymienionych zwierząt domowych wskazuje na to, że duży 
odsetek rodzin posiada albo małe gospodarstwo, czy kawałek roli, albo 
żyje w tych warunkach, że może pomieścić poza mieszkaniem hodowane 
zwierzęta.

Pozatem niekiedy hodowla zwierząt domowych świadczy i o tem, że 
rodziny robotnicze w ten sposób starają się powiększyć swój dochód z pracy 
zarobkowej.
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Rodziny robotników wykwalifikowanych naogół częściej hodują zwie
rzęta domowe, aniżeli rodziny robotników niewykwalifikowanych.

O ile chodzi o zwierzęta, które można utrzymać w domu (psy, koty, ka
narki), to spotyka się je w rodzinach robotników zarówno w Warszawie 
i Łodzi, jak i w Zagłębiu. Natomiast w Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie cha
rakter budownictwa domu jest zgoła inny aniżeli w Warszawie i Łodzi, 
(mieszkania są zaopatrzone w piwnice i komórki), hodowla innych zwie
rząt domowych rozwija się w rodzinach robotniczych w daleko większym 
stopniu aniżeli w Warszawie i Łodzi.

Tablica 125.

Stosunek liczby rodzin posiadających poszczególne zwierzęta domowe do ogółu
rodzin objętych ankietą

w o d s e t k a c h

Wyszczególnienie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  

r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a l i 
f i k o w a n y c h

Kanarki i inne ptaki w 
klatkach ..................... 1 4 , 4 5 , 8 3 , 9 7 , 6 9 , 9 5 , 1

K u r y ................................ 1 , 0 1 . 4 1 3 , 5 7 , 0 7 , 6 6 , 4
G o ł ę b i e ........................... — 1 ,4 2 , 6 1 , 5 1 , 8 1 , 3
G ę s i ................................ 1 , 9 0 , 9 0 , 6 1 , 3
Kaczki................................ _ 0 , 6 0 , 3 — 0 , 6
Psy . . .  . . . . 9 . 6 5 , 8 6 , 5 7 . 3 8 , 2 6 , 4
K o t y ................................ 2 , 9 4 , 3 1 1 . 0 7 , 0 1 0 , 5 3 , 2
K r ó l i k i ........................... 5 , 8 4 , 3 6 , 5 5 , 8 8 , 2 3 , 2
K o z y ..................... — 9 , 0 4 , 3 7 , 6 0 , 6
Krowy. . . . . . — — 1 , 3 0 , 6 1 , 2 —

W iep rze ........................... — — 7 , 7 3 , 7 4 , 7 2 , 5
Ryby w akwarjach . . 1 . 0 7 , 2 — 1 , 8 1 , 2 2 , 5

Zasługuje na uwagę zamiłowanie do hodowli ryb w akwarjach. Naj
więcej stosunkowo rodzin posiadających akwarja ankieta wykazała 
w Łodzi.



VII. O D Z I E Ż

1. WYDATKI NA ODZIEŻ

Wydatki na odzież tworzą w budżecie robotniczym wśród ogółu wy
datków większy odsetek w gospodarstwach zamożniejszych, niż w mniej za
możnych. Potrzeba posiadania odzieży należy do rzędu zasadniczych i nie
odzownych potrzeb, jednak postawić ją można dopiero na drugiem miejscu 
po potrzebie odżywiania się. Gospodarstwa, należące do najniższych grup 
zarobkowych, jak wiemy, największą część swych wydatków przeznaczać 
muszą na strawę. Skutkiem tego wydatki na ubranie, podobnie jak i wszyst
kie inne, sprowadzają się do minimum. Gospodarstwa mające więcej 
środków mogą już lepiej zaspokoić potrzeby ubraniowe, i stąd poziom od
nośnych wydatków jest wyższy. Sprawę tę liczbowo odtwarza tabl. Nr. 126.

Tablica 126.
Rodziny według udziału wydatków na odzież w ogólnej sumie wydatków

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Rodziny, których wydatki 

wynoszą miesięcznie Razem
p o n i ż e j  
200 zł. 2 0 0  - 3 0 0  z ł .

p o w y ż e j  
300 zł.

w liczbach bezwzględnych

Rodzin zb ad an ych ................................................. 77 8 6 43 206
w t e m :

Rodzin, w których wydat
ki na ubranie stanowiły 

w budżecie

mniej niż 5 %  16 6 2 24
5  —  1 0 %  . 25 21 5 51

1 0 - 1 5 %  . 20 33 14 67
1 5 - 2 0  %  . 10 17 12 39

ponad 2 0 %  . 6 9 10 25

w o d s e t k a c h

Rodzin zb ad an ych ................................................. 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodzin, w których wydat
ki na ubranie stanowiły 

w budżecie

mniej niż 5 %  20,8 7,0 4,6 11.7
5 - 1 0 %  32,4 24,4 11,6 24,8

1 0 - 1 5 %  26,0 38,4 32,6 32,5
1 5 - 2 0 %  13,0 19,8 27,9 18,9

ponad 2 0 %  . 7,8 10,4 23,3 12,1
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Wysokość odsetka wydatków na ubranie przy tej samej mniej więcej 
sumie zarobków zależna jest od wielkości rodziny. Chodzi w tej sprawie 
o wysokość środków, któremi gospodarstwo rozporządza na członka rodziny. 
Im większa jest ta suma, tem większy stosunkowo będzie odsetek wydat
ków odzieżowych. Dlatego też, w miarę wzrastania liczby osób w go
spodarstwach należących do pewnej grupy zarobkowej, odsetek wydatków 
na odzież ma dążność raczej spadkową. Zjawisko to występuje dość wy
raźnie w tabl. Nr. Nr. 127 i 128 obejmujących wszystkie badane ośrodki. 
Większe potrzeby odzieżowe w rodzinach liczniejszych wymagają większych 
na ten cel wydatków. Na zwiększenie takie mogą sobie jednak pozwolić tyl
ko rodziny zamożniejsze.

Tablica 127.

Wydatki na odzież w zestawieniu z wielkością rodziny i z poziomem zarobków

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W rodzinach, których wydatki 
wynoszą miesięcznie Prze

ciętnieponiżej 
200 zł. 200 -300 zł. powyżej 

300 zł.
w  o d s e t k a c h  o g ó ł u  w y d a t k ó w

Rodziny składające się z 2 osób 7,8 12,4 20,4 17,2
3 9,9 13,0 11,7 10,7

, ,                             4 11,4 12,9
14,2

17,3 13.4
                                      5 11,0 16, 1 13,8
, ,  , ,  , , ,  6 10,1 12,9 13,8 12,7

7

, ,

6,7 12,8 12,8 11,9
                      8 2,4 11,2 20,2 15,4

Tablica 128.

Udział wydatków na odzież w budżetach małej, średniej i dużej rodziny 
w zestawieniu z poziomem zarobków

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W rodzinach, których wydatki 
wynoszą miesięcznie

poniżej 
200 zł. 200 300 zł. powyżej 

300 zł.
w  o d s e t k a c h  o g ó ł u  w y d a t k ó w

Mała rodzina (2-—4 o s ó b ) ........................... 10,7 12,9 17,7

Średnia rodzina (5—6 o s ó b ) ........................... 10,6 13,5 14,8

Duża rodzina (7 osób i więcej) . . . . 5,6 12,2 16,6

Z rozpatrzenia wydatków na odzież wynika, iż ubrania kupowane są 
przeważnie w postaci gotowej, odsetek bowiem wydatków na materjały jest
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stosunkowo nizki, np. znacznie niższy od odsetka wydatków na odzienie 
zwierzchnie. W stosunku do ogółu wydatków odzieżowych wydatki na odzie
nie zwierzchnie stanowią 35,1%, na bielizną 10%, a na materjały odzieżowe 
16%. Oczywiście, przy porównywaniu wydatków na materjały i na ubrania 
gotowe, trzeba brać pod uwagą fakt, że wydatki na ubrania gotowe muszą 
być stosunkowo wyższe, ponieważ zawierają w sobie oprócz kosztów ma- 
terjału także koszt pracy zużytej na wyrób i zysk przedsiębiorcy. Pomimo 
tego zastrzeżenia sądzimy, iż znaczna różnica w odsetkach wydatków na 
materjały i ubrania gotowe świadczy o tem, iż naogół ubrań gotowych uży
wają robotnicy więcej, niż ubrań szytych w domu, czy też wykonywanych na 
zamówienie. Jednak zachodzi w tej dziedzinie bardzo wyraźna różnica mię
dzy Warszawą, Łodzią i Zagłębiem (tabl. Nr. 129).

Tablica 129.

Zestawienie szczegółowe wydatków na odzież

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Warszawa

—
Łódź Zagłębie 

 Dąbrowskie Razem

w odsetkach ogólnej sumy wydatków na odzież

Materjały odzieżowe . . . . 9, 4 16,8 23,9 16,0
Odzież zw ierzchnia...................... 39,2 35,8 29,4 35,1
B ie l iz n a ........................................... 12,3 7,7 8,5 10,0
Obuwie i s k ó r a ........................... 24,1 26,6 23,3 24,3
G a la n te r ia ...................................... 4,2 4,6 5,3 4,7
Szycie i r e p a r a c j a ..................... 10,8 8,5 9,6 9,9

Razem . . 100,0 100,0 100,0 100,0

W Warszawie przewaga wydatków na odzież gotową jest największa, 
Łódź wydaje już więcej niż Warszawa na materjały odzieżowe, a mniej na 
gotowe ubrania. Różnice w tej dziedzinie wiążą się zapewne z rozwojem 
przemysłów — włókienniczego w Łodzi, odzieżowego w Warszawie. W Za
głębiu odsetek wydatków na materjały jest niewiele niższy od odsetka wy
datków na odzież gotową. Można przypuszczać, że po uwzględnieniu kosz
tów wyrobu odzieży gotowej okazałoby się, iż w Zagłębiu liczba sztuk 
odzieży, które robotnicy sami szyją, lub zamawiają u drobnych krawców, 
nie ustępuje liczbie kupowanych ubrań gotowych. Trzeba by tu jednak 
przeprowadzić wyraźne rozróżnienie między materjałami na ubrania 
zwierzchnie i na bieliznę. Sądzimy, że daleko częściej niż ubrania zwierzch
nie szyje się w domu bieliznę. Dane nasze nie pozwalają nam tej sprawy do
brze oświetlić. Zachodzi nawet pozorna sprzeczność pomiędzy danemi o wy
datkach na odzież, które wykazują znaczny odsetek wydatków na materja-
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ły, a danemi o rodzaju ubrania i sposobach wyrobu, które zaczerpnęliśmy 
z ankiety (tabl. Nr. 130). Z danych tych wynika, że znaczna większość ro
dzin robotniczych kupuje niemal wyłącznie nowe lub stare ubrania gotowe. 
Jednak dane przytoczone dotyczą tylko ubrań zwierzchnich i pomijają zu
pełnie bieliznę.

Prócz tego jest zupełnie możliwe, że za nabywanie ubrań nowych uwa
żano również uszycie ubrania przez krawca z dostarczonego mu materjału.

Tablica 130.
Sposób nabywania ubrań

W y s z c z e g ó l n i e n i e War-
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych
Rodzin objętych ankietą................................ 113 72 158 343 183 160
Rodzin zb adanych ......................................... 1 0 1 62 149 312 169 143

w  t e m :

Rodzin, które nabywają ubrania nowe . . 76 50 117 243 139 104
, ,  , ,  stare . . 5 3 8 16 3 13

„ ,, „ nowe i stare 17 9 24 50 24 26
,, „ same szyją ubrania . . . . 1 — — 1 1
„ „ nie kupują ubrań...................... 2 — — 2 2 —

w o d s e t k a c h

Rodzin zb ad an y ch ......................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodzin, które nabywają ubrania nowe . . 75,2 80,7 78,5 77,9 82,2 72,7
,, „ stare . . 5,0 4,8 5,4 5,1 1,8 9 1

, ,  „ „ nowe i stare 16,8 14,5 16,1 16,1 14,2 18,2
„ „ same szyją ubrania . . . . 1,0 — — 0,3 0,6 —
„ „ nie kupują ubrań..................... 2,0 — 0,6 1,2 .--

Wydatki na bieliznę są niższe więcej niż trzykrotnie od wydatków na 
ubrania zwierzchnie. Przypuszczamy, że ten stosunek wydatków wiąże się 
z poruszoną wyżej sprawą szycia bielizny w domu. Dla właściwego porów
nania należałoby grupę wydatków na materjały odzieżowe rozbić i odpowie
dnie części dodać do wydatków na bieliznę względnie na odzież zwierzchnią.

Największą część budżetu odzieżowego pochłania bielizna w Warsza
wie (12,3%), najmniejszą w Łodzi (7,7%). Mniej więcej czwartą część wy
datków odzieżowych stanowią wydatki na obuwie i skóry (24,3%). Wydatki 
te są najwyższe stosunkowo w Łodzi (26,6%). W Warszawie i Zagłębiu Dą- 
browskiem różnią się niewiele od siebie.
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Niewielką jest pozycja, wydatków na galanterję odzieżową (4,7%), 
przytem rodziny z Warszawy wydają tu najmniej, z Zagłębia zaś najwięcej 
(5,3%). Tabl. Nr. 131 daje obraz sum wydatkowanych na różne rodzaje 
odzieży.

Wydatki na samą odzież, t. j . bez wydatków na pościel, ręczniki i t. p. 
stanowią drugą po żywności grupę wydatków rodziny robotniczej. Najwyż
szy poziom wśród ogółu wszystkich wydatków, 14,9%, osiągają wydatki te 
w Łodzi, co wiąże się z posiadaniem większych zasobów ubraniowych i bieli- 
źnianych przez robotników łódzkich. W Warszawie wydatki odzieżowe są 
najniższe i stanowią 12,7% ogółu wydatków. W Zagłębiu wynoszą one 
13,2%.

Tablica 131

Wyszczególnienie średnich wydatków miesięcznych na odzież

W y s z c z e g ó ln ie n ie

W a r-
sz a w a Ł ó d ź

Z a g łę -  
b ie  D ą
b ro w 

s k ie

P r z e 
c ię tn ie

w tem  w  r o d z in a c h , k tó r y c h  z a ro b k i 
w y n o sz ą  m ie s ię c z n ie

p o n iż e j 
150 zł.

150 -  
200 z ł.

200 — 
250 z ł.

250 —  
300 z ł.

300  —  
3 5 0  z ł.

p o w y ż e j 
350  z ł.

ś re d n ie  w y d a tk i je d n e j ro d z in y  w  z ło ty c h

Materjały odzie
żowe . . . 3,14 5,07 7,83 5,20 1 , 8 8 2,90 5,37 4.56 10,03 10,45

Odzienie wierz
chnie . . . 13,06 10,80 9,64 11,37 3,80 6,71 8,53 13,83 17,30  25,19

Bielizna . . . 4,09 2,33 2,80 3,26 1,73 1,92 2,47 3,61 4,74 7,61
Obuwie i skóra. 8 , 0 1 8,02 7,63 7,87 3,11 4,95

0,73
7,65 8,51 10,81 16,40

Galanterja. . . 1,41 1,37 1,75 1,52 0,59 1 , 1 2 2,08 2,28  3,31
Szycie i  reparacja 3,60 2,55 3,16 3,22 1,57 1,51 2,55 3,55 5,23 7,95

Razem . 33,31 30,14 32,81 32,44 12,68 18,72 27,69 36,14 50,39 70,91

Zupełnie niezależnie od sprawy wydatków na odzież i pościel powstaje 
zagadnienie oszacowania wartości majątku ruchomego rodzin robotniczych, 
w którym przecież ubranie i bielizna stanowią jedną z większych, jeżeli nie 
największą pozycję.

Sprawa zasobów odzieżowych i bieliźnianych posiada dla oceny gospo
darstw robotniczych bardzo doniosłe znaczenie, zarówno ze względów higje
nicznych, jak i ekonomicznych. Ubranie i bielizna osobista, czy też pościelo
wa jest, obok sprzętów domowych, jedyną najczęściej spotykaną formą ma
jątku rodziny robotniczej. Mamy więc tu do czynienia ze sprawą, łączącą 
w sobie czynnik spożycia z czynnikiem powstawania pewnego rodzaju ma
jątku, który w razie kryzysu stanowić może rezerwę materjalną. Trudno jest 
nakreślić, jak przebiega linja niezbędnego minimum odzieżowego; w dziedzi
nie odżywiania mamy przynajmniej pewne normy ustalone przez fizjologię
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i higjenę, natomiast w dziedzinie odzieżowej higjena daje nam tylko ogólne 
wskazówki, które dopełniać trzeba doświadczeniem życia codziennego, wska- 
zującem jak szybko niszczą się poszczególne części ubrania i bielizny.

Ten brak jakichkolwiek norm ustalonych co do minimum odzieżowego 
podkreśla jeszcze bardziej potrzebę uzyskania danych o rzeczywistych za
sobach ubrań i bielizny wśród rodzin robotniczych.

Ankieta o warunkach życia robotniczego poświęciła sprawie odzieżo
wej dość dużo zapytań. Pytania te, zawarte w dziale D kwestjonar- 
jusza ankiety, dążyły do uchwycenia inwentarza ubrań i bielizny rodziny. 
Ułożenie możliwie krótkiego kwestjonarjusza, któryby dawał dostateczny 
materjał w tej sprawie, było trudne wobec różnorodności ubrań i bielizny, 
starano się więc zebrać dane liczbowe co do najważniejszych rodzajów odzie
ży. Pomimo tego naturalnego dążenia do uproszczeń, uznać wypada za prze
oczenie brak w kwestjonarjuszu zapytań o obuwiu i nakryciu głowy.

Drugiem ważnem przeoczeniem w układzie kwestjonarjusza w dziale 
„ubrania” jest brak określenia, jakie ubrania zaliczono do kategorji ubrań 
dziecięcych, czy ubrania wszystkich zstępnych głowy rodziny, czy też tyl
ko ubrania dzieci do pewnego wieku, z pominięciem ubrania dzieci star
szych. Ta luka kwestjonarjusza sprowadziła niemal do zera wartość da
nych o ubraniach dzieci, gdyż bez informacji, do ilu dzieci należały wymie
nione w kwestjonarjuszu ubrania, niepodobna odpowiednio ocenić ich liczby. 
Musieliśmy więc opis nasz ograniczyć głównie do zasobów ubraniowych gło
wy rodziny i jego żony.

2. M IEJSCE ZAKUPU

Pierwsze pytanie kwestjonarjusza odzieżowego dążyło do wykrycia źró
deł nabywania ubrań i wyjaśnienia, jak często robotnicy kupują ubrania już 
używane. Z tabl. Nr. 132 wynika, że najczęściej nabywano ubrania w skle
pach. Okazuje się jednak, że kupowanie ubrań na targu jest również ogrom
nie rozpowszechnione. Wyróżnia się pod tym względem Warszawa, w której 
nabywanie odzieży na targu jest zjawiskiem niewiele rzadszem od zakupów 
w sklepie. Obok wyłącznego nabywania w sklepie lub na targu występuje 
również często mieszana forma nabywania: ,.czasem w sklepie, czasem na 
targu”. Zbyteczna tu dowodzić, że kupowanie odzieży w straganach targo
wych lub od handlarzy ulicznych czy targowych, którzy nawet straganu wła
snego nie posiadają, wskazuje naogół na bardzo niski gatunek nabywanych 
ubrań. Przyczyną, dla której sfery robotnicze tak często korzystają z tych 
źródeł, jest oczywiście dążenie do uzyskania ubrań najtańszych, do wydania 
na ten cel najmniejszej kwoty, chociażby nawet ubrania były mniej trwałe.
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Dążenie to wypływa oczywiście z wielkiej szczupłości środków, które mogą 
być przeznaczone na odzież. Nie ulega bowiem wątpliwości, że ceny na tar
gowiskach są niższe od sklepowych. Inna sprawa to jakość, gatunek towa
rów: cała moc wybrakowanych wyrobów z usterkami, które dla codzienne
go użycia nie mają większego znaczenia, dostaje się na targ i uzyskuje tam 
cenę znacznie nieraz niższą od sklepowej. Na targach sprzedaje się zresztą 
w wielkiej liczbie rzeczy używane, a później reparowane i odświeżane: wy-

Tablica 132.
Miejsce zakupu odzieży

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k ie tą ............................................ 113 72 158 343 183 160
Rodzin zbadanych......................................... 103 58 118 279 149 130

w  tern :

Rodziny, któ- 
re nabywały 

odzież

w s k le p ie ........................... 5 0 4 7 8 2 a 1 7 9 1 0 3 7 6 a

na targowisku . . . . 3 6 2 1 9 5 7 2 9 2 8

w sklepie i na targowisku 1 6 4 7 2 7 1 0 1 7

na zamówienie . . . . 1 5 1 0 1 6 7 9

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych.................................... 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w tem:

Rodziny, któ
re nabywały 

odzież

w s k le p ie ........................... 4 8 , 5 81,1 6 9 , 5 6 4 , 2 6 9 , 1 5 8 , 5

 na targowisku . . . . 3 5 , 0 3 , 4 1 6 , 1 2 0 , 4 1 9 , 5 2 1 , 5

 w sklepie i na targowisku 1 5 , 5 6 , 9 5 , 9 9 , 7 6 , 7 1 3 , 1

 na zamówienie . . . . 1,0 8 , 6 8 , 5 5 , 7 4 , 7 6 , 9

a) W tem 1 w lombardzie.

roby takie są oczywiście tańsze od nowych. Niektóre targowiska są, prócz te
go, miejscami sprzedaży rzeczy kradzionych. Możność uzyskania znacznej 
nieraz zniżki — ,,utargowania“ ceny — jest zwykle większa na targu niż 
w sklepie i to również jest czynnikiem pociągającym, gdyż daje złudzenie 
taniego kupna. Oczywiście, nabywający ubrania na targowisku nie korzy
stają prawie z żadnej rękojmi co do dobroci ubrania. Robotnicy nie
wykwalifikowani, ogólnie biorąc gorzej sytuowani materjalnie od wykwali
fikowanych, częściej niż tamci nabywają ubrania na targu, a odwrotnie rza-
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dziej w sklepach. Zjawisko to obserwujemy w rodzinach badanych zarówno 
w Warszawie, jak i w Łodzi, oraz w Zagłębiu. W Warszawie, gdzie nabywa
nie odzieży na targowisku jest wogóle bardzo rozpowszechnione, głównie 
wskutek istnienia od dawna stałych targowisk odzieżowych („Kercelak", 
,,Wołówka“, stragany na placu Witkowskiego i t. d.), robotnicy niewykwali
fikowani, jak wynika z ankiety, częściej kupują ubrania na targowisku niż 
w sklepach (42,9% wyłącznie na targowisku, 16,3% na targowisku lub 
w sklepie). W Łodzi i Zagłębiu kupowanie ubrań na targu spotykamy już 
daleko rzadziej, przytem w Zagłębiu częściej niż w Łodzi. Dlatego też ogól
ny odsetek gospodarstw robotników niewykwalifikowanych, nabywających 
ubrania na targowiskach, jest daleko niższy od odsetka dla Warszawy. 
W jednym kwestjonarjuszu zagłębiowskim wskazano szczególne miejsce na
bycia ubrań — lombard. Oczywiście, poszukiwanie taniego źródła nabycia 
kieruje robotników wszędzie tam, gdzie taniej niż w sklepach nabyć można 
ubranie.

Zupełnie odrębnem źródłem odzieży są zakłady krawieckie, które wy
konują ubrania „na obstalunek". Śmiało rzec można, że ubrania robione na 
miarę są droższe od gotowych, ale równocześnie lepiej dopasowane do 
osoby i potrzeb kupującego. Robotnicy bardzo rzadko korzystają z takich 
ubrań: w Warszawie tylko jedna odpowiedź zawiera wzmiankę, że ubrania 
robione są na obstalunek. Kilka takich odpowiedzi daje ankieta łódzka (5) 
i zagłębiowska (10). Pośród odpowiedzi ankiety na pytanie, gdzie kupowane 
jest ubranie, jest jedna, że ubranie wcale nie jest kupowane, oraz jedna, gło
sząca, że ubranie jest przerabiane ze starego. Skąd pochodzi to stare ubra
nie, kwestjonarjusz nic nie mówi; tak samo nie mamy wyraźnej wskazówki 
w odpowiedzi, skąd bierze ubranie rodzina, która wcale ubrania nie kupuje. 
Jak wynika z całokształtu danych o tych rodzinach, obie kupują jednak 
ubranie. Sądzimy, że powodem, dla którego podano odpowiedź, że ubrania 
się nie kupuje, była świadomość, że ostatnio już od bardzo dawna żadnego 
poważniejszego zakupu nie zrobiono, i że środki nie pozwalają na taki za
kup w najbliższej przyszłości. Jak wynika z danych o wydatkach, czasami 
zakupów nie robi się przez cały rok. Odpowiedzi o braku zakupów odzieży 
są bardzo znamienne i wskazują na wielką nędzę odzieżową.

Sprawa źródła nabycia ubrania wiąże się z kwestją kupowania ubrań 
nowych i używanych. Jak  wynika z ankiety, nabywanie ubrań starych, już 
używanych, jest zjawiskiem zupełnie powszechnem. Wyłącznie z nowych 
ubrań korzystało w Warszawie 75,2% gospodarstw badanych, w Łodzi 80,7%, 
w Zagłębiu 78,5% (tabl. Nr. 130). Wahania są tu nieznaczne i twierdzić moż
na, że różnice lokalne nie mają na tę sprawę wielkiego wpływu. Inaczej rzecz 
się ma z punktu widzenia podziału robotników na wykwalifikowanych i nie
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wykwalifikowanych. Odsetek robotników wykwalifikowanych, korzystających 
z ubrań używanych, jest daleko niższy od analogicznego odsetka niewykwa
lifikowanych. Widocznie ta sprawa znajduje się w wyraźnym związku z za
możnością gospodarstw. Na szczególną uwagę zasługują gospodarstwa, któ
re kupują tylko wyłącznie używane ubranie. W Łodzi i Zagłębiu gospodar
stwa takie stanowią około 10% wszystkich gospodarstw robotników niewy
kwalifikowanych. Nie wiele mniej, bo 7% jest w Warszawie.

Nie trzeba dowodzić, jak dalece ujemnem zjawiskiem jest korzystanie 
z ubrań starych — zwykle brudnych, nigdy prawie nie dezynfekowanych. 
Z punktu widzenia ceny wydaje nam się prawdopodobnem, że używane ubra
nia, jeżeli wziąć pod uwagę ich trwałość, są często droższe od nowych. 
Z punktu widzenia zdrowia — stara odzież zawiera w sobie poważne niebez
pieczeństwo jako rozsadnik chorób. Ale nie pomogą te rozumowania, skoro 
całe mnóstwo gospodarstw nie posiada środków na nabycie ubrań nowych.

3. ZASOBY ODZIEŻOWE

Jak wspominaliśmy, ankieta odzieżowa daje nam najwięcej informa- 
cyj o ubraniu głowy rodziny i jego żony. Ale i tu bardzo trudno stworzyć 
obraz dokładny. Pytanie, dotyczące ubrań, brzmiało: „inwentarz ubrań mę
ża”. Nie wyszczególniono tu najważniejszych części garderoby i wskutek 
tego nie mamy pewności, czy opuszczenia oznaczają nieobecność ubrań da
nego rodzaju, czy brak informacji. Wymieniona niedokładność kwestjonarju- 
sza jest niedopatrzeniem, gdyż przy inwentarzu bielizny przewidziano py
tania szczegółowe dla najważniejszych sztuk bielizny, a nie zrobiono tego 
dla ubrań.

Z zestawienia wynika, że przeciętnie na robotnika — głowę rodziny 
przypada nieco więcej niż dwa ubrania (dwie zmiany — dwa komplety gar
deroby).

Przeciętnie zatem jedno ubranie robocze i jedno domowe, czasem lep
sze świąteczne, tworzą majątek ubraniowy robotnika. Różnice między W ar
szawą, Zagłębiem i Łodzią są tu bardzo małe (Warszawa przeciętnie 2,34 
Łódź 2,22, Zagłębie 2,26). Robotnicy niewykwalifikowani są z zasady nieco 
gorzej uposażeni ubraniowo, ale i tu różnice są niewielkie.

Przytoczone w tabl. Nr. 133 przeciętne kryją dość znaczną różnorod
ność stosunków w poszczególnych gospodarstwach: mamy więc całą moc 
wypadków, gdzie głowa rodziny posiada tylko jedno ubranie, są jednak i ta
kie, gdzie posiada 5 ubrań. Najczęściej jednak spotyka się w odpowie
dziach informację, że głowa rodziny ma dwa ubrania. Dane o paltach, płasz
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czach, zebrane przez ankietę, nie są dokładne, ani pełne; z braku wzmianki 
o posiadaniu palta nie można twierdzić napewno w każdym poszczególnym 
wypadku, że głowa rodziny palta nie posiada, gdyż opuszczeń jest wiele. 
W każdym razie, na podstawie materjału ankietowego można wnioskować, że 
wielu ojców rodzin palt nie posiada. Trudno jest osądzić, czy do palt zali
czano różne kurtki ciepłe zwierzchnie, zastępujące palto, a tak często przez 
robotników używane.

Tablica 133.
Ubranie i bielizna męża

W y s z c z e g ó l n i e n i e
W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Prze
cięt
nie

w  t e m  w  r o 
d z i n a c h  r o b o t 

n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

w średniem na męża sztuk

P a l t a ...................................................................... 1,51 1,63 1,33 1,48 1,53 1,41

U b ran ia ................................................................ 2,34 2,22 2,26 2,28 2,34 2,21
K oszu le................................................................ 5,72 6,09 4,02 4,99 5,47 4,41

K a l e s o n y ................................................ .....  . 4,83 5,02 3,51 4,24 4,49 3,93

S k a rp e tk i........................................................... 4,31 5,31 1,97 3,40 4,11 2,57

W Warszawie najpowszechniejszym typem palta, używanego przez 
robotników, jest palto jesienne, tak zwana jesionka. Dane o paltach w ankie
cie łódzkiej i zagłębiowskiej są tak szczupłe, że nie uważamy za możliwe 
wyciągać z nich wniosków.

Dokładniej przedstawia się inwentarz bielizny: mamy tu wyraźnie po
daną liczbę koszul, dolnej bielizny męskiej, oraz skarpetek. Wypada więc 
przeciętnie na głowę rodziny w Warszawie 5,7 koszul, w Łodzi 6,1 koszul, 
w Zagłębiu 4 koszule. To przeciętnie większe zaopatrzenie robotników łódz
kich w zapasy bieliźniane zaznacza się i przy obliczaniu dolnej bielizny mę
skiej, oraz skarpetek. Zasoby bielizny u robotników Zagłębia są nadzwy
czaj szczupłe: 4 koszule, 3,5 par bielizny dolnej i 2 pary skarpetek stanowią 
cały majątek. Widocznie skarpetek używa się tylko czasami, a obok nich 
robotnicy posługują się onuczami.

Podobnie jak i zasoby ubraniowe, majątek bieliźniany robotników wy
kwalifikowanych jest przeciętnie większy niż odpowiedni majątek niewy
kwalifikowanych. Różnice te wyraźnie występują zarówno w Warszawie 
jak i w Łodzi, oraz Zagłębiu. Dość znamienny jest fakt, że największe róż
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nice dotyczą skarpetek, np. na robotnika wykwalifikowanego w Warszawie 
wypada 5,4 par skarpetek, a na niewykwalifikowanego 2,9 par, w Łodzi na 
wykwalifikowanego 6,2 pary, na niewykwalifikowanego 4,2 pary, w Zagłę
biu na wykwalifikowanego 2,2 pary, na niewykwalifikowanego 1,7 pary. Wi
docznie skarpetki są już na tym poziomie materjalnym, na którym żyją 
robotnicy niewykwalifikowani, zbytkiem, który najłatwiej ulega ograni
czeniom.

Ujęcie liczbowe przeciętnego majątku ubraniowego robotnicy żony na 
podstawie ankiety nie da się uskutecznić. Pytanie kwestjonarjusza „inwen
tarz ubrań żony" było zbyt ogólnikowe. Wiele odpowiedzi wymienia kilka 
rodzajów ubrań, jako to suknie, bluzki, spódnice, szlafroki, fartuchy, chustki 
ciepłe, palta, kaftany, serdaki, swetry i t. p.; inne znów odpowiedzi podają 
tylko liczbę sukien, często dość wysoką, nie zaznaczając równocześnie żad
nych innych rodzajów garderoby. Sądzimy, że w wielu wypadkach liczono

Tablica 134.

Bielizna żony

W y s z c z e g ó ln ie n ie
Warsza

wa Łódź
Zagłębie
Dąbrow

skie

Przecięt
nie

w  t e m  w  r o d z i n a c h  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w ś r e d n i e m  n a  ż o n ę  s z t u k

K o s z u l ........................... 5 , 4 2 5 , 7 2 3 , 8 4 4 , 7 5 5 , 1 7 4 , 2 8

M a j t e k ........................... 4 , 8 8 4 , 1 3 2 , 7 2 3 , 6 4 3 , 8 7 3 , 6 3

Pończoch ...................... 3 , 3 6 3 , 6 8 2 , 2 1 2 , 9 0 3 , 1 9 2 , 5 7

Spódnic białych . . 2 , 7 4 3 , 0 0 3 , 0 3 2 , 9 4 3 , 0 5 2 , 8 1

poprostu sztuki garderoby, nie rozróżniając rodzaju. Niektóre odpowiedzi 
nie zawierają wcale wzmianek o niezbędnych rodzajach garderoby, podają 
natomiast palto i t. d. Inwentarz bielizny kobiecej (tabl. Nr. 134) podobnie 
jak i męskiej, jest w ankiecie daleko dokładniejszy, dzięki wyraźnie posta
wionym, szczegółowym pytaniom. Przeciętna liczba koszul, jaką posiada 
robotnica-żona, wynosi w Warszawie 5,4, w Łodzi 5,7, w Zagłębiu tylko 3,8. 
Te normy są nieco niższe od takich samych przeciętnych dla mężczyzn — 
głów rodziny. Dolnej bielizny—majtek—posiadały robotnice nieco mniej niż 
koszul, przytem robotnice zagłębiowskie stosunkowo najmniej. Zachodzi też 
nieznaczna różnica w rodzajach używanej bielizny kobiecej. W Łodzi i W ar
szawie, gdzie zasoby bieliźniane są obfitsze przeciętnie niż w Zagłębiu, ro
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botnice posiadają jednak mniej spódniczek niż robotnice zagłębiowskie; wi
docznie te są mniej noszone w wielkich miastach. Przeciętna dla pończoch 
wynosi dla Warszawy 3,4 pary, dla Łodzi 3,7 par, dla Zagłębia 2,2 pary. 
Liczby te świadczą wymownie, że robotnice często obywają się zupełnie bez 
pończoch.

Podobnie jak przy ocenie inwentarza bielizny męskiej, możemy stwier
dzić opisując zasoby bielizny kobiecej, że w gospodarstwach robotników wy
kwalifikowanych kobiety mają więcej bielizny, niż w gospodarstwach robot
ników niewykwalifikowanych. Równocześnie wypada podkreślić, że robotni
ce łódzkie są zasobniejsze w bieliznę niż warszawskie, a zagłębiowskie mają 
nadzwyczaj szczupłą ilość bielizny. Z innej bielizny zasługują na szczegól
ną uwagę ręczniki i chustki do nosa. Na osobę wypada w Warszawie w ro
dzinach badanych przeciętnie 1,2 ręcznika, w Łodzi 1,6 ręcznika, w Zagłę
biu tylko 0,6 ręcznika. Rodziny robotnicze mają zwykle zatem po kilka 
zaledwie ręczników, często mniej niż osób, ręczniki muszą być wspólnie 
używane przez parę osób, a zmiana może następować rzadko. W Zagłębiu 
ręcznik należy już do liczby artykułów zbytku, z którego wiele osób nie ko
rzysta wcale. Podobnie mają się rzeczy z chustkami do nosa: 2,8 chustek na 
osobę w Warszawie, 3,2 w Łodzi, oraz 1,3 chustki w Zagłębiu, świadczą naj
lepiej, że chustek używa się tylko wyjątkowo i zapewne tylko przez star
szych (tabl. Nr. 135).

Tablica 135.
Inna bielizna

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Prze-
cięt-
nie

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a -
l i f i k o -

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w średniem na osobę sztuk
R ęczn ik i................................................................. 1,17 1,62 0,64 1 , 0 0 1,11 0,87

Chustki do n o s a ................................................. 2,80 3,16 1,31 2,14 2,25 2,03

w średniem na rodzinę sztuk
Serwety i obrusy................................................ 2 , 2 0 2,94 1,63 2 , 1 0  2,07 2,14

Specjalnym rodzajem bielizny, służącym do celów całej rodziny, są 
serwety. Kwestjonarjusz nie rozróżniał serwet większych stołowych od ma
łych serwetek dla poszczególnych osób, jednak w odpowiedziach spotyka się 
czasem te i tamte. Serwety, o których będziemy mówili obecnie, to obrusy— 
nakrycia stołu, są swego rodzaju ozdobą mieszkania robotniczego. Z nie
wielkiej ich liczby (Warszawa 2,2 na rodzinę, Łódź 2,9, Zagłębie 1,6) wno
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sić można, że serwet używa się tylko od święta w wyjątkowych okazjach. 
Wiele rodzin serwet ani obrusów nie posiada zupełnie, a największa spotka
na liczba obrusów to 3 — 4 na rodzinę.

Kwestjonarjusz ankietowy potraktował bieliznę pościelową szczegóło
wo i dzięki temu dał możność obliczyć, ile gospodarstwa robotnicze posia
dają poduszek, kołder, kocy, pierzyn, prześcieradeł i poszewek. Nędza wy
ziera z pod tych liczb, które wskazują, w jak fatalnych warunkach higjenicz
nych upływa codzienne życie rodzin robotniczych. Poduszek w Warszawie 
i w Zagłębiu nie starcza dla wszystkich — często kilka osób korzysta z jednej 
poduszki. W Łodzi wśród robotników wykwalifikowanych, gdzie odnośna 
przeciętna jest najwyższa, wypada 1,3 poduszki na osobę. W Zagłębiu prze
ciętna spada u robotników niewykwalifikowanych do 0,62 na osobę. Kołder, 
kocy, pierzyn, jeżeli nawet wszystkie te przykrycia zliczyć razem, jest da
leko mniej niż poduszek. Tu już z zasady w Warszawie i Łodzi jedno przy
krycie służyć musi dla dwóch osób, a u robotników zagłębiowskich, gdzie 
odpowiednia przeciętna wynosi na osobę 0,38, trzy lub więcej osoby sypiają 
pod jednem przykryciem. Najbardziej rozpowszechnionym zwyczajem przy
krycia jest kołdra, pierzynę spotykamy rzadziej: stanowi ona mniej, niż 
trzecią część używanych przykryć. Rodziny używające wyłącznie pierzyn 
są stosunkowo nieliczne, natomiast normalnie obok pierzyn używa się 
kołder.

Tablica 136.  . .P o ś c i e l

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Prze
cięt
nie

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -  
k w a l i f i -  

k o w a -  
n y c h

w średniem na osobę sztuk
Poduszki ................................................................. 0 , 8 6 1 , 2 5 0 , 6 8 0 , 8 5 0 , 9 2 0 , 7 7

Kołdry, koce i p ie rz y n y ................................. 0 , 5 3 0 , 6 1 0 , 3 8 0 , 4 7 0 , 5 0 0 , 4 3

Na jedną rodzinę wypada w Warszawie 2,7 przykrycia (kołder i pie
rzyn), w Łodzi również 2,7, a w Zagłębiu 2. Z porównania przytoczonych 
wyżej danych o pościeli w mieszkaniach robotniczych z danemi o liczbie łó
żek wynika, że liczba łóżek w Warszawie i Łodzi jest mniejsza, niż liczba 
kołder i pierzyn: niektóre osoby nie sypiają na łóżkach, a na ziemi lub na 
stołkach. Również osoby sypiające razem na jednem łóżku używają kilku 
nakryć. W Zagłębiu kołder i pierzyn jest natomiast stosunkowo mniej niż 
łóżek, co nakazuje przypuścić, że niektóre rodziny nie posiadają wcale koł
der ani pierzyn, a do przykrycia służą ubrania (tabl. Nr. 136).
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Liczby prześcieradeł i poszewek, jakiemi rozporządzają gospodarstwa 
robotnicze, są również niezmiernie szczupłe i zgodne z podanemi wyżej 
liczbami kołder i poduszek. Zmiana bielizny pościelowej może odbywać się 
bardzo rzadko, a jak sądzić można, niektóre posłania pozbawione są zgoła 
bielizny.

Wszystkie przytoczone wyżej dane świadczą wymownie, jak nikły jest 
majątek odzieżowy i pościelowy przeciętnej rodziny robotniczej. Ubóstwo 
bielizny świadczy o tem bodaj najwymowniej. Budżet robotniczy, w którym 
większość wydatków idzie na żywność, z trudnością znaleźć może środki na 
dostateczne odzienie. To też wszystkie te części ubrania, które nie są bez
względnie konieczne, występują w majątku robotniczym w liczbach zupełnie 
znikomych.

Kwestjonarjusz ankietowy włączył do działu „Ubranie” zapytanie: Kto 
z członków rodziny posiada zegarek (tabl. Nr. 137).

Tablica 137. Zegarki w rodzinach objętych ankietą

W y s z c z e g ó ln ie n ie War
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w tem rodziny 
robotników

wykwali
fikowa

nych

niewy
kwalifiko

wanych

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
Rodzin, które nie posia

dają zegarków . . . 36 28 66 130 60 70
Rodzin, które posiadają 

zeg ark i........................... 77 44 92 213 123 90

w tem:
po 1 zegarku . . 51 30 75 156 89 67
„ 2 zegarki . . 19 14 16 49 30 19
, , 3 7 — 1 8 4 4

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych ankietą 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Rodzin, które nie posia

dają zegarków . . . 31,9 38,9 41,8 37,9 32,8 43,7
Rodzin, które posiadają 

z e g a rk i........................... 68,1 61,1 58,2 62,1 67,2 56,3

w tem:
po 1 zegarku . . 45,1 41,7 47,5 45,5 48,6 41,9
„ 2 zegarki . . 16,8 19,4 1 0 , 1 14,3 16,4 11,9
,, 3 » .. 6,2 — 0,6 2,3 2 , 2 2,5
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Z odpowiedzi wynika, że w Warszawie 32% rodzin badanych, w Ło
dzi 39%, a w Zagłębiu 42% zegarków wcale nieposiada. Oczywiście, wszę
dzie robotnicy niewykwalifikowani posiadają rzadziej zegarki jak wykwali
fikowani. Najczęściej zegarek posiada głowa rodziny, mąż i ojciec, inne oso
by mają zegarki tylko wyjątkowo. Żona i syn starszy posiadają przytem ze
garki daleko częściej niż córki, wśród których posiadanie zegarka jest praw
dziwą rzadkością. Posiadanie dwuch lub więcej zegarków w rodzinie spoty
ka się rzadko (tabl. Nr. 138).

Tablica 138.
Zegarki u poszczególnych członków rodziny

W y sz cz e g ó ln ie n ie W ar
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w tem w rodzinach 
robotników

wykwali
fikowa

nych

niewy
kwalifiko

wanych

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin, posiadających 
ze g a rk i........................... 77 44 92 213 123 90

Osób, posiadających ze
garki ................................. 110 58 110 278 161 117

w t e m :

m ą ż ........................... 68 37 87 192 114 78
żo n a ........................... 12 4 11 27 16 11
s y n ........................... 18 12 9 39 23 16
córka ...................... 8 4 1 13 6 7
osoby niewyszczeg. 4 1 2 7 2 5

w o d s e t k a c h
Osób, posiadających ze

garki ........................... 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

w  t e m :

m ą ż ........................... 61,8 63,8 79,1 69,0 70,8 66,7
żo n a ........................... 10,9 6,9 10,0 9,7 10,0 9,4
s y n ........................... 16,4 20,7 8,2 14,0 14,3 13,7
c ó r k a ...................... 7,3 6,9 0,9 4,7 3,7 6,0
osoby niewyszczeg. 3,6 1,7 1,8 2,6 1 ,2 4,2

Brak w ankiecie oceny wartości ubrań i odzieży, chociażby przybliżo
nej, nie pozwala na obliczenie ogólnej wartości inwentarza odzieżowego ro
dzin robotniczych.

Obliczenie takie mogłoby być ważnem uzupełnieniem analizy wydat
ków na odzież w budżecie robotniczym i wyjaśnić fakt sprowadzania, w nie
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których wypadkach, tych wydatków podczas rocznego okresu obserwacji 
niemal do zera.

Ogólnie rzec można tylko, że przeciętny majątek odzieżowy i poście
lowy rodziny robotniczej ogranicza się do przedmiotów zupełnie niezbęd
nych, że jest daleko poniżej minimum jakie nakreśliłyby zasadnicze wyma
gania higjeny. Pomimo to w chwilach bezrobocia, choroby lub jakichś innych 
kryzysów, robotnicy sprzedają jeszcze część swych ubrań i bielizny. War
tość sprzedażna tych rzeczy, względem których istnieje fizyczna możliwość 
sprzedaży, jest minimalna, a więc zasoby posiadane w tej formie zupełnie 
znikome. Szczupłość tych zasobów wskazuje, iż dla przetrzymania kryzy
sów, tak częstych w życiu świata robotniczego, robotnik ma niewiele środków.



VIII. HIGJENA I ZDROWOTNOŚĆ

1. UWAGI OGÓLNE

Niski poziom zdrowotny i duża śmiertelność, zwłaszcza dzieci, stwier
dzona u rodzin objętych ankietą, jest wynikiem z jednej strony niskich za
robków i złego odżywiania, z drugiej zaś okropnych warunków mieszkanio
wych, które zobrazowaliśmy w rozdziale VI. Jakżeż bowiem zachować czy
stość, ustrzec się przed chorobą na poddaszu lub w ciasnej i ciemnej sutere
nie, przeludnionej, w której formalny ścisk panuje przez całą dobę! ,,Higje
na i zdrowotność niebardzo są przestrzegane, pisze jeden z instruktorów 
w uwagach do ankiety, bo jeżeli w mieszkaniu mieści się cały dzień 14 lu
dzi, to higjeny być nie może”.

Tablica 139.

Przeciętne wydatki miesięczne na utrzymanie higjeny i zdrowia

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Przecięt

nie

w z ł o t y c h

Lekarz i l e k a r s t w a ........................................... 0,98 0,72 1,24 1,01
Kąpiel, fryzjer, to a l e ta ...................................... 0,73 0,98 0,25 0,62
Pranie i m y d ło ...................................................... 2,80 2,02 3,13 2,75

Razem 4,51 3,72 4,62 4,38

w odsetkach budżetu wydatków

Lekarz i le k a rs tw a ................................ .....  . 0,4 0,3 0,5 0,4
Kąpiel, fryzjer, to a l e ta ...................................... 0,3 0,5 0,1 0,3
Pranie i m yd ło ...................................................... 1 , 0 1,0 1,3 1,1

Razem . 1,7 1,8 1,9 1,8

2 0 0



Często powtarza się następujący opis wyglądu rodziny: „Wygląd (mę
ża) suchotniczy, tak samo i żona, przepracowana całodzienną pracą, wy
gląda nie lepiej od męża z powodu marnego odżywiania, dzieci mizerne". 
Albo: „Z powodu złego odżywiania wśród dzieci panuje angielska choroba, 
wygląd całej rodziny chorobliwy". Aczkolwiek warunki materjalne i miesz
kaniowe są bezsprzecznie najważniejszemi przyczynami niskiego stanu 
zdrowotności klasy robotniczej, jednak brak uświadomienia sobie podsta
wowych zasad higjeny, zaniedbanie zasadniczej czystości, pogorsza jeszcze 
i tak smutny stan rzeczy.

Wydatki na higjenę i zdrowie wahają się przeważnie w granicach od 
1% do 2% budżetu robotniczego, wyjątkowo przekraczają 3%. Najwięcej 
stosunkowo kosztują pranie i mydło, tak, że na kąpiel i fryzjera pozostają 
zaledwie znikome kwoty, wahające się od 25 groszy miesięcznie na rodzinę 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, do 98 groszy w Łodzi. Nawet wydatki na leka
rzy i lekarstwa, mimo istnienia Kas Chorych, są nieco wyższe.

Poprzestając na tych paru uwagach wstępnych, przejdziemy dalej do 
szczegółowego oświetlenia tych zagadnień, dla których udało się uzyskać 
materjał z ankiety Instytutu, a zatem do stanu higjeny osobistej robotnika 
(warunki sypiania, kąpiele, częstość zmiany bielizny), następnie zaś częstości 
zachorowań, dolegliwości stałych, oraz sprawy śmiertelności.

2. WARUNKI SYPIANIA

Liczby, dotyczące warunków sypiania członków rodziny robotniczej, 
najwyraziściej, być może, oświetlają biedę robotnika polskiego. Stłoczone 
w dusznych i ciasnych izbach rodziny robotnicze rozporządzają przeszło 
dwa razy mniejszą liczbą łóżek, niż jest osób śpiących. Na jedno łóżko 
przypada 2,2 osoby. Stosunek ten jest prawie taki sam wśród robotników wy
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych. Nie zależy również zupełnie od 
wysokości dochodów. Z pośród trzech badanych ośrodków jedynie w łódz
kim panują nieco lepsze stosunki, gotowi jednak jesteśmy w odchyleniu tem, 
przedstawiającem stosunki łódzkie w korzystniejszem świetle, widzieć wpływ 
przypadku 1) .

Rodziny, w których na każde łóżko przypada jedna osoba, stanowią 
zaledwie 5,9% wszystkich rodzin zbadanych (tabl. Nr. 140). Jeżeli wziąć 
nawet pod uwagę dzieci śpiące w kołyskach, w wózkach, na kanapach, to

1) S z e n a j c h  W ł a d y s ł a w :  Porównawcza statystyka urodzeń i śmiertel
ności dzieci wśród ubogiej ludności chrześcijańskiej i żydowskiej w Warszawie i Łodzi. 
Księga Pamiątkowa Wszechnicy Warszawskiej. Warszawa, 1916.
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T a b l i c a  140.

Podział rodzin objętych ankietą według liczby osób na łóżko 1)

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

D ą 

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą............................... 113 72 158 343 183 160

Rodzin zbadanych .......................................... 108 72 158 338 180 158
w  t e m :

Rodzin, w któ
rych na jedno 
łóżko przypada

1 osoba ........................... 8 7 5 20 12 8
1 —  2  o s ó b ..................... 40 30 49 119 64 55

2  osoby . . . . 44 30 66 140 73 67
2  —  3  o s ó b ...................... 12 4 29 45 22 23

3  osoby . . . . 3 1 8 12 8 4
ponad 3  osoby . . . 1 1 2 1 1

w o d s e t k a c h

Rodzin zb ad an ych ......................................... 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w  t e m :

Rodzin, w któ
rych na jedno 
łóżko przypada

1 osoba ........................... 7,4 9,7 3,2 5,9 6,7 5,1
1 — 2  o s ó b ..................... 37,1 41,7 31,0 35,2 35,6 34,8

2  osoby . . . . 40,7 41,7 41,8 41,4 40,5 42,4
2  —- 3  osób . . . . 11,1 5,5 18,3 13,3 12,2 14,6

3  osoby . . . . 2,8 1,4 5,1 3,6 4,4 2,5
ponad 3 osoby .  .  . 0,9 0 , 6 0 , 6 0 , 6 0 , 6

i tak zaledwie w 20 rodzinach wszyscy sypiają oddzielnie, rodzin zaś, w któ
rych tylko małżonkowie sypiają razem, jest zaledwie 14,8% (tabl. Nr. 141). 
Sypianie trzech lub więcej osób w łóżku jest zjawiskiem częstszem niż sy
pianie oddzielnie: z liczby 1530 osób, co do których sposobu sypiania zawie
rają dane odpowiedzi na ankietę, tylko 15,3% sypia oddzielnie. Natomiast 
18,2% osób sypia po trzy lub więcej w łóżku (tabl. Nr. 142).

Sypianie na podłodze lub stołkach spotyka się u 8,3% rodzin. Sypiają 
w ten sposób przeważnie dzieci. Łącznie sypia w ten sposób 43 osoby (39 na 
podłodze, 4 na stołkach), w tem 37 dzieci. Mimowoli przychodzą na myśl 
opisy najgorszej nędzy bałuckiej, zamieszczone w broszurze ks. Kirchnera  1 2). 
„Często brak u tych biedaków sprzętów najpotrzebniejszych. Jedno łóżko 
na 5 ludzi. W łóżku śpi matka, obok niej jedno dziecko, w nogach jej dwoje

1) Osób sypiających na podłodze, stołkach lub t. p. w zestawieniu nie uwzględ
niono.

2) K s. W. K i r c h n e r .  Walka z nędzą na Bałutach przedmieściu Łodzi, 19. 
Łódź, 1901.
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Tablica 141.
Najlepsze i najgorsze warunki sypiania w rodzinach objętych ankietą

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa

Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  
w  r o d z i n a c h  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e  w y -  
kw a l i f i -  
k o w a -  
n y c h

w liczbach bezwzględnych
Rodzin zbadanych......................................... 108 72 158 338 180 158

w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h :

wszyscy śpią o d dzieln ie ................................ 8 7 5 2 0 1 2 8
tylko małżonkowie śpią razem ...................... 16 13 2 1 50 29 2 1
zdarza się, że sypia po trzy i więcej osób 

r a z e m ................................................................. 31 4 45 80 39 41
zdarza się spanie na podłodze lub na 

s t o ł k a c h ........................................................... 1 2 6 1 0 28 9 19
w o d s e t k a c h

Rodzin zb ad an ych ......................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h :

wszyscy śpią oddzieln ie ................................. 7,4 9,7 3,2 5,9 6,7 5,1
tylko małżonkowie śpią razem...................... 14,8 18,1 13,3 14,8 16,1 13,3
zdarza się, że sypia po trzy i więcej osób

r a z e m ................................................................. 28,7 5,6 28.5 23,7 21,7 25,9
zdarza się spanie na podłodze lub na

s t o i k a c h ........................................................... 1 1 ,1 8,3 6,3 8,3 5,0 1 2 ,0

Tablica 142.
Osoby sypiające razem i oddzielnie *

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w v  
k w a l i 

f i k o w a 
n y c h

w liczbac  bezwzględnych

Osób w rodzinach objętych ankietą . . 575 323 843 1741 926 815
Osób, o których uzyskano informacje 532 281 717 1530 808 722

w  t e m :

sypiających oddzielnie..................................... 97 61 76 234 118 116
,, po 2 o s o b y ................................ 326 208 484 1018 542 476
„ „ 3 „ i więcej . . . . 109 1 2 157 278 148 130

W 0 d s e t k a c h

Osób, o których uzyskano informacje . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

sypiających oddzielnie...................................... 18,2 21,7 1 0 , 6 15,3 14,6 16,1
,, po 2 o s o b y ................................. 61,3 74,0 67,5 66,5 67,1 65,9
„ „ 3 „ i więcej . . . . 20,5 4,3 21,9 18,2 18,3 18,0
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Na barłogu zaś, bez słomy, na łachmanach, na wilgotnej podłodze, śpi ojciec, 
przykryty też cuchnącemi gałganami. Czasami znów, na łóżku rodzice, a na 
sienniku pod gałganami, pod jakąś lekką chustką kilkoro dzieci, razem sku
lonych, snu zażywa" .

Trzeba pamiętać, że jest to opis z przed trzydziestu lat, opis życia nę
dzarzy bez pracy — żebraków, nie robotników. Dziś opis taki wśród rodzin

Tablica 143.

Warunki sypiania w rodzinach, w których sypiają po dwie osoby razem

W y sz c z e g ó ln ie n ie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  w  r o d z i n a c h  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
Rodzin zbadanych . . 113 72 158 343 183 160
w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  

s y p i a j ą  r a z e m :

małżonkowie . . 49 25 71 145 80 65
dzieci jednej płci . . 48 15 59 122 70 52

„ obojga płci . . 4 8 11 23 9 14
mąż i dziecko . . . . 21 a 25 41 b 87 50 37
żona i dziecko . . . 24 c 25 46 d 95 47 48
ktoś z rodziny i dziecko 2 * — 2 f 4 3 1
ktoś z rodziny i obca 

o s o b a ........................... 1g — 3 h 4 3 1

w o d s e t k a c h
Rodzin zbadanych . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  

s y p i a j ą  r a z e m :

małżonkowie . . . . 43,4 34,7 44,9 42,3 43,7 40,6
dzieci jednej płci . . 42,5 20,8 37,3 35,6 38,3 32,5
dzieci obojga płci . . 3,5 11,1 7,0 6,7 4,9 8,7
mąż i dziecko . . . . 18,6 34,7 25,9 25,4 27,3 23,1
żona i dziecko . . . 21,2 34,7 29,1 27,7 25,7 30,0
ktoś z rodziny i dziecko 1 ,8 — 1,3 1,2 1 ,6 0 , 6
ktoś z rodziny i obca 

o s o b a ........................... 0,9 _ 1,9 1,2 1 , 6 0 , 6

a> mąż i córka w 2 wypadkach 
b) mąż i córka w 5 wypadkach 
c) żona i syn w 3 wypadkach 
d) żona i syn w 9 wypadkach 
e) matka żony i córka oraz matka 

męża i syn

f) matka męża i dziecko

g) mąż i sublokator, syn i posłu 
gaczka, córka i posługaczka

h) mąż i brat
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robotniczych Warszawy i Łodzi nie byłby, jak wynika z danych ankiety, 
odosobniony. Sypianie po trzy i cztery osoby w jednem łóżku notuje ankieta 
u 80 rodzin!

Materjał naszej ankiety pozwolił na opracowanie specjalnych tablic 
(tabl, Nr. Nr. 143 i 144 )  o warunkach sypiania w jednem łóżku po dwie i trzy 
osoby. Najczęstszym wypadkiem, prawie normalnym, bo występującym u 2/3 
osób objętych ankietą, jest sypianie dwóch osób w jednem łóżku.

W 42,3% wypadków są to małżonkowie, w 25,4% wypadków mąż 
z jednem z dzieci, w 27,7% wypadków żona z dzieckiem. W Warszawie za
notowano wypadek dzielenia łóżka nawet z sublokatorem: ten odnajmuje 
u rodziny już nie kąt izby, ale tylko połowę łóżka.

Tablica 144.

Warunki sypiania w rodzinach, w których sypia po trzy i więcej osób razem

W y s z c z e g ó l n i e n i e War-
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w  t e m
w  r o d z i n a c h   
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -   
k w a l i f i -  

k o w a -   
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin zbad an ych ......................................... 113 72 158 343 183 160
w  te r n  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  s y p i a j ą  r a z e m :

 troje dzieci jednej płci...................... ..... 7 1 14 22 1 1 11 
 troje dzieci obu płci............................................ 7 1 14 22 1 1 11

małżonkowie i jedno d z ie c k o ..................... 6 — 4 10 5 5
mąż i dwoje dzieci . . . .  . . . . 2 2 6 10 3 7_J
żona i dwoje dzieci........................................... 9 — 7 16 9 7

w  o d s e t k a c h

Rodzin zb ad an ych ......................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0  
w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  s y p i a j ą  r a z e m :

troje dzieci jednej płci...................................... 6,2 1,4 8,9 6,4 6,0 6,9 
troje dzieci obu płci........................................... 6,2 1,4 8,9 6,4 6,0 6,9 
małżonkowie i jedno d z ie c k o ..................... 5,3 — 2,5 2,9 2,7 3,1
mąż i dwoje d z ie c i ........................................... 1,8 2,8 3,8 2,9 1 ,6 4,4 
żona i dwoje d zieci........................................... 8,0 — 4,4 4,7 4,9 4,4 

Chłopcy i dziewczynki sypiają razem naogół rzadko, przeważnie wów
czas, gdy są jeszcze małe, albo wówczas, gdy w rodzinie bądź niema 
dzieci jednej płci, bądź troje jednej płci a jedno innej, tak, że nie da się 
utworzyć pary chłopców lub dziewcząt. Natomiast tam, gdzie występuje sy
pianie po trzy osoby w jednem łóżku, równie często zdarzają się trójki 
dzieci jednej płci, jak i złożone z chłopców i dziewczynek.
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3. C Z Y S T O Ś Ć  C I A Ł A

Z pośród 390 rodzin, których byt materjalny badał W. Miklaszew
ski 1), trzecia część rodzin nie kąpała się zupełnie. Z naszej ankiety wynika, 
że tylko w 10% rodzin nikt się nie kąpie albo nie mamy odpowiedzi na od
nośne pytanie ankiety (co jesteśmy skłonni uznać za równoznaczne z odpo
wiedzią przeczącą). Jedynie wśród rodzin łódzkich odsetek ten wzrasta do 
16,7%. Jeżeli chodzi o dorosłych, jest on niższy wśród robotników wykwali
fikowanych (7,6%), niż niewykwalifikowanych (11,8%); o ile chodzi o dzie
ci, to mniej więcej jednakowy w obu grupach (tabl. Nr. 145).

Jesteśmy skłonni uważać, że pytanie co do częstości zażywania kąpieli 
było, przez zrozumiałą wstydliwość, wypełniane w ankiecie bardzo niedo
kładnie, Do tego wniosku doprowadza nas rozbiór wydatków na higjenę 
ciała.

Tablica 145.

Zwyczaj kąpania się w rodzinach objętych ankietą

Wy s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  te m  r o d z in y  i 
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i -
k o w a n y ch

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w  l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
w t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h :

dorośli
kąpią się 106 60 144 310 169 141
nie kąpią się 3 8 1 0 2 1 7 14
niewiadomo 4 4 4 1 2 7 5

dzieci
kąpią się . 103 67 137 307 163 144
nie kąpią się 6 — 9 15 9 6
niewiadomo 4 5 1 2 2 1 11 1 0

w o d s e t k a c h
Rodzin objętych ankietą 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  te rn  r o d z in ,  w  k t ó r y c h :

dorośli 
kąpią się . 93,8 83,3 91,2 90,4 92,4 8 8 ,1
nie kąpią się 2,7 11,1 6,3 6 ,1 3,8 8 , 8
niewiadomo 3,5 5,6 2,5 3,5 3,8 3,1

dzieci j
kąpią się 91,2 93,1 86,7 89,5 89,1 90,0
nie kąpią się 5,3 — 5,7 4,4 4,9 3,8
niewiadomo 3,5 6,9 7,6 6 ,1 6 , 0 6 , 2

1) W. M i k l a s z e w s k i :  Rozwój cielesny proletarjatu Warszawy, 118.
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Wydatki na higjenę ciała (kąpiele, fryzjer, toaleta), jak stwierdziliśmy, 
są szczególnie niskie. Przeciętnie we wszystkich ośrodkach 56,8% rodzin 
wydaje na cel ten do 20 groszy miesięcznie; w Zagłębiu Dąbrowskiem odse
tek ten podnosi się do 62,5% (tabl. Nr. 146).

Tablica 146.

Rodziny według przeciętnych wydatków miesięcznych na higjenę ciała

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Rodzin wydatkujących na kąpiele, fryzjera 
i toaletę miesięcznie

Razem
mniej

niż 20 gr.
2 0  gr. 

do 50 gr.
50 gr. 

do 1 zł.
1 zł. do 

2  zł.
2  zł. do 

5 zł.
powyżej 

5 zł.

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
W a r s z a w a ...................... 49 18 8 6 5 3 89
Ł ó d ź ................................ 23 8 4 3 4 3 45
Zagłębie Dąbrowskie . 45 16 9 2 — — 72

Razem 117 42 2 1 1 1 9 6 206

w o d s e t k a c h
W a r s z a w a ...................... 55,1 2 0 , 2 9,0 6,7 5,6 3,4 1 0 0 , 0
Ł ó d ź ................................ 51,1 17,7 8,9 6,7 8,9 6,7 1 0 0 , 0
Zagłębie Dąbrowskie . 62,5 2 2 , 2 12,5 2 , 8 — 1 0 0 , 0

Przeciętnie . 56,8 20,4 1 0 , 2 5,3 4,4 2,9 1 0 0 , 0

Słabe rozpowszechnienie łaźni przy zakładach przemysłowych, nawet 
w górnictwie, sprawia, że robotnik (a tembardziej żona lub dorastające dzie
ci) nie mogą otrzymać kąpieli darmo. Ponieważ zaś cała rodzina wydaje na 
higjenę ciała przeważnie mniej, niż kosztuje jeden bilet do łaźni, jesteśmy 
przekonani, że nikt prawie, oprócz dzieci, kąpieli całego ciała nie używa 
przez większą część roku. To, co w naszem zestawieniu nazywa się kąpielą, 
jest zapewne, w większości wypadków dokładniejszem obmywaniem ciała 
w misce lub cebrzyku. Taką kąpiel mieli na myśli ci, którzy na pytanie an
kiety, odpowiadali, że „kąpią się w domu".

Dane, zawarte w tabl. Nr. Nr. 147 i 148 przytaczamy z powyższem za
strzeżeniem. Nie wierzymy więc, by aż w 38,1% rodzin dorośli bywali co- 
najmniej raz na tydzień w kąpieli. Co innego dzieci! Te kąpią się w domu 
w wanience, lub po prostu w balji, a młodzież (w okresie letnim) w rzece 
lub w stawie.

Używanie kąpieli częściej niż raz na tydzień, raz na dwa, trzy dni, 
a nawet raz na dzień spotykamy jedynie u ojców rodziny i to wyłącznie pra
wie w górnictwie. Prysznice i wanny na kopalniach, jak zwraca na to uwagę
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T a b l i c a  147.

Częstość używania kąpieli wśród dorosłych

W y sz cz e g ó ln ie n ie W arsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  w  r o d z i n a c h  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w  l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
Rodzin w których ką

pią s ię ........................... 106 60 144 310 168 142
w  t e m :

częściej niż raz na ty
dzień ........................... 2 15 17 7 10

raz na tydzień . . 17 15 69 101 58 43
, ,  , ,  2  tygodnie . . 18 1 0 20 48 25 23

„ 3 5 — — 5 2 3
. . . .  4 „ 36 19 14 69 39 30
„ „ 6 2 3 — 5 4 1
, ,  , ,  2  miesiące . . 7 1 2 10 5 5
. . . .  3 6 — 2 8 2 6
. . . .  4 „ 3 — — 3 1 2
„ ,, pół roku . . . 6 1 2 9 6 3
, ,  „  na rok . . . . 2 — — 2 1 1

tylko w lecie w rzece . 2 — 1 3 1 2
c z a s e m ........................... — 2 3 5 5 —
w d o m u ........................... — 9 16 25 12 13

w o d s e t k a c h

Rodzin w których ką
pią się ............................ 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

częściej niż raz na ty
dzień ........................... 1,9 10,4 5,5 4,2 7,0

raz na tydzień .  . . 16,0 25,0 47,9 32,6 34,4 30,4
, ,  2  tygodnie . . 17,0 16,7 13,9 15,5 14,9 16,2

3 4,7 — — 1 ,6 1,2 2,1
4 33,9 31,6 9,7 22,2 23,2 21,2

. . . .  6  „ 1,9 5,0 1 ,6 2,4 0,7
„  „  2  miesiące . . 6,6 1,7 1,4 3,2 3,0 3,5
. . . .  3 5,7 1,4 2,6 1,2 4,2

4 2,8 — 1,0 0 , 6 1,4
, ,  , ,  pół roku . . . 5,7 1,7 1,4 2,9 3,6 2,1
„  „  na rok . . . . 1,9 0,6 0,6 0,7

tylko w lecie w rzece . 1,9 — 0,7 1 ,0 0,6 1,4
c z a s e m ........................... 3,3 2 ,1 1 ,6 3,0
w domu . . .  . . . 15,0 1 1 ,1 8,1 7,1 9,1
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T a b lic a  148.

Częstość używania kąpieli wśród dzieci

Wy s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w tem rodziny 
robotników

wykwalifi
kowanych

niewykwa
lifikowa

nych

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
Rodziny, w których ką

pią s ię ........................... 103 67 137 307 162 145
w tem:

częściej niż raz na ty
dzień ........................... 5 3 4 1 2 7 5

raz na tydzień . . . 35 23 72 130 70 60
„ ,, 2 tygodnie . . 24 1 2 11 47 26 2 1

3 1 — 1 2 — 2
„ 4 28 15 5 48 23 25

,, „ 6 „ . . --  — — — — —
„ 2 miesiące . . 1 1 1 3 2 1

,, ,, 3 „ . . -- — ' -- — — —
4. — — 4 4 4

,, pół roku . . — -- - 2 2 2 —
„ „ na rok . . . 1 — — 1 1 —

tylko w lecie w rzece 2 — 1 3 1 2
c z a s e m ........................... — — 1 1 1 —
w domu lub w szkole . 6 13 35 54 25 29

w o d s e t k a c h

Rodziny, w których ką
pią s ię ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w tern:
częściej niż raz na ty

dzień . . . . . 4.8 4,5 2,9 3,9 4,3 3,4
raz na tydzień . . . 34,0 34,3 52,6 42,4 43,2 41,4

,, ,, 2 tygodnie . . 23,3 17,9 8 , 0 15,3 16,1 14,5
, , , ,  3 1 , 0 — 0,7 0 , 6 — 1,4
, ,  , ,  4 27,2 22,4 3,7 15,7 14,2 17,2
. . . .  6 — — — — — —
„ ,, 2 miesiące . . 1 . 0 1,5 0,7 1 ,0 1 ,2 0,7
, ,  , ,  3 — — — — — —
, ,   , ,  4 — — 2,9 1,3 2,5 —
„ „ pół roku . . . — — 1,5 0 , 6 1 , 2 —
,. ,, na rok . . . 1 .0 — — 0,3 0 , 6 —

tylko w lecie w rzece 1,9 --  0,7 1 .0 0 , 6 1,4
c z a s e m ........................... — — 0,7 0,3 0 , 6 —
w domu lub w szkole . 5,8 19,4 25,6 17,6 15,5 2 0 , 0
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Komisja Ankietowa, nie są jednak jeszcze rozpowszechnione w Zagłębiu Dą- 
browskiem1) . To zaniedbanie podstawowych urządzeń zdrowotnych w prze
myśle, tak niesłychanie „brudnym" i prowadzonym w niehigjenicznych wa-

Tablica 149.
Częstość zmiany bielizny w rodzinach objętych ankietą 1

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 

n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 

l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -

k w a l i -

f i k o -

w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą............................... 113 72 158 343 183 160

w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  z m i e n i a  s i ę  b i e l i z n ę :

u
doro
słych

częściej niż raz na tydzień . . 5 2 1 8 6 2
raz na ty d z ie ń ................................ 1 0 1 70 153 324 169 155
raz na 2 ty g o d n ie ........................... 4 — 2 6 5 1
n iew iad o m o ...................................... 3 — 2 5 3 2

U

dzie
ci

częściej niż raz na tydzień • • 15 3 4 2 2 17 5
raz na ty d z ie ń ...........................  • 2 69 154 315 160 155
raz na 2 ty g o d n ie ........................... 4 — — 4 4 —
n iew iad om o...................................... 2 — — 2 2 --

w o d s e t k a c h

 Rodzin objętych a n k i e t ą ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

1 w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  z m i e n i a  s i ę  b i e l i z n ę :

u
doro
słych

częściej niż raz na tydzień . . 4,4 2 , 8 0 , 6 2,3 3,3 1,3
raz na ty d z ie ń ................................. 89,4 97,2 96,8 94,5 92,4 96,8
raz na 2 ty g o d n ie ........................... 3,5 — 1,3 1,7 2,7 0 , 6
niewiadomo . . . . . . . . 2,7 — 1,3 1,5 1 ,6 1,3

U

dzie
ci

częściej niż raz na tydzień . . 13,3 4,2 2,5 6,4 9,3 3,1
raz na ty d z ie ń ................................ 81,4 95,8 97,5 91,8 87,4 96,9
raz na 2 tygodnie . . . . . . 3,5 —  - 1 ,2 2 , 2 —
n iew iad om o...................................... 1 ,8 — — 0 , 6 1,1

1) „W trzech bezpośrednio badanych kopalniach Komisja nie znalazła zupełnie 
urządzeń kąpielowych. W szeregu kopalń urządzenia są zupełnie niedostateczne. Znacz
nie gorsze są pod tym względem urządzenia kopalń dąbrowskich i krakowskich. Na 
Górnym Śląsku stan ten jest nieporównanie lepszy". Np. na każdych 100 robotników 
na Górnym Śląsku przypada 6,9 natrysków, w Zagłębiu Dąbrowskiem 1,9. ( S p r a w o z 
d a n i e  K o m i s j i  A n k i e t o w e j, V, 105 — 106).
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runkach, łącznie z niskim poziomem zrozumienia znaczenia czystości ciała 
dla zdrowia, sprawia, że tylko 15 robotników górniczych na 83 objętych an
kietą kąpie się codziennie. Są nawet wypadki, że górnicy nie kąpią się wcale.

Co do częstości zmiany bielizny, to wdziewanie świeżej bielizny przy
najmniej raz na tydzień występuje prawie powszechnie, bo w 96,8% rodzin 
u dorosłych, a 98,2% u dzieci. Dzieciom zmienia się bieliznę raz na dwa, 
trzy dni w większej liczbie rodzin niż dorosłym (6,4% wobec 2,3%). Co do 
bielizny pościelowej to zmiana następuje niewątpliwie rzadziej, niż bielizny 
odzieżowej. W jednej np. odpowiedzi na ankietę znajdujemy takie wyszcze
gólnienie: „bieliznę dzieci zmienia się co tydzień, nocną co dwa tygodnie, po
ściel co trzy tygodnie".

Jeżeli zważymy wyżej opisane warunki sypiania i częstości używa
nia kąpieli, to stan higjeny osobistej rodzin robotniczych przedstawiać 
się musi w barwach bardzo ponurych. Przyczyną tego jest przedewszystkiem 
nędza mieszkaniowa, następnie zaś brak dostatecznego zapasu bielizny 
i ogólne niedociągnięcie budżetów robotniczych do tego progu, na którym wy
datek na fryzjera, kąpiel, toaletę zdobywa sobie prawo obywatelstwa, staje 
się wydatkiem powszednim i niezbędnym.

4. PRANIE BIELIZNY

Pranie i zakup mydła pochłaniają znaczną część (około 60%) wy
datków na utrzymanie higjeny i zdrowia. Należą więc do rzędu najważ
niejszych zabiegów w środowisku robotniczem, mających na celu utrzyma
nie czystości.

Pranie odbywa się w domu, w ciasnej izbie robotniczej. Tylko 
w trzech wypadkach bieliznę oddawano stale do prania poza domem, 
w dwóch rodzinach czyniono to czasami. Częste pranie jest więc bardzo 
niewygodnem i uciążliwem w gospodarstwie robotniczem. Tymczasem pierze 
się dość często. O czem to świadczy? Nietyle o stosowaniu zasad higje
ny, ile o braku bielizny. Pranie co tydzień spotyka się mniej więcej 
u tyluż rodzin, co i pranie w okresach dwutygodniowych. Pranie co trzy 
lub cztery tygodnie jest już rzadsze, wyjątkowo zaś zdarzają się wypadki, 
w których pranie odbywa się raz na sześć (trzy rodziny), osiem (jedna 
rodzina) lub nawet 10 tygodni (jedna rodzina).

W rodzinach mieszczańskich spotykamy dość często tak zwane duże 
pranie, które odbywa się zwykle raz na miesiąc, lub raz na sześć tygodni. 
Duże pranie jest tutaj do pewnego stopnia popisem sprawności gospo
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darczej gospodyni domu, która nawet w rodzinach zamożniejszych sama 
zarządza i kieruje tą czynnością.

W rodzinie robotniczej, jak wynika z tabl. Nr. 150, dużego prania 
obecnie prawie już się nie spotyka, W największej stosunkowo liczbie ro
dzin (44,6%) pranie odbywa się co tydzień, to znaczy pierze się jedyną 
zmianę bielizny, którą można zastąpić bieliznę znajdującą się na ciele. 
W 42,7% rodzin pranie odbywa się co dwa tygodnie.

Tablica 150.

Częstość prania bielizny

W yszczególn ien ie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n ie w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w  l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
Rodzin zbadanych . . 1 0 1 48 127 276 139 137

w  t e m :

Rodzin, 
w któ

rych 
pranie 

odbywa 
się

co tydzień . . 33 10 a 80 b 123 56 67
„ dwa tygodnie 51 23 44 c 118 61 57
„ trzy tygodnie 9 6 1 16 1 0 6
,, cztery tygod

nie . . . . 7 5 2 14 7 7
rzadziej niż raz 

na miesiąc . 1 d Ae — 5 5 —

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  te m :

Rodzin, 
w któ

rych 
pranie 

odbywa 
się

co tydzień . . 32,7 20,9 63,0 44,6 40,3 48,9
„ dwa tygodnie 50,5 47,9 34,6 42,7 43,9 41,6
„ trzy tygodnie 8,9 12,5 0 , 8 5,8 7,2 4,4
,, cztery tygod

nie . . . . 6,9 10,4 1 . 6 5,1 5,0 5,1
rzadziej niż raz 

na miesiąc . 1 ,0 8,3 — 1 ,8 3,6 —

a) w jednej rodzinie co trzy dni
b) w jednym wypadku co jeden i pół tygodnia
c) w jednym wypadku co dwa do trzech tygodni
d) co sześć tygodni
e) w dwóch rodzinach co sześć tygodni, w jednej co osiem, w jednej co dziesięć.
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U rodzin robotników niewykwalifikowanych pranie tygodniowe jest 
jeszcze częstsze, co świadczy o ścisłem uzależnieniu częstości okresów pra
nia od niezamożności rodziny.

5. CHOROBY. POBYT W SZPITALU

Bezpośrednim skutkiem nędzy, złego i niedostatecznego odżywiania 
się, fatalnych warunków mieszkaniowych i higienicznych jest zwiększona 
chorobowość ludności robotniczej naszych większych skupisk przemysło
wych.

Każda poważniejsza choroba w rodzinie proletarjackiej pociąga za 
sobą pobyt w szpitalu, do którego odsyła chorego Kasa Chorych. Pobyt 
w szpitalu kogoś z rodziny jest pamiętnym wypadkiem w życiu rodziny ro
botniczej. Dlatego posiadamy bezsprzecznie stosunkowo pełny wykaz wy
padków poważniejszych chorób, które nawiedziły objęte ankietą rodziny 
(tabl. Nr. 151). Inna sprawa, jeśli chodzi o ścisłość określenia choroby. Trud
no żądać, by robotnik zdawał sobie sprawę z charakteru choroby, na którą 
on, albo ktoś z rodziny był zapadł. Często lekarz szpitalny nie powie mu na-

Tablica 151.
Liczba rodzin, w których były wypadki leczenia w szpitalu

W y s z c z e g ó l n i e n i e

L i c z b a  o b ję 

t y c h  a n k ie t ą

R o d z i n ,  w  k t ó r y c h  
b y ł y  w y p a d k i  l e c z e n i a  

w  s z p i t a lu

O s ó b  b ę d ą c y c h  c z ł o n 
k a m i r o d z in ,  w  k t ó 

r y c h  b y ł y  w y p a d k i  l e 
c z e n i a  w  s z p i t a l u

r o d z in o s ó b
w  l i c z b a c h  
b e z w z g lę d -  

n y c h

r o d z in
o b ję t y c h
a n k i e t ą

w  l i c z b a c h  
b e z w z g lę d 

n y c h

w  %% o s ó b  
o b ję t y c h  

a n k ie t ą

W a r s z a w a ................................ 113 575 67 59,3 94 16,3
Łódź................................................ 72 323 15 2 0 , 8 2 1 6,5
Zagłębie Dąbrowskie. . . . 158 843 64 40,5 8 6 1 0 , 2

Razem . 343 1741 146 42,5 201 11,5
w  te m  r o d z in y  r o b o t n i k ó w :

wykwalifikowanych . . . 183 926 70 38,3 92 9,9
niewykwalifikowanych . . 160 815 76 47,5 109 13,4

wet, jaka to choroba. Chory wie, że go leczono na płuca czy na żołądek, ale 
nie wie, czy choroba była zaraźliwa, czy miała podkład gruźliczy, czy wresz
cie nie było to niedomaganie chroniczne, wchodzące w zakres chorób za
wodowych. Nie możemy przeto przywiązywać większej wagi do podanych 
nazw chorób, na które leczono się w szpitalu. Stąd i podział chorób na za
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sadnicze kategorje, dokonany w tabl. Nr. 152 na podstawie klasyfikacji, 
którą podajemy w odnośniku1), nie może być uznany za zupełnie ścisły. 
Np. zaliczone do chorób ostrych zapalenie płuc, może być objawem pro
cesu gruźliczego w płucach. W takim razie powinno właściwie zostać 
zaliczone do chorób przewlekłych.

Tablica 152.
Charakter choroby, na którą leczono się w szpitalu

W y s z c z e g ó l n i e n i e W a r 
sz a w a

Ł ó d ź

Z a g łę 
b ie
D ą 

b ro w 
s k ie

R a 
zem

w  tem  w  ro
d z in a ch  r o 

b o tn ik ó w

P o s z c z e g ó ln i  
c z ło n k o w ie  

ro d z in y

w y -
k w a li-
f ik o -
w a -
n y ch

n ie -
w y -

k w ali-
f ik o -
w a-

n y ch

m ąż ż o n a d z ie c i

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Osoby, które leczyły się w szpi
talach . . . ...................... 94 2 1 8 6 2 0 1 92 109 76 65 60

w  tern!

na
cho
roby

p rz e w le k łe ...................... 31 6 29 6 6 32 34 2 0 31 15
ostre ...................................... 2 0 1 5 26 1 0 16 8 9 9
ostre zakaźne . . . . 2 2 5 1 2 39 2 2 17 1 2 6 2 1
wywołane nieszczęśli- 

wemi wypadkami . . 1 0 5 13 28 1 2 16 17 8 3
bliżej nieokreślone . . 11 4 27 42 16 26 19 11 1 2

w o d s e t k a c h
Osoby, które leczyły się w szpi

talach ........................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

na
cho
roby

p rz e w le k łe ...................... 33,0 28,6 33,7 32,9 34,8 31,2 26,3 47,7 25,0
ostre...................................... 21,3 4,8 5,8 12,9 10,9 14,7 10,5 13,9 15,0
ostre zakaźne . . . . 23,4 23,8 14,0 19,4 23,9 15,6 15,8 9,2 35,0
wywołane nieszczęśliwe- 

mi wypadkami . . . 1 0 , 6 23,8 15,1 13,9 13,0 14,7 22,4 12,3 5,0
bliżej nieokreślone . . 11,7 19,0 31,4 20,9 17,4 23,8 25,0 16,9 2 0 . 0

1) Za podstawę klasyfikacji przyjęto do układu tablic następujący wykaz chorób:
C h o r o b y  p r z e w l e k ł e :  angielska choroba, artretyzm, astma, błędnica, 

gruźlica, kamica żółciowa, katar chroniczny, katar kiszek, katar żołądka, choroby ko
biece, zapalenie kręgosłupa, krwotoki, choroby nerwowe, choroby nerek, newralgja, cho
roby pęcherza, rak, reumatyzm, ruptura, choroby serca, zapalenie stawów, szkorbut, cho
roby umysłowe, wycieńczenie.

C h o r o b y  o s t r e :  boleści, ostry nieżyt kiszek, konwulsje, zapalenie mózgu, 
zapalenie nerek, ataki nerwowe, ognipiór, zapalenie oskrzeli, pląsawica, zapalenie płuc, 
„przeziębienie", zapalenie ślepej kiszki, ząbkowanie, choroby zębów.

C h o r o b y  o s t r e  z a k a ź n e :  cholera, dur brzuszny, dur plamisty, dur po
wrotny, błonica (dyfteryt), czerwonka, grypa, ksztusiec (koklusz), krup, odra, ospa, 
płonica (szkarlatyna).
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Z tem zastrzeżeniem przystępujemy do rozbioru tabl. Nr. 152.
Na pierwsze miejsce wysuwają się w ogólnej liczbie zachorowań cho

roby przewlekłe. Tworzą jedną trzecią chorób i to zarówno w rodzinach 
robotników wykwalifikowanych, jak i niewykwalifikowanych. Jeśli cho
dzi o poszczególnych członków rodzin, to choroby przewlekłe najrzadziej 
stosunkowo występują wśród dzieci (25% zachorowań), częściej już wśród 
mężczyzn ojców rodziny (26,3%), najczęściej zaś wśród matek (47,7%). Tło- 
maczy się to poniekąd tem, że do chorób przewlekłych zaliczono cierpienia, 
związane z macierzyństwem (prócz wypadków ostrych), a więc choroby ko
biece i połogi, odbyte w szpitalu.

Wśród chorób przewlekłych uderza mały stosunkowo odsetek wypad
ków gruźlicy (5%). Przyczynia się do tego wyodrębnienie chorób płuc 
i oskrzeli, które w znacznym stopniu rozwijają się na tle gruźliczem. Po
nadto w pierwszych swych stadjach gruźlica dróg oddechowych nie bywa le
czona szpitalnie. Do szpitala przychodzi chory w stanie już bardzo cięż
kim, zapalnym i bywa zresztą niechętnie przyjmowany, jako niebezpieczny 
dla otoczenia. Do chorób gruźliczych można również zaliczyć częściowo 
niedomagania żołądkowe, a stanowczo wszystkie choroby ustroju kostnego, 
dość często powtarzające się w naszem zestawieniu.

Wśród chorób ostrych niezakaźnych (12.9% ogółu zachorowań) na 
czoło wysuwają się dwie grupy: choroby dróg oddechowych, oraz zapale
nie ślepej kiszki i nieżyty kiszek. Inne choroby mają stosunkowo małe 
znaczenie, występują przeważnie w pojedyńczych wypadkach. Co do za
paleń płuc i oskrzeli, to podkreślaliśmy już możliwość istnienia podkładu 
gruźliczego. Często spotykane zapalenia ślepej kiszki pozostają w związ
ku z niewłaściwem, nierównomiernem i zbyt ciężkiem do strawienia odży
wianiem.

„Najczęstszym, stałym niemal gościem, są suchoty i tyfus", mówi 
A. Wóycicki o chorobach proletarjatu 1). Istotnie w grupie ostrych chorób 
zakaźnych dur brzuszny i plamisty stanowią blisko połowę zachorzeń. Po
zostałe, to przeważnie choroby dziecięce: błonica, płonica, odra, ospa. Pło
nica (szkarlatyna) wśród chorób dzieci zajmuje poczesne miejsce, odry nato
miast zanotowano zaledwie jeden wypadek. W rzeczywistości na odrę 
dzieci zapadają znacznie częściej, niż na płonicę 2), ponieważ jednak prze
bieg choroby bywa zwykle łagodniejszy, i niema przytem przymusu izolo
wania, rzadko dziecko idzie do szpitala. W kilku odpowiedziach na ankietę 
wręcz zaznaczono, że dzieci przebywały odrę w domu. To samo dotyczy 
wietrznej ospy, grypy, a nawet błonicy (dyfterytu).

1) Ks. A. Wóycicki: Robotnik polski w życiu rodzinnem, 180.
2) Por. R o c z n i k  S t a t y s t y k i  1927,483.
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T a b l i c a  153.

Wykaz chorób, na które leczono się w szpitalu

W y s z c z e g ó l n i e n i e
L ic z b a

w y p a d 

k ó w

W y s z c z e g ó l n i e n i e
L ic z b a   
w y p ad 

k ó w

Choroby przewlekle Choroby ostre

Dróg odde
chowych

j gruźlica...................... 3 Zapalenie płuc...................................... 5
 inne zajęcie płuc 
 lub oskrzeli . . . 7 „ o s k r z e li ........................... 2

S e rca . . 2 Ataki s e r c o w e ................................ 1

Narządów
trawienia

 żołądkowe . . 6

 ruptura ....................... 4 Zapalenie ślepej kiszki . . . .

}11 r a k ............................ 1
Nieżyt k isz e k ......................................

Innych na- ( wątroby . . . . 3
rządów we
wnętrznych

{ narządów moczo- 
  wych........................... 1

Kamienie żó łcio w e ........................... 1

5 Zapalenie n e r e k ................................ 2

Połóg . 9
Ataki n e r w o w e ................................ 1

Ustroju kos n ego................................ 5

Nerwowe . 5 P lą s a w i c a ........................................... 1
Przemiany artretyzm, reumatyzm 7

Wrzody 3
bled n i c a ...................... 1

5 Krwotoki................................................ 1

Razem . . 64 Razem . . 28a

Choroby ostre zakaźne Wypadki

Błonica ( d y f t e r y t ) ........................... 2 P o ro n ien ie ........................................... 5
Dur p la m is ty ...................................... 5 Krwotok porodow y........................... 1
Dur b rzu szn y ...................................... 13
Płonica (szk arla ty n a)...................... 10 Leczenie ran, oparzenia . . . . 8

O d r a ...................................................... 1 ,, złamania kości . . . . 7
O s p a ...................................................... 1

Z a tru c ia ................................................ 1
G rypa...................................................... 5
Czerwonka ........................................... 2 Wypadki bliżej nieokreślone . . 5

Razem . . 39 Razem . . 28

a) W dwóch wypadkach choroba niezakaźna występowała równolegle z zakaźną. 
Stąd zamiast 26 wypadków naliczono 28; w tabl. N° 152 oba wypadki uwidocz
niono tylko w chorobach ostrych zakaźnych.
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W grupie wypadków możemy rozróżnić dwa odrębne rodzaje: poro
nienia i krwotoki porodowe u matek, oraz wszelkie zewnętrzne obrażenia 
cielesne, występujące przeważnie u mężczyzn, rzadziej u kobiet.

Z pośród wypadków drugiego rodzaju większość będą stanowiły nie
szczęśliwe wypadki przy pracy. Szczególnie często występują one w Za
głębiu Dąbrowskiem. Nie wszystkie wypadki kończyły się zresztą pobytem 
w szpitalu, gdyż z wiadomości o ważniejszych zdarzeniach, zaszłych w ży
ciu, zanotowano znacznie większą liczbę wypadków na kopalniach, niż 
myśmy tutaj podali. Otóż 20 na ogólną liczbę 83 górników podaje, że by
ło poszkodowanych przy pracy i to bardzo często, nie raz, a kilka razy. 
Górników, którzy ulegli potłuczeniu ogólnemu, było 15, w tem potłuczonych 
raz w życiu 6, dwa razy 6, trzy razy 2, cztery razy 1. Potłuczenie głowy 
zanotowano w jednym wypadku, nogi w dwu, wywichnięcie ręki, złamanie 
ręki i złamanie nogi po jednym wypadku. Złamanie palców i ucięcie ich 
w 3 wypadkach. O uszkodzeniu oka wspomina jedna odpowiedź.

Wśród robotników innych zawodów nieszczęśliwych wypadków pra
wie nie spotykaliśmy. Trzech robotników metalowych stwierdziło poważ
niejsze obrażenia, doznane przy pracy, a mianowicie skaleczenie oka, oraz 
podźwignięcie się.

Co do samej sprawy leczenia w szpitalu najwięcej stosunkowo leczyli 
się ojcowie rodzin, mniej już żony i dzieci (tabl. Nr. 154).

Tablica 154.
Pobyt w szpitalu poszczególnych członków rodzin

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Członkowie rodzin, którzy byli w szpitalu
M ąż Ż o n a D z ie c i R a z e m M ąż Ż o n a D z ie c i R a z em

w liczbach 
bezwzględnych w odsetkach

W arszaw a..................................... 23 33 38 94 24,5 35,1 40,4 1 0 0 , 0
Łódź................................................. 1 0 7 4 2 1 47,6 33,3 19,1 1 0 0 , 0
Zagłębie Dąbrowskie. . . . 43 25 18 8 6 50,0 29,1 20,9 1 0 0 , 0

Razem . 76 65 60 2 0 1 37,8 32,3 29,9 1 0 0 , 0
w  tem  w  ro d z in a c h  ro b o tn ik ó w :

wykwalifikowanych . . . 37 36 27 1 0 0 37,0 36,0 27,0 1 0 0 , 0
niewykwalifikowanych 39 29 33 1 0 1 38,6 28,7 32,7 1 0 0 , 0

Spotyka się dość często wielokrotny pobyt tej samej osoby w szpitalu 
(tabl. Nr. 155). W jednym wypadku stwierdzono aż dwunastokrotny pobyt 
w szpitalu. Chodziło tu o chorą na gruźlicę mlecza pacierzowego.
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T a b l i c a  155.

Częstość leczenia w szpitalu

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Wypadków leczenia w szpitalu

J e d e n
ra z

D w a
ra z y

T r z y  
ra z y  

i w ię c e j
O g ółem J e d e n

ra z
D w a
ra z y

T r z y  
ra z y  

i w ię c e j
O g ółem

w liczbach bezwzględnych w odsetkach

W a r s z a w a ................................ 6 8 15 5 8 8 77,3 17,0 5,7 1 0 0 , 0
Ł ó d ź ................................ .....  . 19 2 — 2 1 90,5 9,5 — 1 0 0 , 0
Zagłębie Dąbrowskie . . . 59 13 14 8 6 6 8 , 6 15,1 16,3 1 0 0 , 0

Razem . 146 30 19 195 74,9 15,4 9,7 1 0 0 , 0

w tem  w ro d z in a c h  ro b o tn ik ó w :

wykwalifikowanych . . . 72 15 8 95 75,8 15,8 8,4 1 0 0 , 0
niewykwalifikowanych . . 74 15 1 1 1 0 0 74,0 15,0 1 1 , 0 1 0 0 , 0

Jak  widzieliśmy z tabl. Nr. 151, najczęściej pobyt w szpitalu notowany 
jest u rodzin robotników warszawskich, najrzadziej u łódzkich. W wyniku 
tem niewątpliwie widzieć należy w pewnej mierze odzwierciadlenie niedo
kładności odpowiedzi, najczęściej występującej w Łodzi. Ogólny obraz, ja 
ki daje nam ta tablica, mówi zupełnie wyraźnie, że pobyt w szpitalu jest 
dla robotnika i jego rodziny przy dzisiejszych warunkach życia zjawiskiem 
normalnem i koniecznem.

Wydatki na leczenie są naogół bardzo niskie, nie osiągają połowy 
odsetka ogółu wydatków. Udawanie się o poradę do lekarza prywatnego 
i kupowanie lekarstw jest wyjątkiem. Pomocy lekarskiej udziela Kasa 
Chorych. Na składkę do Kasy Chorych i na inne ubezpieczenia przypada 
średnio 3.1% wszystkich wydatków.

6. CHOROBY ZAWODOWE. DOLEGLIWOŚCI CHRONICZNE I UŁOMNOŚCI

W ciężkich i niehigjenicznych warunkach pracy robotnika, w urągają
cych wszelkim wymaganiom zdrowotności stosunkach mieszkaniowych cho
roby przeobrażają się w dolegliwości chroniczne, nurtujące organizm, wy
czerpujące jego siły, powodujące przedwczesną starość i śmierć. Brak 
środków na przeciwdziałanie chorobie, gdy się dopiero zaczyna rozwijać, 
prowadzi często do kalectwa. Naprzykład w jednej rodzinie górniczej 
„córka dwa lata chora na nogę, zostanie pewnie kaleką, bo niema za co 
leczyć".
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Z dolegliwościami chronicznemi i z ułomnościami spotykamy się 
w 129 rodzinach, t. j. w 37.6% ogółu rodzin (tabl. Nr. 156). Liczba ta jest 
prawdopodobnie zbyt niska, gdyż, jak zauważa B . Waśniewski, „robotnicy 
podkreślają tylko wydarzenia niezwykłe, obrażenia wyjątkowo ciężkie, to 
z czem się zżyli, co stanowi codzienne cierpienie, zazwyczaj nie wlicza się 
do spisu" 1).

Tablica 156.

Rodziny w których stwierdzono dolegliwości chroniczne i ułomności

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Rodzin, 

objętyc h 
ankietą

R o d z in , w k tó r y c h  s tw ie rd z o 
no d o le g liw o ś c i i u ło m n o śc i

w  l ic z b a c h  
b ez w z g lęd n y ch

w % %  ro d z in  
o b ję ty c h  
a n k ie tą

W a r s z a w a ................................................................ 1 13 46 40,7
Ł ó d ź ........................................................................... 72 22 30,5
Zagłębie D ąb row sk ie ........................................... 158 61 38,6

Razem 343 129 37,6
w te m  ro d z in y  ro b o tn ik ó w :

wykwalifikowanych................................................. 183 75 41,0
n iew ykw alifikow anych...................................... 160 54 33,7

Dolegliwości fizyczne i ułomności zanotowano więcej wśród robotni
ków wykwalifikowanych, niż niewykwalifikowanych, co tłumaczy się pra
wdopodobnie większą dbałością o zdrowie u robotników lepiej uposażo
nych, a bynajmniej nie częstszem występowaniem ułomności. Z pośród roz
patrywanych ośrodków miejskich, w Łodzi ułomności i dolegliwości chro
niczne występują najrzadziej.

Z otwartą gruźlicą spotykamy się rzadko. Zaledwie w 8 wypadkach 
podano w odpowiedzi na ankietę, że ktoś w rodzinie jest chory na gruźlicę. 
Natomiast są 32 wypadki zaatakowania płuc lub oskrzeli, oraz 10 —  za
jęcia gardła i krtani, z których większość bezwątpienia rozwija się na tle 
gruźliczem. To samo można powiedzieć o chorobach ustroju kostnego, po
jawiających się głównie u dzieci. U dzieci też przeważnie występuje otwar
ta gruźlica płuc.

Choroby serca spotyka się rzadziej niż choroby dróg oddechowych, 
na które przypada 25.3% wypadków zanotowanych dolegliwości. Natomiast 
niedomagania trawienia są znacznie częstsze. Rzecz znamienna, występują 
przeważnie u ojców rodzin, a więc u najciężej pracujących z całej rodzi-

1) B . W a ś n i e w s k i  (K. Krzeczkowski): Byt i warunki pracy robotników 
w przemyśle cukrowniczym Królestwa Polskiego, 290.
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T a b l i c a  157. R o d z a je  d o le g liw o ś c i  c h r o n ic z n y c h  i u ło m n o śc i

W y s z c z e g ó l n i e n ie W a r 
sz a w a Ł ó d ź

Z a g łę
b ie

D ą b 
ro w 
s k ie

R azem

w  tem  w r o 
d z in a ch  ro 

b o tn ik ó w
P o s z c z e g ó ln i c z ło n 

k o w ie  ro d z in y

w y -
k w a li-
f ik o -
w a -
n y ch

n iew y - 
k w a li-  
fi k o 
w a

n y c h

m ąż ż o n a d z ie c i

Choroby
dróg

odde
chowych

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
gruźlica płuc . . . .  
inne zajęcie płuc lub

4 1 3 8 7 1 1 2 5

o sk rz e li ......................
zaatakowanie gardła,

16 1 15 32 16 16 1 0 11 11

krtani i nosa . . . 3 1 6 1 0 5 5 5 1 4
Choroby s e r c a ................................. 6 2 2 1 0 4 6 5 5 —

„ organów trawienia . 6 4 1 0 2 0 15 5 14 4 2
„ w ą tro b y ........................... 2 — — 2 1 1 — 2 —
,, dróg moczowych . . . 2 — — 2 1 1 2 — —
„ k o b i e c e ........................... 1 2 — 3 2 1 — 3 —
„ ustroju kostnego . . . 1 — 6 7 3 4 — 1 6

A s t m a ................................................. 1 — 2 3 2 1 3 — —
Neurastenja, nerwobóle . . . . 1 2 2 5 3 2 3 1

8
1

Bóle g ł o w y ...................................... 4 — 4 8 7 1 — —
Ułomności w z r o k u ...................... 1 1 4 6 2 4 1 2 3

„ słu ch u ........................... 2 1 4 7 4 3 2 — 5
,, mowy 1 — 1 2 1

14
1 1

8

— 1
Artretyzm, reumatyzm . . .  . 4 7 6 17 3 9

15Bled n i c a ........................................... 13 4 6 23 14 9 3 5
Osłabienie ogólne — — 15 15 13 2 5 4 6
Uszkodzenia rąk lub nóg . .  . 2 2 2 6 1 5 2 — 4
R ó ż n e ......................................  • 2 1 1 4 2 2 2 2

Razem . 72 29 89 190 117 73 67 58 65
w o d s e t k a c h

Choroby
dróg
odde

chowych

gruźlica płuc . . . .  
inne zajęcie płuc lub

5,5 3,4 3,4 4,2 6 , 0 1,4 1,5 3,4 7,7

osk rzeli .....................
zaatakowanie gardła,

2 2 , 2 3,4 17,0 16,8 13,7 2 2 , 0 15,0 19,0 16,9

krtani i nosa . . . 4,2 3,4 6,7 5,3 4,3 6 , 8 7,4 1,7 6 , 2
Choroby s e r c a ................................ 8,3 6,9 2 , 2 5,3 3,4 8 , 2 7,4 8 , 6 —

„ organów trawienia . . 8,3 13,9 11,3 10,5 12,9 6 , 8 20,9 6,9 3,1
,, w ą tro b y ........................... 2 . 8 — — 1 ,0 0 , 8 1,4 — 3,4 —
,, dróg moczowych . . 28 — — 1 ,0 0 , 8 1,4 3,0 —
„ k o b i e c e ............................ 1,4 6,9 — 1 ,6 1,7 1,4 5,2 —
„ ustroju kostnego . . . 1.4 — 6.7 3,7 2 , 6 5,5 — 1,7 9,2

A s t m a ................................................. 1,4 — 2 , 2 1 ,6 1,7 1,4 4,5 — —
Neurastenja, nerwobóle . . . . 1,4 6,9 2 , 2 2 , 6 26 2,7 4,5 1,7 1,5
Bóle g ł o w y ...................................... 5,5 — 4,5 4,2 6 , 0 1,4 — 13,9 —
Ułomności wzroku........................... 1,4 3,4 4,5 3,2 1,7 5,5 1,5 3,4 4,6

„ s łu ch u ........................... 2 , 8 3,4 4,5 3,7 3,4 4,1 3,0 — 7,7
,, m o w y ........................... 1,4 1 ,1 1 ,0 0 . 8 1,4 1,5 — 1,5

Artretyzm, reumatyzm . . . 5,5 24,2 6,7 9,0 1 2 , 0 4,1 11,9 15,6 —
Bled n i c a ........................................... 18,1 13,9 6,7 1 2 ,1 1 2 . 0 12,3 4,5 8 . 6 23,1
Osłabienie o g ó ln e ........................... — — 17,0 7,9 1 1 ,1 2,7 7,4 6,9 9,2
Uszkodzenia rąk lub nóg . . 2 , 8 6,9 2 , 2 3,2 0 , 8 6 , 8 3,0 — 6 , 2
Różne ................................................. 2 , 8 3,4 1,1 2 ,1 1,7 2,7 3,0 — 3,1

Razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

2 2 0



ny. W Zagłębiu Dąbrowskiem, t. j. w środowisku górniczem, pojawiają się 
te niedomagania najczęściej. Kobiety stosunkowo rzadziej skarżą się na 
choroby narządów trawienia.

Kamica żółciowa występuje jedynie u kobiet.
Choroby dróg moczowych spotyka się rzadko (jeden wypadek cho

roby nerek i jeden pęcherza). Ankieta nie zdołała stwierdzić ani jednego 
wypadku chorób wenerycznych, co jest zapewne w związku z napół jawnym 
charakterem ankiety (ukrywano je).

Z pozostałych chorób, najsilniej występują dolegliwości na tle prze
miany materji, a więc artretyzm i reumatyzm u dorosłych, a blednica 
(właściwie niedokrwistość) u dzieci. Jeśli do blednicy dodamy jeszcze obja
wy osłabienia ogólnego, to 20% przypadków występowania dolegliwości będą 
stanowiły niedomagania organizmu, bezpośrednio związane z niewystarcza- 
jącem odżywianiem rodziny robotniczej. O ile blednica we właściwej postaci 
występuje najczęściej u młodzieży, to osłabienie ogólne zdarza się prawie 
równie często u dorosłych i, rzecz znamienna, wyłącznie w Zagłębiu Dą
browskiem. Wiąże się to ściśle z głodowym poziomem płac wśród górników.

Dr. Mierzyński stwierdził to samo zjawisko wśród robotników łódzkich, 
w okresie przesilenia gospodarczego na początku 1926 r. Mówi o tem zja
wisku 1): „Przy stałem niedojadaniu szybko następuje niezdolność do pracy 
wskutek wyczerpania źródeł energji. Tem się tłumaczą częste wypadki, spo
strzegane przez lekarzy kasowych: pacjent nie uskarża się na żadne specjal
ne cierpienie jakiegokolwiek z narządów, lecz powiada: ,,w oczach mi się ćmi, 
w głowie kołuje, ręce i nogi mdleją, pracować nie jestem w stanie". Stan 
nieprzewidziany przez urzędowe „mianownictwo chorób" —  nie jest to 
niedokrwistość (L. 57), ani też przemęczenie lub głód w ścisłem znaczeniu 
tego słowa (L. 193), gdyż jest to stałe niedojadanie, dla którego niema ru
bryki w urzędowem mianownictwie. Również niema i odpowiedniego leku 
w lekospisie Kas Chorych, ani też w żadnej, chociażby w najobszerniej
szej farmakopei. Taki pacjent potrzebuje wypoczynku i odżywienia. Le
karz może i powinien udzielić wypoczynku, nie opinjując lekkomyślnie sy
mulacji, dlatego, że żadnych obje ktywnych zmian chorobowych nie jest 
w stanie wykazać. Odżywienia, niestety, nie jest w stanie przepisać. Co 
gorsza, z chwilą zaciągnięcia pacjenta na listę chorych, uszczupla mu się 
dochód o 40%, gdyż zasiłek dla chorego wynosi ustawowo tylko 60% za
robku, a oprócz tego przepadają dwa pierwsze dni choroby, za które zasił
ku nie otrzymuje"...

1) Dr. M i e r z y ń s k i :  Odżywianie się robotników łódzkich, 10.
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Z innych chorób i ułomności astma występuje najczęściej u mężczyzn, 
prawdopodobnie jako skutek nadmiernych wysiłków przy pracy. Kobiety 
skarżą się na bóle głowy, oraz na bóle neurasteniczne. Mężczyźni, dzieci 
nie cierpią na bóle głowy, które u kobiet wywołuje: z jednej strony praca 
przy gospodarstwie, w dusznej, przepojonej wyziewami atmosferze izby, 
z drugiej — ukryte niedomagania kobiece.

Osłabienie wzroku i ślepota występują równie często, jak osłabienie 
słuchu i głuchota. U starszych pojawia się słaby wzrok i słuch, u dzieci 
zupełna ślepota i głuchota od uradzenia (jedno dziecko było głuchonieme).

Wypadki przy pracy przeważnie nie wywołały poważniejszych nie- 
domagań na czas dłuższy. Jeden tylko robotnik skarży się, że nie mijają 
skutki podźwignięcia się.

7. ŚMIERTELNOŚĆ

Śmierć w rodzinach robotniczych największe żniwo zbiera wśród dzie
ci. Z tabl. Nr. 158 wynika, że zaledwie 7,2% wypadków śmierci przy
pada na osoby dorosłe — reszta to dzieci. Najwięcej dzieci, o ile można

Tablica 158.

Wypadki śmierci w rodzinach objętych ankietą

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  te m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w  l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
Rodzin objętych a n k i e t ą ........................... 113 72 158 343 183 160
Wypadków ś m i e r c i ...................................... 164 99 206 469 207 262

w  te rn  :
m ę ż a ...................................... 4 9 2 15 6 9dorosłych ż o n y ...................................... 9 — 1 0 19 9 1 0

dzieci  . 151 90 194 435 192 243

w o d s e t k a c h

Wypadków ś m i e r c i ...................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m  :

dorosłych m ę ż a ................................ 2.4 9, 1 1 , 0 3,2 2,9 3,4
ż o n y ...................................... 5.5 — 4.8 4,0 4,3 3,8

dzieci 92,1 90,9 94,2 92,8 92,8 92,8
Przeciętna liczba wypadków śmierci na 

r o d z i n ę ..................... ........................... 1,45 1,37 1,30 1,37 1,13 1,64
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sądzić z niezbyt dokładnej (wskutek wielkiej liczby dzieci zmarłych w wie
ku niewiadomym) tabl. Nr. 159, umierało w pierwszym roku życia. Dwie 
trzecie wypadków śmierci, w których wiek dziecka był podany, przypada 
na dzieci do lat trzech.

Tablica 159.
Wypadki śmierci dzieci według grup wieku

Wiek dzieci Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow-

wskie
Razem

w  t e m  w  r o d z i n a c h  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Mniej niż 1 rok .  .  . 53 14 58 125 47 78
1 —  3  l a t ...................... 41 8 41 90 53 37
3 -  7  „ ................................... 15 11 21 47 15 32
7 - 1 4  „ ................................... 22 — 5 27 14 13

1 4 - 2 1  „ ................................... 4 3 9 16 6 10
2 1  lat i więcej. .  .  . 1 5 1 7 1 6

Razem . 136 41 135 312 136 176
niewiadomym . . . . 15 50 59 124 57 67

Ogółem . 151 91 194 436 193 243

w o d s e t k a c h

Mniej niż 1  rok .  .  . 39,0 34,2 43,0 40,1 34,6 44,3
1 —  3  l a t ...................... 30,2 19,5 30,4 28,8 39,0 21,0
3 —  7  ............................................... 11,0 26,8 15,5 15,1 11,0 18,2
7 - 14 ............................................... 16,2 — 3,7 8,7 10,3 7,4

1 4 - 2 1  „ ................................... 2,9 7,3 6,7 5,1 4,4 5,7
2 1  lat i więcej. . . . 0,7 12,2 0,7 2,2 0,7 3,4

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

Przeciętna liczba dzieci 
zmarłych na rodzinę . 1,34 1,26 1,23 1,27 1,05 1,52

Największa liczba wypadków śmierci, zarówno wśród dorosłych, jak 
i wśród dzieci, bo zgórą jedna trzecia wywołana była chorobami ostremi. 
Drugie miejsce zajmują choroby zakaźne. Gruźlica dróg oddechowych, 
wyodrębniona w tabl. Nr. 160 w osobnej rubryce, pociągnęła za sobą 7.2% 
wypadków śmierci. Odsetek ten jest niższy od notowanego w statystyce 
urzędowej za 1926 r, w Warszawie (13% wypadków śmierci), Łodzi (17%) 
i w Sosnowcu (23%) 1). Pamiętajmy jednak, że wiele wypadków zgonów 1

1) R o c z n i k  S t a t y s t y k i  R. P. 1926, 481.
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na zapalenie płuc, czy wskutek „zaziębienia" lub złego odżywiania, które po
dano w odpowiedziach na ankietę, było prawdopodobnie zaklasyfikowane 
przez lekarzy, stwierdzających zgon, jako przypadki gruźlicy. Stąd rozbież
ność w statystyce urzędowej i w naszem zestawieniu.

Tablica 160.

Wypadki śmierci według przyczyn

P r z y c z y n y  ś m i e r c i War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i 

k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwględnych

Choroby p rz e w le k łe ...................................... 2 4 1 0 2 0 5 4 1 8 3 6

,, o s t r e ................................................. 57 20 90 167 75 92
„ ostre z a k a ź n e ................................ 30 12 28 70 27 43

Gruźlica dróg o d d e c h o w y c h ...................... 20 8 6 34 18 16
Nieszczęśliwe w y p a d k i ................................ 6 1 1 8 2 6

Razem 137 51 145 333 140 193

Nieznane przyczyny ...................................... 27 48 61 136 67 69

Ogółem . 164 99 206 469 207 262

w o d s e t k a c h

Choroby przewlekłe . . ............................ 17,5 19,6 13,8 16,2 12,9 18,6
,, o s t r e ................................................. 41,6 39,2 62,1 50,2 53,6 47,7
„ ostre z a k a ź n e ................................ 21,9 23,5 19,3 21,0 19,3 22,3

Gruźlica dróg oddechowych , . . . 14,6 15,7 4,1 10,2 12,8 8,3
Nieszczęśliwe w y p a d k i ................................. 4,4 2,0 0,7 2,4 1,4 3,1

Razem . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

Jeśli chodzi o szczegółowe zestawienie przyczyn śmierci wedłu cho
rób, to u dorosłych ankieta podaje:

g ru ź lica ..................... w 6 wypadkach choroby żołądkowe.  W 1 wypadku

zapalenie płuc................. 4 ,, zapalenie kręgów , . „ 1 ,,

„zaziębienie" 4 „ przy p o ło g u ...................... ,, 1 „

dur ................................. 3 operacje macicy ............ 1 „

serce . . . . . . .  1 „ astma...................................... ,, 1 „

złe odżywianie . . . „ 2 „
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Na poszczególne rodzaje chorób zmarło wśród dzieci:

choroby przewlekłe

serce ................................. 2

choroby żołądka i ki

szek ........................... 12

a s t m ę ........................... 1

chorobę umysłową. . 1

zapalenie kręgów . . 1

blednicę........................... 3

z braku sił, złego odży

wiania, wyczerpania 26

g ru źlicę ........................... 28

Tablica 161.

choroby ostre

ząbkowanie . . . . 5

„przeziębienie" . . . 25

„zapalenie"..................... 23

zapalenie płuc . . . 48
„ oskrzeli . . 4
„ kiszek. . . 7

„ nerek . . . 1
„ mózgu . . 41

konw ulsje...................... 1

krwotok........................... 1
w rzo d y ........................... 1
ognipiór........................... 1

choroby ostre zakaźne

k r u p ................................ 1

k s z tu s ie c ...................... 6

b ło n icę ........................... 8

dur brzuszny . . . . 3

p ło n icę ........................... 18

o d r ę ................................ 7

o s p ę ................................. 9

grypę................................ 4

czerwonkę..................... 9

c h o le rę ..................... 1

szkorbut........................... 1

Śmiertelność dzieci według grup wieku i przyczyn śmierci

W i e k  d z i e c i

D z i e c i  z m a r ł e

R a z e m
n a  c h o 

r o b y  
p r z e 

w l e k ł e

n a  c h o 
r o b y  
o s t r e

n a  c h o 
r o b y  
o s t r e  

z a k a ź n e

n a  g r u 
ź l i c ę

z  p o w o 
d u  n i e 
s z c z ę 

ś l i w y c h  
w y p a d 

k ó w

z n i e 
z n a 
n y c h  

p o w o 
d ó w

w liczbach bezwzględnych
Mniej niż 1 r o k ........................ 26a 57 23 1 — 18 125
1 -  3  l a t ................................. 9 45 22 3 — 11 90
3  —  7 ....................................... . . 4 19 13 5 1 5 47
7 - 1 4 ................................................................. 4 10 2 9 2 — 27

14 — 2 1 ................................................................. — 9 2 4 1 — 16
2 1  lat i w ię c e j .............................. — 2 1 2 2 7

Razem . 43 142 63 24 6 34 312
wiek niewiadomy . . . 3 16 4 4 1 96 124

Ogółem 46 158 67 28 7 130 436

w o d s e t k a c h
mniej niż 1 r o k ........................ 60,5a 40,2 36,5 4,2 — 53,0 40,1
1 —  3  l a t .................................... 20,9 31,7 34,9 12,5 — 32,3 28,9
3  —  7 ............................................. 9,3 13,4 2 0 , 6 2 0 , 8 16,7 14,7 15,1
7 — 1 4 ................................................................. 9,3 7,0 3,2 37,5 33,3 8 , 6

1 4  — 2 1 ................................................................. 6,3 3,2 16,7 16,7 — 5,1
2 1  lat i w ię c e j .............................. 1,4 1 ,6 8,3 33,3 — 2 , 2

Razem . 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

a )  dla znacznej części podano jako przyczynę śmierci brak sił lub wyczerpanie.
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Do chorób przewlekłych u dzieci zaliczano brak sił i złe odżywianie, 
występujące jako przyczyna śmierci u noworodków. Drugie miejsce zaj
mują choroby żołądka i kiszek, wśród których prawdopodobnie wybija się 
na czołowe miejsce również gruźlica.

Wśród chorób ostrych: „przeziębienie", zapalenie bez podania charak
teru tego zapalenia, zapalenie płuc i oskrzeli obejmuje ponad 60% zgonów 
na te choroby. Gruźlica stanowi niezaprzeczenie podkład śmierci w wielu wy
padkach. Zapalenie opon mózgowych, zajmujące drugie miejsce w rzędzie 
chorób ostrych, które spowodowały śmierć, rozwija się często również na tle 
gruźliczem.

W grupie chorób ostrych zakaźnych płonica pociąga stosunkowo naj
więcej wypadków śmierci wśród dzieci. Dalsze miejsca zajmują ospa, czer
wonka, błonica, odra i ksztusiec.

Jeśli porównamy poszczególne grupy wieku dzieci zmarłych, to jako 
przyczyna śmierci wśród niemowląt przeważają choroby przewlekłe, (za
liczono tu takie przyczyny, jak wątłość, złe odżywianie), natomiast gruźli
ca dróg oddechowych największe żniwo zbiera wśród dzieci powyżej siód
mego roku życia.



IX. GOSPODARSTWO DOMOWE

1. ORGANIZACJA WEWNĘTRZNA GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Pierwsze pytanie ankiety, dotyczące gospodarstwa domowego brzmia
ło: kto zajmuje się (kieruje) gospodarstwem? Pytanie to, niezmiernie trudne 
do sformułowania, jest o tyle niejasne, że niewiadomo, co należy rozumieć 
pod „zajmowaniem się" czy „kierowaniem gospodarstwem". Czy chodzi 
tu o ogólny nadzór nad mało zresztą złożonem gospodarstwem domowem 
rodziny robotniczej? Czy może za kierownika spraw domowych uważać 
tego z małżonków, który dzierży klucze od kasy? Obawiamy się, że róż
nie pojmowano istotną treść tego pytania. Do takiego wniosku doprowadza 
nas istnienie kilkunastu rodzin, w których mąż „kieruje" gospodarstwem, 
podczas gdy wszystkie czynności gospodarskie wykonywa żona. Wypełnia
jący formularze chcieli zapewne podkreślić rozstrzygające znaczenie, jakie 
głowa rodziny ma w sprawach domowych, oraz zaznaczyć, że wydatkowanie 
pieniędzy zależy całkowicie od postanowień męża.

Jak  wykazuje tabl. Nr. 162 gospodarstwem zarządza żona — w 82,1% 
ogółu zbadanych rodzin trzyma w swem ręku rządy nad domem, przyczem 
pomiędzy rodzinami robotników wykwalifikowanych a niewykwalifikowa
nych małe istnieją różnice w tej mierze. W 4,4% ogółu rodzin rządy nad go
spodarstwem sprawuje mąż, w dalszych 7,3% żona z mężem. Zresztą te 
rządy pana męża bynajmniej nie oznaczają, iż w odpowiedniej mierze 
przykłada rękę do zajęć domowych np., gdy chodzi o gotowanie (tabl. 
Nr. 163), żona gotuje w 81,7% ogółu zbadanych rodzin, mąż tylko w 0,6%, 
pomaga zaś żonie przy gotowaniu w 2,1%. Lub zamiast odsetków odwołu
jąc się do liczb bezwzględnych, otrzymamy iż z pośród 338 rodzin spotykamy 
się z dwoma wypadkami, że mąż gotuje sam, z siedmioma zaś, że mąż gotuje 
razem z żoną. Zjawisko to występuje przeważnie w rodzinach, w których 
mąż i żona pracują po za domem, a więc w rodzinach robotników włókien
niczych, w Zawierciu i w Łodzi. Mąż zazwyczaj pracuje w jednej zmianie,
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żona w drugiej, przytem co tydzień lub co dwa przechodzą z rannej zmia
ny do popołudniowej i odwrotnie, Jeśli żona pracuje w rannej zmianie, 
mąż gotuje obiad i zajmuje się gospodarstwem do południa, popołudniu za
stępuje go żona i przyrządza kolację. W następnym tygodniu role się 
zmieniają.
Tablica 162.

Kierownictwo gospodarstwem domowem

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k ie t ą ........................... 113 72 158 343 183 160

Rodzin zbadanych......................................... 1 1 2 70 158 340 180 160

w  t e m :

Rodzin, w 
których gos
podarstwem 

kieruje

m ą ż ...................................... 1 5 9 15 7 8
ż o n a ...................................... 94 53 132 279 147 132
żona wespół z mężem 2 7 16 25 17 8
żona wespół z synem. . 3 — — 3 2 1
żona wespół z córką lub 

córkami . . . . . . 4 3 1 8 2 6
córka lub córki . . . . 4 1 — 5 2 3
matka męża lub teściowa 4 1 — 5 3 2

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych......................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w t e m :

Rodzin, w 
których gos
podarstwem 

kieruje

m ą ż ...................................... 0.9 7,2 5,7 4,4 3,9 5,0
ż o n a ...................................... 83,9 75,7 83,6 82,1 81,7 82,5
żona wespół z mężem 1 , 8 1 0 , 0 1 0 ,1 7,3 9,4 5,0
żona wespół z synem . . 2 , 6 — — 0,9 1,1 0 , 6
żona wespół z córką lub 

c ó r k a m i ..................... 3,6 4,3 0 , 6 2,3 1,1 3,8
córka lub córki . . . . 3,6 1,4 — 1,5 1 ,1 1,9
matka męża lub teściowa 3,6 1,4  — 1,5 1,7 1 , 2

W jednej rodzinie oboje małżonkowie pracują stale w godzinach ran
nych, mąż jednak z przerwą obiadową, żona bez przerwy. Obiad przyrządza 
mąż w czasie przerwy, sam je i wydaje dzieciom, poczem wraca do pracy.

W jednym wypadku wreszcie zły stan zdrowia żony zmusza męża do 
zajęcia się sprawami gospodarskiemi. Gdy choroba przykuje żonę do łóż
ka, mąż „wstaje rano, idzie do sklepiku po mleko i bułki".

Z innych zajęć domowych mąż wyręcza niekiedy żonę przy zamiata
niu mieszkania. Zdarza się to wówczas, gdy żona pracuje w godzinach ran-
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T a b l ic a  163.

Gotowanie posiłków

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szaw a Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  te rn  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a -
l i f i k o

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą................................. 113 72 158 343 183 160
Rodzin zbadanych...................................... 1 1 1 69 158 338 178 160

w  tern :

Rodziny, 
w których 

posiłki 
gotują

m ą ż ........................................... — 2 — 2 __ 2
ż o n a ...................................... 92 48 136 276 148 128
żona wespół z mężem . . — 1 6 7 3 4
żona wespół z synem . . 2 1 — 3 1 2
żona wespół z córką lub 

córkami................................ 3 8 9 20 10 10
żona wespół z matką . . — — 1 1 — 1
córka lub córki . . . . 9 5 4 18 9 9
matka męża lub teściowa. 5 1 — 6 3 3
służąca lub krewna . . . — 2 2 4 4 —
n ik t........................................... — 1 — 1 — 1

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych...................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
wt em:

Rodziny, 
w których 

posiłki 
gotują

m ą ż ........................................... — 2 , 9 0 , 6 — 1 , 3
żona........................................... 8 2 , 9 6 9 , 6 8 6 , 1 8 1 , 7 8 3 , 1 8 0 , 0
żona wespół z mężem . . — 1 , 4 3 , 8 2 , 1 1 , 7 2 , 5
żona wespół z synem . . 1 , 8 1 , 4 0 , 9 0 , 6 1 , 3
żona wespół z córką lub . 

córkami................................ 2 , 7 1 1 , 7 5 , 7 5 , 9 5 , 6 6 , 2  
żona wespół z matką . . 0 , 6 0 , 3 0 , 6
córka lub córki . . . . 8 , 1 7 , 3 2 , 5 5 , 3 5 , 1 5 , 6
matka męża lub teściow a. 4 , 5 1 , 4 1 , 7 1 , 7 1 , 9
służąca lub krewna . . . 2 , 9 1 , 3 1 , 2 2 , 2
n ik t........................................... — 1 , 4 0 , 3 — 0 , 6

nych w fabryce. Znacznie częściej mąż opiekuje się dziećmi wespół z żo
ną, przyczem im dzieci są starsze (a w większości rodzin badanych dzieci 
są już w wieku szkolnym), tem więcej niemi zajmuje się ojciec, pozostawia
jąc matce drobiazg. Zdarzają się też wdowcy. Wówczas pomagają im 
w opiece nad młodszem rodzeństwem starsze córki lub synowie (tabl. 
Nr. 165).

W 80% ogółu rodzin żona zachowała nieograniczony wpływ na bieg 
spraw domowych: ona gotuje, ona szyje, ona pierze. Ona opiekuje się

2 2 9



T a b l ic a  164.
Sprzątanie mieszkania

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą ................................ 113 72 158 343 183 160
Rodzin zb ad an y ch ......................................... 1 1 1 6 8 158 337 178 159

w  t e m :

Rodzin, w 
których 

mieszkanie 
sprzątają

s y n ........................................... — 2 — 2 — 2
ż o n a ........................................... 78 29 108 215 116 99
żona wespół z mężem . . — 2 6 8 4 4
żona wespół z synem . . 2 2 — 4 1 3
żona wespół z córką . . . 18 13 16 47 26 2 1
żona wespół z matką . . 3 — 2 5 3 2
córka lub córki . . . . 7a 17 2 2 46a 2 1 a 25
matka męża lub teściowa . 3 1 1 5 2 3
służąca lub krewna . . . — 2 3 5 5 —

w o d s e t k a c h
Rodzin zb ad an y ch ......................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, w 
których 

mieszkanie 
sprzątają

s y n ............................................ — 2,9 — 0 , 6 — 1,3
ż o n a ............................................ 70,3 42,7 68,4 63,8 65,2 62,2
żona wespół z mężem . . — 2,9 3,8 2,4 2 , 2 2,5
żona wespół z synem . . 1 ,8 2,9 — 1 ,2 0 , 6 1,9
żona wespół z córką . . 16,2 19,2 1 0 ,1 13,9 14,6 13,2
żona wespół z matką . . 2,7 — 1,3 1,5 1,7 1,3
córka lub córki . . . . 6,3 25,0 13,9 13,6 1 1 , 8 15,7
matka męża lub teściowa . 2,7 1,5 0 , 6 1,5 1 ,1 1,9
służąca lub krewna . . . 2,9 1,9 1,5 2 , 8

a) w tem jedna rodzina, w której mąż pomaga córce.

dziećmi. W robotach łatwiejszych wyręcza się wprawdzie starszemi córka
mi (rzadziej synami) ale ogranicza się to głównie do sprzątania (córki same 
sprzątają w 13,6% rodzin, pomagają matkom w 13,9%). „Czystość jest, 
czytamy w jednej ankiecie, bo mają córkę dosyć dużą, to czystość trzy
ma" 1). Rzadziej zdarza się pomoc ze strony dzieci, jeśli chodzi o szycie *) 1

1) Według obliczeń dokonanych przez S t r u m i l i n a  w związku z budżetem 
czasu robotników rosyjskich w r. 1923/24, czas, zajęty przez roboty domowe, wynosił 
miesięcznie (t. j. na 720 godzin) u mężczyzn pracujących zarobkowo 33,5 godzin, u ko
biet zatrudnionych poza domem 150 godzin, u kobiet zajmujących się tylko gospodar
stwem 298,2 godzin, u osób pomagających w rodzinie (dzieci dorastających) u męż
czyzn 93,6 godzin, u kobiet 126,4 godzin (S t r u m i l i n: Raboczij byt w cifrach, 
16 —  17).
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i cerowanie (tabl. Nr. 166), pranie lub gotowanie. Również w nielicznych 
rodzinach spotyka się pomoc matki męża lub matki żony. Przypisać to po
niekąd należy temu, że dobierano przeważnie rodziny, złożone z małżonków, 
oraz dzieci jeszcze nie zarobkujących na siebie, tak że w kilku tylko wypad
kach w skład rodziny wchodzą rodzice-staruszkowie.

Tablica 165,

Opieka nad dziećmi

W y s z c z e g ó l n i e n i e War-
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych ankietą . . . . 113 72 158 343 183 160
Rodzin zbadanych............................... 1 1 2 65 154 331 175 156

w  t e m :

Rodzin, 
w których 
dziećmi 
opiekują 

się

m ą ż ................................. — — 2 2 2 —
żona................................. 81 46 130 257 141 116
żona wespół z mężem 8 11 9 28 8 2 0
żona wespół z synem. . 1 — — 1 — l
żona wespół z córką . . i 2 3 6 4 2
żona wespół z matką . 2 — 1 3 3 —
córka lub córki. . . . 2 2 1 5 2 3
matka męża lub teściowa 5 1 — 6 3 3
krewna............................ — — 1 1 1 —
n ik t ................................. 5 — 4 9 4 5

Rodzin, w których dzieci niema . . 7 3 3 13 7 6
w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych............................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodzin,
w których

dziećmi
opiekują

się

m ą ż ................................. — — 1,3 0,6 1,1 —
żona................................. 72,3 70,8 84,4 77,7 80,6 74,4
żona wespół z mężem. . 7,1 16,9 5,8 8,5 4,6 12,8
żona wespół z synem • . 0,9 — — 0,3 — 0,6
żona wespół z córką . . 0,9 3,1 1,9 1,8 2,3 1,3
żona wespół z matką . . 1,8 — 0,7 0,9 1,7 —
córka lub córki. . 1,8 3,1 0,7 1,5 1,1 1,9
matka męża lub teściowa 4,5 1,5 — 1,8 1,7 1,9
krewna............................ — — 0,7 0,3 0,6 —
n ik t ................................. 4,5 — 2,6 2,7 2,3 3,2

Rodzin, w których dzieci niema . . 6 , 2 4,6 1,9 3,9 4,0 3,9

Jeszcze rzadziej stosunkowo zdarza się pomoc płatna, o czem świad
czy również nikły odsetek wydatków na usługi osobiste w budżetach robot
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niczych (tabl. Nr. 167). A więc w dwu rodzinach (w Warszawie, robotnicy 
niewykwalifikowani) matka jednego z małżonków otrzymuje pewne wyna
grodzenie za zajmowanie się gospodarstwem lub dziećmi: w jednym wypad
ku mieszka razem i otrzymuje 10 zł. miesięcznie, w drugim mieszka oddziel
nie i ma wynagrodzenie 30 zł. W trzech rodzinach w Zagłębiu natrafiliśmy 
na pomoc posługaczek. Dwie z nich pracowały tylko za życie i ubranie, 
jedna otrzymywała 10 zł. miesięcznie. W jednej rodzinie jest służąca z pen
sją  20 zł. miesięcznie. Narówni z posługaczką należałoby traktować kuzynkę, 
pomagającą w gospodarstwie domowem za wikt i odzienie.

Tablica 166.

Szycie bielizny i cerowanie

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y   
r o b o t n i k ó w  

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -  | 
k w a l i f i 
k o w a 
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych an kietą................................ 113 72 158 343 183 160

Rodzin z b a d a n y ch ........................................... 108 67 155 330 175 155

w  te rn :

Rodzin, 
w których 

szyciem lub 
cerowaniem 
zajmują się

ż o n a ...................................... 80 58 132 270 143 127
żona wespół z córką . . 15 2 9 26 15 11
żona wespół z matką . . 1 — — 1 1 —
córka lub córki . . . . 4 5 13 22 11 11
matka męża lub teściowa. 6 1 — 7 3 4
służąca lub krewna . . . 1 — 1 2 2 —
k r a w c o w a ........................... 1 1 — 2 — 2

w o d s e t k a c h

Rodzin z b a d a n y c h ........................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, 
w których 
szyciem lub 
cerowaniem 
zajmują się

ż o n a ...................................... 74,1 86,6 85,2 81,8 81,7 81,9
żona wespół z córką . . 13,9 2,9 5,8 7,9 8,6 7,1
żona wespół z matką . . 0,9 — — 0,3 0,6 —
córka lub córki . . . . 3,7 7,5 8,4 6,7 6,3 7,1
matka męża lub teściowa. 5,6 1,5 — 2,1 1,7 2,6
służąca lub krewna . . . 0,9 — 0,6 0,6 1,1 —
k r a w c o w a ........................... 0,9 1,5 — 0,6 — 1,3

W 13 wypadkach przy praniu pomagała płatna praczka: wynagrodze
nie jej wynosiło 5 — 8 złotych dziennie i najczęściej życie (w Warszawie).
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T a b l i c a  167.

Korzystanie z usługi płatnej

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych

Rodzin zbadanych .................................... 89 45 72 206
w  t e m :

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
usługi osob iste ................................................ 58 31 58 147

Rodzin, które wy
datkowały na u- 

sługi osobiste 
miesięcznie

mniej niż 0,20 zł. . . . 1 0 5 11 26
0,20 — 0,50 „ . , . 1 2 5 — 17
0,50 — 1,00 „ . . . 4 2 — 61,00 -  2,00 .................. 1 1 2 4
2,00 — 5,00 „ . . . 3 1 1 5

powyżej 5,00 „ . , . 1 — — 1

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych.............................................. 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
usługi osobiste................................................. 65,2 68,9 80,6 71,4

Rodzin,które wy
datkowały na u- 

sługi osobiste 
miesięcznie

 mniej niż 0,20 zł. . - 1 1 , 2 1 1 ,1 15,2 1 2 , 6
0,20 0,50 .................. 13,5 1 1 ,1 —  8,3
0,50 1,00 .................. 4,5 4,5 — 2,9
1 , 0 0  — 2,00 „ . . . 1,1 2 , 2 2 , 8 1,9
2,00 — 5,00 ................... 3,4 2 , 2 1,4 2,4

 powyżej 5,00 . 1,1 — — 0,5

Przeciętny wydatek na rodzinę w złotych . 0,27 0,35 0,08 0 , 2 2

2. MIEJSCE I SPOSÓB DOKONYWANIA ZAKUPÓW

Najważniejszem źródłem zakupów jest dla rodziny robotniczej skle
pik z „przeciwka", czy „na rogu". Blisko 2/3, bo 61,4% rodzin, zaopatry
wało się wyłącznie w sąsiednim sklepiku; w sklepiku i na targu lub w in
nym jeszcze sklepie 12,2%; w sklepiku i spółdzielni —  16,3%. Spółdzielnia 
jako wyłączne źródło zakupu istnieje w 29 wypadkach (8,6%); wogóle do 
spółdzielni zwracało się tylko 24,9% rodzin. Odsetek ten jest miarą sła
bego rozpowszechnienia spółdzielczości w ośrodkach robotniczych. Po za 
spółdzielniami, jako dodatkowe źródło zakupu, spotyka się w Warszawie 
w 5 wypadkach sklepy miejskich zakładów zaopatrywania (tabl. Nr. 168).
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T a b lic a  168.

Żródła zakupów

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ........................... 113 72 158 343 183 160
Rodzin z b a d a n y c h ........................................... 1 1 1 69 157 337 178 159

w  te rn :

Rodzin,w których 
zakupy czyni się

wyłącznie w spółdzielni 8 11 1 0 29 2 0 9
w spółdzielni i sklepiku 13 7 35 55 34 2 1
w sklepiku . . . . 63 43 1 0 1 207 106 1 0 1
w sklepiku i na rynku 24 7 1 0 41 13 28
na rynku (w halach) . 3 1 1 5 5 —

w o d s e t k a c h
Rodzin z b a d a n y ch ........................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m ;

Rodzin w których 
zakupy czyni się

wyłącznie w spółdzielni 7,2 16,0 6,4 8 , 6 1 1 ,2 5,7
w spółdzielni i sklepiku 11,7 1 0 ,1 22,3 16,3 19,1 13,2
w sklepiku...................... 56,8 62,3 64,3 61,4 59,6 63,5
w sklepiku i na rynku 2 1 , 6 1 0 ,1 6,4 1 2 ,2 7,3 17,6
na rynku (w halach) 2,7 1,5 0 , 6 1,5 2 , 8 —

Tabl. Nr. 169 zestawia kilkadziesiąt odpowiedzi na pytanie, dlaczego 
kupuje się w sklepiku. Dowiadujemy się z niej, iż spółdzielni niema lub 
często mieści się zbyt daleko. Brak odpowiednio rozbudowanej przez sto
warzyszenia spożywców sieci punktów sprzedaży jest, jak widać z odpo
wiedzi, dość poważną przeszkodą ich większego rozpowszechnienia. Jakże 
bowiem biegać po każde kilo chleba czy trochę kaszy kilka kilometrów po 
błotnistych ulicach dzielnicy robotniczej?

Spółdzielnia sprzedaje drożej od sklepiku, oto — drugi w rzędzie po
wodów, usprawiedliwiających unikanie spółdzielni. Czy winna tu polityka 
cen rynkowych, która staje się w wielu spółdzielniach polityką cen wyso
kich i wysokiej kalkulacji, czy poprostu towar jest w stowarzyszeniu lep
szy, a więc droższy, trudno orzec. Stwierdźmy przy sposobności, że narzeka
nia te dotyczą głównie Warszawy. W Warszawie też tylko spotykamy się 
z zarzutem, że towar bywa w spółdzielni gorszy, niż w sklepiku. W Warsza
wie wreszcie znalazła się rodzina niezadowolonych, którzy „nie mają prze
konania do spółdzielni".

234



T a b l i c a  169.
Przyczyny unikania spółdzielni spożywców

W y s z c z e g ó l n i e n i e W arsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

Liczba rodzin, które nie kupowały w spół
dzielni ............................................................ 90 51 1 1 2 253

Liczba rodzin, które wskazały powód nie- 
korzystania ze spółdzielni...................... 35 8 8 51

w  s z c z e g ó l n o ś c i :

niema spółdzielni lub jest zbyt daleko . . 20 4 4 28
w spółdzielni równie drogo lub drożej niż 

w sklepiku..................................................... 10 3 4 17
w spółdzielni gorszy t o w a r ........................... 3 — — 3
spółdzielnia nie udziela kredytu . . . . 1 1 — 2
spółdzielnia nie wzbudza zaufania. . . . 1 — — 1

Tablica 170.
Sposób dokonywania zakupów

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w tem rodziny 
robotników

wykwa
lifiko
wanych

niewy-
kwali-
fiko-

wanych

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych an k ietą ................................. 113 72 158 343 183 160
Rodzin z b a d a n y c h ........................................... 1 1 2 69 158 339 179 160

w  t e m :

Rodzin, wktó- 
rych zakupy 

czyni się

wyłącznie za gotówkę . . 69 59 29 157 86 71
za gotówkę i na kredyt . 34 7 62 103 46 57
wyłącznie na kredyt . . 9 3 64 76 45 31
na kwity gwarancyjne . . — — 3 3 2 1

w o d s e t k a c h

Rodzin z b a d a n y c h ........................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
 w  t e m :

Rodzin, w  któ- 
rych zakupy 

czyni się

wyłącznie za gotówkę . . 61,6 85.5 18,4 46,3 48,1 44,4
za gotówkę i na kredyt . 30,4 10,1 39,2 30,4 25,7 35,6
wyłącznie na kredyt . . 8,0 4,4 40,5 22,4 25,1 19,4
na kwity gwarancyjne — — 1,9 0,9 1.1 0,6

Na szarym końcu w litanji względów', kierujących rodzinę robotnika 
do sklepiku, znajduje się w naszej tablicy sprawa udzielania kredytu. Tylko 
dwie rodziny przyznały się, że kupują w sklepiku, bo sklepikarz daje kre
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dyt. Kupuje się w sklepie „dlatego, że bierze się na książkę", pisze jedna 
z nich. W rzeczywistości jesteśmy gotowi przypuszczać, że kredyt roz
strzyga o tem, gdzie robotnik dokona swych zakupów. Niezawsze spół
dzielnia jest daleko, przeważnie daje towar tańszy i lepszy, rzadziej jed
nak, niż sklepikarz, udziela kredytu, o ile go wogóle udziela.

Tymczasem tylko 46,3% rodzin obywa się całkowicie bez kredytu. Wy
łącznie zakupów kredytowych dokonywa 22,4%, zakupy gotówkowe i kre
dytowe istnieją współrzędnie u 30,4% rodzin (tabl. Nr. 170).

Z kredytu korzysta przeto zgórą połowa zbadanych rodzin, wśród śred
nich kategoryj zarobkowych częściej, niż wśród najbiedniejszych (tabl. 
Nr. 171). Kredyt przybiera rozmiary wprost zastraszające. Rodzina robotni
cza dostaje się całkowicie w ręce sklepikarza, u którego dług nie wygasa.

Tablica 171.
Zakupy na kredyt w zależności od wysokości zarobku

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Rodziny wydatkujące miesięcznie

R a z e mm n ie j 
n iż  

150 z ł.

1 5 0 -2 0 0
z ł.

2 0 0 - 2 5 0
z ł.

250— 300
z ł .

3 0 0 - 3 5 0
z ł.

3 5 0 - 4 0 0
z ł,

p o w y 
ż e j 400 

z ł.

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin zbadanych . . . . 46 99 78 55 30 15 u 334
w tem :

R o d z in , 
w  k tó r y c h  
k u p u je  s ię

 wyłącznie na kredyt 3 23 2 2 14 11 1 1 75
na kredyt i za go- 

 tówkę . . . . 18 28 26 14 1 0 4 2 1 0 2

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych . . . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  tem :

R o d z in , 
w  k tó ry c h  
k u p u je  s ię

f wyłącznie na kredyt 6,5 23,2 29,5 25,4 36,7 6 , 6 9,1 22,4
na kredyt i za go- 

tówkę . . . . 39,1 28,3 33,1 25,4 33,3 26,7 18,2 30,5

„Trudno wyżyć z zarobku, pisze w uwagach swoich o rodzinie górni
czej instruktor, tylko stale biorą na kredyt; z miesiąca na miesiąc pozo
staje dług, tak że nie mogą coś kupić z ubrania lub bielizny. Jak coś kupią, 
to pozostaje większy dług w sklepiku za żywność".

W innej ankiecie czytamy: „Zadłużeni są w różnych sklepikach tak że 
wyroki sądowe mają na kopalni i kopalnia strąca ratami". Rzecz znamienna,
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korzystanie z kredytu staje się stosunkowo rzadszem dopiero u rodzin wy
datkujących ponad 350 zł. miesięcznie (tabl. Nr. 171). Stanowi to jeszcze 
jeden dowód niskiego poziomu zarobków większości badanych rodzin. Nie 
lekkomyślność i łatwość korzystania z kredytu, lecz istotny brak jest przy
czyną uciekania się do zakupów kredytowych.

W Zagłębiu Dąbrowskiem kredyt ma niekiedy (3 wypadki) formę, bę
dącą pozostałością t r u c k - s y s t e  m‘u. Mówimy o t. zw. k w i t a c h  
g w a r a n c y j n y c h .  Robotnik otrzymuje od pracodawcy kwit jako za
liczkę w poczet płacy. Za kwit ten może kupować w sklepiku, który uznaje 
tę rękojmię. Przy tym ustroju robotnik narażony jest jeszcze bardziej na 
wyzysk sklepikarza, który poza oszustwem na gatunku i cenie, normalnie 
stosowanem przy kredycie, wyzyskuje brak gotówki u robotnika i dyskon
tując kwit gwarancyjny, potrąca sobie niekiedy prowizję.



X. ŻYCIE RODZINNE I WYCHOWANIE DZIECI

1. UWAGI OGÓLNE

W naszej literaturze naukowej istnieje książka o życiu rodzinnem ro
botnika polskiego. Jest to przyczynek —  nazwany przez autora mono- 
grafją społeczną — ks. Al. Wóycickiego 1).

Praca ks. Wóycickiego oparta jest prawie wyłącznie na spostrzeże
niach osobistych autora, jego rozważaniach teoretycznych i przypuszcze
niach, bez uzasadnienia w materjale rzeczowym, na którego brak zresztą 
autor skarży się stale. Światopogląd społeczno-polityczny autora wycisnął 
na jego książce bardzo wyraźne piętno i nadał jej charakter raczej publi
cystyczny.

W rozdziale niniejszym nie kusimy się o zobrazowanie całokształtu 
życia rodzinnego rodziny robotniczej. Zebrany w ankiecie Instytutu ma- 
terjał jest na to zbyt szczupły. Odpowiedzi i spostrzeżenia instruktorów, 
notowane na podstawie zetknięcia się z rodziną robotniczą w okresie nad
zorowania prowadzonych przez te rodziny książeczek rachunkowych, są 
w omawianym dziale dość ubogie i dorywcze. Często instruktor pisze, że 
o stosunkach pomiędzy małżonkami nic nie może powiedzieć z powodu 
rzadkiego stykania się z rodziną i oficjalnego jej stosunku do instruktora. 
Zdarzają się jednak opisy i spostrzeżenia bardzo szczegółowe.

Poniżej notujemy kolejno wszystkie dane, na które ankieta dostar
czyła odpowiedzi.

2. CZAS TRWANIA MAŁŻEŃSTWA I LICZBA DZIECI

Rodziny, badane przez nas, to rodziny dzietne. Małżeństw bezdziet
nych objęła ankieta tylko osiem, w tem zaś wogóle dzieci nie miało trzy 
małżeństwa, w pięciu zaś dzieci wymarły. 1

1) A l. W  ó  y c i e k i :  Robotnik polski w życiu rodzinnem. Warszawa, 1922 (od
bitka z „ E k o n o m i s t y "  1918 — 1923).

238



Przeciętny wiek pożycia małżeńskiego, przekraczający lat 16 (patrz 
tabl. Nr. 6 na str. 28) wpływa na to, że liczba dzieci na rodzinę jest dość 
duża, gdyż, jak stwierdza w swoich badaniach dr, Szenajch, wraz z powięk
szaniem się liczby lat pożycia małżeńskiego zwiększa się jeszcze prędzej 
liczba urodzeń1).

W średniem liczba dzieci na rodzinę wynosi 3,0 (patrz tabl. Nr. 4 
na str. 27). Przeciętna ta z małemi odchyleniami wyróżnia wszystkie ośrod
ki, i zarówno robotników wykwalifikowanych jak i niewykwalifikowanych. 
Najczęściej spotyka się rodziny, mające dwoje, troje i czworo dzieci.

Największa rodzina liczy dziesięcioro dzieci, już jednak rodziny po
siadające więcej niż pięcioro dzieci spotyka się stosunkowo rzadko. Pa
miętać należy przy rozbiorze dat dotyczących liczby dzieci, że w kilku 
wypadkach liczono dzieci z poprzedniego małżeństwa jednego z małżonków.

Liczba dzieci zmarłych wynosi przeszło 2/5 liczby dzieci żyjących (tabl. 
Nr. 172). Wypadki śmierci dzieci podały 202 rodziny, t. j. 59% ogółu rodzin. 
Przeciętna liczba zmarłych dzieci na rodzinę, w której zaszedł wypadek 
śmierci dziecka, jest bardzo wysoka: wynosi bowiem 2,2 dzieci.

Rodzin, w których zmarło więcej dzieci, niż utrzymało się przy ży
ciu, naliczono 36, czyli 10,5 %.

Z pośród ogólnej liczby noworodków, stwierdzonych na podstawie od
powiedzi na ankietę (tabl. Nr. 173), tylko 67,8% dzieci utrzymało się przy 
życiu, reszta to bądź dzieci zmarłe (27,8%), bądź noworodki martwe (4,6%).

Zależność śmiertelności dzieci od warunków materjalnych znajduje 
swój wyraz w znacznie większem odsetku dzieci, które utrzymały się przy 
życiu wśród robotników wykwalifikowanych, niż niewykwalifikowanych.

Jeśli przyjmiemy za podstawę do porównania liczbę dzieci, które 
urodziły się żywe, odsetek zmarłych pośród nich będzie wynosił 29,5% dla 
Warszawy, 31,9% dla Łodzi. Odsetki te są nieco tylko niższe od wypro
wadzonych przez dr. Szenajcha (35%) na podstawie nierównie większej 
liczby spostrzeżeń 2). Nie chodzi zresztą o drobne różnice: dość, że trzecia 
część dzieci umiera, i to umiera przeważnie w niemowlęctwie.

1) Dr.  Wł .  S z e n a j c h :  Porównawcza statystyka urodzeń i śmiertelności 
dzieci wśród ubogiej ludności chrześcijańskiej i żydowskiej w Warszawie i Łodzi, 3. 
Autor przytacza ciekawe zestawienie:

na sto matek żyjących z mężem — 5 lat przypadało 159 dzieci
, ,       , ,         , ,  1 0 -1 5  „ 522
, ,      , , 15—20 „ 844
, ,           , , 2 0 -2 5  „ 779 „

2) D r. W ł. S z e n a j c h ,  1. c. 37.

239



T a b l i c a  172.

Dzieci zmarłe

W y s z c z e g ó ln ie n ie
Warsza

wa Łódź
Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w tem rodziny 
robotników

wykwa
lifikowa

nych

niewy
kwalifiko
wanych

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin zbadanych . . . 113 72 158 343 183 160

w  t e m  r o d z in ,  w  k t ó r y c h :

dzieci zmarłych nie było 46 34 61 141 85 56
zmarło 1 dziecko . . . 30 13 43 8 6 46 40

„ 2 dzieci . . . . 15 16 27 58 28 30
„ 3 „ .................... 9 4 18 31 15 16
„ 4 .......................... 6 1 6 13 4 9
,, 5 .......................... 3 1 1 5 2 3
,, 6 .......................... 3 2 1 6 1 5
,, 7 i więcej dzieci 1 1 1 3 2 1

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  te m  r o d z i n , w  k t ó r y c h :

dzieci zmarłych nie było 40,7 47,2 38,6 41,1 46,5 35,0
zmarło 1 dziecko . . . 26,6 18,1 27,3 25,1 25,1 25,0

,, 2 dzieci . . . . 13,3 2 2 , 2 17,1 16,9 15,3 18,8
3 8 , 0 5,6 11,4 9,0 8 , 2 1 0 , 0
4 ........................... 5,3 1,4 3,8 3,8 2 , 2 5,6

„ 5 „ .................... 2 , 6 1,4 0 , 6 1,5 1 ,1 1,9
,, 6 .......................... 2 , 6 2,7 0 , 6 1,7 0,5 3,1
„ 7 i więcej dzieci 0,9 1,4 0 , 6 0,9 1 ,1 0 , 6

Liczba dzieci zmarłych 
we wszystkich rodzinach 151 92 194 437 194 243

Przeciętnie na rodzinę 
przypada dzieci zmarłych 1,4 1 , 2 1 , 2 1,3 1 ,1 1,5

Przeciętnie na rodzinę 
wśród rodzin, w których 
wogóle umierały dzieci 2,3 2,5 2 , 0 2 , 2 2 , 0 2,3
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T a b l i c a  173.

Urodzenia

W y sz cz e g ó ln ie n ie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a -
l i f i k o w a -

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin zbadanych . . . 113 72 158 343 183 160
Stwierdzonych urodzeń . 543 301 726 1 570 799 771
z  p o ś r ó d  u r o d z o n y c h  b y ł o :

dzieci, które żyją . . . 360 196 505 1 061 561 500
„ ,, zmarły . . 151 92 194 437 194 243

noworodków martwych . 32 13 27 72 44 28

w o d s e t k a c h
Stwierdzonych urodzeń. 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
z p o ś r ó d  u r o d z o n y c h  b y ł o :

dzieci, które żyją . . . 66,3 65,1 69,6 67,6 70,2 64,9
,, ,, zmarły . . 27,8 30,6 26,7 27,8 24,3 31,5

noworodków martwych 5,9 4,3 3,7 4,6 5,5 3,6

Do tego ponurego obrazu śmiertelności wśród dzieci dochodzi jeszcze 
statystyka noworodków nieżywych. Porody dzieci martwych spotyka się 
w 42 rodzinach, czyli w 12,5% ogółu rodzin. Ogólna liczba noworodków 
martwych wynosi 72, czyli na każde 20 noworodków żywych przypada je
den martwy (tabl. Nr. 174).

Porównanie tych danych z ogólnemi liczbami urodzeń noworodków 
martwych, wskazuje, że w rodzinach robotniczych stosunki te układają się 
znacznie gorzej, niż w średniem dla całej ludności naszych miast. A prze
cież musimy pamiętać, że ankieta Instytutu Gospodarstwa Społecznego 
objęła naogół środowisko robotnicze, znajdujące się w lepszych nieco wa
runkach materjalnych od przeciętnych.

W Warszawie w 1923 r. spotyka się wogóle tylko 106 wypadków 
noworodków martwych na 21.335 urodzeń ślubnych1), w r. 1926 zaś 449 
na 20.054 1 2). W 1923 r. przypada więc jeden noworodek martwy na 33 ży
wych, w 1926 r. — na 44 żywych. W Łodzi, której stosunki układają się

1) R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  m. W a r s z a w y  1923-1924, 36.
2) R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  m. Wa r s z a w y 1926, 26.
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już nieco gorzej, odsetek martwych urodzeń wahał się w latach 1918 — 
1926 od 4,6% do 3,2% ogółu urodzeń przy przeciętnej dla całego okresu 
3,5% czyli 36 urodzeń żywych na jedno martwe (mowa tu tylko o urodze
niach ślubnych) 1).

Tablica 174.
Noworodki martwe

W yszczególn ienie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

Rodzin zbadanych . . 113 72 158 343 183 160

Rodzin, w których by
ły noworodki martwe. 16 9 17 42 26 16

w  t e m :

je d e n ............................... 8 7 11 26 17 9
dwa.................................... 3 — 4 7 3 4
trzy.........................  . 2 2 1 5 4 1
cztery .............................. 3 — — 3 1 2
pięć.................................... 1 1 1

Liczba noworodków 
martwych we wszyst
kich rodzinach . . . 32 13 27 72 44 28

Przeciętnie na rodzi
nę przypada noworod
ków martwych . . . 2 , 0 0 1,44 1,60 1,71 1,70 1,72

3. POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE

Wszystkie małżeństwa w rodzinach badanych z wyjątkiem trzech są 
ślubne. Ponadto w jednym wypadku mąż, który przestał żyć z żoną, za
mieszkuje z gospodynią. Rzecz znamienna, że na 11 rodzin, które podały 
się jako bezwyznaniowe, tylko jedno małżeństwo jest nieślubne. Powtór
nych małżeństw było 16 (t. j. 4,7% ogółu), wdowców 3 i wdów 13.

Długość pożycia małżeńskiego w średniem wynosi 17,2 lat, najlicz
niejsza grupa małżeństw we wszystkich ośrodkach to grupa od 16 do 20 1

1) R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  m. Ł o d z i  1926, 23.
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lat wspólnego pożycia. Wahania jednak są duże. Małżeństw młodych 
oczywista niewiele: do badań nad budżetami wybierano rodziny dzietne, 
przeważnie z dziećmi już w wieku szkolnym. Natomiast często spotyka się 
małżeństwa trwające powyżej lat dwudziestu pięciu. Wypadek najdłużej 
trwającego pożycia małżeńskiego zanotowano w Łodzi — 45 lat.

Tablica 175.
Charakter pożycia małżonków

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą. . 113 72 158 343 183 160
Rodzin zbadanych . . . . 90 65 144 299 153 146

w  t e r n :

Rodzin, 
w których 

pożycie 
jest

zgodne . . . . 71 50 103 224 115 109
niezupełnie zgodne 6 3 11 2 0 1 2 8
niezgodne . . 13 1 2 30 55 26 29

Rodzin, 
w których 
zdarzają 

się kłótnie

często...................... 9 4 18 31 13 18

rzadko . . . . 7 8 37 52 31 2 1

w o d s e t k a c h

Rodzin zbadanych . . . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  te m :

Rodzin, 
w których 

pożycie 
jest

zgodne . . . . 78,9 76,9 71,5 74,9 75,2 74,6
niezupełnie zgodne 6,7 4,6 7,7 6,7 7,8 5,5
niezgodne . . . 14,4 18,5 2 0 , 8 18,4 17,0 19,9

Rodzin, 
w których 
zdarzają 

się kłótnie

często...................... 9,9 6 , 2 12,5 10,4 8,5 12,3

rzadko . . . . 7,3 12,3 25,7 17,4 20,3 14,4

Instruktorowie ankiety podali swoje uwagi co do stosunków między 
małżonkami, a więc, czy żyją ze sobą zgodnie, oraz jak często i z jakiego 
powodu wybuchają kłótnie. Naogół w większości wypadków (74,9% ro
dzin) pożycie jest zgodne, a tylko niespełna w jednej piątej rodzin (18,4%) 
kłótliwe. Kłótnie i sprzeczki zdarzają się jednak nawet w rodzinach zgod
nych. Liczba 83 rodzin (czyli 27,8%), w których zanotowano sprzeczki, jest 
niższa od rzeczywistej. Nie wszyscy bowiem instruktorowie wypełnili odpo
wiednie rubryki kwestjonarjuszów.
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Częste kłótnie i  sprzeczki spotyka się w 31 rodzinach, t. j. w blisko 
38,5% tych rodzin, u których zdarzają się kłótnie (tabl. Nr. 175).

 
Oto najważniejsze przyczyny wywołujące kłótnie:

warunki m aterja ln e ................................ ..... 48 wypadków
wychowanie d z i e c i ..................................... 10
niezgodność charakterów małżonków . . 9
pijaństwo m ę ż a ........................................... 7
zazdrość m ałżeńska................................ ..... 4
różnica poglądów religijnych..................... 8

Warunki materjalne są przeto najczęściej przyczyną sprzeczki mał
żeńskiej — występują jako powód w 57% kłótni.

Szczególnie częste kłótnie zdarzają się w rodzinach licznych. ,,Mąż 
złości się, — pisze jeden z instruktorów ankiety, — że sam musi pracować, 
a pięć osób dorosłych, z tego zmartwienia zalewa robaka”.

Innemi słowy nędza pociąga za sobą bardzo często „zalewanie roba
ka”, a pijaństwo stwarza piekło w rodzinie robotniczej. „Wtedy są kłót
nie, pisze jeden instruktor, jak mąż chce wziąć coś grosza na wypitkę, 
a żona nie chce mu dać, ponieważ nie starcza jej tego, co mąż zarabia. 
A później zgoda znika na jakiś czas, bo po ciężkiej pracy mąż nie może 
wypić kufla piwa i kłóci się z żoną, że się nie umie gospodarować, na tem 
tle często są sprzeczki”.

Niezawsze niedostatek jednak pomnaża kłótnie i sprzeczki rodzinne. 
W wielu rodzinach małżonkowie zdają sobie sprawę, że bieda jest wyni
kiem przyczyn od nich niezależnych. Występuje to zwłaszcza w rodzinach 
uświadamiających sobie istotę spółczesnego ustroju gospodarczego. Po
wstaje wówczas nawet coś w rodzaju współpracy żony z mężem w dążeniu 
do poprawy warunków bytu społecznego. „Stosunki między małżonka
mi, — czytamy w jednym z kwestjonarjuszy, — są zgodne, ponieważ żona 
bierze czynny nieraz udział w manifestacjach o poprawę bytu robotniczego”.

Bieda wyolbrzymia drobne nawet niezgodności usposobień małżonków. 
Mąż, widząc ciągły niedostatek, gotów jest przypisać go brakowi gospodar
ności u żony. Żona zaś, wobec ciągłego niezadowolenia męża, staje się co
raz kłótliwszą i opryskliwszą. Często choroba powiększa jeszcze rozdźwię- 
ki, wnosząc nutę zgryźliwości i zrzędności do życia codziennego.

W takich warunkach kłótnię może wywołać byle drobnostka. Cóż 
więc dopiero mówić o sprawach tak zasadniczych, jak wychowanie dzieci. 
Zwłaszcza, gdy jedno z małżonków wprowadza do ogniska rodzinnego dzie-
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ci z pierwszego małżeństwa: pasierbowie nieraz stają się kamieniem obrazy 
dla drugiego małżonka, który widzi w nich przyczynę wszystkiego złego 
w rodzinie.

Objawem naprężonych stosunków rodzinnych jest duża liczba sporów 
na tle religijnem. Spotykamy je wyłącznie prawie w jednym ośrodku, 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, w ośrodku, w którym panuje dość duża rozbież
ność poglądów na zagadnienia czci religijnej między małżonkami.

Zazdrość małżeńska pojawia się jako powód walki między małżon
kami stosunkowo rzadko. Rozgrywa się wówczas tragedja rodzinna, do któ
rej zostają wciągnięte i dzieci (w jednej rodzinie córka, biorąca stronę 
matki, tak była poniewierana przez ojca, że wyjechała na roboty do Nie
miec, poczem słuch o niej zaginął).

Odosobniony jest wypadek, w którym żona wszczyna sprzeczki z po
wodu zbytniego oddawania się przez męża sprawom społecznym.

Stosunek do teściów i rodziców, oraz do innych osób z rodziny, a na
wet obcych, zamieszkałych wspólnie, jest naogół przychylny. Żona wyko
rzystuje oczywiście w miarę możności pracę matki i teściowej, choć, nieza- 
wsze wyłącznie za kąt do spania i jedzenie: w kilku rodzinach natrafiono 
w takich wypadkach na wynagrodzenie pieniężne. Z drugiej strony zdarza 
się również, że rodzice pomagają materjalnie dzieciom, nawet starszym, żo
natym, zwłaszcza gdy brak pracy pozbawi młode małżeństwo środków 
do życia.

W jednej rodzinie natknęliśmy się na pomoc dla dorosłego brata mę
ża, idącą tak daleko, że nietylko mieszkania i żywności udzielano mu bez
płatnie, ale nawet spłacono należność za ubranie. Jedna wreszcie rodzi
na opiekowała się zupełnie obcym młodym robotnikiem. Objawy całkowitej 
bezinteresowności, mimo ciężkich warunków materjalnych, nie są zjawi
skiem odosobnionem. Istnieje u robotnika głębokie współczucie dla nędzy 
większej od jego własnej. Bezinteresowność ta naraża nawet niekiedy ro
dziny uczynne na wyzysk ze strony swoich i obcych, którzy korzystają bez 
skrupułów z pomocy i dobrodziejstw.

4. SPOSÓB TRAKTOWANIA DZIECI

Informacyj o tem, jak rodzice traktują dzieci, dostarczyły odpowie
dzi instruktorów zawarte w kwestjonarjuszu b. Informacje te, z natury rze
czy wyłącznie niemal opisowe, pozwalają stwierdzić, czy rodzice opiekują 
się dziećmi dobrze czy źle i czy istnieje bicie dzieci.
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W rozdziale IX.tabl. Nr. 165 rzuca już nieco światła na warunki ro
dzinne, w jakich wychowuje się dziecko robotnicze. W 5 na 331 rodzin 
opiekuje się młodszem rodzeństwem starsze, w 9 zaś wogóle nikt nie 
zajmuje się dziećmi. Do tej grupy należałoby zapewne zaliczyć jeszcze 
12 wypadków, w których nie wypełniono odnośnego pytania kwestjonarjusza.

Tablica 176.
Sposób traktowania dzieci

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a -
l i f i k o -

w a n y c h

n ie w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ................................. 113 72 158 343 183 160

Rodzin, które odpowiedziały w sprawie 
traktowania d z i e c i ...................................... 103 67 152 322 171 151

w  te m :

Rodzin, w których trakto
wanie jest

dobre . . . . 91 60 140 291 159 132
z ł e ...................... 1 2 7 1 2 31 1 2 19

Rodzin, które odpowiedziały w sprawie 
stosowania kar c i e l e s n y c h ...................... 93 34 78 205 115 90

w  te m :

Rodzin, w których kary 
cielesne

 stosuje się . . 45 17 40 1 0 2 49 53
 nie stosuje się. 48 17 38 103 6 6 37

w o d s e t k a c h

Rodzin, które odpowiedziały w sprawie 
traktowania d z i e c i ...................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  te m :

Rodzin, w których trakto
wanie jest

 dobre . . . . 88,4 89,6 92,1 90,4 93,0 87,4
 z łe ....................... 1 1 , 6 10,4 7,9 9,6 7,0 1 2 , 6

Rodzin, które odpowiedziały w sprawie 
stosowania kar cielesnych........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 . 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  te m :

Rodzin, w których kary 
cielesne

 stosuje się . . 48,4 50,0 51,3 49,8 42,6 58,9
 nie stosuje się. 51,6 50,0 48,7 50,2 57,4 41,1

„Dzieci są nierozwinięte, nieśmiałe, wstydliwe i mrukowate, — pisze 
jeden z instruktorów w swoich uwagach, — a wychowują się prawie na 
ulicy, bo matka musi iść po wodę 11/2 kilometra, lub do sklepu 2 kilometry, 
a dzieci nieletnie zostawia około domu, bo w domu tego zostawić nie można" .
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Jak  wynika z tabl. Nr. 176, stosunek rodziców do dzieci był dobry 
(bardzo dobry, troskliwy, życzliwy i t. d.) w 90,4% rodzin, zły natomiast 
w 9,6%.

Wymierzanie dzieciom kary cielesnej nie wiąże się ściśle ze złem 
traktowaniem dzieci: ,,Jak coś zwojują, pisze jeden z instruktorów, to la
nie dostają; opieka jaknajlepsza“. Na 102 rodziny, w których dzieci się 
bije, w 78 stosunek był dobry, w 17 tylko zły. Natomiast rodziny, w których 
dzieci nie bije się, z zasady troskliwie opiekują się dziećmi: na 103 wypad
ki w dwu tylko traktowanie było złe.

Przeciętnie tedy tak samo liczną jest grupa rodzin, w których dzieci 
otrzymują karę cielesną, jak i takich, w których dzieci nie bywają bite. 
Natomiast u robotników wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych sto
sunek ten kształtuje się odmiennie i to w sposób dość znamienny: oto wśród 
robotników wykwalifikowanych rzadziej zdarza się bicie dzieci, niż wśród 
niewykwalifikowanych. Wiąże się to zapewne z wyższym poziomem życia 
i tem samem wyższym poziomem kulturalnym.

5. KSZTAŁCENIE DZIECI

Większość dzieci w rodzinach zbadanych w drodze ankiety — to 
dzieci w wieku szkolnym, t. j. powyżej lat 7. W 343 rodzinach było 617 
dzieci, które uczęszczają lub powinny uczęszczać do szkół. Dla ścisłości 
należy zaznaczyć, że w liczbie tej jest 26 dzieci w wieku poniżej lat 7, któ
re zamieściliśmy w naszym wykazie ze względu na to, że uczęszczają do 
szkól lub do przedszkoli. Liczba ta jest jednak stosunkowo tak nikła, że 
nie zaciemnia obrazu zawartego w tabl. Nr. 177 i 178.

Na 617 dzieci 118, czyli prawie jedna piąta (19,1%), nie uczęszcza 
(mimo istnienia przymusu szkolnego) do żadnej szkoły. Odsetek rodzin, 
w których zdarza się, że obowiązek posyłania dzieci do szkoły nie jest speł
niany, jest bardzo znaczny, wynosi bowiem 35,2%, w Zagłębiu zaś sięga na
wet 42,9%. Najwięcej dzieci, rzecz oczywista, uczęszcza do szkół powszech
nych: na 477 uczących się dzieci 410, czyli 86%, chodzi do tych szkół. 
Większość dzieci robotniczych musi z braku środków i z braku szkół zawo
dowych poprzestać na niższem wykształceniu. Na 22 młodzieży płci obojga, 
którzy ukończyli szkoły, zaledwie dwoje może się pochlubić świadectwem 
ukończenia szkół średnich (w jednym wypadku gimnazjum, w drugim — 
szkoły technicznej). Niezawsze udaje się również rodzicom zapewnić dziec
ku ukończenie pełnej szkoły powszechnej: w dwu wypadkach na 19 wyraź
nie zaznaczono w odpowiedzi na ankietę, że dziecko ukończyło tylko 4 od
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działy. Jesteśmy skłonni sądzić, że przerywanie kształcenia dzieci w poło
wie szkoły powszechnej nie jest zjawiskiem odosobnionem.

Tablica 177.

Rodziny, w których są dzieci w wieku szkolnym 1)

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e tą ................................ 113 72 158 343 183 160

Rodzin, w których są dzieci w wieku szkol
nym ...................................................................... 9 8 59 133 290 151 139

w  t e m :

Rodzin, w których conajmniej jedno dziec-
ko w wieku szkolnym do szkoły nie chodzi 2 9 1 6 5 7 1 0 2 5 1 5 1

Rodzin, w któ
rych conaj
mniej jedno 

dziecko uczęsz
cza do szkoły

p ow szech n ej..................... 8 0 4 6 1 0 1 2 2 7 1 1 3 1 1 4

zawodowej........................... 5 7 5 1 7 11 6

średniej ogólnokształcącej 1 2 3 1 1 6 1 2 4

do seminarium nauczyciel
skiego ................................ 2 1 1 4 3 1

w o d s e t k a c h

Rodzin, w których są dzieci w wieku 
sz k o ln y m ............................................................ 1 0 0 , 0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

w  t e m :

Rodzin, w których conajmniej jedno dziec
ko w wieku szkolnym do szkoły nie chodzi 2 9 , 6 2 7 , 1 4 2 , 9 3 5 , 2 3 3 , 8 3 6 , 7

Rodzin, w któ
rych conaj
mniej jedno 

dziecko uczęsz- 
cza do szkoły

p ow szech n ej..................... 8 1 , 6 7 8 , 0 7 5 , 9 7 8 , 3 7 4 , 8 8 2 , 0

zawodowej........................... 5 , 1 1 1 , 9 3 , 8 5 , 9 7 , 3 4 , 3

średniej ogólnokształcącej 1 2 , 2 5 , 1 0 , 8 5 , 5 8 , 0 2 , 9

do seminarjum nauczyciel
skiego ................................ 2 , 0 1,7 0 , 8 1 , 4 1 , 9 0 , 7

Do szkół średnich ogólnokształcących uczęszczało 18 dzieci, z te
go 12, czyli 2/3, w Warszawie. W Zagłębiu Dąbrowskiem jedno tylko dziecko 
było uczniem gimnazjalnym. W seminarjach nauczycielskich było zaledwie 
czworo dzieci.

1) z pośród nieuczęszczających do szkól, jako dzieci w wieku szkolnym, liczono 
wszystkie dzieci w wieku od lat 7 do 18.
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T a b l i c a  178.

Liczba dzieci uczęszczających do szkół

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i n a c h  

r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i -
k o w a n y c h

n i e w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Ogółem dzieci w wieku szkolnym . 2 2 2 124 271 617 336 281
Dzieci nie uczęszczających do szkół 37 26 55 118 77 41
Dzieci, które ukończyły szkołę - 7 1 14 2 2 1 2 1 0
Dzieci uczęszczających do szkół. . 178 97 2 0 2 477 247 230

w  t e m :

do przedszkoli........................................... 1 5 3 9 8 1
„ szkół p o w szech n ych ...................... 149 75 186 410 203 207
„ „ zaw odow ych........................... 1 1 10 8 29 18 1 1
„ „ średnich ogólno-kształcących 12 5 1 18 13 5
„ seminarjów nauczycielskich . . 2 1 1 4 3 1

na kursy w ie cz o ro w e ........................... 3 1 3 7 2 5

w o d s e t k a c h

Ogółem dzieci w wieku szkolnym . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
Dzieci nie uczęszczających do szkół 16,7 2 1 , 0 20,3 19,1 22,9 14,6
Dzieci, które ukończyły szkołę . . 3,1 0 , 8 4 ,8 3 ,6 3,6 3,5
Dzieci uczęszczających do szkół. . 80,2 78,2 74,5 77,3 73,5 81,9

w  t e m :

do przedszkoli........................................... 1,1 1,5 2,4 0,3
„ szkół p o w szech n y ch ...................... 67,1 60,5 6 8 , 6 66,5 60,4 73,7
„ „ zaw odow ych........................... 5,0 8 . 1 2,9 4,7 5,3 3,9
,, „ średnich ogólno-kształcących 5.4 4,0 0,4 2,9 3,9 1 , 8
„ seminarjów nauczycielskich. . . 0,9 0 , 8 0,4 0 , 6 0,9 0,4

na kursy w ieczo ro w e........................... 1,3 0 , 8 1 , 1 1 , 1 0 , 6 1 , 8

Stosunkowo liczniej występują wypadki uczęszczania do szkół zawo
dowych. Mamy tu do czynienia zarówno ze szkołami o poziomie niższym, 
jak i z liceami i szkołami technicznemi, odpowiadającemi kursem wyższym 
klasom szkół średnich (tablica Nr. 179).

Jeśli chodzi o szkoły techniczne, to uczęszczają do nich uczniowie 
szkół: kolejowej (Warszawa), włókienniczej (Łódź), przemysłowej i górni
czej (Zagłębie Dąbrowskie). Szkoły techniczne tem się różnią od rzemieślni
czych, że wypuszczają majstrów lub techników. Szkoły rzemieślnicze, któ
rych poziom jest niższy, kształcą rękodzielników lub rzemieślników fa
brycznych.
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T a b l ic a  179.

Liczba dzieci uczęszczających do szkół zawodowych poszczególnych rodzajów

R o d z a j  s z k ó ł Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie Razem

Szkoły h a n d lo w e ...................... 3 4 2 9
„ rzemieślnicze . . . . 6 — — 6
„ techniczne . . . . 1 1 2 4
„ zawodowe bez bliższe

go określenia . . 1 5 4 10

R a z e m ...................... 11 10 8 29

Należy zwrócić uwagę na fakt, że wydatki na szkołę zaczynają silnie 
wzrastać począwszy od grupy rodzin, zarabiających ponad 250 zł. miesięcz
nie. Dowodzi to, że od tej grupy zarobkowej może być mowa o częstszem 
oddawaniu dzieci do szkół płatnych, a więc do szkół o poziomie średnim. 
W dwóch następnych grupach zarobkowych wydatki na szkołę wzrastają 
w tempie geometrycznem, z czego wolno wnioskować, że odsetek dzieci, 
kształcących się w szkołach średnich wzrasta w szybkiem tempie w miarę 
rosnącej zamożności rodziców. Zagadnienie fachowego wykształcenia sze
rokich rzesz pracujących jest tedy możliwe jedynie w drodze podniesienia 
zarobków robotniczych, gdyż samo zwiększenie liczby szkół nie rozwiąże 
tego palącego zagadnienia.

Szkołę zawodową często zastępuje jeszcze dotychczas terminowa prak
tyka czy „nauka" w fabryce, lub warsztacie rzemieślniczym. Z „termino
waniem" spotykamy się w 11 wypadkach. W trzech wypadkach terminowa
nie było połączone z uczęszczaniem do szkoły zawodowej, w trzech do szko
ły powszechnej, w jednym na kursy wieczorowe. Terminowanie to kryje 
przeważnie zwykłą pracę młodocianego przy warsztacie i z kształceniem 
w zawodzie niema nic wspólnego 1).

Poza pracą szkolną uczyło się:

rzemiosła w t e r m i n i e ........................... 7 dzieci (sami chłopcy)
krawieczyzny, szycia, haftu . . . . 18 „ (same dziewczęta)
rysunku ........................................................... 1 ,,
stenografii...................................................... 1
pisania na m aszyn ie................................. 3

Razem . . 30 dzieci

1) H. K r a h e l s k a :  Praca dzieci i młodocianych w Polsce. Warszawa 1928.
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W czterech odpowiedziach na ankietę podano, że dziewczęta uczyły 
się gospodarstwa. Chodzi tu prawdopodobnie o stwierdzenie, że dziewczęta 
pomagały w gospodarstwie matce, nie uczęszczały natomiast do żadnej szko
ły specjalnej. Nie możemy uważać tego za dodatkową naukę.

6. SPOSÓB SPĘDZANIA CZASU PRZEZ DZIECI

Z wyjątkiem 6 dzieci, które terminowały i 2 dziewcząt, pracujących 
w fabryce, pozostałe dzieci w wieku szkolnym albo uczęszczały do szkół 
albo pozostawały cały dzień w domu bądź to bawiąc się, bądź pomagając 
w zajęciach gospodarskich. Jeśli chodzi o dzieci uczęszczające do szkół, 
to około 5 godzin w ciągu dnia zajmuje im nauka szkolna. O ile można 
stwierdzić z opisów, zamieszczonych w końcu ankiety, dzieci w rodzinach, 
objętych ankietą, uczęszczały przeważnie do szkół w godzinach rannych, 
(Nauka, wobec braku lokali szkolnych we wszystkich zbadanych ośrodkach 
odbywa się grupami rano albo po południu).

Z ankiety naszej możemy zdać sobie sprawę z odległości szkoły od 
miejsca zamieszkania i z czasu, jaki dziecko traci na przejście tam i z po
wrotem. Odpowiedź na to pytanie istnieje dla 228 wypadków, czyli, (biorąc 
pod uwagę, że często po dwoje, troje lub więcej dzieci z tej samej rodziny 
uczęszcza do jednej szkoły) dla mniej więcej dwóch trzecich ogółu dzieci. 
Pominęliśmy w zestawieniu odpowiedzi, stwierdzające, że szkoła jest „bli
sko", uwzględniliśmy tylko te, w których podano albo czas, jaki zajmuje 
przejście drogi, albo odległość (czas przeliczono na liczbę kilometrów).

Jak  wynika z tabl. Nr. 180 zgórą jedna czwarta część dzieci nie ma do 
szkoły nawet pół kilometra, czyli około pięciu minut drogi (najmniejsza 
odległość podana wynosi 50 metrów; 100 metrów powtarza się dość często). 
Jedna trzecia dzieci ma do szkoły od 1/2 do 1 km., nieco mniej 1 — 2 km. 
Ogółem przeto sześć siódmych wszystkich dzieci musi przebyć do szkoły 
drogę mniejszą od dwóch kilometrów. Pod tym względem stosunki układa
ją się dość pomyślnie.

O ile chodzi o poszczególne ośrodki, to w Zagłębiu Dąbrowskiem odle
głość do pół kilometra spotyka się częściej niż w Łodzi, a nawet w Warsza
wie. Naogół dla Łodzi najczęstszą jest odległość od 1 do 2 km., dla War
szawy natomiast i Zagłębia od 0,5 do 1 km. 1) 

1) Jeżeli zestawimy dane dla Warszawy z odnośnemi badaniami, przeprowadzo- 
nemi przez A. W a l e n t ę  wśród dzieci jednej ze szkół powszechnych (Ankieta prze-
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Największa odległość od szkoły stwierdzona w Warszawie wynosi 
8 km., w Zagłębiu natomiast 35 km, W obu wypadkach chodzi o szkoły 
zawodowe, przyczem z Zagłębiu uczniowie dojeżdżają koleją z jednego 
miasta do drugiego.

Tablica 180.
Odległość szkoły od miejsca zamieszkania

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych
Rodzin objętych a n k ie tą ................................. 113 72 158 343

Rodzin zbadanych................................................ 85 42 1 0 1 228

w  tem :

Rodzin, dla których 
odległość szkoły 

od miejsca zamiesz
kania wynosi

mniej niż 0,5 km. 16 4 29 49
0,5— 1 km. . . 32 10 36 78

1 - 2  .. . . 20 20 26 66
2 - 3  „ . . 9 4 4 17
3—4 „ . . 3 2 1 6

powyżej 4 km.. . 5 2 5 12
w o d s e t k a c h

Rodzin z b a d a n y c h ........................................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  tem;

Rodzin, dla których 
odległość szkoły 

od miejsca zamiesz
kania wynosi

mniej niż 0,5 km. 18,8 9,5 28,7 21,5
0 , 5 - 1  km. . . 37,7 23,8 35,7 34,3

1 - 2  „ . . 23,5 47,6 25,7 28,8
2—3 ., . . 10,6 9,5 4,0 7,4
3—4 „ . . 3,5 4,8 1,0 2,7

powyżej 4 km. 5,9 4,8 4,9 5,3

Prócz tych nielicznych wypadków znacznych odległości od szkół, 
dzieci tracą naogół mało czasu na przebycie drogi do szkoły i z powrotem. 
Można śmiało powiedzieć, że łącznie z pobytem w szkole dziecko przecię
tnie ma zajęte szkołą conajwyżej 6 godzin dziennie. O ile chodzi o sprawę 
spędzenia pozostałych godzin, to naogół stosunki są dosyć jednolite. W je
dnej rodzinie górniczej znajdujemy następujący rozkład zajęć dzieci: w 
szkole 5 godzin, odrabianie lekcji 3 godziny, zabawa 5 godzin, reszta cza-

prowadzona w szkole powszechnej Nr. 32 w Warszawie w roku szkolnym 1924-25, E k o 
n o m i  s t a, 1925, 162) okaże się, że odległości w granicach do 1/2 km., oraz od 1/2 do 1 km. 
zdarzają się u nas rzadziej, niż u A. Walenty. Naogół jednak istnieje duża zbieżność 
danych, mimo, że w ankiecie naszej mieliśmy do czynienia z rodzinami, zamieszkałemi 
na przedmieściach, szkoła zaś, badana przez A. Walentę, leży w śródmieściu.
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su — pomoc rodzicom1). Poza szkołą dziecko odrabia tedy zadania, po
maga w gospodarstwie (zwłaszcza jeśli chodzi o dziewczęta). Resztę czasu 
zajmuje zabawa w domu albo około domu, na podwórku, na ulicy. Rza
dziej zdarza się (jak stwierdzają odpowiedzi na pytanie: gdzie dzieci spę
dzają czas wolny od zajęć), by dziecko szło do parku, do ogrodu, na łąki, 
lub choćby na wał kolejowy, wogóle tam, gdzie jest nieco trawy, przewie
wu, świeżego powietrza. Często spotyka się odpowiedź, że dzieci chodzą 
na przechadzkę z kolegami lub z koleżankami. Dokąd? Zapewne po 
brudnych, dusznych ulicach dzielnicy robotniczej. Niekiedy w odpowiedzi 
drga nuta skargi. Oto narzeka ktoś, że dzieci spędzają czas wolny na ulicy, 
bawiąc się w kurzu lub „grzebiąc patykami w cuchnących rynsztokach". 
Kto zna dzielnice robotnicze naszych miast, ten wie, że w większości wy
padków dzieci istotnie nie mają gdzie się bawić. Brak parków, brak boisk 
sportowych. Podwórko, ulica wychowują dzieci i zatruwają ich młode or
ganizmy wszystkiemi swemi wyziewami.

7. ZAMIARY CO DO DZIECI NA PRZYSZŁOŚĆ

Przeważnie rodzice nie mają jeszcze ściśle określonych zamiarów na 
przyszłość w stosunku do dzieci, tembardziej, że w wielu rodzinach dzieci 
są jeszcze w wieku przedszkolnym.

Odpowiedzi na to pytanie są przeto formułowane nader ogólnikowo. 
Przytaczamy najczęściej spotykane odpowiedzi: „zależy od warunków ma- 
terjalnych", „przyszłość pokaże", „jak czas pozwoli", „nieprzewidziane 
jeszcze", „niema pieniędzy, żeby uczyć"; „wychować na dobrych i poczci
wych ludzi", „dać wychowanie demokratyczne", „dać dobrą szkołę", „dać 
wykształcenie, żeby mogły zarobić na życie i wychować na dobrych oby
wateli" i t. d. i t. d.

Często wysiłki rodziców rozbijają się o trudności odpowiedniego 
pokierowania dzieci, zdemoralizowanych przez ulicę. Oto co pisze instruk
tor o dzieciach jednego górnika: „chodzą do szkoły powszechnej, ale z 
nich nic nie będzie, bo bardzo są gapy. Syn się uczył na piekarza i niczego 
się nie nauczył, bo będzie miesiąc i ucieka i tak spędza termin po polach 
za gołębiami". 

1) S t r u m i l i n . l. c. 4 9 , w swoich badaniach nad budżetem czasu rodziny robot
niczej w Rosji zestawia następujący rozkład czasu dziecka (na 720 godzin miesięcznie):

zajęcia s z k o ln e ................................ 138,6 g. zajęcie domowe inne . . . . 55,9 g.
czytanie k siążek ................................ 61,5 „ od poczyn ek ..................................... 183,5 „
przejście do szk o ły ........................... 15,5 „ sen ............................ , . . . 265,0 „
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Zdarzają się przecież wypadki wręcz odwrotne: dziecko pragnie po
siąść wiedzę, lecz warunki materjalne nie pozwalają. „Ze starszym sy
nem — czytamy w jednej ankiecie, — często kłótnia jest, bo chcę, żeby 
gdzieś poszedł do praktyki, a syn chce jeszcze się uczyć w szkole, a tu 
książek niema*.

W innej rodzinie syn skończył 3 klasy gimnazjum, ale musiał rzucić 
szkołę, aby szukać pracy zarobkowej.

Odpowiedzi, z których mogliśmy wydobyć jakieś ściślejsze wska
zówki co do zamiarów rodziców w związku z wykształceniem, zestawione 
są w ta bl. Nr. 181.
Tablic a  181.

Zamiary co do przyszłości dzieci

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych
Rodzin objętych ankietą ................................ 113 72 158 343 183 160

Rodzin zb ad an ych ......................................... 68 37 63 168 79 89

w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  r o d z i c e :

zamierzają 
dać dzie-  
ciom za-  

wód 

r o b o t n i k a ................................ 2 3 2 7 1 6
rz e m ie ś ln ik a ........................... 41 21 32 94 32 62
nauczyciela................................ 6 2 7 15 9 6
księdza, wojskowego, lekarza 4 5 2 11 6 5

zamierzają 
oddać dzie
ci do szkół

 z a w o d o w y c h ....................... 12 1 11 24 19 5
 ś re d n ich .................................. — 1 1 2 2 —
 w yższych.................................. 3 4 8 15 10 5

w o d s e t k a c h
Rodzin zb ad an ych ......................................... 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

w  t e m  r o d z i n ,  w  k t ó r y c h  r o d z i c e :

zamierzają  
dać dzie-  
ciom za-  

wód

r o b o tn ik a ................................ 2,9 8,1 3,2 4,2 1,3 6,7
rz e m ie śln ik a ........................... 60,3 56,8 50,8 56,0 40,5 69,8
nauczyciela................................. 8 , 8 5,4 1 1 .1 8,9 11,4 6,7
księdza, wojskowego, lekarza 5,9 13,5 3,2 6,5 7,6 5,6

zamierzają 
oddać dzie
ci do szkół

z a w o d o w y c h ..................... 17,7 2,7 17,4 14,3 24,0 5,6
{ ś re d n ic h ................................ 2,7 1 ,6 1 , 2 2,5 —

 w yższych.................................. 4,4 1 0 , 8 12,7 8,9 12,7 5,6

Musimy jednak zaznaczyć, że i tutaj rzadko pragnienia rodziców 
zatrzymują się na określonym zawodzie. Jeśli chodzi np. o rzemiosło, to 
może najczęściej w stosunku do dziewcząt powtarza się krawiectwo lub
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modniarstwo. Co do chłopców, to obok stolarstwa, ślusarstwa i kowalstwa 
występuje zawód fryzjera.

Większość rodziców pragnie zapewnić dzieciom wykształcenie poto, 
aby było im w życiu łatwiej, niż było rodzicom. Wobec tego rzadko się zda
rza u robotników, nawet niewykwalifikowanych, pragnienie, by dzieci ich 
zostały także robotnikami. Zwłaszcza górnicy dążą do oszczędzenia dzie
ciom pracy w górnictwie.

Najliczniejsza grupa rodziców (56%) stara się zapewnić dzieciom 
zawód rzemieślnika. U robotników niewykwalifikowanych, gorzej wyna
gradzanych i zmuszonych tem samem do ograniczenia swoich zamysłów 
co do przyszłości dzieci, aż 69,8% rodziców poprzestaje na zamiarze od
dania dzieci do terminu. Wśród robotników wykwalifikowanych odse
tek ten jest niższy, wynosi bowiem zaledwie 40,5% . Tutaj już stopa wy
magań podnosi się znacznie: 24%, czyli blisko czwarta część rodziców pra
gnie umożliwić swym dzieciom (przeważnie chodzi tu o chłopców) średnie 
wykształcenie zawodowe. Również większa liczba rodziców w grupie ro
botników wykwalifikowanych myśli o wykształceniu średniem, a nawet 
wyższem. Zaznaczymy jednak nawiasem, że rubryka ,,do szkół wyższych" 
jest wyrazem pragnień zupełnie nieokreślonych. W kilku wypadkach nie 
można wywnioskować z odpowiedzi czy chodziło istotnie o wyższe wy
kształcenie o charakterze akademickim, czy o szkołę o wyższym poziomie, 
niż powszechna, do której dzieci w danej chwili uczęszczają. Kilka tylko 
odpowiedzi zaznacza bliżej kierunek wykształcenia: na wydział prawny, 
na wydział lekarski, do Wyższej Szkoły Handlowej.

O ile, jak to już podkreśliliśmy, bardzo nikły jest odsetek dzieci, 
uczęszczających do seminarjów nauczycielskich, o tyle zamiary rodziców 
co do skierowania synów, a częściej jeszcze córek do pracy pedagogicznej, 
spotyka się w większej liczbie wypadków.

Zawód nauczycielski należy bowiem do tych nielicznych zawodów, 
które w stosunkowo łatwy sposób pozwalają na osiągnięcie wyższego 
szczebla w hierarchji społecznej synowi lub córce rodziców, pochodzących 
z ludu. Dawniej zawodem takim było powołanie kapłańskie, w rodzinach 
robotniczych mniej popularne wobec dużej obojętności w sprawach religji.

W naszej ankiecie tylko w dwu bardzo religijnych rodzinach istnie
je zamiar przeznaczenia syna na księdza.

Co do innych zawodów, to spotykamy się z pragnieniem skierowania 
dzieci do handlu w 5 wypadkach, do rolnictwa, do ogrodnictwa, do karjery 
wojskowej po jednym. Wreszcie jedna rodzina w Zagłębiu pragnie widzieć 
syna śpiewakiem.
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XI. ŻYCIE SPOŁECZNE I KULTURALNE

1. WYDATKI NA CELE SPOŁECZNE I KULTURALNE

W rozdziale o budżetach domowych zwróciliśmy uwagę na to, iż 
w rodzinach robotniczych o rozmaitych skalach dochodu, najwyższa rozpię
tość w zakresie wydatków istnieje, gdy chodzi o wydatki na cele kulturalno- 
oświatowe i społeczne.

Potrzeby kulturalno-oświatowe mogą być zaspokojone tylko na pew
nym już nieco wyższym poziomie życia: niedostatek zawsze i wszędzie był 
największą przeszkodą na drodze rozwoju społecznego i kulturalnego lud
ności. Odchylenia od tej ogólnej zasady są tylko nielicznemi wyjątkami 
i, rzecz znamienna, zdarzają się, jak wykazały nasze zapiski ankietowe, 
w rodzinach, które dawniej pozostawały na wyższym poziomie życia. Ten 
dawny poziom pozwolił na rozwinięcie się potrzeb kulturalnych w tym 
stopniu, że nie dały się następnie, przy obniżeniu zarobków, ograniczyć na 
rzecz innych potrzeb natury materjalnej.

Przechodzimy do rozpatrzenia wydatków na cele społeczne i kultu
ralne (tabl. Nr. 182).

Najwyższą pozycją w budżecie tych wydatków stanowi opłata za nau
kę dzieci. Szkolnictwo powszechne, w zasadzie bezpłatne, wymaga jednak 
od rodziców ciągłych świadczeń na kupno pomocy szkolnych, kajetów, pod
ręczników, ołówków, papieru i t. p.

Udział wydatków na szkołę w ogólnej kwocie wydatków kulturalno- 
oświatowych i społecznych pozostaje wśród rodzin, należących do różnych 
grup zarobkowych, mniej więcej stałym: przypomina on w budowie ogól
nego budżetu wydatek na mieszkanie.

Inaczej kształtują się inne pozycje wydatków kulturalno-oświato
wych: udział wydatków na partje i związki zwiększa się bardzo szybko 
w miarę wzrostu budżetu. Tak samo wzrastają wydatki na rozrywki (teatr, 
kino, koncert) i na sporty.
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T a b l i c a  182.

Ogólne zestawienie wydatków na cele kulturalne, oświatowe i społeczne

W y s z c z e g ó l n i e n i e

War
sza
wa

Łódź

Za
głę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  te m  w ro d z in a c h , k tó r y c h  
w y d a tk i w y n o s z ą  m ie s ię c z n ie

p o n i
ż e j  

150 zł

150—  
2 0 0  z ł

2 0 0 — 
250 zł.

250—  
300 z ł

300—  
350 zł.

p o w y 
ż e j

350 z ł.

89
ro d z in

45
ro d z in

72
ro d z in

206
ro d zin

19
ro d z in

57
ro d z in

41
ro d z in

46
ro d z in

23
ro d z in

2 0
ro d z in

Średnie miesięczne wydatki rodziny w złotych
O gółem ............................... 4,80 5,95 8,41 1,73 3,66 5,01 9,66 12,58 27,62

w tem :

S z k o ł a ...................................... 1,49 2,44 3,11 0,78 1,36 1,37 2,95 5,56 11,41
Składki na partje i związki 

zaw od ow e........................... 1,97 0,42 0,55 1,13 0 , 0 1 0,23 0,80 1,43 1,07 4,84
Religja i kościół...................... 0,61 0,36 0,57 0,54 0,18 0 , 2 2 0,97 1,03 0 , 2 2 0 , 2 0
Dzienniki i książki. . . 1,91 1,16 0,48 1,25 0,33 0,71 0,67 1,82 1,53 3,18
Papier, znaczki pocztowe, 

t e l e f o n ................................. 0,25 0 , 1 0 0,19 0 , 2 0 0 , 1 2 0 , 1 2 0,14 0 , 2 0 0 , 2 0 0,64
Teatr, kino, koncerty. . . 1,19 0,56 0,15 0,69 0,06 0,18 0,37 0,64 1,16 2,96
Sport, życie towarzyskie, 

w y c i e c z k i ........................... 0,80 0,17 0,62 0,60 0,03 0,39 0,24 0,63 0,93 2 , 0 2
I n n e ........................................... 1,03 0,54 0,95 0,89 0 , 2 2 0,45 0,45 0,96 1,91 2,37

w o d s e t k a c h
O gółem ............................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  tem :

S z k o ł a ...................................... 36,6 31,0 41,0 37,0 45,1 37,1 27,3 30,6 44,2 41,3
Składki na partje i związki 

z a w o d o w e ........................... 16,1 8,7 9,2 13,4 0 , 6 6,3 16,0 14,8 8,5 17,6
Religja i kościół . . . . 5,0 7,5 9,6 6,4 10,4 6 , 0 19,3 10,7 1,7 0,7
Dzienniki i książki. . . . 15,7 24,2 8 ,1 14,9 19,1 19,4 13,4 18,8 1 2 , 2 11,5
Papier, znaczki pocztowe, 

t e l e f o n ................................. 2 , 0 2 ,1 3,2 2,4 6,9 3,3 2 , 8 2 ,1 1 ,6 2,3
Teatr, kino, koncerty. . . 9,7 11,7 2,5 8 . 2 3,5 4,9 7,4 6 , 6 9,2 10,7
Sport, życie towarzyskie, 

w y c i e c z k i ........................... 6,5 3,5 10,4 7,1 1,7 10,7 4,8 6,5 7,4 7,3
I n n e ........................................... 8,4 11,3 16,0 1 0 , 6 12,7 12,3 9,0 9,9 15,2 8 , 6

Wydatki na gazety i książki zwiększają się w liczbach bezwzględ
nych, ale odsetkowo udział tych wydatków w ogólnej kwocie wydatków 
na cele kulturalno-oświatowe zmniejsza się w miarę wzrostu budżetu.

O ile chodzi o wydatki na potrzeby religijne, to braki w materjale 
informacyjnym a ponadto specjalny dobór rodzin robotniczych polecanych 
przez związki zawodowe, wśród których przeważają osoby czynne w ży
ciu społecznem, a dość obojętne pod względem religijnym, nie pozwalają 
wysnuwać cokolwiek ogólniejszych wniosków, przyczem na niski poziom
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tych wydatków wpłynęła niewielka liczba zdarzeń obrzędowych, pociąga
jących za sobą tego rodzaju koszta (chrzciny, pogrzeby i t. d.) w okresie 
objętym przez ankietę. Podajemy zestawienia tych wydatków w tabl. 
Nr. 183, ale z całą mocą podkreślamy, że tablica ta nie posiada poważniej- 
niejszego znaczenia, nie ujmuje bowiem istotnego stosunku rzesz robot
niczych do religji.

Tablica 183.

Wydatki na religję i kościół

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar-
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych b a d a n ie m ...........................
w  t e m :

8 9 4 5 7 2 2 0 6

Rodzin, które nie wykazały wydatków 
na religję i kościół...................................... 60 29 39 128

Rodzin, któ
re na religję 

i kościół wy
datkowały 
miesięcznie

poniżej 0 , 2 0  zł....................... 13 9 12 34
0 , 2 0  —  0 , 5 0  „ . . . . 8 2 8 18
0 , 5 0  —  1 , 0 0  „  . . . . 4 3 4 11
1 , 0 0  —  2 , 0 0  „ . . . . — — 4 4
2 , 0 0  —  5 , 0 0  „ . . . . 2 1 4 7

powyżej 5 , 0 0  „  . . . . 2 1 1 4

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych b a d a n ie m ...........................
w  t e m :

100,0 100,0 100,0 100,0

Rodzin, które nie wykazały wydatków 
na religję i kościół...................................... 67,4 64,4 54,2 62,1

poniżej 0 , 2 0  zł...................... 14,6 20,0 16,7 16,5
Rodzin, któ- 0 , 2 0  —  0 , 5 0  „ . . . . 9, 0 4,5 11,2 8,7
re na religję

0 , 5 0  —  1 , 0 0  „  . . . . 4,4 6,7 5,5 5,3
i kościół wy-

1 , 0 0  —  2 , 0 0  „  . . . . — — 5,5 2,0
datkowały

2 , 0 0  —  5 , 0 0  „  . . . . 2,3 2 , 2 5,5 3,4
miesięcznie powyżej 5 , 0 0  „  . . . . 2,3 2 , 2 1,4 2,0

Najpoważniejszą po wydatkach na naukę dzieci pozycją wśród wy
datków kulturalno-oświatowych są składki na partje i związki. Wydatki na 
ten cel znajdujemy u 51,5% wszystkich rodzin uwzględnionych w opraco
waniu budżetów. Poniżej 50 groszy miesięcznie wydatkowało 22,3% ogółu 
rodzin, od 50 groszy do 2 złotych 15,1%, powyżej 2 złotych 14,1%. Więk
sze wydatki na partje i związki notuje ankieta najczęściej w Warszawie 
(tabl. Nr. 184).

258



T a b l i c a  184.

Wydatki na partje polityczne i na związki zawodowe

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie

R a z e m

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych badaniem 89 45 72 206
w  t e m :

Rodzin, które nie wykazały wy
datków na partje i związki 
zawodowe ................................ 43 31 26 1 0 0

Rodzin, któ
re na partje 
i związki za
wodowe wy

datkowały 
miesięcznie

poniżej 0,20 zł 4 4 19 27
0,20— 0,50 „ 1 0 2 7 19
0,50— 1.00 „ 6 1 8 15
1 ,00— 2,00 „ 9 2 5 16
2,00— 5,00 „ 1 2 5 7 24
5,00— 10,00 „ — — — —

powyżej 10,00 „ 5 -- . — 5

w o d s e t k a c h
Rodzin objętych badaniem 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, które nie wykazały wy
datków na partje i związki 
z a w o d o w e ................................ 48,3 68,9 36,1 48,5

Rodzin, któ
re na partje 
i związki za
wodowe wy

datkowały 
miesięcznie

poniżej 0,20 zł. 4,5 8,9 26,4 13,1
0,20— 0,50 „ 1 1 , 2 4,4 9,7 9,2
0,50— 1,00 „ 6 , 8 2,3 1 1 ,1 7,3
1 ,00— 2,00 „ 1 0 ,1 4,4 7,0 7,8
2,00— 5,00 „ 13,5 1 1 ,1 9,7 11,7
5,00— 10,00 „ — — — —

powyżej 10,00 „ 5,6 — — 2,4

2. UDZIAŁ W ŻYCIU SPOŁECZNEM

a) Z w i ą z k i  z a w o d o w e

Z pośród różnych organizacyj społecznych proletarjatu, związki za
wodowe cieszą się największym udziałem robotników. Wśród badanych 
rodzin ma to swoje specjalne przyczyny: rodziny w większości wypadków 
Wybierano za pośrednictwem związków zawodowych z pośród członków 
łych stowarzyszeń. A tymczasem nawet bardzo optymistycznie oceniająca si
łę związków zawodowych, statystyka Inspektora Pracy I-go okręgu liczyła w 
1926 r. na obszarze Warszawy 26,272 zrzeszonych zawodowo robotników
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na 55,952 zatrudnionych w większych przedsiębiorstwach przemysłowych 
(bez zakładów użyteczności publicznej) 1), czyli stan zespolenia się w 
związkach zawodowych wyrażał się odsetkiem 46%. Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, ostrożniejsze w ocenie stopnia powiązania zawodowe
go naszych rzesz robotniczych, określa ten odsetek dla r. 1925 na 24,1% 2).

Tablica 185.
Udział głowy rodziny w organizacjach społecznych

 W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -  
k w a l i 
f i k o 

w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych badaniem ...................... 113 72 158 343 183 160
w  tem.'

Rodzin, 
w których 

głowa rodzi
ny jest człon

kiem

związku zawodowego . . 69 33 119 221 139 82
spółdzielni spożywców 18 16 60 94 61 33
partji politycznej . . . 18 11 52a 81 60 21
organizacji kulturalnej,

oświatowej, sportowej 16 7 29b 52 41 11

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych badaniem ...................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, 
w których 

głowa rodzi
ny jest człon

kiem

związku zawodowego . . 61,1 45,8 75,3 64,4 75,9 51,2
spółdzielni spożywców 15,9 22,2 38,0 27,4 33,3 20,6
partji politycznej . . . 15,9 15,3 32,9 23,6 32,8 13,1
organizacji kulturalnej,

oświatowej, sportowej 14,2 9,7 18,4 15,2 22,4 6,9

a) w jednej rodzinie syn
b) w jednej rodzinie żona, oraz w jednej syn.

Natomiast z ankiety naszej wynika, że do związków zawodowych głowa 
rodziny należy w Warszawie w 61,1% wypadków (tabl. Nr. 185). W Za
głębiu Dąbrowskiem odsetek te jest jeszcze wyższy, sięga bowiem 75,3%. 
Niższy jest natomiast znacznie w Łodzi, w której osiąga zaledwie 45,8%. 
Prawdopodobnie tylko w Łodzi odpowiada on stosunkom panującym wśród 
ogółu robotników. * 2

1) R o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  W a r s z a w y  1926, 143 i 155.
2) R o c z n i k  P r a c o w n i c z y c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  1925, 84.
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W grupie robotników wykwalifikowanych stopień zrzeszenia w orga
nizacjach zawodowych jest, według danych naszej ankiety, znacznie wyż
szy, niż wśród niewykwalifikowanych: we wszystkich badanych rodzinach 
wynosi przeciętnie 64,4%, wśród robotników wykwalifikowanych 75,9%, 
wśród niewykwalifikowanych 51,2%. Wielu robotników z pośród objętych 
ankietą, zwłaszcza w Zagłębiu Dąbrowskiem, pełni różne czynności w związ
kach zawodowych lub w komitetach kopalnianych. Są to przeważnie działa
cze w klasowym ruchu zawodowym, w jednym tylko wypadku mamy do 
czynienia z sekretarzem organizacji chrześcijańskiej.

Naogół czynny udział w ruchu zawodowym nie wyróżnia się silniej- 
szem napięciem. Przecież zaledwie 21,9% wszystkich rodzin, dla których 
posiadamy rachunki budżetowe, wydatkowało na składki w partjach po
litycznych i związkach zawodowych ponad 1 złoty miesięcznie. Składki 
w związkach zawodowych, acz bardzo w Polsce niskie, nie spadają ni
żej jednego złotego dla robotników dorosłych1). Znaczny więc odsetek 
z pośród tych, którzy uważają się za członków związków zawodowych, 
uiszcza wkładki bądź bardzo nieregularnie, bądź wcale ich nie wpłaca. 
Ta właśnie okoliczność świadczy, że w słabszym tylko stopniu uczestni
czą w życiu związkowem (ze zwolnień z wkładek nie mogą korzystać 
gdyż tych udziela się niemal wyłącznie bezrobotnym).

b) P a r t j e  p o l i t y c z n e

Udział robotników objętych ankietą w partjach politycznych jest 
znacznie słabszy od udziału w związkach zawodowych. Można przypuszczać, 
że, jakkolwiek kwestjonarjusz zawierał tylko pytanie ogólne: „czy należy 
do partji politycznej ?“ — bez zapytania o nazwę partji, tem niemniej człon
kowie niektórych ugrupowań politycznych nie zawsze chcieli się przyznać 
do swego udziału w tych organizacjach. Z innej strony udział wielu ro
botników w życiu politycznem jest bardzo nikły: uważają się za człon
ków partji tylko dlatego, że kiedyś otrzymali legitymację partyjną i że 
bywają na wiecach urządzanych przez partję.

1) Przeciętna składka członkowska wynosiła w 1927 r. w Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego zł. 2,07 miesięcznie, w Związku Górników zł. 1,54, w Związku 
Robotników Przemysłu Włókienniczego zł. 1,29, w Związku Robotników Budowlanych 
zł. 2,06 (mowa tu o związkach klasowych, gdyż jak zaznaczaliśmy ankieta obejmuje prze
ważnie robotników, należących do organizacyj tego kierunku) . R o c z n i k  P r a c o w n i 
c z y c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  1927,37.
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W 23,6% ogółu rodzin badanych, głowa rodziny należy do partji poli
tycznej (tabl. Nr. 185). Nadto w kilku wypadkach starsi synowie okazywali 
zainteresowanie pracą partyjną. Najsilniejsze zainteresowanie tą pracą ist
nieje w Zagłębiu, gdzie w 1/3 (32,9%) rodzin, głowa rodziny należy do partji, 
najmniejsze w Łodzi (15,3% należących do partji). Odtwarza to dość 
wiernie nastroje ludności tych dwu ośrodków: większe zainteresowanie 
zagadnieniami politycznemi w Zagłębiu, niż w Warszawie i Łodzi. Po
nadto należy o tem pamiętać, że do partyj politycznych należą przeważ
nie członkowie związków zawodowych (na 81 członków partyj politycz
nych tylko 5 nie należało do związków zawodowych). Silny stan powią- 
zania zawodowego nie pozostał w Zagłębiu bez wpływu na udział w życiu 
politycznem robotników tego ośrodka.

Zainteresowanie życiem politycznem jest większe wśród robotników 
wykwalifikowanych niż niewykwalifikowanych. Znajduje to swój wy
raz w wysokości odsetka rodzin, których ojcowie należą do partyj poli
tycznych: u robotników wykwalifikowanych wynosi 32,8%, u niewykwalifi
kowanych tylko 13,1%. W Łodzi w grupie wykwalifikowanych jest aż 11 
członków partyj politycznych, w grupie niewykwalifikowanych niema ani 
jednego.

c) S p ó ł d z i e l n i e  s p o ż y w c ó w

Wśród ogółu zbadanych rodzin 27,4% należy do spółdzielni spożyw
ców (tabl. Nr. 185). Pod względem udziału w spółdzielniach na czoło wysu
wa się okręg Zagłębia: odsetek rodzin, które są członkami stowarzyszeń spo
żywców, wynosi tu 38%, a w grupie robotników wykwalifikowanych prze
szło 48%. Wielu robotników, którzy należą do spółdzielni, pełni tam 
obowiązki sekretarzy i kasjerów. Ten duży odsetek zrzeszonych spożyw
ców w Zagłębiu jest w zgodzie z ogólnem zjawiskiem, iż w ośrodkach 
przemysłowych nie wielkomiejskich spółdzielczość spożywców cieszy się sil
nym rozwojem. Warszawa pod względem udziału rodzin objętych ankietą 
w spółdzielniach ustępuje zarówno Zagłębiu jak i Łodzi.

3 .  P R A C A  K U L T U R A L N O - O Ś W I A T O W A

Instytucje kulturalne, oświatowe i sportowe gromadzą członków w 
najmniejszej stosunkowo liczbie rodzin. Mają członków swoich zaledwie 
wśród 15,2% rodzin (tabl. Nr. 185). Odsetek ten najpomyślniej kształtuje 
się w Zagłębiu (18,4%), najgorzej w Łodzi (9,7%). Zainteresowanie pracą 
kulturalno-oświatową wśród robotników niewykwalifikowanych jest nierów
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nie słabsze niż pomiędzy wykwalifikowanymi, zaledwie bowiem wśród 6,9% 
ogółu rodzin robotników niewykwalifikowanych znajdujemy członków orga- 
nizacyj kulturalno-oświatowych. Tutaj należy jednak zwrócić uwagę na to, 
że związki zawodowe spełniają, a przynajmniej starają się spełniać, rolę 
instytucyj krzewiących oświatę wśród robotników. Urządzają odczyty, 
zabawy, kółka rozrywkowe, zakładają bibljoteki, zastępując często tą 
swoją działalnością należenie do instytucyj o charakterze wyłącznie oświa- 
towo-kulturalnym. Że tak jest, świadczy o tem choćby często powtarzające 
się korzystanie przez objętych ankietą robotników z księgozbiorów związ
kowych przy wypożyczaniu książek.

Tablica 186.
Uczęszczanie na kursy dla dorosłych i na odczyty

W y s z c z e g ó l n i e n i e
W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra-
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 
w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -
k o w a -

n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych a n k i e t ą ........................... 113 72 158 343 183 160

w  t e m :

Rodzin, w których 
przynajmniej je
den z członków 

uczęszcza

na kursa dla dorosłych 8 2 4 14 11 3

na odczyty . . . . 14 13 38 65 54 11

w o d s e t k a c h
Rodzin objętych a n k i e t ą ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

 w  t e m :

Rodzin, w których 
przynajmniej je
den z członków 

uczęszcza

na kursa dla dorosłych 7,1 2,8 2,5 4,1 6,0 1,9
na odczyty . . . . 12,4 18,1 24,1 19,0 29,5 6,9

Jakkolwiek stopień wykształcenia ogólnego robotników objętych 
ankietą, jest bardzo niski (por. rozdział III), rzadko się zdarza by ojciec 
rodziny starał się pozyskać nieposiadane wykształcenie lub uzupełnić 
je na kursach wieczornych (tabl. Nr. 186). Na 14 rodzin, których członkowie 
uczęszczają na kursy dla dorosłych, w 10 wypadkach słuchaczami kursów 
byli synowie i córki, w pozostałych zaś czterech nie wspomniano, kto uczę
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szcza na kursy. Prawdopodobnie są to ojcowie rodzin. Czterech na 343 ro
dziny, a więc 1,2% —  nieco zamało. I to wśród rodzin robotniczych raczej 
pod wielu względami będących powyżej poziomu średniego.

Do świetlic nieco osób należy w Warszawie — zaledwie w 4 rodzi
nach. Wpływ wychowawczy świetlicy nie znalazł jeszcze dostępu do szer
szych kół dzieci i młodzieży  robotniczej. Sądzimy, że mała uczęszczalność 
do świetlic i na kursa pozostaje w związku z mnóstwem okoliczności, które 
działają niezależnie zupełnie od zainteresowań sprawami oświatowemi 
wśród robotników.

Oto najważniejsze:

1) ciężkie warunki pracy, a w ich następstwie zmęczenie fizyczne i nie
chęć do wysiłków jakichkolwiek, w tej liczbie umysłowych;

2) nikła sieć świetlic i brak kursów, dostosowanych do zainteresowa
nia i potrzeb robotników;

3) niezręczna propaganda działalności kulturalnej;
4) nie zawsze odpowiadający robotnikom nastrój instytucyj oświa

towych.
Wzmianki o uczęszczaniu na odczyty spotyka się w 19% rodzin. 

Odsetek ten znacznie jest wyższy od odsetka udziału w instytucjach kul
turalno -oświatowych. Ale ponieważ odczyty w środowiskach robotniczych 
odbywają się często na tematy polityczne lub społeczne, uczęszczanie więc 
na nie nie zawsze jest wyrazem chęci uzupełnienia swych wiadomości 
i nabywania wiedzy.

Nie we wszystkich wypadkach udało się stwierdzić, kto z rodziny 
bywa na odczytach. Z 42 rodzin (na 65):

w 10 rodzinach uczęszczali wszyscy;
„ 18 11 uczęszczał tylko mąż (głowa rodziny)

12 11 uczęszczali mąż i żona;
„ 2 ,, uczęszczały tylko dzieci.

4 .  C Z Y T E L N I C T W O

Czytelnictwo jest bezwzględnie najwłaściwszą miarą kulturalnego 
stanu. Robotnik może nie mieć czasu na odczyty, a tem bardziej na uczest
nictwo w kółku czy stowarzyszeniu oświatowem, zawsze jednak znajdzie 
chwilę jakąś na przeczytanie gazety.

264



Ankieta niestety nie zawiera pytań, dotyczących umiejętności czy
tania wśród członków rodziny, nie możemy przeto zdać sobie sprawy z roz
miarów analfabetyzmu u badanych rodzin. Dane dotyczące częstości kupna 
gazet, zestawione w tabl. Nr. 187, nie odpowiadają rzeczywistym stosun
kom. Przypuszczać należy, że osoby, które odpowiadały na zapytania 
kwestjonarjusza w tej sprawie, miały na myśli raczej czytanie gazety, niż 
jej kupowanie. Jak  wiadomo, większość robotników należących do związ
ków zawodowych lub organizacyj oświatowych może bezpłatnie korzystać

Tablica 187.

Czytelnictwo gazet

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i -

f i k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych badaniem ........................... 113 72 158 343 183 160

Rodzin, w których kupuje się gazety . . 101 64 132 297 166 131

w  t e m :

dwa razy na dzień................................ 5 — — 5 5 —
raz na d z ie ń ........................................... 31 23 26 80 56 24
kilka razy na t y d z i e ń ...................... 19 6 10 35 22 13
raz na ty d z ie ń ...................................... 41 30 82 153 74 79
rzadziej niż raz na tydzień . . . 2 1 12 15 8 7
nie wiadomo jak często ...................... 3 4 2 9 1 8

w o d s e t k a c h

Rodzin, w których kupuje się gazety . . 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

w  te ra :

dwa razy na dzień................................. 4,9 — — 1,7 3,0 —
raz na d z ie ń ........................................... 30,7 35,9 19,7 26,9 33,7 18,3
kilka razy na t y d z i e ń ...................... 18,8 9,4 7,6 11,8 13,3 9,9
raz na ty d z ie ń ...................................... 40,6 46,9 62,1 51,5 44,6 60,3
rzadziej niż raz na tydzień . . . 2,0 1,6 9,1 5,1 4,8 5,4
nie wiadomo jak c z ę s to ...................... 3,0 6,2 1,5 3,0 0,6 6 ,1

z gazet w lokalach związkowych. Częstem jest również wypożyczanie ga
zety od sąsiada lub towarzysza wspólnie powracającego z pracy czy ja 
dącego do pracy. Nie ulega przeto wątpliwości, że bardziej zbliżony do 
rzeczywistych stosunków obraz daje nam tabl. Nr. 188, oparta na notowa
niach budżetów domowych. Z tablicy tej wynika, że 25,7% rodzin obję
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tych ankiet ą budżetową nie ponosiło żadnych wydatków na czasopisma 
i książki, oraz, że 44,2% rodzin wydatkowało na ten cel do jednego złotego, 
co pozwalałoby (wobec ceny zwykłej dziennika 20 groszy za numer) na 
zakup conajwyżej 5 numerów miesięcznie. Aby kupować gazetę codzień, 
trzebaby wydawać ponad 5 zł. miesięcznie. Rodzin, ponoszących takie 
wydatki wśród 206 objętych ankietą budżetową, naliczyliśmy zaledwie 
6,3% (w Warszawie 11,3%, w Łodzi 6,7 %, w Zagłębiu Dąbrowskiem ani 
jednej). Tymczasem z tablicy Nr. 187 wynikałoby, że przeciętnie 28,6% 
robotników, objętych badaniem, kupowało gazetę conajmniej raz na dzień 
(w Warszawie 35,6%, w Łodzi 35,9%, w Zagłębiu Dąbrowskiem 19,7%).

Tablica 188.
Wydatki na dzienniki i książki

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych
Rodzin objętych b a d a n ie m ........................... 89 45 72 206

w  t e m:

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
dzienniki i k s ią ż k i...................................... 17 10 26 53

Rodzin, które na dzien
niki i książki wydatko

wały miesięcznie

poniżej 1 zł . 34 23 34 91
1 —  2  „ . 14 3 8 25
2 -  5  „ . 14 6 4 24
5 - 1 0  „  . 8 3 — 11

powyżej 1 0  „ 2 — — 2

w o d s e t k a c h
Rodzin objętych b ad an iem .......................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
dzienniki i k s ią ż k i...................................... 19,1 22,2 36,1 25,7

Rodzin, które na dzien
niki i książki wydatko

wały miesięcznie

poniżej 1 zł. . 38,2 51,1 47,2 44,2
1 -  2  „ . 15,7 6,7 11,1 12,1

2 -  5  ,. . 15,7 13,3 5,6 11,7
5 - 1 0  „ . 9,0 6,7 — 5,3

powyżej 1 0  „ 2,3 — 1,0

Według tabl. Nr. 182 przeciętny wydatek na dzienniki i książki wy
nosił 1,25 zł. miesięcznie, co odpowiada mniej więcej cenie 6 numerów 
dziennika. Ponieważ w kwocie tej znajdują się również wydatki na zakup 
książek, sądzić przeto należy, że wymienione 6 numerów dziennika jest
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to wyższa granica. W Warszawie jest może nieco lepiej. W Zagłębiu 
Dąbrowskiem natomiast obraz jest jeszcze mniej korzystny, gdyż wy
datki na zakup dziennika i książek sięgają w średniem zaledwie 48 groszy 
miesięcznie!

Tablica 189.
Czytelnictwo książek

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  t e m  r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych badaniem . . . . . . 113 72 158 343 183 160
w  t e m ;

Rodzin, w których są księgozbiory . . . 27 20 28 75 56 19
„ „ „ kupuje się książki . . 14 10 13 37 30 7
„ „ „ wypożycza się książki . 58 36 56 150 83 67

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych b ad an iem .......................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, w których są księgozbiory . . . 23,9 27,8 17,7 21,6 30,6 11,8
„ „ „ kupuje się książki . . 12,4 13,9 8,2 10,8 16,4 4,4
„ „ „ wypożycza się książki . 51,3 50,0 35,4 43,7 45,4 41,9

O ile chodzi o czytelnictwo książek, to również uważamy, że na spra
wę tą tabl. Nr. 189, oparta na ankiecie Instytutu, rzuca nazbyt optymistycz
ne światło. Znamiennem świadectwem nikłego znaczenia książki w życiu 
robotniczem jest fakt, że mówiąc o sposobie spędzania wczasów, zaledwie 
czterech robotników, oraz jedna żona robotnika (górnika) i pięcioro dzieci, 
nadmieniło o czytywaniu książek podczas wczasów. Na księgozbiory, posia
dane przez 21,6% objętych badaniem rodzin, składają się prawdopodobnie 
broszury agitacyjne, rozdawane darmo lub sprzedawane po bardzo przy
stępnej cenie, oraz podręczniki szkolne. Trudno przypuścić, aby rodzina 
robotnicza mogła sobie pozwolić na zakup częstszy nawet taniej groszowej 
beletrystyki przy tak szczupłych środkach obracanych na kupno dzienników 
i książek, jakie wykazaliśmy w tabl. Nr. 188. O kupowaniu książek wspo
mina zresztą zaledwie 10,8% rodzin, przyczem bardzo rzadko istnieje 
w odpowiedziach wzmianka o tem, że książki kupuje się raz na miesiąc.
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Księgozbiory robotnicze w tych warunkach nie mogą być wielkiemi (tabl . 
Nr. 190). Rozmiary ich przeciętnie nie przekraczają 50 książek na bibljo
teczkę (w grupie rodzin robotników wykwalifikowanych 58, w grupie nie
wykwalifikowanych 14). Najczęściej spotyka się księgozbiory zawierające 
10 książek lub mniej, oraz księgozbiory liczące od 10 do 50 książek. Bi- 
bljoteczki powyżej 100 książek zdarzają się zupełnie wyjątkowo.

Tablica 190.
Księgozbiory

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dą
brow
skie

Ra
zem

w  t e m  w  r o d z i 
n a c h  r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

Liczba k sięg o zb io ró w ...................................... 27 20 28 75 56 19
w  t e m  k s i ę g o z b i o r ó w  l i c z ą c y c h :

do 10 książek i broszur............................ 9 5 7 21 17 4
11- 5 0  „ „ „ ........................... 11 3 4 18 14 4
51 — 100 „ „ „ ........................... 4 2 4 10 10 —

ponad 100 „ „ „ ........................... 2 1 — 3 3 —

niewiadomą liczbę książek i broszur . . . 1 9 13 23 12 11

Przeciętna liczba książek na 1 księgozbiór 40,4 55,5 28,1 49,6 58,0 13,9

Wypożyczanie książek jest stosunkowo słabo rozwinięte: tylko 43,7% 
rodzin wypożycza książki, przytem przeważnie nie stale, lecz tylko od 
czasu do czasu (w jednym wypadku np. tylko podczas zimy). Dzieci naj
częściej starają się dla siebie o wypożyczenie książki.

5. ŻYCIE RELIGIJNE

W życiu większości rodzin robotniczych religja odgrywa doniosłą 
rolę — może nietyle w codziennym toku zdarzeń ile w okresie ciężkich 
przejść i nieszczęść. Niestety, ankieta nie zdołała odsłonić tej strony życia 
robotniczego w całej jej pełni. Co najwyżej uchwyciła niektóre jej prak
tyki, ale nie mogła dotrzeć do subtelnej dziedziny uczuć, ani do sposobów 
ujmowania ducha religji.

Musimy poprzestać na tem, czego ankieta dostarczyła.
Co do wyznania (tabl. Nr. 191), rodziny katolickie stanowią 91,3% 

ogółu zbadanych rodzin. Inne wyznania chrześcijańskie mają niewielu przed
stawicieli—ogółem 6 rodzin (1,7%): trzy ewangelickie, jedną badaczy Pisma
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Świętego, prawosławną i jedną zwolenników Kościoła Narodowego. Wyzna
nia mojżeszowego jest 13 rodzin, w tem ogromna większość (9) przypada na 
Warszawę. Za bezwyznaniowego ojciec rodziny uważał się w 11 wypadkach, 
rodzina cała, a więc żona i dzieci podzielały przekonania religijne ojca 
tylko w 9 wypadkach, a w pozostałych zaś dwóch żona i dzieci „pozostają 
pod wpływem księży".

Tablica 191.

Rodziny według wyznania głowy rodziny

W y s z c z e g ó ln ie n ie Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a l i f i 
k o w a n y c h

n ie w y k w a 
l i f i k o w a 

n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ankietą 113 72 158 343 183 160
w  te rn :

wyznania katolickiego . 1 0 0 60 153 313 157 156
innych chrześcijańskich 

wyznań . . . . . . 3 2 1 6 4 2
wyznania mojżeszowego 9 4 — 13 1 2 1
bezwyznaniowych . . . 1 6 4  a 11 1 0 1

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych ankietą 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  t e m :

wyznania katolickiego . 88,5 83,3 96,9 91,3 85,8 97,5
innych chrześcijańskich 

wyznań ........................... 2 , 6 2 , 8 0 , 6 1,7 2 , 2 1,3
wyznania mojżeszowego 8 , 0 5,6 — 3,8 6,5 0 , 6
bezwyznaniowych. . . 0,9 8,3 2,5 3,2 5,5 0 , 6

Naogół z wyjątkiem dwu rodzin, w których ojciec jest bezwyznanio
wy, a reszta rodziny religijna, cała rodzina bywa tego samego wyznania. 
Co więcej nawet, stosunek do religji przeważnie układa się dość jednolicie 
u wszystkich członków rodziny.

Stosunek do religji w większości rodzin chrześcijańskich jest natury 
czynnej, zwłaszcza wśród robotników uboższych (wśród robotników wy
kwalifikowanych stosunek taki obejmuje 48,4%, wśród niewykwalifikowa
nych 71,5%). Pod tym względem na czoło wysuwa się ośrodek łódzki, 
w którym 79% głów rodzin ustosunkowało się do religji czynnie. Nato
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miast w Zagłębiu Dąbrowskiem większość mężczyzn (50,7%) jest obojętna. 
Warszawa zajmuje miejsce pośrednie: liczba czynnych jest przeszło dwu
krotnie wyższą  od liczby obojętnych (tabl. Nr. 192).

Tablica 192.
Stosunek do religji w rodzinach chrześcijańskich

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n ie w y -
k w a l i -

f i k o -
w a n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin wyznań chrześcijańskich . . . . 103 62 154 319 161 158
w  te m :

Rodzin, 
w których 
do religji 
ustosun- 
kowywu- 

ją się

mąż  c z y n n ie ............................. 6 8 49 74 191 78 113
\ o b o j ę t n i e ..................... 29 7 78 1 14 77 37

żona  c z y n n ie ............................ 79 47 82 208 94 114
1 o b o j ę t n i e ...................... 13 4 48 65 38 27

dzieci
( wszystkie czynnie . . 78 50 69 197 91 106
 „ obojętnie 1 0 4 34 48 30 18

1  jedne czynnie,inne oboj. 4 — 1 5 5 —

w o d s e t k a c h
Rodzin wyznań chrześcijańskich. . . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  te m :

Rodzin, 
w których 
do religji 
ustosun- 

kowywu- 
ją się

mąż  c z y n n ie ............................. 6 6 , 0 79,0 48,1 59,9 48,4 71,5
o b o j ę t n i e ......................... 28,2 11,3 50,7 35,7 47,8 23,4

żona  c z y n n ie ........................... 76,7 75,8 53,2 65,2 58,4 72,2
 o b o j ę t n i e ....................... 1 2 , 6 6,4 31,2 20,4 23,6 17,1

dzieci
( wszystkie czynnie . . 75,7 80,6 44,8 61,8 56,5 67,1
 „ obojętnie 9,7 6,4 2 2 ,1 15,0 18,6 11,4
 jedne czynnie,inne oboj. 3,9 — 0 , 6 1 , 6 3,1 — 

Ale przy rozpatrywaniu wyników ankiety Instytutu, w zakresie sto
sunków religijnych należy uwzględnić tę okoliczność, że w Warszawie 
i w Zagłębiu głównie klasowe związki zawodowe przyczyniły się do wy
brania rodzin, do których zwrócono się z ankietą. Wskutek tego w ośrod
kach tych, poglądy radykalniejsze i z niemi zazwyczaj związana obojętność 
religijna, wynikają poniekąd z doboru rodzin. Mimo tego zastrzeżenia 
należy uznać, że ankieta odtwarza naogół panujące stosunki w trzech ba
danych ośrodkach dość trafnie: w Łodzi wpływ religji jest niezaprzeczenie 
najsilniejszy, w Warszawie i Zagłębiu znacznie słabszy (w tych też ośrod-
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kach powtarza się w odpowiedziach określenie stosunku do religji, jako „wro
giego"). W Łodzi najmniejszy jest również rozdźwięk w łonie rodziny, 
jeśli chodzi o sprawy religijne: rodziny, w których ojciec jest obojętny, 
matka i dzieci czynne, należą do wyjątków. W Warszawie rozdźwięk jest 
znacznie większy: stosunek do religji czynny u mężczyzn stwierdzono 
w 66% wypadków, u kobiet zaś w 77%. W 9% rodzin dzieci są wierzące, 
spełniają obowiązki religijne, podczas gdy ojcowie są obojętni.

W Zagłębiu kobiety, wykonywujące praktyki religijne, tworzą mniej
szy odsetek, niż w Warszawie, natomiast uwidocznia się również roz
łam w rodzinach: mężczyzn czynnie ustosunkowujących się do zagad
nień wiary jest 48,1%, kobiet 53,2% . Większa jest również stosunkowo 
liczba rodzin, w których dzieci wykonują praktyki religijne, podczas 
gdy ojcowie, a nawet oboje rodzice zachowują się obojętnie (12% rodzin).

Wyjątkowo zdarza się, by wśród rodzeństwa istniały różnice w sto
sunku do religji. Wypadków takiej rozbieżności zanotowano tylko pięć. 
Raz chłopcy, innym razem znów dziewczęta należą do bardziej wierzących 
niż reszta rodzeństwa. A właściwie niepodobna mówić o stosunku do re
ligji wśród dzieci i młodzieży robotniczej, jako o czemś, płynącem z głębi 
ich przekonań. Często bowiem w odpowiedziach na ankietę podkreślono 
nacisk, przymus nawet względem dzieci, aby uczęszczały do kościoła i cho
dziły do spowiedzi. Przymus ten stosuje szkoła. Skarżą się nań głównie 
w Zagłębiu Dąbrowskiem (w 15 odpowiedziach).

Przechodząc do poszczególnych praktyk religijnych, da się stwier
dzić, że czynny stosunek do religji znajduje zasadniczo swój wyraz w 
regularnem uczęszczaniu do kościoła raz na tydzień. Częstsze bywanie, 
kilka razy na tydzień, nieraz codzień, jest zupełnie wyjątkowe, zdarza się 
raczej u kobiet. Natomiast chodzący do kościoła rzadziej niż raz na tydzień, 
(a więc co dwa tygodnie, co miesiąc, kilka razy a nawet raz na rok) lub 
wcale nie chodzący, są to przeważnie mężczyźni. Niezawsze jednak nie- 
bywanie na mszy idzie w parze z obojętnością religijną: niekiedy prze
szkadza temu rodzaj zatrudnienia, praca ciągła w fabryce, odległość od ko
ścioła, chęć zaznania dłuższego wypoczynku przez poranek niedzielny. 
Większy odsetek dzieci uczęszczających regularnie do kościoła, niż rodzi
ców, tłómaczy się przymusem szkolnym. Mniej jest natomiast dzieci kilka 
razy na tydzień chodzących na mszę, niż rodziców (tabl. Nr. 193).

Co do innych praktyk religijnych, odpowiedzi w dużym stopniu są 
niewystarczające, albowiem na pytanie dotyczące praktyk: jak modlitwy, 
spowiedź i t. d. odpowiadano w sposób wymijający: „wypełnia", „wszyst-
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T a b l ic a  193.

Uczęszczanie do kościoła

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra-
zem

w  t e m
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n i e w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin wyznań chrześcijańskich. . . . 103 62 154 319 161 158

w  t e m :

Rodzin, 

w których 

chodzą 

do kościoła

częściej, 
niż raz 

na tydzień

mąż . . . 4 _ 1 5 1 4
żona 8 — 1 9 5 4
dzieci . . 2 — 1 3 2 1

raz
na tydzień

mąż . . . 63 43 67 173 73 100.zona. 61 41 65 167 72 95
 dzieci . . 64 41 64 169 74 95

rzadziej 
niż raz 

na tydzień

 mąż . . . 21 11 32 64 35 29
żona . . 12 5 21 38 23 15

 dzieci . . 8 5 5 18 9 9

Rodzin, w których 
nie chodzą do kościoła

 mąż . . . 9 4 47 60 45 15
zona 6 2 26 34 27 7

 dzieci . . 6 1 20 27 20 7

w o d s e t k a c h

Rodzin wyznań chrześcijańskich. . . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  t e m :

Rodzin, 

w których

chodzą 

do kościoła

częściej 
niż raz 

na tydzień

 mąż . . . 3,9 __ 0,6 1,6 0,6 2,5
żona . . 7,8 — 0,6 2,8 3,1 2,5

 dzieci . . 1,9 — 0,6 0,9 1,2 0,6

raz
na tydzień

mąż . . . 61,2 69,4 43,5 54,2 45,3 63,3
żona . . 59,2 66,1 42,2 52,3 44,7 60,1
dzieci 62,1 66,1 41,6 53,0 46,0 60,1

rzadziej 
niż raz 

na tydzień

mąż . . . 20,4 17,7 20,8 20,1 21,7 18,4
żona . . 11,6 8 , 1 13,6 11,9 14,3 9,5

 dzieci . . 7,8 8,1 3,2 5,6 5.6 5,7

Rodzin, w których 
nie chodzą do kościoła

mąż . . 8,7 6,5 30,5 18,8 28,0 9,5
żona. . . 5,8 3,2 16,9 10,7 16,8 4,4
dzieci . . 5 , 8 1 , 6 1 3 , 0 8 , 5 1 2 , 4 4 , 4

kie“, „normalnie". W tabl. Nr. 194 zestawiliśmy odpowiedzi ścisłe co do 
poszczególnych praktyk dla tych rodzin, które dostarczyły właściwych in- 
formacyj. Nie wolno wysnuwać daleko idących wniosków z zestawienia 
tego wobec poważnych luk w materjale. Podkreślimy tylko mimochodem
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T a b l i c a  194.

Praktyki religijne w rodzinach chrześcijańskich

W y s z c z e g ó l n i e n i e War
szawa Łódź

Zagłę
bie
Dą

brow
skie

Ra
zem

w  te m  r o d z in y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n ie w y -
k w a l i f i -

k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych
Rodzin wyznań chrześcijańskich . . . . 103 62 154 319 161 158

w  te m :

Rodzin, w których wszystkie 
praktyki religijne wypełniają

 mąż . 18 2 0 39 77 29 48
 żona . . 2 0 15 35 70 27 43
 dzieci . 17 15 32 64 23 41

Rodzin, w których modlą się
 mąż . 24 5 8 37 2 2 15
 żona . . 28 5 9 42 26 16
 dzieci . 28 5 6 39 23 16

Rodzin, w których zachowują 
posty

i mąż . . 36 8 16 60 31 29
 żon a. . 40 1 0 13 63 33 30
 dzieci . 41 9 1 0 60 29 31

Rodzin, w których chodzą do 
spowiedzi

 mąż . . 42 24 26 92 42 50
 żona . . 49 24 30 103 52 51
 dzieci 52 24 28 104 50 54

Rodzin, w których prowadzą 
rozmowy na tematy religijne

 mąż . . 2 2 1 5 4 1
 żona . . 2 1 2 5 4 1
 dzieci . 2 1 1 4 4 —

Rodzin, w których czytają 
książki nabożne

 mąż . . 3 2 3 8 6 2
 żona . . 3 2 2 7 5 2

dzieci 4 2 2 8 6 2

w o d s e t k a c h
Rodzin wyznań chrześcijańskich  . . . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  te m :

Rodzin, w których wszystkie 
praktyki religijne spełniają

mąż . . 17,5 32,3 25,3 24,1 18,0 30,4
żona . 19,4 24,2 22,7 21,9 16,8 27,2
dzieci . 16,5 24,2 2 0 , 8 2 ,10 14,3 25,9

Rodzin, w których modlą się
 mąż . . 23,3 8 ,1 5,2 1 1 , 6 13,7 9,5

żona . . 27,2 8 ,1 5,8 13,2 16,1 1 0 ,1
dzieci . 27,2 8 ,1 3,9 1 2 , 2 14,3 1 0 ,1

Rodzin, w których zachowują 
posty

 mąż . 35,0 12,9 10,4 18,8 19,3 18,4
żona . . 38,8 16,1 8,4 19,7 20,5 19,0
dzieci , 39,8 14,5 6,5 18,8 18,0 19,6

Rodzin, w których chodzą do 
spowiedzi

 mąż .  . 40,8 38,7 16,9 28,8 26,1 31,6
żona . . 47,6 38,7 19,5 32,3 32,3 32,3
dzieci 50,5 38,7 18,2 32,6 31,1 34,2

Rodzin, w których prowadzą 
rozmowy na tematy religijne

mąż . . 1,9 3,2 0 , 6 1 .6 2,5 0 , 6
 żona . . 1,9 1 ,6 1,3 1 ,6 2,5 0 , 6

dzieci 1,9 1 ,6 0 , 6 1 , 2 2,5 —
Rodzin, w których czytają 

książki nabożne
 mąż .  . 2,9 3,2 1,9 2,5 3,7 1,3

żona . . 2,9 3,2 1,3 2 , 2 3,1 1,3
dzieci . 3,9 3,2 1,3 2,5 3,7 1,3
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znaczenie spowiedzi jako dorocznej praktyki religijnej, wobec słabego 
rozpowszechnienia zwyczaju modlitwy codziennej. Posty są mniej prze
strzegane, niż spowiedź.

Rodziny wyznania mojżeszowego naogół zachowują się obojętnie w 
sprawach religji. W  jednym wypadku stosunek ten jest wręcz wrogi. Czy 
taniu książek treści religijnej poświęca się tylko jeden ojciec rodziny.



XII. ROZRYWKI, WCZASY, ŻYCIE TOWARZYSKIE

W środowisku robotniczem życie towarzyskie układa się według 
norm odrębnych. O ile robotnik pracuje w fabryce, przebywa wciąż wśród 
gromady, którą sam tryb produkcji przyucza i wdraża do współdziałania 
i zrzeszania się, do przerzucania się krótkiemi uwagami podczas drob
nych przerw w warsztacie, do dzielenia się wrażeniami przy gromadnem 
wyjściu z zakładu. Żyje w gwarnem i licznem otoczeniu, które sprzyja 
pielęgnowaniu uczuć solidarności i towarzyskości. Ale w życiu domowem 
potrzebom towarzyskości stają wpoprzek warunki materjalne bytu — 
nadewszystko ciasne, nędzne mieszkanie, które zmusza go do udawania się 
do szynku i tam spędzania czasu w przyjacielskiej kompanji, kobietę zaś 
do prowadzenia rozmów w bramie, na schodach, w sklepiku. Ale zawadza 
nie tylko mieszkanie. Wpływa także niski zarobek i idąca z nim w parze 
niemożność ugoszczenia kogoś, a właśnie robotnik nie rozumie serdeczne
go przyjęcia bez poczęstunku gościa. A nadewszystko zbywa tam, w 
mieszkanku robotniczem, na nieprzymusowem radosnem usposobieniu. Tro
ska nie opuszcza starszego nieco wiekiem pracownika fizycznego mają
cego na pieczy swojej liczniejszą rodzinę, troska, która zatruwa wszelkie 
okazje radości i targa życie towarzyskie. A ogólne warunki naszego ży
cia kulturalnego niczem nie zastąpiły szynku i gawęd w bramie, ciasnoty 
i szarzyzny obcowania towarzyskiego, idącego poza torami wrażeń arty
stycznych. Brak zespołów koleżeńskich, artystycznych, naukowych, spor
towych. Z ciężkich warunków politycznych w b. Kongresówce, uniemoż
liwiających takie zespoły, nie otrząsło się jeszcze starsze pokolenie pra
cowników fizycznych. Dopiero w młodem pokoleniu powoli dojrzewa to 
nowe życie. Ale na jego spotęgowanie i rozkrzewienie potrzeba wielu rze
czy. Potrzeba przedewszystkiem działalności gmin w kierunku stworzenia 
domów ludowych i innych urządzeń, sprzyjających rozwojowi różnych 
stron życia towarzyskiego. Dzisiaj wszystkie te urządzenia albo są w za
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czątku, albo nie istnieją. Co więcej, niekiedy, co jest najgorsza, brak po
czucia ich potrzeby w świadomości rzesz robotniczych.

1. URLOPY

Podniesienie poziomu umysłowego i artystycznego rzesz pracują
cych, podniesienie ich tężyzny fizycznej i niejakiej pogody ducha, wogóle 
pomnożenie wartości tego najważniejszego czynnika społecznego, jakim 
jest człowiek pracy, — wszystko to jest możliwe dopiero na podłożu do
statecznego odpoczynku. Krótki dzień roboczy jest jednym z zasadni
czych warunków postępu społecznego. Ale wywczasy codzienne jeszcze 
nie targają monotonności, która zawsze i wszędzie działa przygnębiająco. 
Tym pierwiastkiem, który w życie robotnika wnosi rozmaitość i udziela 
mu nowej podniety, pozwala wydobyć się z powijaków rutyny, są odpo
czynki dłuższe, tak zwane urlopy.

Sprawa wykorzystania urlopów jest niewątpliwie jednym z ważniej
szych punktów ankiety. Ustawa 1922 r. zastrzegła dla robotników corocz
ne płatne urlopy dla wypoczynku i możności wyjazdu. Nie uczyniono jed
nak nic, ani ze strony przemysłu, ani organizacyj robotniczych, rządu lub 
samorządu, by robotnicy istotnie urlop ten zdołali racjonalnie zużyć, by 
mogli na wsi, nad morzem lub w górach, nabrać świeżych sił do pracy ca
łorocznej. Jak  dotychczas, nie zatroszczył się nikt o sposób spędzenia przez 
robotników wczasów urlopowych, nikt tej sprawy nie badał. Nasza ankieta 
jest, o ile nam wiadomo, pierwszą próbą ujęcia tej sprawy.

Wyniki ankiety w tym zakresie podano w tabl. Nr. 195. Niestety, i tu 
spory odsetek rodzin nie dał odpowiedzi. Są to w wielkiej części robotnicy 
nieprzemysłowi, którzy z urlopów nie korzystają; w części robotnicy prze
mysłowi, którzy urlopu nie dostali wcale, a zapewne i trochę takich, któ
rzy urlop swój sprzedali, lecz przyznać się nie chcą do tego. Zestawienie 
dotyczy głów rodziny. Co się działo z członkami rodzin w tym okre
sie, ankieta tego nie wyjaśnia. Są wprawdzie odpowiedzi, dotyczące żo
ny i dzieci, ale zbyt nieliczne, by je warto było zestawiać. Niejedno
krotnie zdarza się, że rodzina znacznie dłużej przebywa na wsi (nieraz 
całe wakacje) niż ojciec, ale bywa i naodwrót — tylko ojciec wyjeż
dża na wieś.

Odsetek wyjeżdżających na wieś jest nieznaczny, wynosi bowiem 
zaledwie 22,2% . Nie może być znaczny, skoro roczny wydatek rodziny 
na koszta spędzenia wczasów urlopowych według ankiety budżetowej 
wynosi średnio 10,44 zł. (w Warszawie 14,40 zł., w Zagłębiu Dąbrow-
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T a b l ic a  195.

Urlop głowy rodziny

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W a r s z a w a Ł ó d ź Z a g ł ę b i e
D ą b r o w s k i e

R a z e m

O g ó 

ł e m

w  t e m  w  r o -  
j  d ż i n a c h  
r o b o t n i k ó w

w  t e m  w  r o 
d z i n a c h  

r o b o t n i k ó w

O g ó -

ł e m

w  t e m  w  r o 
d z i n a c h  

r o b o t n i k ó w

O g ó -

ł e m

w  t e m  w  r o 
d z i n a c h  

r o b o t n i k ó w

w y -
k w a -

l i f i k o -
w a -
n y c h

n i e -
w y -

k w a -
l i f i k o -

w a -
n y ch

O g ó 

ł e m
w y -

k w a -
l i f i k o -

w a -
n y c h

n i e -
w y -
k w a -

l i f i k o -
w a -

n y c h

w y -
k w a -

l i f i k o -
w a -

n y c h

n i e -
w y -

k w a -
l i f i k o -

w a -
n y c h

w y -
k w a -

l i f i k o -
w a -
n y c h

m e 
w y -

k w a -
l i f i k o -

w a -
n y c h

w l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych ba
daniem ...................... 113 60 53 72 40 32 158 83 75 343 183 160

Rodzin, w których 
głowa rodziny ko
rzystał z urlopu 79 40 39 49 27 2 2 142 72 70 270 139 131

w tem :

s p ę d z a j ą c  u r l o p  w  d o m u 53 23a 30 33 15 18 109 53 56 195 91 104
„ „ n a  w s i 23 15 8 13 1 1 b 2 24 14c 1 0 60 40 2 0
„ „ c z ę ś c i o w o  

n a  w s i 2 1 1 1 1 _ 2 1 1d 5 3 2
p r a c u j ą c ........................................... 1 1 2 2e 7 4 f 3 1 0 5 5

w o d s e t k a c h

Rodzin, w których 
głowa rodziny ko
rzystał z urlopu. . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w te m :

s p ę d z a j ą c  u r l o p  w  d o m u 67,1 57,5 76,9 67,3 55,6 81,8 76,8 73,6 80,0 72,2 65,5 79,4
„ „ n a  w s i 29,1 37,5 20,5 26,5 40,7 9,1 16,9 19,4 14,3 2 2 , 2 28,8 15,3
„  c z ę ś c i o w o  

n a  w s i 2,5 2,5 2 , 6 2 ,1 3,7 _ 1,4 1,4 1,4 1,9 2 ,1 1,5
p r a c u j ą c  ............................................ 1,3 2,5 — 4,1 — 9,1 4,9 5,6 4,3 3,7 3,6 3,8
S t o s u n e k  l i c z b y  r o d z i n ,  

w  k t ó r y c h  g ł o w a  r o d z i n y  
k o r z y s t a ł  z u r l o p u ,  d o  
l i c z b y  r o d z i n ,  o b j ę t y c h  
b a d a n i e m  (w  o d s e t k a c h )

69,0 66,7 73,6 6 8 , 1 67,5 6 8 , 2 89,9 86,7 93,3 78,7 76,0 81,9

a) jedna odpowiedź brzmi: „w Warszawie, ale nie w domu".
b) dwie rodziny podaje, że wyjeżdżało na letnisko, jedna na kurację.
c) jeden wyjeżdżał do Dęblina, jeden był na ćwiczeniach wojskowych, 

był w Częstochowie i w domu.
e) jeden urlop sprzedał, drugi szukał podczas urlopu pracy, bo był zwolniony. 
f ) jeden podaje, że pół urlopu spędził w domu, drugą połowę zaś sprzedał.
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skiem 9 zł., w Łodzi 4,80 zł.). Powyżej 60 zł. na rok (kwotę tę uznajemy 
za minimum kosztów spędzenia dwóch tygodni w jako tako możliwych wa
runkach) wydatkowało zaledwie 4,9% zbadanych rodzin (tabl. Nr. 196). 
Część rodzin zaznacza wyraźnie, że bawiła na wsi u rodziny. Przy
puszczać należy, że i większość z pośród tych, którzy o tem nie wspo- 
minają  r ównież wyjeżdżała do rodziny. Znamienne jest, że znacznie wię-

Tablica 196.

Wydatki na letniska

W  y s z c z e g ó l n i e n i e Warszawa j Łódź
Zagłębie

Dąbrowskie Razem

w  l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h

Rodzin objętych badaniem . . 89 45 72 206

w  te m :

Rodzin, które nie wykazały 
wydatków na letniska . . 47 39 59 145

Rodzin, które na 
letniska wydatko- 
wały miesięcznie

poniżej 1/2 zł. 1 0 2 2 14
1 /2-  1 ,, 11 — 1 1 2

1 -  5„ 14 3 8 25
5 - 1 0  „ 5 1 1 7

powyżej 10 „ 2
-

1 3

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych badaniem . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

w  tem :

Rodzin, które nie wykazały 
wydatków na letniska . . . . 52,8 86,7 81,9 70,4

Rodzin, które na 
letniska wydatko
wały miesięcznie

poniżej 1 / 2 zł. 1 1 , 2 4,4 2 , 8 6 , 8
1 / 2 -  1 „ 12,4 — 1,4 5,8

1 -  5„ 15,7 6,7 1 1 .1 1 2 ,1
5 - 1 0  „ 5,6 2 , 2 1,4 3,4

powyżej 10 „ 2,3 1,4 1,5

kszy procent robotników wykwalifikowanych spędza urlop na wsi. Wy
jazd ten pociąga widocznie wydatki ponad środki robotników niefacho
wych, Dokąd jadą, jak spędzają czas, z ankiety nie zawsze można się 
dowiedzieć. Tylko jeden z robotników, jeden jedyny, podał, że był w roku 
zeszłym 3 dni nad morzem, ale w tym roku musiał się zadowolić pla
żą warszawską. Przeważnie wyjeżdżają do wsi niezbyt odległych od miej
sca zamieszkania, a więc np. z Zagłębia Dąbrowskiego w okolice Miechowa,
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Jędrzejowa, z Łodzi w okolice Sulejowa i t, p. Co do sposobu spędzania 
urlopu, to tylko w jednej odpowiedzi na ankietę znaleźliśmy krótki opis 
wczasów na wsi. „Mąż z żoną wyjechał do Podklasztorza w bok Sulejowa, 
kąpanie w Pilicy, spacer po lesie i zbieranie grzybków, gra w piłkę, palanta, 
kąpiel słoneczna, ćwiczenia wolnej gimnastyki, czytanie książek."

Nawet u tych, którzy porzucają miasto, aby na wsi zażywać wcza
sów, brak pieniędzy jest przeszkodą do odpowiedniego wykorzystania odpo
czynku, „Wyjeżdżałem do wioski na 12 dni, pisze napół żałośnie, napół żar
tobliwie jeden górnik, wesoło byłby spędzony urlop, tylko pieniędzy nie 
starczyło na wesołość, bo zaledwie miałem tylko 10 złotych". Ktoś wspomi
na smętnie, że na wsi pracował ciężej, aniżeli w kopalni...To jest wszystko, 
co podano o wiejskich wywczasach. Naogół piszą stereotypowo: „urlop spę
dzono na wsi." Można się domyśleć, że spędzili je w takich samych wa
runkach, jak opisane.

Co zaś robią ci, tak liczni, którzy musieli pozostawać w mieście? 
Mało otrzymaliśmy o tem wiadomości. Czytamy w ankiecie: „w domu", 
i na tem koniec. Tylko gdzieniegdzie spotyka się parę słów wyjaśnienia. 
Z warszawiaków jeden „wypoczywał w domu i na polu Mokotowskiem", 
drugi łowił ryby, dwóch pracowało w ogrodzie, inny przebywał na plaży, 
a jeden spędzał czas na wycieczkach i przechadzkach. Z robotników łódz
kich, których znacznie jeszcze większa część pozostawała w domu, jeden 
„szukał pracy", drugi był na wycieczkach. Inny pisze o swoim urlopie: 
„spędzany był w domu na spaniu i do kościoła; reparacje mieszkania 
i czyszczenie".

„Ostatni urlop, czytamy w jednej z ankiet z Zagłębia Dąbrowskiego, 
był spędzony następująco: godz. 10 rano wychodziliśmy za miasto do lasu, 
przychodziliśmy wieczorem o g. 7 lub 8". Dwóch górników wspomina, że 
nie mogli wyjechać, bo udzielono im urlopu... w styczniu. Jeden z robotni
ków w Zagłębiu pracował w Związku, drugi naprawiał przedmioty gospo
darskie, trzeci reparował buty, inny miał remont w mieszkaniu. Ktoś mu
siał pilnować chorego syna, inni pomagali w polu, robili całodzienne spa
cery, chodzili do lasu.

Do sprzedaży urlopu przyznaje się w Warszawie jeden, w Łodzi je 
den, a w Zagłębiu Dąbrowskiem aż sześciu. Rzecz znamienna, że robotnicy, 
którzy sprzedali swe urlopy, należą do obarczonych dużą rodziną. Jeden 
z nich (jeśli chodzi o Zagłębie) ma siedmioro dzieci, jeden sześcioro, dwóch 
pięcioro, jeden czworo i tylko jeden dwoje. Do tych, którzy sprzedali swój 
urlop, należy też robotnik, funkcjonarjusz Związku Zawodowego.
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Jeden z robotników zaznacza, że urlop spędził na ćwiczeniach woj
skowych. Możliwa, że nie wiedział, iż mimo to przysługuje mu normalny 
urlop.

2. WCZASY

Na pytanie ankiety: „gdzie poszczególni członkowie rodziny spę
dzają najc zęściej czas wolny od pracy i zajęć domowych" , odpowiedź brzmi 
naogół dość stereotypowo: „w domu" lub „koło domu". Czasami zjawiają 
się warjanty: „przed domem", a nieraz rzucona jest charakterystyka tego 
domowego pobliża, niejednokrotnie acz krótka, jednak dosadna i wyra
zista. Koło domu — to bywa nietylko „na trawie" lub „w ogrodzie", ale 
częściej „w kurzu", „koło domu Towarzystwa Francusko-Włoskiego w ku
rzu", albo, najdosadniej, „w dymie i smrodzie od ustępów".

Pojęcie spędzenia wolnego czasu „w domu" nie jest naogół bliżej 
opracowane. Czasami określa się to spędzenie czasu w domu jako „odpo
czywanie". Zrzadka słychać o gazecie, jeszcze rzadziej o książkach. „Mąż 
po pracy czasami czyta gazetę, jeżeli ma", brzmi jedna z odpowiedzi. Inna 
zaś głosi: „najwięcej przeczyta się gazetę, jeżeli jest ją za co kupić". 
Więc już gazeta (jedna tylko) jest zbytkiem, na który stać niewielu ro'- 
botników.

Podamy kilka wyjątków z ankiety, opowiadających, jak spędza wolny 
czas nasz robotnik.

„Wywczasy ma takie. Jak  przyjdzie z pracy, to siedzi pod domem 
jak niema gdzie iść, a rozrywki to lubi, tylko że brak mu na nie gotówki. 
Jeżeli bezpłatnie są urządzane, to na każdą idzie."

„Po spożyciu obiadu jedna godzina odpoczynku, a później lekcja 
z synem gry na skrzypcach, a resztę wolnego czasu spędza się z sąsiada
mi przy domu na różnych dyskusjach".

„Czas wolny od pracy i zajęć domowych spędza się w domu lub w le- 
sie przy czytaniu książek i gazet".

„Wcale się nie uprawia sportu i wycieczek z powodu braku fun
duszów".

„Życie towarzyskie prowadzą z sąsiadami, rozrywki po zajęciu: żona 
z dziećmi idzie na spacer, a mąż wolny czas najwięcej poświęca hodowaniu 
kwiatów, których posiada przeszło 20 sztuk w domu".

Naogół więc czas schodzi na odpoczynku, na rozmowach z rodziną 
i sąsiadami, na siedzeniu koło domu lub spacerach.
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Niewielu robotników ma wczasy urozmaicone. Niektórzy łowią ryby, 
hodują kanarki, wielu uprawia muzykę, inni spędzają czas na różnych 
grach towarzyskich, Uprzytomnimy to znów kilkoma odpowiedziami:

„Czas spędza w domu lub na przechadzkach, chodzi czasem na wy
stawy naukowe i zawodowe, gra na trąbce, należy do chóru".

„Łowi ryby, gra w szachy i warcaby, chodzi na przechadzki".
„Chodzi raz na rok na bal kolejowy, gra na harmonji, chodzi często 

na spacery".
„Gra na mandolinie, gra w szachy, domino, warcaby".
Kilku robotników wykonywa w domu z amatorstwa, względnie dla 

własnego użytku, zajęcie rzemieślnicze. Trzech uprawia stolarstwo („maj
struje" jakieś sprzęty —  mówi się o kimś), jeden robi reparacje szewckie 
dla siebie, inny sieci na ryby. Z ankiety nie wynika, by robotnicy chętnie 
czas wolny poświęcali rzemiosłu. Zaledwie bowiem paru o tem wspomina. 
Może tu zaważył ten wzgląd, że i do tego niezbędne są pewne, choć mini
malne, fundusze na narzędzia i materjał.

Inaczej czas spędzają ci, którzy należą do organizacji.
„Życie towarzyskie mąż spędza najwięcej na odczytach, zebraniach 

towarzyskich, oraz w Turze1), a rozrywki z dziećmi w domu, czasem do 
kina".

„Cztery razy na rok chodzi na wieczorki Związku Zawodowego, czas 
wolny spędza w Związku", „przeważnie w Związku", „wieczory spędza 
w Związku Zawodowym" i t. p.

Tyle — coprawda bardzo niewiele —  o tem, jak robotnik spędza w do
mu wolny czas. Niejaką rolę odgrywają tu odwiedziny sąsiadów, kolegów 
i znajomych. Na pytanie, jak często zdarzają się odwiedziny, najczę
ściej pada określenie „rzadko", lub podawana jest mała liczba odwiedzin. 
I tu niedostatek staje na przeszkodzie. „Z powodu braków materjalnych, 
ludzie wprost się żenują odwiedzać", ktoś pisze, „Poczęstunek z rodziną 
bywa co miesiąc, t. j. wedle gotówki" — podaje inny. „Raz w miesiącu 
i częściej, jak czas i sposobność przypadnie, popijem i przy tem czas scho
dzi na rozmowę". Istnieje wzmianka tej treści: „męża odwiedzają kole
dzy i piją, żona chodzi do swoich rodziców".

Jeszcze bardziej od rozporządzalnych funduszów zależy oczywiście 
urządzanie przyjęć. Wielu wspomina więc poprostu: „zależnie od fun
duszów". Naogół jedna odpowiedź powtarza się dość stale: „na wielkie

1) Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego.
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święta", albo ,,na wielkie święta lub uroczystości rodzinne", a jeśli podają 
liczbę przyjęć na rok, to wypada ich zwykle dwa do trzech, a zgoła wy
jątkowo pięć. Boże Narodzenie i Wielkanoc to święta, które uczcić stara 
się każdy, choćby najgorzej zarabiający. Święta te (jak pisze ktoś) wypa
dają ,,w obecnym czasie, bardzo smutno, jakby po pogrzebie". I nieraz po
wtarza się powiedzenie „smutno", lub „rozmowy o ciężkich czasach".

Jak spędzają czas na uroczystościach? Odpowiedź bardz częstobrzmi: 
"skromnie, lub "zwyczajnie", "okolicznościowo", lub nawet " bar-

dzo 
skromnie". Często wspomina się i tu, że " zależnie od funduszów". 

Z innych określeń częściej spotkać można, „mięso, ciasto, wódka". Mięso 
jest czemś rządkiem, spotykanem widocznie tylko na uroczystościach. 
O wódce wspomina się dość często, bo 47 razy na ogólną liczbę 198 pozy
tywnych odpowiedzi. Czasem z żalem jest mowa, że na wódkę niema pie
niędzy, lub, że na herbacie trzeba poprzestać. Jedna z odpowiedzi podaje, 
że przyjęcia odbywają się „skromnie, dwie butelki i coś do jedzenia", 
inna „wesoło z trunkami", dalsza „uroczyście: wódka, zakąski". Naogół 
odnosi się wrażenie, że uroczystość bez kieliszka nie uchodzi, nie jest wła- 
ściwem uczczeniem święta. Ale już uwydatnia się, choć w odosobnieniu, 
oddziaływanie młodego pokolenia wdrożonego w tory innych widnokręgów 
i rozrywek, albowiem jedna z odpowiedzi, wypełniona przez młodych, 
stwierdza z żalem: „Rodzice lubią wódkę, urządzają raz na miesiąc po wy
płacie bibkę z wódeczką" i dodaje krótką, druzgoczącą ocenę: „rodzina 
mało uspołeczniona".

3. WCZASY MŁODZIEŻY

Podczas, gdy rodzice spędzają wczasy swoje w domu lub koło domu 
w sposób naogół nieokreślony, to wczasy młodzieży znacznie bardziej są 
urozmaicone. Bardzo często spotyka się u niej grę na różnych instrumen
tach. Skrzypce, mandolina, harmonja, kornet, cytra są wymienione raz po 
raz. „Syn gra na mandolinie i harmonji, córka należy do chóru, hodują 
kanarki", brzmi jedna z odpowiedzi. „Grają na mandolinie i cytrze, 
chodzą do lasu, syn fotografuje", brzmi inna odpowiedź, dotycząca 
rodziny górnika. Młodzież umiejętniej urządza swoje życie. Oto przy
kład: „Siostra żony chodzi na wieczorki, do kina i teatru, robi wyciecz
ki i sportuje, cały czas wolny spędza na boisku". Albo: „syn należy do 
magistrackiego chóru, gra na cytrze, chodzi na koncerty, uprawia sport, 
wycieczki za miasto", lub też „syn jest harcerzem, chodzi na zbiórki, wy
cieczki, sportuje, drugi syn gra na mandolinie", lub też „synowie grają

2 8 2



na mandolinie i na skrzypcach, jeden gra w piłkę nożną, jeździ na rowe
rze i urządza wycieczki". Paru należy do chórów kościelnych i do szkol
nych kółek śpiewaczych, niektórzy chodzą na szkolne przedstawienia, dość 
często spotyka się kino. Dość częste jest hodowanie królików. Rozmaitość 
wprowadzają w życie młodzieży organizacje Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, do których jednak bardzo niewielu z pośród uczestników 
ankiety należy.

Udział młodzieży w Towarzystwie Uniwersytetu Robotniczego tak 
jest określony: „syn i córka należą do T. U. R., sportują, chodzą na wy
cieczki, syn śpiewa i gra na skrzypcach", lub też „syn należy do T. U. R., 
wycieczkuje, gra w piłkę nożną, gra na mandolinie",

„Syn wszystkie wieczory spędza na rozrywkach towarzyskich, wy
cieczkach i w różnych zabawach w organizacji T. U. R ."

Podkreślona jest naogół strona rozrywkowa organizacji T. U. R., nie 
zaś oświatowo-polityczna.

Ale są odpowiedzi rzucające mniej korzystne światło na wczasy 
młodzieży, „Syn chodzi co tydzień do szynku". „Synowie chodzą do szynku, 
grają w karty", lub „chłopcy (pokryjomu) grają w karty", albo „syn gra 
w karty 2 — 3 razy na tydzień, chodzi z kolegami na różne rozrywki", 
albo też „jeden syn lubi wypić, chodzi do szynku" (rzadko), lub wreszcie 
„syn lubi wypić, pije rzadko",

Naogół jednak, na podstawie materjałów ankiety, wypada obraz po
kolenia nadchodzącego dość korzystnie, W trybie życia starszego i młod
szego pokolenia różnice są duże: np. „mąż lubi sobie hulnąć poza domem, 
starszy syn bierze czynny udział w życiu społecznem".

4. SPORT

Sport — to wyłączna niemal dziedzina dzieci i młodzieży. Ogół robot
ników w Polsce nie docenia jeszcze wielkiego znaczenia sportów1). Starzy 
jeżdżą (i to trzech tylko) conajwyżej na rowerze, co niewiadomo czy do 
sportu zaliczyć wypada, czy do środków lokomocji. Trzech zaledwie do
rosłych robotników uprawia sporty. Jeden, hutnik szklany w Warszawie, 
należy do towarzystw sportowych, drugi, tkacz łódzki, „sportuje", trzeci, 
warszawski konduktor tramwajowy, chodzi na ślizgawkę. Inni to młodzież 
i dzieci, którzy sporty uprawiają często w organizacjach młodzieży. Jakie

1) D r. J ó z e f  Z i e l i ń s k i :  Higjena pracy, 79. Warszawa 1929.
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to sporty, naogół nie podano. W dziesięciu wypadkach zaznaczono ogólni
kowo „sportują", przyczem raz jeden powiedziano „młodzież cały czas spę
dza na boisku". W trzynastu wypadkach chodzi o piłkę, z czego tylko w sie
dmiu podano wyraźnie, że o piłce nożnej jest mowa. Dzieci w pięciu ro
dzinach należą do harcerstwa.

Sport odgrywa zatem jeszcze dość znikomą rolę w życiu rodziny ro
botniczej. Na 343 zaledwie 34 ma jaką taką z nim styczność —  zwłaszcza 
w tyle pod tym względem pozostaje Zagłębie Dąbrowskie, gdzie na 158 ro
dzin zaledwie cztery wspomina o sporcie.

Wydatki na sport, życie towarzyskie i wycieczki potwierdzają w zu
pełności naszą uwagę (tabl. Nr. 197).

Tablica 197.

Wydatki na sport i wycieczki

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Warsza

wa Łódź
Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objątych badaniem ........................... 89 45 72 206
w tem:

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
sport i w y c i e c z k i ...................................... 48 29 49 126

poniżej 0,20 zł. . 6 4 9 19
Rodzin, które na 0,20—0,50 „ . . 8 8 7 23
sport i wycieczki 0,50— 1,00 „ . . 1 0 2 2 14

wydatkowały 1 ,00—2,00 „ . . 5 2 1 8
miesięcznie 2,00—5,00 „ . . 1 0 — 1 11

powyżej 5,00 „ . . 2 3 5

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych badaniem.......................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w tem:

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
sport i w y c ie c z k i ...................................... 53,9 64,5 6 8 , 1 61,2

poniżej 0,20 zł. . . 6 , 8 8,9 12,5 9,2
Rodzin, które na 0,20—0,50 „ . . 9,0 17,8 9,7 1 1,2
sport i wycieczki 0,50— 1,00 .. . . 1 1 , 2 4,4 2 , 8 6 , 8

wydatkowały 1 ,00—2,00 „ . . 5,6 4,4 1,4 3,9
miesięcznie 2,00—5,00 „ . . 1 1 , 2 — 1,4 5,3

powyżej 5,00 „ . . 2,3 — 4,1 2,4
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5 . A L K O H O L  I T Y T O Ń

Pokolenie dzisiejsze z pośród warstw zamożniejszych ma do swego 
rozporządzenia ogromną moc narkotyków i powszechnie z nich korzysta. 
Wśród rzesz proletarjackich nie spotyka się tych licznych sposobów oszo- 
łomiania siebie, nadawania szaremu życiu pozorów poezji —  nawet kawa, 
jako środek podniecający i wywołujący nastroje dodatniego samopoczucia, 
nawet dobra herbata są tu wyłączone. Pozostaje tylko alkohol i tytoń. * I

Tablica 198.

Udział wydatków na alkohol, tytoń i papierosy w ogólnej sumie wydatków

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych
Rodzin objętych badaniem ........................... 89 45 72 2 0 6

w  tern :

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
alkohol, tytoń i papierosy........................... 10 7 2 19

Rodzin, któ
re na alkohol, 
tytoń i papie
rosy wydat

kowały w sto- 
sunku do 

ogólnej sumy 
wydatków

poniżej 2%...................... 37 16 17 70
2% - 4 % ..................... 13 7 13 33
4% -  6% .......................... 16 11 21 48
6% -  8% .......................... 10 1 10 218% — 10%,........................... 3 3 8 14

powyżej 10%........................... — — 1a 1

w o d s e t k a c h
Rodzin, objętych badaniem........................... 100,0 100,0 100,0 100,0

w  tern :

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
alkohol, tytoń i papierosy . . . . . . 11,2 15,6 2,8 9,2

Rodzin, któ
re na alkohol 
tytoń i papie
rosy wydat

kowały w sto
sunku do 

ogólnej sumy 
wydatków

poniżej 2% ........................... 41,6 35,5 23,6 34,0
2% -  4 %.............................. 14,6 15,6 18,0 16,0
4% -  6 % ........................... 18,0 24,4 29,2 23,36% -  8% .......................... 11,2 2,2 13,9 10,28% - 1 0 % ........................... 3,4 6,7 11,1 6,8

powyżej 10%........................... — 1,4 0,5

a ) 1 5 .9 % .

I chcąc być w zgodzie z rzeczywistością, musimy spojrzeć na te nar
kotyki innem okiem niż to czynią higjeniści. Są przeciw paleniu, przeciw 
nawet skromnemu użyciu alkoholu. Nie będziemy się z nimi spierali — 
napewno te narkotyki działają ujemnie. Ale jeszcze ujemniej działa długa
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monotonna praca, ciasne, wilgotne, pozbawione słońca mieszkanie... Al
kohol i tytoń są mniejszem złem niż przemęczenie pracą, niedojadanie. 
Zresztą życie stworzyło dostateczne przeciw nim powściągi —  dochody 
rodziny robotniczej są tak skromne, iż ilość zużytego tytoniu lub spożytego 
alkoholu jest szczupła. Nie jest to twierdzenie gołosłowne: jeżeli mamy 
zawierzyć naszym budżetom rodzin, użycie tych środków jest dość skrom
ne (tabl. Nr. Nr. 198, 199, 200 i 201).

Tablica 199.
Wydatki na alkohol

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych bad an iem ........................... 89 45 72 206
w tem:

Rodzin, które nie wykazały wydatków na 
alkohol . ................................................ 13 5 2 2 0

Rodzin, które na alko
hol wydatkowały mie

sięcznie

poniżej 2 z ł .. . 27 2 2 26 75
2 -  5 „ . . 28 1 0 28 6 6
5 — 10 „ . . 14 5 1 0 29

1 0 - 1 5  „ . . 4 2 4 1 0
powyżej 15 „ . . 3 1 2 6

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych b ad an iem .......................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
Rodzin, które nie wykazały wydatków na 

a lk o h o l ........................................................... 14,6 1 1 ,1 2 , 8 9,7
w tem;

Rodzin, które na alko
hol wydatkowały mie

sięcznie

poniżej 2 zł. 30,3 48,9 36,1 36,4
2 — 5 „ . 31,5 2 2 , 2 38,9 32,0
5 — 10 „ 15,7 1 1 ,1 13,9 14,1

10— 15 „ . 4,5 4,5 5,5 4,9
powyżej 15 „ 3,4 2 . 2 2 , 8 2,9

Spory odsetek rodzin nie używa wogóle tych narkotyków, a najwię
kszy —  w ilościach nader nieznacznych, a w każdym razie w złej jakości, 
gdyż kwoty bezwzględne wydatków są nazbyt skromne, ażeby zdołały za
spokajać choć odrobinę wykwintniejszej potrzeby. Przytem większe sumy 
i częściej idą na tytoń niż na alkohol (tabl. Nr. 201). Rzecz to zrozumiała: 
tytoń jest codzienną i konieczną potrzebą. Robotnik ciężko pracujący, biorąc 
papierosa lub fajkę do ust, w krótkiej przerwie podczas swego wysiłku, nie
wątpliwie doznaje przyjemności, która jaknajdodatniej nań oddziaływa — 
podniecony zabiera się z inną siłą do pracy. Inną jest zgoła rola alkoholu. 
Niekiedy bywa środkiem obcowania towarzyskiego, jednym z ważniej
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szych, gdy jest mowa o robotniku. Ale jeszcze częściej winien dać zapo
mnienie o zmęczeniu, o troskach i obdarzyć człowieka złudą szczęśliwego 
życia osobistego, tak rzadką u ludzi pracy w innych okazjach i na innych 
drogach. Zresztą śliska jest ta droga złudy — niekiedy prowadzi do prze
paści pijaństwa. Ale pamiętajmy, iż pijaństwo takie jest jednem wielkiem 
oskarżeniem życia o obojętność dla głębszych potrzeb jaźni ludzkiej.

Tablica 200.
Wydatki na tytoń i papierosy

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warszawa Łódź Zagłębie
Dąbrowskie Razem

w  l i c z b a c h  b e z w z g l ę d n y c h
Rodzin objętych badaniem . . 89 45 72 206

w  te m :

Rodzin, które nie wykazały wy
datków na tytoń i papierosy . 27 15 9 51

Rodzin, które 
na tytoń i pa
pierosy wydat
kowały mie

sięcznie

poniżej 2 zł. 24 9 8 41
2 -  5 „ 9 9 8 26
5 - 1 0  „ 17 10 26 53

1 0 - 1 5  „ 6 2 17 25
powyżej 15 „ 6 — 4 10

w o d s e t k a c h
Rodzin objętych badaniem . . 100,0 100,0 100,0 100,0

w  te m :

Rodzin, które nie wykazały wy
datków na tytoń i papierosy . 30,4 33,3 12,5 24,8

Rodzin, które 
na tytoń i pa
pierosy wydat
kowały mie

sięcznie

poniżej 2 zł. 27,0 20,0 11,1 19,9
2 -  5 „ 10,1 20,0 1 1 ,1 12,6
5 - 1 0  „ 19,1 22,2 36,1 25,7

1 0 - 1 5  „ 6,7 4,5 23,6 12,1
powyżej 15 „ 6,7 — 5,6 4,9

Tablica 201.
Średnie miesięczne wydatki na alkohol, tytoń i papierosy

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Ś r e d n ie  m ie s ię c z n e  w y d a tk i je d n e j rodziny

w  z ł o t y c h w o d s e tk a c h  o g ó łu  w y d a tk ó w

W a r 
sz a w a Ł ó d ź

Z a g łę -  
b ie  D ą 
b ro w 
s k ie

P r z e 
c ię tn ie

W a r
sz a w a Ł ó d ź

Z a g łę 
b ie  D ą 
b ro w 
s k ie

P r z e 
c ię tn ie

Wydatki na alkohol . . . . 3,55 2,75 3,63 3,40 1,4 1,3 1,5 1,4
Wydatki na tytoń, papierosy, 

tutki i bibułki........................... 4,02 2,77 7,25 4,88 1,5 1,4 2,9 2,0

Razem . 7,57 5,52 10,88 8,28 2,9 2,7 4,4 3,4
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Przechodzimy do analizy wyników ankiety.
Na pytanie ,,czy i jak często uczęszcza do szynku i kto jeszcze 

z członków rodziny?" , pytanie, które tak wiele światła rzucić zdołałoby 
na całokształt życia rodzinnego, niema przeważnie odpowiedzi. Agitacja 
antyalkoholiczna zrobiła już choć tyle, że robotnik rozumie, że idąc do 
szynku czyni źle, że wstydzi się naogół tego i tai to. Pomimo to, z szynkiem 
częstokroć zerwać nie może. Ciągnie go tam siła przyzwyczajenia, ciągnie 
go ta odmiana nastroju, to wyjście, przez krótki chociaż czas, poza wąski 
obręb codziennych myśli, rozważań i kłopotów.

Czterdzieści dwie odpowiedzi na 343 rodziny, to mały bezsprzecznie 
odsetek, nie pozwala ją cy  na wyciąganie zbyt licznych wniosków w spra
wie alkoholizmu1).

Podajemy poniżej dosłowne brzmienie wszystkich zapisanych odpo
wiedzi oraz (w nawiasie) ich liczbę: ,,co tydzień" (7); ,,co tydzień po wy
płacie" (1); ,,czasem“ (7); „czasem w domu" (1); „czasem pokryjomu" (1); 
„czasem uczęszcza" (1); „rzadko" (6); „raz na dwa tygodnie" (4); „raz 
na miesiąc" (2); „raz na miesiąc w domu" (1); „raz na miesiąc, jak ma 
okazję z kolegą" (1); „w niedzielę do obiadu" (2); „czasem idzie na pi
wo" (2); „przy sposobności" (1); „latem idzie na piw o"(l); „jak ma pie
niądze" (1); „cztery razy na rok" (1); „w drodze" (1); „pijak" (1).

Wyniki są niewątpliwie wielce dodatnie. Za zdeklarowanego pijaka 
podano tylko jedną osobę, tylko ośmiu chodzi co tydzień do szynku, a reszta 
zagląda do kieliszka tylko „czasem" lub „rzadko". Jednak te wyniki nie mo
gą bynajmniej uchodzić za miarodajne. Nie odważylibyśmy się również na 
rozczłonkowanie powyższych liczb według zawodów, okręgów i t. p.: ze 
zbyt nikłemi cyframi mamy wszak do czynienia! Ciekawy jest może skład 
zawodowy robotników najczęściej pijących: pijakiem jest robotnik niewy
kwalifikowany, zaś co tydzień piją bezrobotny (!), dwuch szewców, szofer, 
furman, ślusarz, palacz i robotnik, większość pochodzi z Warszawy i należy 
przedewszystkiem do grup zarobkowych II, III i IV (150 — 300 złotych za
robku miesięcznego).

O uczęszczaniu młodzieży do szynku istnieje wzmianka 5 razy, z nich 
dwóch chodzi rzadko, a jeden co tydzień.

Przyczynkiem do sprawy alkoholizmu jest również owa wódka, tak 
częsta na rodzinnych uroczystościach.

1) E. R o s s e t oblicza, że przeciętny wydatek na alkohol w 1923 r. w Łodzi 
wynosił około 20 dolarów rocznie na rodzinę. Kwota ta jest pięciokrotnie wyższa od 
danych ankiety budżetowej. (E. R o s s e t: Zagadnienia gospodarki samorządowej miasta 
Łodzi. Łódź 1926).
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6. KARTY

Jeszcze mniej, aniżeli o szynku, otrzymujemy z ankiety informacyj 
o grze w karty. Zaledwie bowiem 24 odpowiedzi! — niewiarogodnie niski 
odsetek. Wszyscy, którzy na to pytanie odpowiedzieli, grają w karty. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, by pozostali stronili od nich. Raczej sądzić- 
by należało, podobnie, jak to było z szynkiem, że nie uważają za stosowne 
do kart się przyznawać. W jednej z odpowiedzi jest wyraźne zastrzeże
nie, że się grywa w karty, lecz „nie na pieniądze". Odpowiedzi zgrupować 
można następująco:

Bardzo często z sąsiadami . . 1
Często w domu z sąsiadami. . 1
Trzy razy na tydzień . . . . 1
Dwa lub trzy razy na tydzień . 1
Raz na ty d z ie ń ........................... 3
Raz na dwa tygodnie . . . . 2
Dwa lub trzy razy na miesiąc . 1
Dwa razy na 3 miesiące . . . 1

Raz na parę miesięcy. . . . 1
Dwa razy do roku...................... 1
Czasem ........................................... 5
Rzadko ........................................... 2
T a k ................................................ 1
Ze znajomymi, nie na pieniądze . 1
Z sąsiadami w domu . . . . 1
U sąsiadów w wolnej chwili. . 1

 Namiętni nałogowi gracze są w naszej ankiecie równie rzadcy, jak 
nałogowi pijacy. Naogół grywa się (w świetle tych wyników) raczej spo
radycznie, od czasu do czasu. Co innego, czy rezultaty nasze są zgodne 
z rzeczywistością. Szczupłe liczby, któremi rozporządzamy, nie pozwa
lają na czynienie jakichkolwiek szczegółowszych rozważań.

Jeśli chodzi o młodzież, to w karty gra trzech, z nich jeden po
kryjomu.

7. TEATR I KINO

Odpowiedzi na pytanie w sprawie uczęszczania do teatru lub kina 
są naogół dość nieokreślone, ogólnikowe, tak, że trudno ująć je w ramy 
tablic statystycznych. Conajwyżej podać można liczbę odpowiedzi, wspo
minających wogóle o uczęszczaniu do teatru lub kina (tabl. Nr. 202).

Zaledwie 60% wzmiankuje wogóle o teatrze lub kinie. Najlepiej jest 
w Warszawie, tu mamy 86% rodzin uczęszczających, najgorzej w Zagłę
biu Dąbrowskiem (28%), w Łodzi zaś 84%.

Tabl. Nr. 202 mało jednak mówi o istocie sprawy. Chodzi wszak o to, 
jak często rodziny uczęszczają do teatru lub kina. Na pierwszy rzut oka
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już się spostrzega, że naogół dość rzadko, a zwłaszcza rzadkością jest 
teatr. Dla niektórych rozrywki te są rzeczą niedostępną.

Potwierdza to pospolite brzmienie niektórych odpowiedzi. „Nie 
uczęszczamy do teatrów z powodu lichego zarobku" — pisze górnik. 
Inny stwierdza: „Do kina i teatru nie uczęszczają z powodu braku pienię
dzy, bo nie wystarcza na chleb". A najboleśniej brzmi odpowiedź bezrobot
nego kotlarza: „Z braku pieniędzy w kinie nikt nie był z rodziny już od 
dwóch lat, w teatrze od czterech, zaś o muzyce (poza żołądkową) zapo
mnieliśmy już całkowicie, bo niema w czem iść i za co".

Tablica 202. 
Uczęszczanie do kina i do teatru

W y s z c z e g ó l n i e n i e W ar
szawa Łódź

Zagłę
bie

Dąb
row
skie

Ra
zem

w tem r o d z i n y  
r o b o t n i k ó w

w y k w a 
l i f i k o 

w a n y c h

n ie w y -
k w a l i f i -
k o w a -
n y c h

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych b adaniem ........................... 113 72 158 343 183 160
w  te rn :

Rodzin, które wspominają w 
udzielonych odpowiedziach na 

ankietę

o kinie 62 37 26 125 81 44

o teatrze . 35 24 19 78 58 2 0

w o d s e t k a c h

Rodzin objętych badaniem ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
w  te m :

Rodzin, które wspominają w 
udzielonych odpowiedziach na 

ankietę

o kinie 54,9 51,4 16,5 36,4 44,3 27,5

o teatrze . 31,0 33,3 1 2 , 0 22,7 31,7 12,5

Uczęszczanie do teatru, oraz do kina jest ściśle zależne od dochodów 
rodziny. W żadnej bodaj grupie wydatków na cele kulturalno-oświatowe 
(z wyjątkiem może składek na partje polityczne i związki zawodowe) nie 

występuje tak wyraźnie postęp w miarę wzrostu zarobków (tabl. Nr. 182).

Naogół prócz wyjątkowych wypadków, w których ojciec rodziny ma 
wolny wstęp z tytułu swojej pracy lub z urzędu (np. jest dekoratorem, po
sterunkowym i in.), rodzina robotnicza może sobie pozwolić na bytność w 
teatrze, a nawet w kinie kilka razy do roku. Jeśli przyjmiemy, że bilet na 
sztukę popularną, lub do kina kosztuje jeden złoty (są oczywiście tańsze,
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ale bywają i droższe), to przeciętny wydatek w rodzinach objętych ankietą 
budżetową (tabl. Nr. 182) wystarcza zaledwie na 2/3 biletu miesięcznie, 
w Łodzi na połowę biletu, w Zagłębiu Dąbrowskiem na 1/7!. Zaledwie 
14,5% rodzin wydaje na teatr i kino więcej niż jeden złoty miesięcznie 
(tabl. Nr. 203).

Tablica 203.
Wydatki na teatr, kino i koncerty

W y s z c z e g ó l n i e n i e Warsza
wa Łódź

Zagłębie
Dąbrow

skie
Razem

w liczbach bezwzględnych

Rodzin objętych badaniem ........................... 89 45 72 206
Rodzin, które nie wykazały wydatków na 

teatr, kino i k o n ce r ty ................................ 32 19 50 101
w  tem:

Rodzin, które 
na teatr, kino 

i koncerty 
wydatkowały 

miesięcznie

poniżej 0,20 zł.................. 20 11 13 44
0,20 — 0,50 ..................... 7 6 2 15
0,50— 1,00 ..................... 11 1 4 16
1,00 — 2,00 „ . . . . 5 5 1 11
2,00 — 5,00 ..................... 7 2 2 11

powyżej 5,00 „ . . . . 7 1 - 8

w o d s e t k a c h
Rodzin objętych badaniem ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
Rodzin, które nie wykazały wydatków na 

teatr, kino i k o n ce r ty ................................ 35,9 42,5 69,4 49,0
w  tem:

Rodzin, które 
na teatr, kino 

i koncerty 
wydatkowały 

miesięcznie

poniżej 0,20 zł.................. 22,4 24,5 18,0 21,4
0,20 — 0,50 .................... 7,9 13,3 2,8 7,3
0,50— 1,00 .................... 12,4 2,2 5,6 7,8
1,00 — 2,00 „ . . . 5,6 11,1 1,4 5,3
2,00 — 5,00 , 7,9 4,5 2,8 5,3

powyżej 5,00 ..................... 7,9 2,2 3,9

Teatr bywa więc dla wielu rodzin uroczystością wielką, czemś od- 
świętnem. Są rodziny, które nawet do kina chodzą tylko na Boże Naro
dzenie i Wielkanoc. Lepiej jest z dziećmi, ale tylko w Warszawie: do kin 
nieraz chodzą ze szkołą. Co do rodzaju sztuk, na które najchętniej i n a j
częściej się chodzi, to ankieta nie daje co do tego wyjaśnień. Parę razy 
wspomniano, zwłaszcza w Łodzi, o filmach oświatowych, naukowych, — 
w związku zapewne z niższą ceną biletów. W Zagłębiu, jeśli mowa o tea
trze, to prawie wyłącznie o przedstawieniach amatorskich. Jedna z odpo
wiedzi wspomina: „Franciszek (mąż) na dramaty, o ile pozwala fundusz,
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córki na wesołe komedje, o ile pozwalają fundusze, syn na mandolinie i na 
harmonji". Nie możemy jednak stwierdzić, czy ten podział co do zamiło
wania dramatów i komedji jest typowy.

Wyniki ankiety w tej dziedzinie wskazują na nieodzowną konieczność 
uprzystępnienia biletów teatralnych i kinowych dla sfer robotniczych. Teatr,, 
a nawet kino jest dla klasy robotniczej w chwili obecnej zbytkiem, zale
dwie 28% rodzin robotniczych w Zagłębiu Dąbrowskiem stać na kino lub 
teatr. Raz na rok kino, raz na lat parę teatr —  oto jest żywot bez wszel
kiej radości. Taki żywot wieść musi wielka część polskiej klasy robotni
czej. Tu samorządy, tu organizacje oświatowo-kulturalne, tu w końcu te
atry i kinematografy we własnym swym interesie, winny wszcząć
działalność w kierunku udostępnienia sztuki szerokim warstwom pracu
jącym.



Z A Ł Ą C Z N I K I



Dla przyszłego badacza warunków życia robotniczego w Polsce mo- 
nografja Instytutu Gospodarstwa Społecznego posiadać będzie znaczenie 
nietylko jako przekrój, ujmujący stosunki obecnej doby, ale i jako do
świadczenie, które dostarczyć może nie jednej wskazówki metodologicznej. 
Z tego też względu opisowa część książki uzupełniona została podanemi 
w załącznikach wzorami kwestjonarjuszów ankiety o warunkach życia ro
botniczego, a mianowicie: kwestjonarjusza a (załącznik 1), wypełnianego 
przez głowę rodziny, kwestjonarjusza b (załącznik 2), zawierającego spo
strzeżenia i uwagi instruktora, oraz paszportu (załącznik 3), na którym od
notowywano dane ogólne o każdej badanej rodzinie.

Podanie wzorów, których wady zostały omówione w poszczególnych 
rozdziałach książki, przyczynić się może do ulepszenia metody przyszłych 
badań. Również ze względu na metodę mają znaczenie nawet te tablice po
dane w tekście książki, które zawierają materjał liczbowy niedość ścisły 
właśnie z powodu braków w kwestjonarjuszach ankiety.

Załączniki 4 i 5 zawierają regulamin Sekcji Budżetów Domowych In
stytutu Gospodarstwa Społecznego oraz treść odezwy wydanej przez Insty
tut do rodzin robotniczych, prowadzących książeczki rachunkowe ankiety 
o budżetach domowych.



Z a łą czn ik  1.

Instytut Gospodarstwa Społecznego w Warszawie
ul. Czerwonego Krzyża 20

A N K IE T A
O WARUNKACH ŻYCIA ROBOTNICZEGO

Kwestjonarjusz a. Miasto__ __________________________

Nr----------------Data wypełnienia______
Instruktor__________ _______________

A. D a n e  o g ó l n e

1. Zajęcie i stanowisko społeczne najbliższej rodziny (w jaki sposób 

zarobkują rodzice i rodzeństwo męża i żony, wyszczególnić)_______

2. Zmiany w zawodzie osób pracujących (wymienić kolejno dla pracu

jących członków rodziny wszystkie dotychczasowe zmiany zawodu)

3. Ważniejsze wypadki w życiu
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B. P r a c a  i j e j  w a r u n k i

W yszczególnienie Głowa rodziny

1) Rodzaj pracy (opisać) .

2) Przygotowanie do obec
nego zawodu (czy ukoń
czył szkołę zawodową, 
jak długo terminował) .

3) Od kiedy w zawo dzie 
(ile l a t ) ........................... —

4) Jak  długo pracuje w obec- 
nem przedsiębiorstw ie 
(fabryce, instytucji) . .

5) Dokładny czas pracy (od 
której do której godzi
ny, jak długo) . . . .

6) Ilość dni pracy w tygodniu

7) Czy korzysta z odpo
czynku niedzielnego. . _ '

8) Czy korzysta z angiel
skiej soboty . . . .

9) Czy korzysta z urlopu 
(ile dni w roku) . . .

10) Charakter pracy (sezo
nowy, stały, dniówkowy)

11) Jak  jest opłacana praca 
(od sztuki, dniówka, pen
sja miesięczna) . . .

12) Odległość miejsca pracy 
(kilometrów) . . . .

13) Czy korzysta z tramwa
jów, kolejek, jak długo 
w drodze . . . . .

14) W jakich instytucjach 
jest ubezpieczony . .
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C. M i e s z k a n i e

1) Umeblowanie:

a) własne: stołów------- krzeseł-------- łóżek-------- szaf-------inne przedmioty

(wyszczególnić)------------------------------------

b) pożyczone, wynajęte i t. p. (wyszczególnić)-----------------------------------

2) Inwentarz kuchenny i stołowy (naczynia) wyszczególnić z podaniem 

ilości ---------------------------------------------------------------------------------------------

3) Czy są w mieszkaniu firanki, kwiaty, akwarjum, kanarki, roboty szy

dełkowe i inne, gramofon, skrzypce, radjo i t . p. -------------------------------

4) Czy są w mieszkaniu zwierzęta domowe (psy, koty, króliki, gołębie i t. p.)

D. U b r a n i e

1) Gdzie kupuje, nowe czy stare— ---------

2) Inwentarz bielizny:

a) Męża: koszul--------- -----  kalesonów--------------- skarpetek--------------

b) Żony: koszul-------  kalesonów------ - pończoch_____spódniczek------

c) Dzieci: koszulek-----------  majteczek-----------  pończoszek---------

d) Pościel: poduszek------kołder-------prześcieradeł------- poszewek—

e) Inna bielizna: serwet------- ręczników--------  chustek do nosa —

3) Inwentarz ubrań:

a) Męża --------------------------------------------------------------------------------------

b) Żony ____________________ _____________________________________

c) D zieci--------------------------------------------- -------------- --------- ---------------—

4) Kto z członków rodziny posiada zegarek
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E. O d ż y w i a n i e

1) Jak często spożywany jest posiłek w domu i o jakiej porze

2) Kto z członków rodziny jada poza domem, co, jak często i o jakiej 

porze _____________________________________________________________

3) Z czego składa się śniadanie

1) Kto zajmuje się (kieruje) gospodarstwem________________________

2) Kto z rodziny pomaga w gospodarstwie i w czem: a) kto gotuje.

lęgnuje) d z i e c i --------------------------------- --------------------------- -----

3) Czy jest pomoc płatna (służąca, posługaczka, praczka i t. p.)

Czy mieszka razem---------------------—---------------------------------------------- —

Co otrzymuje za posługę: ------------------------------ ------------------------ --------

4) Gdzie czynione są zakupy (sklepik, spółdzielnia), gdzie więcej, dlaczego

Na jakich warunkach (za gotówkę, na kredyt)

4) Obiad

5) Kolacja

6) Inne posiłki

F. G o s p o d a r s t w o  d o m o w e

b) kto sprząta mieszkanie

c) kto szyje, ceruje

w domu, jak często

d) kto pierze, prasuje, czy

e) kto opiekuje się (pie-
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G. H i g j e n a  i z d r o w o t n o ś ć

1) Stan zdrowia członków rodziny (ułomności, dolegliwości chroniczne, 

ile razy był w szpitalu) opisać dla każdego członka rodziny

2) Wypadki śmierci, (wszystkie) członków rodziny (podać w jakim wieku 

i z jakich przyczyn)----------- ------------------------------------ ----------------

3) Jak  często chodzą do kąpieli (wanna, łaźnia) osoby dorosłe

----------------------------------- -----------dzieci-------------- :-----------------

4) Jak  często zmieniana jest bielizna----------------------------------

5) Ile osób śpi w jednem łóżku (opisać dokładnie, jak, jakie osoby

H. Życie rodzinne

1) Jak  dawno zawarte małżeństwo-------

ślubne czy nieślubne----------------------------

2) Ilość dzieci żyjących

umarłych------------------------------- ------------

noworodków nieżywych------------------------
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I. Ży c i e  s p o ł e c z n e ,  k u l t u r a l n e ,  r e l i g i j n e

1) Czy głowa rodziny należy do związku zawodowego (tak, nie)

spółdzielni spożywców---------------  organizacji politycznej____

organizacji kult. oświatowej_____________________________ __

2) Czy kupuje i jak często gazety------------------------------------------

3) Czy posiada własne książki, broszury, ile, jak często kupuje__

4) Czy wypożycza z bibljoteki pisma, książki____________ _____________

___________________ ________________________________________________

5) Czy i kto uczęszcza na kursy dla dorosłych, do świetlic, na odczyty

6) Czy jest zadowolony ze swego zawodu_____________________ ______

7) Jakie ma zamiary na przyszłość---------------------------------------------------

8) Potrzeby religijne. Głowa rodziny. a) Wyznanie oficjalne

b) Stosunek do religji (obojętny, czynny i t. p.)____________________

c) Czy uczęszcza do kościoła, jak często____________________ _

d) Inne praktyki religijne (modlitwy, czytanie książek, rozmowy,

spowiedź, posty)___________________________________________________

Opisać to samo w stosunku do innych członków rodziny__  1

K. Ż y c i e  t o w a r z y s k i e ,  r o z r y w k i ,  w c z a s y

1) Gdzie poszczególni członkowie rodziny spędzają najczęściej czas wol

ny od pracy i zajęć domowych------------------ ------------------

2) Jak  często uczęszczają do teatru, kina, na muzykę (wyszczególnić 

dokładnie gdzie i na jakie przedstawienia)_______ __ _______ ________

3 0 0



3) Kto z członków rodziny gra i na jakim instrumencie—

4) Kto należy do chóru (jakiego) śpiewa i t. p------

5) Jak  często odwiedzają znajomych i krewnych i nawzajem bywają 

odwiedzani (jak spędzają czas podczas takich odwiedzin)

6) Czy urządzają lub uczęszczają na wieczorki towarzyskie, tańce,

gdzie, jak często, kto z członków rodziny-----------------------------------

7) Czy uprawiana jest gra w karty, jak często---------------------------------- -

8) Czy i jak często uczęszcza do szynku, kto jeszcze z członków

rodziny ---------------------------------------------,_____________________________

9) Czy uprawia sport, wycieczki za miasto i t. p. (jak często, kto

z członków rodziny) --------- ----------------------------------- ------------------------- -

10) Czy uprawia jakieś zajęcie amatorskie (opisać)

11) Uroczystości rodzinne, jak są obchodzone (opisać)

12) Opisać dokładnie, jak był spędzony ostatni urlop (czy wyjeżdżał, 
dokąd)-------------------------------------------------------- --------------- -—
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L. W y c h o w a n i e  d z i e c i

1) Do jakich szkół uczęszczają dzieci (do jakich klas)

2) Odległość od szkoły____________________________

3) Czy się uczą jeszcze czegoś innego poza szkołą

4) Gdzie i jak spędzają c zas w olny od zajęć

5) Jakie są zamiary rodziców co do wychowania dzieci 

M. O p i s  d n i a  k a ż d e g o  c z ł o n k a  r o d z i n y  

(Opisać dokładnie jak normalnie spędza czas każdy członek rodziny)

1) Mąż ----------------------

2) Żona —

3) Dzieci
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Z a łą cz n ik  2 .

Instytut Gospodarstwa Społecznego w Warszawie
ul. Czerwonego Krzyża 20

A N K I E T A
O WARUNKACH ŻYCIA ROBOTNICZEGO

Kwestjonarjusz b. Spostrzeżenia i uwagi instruktora

Miasto _______________________

Nr. -------- Data wypełnienia

Instruktor ____________________

Uwagi ogólne o rodzinie

Mieszkanie (wygląd, czystość, urządzenie)
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Ubranie.

Odżywianie

Gospodarstwo domowe

Higjena i zdrowotność (wygląd, czystość i t. p.)-
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Życie rodzinne.

a) Stosunki między małżonkami (czy zgodne, jak często i z jakiego po

wodu kłótnie i t. p.)___________________________________ _________

b) Jak  traktują rodzice dzieci (czy biją, jaka opieka i t. p.) 

c) Stosunek do starców

d) Uwagi ogólne
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Życie społeczne, kulturalne i religijne

Życie towarzyskie, rozrywki i wczasy

Wychowanie dzieci



Z a łą czn ik  3.

Instytut Gospodarstwa Społecznego w Warszawie

A N K I E T A
O WARUNKACH ŻYCIA ROBOTNICZEGO

P A S Z P O R T :

Miasto —

Rodzina Nr________

Zawód _______________________

Stanowisko w zawodzie_______

Klasa zarobkowa głowy rodziny 

,,    ,,  całej ,,

Skład osobowy---------------------------------------------------------------- _ _ _

Ilość jednostek konsumcyjnych _______ _

Inne osoby zarobkujące (z podaniem zawodu)

Uwagi:



Załącznik 4.
R E G U L A M I N

S E K C J I  B U D Ż E T Ó W  D O M O W Y C H  
INSTYTUTU GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO

§ 1. Do zadań Sekcji Budżetów Domowych I. G. S. należy:
a) przeprowadzenie badań ankietowych i innych w zakresie budże

tów domowych i warunków życia poszczególnych warstw społecz
nych i grup zawodowych w Polsce;

b) gromadzenie wszelkich materjałów jak książki, czasopisma, biblio
grafja, zapisy i notatki, dotyczących omówionych w punkcie a za
gadnień;

c) podejmowanie w tym zakresie specjalnych opracowań i ogłaszanie 
ich drukiem;

d) udzielanie informacyj wchodzących w zakres działalności Sekcji 
zainteresowanym organizacjom i instytucjom, oraz ogłaszanie od
powiednich artykułów informacyjnych w prasie zarówno polskiej 
jak i zagranicznej.

§ 2. Zarząd Instytutu powołuje jednego ze swych członków na przewod
niczącego Sekcji. Sekretarza Sekcji powołuje Kolegjum Instytutu. 
Sekretarz Sekcji jest odpowiedzialnym kierownikiem prac Sekcji oraz 
ma prawo podpisywania korespondencji w sprawach niewymagają- 
cych uchwał Zarządu Instytutu,

§ 3 Członków Sekcji zaprasza przewodniczący Sekcji z pośród rzeczywi
stych członków Instytutu oraz rzeczoznawców.

§ 4 Sekcja posiada własny budżet zatwierdzany na zebraniu Sekcji, przy- 
czem 10% wszystkich wpływów Sekcji przekazuje się do Kasy Głów
nej Instytutu na cele ogólne.

Fundusze Sekcji tworzą się:
a) z wpływów za wydawnictwa i prace dokonywane na zamówienia:
b) z subsydjów, ofiar i innych wpływów.

Komisję Rewizyjną Sekcji stanowi Komisja Rewizyjna Instytutu. 
Sekcja przedstawia roczne sprawozdanie finansowe Zarządowi In
stytutu.

§ 5. Regulamin niniejszy oraz zmiany regulaminu zatwierdza na wniosek 
Sekcji Zarząd Instytutu. Rozwiązanie Sekcji następuje na mocy 
uchwały Zarządu, przyczem fundusze Sekcji zostają przekazane na 
cele ogólne Instytutu z wyjątkiem funduszów, mających zastrzeżone 
specjalne przeznaczenie.



O D E Z W A
Z a łą czn ik  5 .

INSTYTUT GOSPODARSTWA SPO ŁECZNEGO
W SPRAWIE ANKIETY 

O WARUNKACH ŻYCIA ROBOTNICZEGO

Chcąc dokładnie przedstawić dzisiejsze warunki życia robotniczego 
w Polsce, Instytut Gospodarstwa Społecznego w porozumieniu z robotni- 
czemi związkami zawodowemi podejmuje dodatkową ankietę wśród ro
dzin prowadzących książeczki rachunkowe budżetów domowych.

Ankieta ta, zupełnie bezimienna będzie opracowana przez Instytut 
samodzielnie. Uwzględnia ona zapytania dotyczące warunków pracy gos
podarstwa domowego, życia rodzinnego, społecznego i towarzyskiego 
klasy robotniczej.

W zestawieniu z budżetem dochodów i wydatków da nam ankieta 
obraz rzeczywistego życia klasy robotniczej w Polsce, wykaże jaki tryb 
życia mogą prowadzić robotnicy przy dzisiejszych niskich i niewystar
czających zarobkach, oświetli w jaki sposób wpływają na życie rodzinne 
i społeczne robotnika fatalne warunki mieszkaniowe i t. d. i t. d.

Nie ulega wątpliwości, że ogłoszenie tych danych przez instytucję 
naukową, jaką jest Instytut leży tylko w interesie robotników. Dostarczy 
ono organizacjom robotniczym nieocenionego materjału dla zobrazowania 
skutków gospodarki kapitalistycznej, da możność porównania warunków 
życia proletarjatu polskiego z warunkami w jakich żyje i pracuje robot
nik zagranicą.

Praca ta oparta całkowicie na dobrowolnych informacjach rodzin 
prowadzących książeczki, wymaga szczerego zaufania i zrozumienia. Nie 
wątpimy, że każdy robotnik przyjdzie nam tutaj z pomocą i wypełniając 
sumiennie kwestjonarjusz, udzielając wszelkich potrzebnych objaśnień in
struktorowi, przyczyni się do powodzenia rozpoczętego dzieła.

INSTYTUT
GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO

Warszawa, czerwiec 1927 roku.
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R É S U M É

Le travail de l'Institut de l'Economie Sociale publié ci-avant se base 
sur deux enquêtes concernant la population ouvrière de Varsovie, de Lódź 
et du Bassin de Dąbrowa qui furent effectuées en 1927. La première de ces 
enquêtes portait sur les budgets des familles et son procédé essentiel consi
stait à faire enregister par des familles spécialement choisies dans ce but 
la totalité de leur dépenses et recettes durant une année entière. Cette 
enquête a été dirigée par l'Office Central de Statistique avec le concours 
effectif de l'Institut. L'enquête supplémentaire, concernant les conditions 
de la vie des ouvriers a été organisée par l'Institut lui-même. Elle visait 
ies mêmes familles qui ont déjà été embrassées par la première enquête 
et fut effectuée à l'aide des mêmes instructeurs qui surveillaient la tenue 
des carnets de compte de l'enquête budgétaire.

Au cours des travaux de dépouillement et de publication de la mono
graphie, l'Institut a joui du secours financier de la part de l'Union natio
nale des Caisses-maladie de la République de Pologne et du Comité de 
l'Exposition universelle de Poznan près du Ministère du Travail et de la 
Prévoyance Sociale, ainsi que la part des municipalités des villes de Lódź 
et de Sosnowiec. Quant à l'organisation de l'enquête, la Commission Cen
trale des Syndicats Ouvriers ainsi que les syndicats particuliers qu'elle 
réunit, ont été d'un grand secours dans le choix des familles et des agents- 
instructeurs. Les recherches en question sont les premières recherches 
de ce genre qui aient jamais été faites en Pologne. Elles possèdent surtout 
une valeur méthodologique. La monographie repose sur des faits, observés en 
grand nombre, complétés et éclairés par des discriptions faites par les fa
milles observées elles-mêmes et par les instructeurs qui avaient observé 
leur vie.

La manière de procéder adoptée par l'Institut réunit donc deux mé
thodes considérées, jadis, incompatibles: l'analyse objective de nombreux
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budgets ouvriers sur la base des notations annuelles et la méthode monogra
phique qui comporte un contact plus intime avec les familles soumises 
à l'observation.

En outre, à la recherche même des matériaux pour l'enquête supplé
mentaire, un double contrôle a été exercé: aux réponses émises librement 
par les familles observées, venaient s'ajouter les observations des témoins 
directs qui avaient joué auprès d'elles le rôle d'instructeurs.

Les matériaux ainsi recueillis ont été présentés sous forme de tableaux. 
Par cela même toutes les influences de second ordre, tout ce qui a été acci
dentai, tous les écarts et inexactitudes grands et minimes, se trouvèrent 
nivelés et disparurent dans les moyennes et les pour-cent. Le résultat de ce 
dépouillement fut une importante monographie statistique mettant en lumière 
tous les aspects principaux de la vie des ouvriers en Pologne.

La monographie porte sur un total de 343 ménages ouvriers, dont 
113 à Varsovie, 72 à Łódź et 158 dans le Bassin Houiller. Ce sont là trois 
principales régions industrielles de la Pologne. Des difficultés d'ordre tech
nique ont empêché l'Institut d'obtenir les matériaux de la Haute Silésie.

D'après leur profession les familles examinées se repartissent comme 
suit: industrie minière — 99 familles, industrie des métaux — 48 familles, 
industrie textile — 71 familles, autres industries — 70 familles, commer
ce — 11 familles, transports et communications — 23 familles, services pu
blics et autres professions — 21 familles. On a dépouillé les budgets de 
206 familles.

Le dégré dans lequel les familles choisies sont représentatives de leur 
milieu respectifs dans chacune des régions considérées, a fait l'objet d'un 
examen minutieux basé sur les données concernant la composition des fa
milles, les statistiques professionnelles et les statistiques des salaires. En 
général, l'enquête de l'Institut subit le sort de toutes les enquêtes de ce 
genre d'entreprises à l'étranger en ce qu’elle représente un milieu qui se 
trouve un peu au-dessus du niveau moyen de la vie de la classe ouvrière 
polonaise. L'étude a été repartie en 12 chapitres portant chacun sur un 
aspect particulier de la vie des ouvriers. Chaque chapitre a été pourvu de 
nombreux tableaux statistiques, dont on trouvera plus loin quelques échan
tillons.

Dans le chapitre relatif aux conditions du travail, sont examinés d'une 
façon détaillée la préparation, aussi bien générale que spéciale, de l'ou
vrier pour l'exercice de son métier, la fréquence des changements de pro
fession et d'occupation, la durée de la journée du travail, les interruptions
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du travail et le repos, enfin le système des paiements et l'observation en 
pratique des prescriptions de la législation du travail.

Les résultats de l'enquête projettent une lumière nouvelle sur les 
sentiments de l'ouvrier à l'egard de la profession qu'il exerce et permettent 
d'entrevoir dans quelle mesure son occupation le satisfait. Les conditions 
difficiles dans lesquelles les ouvriers gagnent leur vie dans la région de 
Dąbrowa se traduisent par le pourcentage élevé des mécontents. L'évalua
tion du temps occupé par les interruptions et de celui nécessaire pour ar
river au lieu du travail peut contribuer largement à établir quelle est la 
durée rélle du travail de l'ouvrier dans les professions diverses.

Le dépouillement des budgets des familles a servi de base à la mono
graphie en fournissant les données nécessaires et permit de contrôler les 
informations obtenues à l'aide de l'enquête supplémentaire. Les résultats 
détaillés de l'enquête budgétaire vont être l'objet d'une publications fonda
mentale de l'Office Central de Statistique qui comportera en outre les ré
vélés des quantités consommées de denrées alimentaires. L'Institut n'a dé
pouillé que les budgets des familles visées par l'enquête sur les conditions 
de la vie des ouvriers.

Le tableau ci-après montre de quels éléments se compose le revenu 
d'une famille ouvrière:

I. Sources des revenus

S p e c i f i c a t i o n
N o m bre  
d e s  fa - 
m i l le s

R e v e n u  m o y e n  d ’ une f a m i l le

en  z l o t y s en  p o u r - c e n t

G ain  
du c h e f  

de  la 
fam il ie

G a in s  
d e s  au- 

t re s  
mem- 

b r e s  de 
la  fa 
m i l l e

A u t r e s
r e v e -

n us
T o t a l

G ain  
du c h e f  

de  la 
fam ilie

G a in s  
des  a u 

t r e s  
m e m -  

b r e s  de  
la fa 
mil ie

A u t r e s
r e v e -
n us

T o t a l

V a r s o v i e ..................... 89 237,29 21,87 15,75 274,91 86,3 8 , 0 5,7 1 0 0 , 0
Ł ó d ź ................................ 72 163,56 57,07 9,56 230,19 71,1 24,8 4,1 1 0 0 , 0
Bassin de Dąbrowa . 45 210,53 14,18 30,68 255,39 82,4 5,6 1 2 , 0 1 0 0 , 0

Moyenne. . 206 211,83 26,87 19,62 258,32 82,0 10,4 7,6 1 0 0 , 0

A Łódź, ou l 'industrie textile occupe un grand nombre de femmes et 
d‘enfants, le budget des revenus est dans presque la moitie des cas le pro- 
duit du travail collectif de plusieurs personnes.

On trouvera le releve general des depenses mensuelles d‘une familie 
exprimees en zlotys et en pour cent du montant total des depenses dans 
le tableau II.
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II. D ś p e n s e  m o y e n n e  d ’u n e  fam ilie

G e n r e  d e  d e p e n s e
Sommes depensees

en zlotys en pour- 
cent

1. Alimentation........................................................................................... 148,74 61,0
2. Alcool et ta b a c ...................................................................................... 8,28 3,4
3. L o g e m e n t ........................................................................... ..... 9,79 4,0
4. Amenagement du l o g i s ........................................................... ..... . 5,79 2,4
5. Eclairage et c h a u f fa g e ...................................................................... 10,81 4,4
6 . Vetements...................................................................... .......................... 32,44 13,3
7. Hygiene et sante . . .  ........................................................... 4,38 1 ,8
8 . Instruction, distractions, depenses sociales................................ 8,41 3,4
9. Autres depenses. . . ................................................................. 3,25 1,3

10. Assurances sociales, impóts, epargne........................................... 12,18 5,0

Total: . . 244 07 1 0 0 , 0

Les familles ont été reparties en 6 groupes d'après leur revenu et les 
évaluations budgétaires ont été faites séparément pour chacun de ces grou
pes, Les résultats de l'analyse de la structure du budget et des changements 
survenant dans les catégories particulières de dépenses à mesure que le 
montant total du budget augmente, sont résumé dans le tableau III.

La monographie renferme une série de comparaisons avec les études 
analogues faites dans d'aulres pays, avec les budgets des familles des fon
ctionnaires et ceux des familles des classes aisées. Les matériaux fournis 
par les budgets donnent l'idée des conditions de l'alimentation des fa
milles ouvrières. On a étudié l'influence que le nombre de personnes d'une 
famille exerce sur le mode de l'alimentation. Les denrées de provenance 
végétale réclament en moyenne 44,2 p. 100 de toutes les dépenses pour l'ali
mentation, la proportion variant de 40,7 p. 100 dans le budget des familles 
appartenant à la categorie supérieure de salaires jusqu'à 49,0 p. 100 dans 
celui des familles appartenant au groupe inférieur. L'enquête de l'Institut 
a fourni des données détaillées sur le mode d'alimentation des familles 
ouvrières (nombre des repas, leur lieu et composition).

La question des logements a été étudiée très soigneusement. Le type 
prédominant est celui d'un logement d'une ou de deux pièces.

Les familles ouvrières n'habitent que les maisons anciennes protégées 
par la loi sur la protection des locataires, le loyer dans les maisons neuves 
étant trop élévé. Les dépenses pour le logement calculées soit en zlotys 
soit en p. c. du budget sont beaucoup plus petites qu'elles ne l'ont été 
avant la guerre.
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III. Pourcentages des catćgories principales du budget des depenses 
des familles ouvrieres

Groupes de salaires

C a t é g o r i e  de d é p e n s e s

A l i m e n 
ta t io n

L o g e m e n t
é c l a i r a g e
c h a u f fa g e

V ê t e m e n t s
A u t r e s

d é p e n s e s

A s s u r a n c e s
s o c i a l e s
im p ô ts

é p a r g n e

Pourcentage des catégories de dépenses par 
rapport au montant total du budget

I. Au-dessous de 150 zł. 72,8 9,1 9,8 5,1 3,2
II. 150 — 200 „ . . 67,8 9,7 1 0 , 6 8 ,1 3,8

III. 200 — 250 „ . . 64,6 9,9 12 3 8 , 6 4,6
IV. 250 — 300 „ . . 60,3 1 1 , 0 13,3 1 0 ,1 5,3
V. 300 — 350 „ . . 55,7 11,5 15,5 1 1 , 6 5,7

VI Au dessus de 350 „ . . 51,2 12,5 16,5 13,5 6,3

Moyenne (Groupes I—VI) . . 61,0 1 0 , 8 13,3 9,9 5,0

Indices établis sur la base de 100,0 repré
sentant la proportion de chaque catégorie de 
dépenses dans le budget du groupe I de salaires.

I. Au-dessous de 150 zł. . . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
II. 150 — 200 „ . . 93,1 106,6 108,2 158,8 118,7

III. 200 — 250 „ . . 88,7 108,8 125,5 168,6 143,7
IV. 250 — 300 „ . . 82,8 120,9 135,7 198,0 165,6

V. 300 — 350 „ . . 76,5 126,4 158,2 227,5 178,1
VI. Au-dessus de 350 „ . . 70,3 137,4 168,4 264,7 196,9

Moyenne (Groupes 1—VI). . . 83,8 118,7 135,7 194,1 156,2

Proportions des catégories particulières de 
dépenses dans les budgets du groupe inférieur et 
du groupe supérieur des salaires par rapport 
à la proportion moyenne pour tous les groupes.

I. Au-dessous de 150 zł. . . . 119,3 84,3 73,7 51,5 64,0
Tous les g r o u p e s ........................... 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0
VI. Au dessus de 350 zł. . . . 83,9 115,7 124,1 136,4 126,0
Ecart entre les groupes I et VI 35,4 31,4 50,4 84,9 62,0

De ce point de vue il n‘y presque aucune difference entre les familles 
plus riches et plus pauvres. La monographie contient un releve de l ' inven- 
taire des meubles, de la vaisselle de table et de cuisine et des autres effets 
domestiques. Le tableau IV donne les quantites moyennes pour 100 person- 
nes des principaux objets composant le mobilier.

L‘inventaire des vetements a ete releve pour le chef de la familie 
et sa femme. L‘enquete a fourni egalement les donnees sur les modalites d‘ac- 
quisition des vetements, (achats des vetements usages et neufs, confection- 
nes et faits sur commande etc). En examinant le budget de depenses pour
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vêtements, on a pris en considération le nombre de personnes composant la 
famille, le montant des revenus et le genre des marchandises acquises 
(étoffes, vêtements confectionnés, lingerie, chaussures et cuirs, articles de 
mode, couture et raccommodage).

IV. Logements d’apres le nombre de pieces

Genre de logement

D o n n e e s  du r e c e n s e m e n t  de  
1921 p o u r  t o u t e  p o p u l a t i o n  d e s

v i l l e s

Donnees de l'enquete sur 
les conditions du logement

Varsovie Łódź Bassin de 
Dąbrowa Varsovie Łódź Bassin de 

Dąbrowa

Nombre des logements de chaque genre exprime 
en p. c. du nombre total des logements consideres

1 p i e c e ...................... 39,1 59,7 41,2 70,7 76,8 36,8
2  p i e c e s ...................... 25,1 19,8 40,3 23,9 2 2 , 2 60,1

3 p i e c e s ...................... 17,6 1 0 ,1 9,9 4,3 1 ,0 3,1
4 pieces ou plus . . 18,2 10,4 8 , 6 1,1 — —

Total . 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

V. Ameublement des logements ouvriers

Meubles Varsovie Łódź Bassin de 
Dąbrowa Total

Familles des 
ouvriers 
qualifies

Familles des 
ouvriers non- 

qualifies

P r o p o r t i o n s  p o u r  100 p e r s o n n e s

Tables . . 26,2 34,7 31,7 30,4 32,1 28,6

Chaises 80,3 101,5 76,4 82,4 8 8 ,1 75,8

Lits . . . 42,4 53,5 44,0 45,3 47,1 43,2

Armoires . 21,4 27,9 18,9 21,4 2 1 , 0 20,9

Les conditions hygieniques dans lesquelles vit une familie ouvriere 
ont ete mises en relief au moyen de plusieurs tableaux statistiques et de 
nombreuses descriptions. On a examine soigneusement les conditions dans 
lesquelles couchent les familles ouvrieres, L‘hygiene personnelle des ouvriers 
a ete mesuree par la freąuence des bains pris par adultes et enfants, 
par celle des changements du lingę et celle des lessives.

La monographie soccupe aussi de la statistique des maladies et des

319



séjours à l'hôpital et contient des données sur les maladies chroniques, les 
défauts physiques et la mortalité des membres des familles ouvrières.

Les questions de la division du travail dans le ménage, du recours au 
travail salarié, de la surveillance des enfants à la maison, du mode de faire 
les achats, des achats au crédit chez des petits intermediaires, constitu
ent l'objet d'un chapitre spécial.

La vie de famille et l'éducation des enfants ont été traitées d'une 
manière détaillée. Les instructeurs ont communiqué des observations inté
ressantes sur les relations des époux, les causes qui provoquent la discorde 
en famille, le traitement des enfants, leur éducation et instruction.

Une large place a été affectée à la vie sociale et intellectuelle. L'Institut 
fut d'avis que pour reproduire fidèlement le milieu, il est nécessaire de 
connâitre ce côte si peu étudié de la vie ouvrière.

Le budget des dépenses ayant trait aux occupations intellectuelles 
et sociales a été minutieusement analysé. On a décrit et illustré par des 
statistiques la participation des ouvriers et de leurs familles dans les or
ganisations de caractère professionnel, politique, coopérative ou instruc
tif. On a voué attention spéciale à la lecture des journaux et des livres, 
à l'acquisition des périodiques et la formation des collections de livres, en 
y voyant un critérium important permettant de définir l ’état de culture de 
la population ouvrière.

Enfin, on a rendu compte aussi exactement que possible des disposi
tions et des pratiques religieuses des membres individuels des familles 
ouvrières.

Le dernier chapitre a été consacré aux relations de société, aux distrac
tions et aux loisirs ouvriers. La manière dont les ouvriers profitent des con
gés, que la législation polonaise garantit à tout travailleur salarié, dépend 
des moyens matériels étant à la disposition de la famille ouvrière.

Les matériaux fournis par l'enquête peuvent rendre un service 
important aux établissements ayant pour but de faciliter aux ouvriers 
l’emploi rationnel de leur vacances.

Le même chapitre s'occuppe de l'utilisation des loisirs à la maison, 
par adultes et enfants, de l'intérêt porté aux sports, de la fréquentation 
des théâtres et des cinémas.

Enfin ce chapitre s'occuppe de la question de l'alcool et du tabac.
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Les annexes contiennent les modèles des questionnaires de l'enquête 
ainsi que le texte de l'appel adressé par l'Institut aux familles ouvrières 
au sujet de l'exécution de l'enquête sur les conditions de la vie des ouvriers.

Il y a lieu de mentionner que les matériaux si précieux n'ont pu être 
rassemblés que grâce au contact étroit des agents-instructeurs avec les fa
milles et à la confiance que l'Institut a su inspirer aux familles et aux asso
ciations ouvrières.
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G Ł O S Y  P R A S Y
O K S I Ą Ż C E  D R .  J .  Z I E L I Ń S K I E G O

„ H I G J ENA PRACY”
„Wysoki ton miłości człowieka pracującego, który przepełnia całą książkę, czyni czy

tanie jej niezmiernie pociągającem i łatwem. Oby dostała się ona do rąk mas jaknajszer- 
szych, oby idealizm autora jej zdołał z za grobu natchnąć dobrą myślą tych, w których ręku 
znajduje się stopniowe zrealizowanie prawd w niej zawartych. m. b. ł.

„Praca i Opieka Społeczna", 1929, Zeszyt 2.

...Wydanie tej książki ma dla świata pracy w Polsce pierwszorzędne znaczenie, gdyż pisał 
ją człowiek, który był nietylko lekarzem, ale przedewszystkiem i nadewszystko wielkim ma
rzycielem i entuzjastą, który całem swem gorącem sercem świat pracy ukochał, dla niego 
do ostatnich chwil swego życia pracował.

Z kart tej książki tchnie szczera i serdeczna troska o zdrowie i życie polskiego naj
mity, tchnie wiara w lepsze jutro, które będzie wyzwoleniem świata pracy z dzisiejszej po
niewierki i ucisku.

Książka ta jest dla każdego czytelnika prawdziwą skarbnicą wiadomości z zakresu 
higjeny pracy, opartych na najnowszych badaniach i doświadczeniach naukowych.

„Przegląd Ubezp. Społecznych", 1929, Nr. 4.

...Zawiera bowiem ta książka stronice wstrząsające skreślone piórem jednego z naj- 
szjachetniejszych pracowników społecznych. Powstały z gniewu, dobroci i wiary, że wszystkie 
zbrodnie będą ze świata pracy usunięte...

...Jest to książka wzniosła. Książka o cierpieniach i niedolach świata pracy, o krzyw
dzie i niesprawiedliwości, o zbrodniach, o sumieniach z kamienia. Zarazem o sposobach 
usunięcia zła, hańbiącego rodzaj ludzki. A więc książka, która niesie kojącą wiedzę o tem, 
że owo zło daje się usunąć.

Dobry, wzniosły testament pięknego człowieka. Wi d z .
„Epoka", 1929, Nr. 103.

...W całem dziele uderza niezwykłe ukochanie świata pracy, uderza głęboka znajo
mość najskrytszych tajników tego świata, a zwłaszcza troska o dobro i zdrowie pracowników...

Drobiazgowa dokładność w analizowaniu poszczególnych momentów dynamicznych pra
cy i jej wpływu na ustrój cechuje rozważania autora nad higjeną pracy wszystkich prawie 
zawodów; przytem autor nie pomija kwestji higjeny bezrobotnych.

Mimo popularności, z jaką napisane jest omawiane dzieło, podkreślić należy rozległość 
skali poruszanych tematów, nasuwających nawet specjaliście niezmierzoną głębię ciekawych 
i palących zagadnień. D r . M . G o l d m a n  (junior)

„Kolejarz Związkowiec", 1929, Nr. 15.

...Ze stron książki Zielińskiego płynie groza i podziw. Groza chorób zawodowych, pa
noszących się tak licznie wśród rzesz pracowników i podziw — jak łatwemi środkami można 
je usunąć. Książka dr. J. Zielińskiego — to nie teoretyczne — frazesy, ale apel do wszyst
kich, by wspólnemi siłami wzięli się za bary z chorobami zawodowemi.

M. P a r z y ń s k a
„ K u r j e r  P o r a n n y " , 1929, Nr. 150.

...książka zmarłego w r. 1927 dr. Józefa Zielińskiego dostarcza ogromnego materjału 
naukowego, może nawet uchodzić za swego rodzaju podręcznik higjeny pracy, a jednocze
śnie prześwietlona jest wielkiem ludzkiem uczuciem. Napisana przez przyrodnika, lekarza 
o zainteresowaniach filozoficznych i społecznych, wielka ta praca jednoczy w sposób godny 
podziwu doświadczenie zawodowe autora z jego poglądami i ideałami społecznemi...

N. Z.
„Pobudka", 1929, Nr. 20.



..Instytut Gospodarstwa Społecznego wzbogacił polską literaturę społeczną dziełem 
prawdziwie pięknem. Z młodzieńczym entuzjazmem tonem bojowym, namiętnym wzywa 
dr. Zieliński robotników i pracowników, związki zawodowe, lekarzy, społeczników do walki 
o zdrowe, higjeniczne warunki pracy. Wypowiada bój przemęczeniu i przeciążeniu pracowni
ków, wzywa do racjonalnych odpoczynków, kolonij wakacyjnych, sportów.

...Książka ta jest nietylko dziełem wielkiej naukowej wartości, ale przedewszystkiem 
czynem społecznym. Będzie ona też niezawodnie — jak w serdecznem słowie wstępnem 
wspomina prof. Krzywicki — punktem zwrotnym w taktyce naszego świata pracy.

W. B.
„Głos Prawdy", 1929, Nr. 101.

...Dzieło to jest pomnikiem i jest testamentem, który wykonany być powinien. Lat 
na to trzeba będzie. Przedewszystkiem trzeba testament ten przeczytać... Trzeba aby czytali 
ją wszyscy, którym drogie jest zdrowie pracujących mas polskich.

H e n r y k  B e z m a s k i .
„Robotnik", 1929, Nr. 130.

...Całość napisana jest jasno, w sposób przystępny dla każdego, z bojowem zacięciem 
człowieka głęboko miłującego pracę i ogólne dobro, wierzącego, iż „z biegiem czasu, ze 
zmianą ustroju społecznego", „teorja walki o byt" musi ustąpić wyższej, idealniejszej teorji 
„solidarności" i współpracy". M. J. Z io m ek

„Kurjer Gospodarczy i Finansowy", 1929, Nr. 17.

...Niechajże książka ta idzie w świat, niech po śmierci autora oddziaływa w duchu 
jego przekonań.

Niech mówi robotnikom o posłannictwie higjeny pracy i niech ich skłoni, aby jej 
sprawę wzięli w swoje ręce.

Józef Zieliński pokazał im, jak kuje się oręż wyzwolenia i jak się nim włada. 
Niechże strzegą tego oręża i niech strzegą tej kuźni.  W. R z y m o w s k i

„ K u r j e r  C z e r w o n  y“, 1929, Nr. 116.

...Książka ta winna znaleźć się w rękach nietylko każdego działacza robotniczego, lecz 
każdego nawet najmniej uświadomionego robotnika, winna stać się codzienną lekturą ro
botniczą, a niewątpliwie odda każdemu człowiekowi pracy nieocenione usługi.

Omawiana książka, zawierająca materjał naukowy, opracowany przez człowieka wiel
kiej wiedzy, jest nad wyraz łatwo napisana, w sposób naprawdę piękny, a jednocześnie przy
stępny dla każdego nawet najmniej przygotowanego. J . K u b i a k

„Robotniczy Przegląd Gospodarczy", 1929, Nr. 5.

...Ujęcie przedmiotu jest bardzo łatwe, umożliwiające zrozumienie omawianych kwestyj 
i wyciągnięcie praktycznych wniosków bez żadnego wysiłku.

Książka ta winna stać się stałem vade mecum inspektorów pracy w ich działalności 
nad podniesieniem higjeny warsztatów pracy. Jest ona w polskim języku pierwszym poważ
nym do praktycznego stosowania opracowaniem przedmiotu. L . W.

„Inspektor Pracy", 1929, Nr. 3 i 4.

...Każdy człowiek pracy powinien dokładnie zapoznać się z książką dr. Zielińskiego, 
a związki zawodowe muszą jak najrychlej i w całej rozciągłości zająć się wykonaniem tego 
pięknego testamentu bojownika o nasze zdrowie.  M. W a r c z u k

„Biuletyn Centr. Organizacji Zw. Zaw. Prac. Umysłowych", 1929, Nr. 6.






